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P r z e d m o w a

„Chociaż nowoczesne empiryczne badania nad 
poszczególnymi fragmentami rzeczyw isto ści 
sp o łeczn e j d a ją  n ie jed n o k ro tn ie  wyniki 
ś c i s ł e  i  m iarodajne, to  wnioski ogólne, 
wyprowadzane z n ich  w sposób odpowiadający 
naukowym wymaganiom, okazały s ię  przeważnie 
dość b łah e . Wiąże s i ę  to  m .in . z tru d n o śc ią  
d o b ie ran ia  m iarodajnych wskaźników d la  
postaw psychicznych i  d la  stosunków spo łecz­
nych, k tó re  chc ia łoby  s ię  badać."

S tan is ław  Ossowski 

0 osobliw ościach nauk społecznych

Autor p o d ją ł w rozpraw ie chwalebną próbą „namówienia" 

badaczy do u je d n o lic e n ia  wskaźnika zmiennej w ykształcen ie . 

Trudno p rzecen ić  te n  zam iar i  włożony w to  w ysiłek . Wiele wy­

ników badań, a także obserw acji naszego życ ia  społeczno-gospo­

darczego i  p o lity czn eg o , wyraźnie w skazuje, że w ykształcenie 

j e s t  dobrem powszechnie i  wysoko cenionym w naszym -  i  n ie  

ty lk o  naszym -  spo łeczeństw ie . Często nawet spotykamy s ię  

ze zdaniem, iż  n ik t  rozsądny n ie  kw estionuje w artośc i i  ważnoś­

c i  w ykształcen ia d la  s ie b ie  i  naszego życ ia  społecznego -  nawet 

c i ,  k tó rzy  n ie  mają w t e j  s fe rz e  żadnych planów d la  s ie b ie  ani 

d la  swoich d z ie c i .  J e s t  to  więc ju ż  te za  ogólna, powszechnie 

uznana, k tó re j zaprzeczenie wykraczałoby poza mądrość „zdrowego
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rozsądku".

Potocznie myśląc o w arto śc i w ykształcen ia d la  je d n o s tk i,  

a szczegó ln ie  d la  społeczeństw a, n ie  zdajemy sobie na ogół 

sprawy z jego r o l i  jako czynnika (mechanizmu) generowania n ie ­

równości społecznych. D zięki temu jednak umożliwia on w 

p rak tyce badawczej ch arak te ry sty k ę  po łożen ia  społecznego bada­

nych -  bodaj n a j le p ie j  ze w szystk ich  innych wskaźników.

W w ielu  sfe rac h  l e p ie j  nawet, n iż  pozycja społeczno-zawodowa 

badanych.

Zdają sobie -  n a jc z ę śc ie j w p e łn i -  z tego sprawę badacze 

zajmujący s ię  zagadnieniam i społecznym i, a szczegó ln ie  so c jo lo ­

gowie. D latego te ż  w prowadzonych badaniach s t a r a ją  s ię  zb ie­

rać  dane dotyczące różnych aspektów w ykszta łcen ia . Nie wszyst­

k ie  jednak sposoby postępowania badawczego w tym z a k re s ie  pro­

wadzą do rezu lta tów  t r a f n ie  oddających jego znaczenie. To zaś 

uniem ożliw ia w prak tyce kumulowanie adekwatnej wiedzy o naszym 

spo łeczeństw ie . Szkoła bowiem, czy sz e rz e j w ykszta łcen ie  -  

jego poziom i  zakres -  w znacznym sto p n iu  decydują n ie  ty lk o  

o osiągniętym  przez jed n o stk ę , czy przez ca łe  k a teg o rie  spo­

łeczne , m iejscu w zhierarchizowanym system ie nierów ności -  

a le  i  p rzesądza ją  w dużym stopn iu  o makrospołecznych a s p ira ­

cjach  i  w artościach -  a więc o z a k res ie  społecznych po trzeb  

całych zbiorow ości.

.W swoich założeniach  -  p isze  a u to r  -  praca ma ch a ra k te r  

ś c iś le  metodologiczny. Uważam jednak , że i s tn ie ją c e  w soc jo ­

lo g i i  problemy metodologiczne n ie  mogą być rozpatrywane w 

oderwaniu od zjaw isk , których dotyczą. S tąd te ż  w iele spośród 

przedstawionych wyników dotyczy m e r y t o r y c z n y c h  

aspektów funkcjonowania zróżnicowania edukacyjnego w kontekście
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nierów ności w naszym spo łeczeństw ie . Co w ięce j, n ie k tó re  z 

tych  wyników w ykraczają poza zakres dotychczasowej wiedzy 

na tem at tych  z jaw isk . Tym n iem nie j, n ie  podejmuję próby 

usystem atyzowania tych  wniosków, a tak że  ic h  zrelatyw izow ania 

do ju ż  is tn ie ją c y c h  u s ta le ń  empirycznych i  teo re tycznych .

Leży to  bowiem poza przedmiotem t e j  p racy . Wymienione zagad­

n ie n ia  ro z p a tru ję  w yłącznie poprzez pryzmat problem atyki po­

miaru i  skalowania w ykształcen ia i  ty lk o  w takim  za k re s ie , 

w jakim  j e s t  to  mi n iezbędne".

Trud, ja k i  w t e j  rozpraw ie p o d ją ł a u to r  -  doprowadzenia 

do u je d n o lic en ia  pomiaru zmiennej „w ykształcenie" w badaniach 

społecznych -  zasługu je  na baczną uwagę. R ezu lta ty  a n a liz  

au to ra  stanow ią bowiem poważne p rz y b liż e n ie  do sformułowania 

standardów postępowania w tym za k res ie  w p ro cesie  badawczym.

Jako promotor rozprawy -  na podstaw ie k tó re j a u to r  

o trzym ał s to p ień  naukowy doktora -  n ie  podejmuję w t e j  k ró t­

k ie j  przedmowie prób szczegółow szej j e j  oceny. Załączamy 

bowiem -  na końcu t e j  p u b lik a c j i  -  szczegółowe oceny obu re ­

cenzentów t e j  rozprawy: p ro f .  d r hab. Jana Lutyńskiego z 

U niw ersytetu Łódzkiego oraz p ro f .  d r hab. Włodzimierza Weso­

łowskiego z P o lsk ie j Akademii Nauk.

Wiesław Wiśniewski
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W S T g P

C iąg ła  ekspansja  systemów edukacyjnych we w szystk ich  

współczesnych społeczeństw ach powoduje, że badacze coraz czyś­

c i e j  sk u p ia ją  uwagą na społecznych konsekwencjach nierów ności 

pod wzglądem w y k sz ta łc en ia . Szkoła -  jako zh ierarchizow ana i  

w wysokim s to p n iu  z in sty tu c jo n a lizo w an a  agenda s o c ja l iz u ją c a  

-  w znacznym s to p n iu  decyduje bowiem o osiągniętym  p rzez je d ­

nostką  m iejscu w system ie n ierów ności, ja k  te ż  -  co równie 

ważne -  k s z ta ł tu je  j e j  p o trzeb y , a s p ira c je  i  w a r to śc i. Nic, 

więc dziwnego, że w o s ta tn ic h  la ta c h  dokonano szeregu  ważkich 

u s ta le ń  w z a k re s ie  t e j  p rob lem atyk i, zaś so c jo lo g ia  ośw iaty 

s t a ła  s i ą  jedną z wiodących subdyscyplin  so c jo lo g ii  (Karabel 

i  H alsey 1977; Ramirez i  Meyer 1980). S zczególnie is to tn y  

wydaje s i ą  otrzymany p rzez  w ielu  badaczy wniosek, że w ykształ­

cen ie  j e s t  najlepszym  pojedynczym predyktorem szerokiego zakre­

su w arto śc i i  postaw , lepszym n iż  czynnik tra d y c y jn ie  w tym 

m iejscu wymieniany, jakim  j e s t  pozycja zawodowa (Hyman i  

Wright 1979; Davis 1982).

Również w s o c jo lo g i i  p o ls k ie j  problemy zróżnicowania 

edukacyjnego zajm ują poczesne m ie jsce . Zainteresow ania tą  

problem atyką w ynikają częściowo z bogatych tr a d y c j i  s o c jo lo g ii  

wychowania. Mocnych argumentów na rzecz te z y , że w ykształce­

n ie  stanow i jeden z podstawowych wymiarów zróżnicowania w 

naszym spo łeczeństw ie , d o s ta rc zy ły  wyniki badań empirycznych 

prowaazonych w la ta c h  s z e ś ć d z ie s ią ty c h .  W późniejszym  o k resie
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w y siłk i w ielu  badaczy sk u p iły  s ię  na w yjaśn ien iu  mechanizmów 

procesu  międzypokoleniowej t r a n s m is ji  nierów ności m ateria lnych  

i  kulturow ych, a w t e j  d z ie d z in ie  bez uw zględnienia zróżnicowa­

n ia  edukacyjnego obejść s ię  n ie  sposób, gdyż -  w myśl przyjmowa­

nych i  dobrze potw ierdzonych przez  wyniki badań empirycznych 

założeń -  szkoła stanow i podstawowe ogniwo pośredn ie  tego pro­

ce su . Obecnie w ykszta łcen ie  j e s t  powszechnie uznawane za je d ­

ną z najw ażniejszych ch a rak te ry s ty k  społecznych je d n o s tk i,  

i  trudno wskazać chociaż jedne badania so c jo lo g ic zn e , w k tórych  

n ie  zbieranoby in fo rm ac ji o w ykszta łcen iu .

Szerokiemu stosow aniu zmiennej „w ykształcenie" w an a liz a c h  

socjo log icznych  tow arzyszy n ie s te ty  brak n a le ż y te j metodolo­

g ic zn e j r e f l e k s j i  do tyczące j problemów pomiaru i  skalowania 

t e j  zm iennej. Powodem j e s t  tu  zapewne dość powszechne przeko­

n an ie , i e  skoro w ykszta łcen ie  j e s t  znaczącą ch a rak te ry s ty k ą  

spo łeczną, nabytą poprzez uczestn ic tw o  w system ie szkolnym o 

p e łn e j jaw ności i  dostępności form k s z ta łc e n ia , to  posłu żen ie  

s i ę  t ą  zmienną n ie  powinno prowadzić do pow stania tru d n o śc i 

n a tu ry  m etodologicznej. W re z u l ta c ie  panuje znaczna swoboda 

co do wyboru sposobu z b ie ra n ia  in fo rm ac ji o w ykszta łcen iu , 

klasyfikow ania uzyskanych in fo rm a c ji, czy też  metod p rz e d s ta ­

w iania zróżnicowania edukacyjnego w sta ty s ty czn y ch  modelach 

wielozmiennowych. Nasuwa to  w ątp liw ości, czy w i s to c ie  w szyst­

k ie  w ystępujące w p rak tyce sposoby postępowania badawczego są  

równie dobre i  prowadzą do otrzym ania rezu lta tó w  t r a f n ie  odda­

jących  znaczenie zróżnicow ania edukacyjnego w naszym spo łe­

czeństw ie .

Brak należy tych  standardów metodologicznych s t a je  s ię  

szczegó ln ie  widoczny, gdy odwołamy s ię  do rozwiązań wypracowa­
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nych p rzez  badaczy zróżnicow ania zawodowego. Cd k ilk u  l a t  

p o s łu g u ją  s ię  oni standardowym narzędziem  kategoryzacyjnym , 

umożliwiającym otrzym anie schematu k lasy fikacy jnego  o żądanym 

sto p n iu  ogó lnośc i (Pchoski i  Słomczyński 1978). N arzędzie 

to  uwzględnia n a j i s to tn ie j s z e  cechy społecznego po d zia łu  p racy , 

ta k ie  ja k  c h a ra k te r  p racy  (fizyczna  lu b  umysłowa), złożoność 

wykonywanych czynnośc i, wymagane k w a lif ik a c je , zajmowane stan o ­

w isko, stosunek  do środków p ro d u k c ji . Przy jego konstruowaniu 

uwzględniono dośw iadczenia zebrane we w cześniejszych badaniach 

nad zróżnicowaniem zawodowym. Dodatkowe a n a liz y  wykazały, że 

schemat te n  pozwala na t r a f n ą  o p e ra c jo n a liz a c ję  zróżnicowania 

zawodowego w P olsce (Domański 1985). Jednocześn ie p rzy ję to  

u s ta le n ia  co do te g o , jak ieg o  rodzaju  in fo rm acje należy  zb ierać  

w badaniach , aby móc poprawnie odtworzyć zawód badanego w fa ­

z ie  kodowania (Pohoski i  inn i 1974: IX -X II). Opracowano rów­

n ie ż  sp e c ja ln e  sk a le , pozw alające p rzedstaw ić pozycję zawodową 

w wymiarach p r e s t iż u ,  s ta tu s u ,  złożonośc i pracy  i  wymogów kwa­

lif ik a c y jn y c h  (Słomczyński i  Kacprowicz 1979; Słomczyński 1983).

Celem przedstaw ionej rozprawy j e s t  wyrównanie i s t n i e j ą ­

cych z a le g ło śc i w wiedzy m etodologicznej na tem at pomiaru i  

skalow ania zmiennej „w yksz ta łcen ie" . Postaram s ię  wykazać, 

iż  dotychczasowe u s ta le n ia  charakteryzow ała wycinkowość i  brak 

kunulatyw ności, p rzez  co n ie  mogły stanow ić podstawy sform uło­

wania standardów postępowania w tym z a k re s ie . Jednocześnie 

przedstaw ię własne p ropozycje , k tó re  c z e rp ią  zarówno z dotych­

czasowych dokonań metodologów zajmujących s ię  zagadnieniami 

o p e ra c jo n a liz a c ji  zróżnicow ania edukacyjnego, ja k  te ż  uwzględ­

n ia ją  wyniki dodatkowych a n a l iz ,  sp e c ja ln ie  w tym ce lu  p rze­

prowadzonych.
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C en tra lną  oś rozważań stanow i te z a ,  z pozoru być może 

kontrow ersy jna, iż  z pomiarem i  skalowaniem w ykształcen ia 

w iążą s ię  znacznie pow ażniejsze tru d n o śc i m etodologiczne, n iż  

w ystępują w przypadku innych ch a rak te ry s ty k  po łożen ia  spo łecz­

nego. Zasadność t e j  te z y , k tó rą  postaram  s ię  wykazać, świad­

czy o randze problemów podjętych  w t e j  p racy . J e ś l i  bowiem 

dotychczas stosowane procedury pomiaru i  skalow ania w ykształ­

cen ia  n ie  pozw alają na tr a fn e  odtw orzenie zróżnicow ania eduka­

cyjnego w naszym spo łeczeństw ie , to  uzyskane w nioski co do 

r o l i  w ykształcenia jako czynnika n ierów ności społecznych mogą 

zostać po cz ęśc i zakwestionowane jak o -n iep recy zy jn e . Problem 

n ie  j e s t  b łahy , gdyż przedm iot naszych zainteresow ań stanowi 

n ie  p e ry fe ry jn a  charak te rystyka  po łożen ia  społecznego, le cz  

jedna z podstawowych, o i l e  n ie  n a jw ażn ie jsza .

Praca ma więc w dużym stopn iu  c h a ra k te r  krytyczny wobec 

w cześniejszych u s ta le ń .  B ierze s ię  s tą d  j e j  stosunkowo znaczna 

o b ję to ść . Aby wykazać n ie d o s ta tk i  dotychczasowych u ję ć ,  ko­

nieczne było w szechstronne po d e jśc ie  do problemu o p e ra c jo n a li-  

z a c j i  zróżnicowania edukacyjnego. S tarałem  s ię  uwzględnić 

zarówno zasady o rg a n iz a c ji i  funkcjonowania systemu szkolnego 

w P o lsce , ja k  te ż  odwołać s ię  do fu n k c ji pełnionych przez 

zróżnicowanie edukacyjne w naszym społeczeństw ie oraz do spo­

sobu postrzegan ia  tego zróżnicow ania. Wnikliwej a n a l iz ie  

poddaję te ż  w szelkie dotychczasowe propozycje i  u s ta le n ia ,  

dotyczące sposobów zb ie ran ia  in fo rm ac ji o w ykształceniu  i  

tru d n o śc i z tym związanych, zasad klasyfikow ania uzyskanych 

in fo rm ac ji oraz metod przedstaw ian ia zróżnicowania edukacyjnego 

w sta ty stycznych  modelach wielozmiennowych. Każda z tych  pro­

p o zy c ji wniosła bowiem is to tn e  elementy do stanu  n asze j wiedzy 

o problemach pomiaru i  skalowania w ykszta łcen ia , le c z  -  co
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w cześn iej sygnalizow aliśm y -  ch a rak te ry zu je  je  wycinkowość i  

b rak  kumulatywności, s tą d  te ż  wymagają ponownego ro z p a trz e n ia . 

Sporo m iejsca poświęcę te ż  p re z e n ta c ji  wykorzystywanych s t a ­

ty stycznych  tech n ik  a n a liz y  danych. W w iększości są  to  bowiem 

te c h n ik i n iestandardow e, p rzez co wymagają odrębnego omówienia.

Praca sk łada s ię  z dwóch zasadniczych c z ę ś c i.  W p ierw szej 

z n ic h  zajm uję s ię  w yłącznie problem atyką pomiaru w ykształce­

n ia .  Punkt w yjścia stanow i omówienie o rg a n iz a c ji  systemu 

szkolnego w Polsce o raz zasad jego funkcjonowania, co daje  

podstawę w yróżnienia możliwych do uzyskania poziomów w ykształ­

c e n ia . N astępnie dyskutu ję przydatność dotychczas stosowanych 

procedur z b ie ra n ia  i  k lasyfikow ania in fo rm ac ji o w ykształcen iu , 

pośw ięcając szczególną uwagę powstającym niezgodnościom między 

uzyskanymi inform acjam i a rzeczywistym poziomem w ykształcenia 

osób badanych. Na zakończenie przedstawiam  własne propozycje 

n a rzęd z i pomiaru w ykształcen ia oraz zasad k lasyfikow ania jego 

poziomów.

Część druga pracy  dotyczy zagadnień skalowania w ykształ­

c e n ia . Omawiam w n ie j  w łasności różnych metod p rzedstaw ian ia 

t e j  cechy w sta ty s ty czn y ch  modelach powiązań między zmiennymi.

W p ie rw szej k o le jn o śc i cha rak te ry zu ję  dotychczasowe propozycje 

w tym z a k re s ie , wskazując na pewne is to tn e  możliwości ich  

ro z sz e rz e n ia , zupe łn ie  przez badaczy n ie  zauważane. N astępnie, 

na podstaw ie danych empirycznych, staram  s ię  odtworzyć układ 

dystansów między kategoriam i osób o różnym w ykształceniu , 

ro z p a tru ją c  ic h  m iejsce w system ie n ierów ności. Uzyskany re ­

z u l t a t  stanow i p rzesłankę tw ierdzen ia  o i s tn ie n iu  możliwości 

skonstruowania un iw ersa lnej s k a l i  w yksz ta łcen ia . Odrębnej 

a n a l iz ie  poddaję kw estię po strzeg an ia  zróżnicowania adukacyj-
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nego v naszym spo łeczeństw ie . Na zakończenie przedstawiam 

propozycję s k a l i  w ykształcenia oraz form ułuję zasady wprowa­

dzania t e j  zmiennej do s ta ty stycznego  modelu wielozmiennowego.

W swoich założeniach praca ma c h a ra k te r  m etodologiczny. 

Uważam jednak, że i s t n ie ją c e  w so c jo lo g ii  problemy metodolo­

giczne n ie  mogą być rozpatrywane w oderwaniu od z jaw isk , k tórych 

dotyczą. S tąd te ż  w iele spośród przedstaw ionych wyników doty­

czy m e r y t o r y c z n y c h  aspektów funkcjonowania 

zróżnicowania edukacyjnego w kon tekście  n ierów ności w naszym 

spo łeczeństw ie. Co w ięce j, n ie k tó re  z tych  wyników wykraczają 

-  jak  s ię  wydaje -  poza zakres dotychczasowej wiedzy na temat 

tych zjaw isk . Tym n iem n ie j, n ie  podejmuję próby usystem atyzo­

wania tych  wniosków, a także zrelatyw izow ania ich  do już i s t n i e ­

jących u s ta le ń  empirycznych i  teo re tycznych . Leży to  bowiem 

poza przedmiotem t e j  pracy . Wymienione zagadnienia ro z p a tru ję  

w yłącznie poprzez pryzmat problem atyki pomiaru i  skalowania 

w ykszta łcen ia , i  ty lk o  w takim z a k re s ie , w jakim uważam to  za 

niezbędne.

Praca n ie  mogłaby powstać bez pomocy i  życzliw ej k ry tyk i 

p ro f . Wiesława Wiśniewskiego, k tóry  wykazał znaczną c ierp liw ość 

i  to le ra n c ję  wobec moich przedsięw zięć badawczych, um ożliw iając 

mi ich  r e a l iz a c ję .  Wysoko cenię sobie uwagi recenzentów -  p ro f . 

Jana Lutyńskiego i  p ro f . Włodzimierza Wesołowskiego. Pozwoliły 

mi one spojrzeć na większość spośród poruszanych problemów z 

sz e rsz e j perspektywy oraz dostrzec n ied o c iąg n ięc ia  i  pewne 

uproszczen ia, przed którymi n ie s te ty  n ie  p o tra fiłem  s ię  u s trz e c . 

Szeregu isto tn y ch  wskazówek we wstępnycn fazach p isa n ia  pracy 

u d z i e l i l i  mi dcc. Kazimierz M. Słomczyński oraz d r Bogdan 

Cichcmski. Większość z przedstawionych a n a liz  p ierw otn ie
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przygotowana z o s ta ła  jako prace Międzyresortowego Problemu

111.2 „Ekonomiczne, społeczne i  p o lity cz n e  mechanizmy k s z ta ł to ­

wania i  zaspokajan ia  p o trzeb " , kierowanego przez p ro f .  Jerzego  

J .  W iatra i  doc. Renatę Siem ieńską. W ramach tego Problemu  ̂

z o s ta ły  tak że  zrealizow ane badania „Drogi edukacyjne spo łe­

czeństwa p o lsk ieg o " , k tórych wyniki s tanow iły  podstawowe 

źród ło  danych dotyczących zróżnicowania edukacyjnego. Znaczny 

u d z ia ł we w szystk ich  fazach  r e a l i z a c j i  ty ch  badań posiada 

d r  Magdalena Sawińska. Poszczególne ro z d z ia ły  pracy miałem 

możliwość p u b lic zn ie  poddać pod dyskusję na zebraniach Zespołu 

Badań Socjologicznych nad Problemami Oświaty, d z ia ła jąceg o  

przy Zakładzie S o c jo lo g ii Oświaty i  Wychowania In s ty tu tu  

S o c jo lo g ii UW. Wnikliwe uwagi Koleżanek i  Kolegów z Zespołu 

okazały  s ię  d la  mnie szczegó ln ie  cenne. Mgr Marzanna S tasiń ska 

i  d r  Henryk Domański uprzejm ie z g o d z ili s ię  zapoznać z obszer^- 

nymi fragmentami p ie rw szej w e rs ji p racy . Ich  uwagi pozw oliły  

mi uniknąć szeregu n ie ś c i s ło ś c i .  Wojciech Niepokojczycki 

w łożył w iele  w ysiłku w opracowanie i  uruchom ienie złożonego 

programu komputerowego, niezbędnego d la  wykonania znacznej 

cz ęśc i spośród przedstaw ionych a n a liz  empirycznych.

Wszystkim wymienionym osobom w inien jestem  głęboką 

wdzięczność za uzyskaną pomoc. Pragnę przy tym z a s trz e c , że 

w sze lk ie nieadekw atności i  b łędy pracy o b c iąża ją  wyłącznie 

j e j  a u to ra .
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C z ę ś ć  1

P O M I A R  W Y K S Z T A Ł C E N I A

Rozważania przedstaw ione w t e j  c z ę ś c i pracy dotyczą 

problemów pomiaru w ykształcen ia w badaniach soc jo log icznych . 

Przedyskutujemy przydatność dotychczas stosowanych metod 

zb ie ran ia  danych o w ykształcen iu  oraz zasad k lasyfikow ania 

jego poziomów. Szczególny n ac isk  położymy na w szechstronne 

scharakteryzow anie przyczyn i  źróde ł powstających ro zb ieżn o śc i 

między rzeczywistym poziomem w ykształcen ia osób badanych, a 

uzyskanymi o nim inform acjam i. Wykażemy, że pod tym względem 

n a jc z ę śc ie j stosowane procedury pomiaru w ykształcenia n ie  

prowadzą do zadowalających rez u lta tó w . Przedstawimy w związku 

z tym własne propozycje narzędzi pomiaru w ykształcen ia oraz 

zasad klasyfikow ania t e j  zm iennej.

Punkt w yjścia stanowi d e f in ic ja  w ykszta łcen ia , k tó re  

będziemy rozumieć jako charak te rystykę  nadahą jednostkom przez 

formalny system szkolny. D efin ic ja  t a  n ie  w p e łn i odpowiada 

ujęciom w ykształcenia stosowanym w badaniach soc jo log icznych , 

lecz  całkow icie w yczerpuje'sposoby o p e ra c jo n a liz a c ji  t e j  

zm iennej. Z przyjętym  rozumieniem w ykształcenia wiąże s ię  

tre ść  ro zd z ia łu  1 .2 , w którym scharakteryzujem y o rg an izac ję
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i  funkcjonowanie systemu szkolnego w P o lsce , zarówno w o k re s ie  

międzywojennym, ja k  i  po w ojn ie . Dokładna znajomość tego 

systemu j e s t  konieczna, aby móc zdefiniow ać w ykształcen ie 

poprzez ko n tek st jego d z ia ła n ia .  V dotychczasowej l i t e r a t u ­

rz e  brak j e s t  opracowań, k tórych  zakres obejmowałby t e  aspek ty  

systemu szkolnego, do k tórych  musimy s i ę  odwołać ro z p a tru ją c  

zagadnien ia pomiaru w y k sz ta łcen ia . Wiedza w tym z a k re s ie  j e s t  

rozproszona w w ielu  pracach  z dziedz iny  h i s t o r i i  i  s o c jo lo g ii  

o św ia ty , k tó re  z zasady dotyczą jed y n ie  wybranych ogniw sy s te ­

mu szkolnego (np. szkoln ic tw a w o k re s ie  międzywojennym, sz k o l­

nictw a d la p racu jących , czy szkolnictw a wyższego). Z tego 

powodu konieczne s ta ło  s i ę  pośw ięcenie znacznego fragm entu 

rozważań opisowi zasad o rg a n iz a c ji  i  funkcjonowania systemu 

edukacyjnego w P o lsce .

W dwóch ko le jnych  ro zd z ia łach  (1 .3  i  1 .4 ) zajmiemy s ię  

zagadnieniem skonstruow ania k la s y f ik a c j i  w yksz ta łcen ia . W 

pierwszym z tych rozdziałów  sformułujemy pewne ogólne k r y te r ia ,  

ja k ie  należy  uwzględnić w c e lu  otrzym ania k la s y f ik a c j i  t r a f n ie  

o d zw ie rc ie d la jące j i s t o t ę  zróżnicow ania edukacyjnego w P o lsce .

W drugim ro z d z ia le  przedstawim y najw ażn iejsze  z dotychczas 

zaproponowanych schematów k la sy fikacy jnych  oraz przedyskutujem y 

ic h  p rzydatność. Stanowić to  będzie punkt w yjścia d la  p rzed ło ­

żen ia  własnego p ro jek tu  k la s y f ik a c j i ,  w którym uwzględnione 

z o s ta ły  n ie  ty lko  pozytywne cechy dotychczasowych rozw iązań, 

le c z  również wymogi porównywalności wyników różnych badań.

Rozdział 1 .5  poświęcony z o s ta ł w c a ło ś c i  omówieniu s to so ­

wanych w prak tyce badawczej n arzędzi pomiaru w ykszta łcen ia .

W oparc iu  o a n a liz ę  ponad s tu  kw estionariuszy  wywiadów wyróż­

nimy podstawowe ro d za je  stosowanych n a rz ę d z i, a n as tęp n ie
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omówimy przydatność każdego z n ich  pod kątem m ożliwości uzyskania 

wiarygodnych in fo rm ac ji o w ykształcen iu  osób badanych. Dodat­

kowo przedstawimy wybrane narzęd z ia  pomiaru w ykszta łcen ia  s to ­

sowane w badaniach socjo log icznych  prowadzonych w innych kra­

ja c h . Na przykładach tych  przedyskutujem y niezbędną odpowied- 

n io ść , jaka powinna zachodzić między k sz ta łtem  zastosowanego 

narzędzia  pomiaru w ykształcen ia a s t r u k tu r ą  rozpatrywanego 

systemu szkolnego.

Kolejne trz y  ro z d z ia ły  (1 .6 , 1 .7  i  1 .8 ) dotyczą zagadnie­

n ia  błędów pomiaru zmiennej „w yksz ta łcen ie" , rozumianych tu  

jako rozb ieżnośc i między uzyskanymi inform acjam i o poziomie 

w ykształcen ia osób badanych a ich  rzeczywistym  w ykształceniem . 

Problematyka błędów pomiaru n ie  z n a la z ła  dotychczas należy tego  

uznania w oczach badaczy, k tórzy  k o rz y s ta ją  w swoich an a liz ac h  

z in fo rm ac ji o podstawowych cechach po łożen ia  społecznego 

(zwanych też  częs to  „zmiennymi metryczkowymi"). Wynika tc  z 

dość powszechnego przekonania , że b łędy  pomiaru tych  cech n ie  

wywierają znaczącego wpływu na t r e ś ć  wyników a n a l iz .  I s tn ie je  

jednak szereg  p rzesłan ek  świadczących o tym, że przekonanie 

to  n ie  j e s t  s łuszne (zob. Sawiński 1985). Problem błędów po­

miaru n ie  może być przez  to  pom inięty p rzy  omawianiu procedur 

z b ie ran ia  in fo rm ac ji o w ykształcen iu .

Punkt w yjścia rozważań na tem at błędów pomiaru w ykształ­

cen ia  stanowi próba u s ta le n ia  źróde ł ic h  powstawania. W tym 

ce lu  poddamy szczegółowej a n a l iz ie  u s ta le n ia  dotyczące trudnoś­

c i  występujących przy pomiarze w ykszta łcen ia , k tórych  to  u s ta leń  

dokonano w przeprowadzonych dotychczas w Polsce sp isa c h  pow­

szechnych (ro z d z ia ł 1 .6 ) .  M a teria ł te n  uw zględniliśm y z tego 

powodu, iż  j e s t  cu stosunkowe bogaty. Is to tn y c h  in fo rm ac ji
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na te n  tem at d o sta rc za  tak że  -  zrelacjonow any w ro z d z ia le  1 .7  -  

eksperym ent, k tórego  przedm iot s tan o w iła  jedna z te ch n ik  pomia­

ru  w yksz ta łcen ia  stosowanych w wywiadzie kwestionariuszowym.

Z k o le i  w ro z d z ia łe  1 .8  zajmiemy s ię  kw estią  rozmiarów i  

s t ru k tu ry  pow stających błędów. Wykażemy, że wbrew powszechnym 

opiniom b łędy  pomiaru w yksz ta łcen ia  są  znaczne, a w każdym 

r a z ie  w iększe, n iż  w przypadku z b ie ra n ia  in fo rm ac ji o zarobkach 

czy dochodach. Jednocześn ie k ry tyce  poddamy tradycy jne  wyjaś­

n ie n ie  ź ró d e ł powstawania błędów, w myśl k tórego ic h  przyczynę 

stanow i chęć podwyższenia p rzez  badanych swojego p re s t iż u  w 

oczach a n k ie te ra .  Przedstawimy argumenty na rzecz te z y , że 

przyczyną występowania błędów j e s t  n ie d o sta tec zn a  znajomość 

zasad o rg a n iz a c ji  systemu szkolnego p rzez  badanych, przez co 

ic h  spora część n ie  j e s t  w s ta n ie  poprawnie o k re ś lić  swojego 

poziomu w y k sz ta łcen ia .

Wyniki uzyskane w t e j  c z ę ś c i  p racy  podsumujemy w ro zd z ia ­

le  1 .9 .  W pienfszym  rz ę d z ie  sform ułujemy pewne p o s tu la ty  pod 

adresem badaczy zajm ujących s i ę  pomiarem zmiennych m etryczko- 

wych. Wykażemy, że dążenie do u je d n o lic e n ia  stosowanych 

n arz ęd z i pomiaru w różnych badaniach n ie  j e s t  s t r a t e g ią  w łaśc i­

wą, szczeg ó ln ie  w tedy, gdy zb ieran e  dane ch a rak te ry z u ją  s ię  

n isk ą  w iarygodnością. P ozosta jąc  w zgodzie z tym u sta len iem  

zaproponujemy n ie  je d n ą , le c z  .-Lilka w e rs ji  narzędzia  pomiaru 

w ykszta łcen ia , przeznaczonych do stosow ania w różnych sy tu ac jach  

badawczych. Omówimy te ż  specy ficzne tru d n o śc i z pomiarem 

w ykształcen ia w ystępujące wtedy, gdy badany u d z ie la  in fo rm ac ji 

o w ykształcen iu  swoich rodziców, współmałżonka lub  innych 

osób.
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R o z d z i a ł  1.1 

POJECIE WYKSZTAŁCENIA

W ykształcenie j e s t  pojęciem  rozumianym w ielopłaszczyznow o, 

zarówno na gruncie naukowym, ja k  i  potocznym. K ształtow anie 

s ię  tego p o jęc ia  w n asze j t r a d y c j i  ku lturow ej omawia Wiśniewski 

(1980: 203-7 ). Zwraca on uwagę, że w ykształcen ie rozumiane 

było p ierw otn ie  jako „um iejętność , b ieg ło ść"  w ja k ie j ś  d z ie ­

d z in ie .  W wieku XIX zaczęto  j e  w większym s topn iu  utożsam iać 

z ogó ln ie  rozumianą k u ltu rą  m a te ria ln ą , duchową, a ta k że  f i ­

zyczną, zwracając uwagę na sam odzielność i  d o jrz a ło ść , jaką  

da je  w ykształcen ie w moralno-duchowym życiu  spo łeczeństw a. 

Natom iast w d e f in ic ja c h  XX-wiecznych k ła d z ie  s i ę  przede w szyst­

kim n ac isk  na w iedzę, zwłaszcza fachową, uzyskaną poprzez 

uczestn ictw o w system ie szkolnym.

Wiśniewski przedstaw ia także wyniki badań empirycznych, 

k tórych jednym z celów było u s ta le n ie  potocznych k o n o tac ji 

term inu „w ykształcenie" (zoperacjonalizowanego poprzez s te re o ­

typ „człowieka w ykształconego"). Tylko 36% badanych u to żsa ­

miało je  z wykształceniem formalnym. Natom iast p o z o s ta l i  

wskazywali na pewne a try b u ty , k tó re  jednostka  powinna posiadać , 

aby można było uznać ją  za człowieka w ykształconego. Wymienia­

no tu  n a jc z ę śc ie j ta k ie  cechy in te le k tu a ln e ,  ja k  mądrość, wiedza 

ogólna, oczy tan ie , in te l ig e n c ja ,  k u ltu ra , um iejętność stosowania 

wiedzy w życiu codziennym, a także ta k ie  cechy behaw ioralne, jak
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dobre wychowanie, g rzeczność, um ieję tność w spółżycia z ludźm i, 

umiejętność zn a le z ie n ia  s ię  w każdej s y tu a c j i  i t p .  Warto 

p o d k re ś lić ,  że 39% badanych wskazywało p rzy  tym w yłącznie 

n ie k tó re  z powyższych atrybutów , w ogóle n ie  wymieniając 

w y k sz ta łcen ia  form alnego (W iśniewski 1980: 209).

Przedstaw ione uwagi św iadczą, że w ykształcen ie w badaniach 

soc jo lo g iczn y ch  może być rozpatryw ane w bardzo różnorodnych 

k o n tek stach . Według sy s tem a ty zac ji p rzedstaw ionej przez 

Cichomskiego (1974: 25-9) w ykszta łcen ie  t r a k tu je  s ię  w badaniach 

jako f a k t  spo łeczno-kulturow y, warunkujący po łożen ie  w innych 

wymiarach społecznego zróżnicow ania ( p r e s t iż ,  za ro b k i, w ładza), 

warunkujący pewne zjaw iska m akrospołeczne, ta k ie  ja k  r u c h l i ­

wość, s to p ie ń  k o n flik to w o śc i, o s ią g n ię c ia  techniczno-gospodar­

c z e , a tak że  ok reślone zachowania je d n o ste k , ic h  postawy, 

o r ie n ta c je ,  systemy w a r to śc i.  W w ielu  badaniach w ykształcen ie 

p e łn i  p rzy  tym funkcję  zmiennej c e n tr a ln e j :  bądź jako jeden 

z podstawowych wymiarów s t r a t y f i k a c j i  sp o łe cz n e j, bądź te ż  

jako przedm iot a s p i r a c j i  i  dążeń.

W ykształcenie bywa więc rozpatrywane z w ielu  perspektyw , 

w za le żn o śc i od wyboru zakresu  zjaw isk  będących przedmiotem 

a n a liz y . Tym b a rd z ie j wydaje s ię  być godny podkreślen ia  f a k t ,  

że i s t n i e j e  dość powszechna zgoda co do sposobu wyodrębnienia 

t e j  cechy na poziomie operacyjnym. Ctóż d la celów a n a lity c z ­

nych badacze w yróżniają  w ykształcen ie jako r e z u l ta t  pozostawa­

n ia  jed n o stek  w formalnym system ie edukacyjnym, znajdu jący  

od zw ierc ied len ie  w otrzymanych świadectwach szkolnych.

U jęc ie  to  n ie  wyczerpuje rzecz ja sn a  zakresu tego p o ję c ia  

przyjmowanego na ogół w badaniach soc jo log icznych . Można tu  

ra c z e j mówić jed y n ie  o wskaźniku w ykszta łcen ia . Tym niem niej
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badacze rzadko ro z p a tru ją  tra fn o ść  tego  w skaźnika. Na ogół 

im p lic i te  przyjm uje s i ę ,  że tra fn o ść  j e s t  100-procentowa, na 

p rzyk ład  gdy poziom i  rodza j ukończonej szkoły  t r a k tu je ' s ię

jako  równoważny posiadan iu  pewnych cech ( k w a lif ik a c j i ) ,  k tó re
>

powinny zostać przez system  nagrodzone. Z k o le i w c z ę śc i prac 

poddaje s ię  em pirycznej w e ry fik a c ji zw iązki będące rez u lta tem  

uw ik łan ia formalnego w ykszta łcen ia  w ko n tek st rozpatrywanych 

zjaw isk , le cz  nadal m ilcząco przyjm uje s ię  prawdziwość hipo­

te z y , co do is tn ie n i a  określonych mechanizmów warunkujących 

k sz ta łtow an ie  pewnych wzorów i  postaw poprzez sam f a k t  u c z e s t­

nictw a w system ie szkolnym. Wątek te n  można odnaleźć w p ra ­

cach dotyczących uwarunkowań konsumpcji k u l tu r a ln e j ,  wzorów 

spędzania czasu wolnego, wzorów życ ia  rodzinnego i t p .  W tego 

typu opracowaniach w ykształcen ie w yraźnie j e s t  rozumiane jako 

pewien zespół norm i  w arto śc i ( tra d y c y jn ie  utożsam ianych z 

k u ltu rą  in te l ig e n c k ą ) , natom iast o p e ra c jo n a liz u je  s ię  j e  jako 

typ  i  rodzaj uzyskanego świadectwa szkolnego.

Ponieważ zasadniczym przedmiotem naszych rozważań są 

wzory o p e ra c jo n a liz a c ji  zmiennej „w ykształcenie" w badaniach 

soc jo log icznych , s tą d  te ż  będziemy je  traktow ać zgodnie z 

empiryczną tra d y c ją , jaka  s ię  w tym za k res ie  u k sz ta łto w a ła . 

W ykształcenie zdefin iu jem y jako cechę osób, ok reśloną poprzez 

p u n k t ,  w k t ó r y m  j e d n o s t k a  o p u ś c i ­

ł a  f o r m a l n y  s y s t e m  e d u k a c y j n y .  

J e ś l i  k toś po z ro b ien iu  matury n ie  k s z ta łc i  s ię  d a le j ,  to  

powiemy, że ma w ykształcen ie ś re d n ie . J e ś l i  przerw ał naukę 

w t r z e c ie j  k la s ie  liceum , to  jego w ykształcen ie uznamy jako 

n iepełne ś red n ie , i t d .
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Przedmiotem naszych zain teresow ań będą więc jed y n ie  te  

u ję c ia  w y k sz ta łcen ia , k tó re  zaw iera ją  (przynajm niej jako jeden  

ze wskaźników) elem ent u czes tn ic tw a w formalnym system ie edu­

kacyjnym. Jak  jednak wskazywaliśmy, zasadniczo w szystk ie ze 

stosowanych w badaniach soc jo log icznych  u ję ć  elem ent te n  zawie­

r a j ą ,  co w iąże s i ę  ze sposobem o p e ra c jo n a liz a c j i  t e j  zm iennej. 

A lternatyw ny sposób w yróżnienia w ykszta łcen ia  j e s t  jednak 

możliwy i  w w ielu  sy tu a c jach  byłby zapewne rozwiązaniem t r a f ­

nym, co wynika chociażby s tą d ,  iż  znaczna część społeczeństw a 

n ie  odwołuje s ię  w swoim rozum ieniu w ykszta łcen ia  do k ry teriów  

form alnych. Problemów związanych z tego typu pomiarem w ykształ­

cen ia  n ie  będziemy jednak  w t e j  p racy podejmować.

Przedstaw iona d e f in ic ja  w ykszta łcen ia  odwołuje s i ę  w 

sw ojej t r e ś c i  do p o ję c ia  formalnego systemu edukacyjnego.

Wymaga ono u ś c iś le n ia ,  gdyż in a cz e j d e f in ic ja  ta  n ie  byłaby 

d o s ta te c z n ie  p recy zy jn a . Jako system edukacyjny rozumie s ię  

na ogół w yspecjalizow aną in s ty tu c ję  (podsystem) systemu spo­

łecznego , k tó re j  p rz y p isu je  s ię  dwie zasadnicze fu n k c je . 

P ierw szą j e s t  międzypokoleniowa tra n sm is ja  norm i  w a r to śc i, 

będąca warunkiem zachowania c ią g ło ś c i  funkcjonowania systemu 

(Parsons 1951: 236-42; Turner 1960; Bowles i  G in tis  1976).

Drugą stanow i przygotowanie do p e łn ie n ia  r ó l  wynikających ze 

społecznego podzia łu  p racy  (Davis i  Hoore 1945; Treiman 1970; 

Thurow 1972). Przyjmiemy, iż  system edukacyjny, jako podsys­

tem systemu społecznego, sp e łn ia  c z te ry  podstawowe wymogi 

funkcjona lne: (1) c ią g ło ś c i ,  (2) wewnętrznej in te g r a c j i ,

(3) o s ią g an ia  celów, (4) a d a p ta c ji  do środowiska (zob. np . 

Parsons i  Smelser 1975). J e s t  to  sp o jrz e n ie  na system eduka­

cyjny poprzez pryzmat t e o r i i  fu n k c jo n a ln e j, co wydaje s ię
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p rzyda tne , j e ś l i  chce s ię  wskazać pewne zasady jego o rg a n iz a c ji ,  

z i s tn ie n ia  k tórych  należy  zdawać so b ie  sprawę w yodrębniając 

możliwe do o s ią g n ię c ia  poziomy w y k sz ta łcen ia .

Z wymogów c ią g ło ś c i  i  in te g r a c j i  wynika, że system  eduka­

cyjny o k reś la  reg u ły  korespondencji pomiędzy swoimi elem entam i, 

w tym zasady pionowego ic h  u s tru k tu ra liz o w a n ia , a także  odpo- 

w iedn iości w c z a s ie .  Reguły t e  z o s ta ją  zobiektywizowane w 

p o s ta c i dokumentów p isanych , bądź przynajm niej w p o s ta c i 

pewnych zwyczajowo p rz y ję ty ch  i  powszechnie respektowanych 

konw encji. Zadaniem badacza j e s t  u jaw nien ie owych re g u ł,  co 

stanow i podstawę skonstruow ania k la s y f ik a c j i  poziomów w ykształ­

c e n ia . Z k o le i z wymogów o siąg an ia  celów i  a d a p ta c ji  do śro ­

dowiska wynika, iż  system  edukacyjny ch a rak te ry z u je  ^znaczne 

zróżnicow anie oferowanych form k s z ta łc e n ia  i  zmienność tych  

form w c z a s ie , k tó re  to  elementy s p rz y ja ją ,  bądź nawet stano ­

wić mogą warunek konieczny przystosow ania do zm ieniających s ię  

warunków zewnętrznych. S tąd te ż  skonstruow anie w yczerpującej 

k la s y f ik a c ji  w ystępujących rodzajów szkó ł n ie  j e s t  sprawą 

ła tw ą . Wymaga bowiem rozważenia organizacyjnego k s z ta ł tu  

systemu n ie  ty lko  w jego a k tu a ln e j p o s ta c i ,  le c z  również odwo­

ła n ia  s ię  do form uprzednio is tn ie ją c y c h , o i l e  mogły one objąć 

je d n o s tk i, k tórych w ykształcen ie stanow i przedm iot badań.

In teg ra ln o ść  i  zmienność systemu edukacyjnego traktow ać 

będziemy jako jego immanentne cechy. Ich  uw zględnienie pozwa­

la  o k re ś lić  s tru k tu rę  systemu o raz jego g ran ice  w wybranych 

okresach czasu . Tak otrzymany obraz n ie  j e s t  jednak p e łn y . 

Pomija bowiem podstawowy tu  a sp ek t, ja k i  stanow ią zasady 

funkcjonowania system u. Są one określone poprzez n a tęż en ie  

występowania poszczególnych rodzajów k a r ie r  edukacyjnych (Sa­

wińska 1984). Pewne ogniwa systemu mogą mieć przez tc  n ie w ie l­
http://rcin.org.pl/ifis



21

k ie  zn aczen ie , ponieważ w zględnie n ie w ie le  osób z n ic h  k o rz y s ta ; 

inne zaś mogą mieć znaczenie podstawowe, ponieważ przechodąą 

p rzez  n ie  wszyscy lu b  praw ie wszyscy u c z e s tn ic y  systentu. Tak 

rozumiane funkcjonowanie systemu o raz  jego  o rg an izac ję  t r a k to ­

wać będziemy jako dwa równorzędne o b lic z a  formalnego systemu 

edukacyjnego.

Na zakończenie w arto p o d k re ś lić , że również w innych kra­

ja ch  w yksz ta łcen ie  o p e ra c jo n a liz u je  s i ę  poprzez punkt opuszcze­

n ia  p rzez  jednostkę  systemu szkolnego. W tym se n s ie  p rz y ję ta  

p rzez  nas d e f in ic ja  w ykszta łcen ia  ma c h a ra k te r  un iw ersalny . 

N iem niej pomiędzy systemami szkolnymi w różnych k ra jach  i s t n i e ­

j ą  spore ró ż n ic e , to te ż  un iw ersalność d e f in i c j i  n ie  zapewnia 

m iędzykrajowej porównywalności rez u lta tó w  dotyczących zróżn ico­

wania edukacyjnego. Podstawę ta k ic h  porównań stanow ić jedyn ie  

może zestaw ien ie  reg u ł d z ia ła n ia  systemów szkolnych w rozważa­

nych k ra ja c h .
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R o z d z i a ł  1 .2

PRZEMIANY SYSTEMU SZKOLNEGO 

¥ OKRESIE MIĘDZYWOJENNYM I  W POLSCE LUDOWEJ

W związku ze zdefiniowaniem  w ykszta łcen ia  poprzez punkt 

opuszczenia p rzez  jednostkę  formalnego systemu edukacyjnego, 

konieczne j e s t  dokładne p rzed staw ien ie  s tru k tu ry  tego systemu. 

Celowi temu poświęcony z o s ta ł  poniższy  ro z d z ia ł p racy . Potrze­

ba odrębnego opracowania tych  zagadnień wynikła s tą d ,  iż  w 

dotychczasowej l i t e r a tu r z e  b rak  j e s t  podobnych opracowań. 

Postaramy s ię  w p e łn i scharakteryzow ać system  edukacyjny w 

P olsce w dwóch asp ek tach . Po p ie rw sze , jaka j e s t  jego s tru k tu ­

ra  o rgan izacy jna , to  znaczy ja k ie  ro d z a je  szkó ł w ystępują na 

poszczególnych szczeb lach  system u. Po d ru g ie , ja k  omawiany 

system funkcjonu je , to  znaczy k tó re  z is tn ie ją c y c h  sz k ó ł s ta ­

nowią typowe ogniwa k a r ie r  edukacyjnych, a k tó re  zaś obejmują 

minimalny odsetek  k sz ta łcących  s i ę .

Przedstawiony o p is  systemu szkolnego przygotowany z o s ta ł  

pod kątem sp e łn ie n ia  wymogów związanych z po trzebą skonstruowa­

n ia  adekwatnej k la s y f ik a c j i  w ykształcen ia oraz zaproponowania 

narzędzia  jego pomiaru. S tąd te ż  b ie rz e  s ię  drobiazgowy cha­

r a k te r  tego o p isu . Tak szczegółowa wiedza wykracza znacznie 

poza potrzeby badacza, k tó ry  w prowadzonych przez s ie b ie  a n a li­

zach uwzględnia dane dotyczące zróżnicow ania edukacyjnego.
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J e s t  jednak  niezbędna metodologowi, k tó ry  proponując konkret­

ny sposób z b ie ra n ia  i  k lasyfikow ania in fo rm ac ji o w ykszta łcen iu  

musi p rzew idzieć w szystk ie  sy tu a c je , k tó re  mogą w ystąpić w 

badaniach  prowadzonych na zbiorow ościach osób k sz ta łcący ch  s i ę  

w różnych okresach  czasu .

O gran iczen ie s i ę  w yłącznie do a n a liz y  systemu szkolnego 

w jego aktualnym  k s z ta łc ie ,  z ewentualnym uzupełnieniem  o zmia­

ny dokonujące s i ę  w o k re s ie  P o lsk i Ludowej, n ie  j e s t  p rzy  tym 

w y sta rc z a ją c e . Część z obecnie prowadzonych badań obejmuje 

bowiem osoby, k tó re  zdobywały w ykszta łcen ie  w o k res ie  między­

wojennym. Podobnie rzecz  s i ę  ma, gdy ustalam y w ykszta łcen ie  

rodziców osób badanych. S tąd  te ż  omawiając s tru k tu rę  i  funkcjo­

nowanie systemu edukacyjnego w Polsce rozpoczniemy od sch arak te ­

ryzowania jego k s z ta ł tu  w o k res ie  międzywojennym.

1 .2 .1  Okres międzywojenny

Po odzyskaniu n ie p o d leg ło śc i w 1918 roku wprowadzono 

s ie d m io le tn i powszechny obowiązek szko lny . Jednakże s łab y  

rozwój s i e c i  szkó ł powszechnych powodował, że obowiązek ten  

n ie  w szędzie był w równym s topn iu  realizow any. Pod tym wzgLę- 

dem is to tn e  były przede wszystkim ró żn ice  w ta k  zwanym stopn iu  

organizacyjnym  szkó ł powszechnych. S top ień  te n  z a le ż a ł od 

lic z b y  uczniów w okręgu szkolnym oraz od lic z b y  zatrudnionych 

w szko le  n a u c z y c ie li .  J e ż e l i  szkoła z a tru d n ia ła  ty lko  jednego 

n au czy c ie la , była szk o łą  jednoklasową; szkoła o dwóch nauczy­

c ie la c h  by ła szk o łą  dwuklasową i t d .  (Ozga 1974: 7 5 ). W szkołach 

nisko zorganizowanych następowało więc konieczne w ta k ie j  sy tu -
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a c j i  łą c z e n ie  ko le jnych  roczników (oddzia łów ). Na p rzyk ład  w 

szko le  jednoklasowej łączono odd zia ły : 1 + 1 1 ,  I I I  + IV,

V + VI + VII (Trzebiatow ski 1970: 9 4 -5 ).

Zwracamy uwagą na różn icę  te rm in o lo g ii ,  w stosunku do
>

obow iązującej obecn ie . Ukończenie szko ły  cz te ro k la so w ej n ie  

oznaczało ukończenia „4 k la s"  w naszym rozum ieniu, ponieważ 

w szystk ie szkoły  powszechne z za ło żen ia  rea lizo w a ły  program 

7 - l e t n i ,  co w iązało s i ę  z siedm ioletn im  obowiązkiem szkolnym. 

Przy czym, co należy  wziąć pod uwagę, w p rak ty ce  za ło żen ie  to  

n ie  zawsze było rea lizow ane. Przejściow o dopuszczono bowiem 

is tn ie n ie  szkół o c z te ro -  bądź p ię c io le tn im  cyklu nauczan ia , 

a także cykl s z e ś c io le tn i  był p rz y ję ty  jako obowiązujący do 

1932 roku w w ie jsk ic h  szkołach  powszechnych na te ren ach  b y łe j 

G a lic j i  (Mauersberg i  in n i 1980: 3 0 -1 ).

Należy tu  dodać, że w pierw szych la ta c h  po odzyskaniu 

n ie p o d leg ło śc i w system ie szkó ł powszechnych zdecydowanie 

dominowały szkoły  n isko  zorganizowane. W 1919 roku szkoły  

jednoklasowe stanow iły  92,22% w szystk ich  s z k ó ł, zaś siedm io­

klasowe jedyn ie 0,02% (Ozga 1974: 7 5 ) . Dla porównania -  w 

1931 roku p ropo rc je  te  w ynosiły 44,6% o raz 10,8% (T rzeb ia­

tow ski 1970: 351). V o k res ie  tym n a s tą p i ł  więc znaczny rozwój 

szkolnictw a na poziomie podstawowym. Jednakże w 1931 roku 

nawet połowa uczniów n ie  uczęszczała  do szkó ł siedm ioklasowych.

Obowiązek szkolny n ie  m usiał być jednak realizow any w 

szkole powszechnej. Sankcjonowano w te n  sposób i s tn ie j ą c ą  w 

o k res ie  zaborów dualność systemu szkolnego . P o legała ona 

na tym, że oprócz szkó ł powszechnych i s t n i a ł y  o śm io le tn ie  

szkoły  średn ie  (gim nazja) ,  k tó re  stanow iły  odrębne je d n o s tk i 

organizacy jne i  n ie  o p ie ra ły  s ię  na podbudowie programowej
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szk o ły  pow szechnej. Podstawą p rz y ję c ia  do gimnazjum był egza­

min z wiadomości w z a k re s ie  pierw szych c z te re c h  l a t  nauki w 

sz k o le  pow szechnej. Jednakże samo z a lic z e n ie  ty ch ?cz te rech  

l a t  n ie  było warunkiem koniecznym p rz y s tą p ie n ia  do egzaminu. 

Niezbędne wiadomości można bowiem było uzyskać poprzez 

„ k s z ta łc e n ie  domowe", bądź w k lasach  przygotowawczych, tworzo­

nych p rzy  poszczególnych gimnazjach (T rzebia tow ski 1 9 72 :-21 -2 ).

S tru k tu ra  gimnazjów n ie  była j e d n o l i ta ,  aczkolw iek w 

w iększośc i występowały dwa etapy  k s z ta łc e n ia :  gimnazjum n iż sz e  

-  t r z y l e tn i e ,  o raz  gimnazjum wyższe -  p ię c io le tn ie .  Gimnazja 

wyższe d z i e l i ł y  s i ę  ze względu na p r p f i l  nauki na matematyczno- 

p rzy ro d n icze , k lasyczne i  hum anistyczne. Do gimnazjum wyższego 

przyjmowano również absolwentów szkó ł powszechnych, na drodze 

egzaminu w stępnego. Jednakże p rzy  p rz y ję c ia c h  preferowano 

absolwentów własnych gimnazjów n iż szy ch , natom iast niezwykle 

rzadko przyjmowano osoby z zewnątrz (Mauersberg i  in n i 1980:

4 1 ) . Gimnazjum i  szk o ła  powszechna p rak ty czn ie  stanow iły  

więc odrębne c ią g i  k s z ta łc e n ia .

S tru k tu ra  szko ln ic tw a zawodowego w pierwszym d z ie s ię c io ­

le c iu  po odzyskaniu n ie p o d leg ło śc i by ła bardzo zróżnicowana. 

Wyróżnić tu  można je d y n ie  o r ie n ta c y jn ie  t r z y  typy szk ó ł:

(1) n iż sz e  szko ły  zawodowe -  nauka trw ała  2-4 l a t a  na podbudo­

wie 4-5  l a t  szko ły  powszechnej; (2) ś re d n ie  szkoły  zawodowe -  

przyjmowano absolwentów szkó ł powszechnych lub  c z te re c h  k la s  

gimnazjum. Nauka trw ała  3-5 l a t ;  (3) ponadśrednie szkoły  

zawodowe -  po 6 k la sach  gimnazjum, nauka trw ała  3 -3 ,5  roku 

(Mauersberg i  in n i 1980: 4 1 -2 ). Szkoły zawodowe były p rzy  tym 

jednostkam i odrębnymi od szkó ł ogólnokszta łcących , to te ż  ukoń­

czen ie  dowolnej z n ic h  n ie  dawało prawa wstępu na wyższą
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u c z e ln ię .  Jednocześn ie s tanow iły  n ie w ie lk i fragm ent systemu 

szko lnego . W 1929 roku lic z b a  ic h  uczniów w ynosiła w sumie 

około 30% uczniów gimnazjów (T rzebia tow ski 1972: 2 2 ).

W 1932 roku z o s ta ła  p rzez  sejm uchwalona reform a szko lna ,
' >

zm ien iająca w sposób zasadniczy k s z t a ł t  o rgan izacy jny  systemu 

ośw iaty  w P o lsc e . Reforma zlikw idow ała dualizm  u s t r o ju  szko l­

nego, wprowadzając obowiązkową szko łę  powszechną o raz u za leż ­

n ia ją c  od j e j  ukończenia możliwość dalszego  k sz ta łc e n ia  w 

szkołach  śred n ic h .

Na szczeb lu  szko ły  powszechnej wprowadzono t r z y  szczeb le  

programowe oraz t r z y  s to p n ie  o rgan izacy jne szk ó ł (Ozga 1974: 

7 7 ) . Szkoła I  s to p n ia  rea lizo w a ła  pierw szy szczebel p ro g ra­

mowy wraz z elementami szczeb la  d ru g ieg i i  t r z e c ie g o . Nauka 

trw a ła  siedem l a t  -  po jednym roku w k la s ie  p ie rw szej i  dru­

g i e j ,  dwa l a t a  w k la s ie  t r z e c ie j  i  t r z y  l a t a  w k la s ie  c z w a rte j . 

Szkoła I I  s to p n ia  rea lizo w a ła  w c z te ry  l a t a  pierw szy szczebel 

programowy i  w tr z y  l a t a  szczebel d ru g i z elementami szczeb la  

t r z e c ie g o . M iała ona p ięć  k la s  jednorocznych i  sz ó s tą  k la sę  

d w u le tn ią . W reszcie szkoła powszechna I I I  s to p n ia  m iała 

siedem k la s  jednorocznych. S topień  organ izacy jny  szko ły  z a le ­

ż a ł  podobnie ja k  przed 1932 rokiem od lic z b y  uczniów w okręgu 

szkolnym o raz  od lic z b y  zatrudnionych w szkole n a u c z y c ie li .

Z tego względu na wsi dominowały szkoły  I  s to p n ia , na tom iast 

w m ieście szko ły  I I I  s to p n ia .

Reforma z 1932 roku u s t a l i ł a  także nową s tru k tu rę  szk ó ł 

ś red n ich  ogó lnoksz ta łcących . O śm ioletnie gimnazjum zastąp iono  

s z e ś c io le tn ią  szko łą  śred n ią  d z ie lą c ą  s ię  na c z te ro le tn ie  

gimnaz.lum i  dw uletnie liceum . Do gimnazjum przyjmowano ab so l­

wentów s z ó s te j  k la sy  szkoły  powszechnej na podstawie egzaminu
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w stępnego. Ukończenie szko ły  powszechnej I  s to p n ia  n ie  dawało 

więc prawa u b ieg an ia  s i ę  o p rz y ję c ie  do szkoły  ś r e d n ie j .  Pro­

gramy nowo zorganizowanych gimnazjów z o s ta ły  u je d n o lic o n e .

Nauka kończyła s i ę  uzyskaniem „małej m atury". S tanow iła ona 

podstawę p rz y ję c ia  do dw uletniego liceum . Licea były s p r o f i -  

lowane pod względem programowym na k la sy czn e , humanistyczne 

i  m atem atyczno-przyrodnicze. Ponieważ liceów  było ogó ln ie 

m niej n iż  gimnazjów, s tą d  p rz e jś c ie  między tymi dwiema szkołam i 

n ab ra ło  c h a rak te ru  progu s e le k c j i  m iędzyszkolnej. W r e z u l ta c ie  

po w sta ł, usankcjonowany p rzez system szko lny , sw oisty  „półpo- 

ziom" pomiędzy dwoma tra d y c y jn ie  is tn ie ją c y m i poziomami 

w yksz ta łcen ia  -  podstawowym i  średnim . Poziom ta k i  należa łoby  

p rzy p isać  osobom, k tó re  kończyły k a r ie ry  edukacyjne uzyskaniem 

„m ałej m atury".

Reforma zm ien iła  także dotychczasowy s ta tu s  szkoln ic tw a 

zawodowego, łącz ąc  j e  we wspólny system ze szkolnictwem ogólno­

kształcącym  (Mauersberg i  in n i 1980: 6 4 -5 ) . Jego podstawowy 

trz o n  stanow ić m iały szko ły  typu zasadniczego . D z ie li ły  s ię  

one na szko ły  n iż sz e , gimnazja zawodowe i  l ic e a  zawodowe.

Szkoły n iż sz e  z o s ta ły  o p a rte  na pierwszym szczeblu  programowym 

szkó ł powszechnych. Nauka w n ich  trw ała  2-3 l a t a .  Gimnazja 

zawodowe, podobnie jak  og ó ln o k sz ta łcące , o p ie ra ły  s ię  na drugim 

szczeb lu  programowym szko ły  powszechnej. Nauka trw ała  2-4 

l a t a .  L icea zawodowe przeznaczone były d la  absolwentów gimna­

zjów ogó lnoksz ta łcących . Umożliwiały uzyskanie k w a lif ik a c j i  

zawodowych w 2-3 l a t a .  Wymienione szko ły  były w za łożen iach  

równoważne odpowiadającym im szkołom ogólnokształcącym  i  m iały 

stanowić równoległy t o r  k s z ta łc e n ia , n ie  zamykający d ro g i do 

szkó ł ponadśrednich . Wyrównywaniu różn ic programowych (wyni-
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Rających z kró tszego  okresu  nauki w n ie k tó ry ch  szkołach  zawo­

dowych) m iały służyć o gó lnoksz ta łcące kursy  u z u p e łn ia ją c e . 

Jednakże ta  forma k s z ta łc e n ia  n ie  zd o ła ła  s i ę  w dostatecznym  

sto p n iu  rozwinąć (Mauersberg i  in n i 1980: 6 4 -5 ).

Oprócz powyższych i s t n i a ł y  dwa inne rodza je  szk ó ł zawodo­

wych -  d o k sz ta łca jąc e  i  p rzysposob ien ia  zawodowego. Szkoły 

d o k sz ta łca jąc e  o p ie ra ły  s ię  na podbudowie programowej p ierw sze­

go bądź drugiego sz cz eb la  szkoły  pow szechnej. Przeznaczone 

były d la  młodzieży p ra c u ją c e j p o d le g a ją ce j obowiązkowi d o k sz ta ł­

ca n ia . Nauka trw ała  2 l a t a .  Odbywała s ię  w godzinach wie­

czornych w wymiarze 10-12 godzin tygodniowo (Mauersberg i  in n i 

1980: 8 4 ). Z k o le i szko ły  p rzysposob ien ia  zawodowego przezna­

czone były d la  absolwentów szkół ogó lnokszta łcących  różnych 

s z c z e b li .  Umożliwiały uzyskanie minimum k w a lif ik a c j i  zawodo­

wych. Ich  wspólną cechą był roczny okres k sz ta łc e n ia  (Ozga 

1974: 7 8 ) . Zarówno szko ły  d o k sz ta łc a ją c e , ja k  i  szkoły  przy­

sposob ien ia  zawodowego, stanow iły  zam knięte odnogi systemu 

edukacyjnego w tym s e n s ie ,  że n ie  były  programowo powiązane 

ze szkołam i wyższych s z c z e b li .

Na poziomie k sz ta łc e n ia  ponadśredniego występowały po 

1932 roku tr z y  typy sżk ó ł: wyższe akadem ickie, wyższe n ieakade- 

mickie oraz pedagogia. Szkoły akadem ickie m iały prawo nadawa­

n ia s to p n i i  ty tu łów  naukowych, n a to m iast szkoły  nieakadem ickie 

praw tych  n ie  p o s ia d a ły . Zestaw ienie obu rodzajów sz k ó ł poda­

ją  Mauersberg i  in n i (1980: 86 -8 ). N atom iast pedagogia były 

2 -le tn im i szkołam i przeznaczonymi d la  absolwentów liceów  

ogólnokszta łcących . Powstawały one od 1928 roku (Mauersberg 

i  in n i 1980: 8 5 ). Prawo ubiegania s i ę  o p rz y ję c ie  do szkoły  

szczeb la ponadśredniego dawało świadectwo ukończenia liceum
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(m atura) n ie z a le ż n ie  od teg o , czy było to  liceum  o g ó ln o k sz ta ł­

c ą c e , czy zawodowe.

Chociaż w roku 1932 dokonano w iększośc i zmłan prawnych 

stw arza jących  podstawę formowania s i ę  nowego u s tro ju  szkolnego, 

to  zmiany jego organizacy jnego  k s z ta ł tu  z o s ta ły  rozłożone na 

k i lk a  l a t .  Dotyczy to  przede wszystkim szkolnictw a na poziomie 

ponadpodstawowym. N iek tó re szko ły  zawodowe i s t n i a ł y  w s ta ry c h  

formach o rganizacy jnych  je szc ze  przez k ilk a  l a t  po re fo rm ie . 

N atom iast pierw szy ro czn ik  uczniów k sz ta łcący ch  s i ę  w szkołach  

śred n ic h  w yłącznie w zreformowanym system ie o p u śc ił l i c e a  

dop iero  w 1939 roku .

Powyższym u sta len iem  zakończymy p re z e n ta c ję  schematu 

organizacy jnego  systemu szkolnego w P o lsce  m iędzywojennej. 

O gólnie należy  s tw ie rd z ić , że system te n  charakteryzow ał s ię  

znacznym stopniem  z ło żo n o śc i, zw łaszcza gdy porównamy go z 

systemem szkolnym is tn ie ją c y m  po w ojn ie . Można p rzy  tym wska­

zać na t r z y  specy ficzne jego cechy: (1) zróżnicow anie s to p n ia  

organizacyjnego szk ó ł na poziomie podstawowym; (2) i s t n ie n i e  

p rzed 1932 rokiem dwóch n ieza leżnych  torów k sz ta łc e n ia ;

(3) s ła b e  powiązanie programowe i  o rgan izacy jne szk ó ł zawodo­

wych ze szkołami ogólnokszta łcącym i. Każda z tych cech , n ieza­

le ż n ie  od p o zo sta ły ch , prowadzi do tru d n o śc i z wyodrębnieniem 

poziomów w ykształcen ia charak te ry stycznych  d la  osób k s z ta łc ą ­

cych s i ę  w system ie przedwojennym.

Jednakże sam schemat o rgan izacy jny  systemu n ie  j e s t  jedy­

nym czynnikiem , k tó ry  na leży  w tym kon tekście  uw zględnić. 

Stanowi on jedyn ie pewne ramy, w k tórych mogą zostać  um iej­

scowione indywidualne k a r ie ry  edukacyjne. N atężenie p rze b ie ­

gu owych k a r ie r  stanow i dopiero ch arak te ry sty k ę  funkcjonowania
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systemu szkolnego. W n iek tó ry ch  spośród uprzednio wymienio­

nych szk ó ł k s z ta łc i ło  s ię  w sumie n ie w ie le  osób, to te ż  ic h  

znaczenie było małe w kon tekście globalnego op isu  funkcjono­

wania systemu szko lnego .

W ta b e l i  1 .2 .1  przedstawiamy dane, um ożliw iające szacun­

kowe u s ta le n ie  c z ę s to ś c i  występowania poszczególnych punktów 

kończenia k a r ie r  edukacyjnych osób k sz ta łcący ch  s i ę  w system ie 

przedwojennym. Dane pochodzą z badań przeprowadzonych przez  

M inisterstw o Wyznań R e lig ijn y ch  i  Oświecenia Publicznego i  

dotyczą m łodzieży, k tó ra  o p u śc iła  system  szkolny w roku 1934/35 

n ie z a le ż n ie  od w ieku. Łącznie analizowana zbiorowość l ic z y ła  

około 700 ty s ię c y  osób.

W przedstaw ionych danych u d erza jące  j e s t  to ,  że jedyn ie  

2% osób kończyło k a r ie ry  edukacyjne na poziomie ponadśrednim, 

zaś 7% na poziomie ponadpodstawowym. Aż 91% osób kończyło 

więc k a r ie ry  edukacyjne na poziomie szko ły  powszechnej, z 

czego ponad połowa n ie  wyszła poza czw artą k la s ę . Typowe 

punkty kończenia k a r ie r  edukacyjnych w Polsce międzywojennej 

lo k u ją  s ię  więc na szczeb lu  podstawowym. W yróżniając poszcze­

gólne poziomy w ykształcen ia osób k sz ta łcący ch  s ię  w system ie 

przedwojennym należy  więc przede wszystkim uwzględnić z ró żn i­

cowanie k a r ie r  edukacyjnych na tym szczeb lu , w tym s to p ie ń  

organizacy jny  szko ły , lic z b ę  ukończonych k la s  oraz f a k t  

uzyskania świadectwa ukończenia sz k o ły . S pełn ien ie  tego  wymo­

gu stanowi warunek konieczny otrzym ania d o sta teczn e j mocy 

ro z d z ie lc z e j skonstruowanej k la s y f ik a c j i .  N atom iast precy­

zyjne ro z ró żn ien ie  poszczególnych szk ó ł na poziomie ponad­

podstawowym bądź na poziomie ponadśrednim n ie  j e s t  konieczne, 

o i l e  przedmiotem an a liz y  j e s t  rozk ład  w ykształcen ia w całym
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Tabela 1 .2 .1

Punkty kończenia k a r ie r  edukacyjnych osób opuszczających 
system  szkolny w roku 1934/1935

(W artości szacunkowe)

Punkt opuszczenia systemu szkolnego P ro p o rc ja o só b

4 k la sy  lu b  mniej szk o ły  powszechnej 50%

w tym: 3 k la sy  lub  mniej 25%
4 k la sy  bez świadectwa 

ukończenia szkoły 12%
4 k la sy  ze świadectwem 

ukończenia szko ły 13%

5, 6 lu b  7(8) k la s  szko ły  powszechnej 41%

w tym: 5-7 k la s  bez świadectwa 
ukończenia szko ły 25%

5-6 k la s  ze świadectwem 
ukończenia szko ły 2%

7 k la s  ze świadectwem 
ukończenia szkoły 13%

8 k la s  szko ły  powszechnej na Ś ląsku 1%

Ukończona lub  nieukończona 
szko ła  ponadpodstawowa 7%

w tym: n iż sze  szko ły  zawodowe, gimnazjum
4 - le tn ie  ukończone (6 lub  mniej k la s  
szkó ł ś red n ich  o u s tro ju  sprzed  reformy) 4%
nieukończona szko ła  poziomu lic e a ln e g o 1%
ukończona szk o ła  poziomu lic ea ln e g o 2%

Szkoła ponadśrednia 2%

w tym: nieukończona 1%
ukończona 1%

2ród ło : K om ilow icz i  in n i  1938: 41-6 . O bliczen ia własne na 
podstawie przedstaw ionych danych.
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sp o łeczeń stw ie , n ie  zaś w pewnej sp e cy ficz n e j g ru p ie  zawodowej 

(np. wśród pracowników umysłowych).

Powyżej sformułowany wniosek stanow i jednocześn ie  dy rek ty ­

wę postępow ania p rzy  konstruowaniu n arzęd z ia  pomiaru w y k sz ta ł-
>

cen ią  d la  osób kończących k a r ie ry  edukacyjne w o k re s ie  między­

wojennym.

1 .2 .2  Okres okupacji

W o k res ie  okupac ji h it le ro w s k ie j  system  ośw iaty  w P olsce 

d z ia ła ł  w szczególnych warunkach. Z je d n e j s tro n y  n a s tą p i ła  

ca łkow ita  lik w id a c ja  sz k ó ł ponadśrednich  i  w iększości ponad- 

^  podstawowych, a także  znaczne o g ran iczen ie  d z ia ła ln o ś c i  pozos­

ta ły c h .  Z d ru g ie j s tro n y  rozw inęła s i ę  specyficzna forma 

k s z ta łc e n ia ,  ja k ą  było ta jn e  nauczan ie . P rzebieg k a r ie r  edu­

kacyjnych charak te rystycznych  d la  tamtego okresu j e s t  w dużej 

m ierze wypadkową tych  dwóch z jaw isk .

Szkolnictwo na szczeb lu  podstawowym n ie  z o s ta ło  p rzez  

okupanta fo rm aln ie  zlikwidowane. Jednakże prow adził on konsek­

wentną p o lity k ę  dyskrym inacyjną, k tó ra  spowodowała negatywne 

sk u tk i w w ielu  s fe ra c h  funkcjonowania szkó ł powszechnych.

T reśc i programowe u le g ły  znacznemu zubożeniu poprzez s k re ś le ­

n ie  z programu h i s t o r i i ,  g e o g ra fii i  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j  o raz 

na skutek  wydania zakazu używania przedwojennych podręczników. 

Znacznie pogorszył s ię  s ta n  in f ra s tru k tu ry  s z k o ln e j. Część 

budynków szkolnych z o s ta ła  zniszczona bądź zdewastowana podczas 

d z ia łań  wojennych, część zaś p rz e ję ta  p rzez władze n iem ieckie 

d la  innych p o trzeb . Brak było środków na remonty. Poważnym 

problemem by ł brak opału , co powodowało, że w o k res ie  zimowym
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duża część szk ó ł by ła n ieczynna. Tylko z tego powodu w roku 

1942/43 straco n o  25% dni szkolnych (K rasucki 1980: 222). 

S y tu ac ja  lokalowa pogorszy ła s i ę  znacznie po zamknięciu w 

1943 roku w szystk ich  szk ó ł prywatnych. Licznym represjom , 

łą c z n ie  z aresztow aniam i, z o s ta l i  poddani n auczycie le  szk ó ł 

powszechnych. Do p ra k ty k i n a le ż a ło  zmuszanie n a u c z y c ie li ,  

a ta k że  samych uczniów , do u d z ia łu  w pracach  na rzecz okupanta. 

Powodowało to  d a lsze  zm niejszen ie i l o ś c i  czasu przeznaczonego 

na naukę.

W r e z u l ta c ie  dyskrym inacyjnych posunięć n iem ieck ie j admi­

n i s t r a c j i  szk o ln e j znacznie spad ła  l ic z b a  szkó ł powszechnych 

o raz  doszło  do obn iżen ia  sto p n ia  organizacyjnego w ielu  z n ic h . 

Zm niejszyła s ię  p rzez  to  lic z b a  uczniów pob iera jących  naukę 

na tym poziomie (Krasucki 1980: 222 -6 ). Na te re n ie  G eneralnej 

Guberni l ic z b a  uczniów w szko łach  powszechnych w o k re s ie  oku­

p a c j i  w ynosiła około 60% s tan u  sp rzed  1939 roku. Jednocześnie 

n a s tą p i ł  wyraźny spadek fre k w e n c ji, dochodząc nawet do 40%. 

D olicza jąc  do tego s t r a t y  dni szkolnych związane z brakiem 

opału , pomieszczeń do nauczania czy pracam i przymusowymi, 

można p rz y ją ć , że efektywność p racy  szkolnictw a szczeb la  podsta­

wowego w o k res ie  okupacji zm niejszy ła s ię  -  w stosunku do okresu 

sprzed  1939 roku -  co najm niej dw ukrotnie.

Braki programowe w za k re s ie  m a te ria łu  szkoły  powszechnej 

były częściowo wyrównywane poprzez ta jn e  nauczanie . W la ta c h  

1942-1944 miało ono c h a ra k te r  zorganizowany i  obejmowało swoim 

zasięgiem  te re n  c a łe j  G eneralnej G uberni. Z ta jnego  nauczania 

k o rz y s ta ł w tym o k re s ie  co trz e ć i-c z w a r ty  uczeń s ta rs z y c h  k las 

(Krasucki 1971: 173).
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W szczegó lne j s y tu a c j i  w o k re s ie  okupacji zn a laz ło  s i ę  

szkoln ic tw o zawodowe (Krasucki 1971: 148-56). Ze względu 

na po trzeby  okupanta w z a k re s ie  wykwalifikowanej s i ł y  roboczej 

o raz wykorzystywanie przez niego mocy produkcyjnej w arsztatów  

szkolnych, zezwolono na funkcjonowanie ponadpodstawowych 

szk ó ł zawodowych. Ponieważ w tym c z a s ie  szkoły  o g ó ln o k sz ta ł­

cące z o s ta ły  zlikwidowane, po jaw iło  s i ę  s i ln e  społeczne zapo­

trzebow anie na szko ły  zawodowe. W r e z u l ta c ie  n a s tą p i ł  w okre­

s ie  okupacji ilo ściow y rozwój tego d z ia łu  szko ln ic tw a. Szcze­

g ó ln ie  szybko ro s ła  l ic z b a  szkó ł prywatnych.

Przez pierw sze dwa l a ta  okupacji szkolnictw o zawodowe 

zachowało s tru k tu rę  przedwojenną, p rzy  czym zakazano używania 

nazw „gimnazjum" i  „ liceum ". Znacznemu ogran iczen iu  u le g ł 

jednak program nauczan ia . Przedmioty ogó lnoksz ta łcące z o s ta ły  

z programu sk re ś lo n e , zaś przedm ioty te o re ty czn e  ograniczono 

do k ilk u  godzin tygodniowo. Dominującą s t a ła  s ię  więc forma 

nauki zawodu poprzez p rak tykę . Od połowy 1941 roku wprowadzo­

no jako obowiązującą nową o rg an izac ję  szkolnictw a zawodowego 

(Krasucki 1980: 227). Wyróżniono w n ie j  t r z y  rodza je  szk ó ł:

(1) obowiązkowe d o k sz ta łca jąc e  (B eru fsp lich tsch u len ) -  program 

przewidywał tr z y  l a t a  nauki zakończone egzaminem czeladniczym . 

Podstawą p rz y ję c ia  było ukończenie szko ły  powszechnej;

(2) szkoły  sto p n ia  zasadniczego (B eru fsvorschu len). Stanow iły 

okupacyjny odpowiednik gimnazjów zawodowych. Program przewidy­

wał t r z y  l a t a  nauki; (3) szkoły  zawodowe 11-go s topn ia  (Fach­

sc h u le n ) . P rzy ję to  w n ich  dw uletni okres nauk i. Miały stano-

 ̂wić odpowiednik liceów  zawodowych. Pod koniec okupacji zak ła­

dany program i  okres nauki w szkołach zawodowych p rz e s ta ł  być 

p rzestrzeg an y  przez władze n iem ieckie i  u le g ł d a lsz e j red u k c ji.
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Ponadpodstawowe szkolnictw o ogó lnoksz ta łcące  z o s ta ło  przez 

okupanta ca łkow ic ie  zlikwidowane. W t e j  s y tu a c j i  naukę na tym 

poziom ie uczniow ie mogli pob ierać  w yłącznie w ramach ta jnego  

n au czan ia . I s tn i a ły  dwie formy d z ia ła ln o ś c i  w tym z a k re s ie .  

P ierw szą było prowadzenie zakonspirowanych k la s  gim nazjalnych 

w ramach i s t n i e j ą c e j  s tru k tu ry  ośw iatow ej -  jako n a js ta rsz y c h  

k la s  sz k ó ł powszechnych, k la s  w szko łach  zawodowych, czy te ż  

w p o s ta c i  kursów zawodowych. Drugą formą ta jnego  nauczania 

by ła p raca  z grupami uczniów w ramach prywatnych kompletów 

o raz  p rac a  z pojedynczymi uczniam i.

Ważną cechą ta jn eg o  nauczania na poziomie szkó ł ogólno­

k sz ta łcąc y ch  by ł jego znaczny z a s ię g . Na te re n ie  G eneralnej 

Guberni w stosunku do s ta n u  przedwojennego z ta jnego  naucza­

n ia  k o rz y s ta ło  szacunkowo: w roku 1940/41 -  40% uczniów, w 

roku 1941/42 -  45%, w roku 1942/43 -  55%, a w roku 1943/44 

-  70% uczniów (K rasucki 1980: 251). Przy ta k  powszechnym za­

s ięg u  ta jn eg o  nauczania można tw ie rd z ić , że w ,ok resie  okupa­

c j i  ś red n ie  szkolnictw o ogó lnoksz ta łcące funkcjonowało dobrze, 

mimo iż  fo rm aln ie  z o s ta ło  zlikwidowane. Jednocześnie należy  

nadm ienić, i i  n ie  pogorszy ła s ię  jakość  k sz ta łc e n ia  na tym 

S zczeb lu . Co prawda program ta jnego  nauczania dopuszczał,

Sby l ic z b a  godzin by ła dwukrotnie n iż sz a  w stosunku do wymia­

ru  przedwojennego (K rasucki 1971: 120). Mimo to  poziom ta jnego  

nauczania by ł w ysoki, głównie d z ię k i postawom samej m łodzieży, 

k tó ra  podchodziła do nauki z dużym zapałem, zaangażowaniem i  

d o jr z a ło ś c ią .  P rzyczyn iła  s ię  do tego także w dużym s to p n iu  

zindywidualizowana praca n a u c z y c ie li z uczniami (K rasucki 

1971: 203-7 ).
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In acze j w yglądała sprawa w przypadku szkó ł ponadśrednich 

P o lity k a  eksterm inacyjna okupanta w stosunku do n a u c z y c ie li 

akadem ickich spowodowała, że ta jn e  nauczanie na tym szczeb lu  

n ie  p rzybrało  nigdy powszechnych rozmiarów. Szacuje s i ę ,  że 

o b ję ło  ono około 15% przedwojennego s ta n u  studentów  (K rasucki 

1980: 269).

Podsumowując funkcjonowanie systemu szkolnego w o k res ie  

o kupacji należy  s tw ie rd z ić  rzecz n as tę p u ją c ą . Wyraźnemu 

zm niejszeniu  n ie  u le g ł  jed y n ie  z a s ię g  ilo ściow y  k sz ta łc e n ia  

na szczeblu  ponadpodstawowym, głównie d z ię k i tajnemu nauczaniu . 

Jednakże należy  pam iętać , że do szczeb la  tego w o k res ie  między­

wojennym d o c ie ra ło  jedyn ie  9% m łodzieży. Z tego te ż  względu 

p rzeb ieg  k a r ie r  edukacyjnych w o k re s ie  okupacji n ie  by ł w 

swoich zasadniczych ramach wyznaczony p rzez  specyfikę  funkcjo­

nowania szkół ponadpodstawowych, bądź -  tym b a rd z ie j -  szkół 

ponadśrednich . Oba t e  szczeb le  grupowały w sumie n ie w ie lk i 

odse tek  k sz ta łc ą c e j s ię  m łodzieży. Podstawowe c h a ra k te ry s ty k i 

p rzebiegu  k a r ie r  edukacyjnych wyznaczone by ły , podobnie jak  

w o k res ie  międzywojennym, przez sposób funkcjonowania sz k o l­

n ictw a podstawowego.

Uprzednio sygnalizow aliśm y, że ilościow y zasięg  k sz ta łc e ­

n ia  na szczeblu  podstawowym u le g ł ponad dwukrotnemu zm niejsze­

n iu , w co wchodzi zarówno spadek lic z b y  młodzieży uczęszcza­

ją c e j  do sz k ó ł, ja k  i  redukcja lic z b y  godzin lekcy jnych . Poda­

ne oszacowanie odnosi s ię  jednak w yłącznie do obszaru G eneral­

n e j G uberni. Dużo gorsza była sy tu a c ja  młodzieży na te renach  

włączonych do Rzeszy oraz na obszarach wschodnich.
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Na te ren ach  włączonych do Rzeszy p o lsk ie  szkolnictw o 

podstawowe z o s ta ło  bądź ca łkow ic ie zlikwidowane, bądź znacz­

n ie  o k ro jo n e . P rzykład  mogą stanow ić ta k  zwane P o lenscbulen , 

k tó re  s tanow iły  formę o rg an izacy jn ą  szk ó ł powszechnych, wpro­

wadzoną od 1940 roku na te re n ie  W ielkopolski (Krasucki 1971: 

_ 2 % -9 ). L iczbę godzin lekcyjnych  zm niejszono w n ich  do dwóch 

d z ie n n ie , zaś obowiązek szkolny skrócono do l a t  p ię c iu .  

Program o g ra n ic z a ł s ię  do nauki mówienia, p isa n ia  i  cz y ta n ia  

w języku niemieckim o raz  nauki l i c z e n ia .  Nauczały w yłącznie 

osoby narodowości n ie m ie ck ie j bez żadnych k w a lif ik a c j i  peda­

gogicznych (brak  k w a li f ik a c j i  by ł wymogiem form alnym !), k tó re  

rek ru tow ały  s ię  głów nie z n iższych  warstw  społecznych (np. 

spośród  robotników ro ln y c h ) . !4ożliwość uczenia w szko le  by ła 

d la  n ic h  sw oiśc ie  pojmowanym awansem społecznym. Utrzymywanie 

szk ó ł tego typu wynikało z po trzeby  zewidencjonowania d z ie c i 

p o lsk ich  o raz  ze stw arzane j w te n  sposób możliwości codzien­

nego wykorzystywania ic h  do p racy , głównie w n iem ieckich  

gospodarstwach ro ln y ch .

Na obszarach wschodnich Niemcy o p a r l i  swoją p o lity k ę  

oświatową na rozgrywaniu antagonizmów narodowościowych. 

Stanowiska w a d m in is tra c ji  szko lnej o b s a d z il i  faszystam i 

u k ra iń sk im i, b ia ło ru sk im i i  litew sk im i. V re z u l ta c ie  sy tu ac ja  

p o lsk ich  d z ie c i  była podobna, ja k  na obszarach  włączonych do 

Rzeszy (Krasucki 1971: 240-3). Szkoły z polskim  językiem 

wykładowym z o s ta ły  zlikw idowane. Jednocześn ie te  spośród 

sz k ó ł, do których.przyjmowano młodzież po lsk iego  pochodzenia, 

reprezen tow ały  na ogół n a jn iższy  poziom.

V konsekwencji można p rz y ją ć , że okres okupacji h i t l e ­

row skiej spowodował n a jb a rd z ie j do tkliw e s t r a ty  na szczeblu
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k s z ta łc e n ia  podstawowego. Należy mieć to  na uwadze badając 

k a r ie ry  edukacyjne osób, k tórych  okres k sz ta łc e n ia  w szko le  

podstawowej pokrywał s i ę  częściowo z okresem o k u p a c ji. Wyróż­

n ić  tu  można t r z y  sy tu a c je : (1) badany w ogóle n ie  k s z t a ł c i ł  

s i ę  podczas o k u p ac ji; (2) badany k o rz y s ta ł z okrojonych form 

k s z ta łc e n ia ,  k tórych  odpowiedniość w stosunku do jak ichko lw iek  

szk ó ł is tn ie ją c y c h  w o k res ie  międzywojennym wydaje s i ę  w ą tp li­

wa; (3) badany k s z t a ł c i ł  s ię  w s z k o le , k tó ra  może być zasad­

n iczo  uznana za równoważną je d n e j z form is tn ie ją c y c h  w okre­

s ie  międzywojennym. R ozróżnienie s y tu a c j i  d ru g ie j i  t r z e c ie j  

może w p rak tyce r e a l i z a c j i  badań soc jo log icznych  okazać s ię  

tru d n e . K sz ta łcen ie  mogło bowiem częściowo odbywać s i ę  poprzez 

ta jn e  nauczan ie , k tó re  na szczeb lu  podstawowym miało przede 

wszystkim c h a ra k te r  wyrównawczy. Nie zawsze p rzez  to  można 

wskazać na bezpośrednią odpowiedniość s t r u k tu r  organizacyjnych  

i  programu ta jnego  nauczania ze s tru k tu ram i organizacyjnym i 

i  tre śc ia m i programowymi szkó ł powszechnych is tn ie ją c y c h  

przed wojną.

Trudności tego typu n ie  powinny n a tom iast w ystąpić w przy­

padku szkó ł ponadpodstawowych. Tajne nauczanie na szczeb lu  

średnim  ogólnokształcącym  zachowało bowiem przedwojenną 

s tru k tu rę  programowo-organizacyjną szkó ł tego sz cz eb la .

Podobna sy tu a c ja  m iała m iejsce w przypadku ta jnego  nauczania 

na szczeb lu  ponadśrednim. J e ś l i  na tom iast chodzi o szkolnictw o 

zawodowe, to  jego s tru k tu ra  z o s ta ła  u s ta lo n a  p rzez  władze 

okupacyjne, le c z  można p rz y ją ć , że poszczególne ro d za je  szkół 

s tanow iły  odpowiedniki po lsk ich  szkół zawodowych okresu  między­

wojennego.
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Kończąc p re z e n ta c ję  funkcjonowania systemu szkolnego 

podczas okupac ji konieczne j e s t  dokonanie pewnego u s ta le n ia  

o ch a ra k te rz e  ogólnym. System is tn ie j ą c y  w o k re s ie  okupacji 

(szk o ły  o f i c j a ln ie  d z ia ła ją c e  o raz ta jn e  nauczanie) n ie  może 

być traktow any jako forma p rze jśc io w a , pomiędzy systemem '  

przedwojennym a powojennym. S tanow ił on bowiem kontynuację 

system u is tn ie ją c e g o  w o k re s ie  międzywojennym, to te ż  wyłącz­

n ie  z t e j  perspektywy można analizow ać jego funkcjonow anie.

Nie w y stąp iły  w nim n ato m iast cechy ch a rak te ry sty czn e  d la  sys­

temu szkolnego w P olsce pow ojennej.

1 .2 .3  Ogólna ch a rak te ry sty k a  systemu szkolnego 

w Polsce powojennej

Jednym z zadań nowej władzy po wyzwoleniu była rekon­

s tr u k c ja  systemu szkolnego , zniszczonego poprzez planową p o l i ­

tykę okupanta oraz podczas d z ia łań  wojennych. Od samego 

początku system te n  organizowany był według nowych zasad, 

odmiennych od wprowadzonych przez reform ę szkolną z 1932 

roku . Jednakże do końca l a t  c z te rd z ie s ty c h  można mówić o 

' o k re s ie  przejściowym , w którym obok nowych form o rg an izacy j­

nych i s t n i a ł y  również n ie k tó re  s ta re  formy, charak te ry styczne  

d la  okresu  międzywojennego. N atom iast od początku l a t  p ię ć ­

d z ie s ią ty c h  system szkolny całkow icie funkcjonował już wedle 

nowych zasad . I s to tn y  j e s t  f a k t ,  że jego  podstawowe ramy 

o rgan izacy jne p o zo s ta ły  od tego czasu niezm ienione do ch w ili 

o b ecn ej. Z osta ły  również utrzymane naczelne zasady konsty­

tu u ją c e  o rg an izac ję  i  funkcjonowanie tego system u. Zasady te
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omówimy p o n iż e j.

P ierw szą, naszym zdaniem n a jw a żn ie jsz ą , ch a rak te ry s ty k ą  

powojennego systemu szkolnego j e s t  wprowadzenie je d n o l i te j  i  

obowiązkowej szko ły  podstawowej (nazwa „szkoła podstawowa" 

była stosowana od 1945 ro k u ). Reforma z 1932 roku wprowadziła 

p o d z ia ł szkó ł powszechnych na t r z y  s to p n ie  o rg an izacy jn e , 

p rzy  czym ukończenie szko ły  I-go  s to p n ia  n ie  dawało prawa 

u b iegan ia  s i ę  o p rz y ję c ie  do szko ły  ponadpodstawowej. Po 

1945 roku u jedno licono  program we w szystk ich  szkołach  podsta­

wowych o raz wprowadzono zasadę k la s  jednorocznych. Zmiana ta  

m iała don iosły  c h a ra k te r ,  ponieważ stw orzy ła  możliwość d a lsze ­

go k sz ta łc e n ia  wszystkim absolwentom szkó ł podstawowych.

Drugą nacze lną zasadą o rg a n iz a c ji  i  funkcjonowania systemu 

szkolnego j e s t  jeg o -tró js to p n io w o ść . W toku ko le jnych  reform  

szkolnych wyraźnie wyodrębniły s i ę  t r z y  w ertykalne szczeb le  

system u, k tó re  będziemy nazywać: podstawowym, ponadpodstawowym 

i  ponadśrednim. P rz e jś c ia  między tymi szczeblam i mają postać 

in s ty tu c jo n a ln y c h  mechanizmów s e le k c j i .

T rzec ią  ważną cechę systemu stanow i zasada u s ta la n ia  

lic z b y  wolnych m iejsc w szkołach szczeb la  ponadpodstawowego 

i  ponadśredniego. Liczba uczniów poszczególnych szkó ł n ie  

j e s t  agregacyjną funkcją  indywidualnych d e c y z ji, le c z  z o s ta je  

z góry o k reś lo n a . Funkcjonowanie systemu szkolnego w obręb ie  

dwóch najwyższych sz c z e b li  j e s t  więc sterowane odgórn ie .

Czwartą ch a rak te ry sty k ą  powojennego systemu szkolnego 

j e s t  pełne powiązanie szkolnictw a zawodowego z og ó ln o k sz ta ł­

cącym. Szkoły zawodowe stanow ią in te g ra ln ą  część całego 

system u. Z osta ły  ś c i ś le  określone zasady pionowego i  poziomego
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pow iązania szkó ł zawodowych z ogólnokszta łcącym i, w tym wymogi 

s taw iane p rzy  p rz y ję c ia c h  do szk ó ł zawodowych, upraw nienia do 

dalszego  kontynuowania nauki uzyskiwane p rzez  absolwentów tych  

s z k ó ł,  a  tak że  zasady wzajemnych p rz e jś ć  pomiędzy szkołam i 

ogólnokształcącym i i  zawodowymi w o b ręb ie  k sz ta łc e n ia  na danym 

sz c z e b lu . Szkoły zawodowe n ie  stanow ią w tym u k ła d z ie  odręb­

n e j c a ło ś c i ,  czy te ż  „ ś l e p y c h  u liczek *  system u. Tworzą nato ­

m iast na poszczególnych szczeb lach  to ry  rów noległe do szkó ł 

ogó ln o k sz ta łcący ch . W r e z u l ta c ie  system  ch a rak te ry z u je  s ię  

p e łn ą  d ro żn o śc ią .

P ią tą ,  zarazem o s ta tn ią  wyróżnianą p rzez  nas cechą sy s te ­

mu szko lnego , j e s t  znaczny rozwój form k s z ta łc e n ia  przeznaczo­

nych d la  p racu jących  o raz ic h  form alna ekwiwalentność w s to ­

sunku do szkó ł przeznaczonych d la  m łodzieży. Początkowo przed 

ksz ta łcen iem  p racu jących  staw iano zadania u su n ię c ia  dyspropor­

c j i  w s tru k tu rz e  w ykszta łcen ia  odziedz iczonej po o k re s ie  mię­

dzywojennym oraz wyrównania braków pow stałych na sku tek  ogra­

n iczeń  w funkcjonowaniu systemu edukacyjnego w o k re s ie  o k u p ac ji. 

Sądzono p rzy  tym, że z upływem czasu szko ły  d la  p racu jących  

s ta n ą  s i ę  n ie p o trzeb n e , ponieważ każdy będzie m iał możliwość 

uzyskania odpowiedniego poziomu w ykszta łcen ia  w szkołach  d la  

m łodzieży (Urbańczyk 1977: 14 ). Jednakże rachuby t e  n ie  

uw zględniały  is tn ie ją c y c h  a s p i r a c j i  edukacyjnych społeczeństw a 

a także wymogów c iąg łeg o  podnoszenia k w a lif ik a c j i  p rzez  p ra­

cowników. W e fe k c ie  znaczenie o raz ilo ściow e rozm iary szk o l­

nictw a d la  p racu jących  n ie  ty lk o  że z biegiem  l a t  n ie  u le g a ły  

zm niejszen iu , le c z  przeciw nie -  w przypadku n iek tó ry ch  sz c z e b li 

ro la  szkó ł d la  p racu jących  system atycznie r o s ła .
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Wymienione cechy wyznaczają zakres problemów, k tó re  

n a leży  uwzględnić w a n a l iz ie  funkcjonowania systemu szkolnego 

w Polsce pow ojennej. A nalizę t ę  oprzemy na wertykalnym t r ó j ­

p o d z ia le  w szystk ich  szkó l na podstawowe, ponadpodstawowe i  

ponadśredn ie. P odzia ł te n  sp e łn ia  wymóg ro z łą c z n o śc i, to te ż  

stw arza dogodną perspektywę d la  a n a liz y  systemu szkolnego.

W ramach trz e c h  wyróżnionych w te n  sposób sz c z e b li omówimy 

zróżnicow anie w ystępujących form organizacyjno-programowych 

szkó ł o raz przedstawim y ilo śc iow e c h a ra k te ry s ty k i c z ę s to śc i 

k sz ta łc e n ia  w tych  szko łach .

1 .2 .4  Szkoły podstawowe

L ikw idacji is tn ie ją c e g o  w o k res ie  międzywojennym oraz 

podczas okupacji p o d z ia łu  szk ó ł powszechnych na t r z y  s to p n ie  

organ izacy jne dokonano bezpośrednio po wyzwoleniu, na mocy 

ak tu  prawnego wydanego przez R esort Oświaty PKWN we w rześniu 

1944 roku (Ozga 1974: 8 7 ). Można więc p rz y ją ć , że ju ż  w 

pierw szych la ta c h  is tn ie n ia  P o lsk i Ludowej szkoły  podstawowe 

p rz e s ta ły  być zróżnicowane ze względu na sto p ień  organ izacy jny . 

Jako formę obowiązującą p rz y ję to  typ  szko ły  siedm ioklasowej 

o siedm iu k lasach  jednorocznych, wprowadzając jednocześn ie we 

w szystk ich  szkołach je d n o li ty  program nauczan ia . Zasady te  

z o s ta ły  upowszechnione w la ta c h  1945-46 i  obowiązywały do 

1948 roku'*.

n iek tó ry ch  szkołach wprowadzono w 1946 roku k la sę  V III 
(Mauersberg 1980: 308-10). Dotyczyło to  około 2,5% szk ó ł, 
zlokalizowanych głównie na Ś ląsku, w Warszawie i  w Łodzi.
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Upowszechnienie szko ły  siedm ioklasow ej n ie  oznaczało , że 

każda ze szk ó ł prow adziła  siedem oddzielnych  k la s .  W w iększoś­

c i  okręgów szkolnych było to  niem ożliw e, ze względu na zby t 

małą l ic z b ę  n a u c z y c ie li bądź n ie w y s ta rcz a jącą  l ic z b ę  uczniów .

W związku z tym pow stały  dwie formy o rgan izacy jne szkó ł p o d sta ­

wowych, k tó re  z pewnymi modyfikacjami u trzym ały s ię  do ch w ili 

o b ecn ej. S tanow iły  je  szko ły  pełne i  n ie p e łn e . Pełną szk o łą  

podstawową była tak a  sz k o ła , w k tó re j  realizow ano program 

w szystk ich  siedm iu k la s .  N atom iast w szko łach  n iepełnych  

realizow ano jed y n ie  program k la s  n iższy ch  (n a jc z ę śc ie j pierw ­

szych c z te re c h ) .  Po j e j  ukończeniu uczniow ie p rz e c h o d z ili do 

n a jb l iż s z e j  szko ły  p e łn e j ,  w k tó re j  re a liz o w a li  program wyż­

szych k la s .

N ależy zwrócić uwagę, że p o d z ia ł szk ó ł na pełne i  n iep e łn e  

n ie  j e s t  odpowiednikiem przedwojennego p o d z ia łu  sz k ó ł według 

s to p n ia  o rgan izacy jnego . V myśl zasad u sta lonych  przez r e f o r ­

mę z 1932 roku, nauka w szko le  I-go  s to p n ia  (cz terok lasow ej) 

trw a ła  l a t  siedem i  kończyła s ię  uzyskaniem świadectwa ukoń­

czen ia  sz k o ły . Nauka w powojennej cz te rok lasow ej szko le  n ie ­

p e łn e j trw a ła  n a to m iast c z te ry  l a t a ,  kończąc s i ę  uzyskaniem 

świadectwa ukończenia k la sy  c z w arte j. Należy również zazna­

czyć, że n ie  zachodzi odpowiedniość między niepełnym ch a rak te ­

rem sz k o ły , a zjaw iskiem  występowania ta k  zwanych k la s  łączo ­

nych. Łączenie k la s  j e s t  związane z n iek o rzy stn ą  r e la c ją  

lic z b y  n a u c z y c ie li ,  uczniów oraz pomieszczeń do nauczania i  

w ystępuje również w pełnych szkołach podstawowych.

W 1948 roku w s tru k tu rz e  szkó ł podstawowych dokonano dość 

i s t o tn e j  m odyfikacji. Podjęto  bowiem decyzję o wprowadzeniu 

je d n o l i te j  szkoły  o g ó ln o k sz ta łcące j 11-k laso w e j, o p a r te j na
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p o łączen iu  dotychczasowej szkoły  podstawowej z liceum  ogólno­

kształcącym . W zam ierzeniach je d e n a s to la tk a  m iała zmonopoli­

zować k s z ta łc e n ie  o gó lnoksz ta łcące na szczeb lu  ponadpodstawowym, 

u ła tw ia ją c  d o jśc ie  do w ykształcen ia średn iego  absolwentom szk ó ł 

podstawowych, zw łaszcza o pochodzeniu robotniczym  i  chłopskim . 

Szkoły ta k ie  i s t n i a ł y  do 1969 roku, c z y l i  p rzez dw adzieścia 

l a t .  Jednakże ic h  l ic z b a  w s k a l i  k ra ju  n igdy n ie  p rzek roczy ła  

p ię c iu s e t ,  p rzez  co o b ję ły  swoim zasięg iem  n ie  w ięcej n iż  6% 

ogółu uczniów k sz ta łcący ch  s i ę  na szczeb lu  podstawowym (GUS 

1967: 9 4 ) . Zdecydowana w iększość m łodzieży uczęszcza ła  do 

szkó ł siedm ioklasow ych.'

Ważnej zmiany w s tru k tu rz e  szko ln ic tw a podstawowego doko­

nano w d ru g ie j połowie l a t  s z e ść d z ie s ią ty c h , p rzed łu ża jąc  

naukę do l a t  ośmiu. O peracja t a  d la  w iększości szk ó ł z o s ta ła  

przeprowadzona jednocześn ie  -  k la sy  ósme wprowadzono w szkołach  

w c a łe j  Polsce od w rześnia 1966 roku . Jednakże w roku szkolnym 

1966/67 obowiązek szkolny  mógł zos tać  zrealizow any także  w 

p ie rw szej k la s ie  szkó ł zawodowych. Dopiero począwszy od roku 

szkolnego 1967/68 ukończenie V III k la sy  obowiązywało w szystk ich  

uczniów.

Oddzielnego omówienia wymaga system  k sz ta łc e n ia  dorosłych  

na szczeblu  podstawowym. Od 1944 roku do ch w ili obecnej i s t n i e ­

j ą  dwie formy k sz ta łc e n ia  na tym poziom ie: szkoły  wieczorowe 

o raz kursy d o k sz ta łc a ją c e . Przez c a ły  okres powojenny dominu­

ją c ą  formę stanow iły  kursy , k tó re  w sumie dały  w ięcej absolwen­

tów ze świadectwem ukończenia szkoły  podstawowej, n iż  szkoły  

wieczorowe (GUS 1967: 22; 1979: 4 8 -9 ). Ze względu na zakres 

przerab ianego  m a te ria łu  kursy d z ie lą  s ię  na nauczania początko­

wego oraz o gó lnoksz ta łcące . Kursy nauczania początkowego
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przeznaczone są d la  ana lfabe tów . R e a liz u ją  program pierw szych 

c z te re c h  k la s  szko ły  podstawowej w dwóch cyklach: kurs I  s to p ­

n ia  obejmuje program k la sy  p ie rw szej i  d ru g ie j ,  zaś kurs 

I I  s to p n ia  k lasy  t r z e c i e j  i  c z w a rte j . Po wydłużeniu nauki w 

szko le  podstawowej do ośmiu l a t  wprowadzono I I I  s to p ień  kursu , 

obejmujący program k la sy  p i ą t e j .  Aczkolwiek lic z b a  absolwen­

tów kończących kursy  nauczania początkowego j e s t  obecnie 

re la ty w n ie  n iew ie lk a , to  jednak n a leży  pam iętać, że w la ta c h  

c z te rd z ie s ty c h  i  p ię ć d z ie s ią ty c h  były to  w ie lk o śc i znaczne. 

Tylko w la ta c h  1949-51 (w o k re s ie  a k c j i  lik w id a c ji  ana lfabe­

tyzmu) kursy  ta k ie  ukończyło 780 ty s ię c y  osób (P ó łtu rzy ck i 

1972: 30).

Kursy o gó lnoksz ta łcące w z a k re s ie  szko ły  podstawowej 

obejm ują program k la s  V-VII. Wyróżnić można trz y  rodza je  

ta k ic h  kursów (P ó łtu rzy ck i 1972: 114). Pierwszy rodza j stano­

wią kursy r e a liz u ją c e  pełny program tych  k la s .  Drugim rodza­

jem są kursy przygotowujące do egzaminu ek s tern is tycznego  w 

z a k re s ie  szkoły  podstawowej, h a ją  one jedyn ie  ch a ra k te r  wy­

równawczy, to te ż  obejmują n iew ielką  l ic z b ę  godzin (30- 100) . 

T rzec i rodzaj stanow ią kursy r e a liz u ją c e  jedyn ie  wybrane 

fragm enty programu s ta rs z y c h  k la s  szko ły  podstawowej. Przezna­

czone są  one d la osób w wieku powyżej 35 l a t  i  przygotowują 

do uproszczonego egzaminu z zakresu programu szkoły  podstawowej. 

Od 1969 roku obok kursów re a liz u ją c y c h  program k las V-VII, 

i s t n i e j ą  równolegle kursy obejmujące program k la s  VI-VIII szko­

ły  o śm io le tn ie j. Na przykład  w 1977 roku oba rodza je  kursów 

ukończyła w p rzy b liżen iu  podobna lic z b a  osób (GUS 1979: 49).

Szkoły podstawowe d la  p racu jących  swoim zakresem obejmo­

wały w la ta c h  c z te rd z ie s ty c h  program w szystkich k las szkół d la
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m łodzieży. Był on realizow any p rzez  sześć  semestrów w p rz e c ią ­

gu trz e c h  l a t ,  s tą d  szko ły  te  nazwano „ 3 - le tn im i o u s tr o ju  

semestralnym" (P ó łtu rzy ck i 1972 : 5 6 -8 ). W 1950 roku forma ta  

z o s ta ła  w sposób odgórny zastąp iona  in n ą , k tó ra  z n iew ielk im i 

modyfikacjami p rze trw a ła  do ch w ili obecnej. J e j  zasadn iczą  

cechą j e s t  o b jęc ie  programem szkoły  podstawowej d la  pracu jących  

jed y n ie  s ta rszy c h  k la s  szkół d la  m łodzieży, natom iast wiado­

mości z zakresu pierw szych c z te re c h  k la s  (w tym um iejętność 

cz y ta n ia  i  p isa n ia )  można było uzyskać na k u rs ie  nauczania 

początkowego. Program szkoły  obejmował m a te r ia ł k la s  V, VI 

i  V II, k tó re  poprzedzone były k la są  w stępną. Nauka w każdej 

z k la s  trw ała  jeden rok szkolny , z tym że według odmiennego 

harmonogramu na wsi i  w m ieśc ie . Na wsi nauka odbywała s ię  

ty lk o  przez 5 m iesięcy , le c z  za to  w zwiększonym wymiarze 

godzin (29 tygodniowo), natom iast w m ieście trw ała  8 m iesięcy 

(20 godzin tygodniowo; P ó łtu rzyck i 1972: 71)* W 1957 roku 

lic z b ę  godzin w k la s ie  w stępnej i  w k la s ie  p ią te j  zm niejszono 

o połowę, przez co obie k la sy  realizow ane były systemem se­

mestralnym w ciągu  jednego roku szkolnego. Dalszą redukcję 

programu przeprowadzono w 1964 roku, kiedy to  zlikwidowano 

k la sy  wstępne (P ó łtu rzy ck i 1972: 119).

W połowie l a t  siedem dziesią tych  wprowadzono nową m ożli­

wość ukończenia szkoły  podstawowej, jak ą  d a ją  podstawowe 

s tu d ia  zawodowe (Siw iński 1981: 7 4 -6 ). Nauka trwa t r z y  se ­

m estry (dwa przed 1978) i  j e s t  połączona z przygotowaniem 

zawodowym. Z formy t e j  sk o rzy s ta ła  w o s ta tn ic h  la ta c h  podobna 

lic z b a  osób, co ze szkól d la p racujących (GUS 1982: 7 9 ).

Świadectwo ukończenia szkoły  podstawowej może te ż  być 

uzyskane w try b ie  eksternistycznym  (Trandziuk 1979: 380-7 ).
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Egzamin obejmuje język  p o ls k i ,  matematykę, h i s t o r i ę ,  wychowanie 

ob y w ate lsk ie , g e o g ra fię , b io lo g ię , f iz y k ę  i  chemię. Z dwóch 

p ierw szych przedmiotów kandydaci sk ła d a ją  egzamin w formie 

p isem nej, zaś z p o zo sta ły ch  w u s tn e j .  Osoby w wieku powyżej 

30 l a t  o raz  m atki sam otnie wychowujące d z ie c i  mogą zdawać 

egzamin w form ie u p ro szczo n e j. Obejmuje on p ięć pierwszych 

spośród  wymienionych wyżej przedmiotów.

Rola różnych form k sz ta łc e n ia  d la  p racu jących  na poziomie 

podstawowym n ie  powinna być pom ijana, j e ś l i  przedmiotem rozwa­

żań j e s t  zróżnicow anie edukacyjne w naszym spo łeczeństw ie . 

Absolwenci szkó ł o raz  kursów d la  p racu jących  s ta n o w ili znaczącą 

p ro p o rc ję  każdego z ko le jnych  roczników absolwentów szkół 

podstawowych. P roporcja ta  w o k res ie  powojennym oscylowała 

wokół 10%, o s ią g a ją c  najwyższą w artość (19%) w roku 1961 

(GUS 1967: 2 1 -2 ). W o s ta tn ic h  la ta c h  absolw enci szkó ł i  kursów 

d la  p racu jących  stanow ią 2-4% w szystk ich  absolwentów szkó ł 

podstawowych (GUS 1982: 52, 7 9 ). Prowadząc badania soc jo lo ­

g iczne można więc w uproszczeniu  p rz y ją ć , że co d z ie s ią ty  

respondent k sz ta łc ą c y  s i ę  w o k res ie  powojennym uzyskał w ykształ­

cen ie  podstawowe w tr y b ie  d la  p racu jących . Proporcja ta  może 

u lec  względnemu zw iększeniu , j e ż e l i  badana próba obejmuje 

przede wszystkim osoby o n iższych  poziomach w ykształcenia 

(np. badamy ro ln ik ó w ). D zieje s ię  ta k  z tego względu, iż  

osoby o s ią g a jące  w ykszta łcen ie  wyższe od podstawowego w zdecy­

dowanej w iększości kończą szko łę  podstawową w try b ie  dziennym 

(Sawińska 1984), s tą d  wśród osób o w ykształcen iu  podstawowym 

odsetek  kończących szko ły  d la  p racu jących  ulega relatywnemu 

zw iększeniu.
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Kwestia u s ta le n ia ,  czy badany kończył szko łę  podstawową 

d la  m łodzieży, czy te ż  d la  p racu jących , wydaje s i ę  ważna w 

w ielu  kon tekstach  badawczych. Aczkolwiek oba ro d za je  szk ó ł 

prowadzą do uzyskania świadectw fo rm aln ie  równoważnych, ich  

ekwiwalentność może być kwestionowana, o i l e  w ykszta łcen ie  ma 

p e łn ić  w modelu ro lę  zmiennej w y jaśn ia jące j postawy w s fe rz e  

edukacy jnej, czy na przykład  zakres konsumpcji k u l tu r a ln e j .  

Nauka w szkołach  d la  p racu jących  o p ie ra  s ię  bowiem na znacznie 

zredukowanej l ic z b ie  godzin lekcyjnych w stosunku do szk ó ł dla 

m łodzieży -  a co za tym id z ie  -  ch a rak te ry z u je  s i ę  mniejszym 

zakresem przekazywanych wiadomości o raz obniżeniem wymagań 

co do s to p n ia  ich  p rzysw ojen ia. Dla przyk ładu , w la ta c h  

sz e ść d z ie s ią ty c h  nauka w k la s ie  VII szk ó ł d la  m łodzieży obejmo­

wała 33 godziny tygodniowo i  trw ała  9 m iesięcy (Trzebiatow ski 

1972: 8 8 ), zaś w k la s ie  VII szkó ł d la  pracu jących  21 godzin 

i  5 m iesięcy (P ć łtu rzy c k i 1972: 119). Łączna l ic z b a  godzin 

przeznaczona na opanowanie tego samego -  w myśl założeń -  

m a te ria łu  by ła więc w szkołach d la  pracu jących  prawie trz y ­

k ro tn ie  m nie jsza . Jeszcze k ró tszy  okres nauki obowiązuje na 

kursach, k tó re  o fe ru ją  p rzy  tym gorsze n iż  szkoły warunki 

k s z ta łc e n ia .  Jednocześnie prowadzone badania wykazały, że 

w szkołach  d la  pracujących  n as tęp u je  znaczne obniżan ie 

k ry teriów  oceny s to p n ia  przysw ojenia p rzez uczniów wiedzy, 

objaw iające s ię  staw ianiem  ocen pozytywnych mimo wyraźnych 

braków w opanowaniu obowiązującego m a te ria łu  (P ć łtu rzy c k i 

1972: 107-14).

Do podobnych problemów prowadzi is tn ie ją c e  zróżnicowania 

szkół d la  m łodzieży. Chodzi nam przy tym o pełne szkoły  podsta­

wowe, r e a liz u ją c e  program w szystkich ośmiu (siedm iu) k la s .

Za szko łę  o optymalnej w ie lkośc i uważa s ię  szkołę za trudn iającą
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14-22 n a u c z y c ie li .  P on iże j t e j  w ie lk o śc i proces dydaktyczno- 

wychowawczy może zo s tać  zakłócony (Ozga 1974: 22-6, 43 -4 , 107- 

1 5 ) . J e ś l i  szko ła  za tru d n ia  mniej n iż  siedm iu n a u c z y c ie li ,  

to  n ie  j e s t  możliwa pełna  s p e c ja l iz a c ja  przedmiotowa ( to  znaczy 

każdy przedm iot prowadzi inny n a u c z y c ie l) .  Przy 4-5 nauczycie­

la c h  w ystępuje konieczność łą cz en ia  k la s .  C zterech  n a u c z y c ie li 

stanow i przy  tym ustawowo określoną do lną g ra n ic ę , p rzy  k tó re j  

dopuszcza s ię  r e a l iz a c ję  pełnego programu szkoły  podstawowej. 

Mimo to  sy tu a c je , w k tó rych  program te n  by ł realizow any przez 

dwóch lub  trz e c h  n a u c z y c ie li n ie  n a le ż a ły  w la ta c h  c z te rd z ie s ­

ty ch  i  p ię ć d z ie s ią ty c h  do rzad k o śc i, a zd a rza ły  s i ę  także 

przypadki pełnych szk ó ł podstawowych o jednym nauczycie lu !

(Ozga 1974: 9 6 -9 ) ..

Mimo formalnego u je d n o lic e n ia  w o k re s ie  powojennym k s z ta ł­

ce n ia  na szczeb lu  podstawowym, is tn ie ją c a  s ie ć  szk ó ł d la  

m łodzieży o raz formy k sz ta łc e n ia  przeznaczone d la  p racu jących  

by ły  w znacznym s to p n iu  zróżnicowane. Dotyczy to  przede 

wszystkim  lic z b y  godzin lekcyjnych przeznaczonych na r e a l iz a c ję  

programu, o rganizacyjnych  warunków, w ja k ic h  j e s t  on re a l iz o ­

wany, przygotow ania i  k w a lif ik a c j i  kadry pedagogicznej o raz 

staw ianych wymogów. Dlatego te ż  pod pojęciem  „w ykszta łcen ie 

podstawowe" mogą s i ę  kryć znacznie zróżnicowane t r e ś c i ,  co w 

a n a l iz ie  przynajm niej n iek tó ry ch  zagadnień powinno być 

uw zględnione.

1 .2 .5  Szkolnictw o ponadpodstawowe

Upowszechnienie k sz ta łc e n ia  na poziomie ponadpodstawowym 

stanow i jedną z najw ażniejszych  przem ian, ja k ie  dokonały s ię  

w system ie szkolnym po w ojn ie . 0 i l e  w o k res ie  międzywojennym
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jed y n ie  9% absolwentów szkół powszechnych kontynuowało naukę 

na wyższym szczeb lu , to  obecnie praw ie wszyscy absolw enci 

(97%) k s z ta łć ą  s ię  d a le j  (GUS 1982: 2 3 ). Do tego n a leż y  d o l i ­

czyć absolwentów szk ó ł ponadpodstawowych d la  p racu jących , k tó rzy  

s ta n o w ili w kolejnych  la ta c h  p rz e c ię tn ie  dwie t r z e c ie  lic z b y  

osób kończących szkoły  tego szczeb la  d la  młodzieży (P ó łtu rz y ck i 

1972: 7 ) .  Jak  s tą d  wynika, typowe d la  okresu powojennego 

k a r ie ry  edukacyjne kończą s ię  uzyskaniem w ykształcen ia ponad­

podstawowego, p rzy  czym tendencja w ystępuje tym s i l n i e j ,  im 

rozważamy młodsze kohorty . D latego te ż  omówieniu o rg a n iz a c ji  

i  funkcjonowania tego szczeb la  systemu szkolnego poświęcimy 

n a jw ięce j uwagi.

Poniższa p rez en ta c ja  z o s ta ła  o p a rta  na podzia le  sz k o l­

n ictw a ponadpodstawowego na ogó lnoksz ta łcące i  zawodowe. Między 

obydwoma tymi podsystemami i s t n i e j e  w ie le  poziomych powiązań, 

niem niej stanow ią one c ią g i  k sz ta łc e n ia  odrębne zarówno prze­

s tr z e n n ie ,  o rg an iz ac y jn ie , ja k  i  programowo. Ponieważ koniecz­

ność ro z ró żn ie n ia  ponadpodstawowego w ykształcen ia o g ó ln o k sz ta ł­

cącego i  zawodowego może być w w ielu  kontekstach  badawczych 

sprawą kluczową, oba rodza je  szkó ł zdecydowaliśmy s ię  omówić 

o d d z ie ln ie . Zasady o rg a n iz a c ji ponadpodstawowego szkoln ic tw a 

ogólnokształcącego i  zawodowego są bowiem w w ielu punktach 

wyraźnie rozb ieżne .

1 .2 .5 .1  Szkoły ogólnoksz ta łcące

Przez pierw sze trz y  la ta  po wyzwoleniu s tru k tu ra  szkół 

śred n ich  ogólnokszta łcących  odpowiadała wprowadzonej p rzez 

reform ę z 1932 roku (T rzebiatow ski 1972: 102-3). Jedyna róż­

n ica  po legała  na tym, że po ukończeniu VII k lasy  przyjmowano
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od razu  do d ru g ie j k la sy  gimnazjum, zaś k la s ie  p ie rw sz e j nada­

no c h a ra k te r  wyrównawczy w stosunku do absolwentów przedwojen­

nych szk ó ł powszechnych I-g o  i  11-go s to p n ia . Ponieważ l ic z b a  

gimnazjów ponad dw ukrotnie przew yższała w tym o k re s ie  l ic z b ę  

liceów  (Mauersberg 1980: 306), część absolwentów szk ó ł ś red n ic h  

poprzestaw ała na uzyskaniu  „m ałej m atury".

V 1947 roku dokonano re o rg a n iz a c ji  systemu śred n ich  szkó ł 

o gó lnoksz ta łcących , łącząc  dawne gimnazjum i  liceum  w c z te ro ­

l e tn i e  liceum  o g ó ln o k sz ta łcące  (T rzeb ia tow ski 1972: 103). 

S krócenie o jeden  rok  okresu  nauki o parto  na z a ło ż en iu , że 

rów nolegle czas nauki w szko le  podstawowej u leg n ie  wydłużeniu 

do l a t  ośmiu, co odpowiadało zmianom fa k ty c zn ie  ju ż  dokonanym 

w c z ę ś c i szkó ł podstawowych. Jednakże rok późn iej wprowadzono 

-  jako o b lig a to ry jn ą  formę o rgan izacy jną  -  szkołę je d e n a s to ­

l e t n i ą . sankcjonując w te n  sposób sk ró cen ie  o jeden rok -  w 

stosunku do okresu międzywojennego -  l ic z b y  l a t  nauki n iezbęd­

n e j do uzyskania w ykszta łcen ia  średniego  (Mauersberg 1980: 

349-52).

Jako r e z u l ta t  przeprowadzonej reform y pow stały dwa rodza je  

ś red n ic h  szkół ogó lnoksz ta łcących . Pierwszym z n ich  była jed e­

n a s to la tk a  (k la sy  I -  X I), k tó ra  łą c z y ła  uprzednio is tn ie j ą c ą  

szko łę  podstawową i  liceum . Drugim typem było odrębne liceum  

ogó lnoksz ta łcące (k lasy  V III-X I), k tó re  miało p e łn ić  funkcje 

szkoły  z b io rc ze j d la  absolwentów szkół podstawowych z wyznaczo­

nego re jo n u . S y tuac ja  ta  przypominała n ieco  dualizm u s tro ju  

szkolnego z przed 1932 roku, gdyż je d e n a s to la tk i  z biegiem  

ezasu staw ały  s ię  sam ow ystarczalne, rek ru tu ją c  uczniów k las 

wyższych spośród absolwentów własnych k la s  n iższych (Mauersberg 

1980: 350-1).
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Przez c a ły  okres i s tn ie n ia  szk ó ł je d e n a s to le tn ic h  k s z ta ł ­

c i ł a  s ię  v n ic h  n ieco  mniej n iż  połowa w szystk ich  uczniów 

szk ó ł ś red n ich  ogólnokszta łcących  (GUS 1967: 9 1 ,9 4 ). Szkoły 

te  i s t n i a ł y  do 1967 roku, kiedy to  oddzielono szko łę  śred n ią  

od podstawowej, w racając do w c z eśn ie jsz e j formy odrębnego 

liceum  ogólnokszta łcącego  o k lasach  I - IV . Jednocześn ie nowe 

liceum  o gó lnoksz ta łcące  z o s ta ło  o p a r te  na podbudowie programo­

wej szko ły  o ś m io le tn ie j.  W t e j  form ie l ic e a  i s t n i e j ą  do 

ch w ili obecnej. Jedyną is to tn ą  zmianą było wprowadzenie w 

1971 roku możliwości rez y g n ac ji z egzaminu m aturalnego, co 

równoważne j e s t  otrzym aniu po c z te re c h  la ta c h  nauki „św iadectw  

ukończenia szko ły  ś r e d n ie j" .  Umożliwia ono ub iegan ie  s ię  o 

p rz y ję c ie  do szko ły  pom atu ralne j, le c z  n ie  da je  uprawnień do 

zdawania egzaminu na s tu d ia  wyższe.

0 i l e  s tru k tu ra  szkó ł śred n ich  ogólnokszta łcących  d la 

m łodzieży była w o k re s ie  powojennym stosunkowo je d n o l i ta ,  to  

w system ie ośw iaty  d la  pracu jących  i s t n i a ł y  na tym szczeb lu  

trz y  odrębne formy k sz ta łc e n ia : l ic e a  d la  p racu jących  (wieczo­

rowe), l ic e a  korespondencyjne oraz e k s te m a t .

Zasadnicze znaczenie m iała p ierw sza z tych form (P ó łtu - 

rzyck i 1972: 139-220). Wywodzi s ię  ona z organizowanych już 

od 1944 roku na te renach  wyzwolonych kursów d la dorosłych  z 

zakresu programu w szystk ich  k la s  gimnazjum i  liceum . W tym 

c z as ie  prowadzone były także oddzielne k lasy  d la  dorosłych 

przy szkołach  średn ich  d la  m łodzieży. Wspólną cechą obu tych 

form był u s t r ó j  sem estra lny , to  znaczy program je d n e j k lasy  

był realizow any w ciągu  sem estru , c z y l i  program p e łn e j szkoły 

ś re d n ie j w p rzeciągu  trz e c h  l a t .  W la ta c h  1946-49 s tru k tu rę  

szkó ł i  kursów d la  dorosłych u jednolicono  programowo i  orga­

n iz a c y jn ie , ta k  że od tego momentu można mówić o i s tn ie n iu
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odrębnej s i e c i  szkó ł ś red n ich  d la  p racu jący ch . W iele z n ich  

p o sia d a ło  własne budynki, in te rn a ty  i  kadrę n au c zy c ie lsk ą .

W 1950 roku wprowadzono do szk ó ł d la  p racu jących  programy 

je d e n a s to le tn ie j  szko ły  d la  m łodzieży, powołując w m ie jsce  

t r z y le tn ic h  szkó ł sem estra lnych  d la  dorosłych  c z te ro le tn ie  

l ic e a  wieczorowe d la  p racu jących . Program przewidywał 20 

godzin tygodniowo, to  j e s t  o około 30% m niej, n iż  w szko łach  

d la  m łodzieży. Ta forma k sz ta łc e n ia  dorosłych  z n iew ielk im i 

modyfikacjami p rze trw a ła  do ch w ili o b ecn e j. Przy czym od 

1967 roku prowadzone są  równolegle l i c e a  wieczorowe d la  pracu­

jących  na podbudowie o śm io le tn ie j szko ły  podstawowej.

Oprócz szk ó ł c z te ro le tn ic h ,  ro zw in ię te  również z o s ta ły  

dwie formy szkó ł t r z y le tn ic h .  Pierw szą z n ich  są ta k  zwane 

zespo ły  przedmiotowe, i s tn ie ją c e  od 1964 roku (P ó łtu rz y ck i 

1972: 201-3). I s to ta  tego rozw iązania polega na p o łączen iu  

przedmiotów w b lo k i, k tó re  są  realizow ane ko le jno  w ciągu  

trz e c h  l a t .  W pierwszym roku z o s ta je  całkow icie zrealizow any 

pełny  program g e o g ra f i i ,  b io lo g i i  i  chem ii, p rzy  czym nauka 

kończy s ię  egzaminem d o jrz a ło ś c i  z tych przedmiotów. W drugim 

roku z o s ta je  zakończona r e a l iz a c ja  programu matematyki i  f iz y ­

k i ,  zaś w trzecim  p o zo s ta je  język p o ls k i ,  obcy oraz h i s t o r i a .  

Drugą formą ^szkół t r z y le tn ic h  są l ic e a  d la  absolwentów szkół 

zasadniczych zawodowych (P ó łtu rzyck i 1972: 204-5). Nauka w 

n ic h  odbywa s ię  normalnym cyklem, z tym że program z o s ta je  

uszczuplony o zagadn ien ia , z którymi uczniow ie zapozna li s ię  

w uprzednio  ukończonej szko le  za sa d n ic z e j. Szkoły ta k ie  

i s t n i e j ą  od 1969 roku.

Obok liceów  ogólnokszta łcących  d la p racu jących , zwanych 

też  wieczorowymi, i s t n i e j e  odrębna forma k sz ta łc e n ia , jak ą
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stanow ią l ic e a  korespondencyjne (P ó łtu rz y ck i 1972: 221-59).

W la ta c h  c z te rd z ie s ty c h  szkół ta k ic h  było k i lk a ,  le c z  poprzez 

s ie ć  punktów konsu ltacy jnych  m iały one za s ię g  o g ó lnopo lsk i. 

Nauka trw ała  c z te ry  l a t a ,  w tym przez p ierw sze dwa realizow ano 

program cz te re ch  k la s  gimnazjum, zaś p rzez dwa o s ta tn ie  dwóch 

k la s  liceum . Dominującą formą pracy uczniów było sam okształce­

n ie  w oparc iu  o otrzymane komplety skryptów . Jednocześn ie w 

c iągu  roku szkolnego organizowano d la  słuchaczy  k ilk a  konfe­

r e n c j i ,  trw ających od dwóch dni do m ies iąca . Liczba u c z e s tn i­

ków k sz ta łc e n ia  korespondencyjnego w la ta c h  c z te rd z ie s ty c h  n ie  

była n iż sza  n iż  k sz ta łc e n ia  s tac jo n arn eg o , aczkolw iek odpad 

w szkołach  korespondencyjnych był bardzo wysoki.

W 1950 roku szko ły  korespondencyjne z o s ta ły  p r z e ję te  przez 

państwo. Ich  program ujednolicono  z programem szkół s ta c jo n a r ­

nych. Jednocześn ie dokonano zmian w s tru k tu rz e  s i e c i  tych  

sz k ó ł, tworząc ic h  k i lk a d z ie s ią t  w m iejsce k ilk u  uprzednio 

is tn ie ją c y c h . Zarówno utworzona wtedy s ie ć ,  ja k  i  p rz y ję te  

zasady pracy szkó ł korespondencyjnych, p rze trw a ły  do ch w ili 

obecnej. Wprowadzono jedyn ie  zmiany analog iczne ja k  w lic e a c h  

wieczorowych, to  j e s t  zespoły  przedmiotowe oraz szko ły  oparte  

na podbudowie programowej szkoły  zasad n icze j zawodowej.

T rzec ią  formą um ożliw iającą osobom pracującym uzyskanie 

świadectwa d o jrz a ło ś c i j e s t  e k s te m a t (P ó łtu rzy ck i 1972: 148, 

175, 203; Trandziuk 1979: 380-4). Z formy t e j  w la ta c h  

c z te rd z ie s ty c h  p r z y s t a l i  przede wszystkim słuchacze kursów 

w za k res ie  szkoły  ś r e d n ie j ,  kcore n ie  posiada ły  uprawnień dc 

przeprowadzenia egzaminu m aturalnego. W la ta c h  1950-55 e k s te r­

na t  z o s ta ł  zlikwidowany i  ponownie przywrócony w 1956 roku.

Od tego czasu i s t n i e j ą  tr z y  formy egzaminu ek s te rn is ty czn eg o : 

pełny egzamin d o jrz a ło ś c i ,  egzamin według grup przedmiotów oraz
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egzamin z ko le jnych  k la s .

Przejdźmy obecnie do omówienia ilościow ych aspektów 

funkcjonowania ś red n ich  szk ó ł ogólnokszta łcących  w o k re s ie  powo­

jennym. Jako podstawą a n a liz y  można p rzy jąć  lic z b ę  absolwentów 

liceów  ogó lnokszta łcących  d la  m łodzieży zrelatyw izow aną w s to ­

sunku do lic z b y  absolwentów kończących c z te ry  l a ta  w cześniej 

sz k o łę  podstawową. W la ta c h  1954-60 stosunek  te n  był n i s k i ,  

i  w ynosił p rz e c ię tn ie  9% (GUS 1967: 2 1 ). W la ta c h  sz eść d z ie ­

s ią ty c h  w zrósł do 15% (GUS 1967: 21), zaś w siedem dziesią tych  

do 16% (GUS 1982: XVI-XVII). Hożna więc w p rz y b liż e n iu  p rz y ją ć , 

że co ósma osoba k sz ta łc ą c a  s i ę  po w ojnie kończyła liceum  

og ó ln o k sz ta łcące  d la  m łodzieży.

Znacząca lic z b a  osób zdobywała te ż  w ykszta łcen ie  ś red n ie  

og ó ln o k sz ta łcące  w try b ie  d la  p racu jących , p rzy  czym w poszcze­

gólnych dekadach w ie lk o śc i te  k sz ta łto w a ły  s ię  ró ż n ie . W l a ­

ta ch  c z te rd z ie s ty c h  na 100 absolwentów liceów  d la  młodzieży 

przypadało  p rz e c ię tn ie  45 absolwentów szkó ł d la  pracu jących  

(GUS 1967: XX). W la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  lic z b a  ta  spad ła do 

19 (GUS 1967: XX-XXI), le c z  w dwóch następnych d z ie s ię c io le ­

c ia c h  ponownie w zrosła : do 29 w la ta c h  sz e ść d z ie s ią ty c h  i  34 

w la ta c h  siedem dziesią tych  (GUS 1982: XVI-XVII). W uproszczeniu  

można p rz y ją ć , że co czw arta osoba leg itym ująca s ię  świadectwem 

maturalnym uzyskała je  w try b ie  d la  p racu jących . Spośród n ich  

około tr z y  czw arte kończy szkoły  wieczorowe, jedna p ią ta  kores­

pondencyjne, zaś p o z o s ta l i  k o rz y s ta ją  z e k s te m a tu  (P ó łtu rzy ck i 

1972: 177, 203, 245; GUS 1982: 81 ). System atycznie w zrasta 

p rzy  tym lic zb a  osób ksz ta łcących  s ię  cyklem trz y le tn im . W 

1971 roku 2% uczniów uczyło s ię  w lic e a c h  na podbudowie szkoły  

z a sad n icze j zawodowej, zaś 5% w zespołach  przedmiotowych 

(P ó łtu rz y ck i 1972: 20^). W roku 1981 analog iczne o d se tk i
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w ynosiły  27 oraz 22 (GUS 1982: 9 0 ).

1 .2 .5 .2  Szkoły zawodowe

System ponadpodstawowego k s z ta łc e n ia  zawodowego ch a rak te ­

ry zu je  s ię  n ieco b a rd z ie j złożoną s t r u k tu r ą ,  n iż  system  szkó ł 

ogólnoksz ta łcących . V ce lu  u s ta le n ia  równoważności poszcze­

gólnych form k sz ta łc e n ia  konieczne j e s t  posłużen ie  s ię  jedno­

lity m  kry terium , k tó re  w naszym przypadku zo s ta ło  o p a rte  na 

insty tucjonalnym  k s z ta łc ie  systemu szk ó ł d la  m łodzieży n iep racu ­

j ą c e j .  V system ie tym i s t n i e j ą  dwa w yraźnie odrębne i  nierówno­

ważne typy szkó ł: pełne szkoły  ś red n ie  o raz szko ły  zasad n icze .

Jako pełną traktow ać będziemy ta k ą  ś red n ią  szko łę  zawodową, 

w k tó re j  nauka kończy s ię  egzaminem maturalnym, bądź k tó re j  

ukończenie upoważnia do p rz y s tą p ie n ia  do tego  egzaminu. Pełne 

szko ły  średn ie  zawodowe wywodzą s ię  z przedwojennych gimnazjów 

i  liceów  zawodowych. V la ta c h  c z te rd z ie s ty c h  -  podobnie ja k  

w o k res ie  międzywojennym -  ta  forma k s z ta łc e n ia  była niepopu­

la rn a ,  co odpowiadało społecznemu przekonaniu , że ukończenie 

szkoły  zawodowej prowadzi do p ozyc ji o niższym p r e s t iż u ,  n iż  

szkoły  ogó lnoksz ta łcące j (Mauersberg 1980: 319-20). Liczba 

uczniów średn ich  szkół zawodowych by ła  początkowo około dwukrot­

n ie  n iż sz a , n iż  ogólnokszta łcących , le c z  pod koniec l a t  c z te r ­

d z ies ty ch  doszło do wyrównania p ro p o rc ji uczniów obu typów 

szkół (Mauersberg 1980: 345-6; GUS 1967: XX). S tru k tu ra  o rga­

n izacy jna średn ich  szkół zawodowych w tym o k res ie  była odpo­

wiednikiem s tru k tu ry  obow iązującej w o k res ie  międzywojennym 

przy uwzględnieniu m odyfikacji w ynikających z wprowadzenia 

s ie d m io le tn ie j j e d n o l i te j  szkoły  podstawowej. Występowały 

więc dwa szczeble k sz ta łc e n ia : t r z y le tn ie  gimnazjum zawodowe
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o raz dw uletn ie liceum  zawodowe (S iw ińsk i 1981: 2 7 -9 ). Od 1948 

roku szko ły  te  nazywano liceam i I-g o  i  11-go s to p n ia .

W 1951 roku wprowadzono je d n o li ty  typ  ś re d n ie j szko ły  

zawodowej nazwanej technikum (S iw iński 1981: 37-40). P rzy ję to  

w nim c z te r o le tn i  cyk l k s z ta łc e n ia ,  z tym że do roku 1954 w 

n ie k tó ry ch  techn ikach  obowiązywał skrócony program t r z y l e tn i .  

Ten ty p  o rgan izacy jny  szko ły  ś re d n ie j zachował s ię  do ch w ili 

obecnej, p rzy  czym w p óźn iejszych  la ta c h  wprowadzono n ie w ie lk ie  

m odyfikacje. Od 1961 roku część techników przemianowano na 

l ic e a  zawodowe w z a le żn o śc i od rodza ju  s p e c ja ln o ś c i .  Jedno­

c z eśn ie  naukę na n ie k tó ry ch  kierunkach wydłużono do p ię c iu  l a t  

(S iw ińsk i 1981: 6 5 ) . W 1970 roku powołano ta k  zwane śred n ie  

szko ły  zawodowe, k tó rych  celem było przygotow anie robotników 

wykwalifikowanych z w ykształceniem  średnim . Nauka trw ała  

4 l a t a  i  kończyła s i ę  egzaminem maturalnym. Rok p ó źn ie j szkoły  

te  przemianowano na l ic e a  zawodowe (S iw iński 1981: 69-70, 7 1 -4 ). 

Do pełnych szkó ł ś red n ich  zaliczam y również szkoły  a r ty s ty c z n e  

11-go s to p n ia  (np. liceum  muzyczne, państwowa szkoła bale tow a).

Liczba absolwentów pełnych śred n ich  szkó ł zawodowych 

k s z ta ł tu je  s ię  od początku l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  na n iećo wyższym 

poziom ie, n iż  absolwentów liceów  ogólnoksz ta łcących . V la ta c h  

p ię ć d z ie s ią ty c h  i  sz e ść d z ie s ią ty c h  około 10-12% absolwentów 

szkół podstawowych kończyło technika bądź l ic e a  zawodowe (GUS 

1967: XX-XXI, 347). P roporcja ta  w zrosła w la ta c h  siedem dzie­

s ią ty c h  do poziomu 20% (GUS 1982: XVI-XVII, 160), zaś w 1981 

roku w ynosiła 22% (GUS 1982: XVII, 97 ).

O rganizacja ś red n ich  szkó ł zawodowych d la  p racujących 

m iała w o k res ie  powojennym zb liżony  ch a ra k te r  do i s tn ie j ą c e j  

w przypadku szkoln ic tw a ogólnokształcącego (P ó łtu rzy ck i 1972:
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271-319). V la ta c h  c z te rd z ie s ty c h  s tru k tu ra  szkół była dwu­

stopniowa (gimnazjum + liceum ), p rzy  czym obok szk ó ł w ieczoro­

wych i s t n i a ł y  korespondencyjne. W 1951 roku oba ro d za je  szkó ł 

p rzeksz ta łcono  w wieczorowe i  zaoczne techn ika d la  p racu jących  

o p a rte  na podbudowie programowej szko ły  podstawowej. Obok n ich  

w niew ielkim  za k re s ie  d z ia ła ły  także szkoły  przyjm ujące ab so l­

wentów IX k lasy  liceów  ogó lnoksz ta łcących . Od 1961 roku wpro­

wadzono t r z y le tn ie  techn ika o p a rte  na podbudowie programowej 

szkoły  zasad n icze j zawodowej. Forma ta  szybko zdominowała 

k s z ta łc e n ie  w pełnych techn ikach  d la  p racu jących . Obecnie w 

szkołach  tych  k s z ta łc i  s ię  ponad 6 -k ro tn ie  w ięcej uczniów, 

n iż  w techn ikach  na podbudowie szkoły  podstawowej (GUS 1982: 

146-7).

Oprócz sz k ó ł, k tó re  można uznać za odpowiedniki poszcze­

gólnych form organizacyjnych w szk o ln ic tw ie  ogólnokształcącym  

d la p racu jących , w ystępują te ż  dwie formy sp ecy ficzn e . Pierwszą 

z n ich  stanow ią techn ika d la  przodujących robotników (Siw iński 

1981: 71-2? Trandziuk 1979: 119). Są to  szkoły  dw uletnie 

o p arte  na podbudowie programowej szkoły  z a sa d n icz e j. K ształcę* 

n ie  odbywa s ię  z oderwaniem od pracy na warunkach u rlo p u  p ł a t ­

nego. Absolwenci otrzym ują świadectwo ukończenia szkoły  ś red ­

n i e j .  V 1981 roku jeden  absolw ent technikum d la przodujących 

robotników przypadał na 42 absolwentów pozostałych techników 

dla p racu jących  (GUS 1982: 9 8 ). Szkoły te  mają więc w sumie 

n ie w ie lk ie  znaczen ie .

Zupełnie in a cz e j rzecz  s ię  ma w przypadku d ru g ie j specy­

f ic z n e j  formy k sz ta łc e n ia  zawodowego pracujących na poziomie 

p e łn e j szkoły  ś r e d n ie j ,  jaką stanow ią średn ie  s tu d ia  zawodowe 

(Trandziuk 1979: 117-9). Powstały one stosunkowo niedawno,
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bo w 1974 roku, le c z  od tego  czasu obserw uje s ię  ic h  szybki 

rozw ój. Obecnie wydają około je d n e j czw arte j w szystk ich  

świadectw ukończenia szko ły  ś re d n ie j zawodowej d la  p racu jących  

(GUS 1982: 9 8 ) . Ś redn ie  s tu d ia  zawodowe są  szkołam i trz y le tn im i 

na podbudowie programowej szkoły  podstawowej. Nauka odbywa s ię  

w tr y b ie  wieczorowym lu b  zaocznym. J e ś l i  kandydat posiada 

ukończoną szk o łę  za sad n iczą  zawodową, to  przyjmowany j e s t  od 

razu na sem estr t r z e c i ,  c z y l i  obowiązuje go dw uletn i okres 

n au k i. Absolwenci o trzym ują świadectwo ukończenia ś re d n ie j  

szko ły  zawodowej upraw niające do sk ła d an ia  egzaminu m aturalnego.

Podobnie ja k  w system ie k sz ta łc e n ia  ogó lnoksz ta łcącego , 

również uzyskanie świadectwa ukończenia ś re d n ie j szko ły  zawodo­

wej możliwe j e s t  na warunkach ek s te rn a tu  (Trandziuk 1979: 380-4). 

Warunkiem dopuszczenia do egzaminu j e s t  posiadan ie  minimum 

t r z y l e tn i e j  p ra k ty k i zawodowej w danej sp e c ja ln o śc i lu b  ukoń­

czen ie  szko ły  za sa d n icz e j zawodowej. Kandydaci mogą sk ładać 

egzamin z zakresu  programu nauczania dowolnej ze szkó ł ś red n ic h : 

technikum , liceum  zawodowego bądź średniego  studium  zawodowego 

-  we w szystk ich  przypadkach zarówno z programu opartego na 

podbudowie szko ły  podstawowej, ja k  i  zasad n icze j zawodowej.

W je d n e j s e s j i  egzam inacyjnej można sk ładać egzamin z pełnego 

programu nauczan ia , z programu nauczania w poszczególnych k la ­

sach bądź z poszczególnych przedmiotów. Z formy e k s te m a tu  

korzysta  jednak stosunkowo n iew ie le  osób. W 1981 roku na 100 

absolwentów śred n ich  szk ó ł zawodowych d la  pracujących  przypadało 

c z te re c h  eksternów  (GUS 1982: 9 8 ).

Przejdźmy obecnie do omówienia rozmiarów k sz ta łc e n ia  

pracu jących  na szczeb lu  p e łn e j ś re d n ie j szkoły  zawodowej. W 

la ta c h  c z te rd z ie s ty c h  z is tn ie ją c y c h  form k sz ta łc e n ia  k o rzy sta -
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ło  stosunkowo n iew ie le  osób. W 1950 roku na s tu  absolwentów 

szkó ł dziennych przypadało 26 absolwentów liceów  zawodowych d la  

pracu jących  (GUS 1982: XVI). R elacja ta  u le g ła  n ie w ie lk ie j zmia­

n ie  w la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h . Dopiero po wprowadzeniu t r z y l e t ­

n ich  techników na podbudowie szkoły  zasad n icze j zawodowej lic z b a  

absolwentów średn ich  szkó ł zawodowych d la  pracu jących  znacznie 

w zrosła . V 1966 roku na s tu  absolwentów liceów  zawodowych i  

techników d la  młodzieży przypadało 58 absolwentów szkó ł d la 

p racu jących  (GUS 1967: 346-8, 368). Podobnie w ielkość ta  

k sz ta łto w a ła  s ię  w la ta c h  późn iejszych  i  w ynosiła w 1971 roku 

59, w 1976 roku 76, zaś w 1981 roku 67 (GUS 1982: 133-4 ). V 

sumie znaczna p roporc ja  osób o w ykształcen iu  średnim zawodowym 

uzyskała je  w szkołach d la  p racu jących .

Drugim rodzajem szkół zawodowych występującym na ponad­

podstawowym szczeblu  systemu edukacyjnego są szkoły zasadnicze 

zawodowe. Ich  charakterystycznym i cechami są : podbudowa prog­

ramowa szkoły  podstawowej, k ró tk i okres nauki (do trz e c h  l a t )  

oraz znaczny u d z ia ł w program ie k sz ta łc e n ia  poprzez pracę 

produkcyjną. Szkoły zasadnicze zawodowe wywodzą s ię  z powo­

łanych w 1947 roku publicznych średn ich  szkół zawodowych (S i­

w iński 1981: 24 -7 ). Warunek p rz y ję c ia  stanow iło świadectwo 

ukończenia szkoły  podstawowej (d la  absolwentów przedwojennych 

szkół I-go  i  11-go s to p n ia  organizowano klasy  w stępne), zaś 

ukończenie szkoły upraw niało do rozpoczęcia k sz ta łc e n ia  w 

liceum  na równi z absolwentami gimnazjum. Nauka trw ała  trz y  

l a t a .  W 1951 roku dokonano reformy szkolnictw a zawodowego, 

p rz e k sz ta łc a ją c  szkoły pub liczne w zasadnicze szkoły  zawodowe 

(S iw iński 1981: 35 -7 ). Okres k sz ta łc e n ia  gen era ln ie  z o s ta ł 

skrócony do l a t  dwóch. Ze względu na lik w id ac ję  dwustopnio-

i

i
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w ości szk ó ł ś re d n ic h , zasadnicze szko ły  zawodowe p rze z  pewien 

okres czasu  s tan o w iły  „ ś lep e  u l ic z k i"  system u. Dopiero od 1961 

roku absolw enci mają możliwość dalszego k sz ta łc e n ia  w l ic e a c h  

i  tech n ik ach  uw zględniających w swoich programach w iedzę nabytą 

w szk o le  za sa d n icz e j zawodowej.

Formuła sz k ó ł zasadniczych zawodowych zm ieniała s i ę  przez 

c a ły  okres powojenny stosunkowo n ie w ie le . Z w ażniejszych zmian 

n a leży  tu  wymienić pow ołanie w 1969 roku jednorocznych szk ó ł 

zasadniczych  zawodowych d la  absolwentów U  k la sy  liceum  ogólno­

k sz ta łc ą c e g o , a także stw orzen ie możliwości p rz e jś c ia  do I I  

k la sy  sz k ó ł zasadniczych  uczniom kończącym I  k la sę  liceum  

(S iw ińsk i 1981: 6 7 -8 ) . Obie te  zmiany m iały  na c e lu  zapewnie­

n ie  dalszego  k sz ta łc e n ia  m łodzieży, k tó ra  z różnych przyczyn 

p rzeryw ała naukę w liceum  ogólnokształcącym . Stopniowemu 

w ydłużeniu u le g ł  także  w m iędzyczasie okres k sz ta łc e n ia  w szko­

ła ch  zasadn iczych . W 1982 roku 65% s ta n o w ili  uczniow ie szkó ł

3 - le tn ic h ,  10% 2 ,5 - le tn ic h ,  zaś ty lk o  24% uczniow ie szk ó ł

2 - le tn ic h  (GUS 1982: 123). Do szk ó ł zasadniczych zawodowych 

zaliczam y także i s tn ie j ą c e  w la ta c h  1957-1979 szkoły  przyspo­

so b ie n ia  ro ln iczeg o  (S iw ińsk i 1981: 4 9 -5 0 ).

Rola szkó ł zasadniczych zawodowych w polskim  system ie 

szkolnym system atyczn ie  w zras ta ła  w kolejnych  d z ie s ię c io le c ia c h .  

W la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  p rz e c ię tn ie  12% absolwentów szk ó ł 

podstawowych kończyło szko ły  zasadnicze zawodowe (GUS 1967:

21, 288 ). P roporcja ta  u le g ła  znacznemu zw iększeniu w la ta c h  

s z e ść d z ie s ią ty c h  o raz w p ie rw szej połowie l a t  siedem dziesią tych  

i  w ynosiła w 1976 roku 47% (GUS 1982: XVII, 109-10). Od tego 

czasu s t a l e  utrzym uje s i ę  na tym poziom ie. Oznacza to ,  że od 

w ielu  l a t  szko ła  zasadn icza zawodowa stanow i dominującą formę
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k sz ta łc e n ia  na szczeb lu  ponadpodstawowym. F akt te n  n a leży  

uwzględnić badając k a r ie ry  edukacyjne osób zdobywających 

w ykształcen ie w o k re s ie  powojennym.

Przedstaw ione wyżej ilo ściow e c h a ra k te ry s ty k i dotyczą 

szkół zasadniczych zawodowych d la  m łodzieży, w odróżn ien iu  od 

szkół tego szczeb la  przeznaczonych d la  d o ro sły ch . P o d zia ł 

szkół zasadniczych na szko ły  d la m łodzieży i  d la  do rosłych  

wydaje s ię  le p ie j  uzasadniony, n iż  stosowany przy omawianiu 

pozostałych  rodzajów szk ó ł p o d z ia ł na formy k s z ta łc e n ia  n ie p ra ­

cujących i  p racu jących . Wynika to  z i s t n ie n i a  specyficznego  

rodzaju  s z k ó ł, ja k i  stanow ią zasadn icze szko ły  d o k sz ta łc a ją c e  

(zwane te ż  międzyzakładowymi) oraz zasadn icze  szko ły  p rzy z ak ła ­

dowe (Sosnowski 1971). Zarówno jedne ja k  i  d rug ie  z o s ta ły  

utworzone w 1956 roku. S łużą r e a l i z a c j i  obowiązku d o k sz ta łc a ­

n ia  zawodowego młodocianych pracowników, to  j e s t  osób w wieku 

15-18 l a t .  Ponieważ m łodociani mogą być w zasadzie  z a tru d nia n i 

jedynie w c e lu  nauki zawodu, s tą d  tw orzą sp ecy ficzn ą  k a te g o rię  

osób n ie  będących w p e łn i pracownikami. S tąd b io rą  s i ę  w ą tp li­

wości, czy szkoły  d o k sz ta łca jąc e  i  przyzakładowe z a lic z a ć  do 

szkół d la  p racu jących , czy te ż  d la  n iep racu jący ch . Aby trudnoś­

c i  z tym związanych uniknąć, le p ie j  j e s t  stosować p o d z ia ł szkó ł 

zasadniczych zawodowych na przeznaczone d la  młodzieży o raz  d la 

dorosłych . Przy czym w n iek tó rych  sy tu a c jach  badawczych (np. 

w badaniach wyborów czy p re fe re n c ji  szkolnych) uzasadniona może 

s ię  okazać wyodrębnienie szkół przyzakładowych i  d o k sz ta łc a ją ­

cych w oddzielną k a te g o rię .

Zasadnicze szkoły  zawodowe d la  dorosłych  mają pod względem 

ilościowym dużo m niejsze znaczenie, n iż  szko ły  d la  m łodzieży.

Ich  absolw enci stanow ią w sumie n ie w ie lk i odsetek  osób uzysku­
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ją cy ch  w y k sz ta łcen ie  zasadn icze zawodowe. Na przyk ład  w 1971 

roku w ynosił on 1%, w 1961 roku (GUS 1982: 109-11). Dominu­

ją c ą  formę k s z ta łc e n ia  p racu jących  stanow ią przy tym zasadnicze 

szk o ły  przyzakładowe d la  dorosłych  (74% absolwentów szkó ł d la  

d o rosłych  w 1961 roku; GOS 1962: 111). Obok n ich  w ystępują 

tak że  zaoczne szko ły  zasadn icze zawodowe, ta k  zwane szkoły  

m istrzów , a tak że  możliwe j e s t  i  na tym szczeb lu  k sz ta łc e n ia  

s k o rz y s ta n ie  z e k s te rn a tu  (P ó łtu rz y ck i 1972: 280 -7 ).

Oprócz szk ó ł zasadniczych zawodowych, w polskim  system ie 

edukacyjnym w ystępują w niew ielkim  z a k re s ie  szko ły  przysposa­

b ia ją c e  do zawodu. Wywodzą s ię  one z is tn ie ją c y c h  w o k res ie  

międzywojennym szkó ł d o k sz ta łca jąc y ch , zwanych te ż  niższym i 

zawodowymi. Przyjmowały one absolwentów szkó ł powszechnych

I-g o  s to p n ia .  Forma ta  występowała również po w ojnie, w la ta c h  

1944-47 (S iw ińsk i 1981: 24-7 , 9 1 -5 ). Obok n ich  i s t n i a ł y  w tym 

o k re s ie  roczne szko ły  p rzysposob ien ia zawodowego przeznaczone 

d la  absolwentów szkó ł ogó lnokszta łcących  różnych sz c z e b li ,  

um ożliw iające nabycie podstaw k w a lif ik a c j i  zawodowych (S iw iński 

1961: 30, 99-103). Szkoły p rzysposob ien ia zawodowego zo s ta ły  

utrzym ane po refo rm ie  szkolnictw a zawodowego przeprowadzonej 

w 1951 roku . W tym c z a s ie  nauka w n ic h  trw ała  od k ilk u  mie­

s ię c y  do jednego roku. W d ru g ie j połowie l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  

szkoły  t e  zaczęto  p rz e k sz ta łc a ć  w zasadnicze zawodowe i  w poło­

wie l a t  s z e ść d z ie s ią ty c h  forma ta  p rz e s ta ła  i s tn ie ć  (S iw iński 

1981: 3 4 -5 ). W 1966 roku powołano z k o le i szkoły  przysposabia­

jące  do zawodu (MOiSW 1968; S iw iński 1981: 7 0 ), k tó re  i s t n i e j ą  

do ch w ili obecnej. Okres nauki trwa od 1 do 2 l a t .  Przyjmują 

one zarówno absolwentów szko ły  podstawowej, ja k  te ż  osoby z 

nleukończoną szko łą  podstawową.
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Szkoły p rzy sp o sab ia jące  do zawodu n ie  są  równorzędne 

szkołom zasadniczym zawodowym. Wynika to  z dwóch względów.

Po p ierw sze, od kandydatów n ie  j e s t  wymagane świadectwo ukoń­

czen ia  szkoły  podstawowej. Po d ru g ie , okres k sz ta łc e n ia  j e s t  

na ogół wyraźnie k ró tsz y , n iż  w x szk o le  zasad n icze j zawodowej 

o t e j  samej s p e c ja ln o ś c i ,  Świadectwo ukończenia szk o ły  przyspo­

s a b ia ją c e j  do zawodu j e s t  p rzy  tym traktow ane jako równoważne 

jed y n ie  świadectwu ukończenia szko ły  podstawowej (MOiW 1973), 

Dlatego te ż  w p rak tyce  badawczej niezbędna j e s t  um ie ję tność 

ro z ró żn ie n ia  tych  dwóch rodzajów sz k ó ł.  J e s t  to  o ty le  tru d n e , 

że nazwy n ie k tó ry ch  z n ich  częściowo pokrywają s i ę .  Na przy­

k ład  szko ły  p rzysposob ien ia  ro ln iczeg o  j e s t  szko łą  zasadn iczą  

zawodową (w odróżnien iu  od szko ły  p rzy sp o sa b ia jąc e j do zawodu 

ro ln ik a ) .  Podobnie te ż  za zasadniczą zawodową uznajemy szkołę 

d o k sz ta łca jąc ą  w form ie i s tn ie j ą c e j  od 1958 roku, zaś szk o łę  do­

k sz ta łc a ją c ą  z l a t  c z te rd z ie s ty c h  uznajemy za p rzy sp o sab ia jącą  

do zawodu. Problemy tego rodza ju  n ie  powinny jednak występo­

wać nazbyt c z ę s to , ponieważ stosunkowo n ie w ie lk i odse tek  mło­

dzieży k s z ta łc i  s ię  w szkołach przysposab ia jących  do zawodu.

Jako w ielkość o r ie n ta c y jn ą  można p rzy jąć  stosunek  lic z b y  

absolwentów tych  szkó ł do lic z b y  absolwentów szkó ł podstawo­

wych z tego samego roku. Wynosił on przykładowo: d la  roku 

1952 2,3%, d la  1961 roku 1,3% (GUS 1967 : 21, 288), d la  1971 

roku 0,3%, zaś d la  roku 1981 1,4% (GUS 1982: 52, 109-10).
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1 .2 .6  Szkoły ponadśrednie

W polskim  system ie edukacyjnym w ystępują na poziomie 

ponadśrednim  dwa ro d za je  sz k ó ł: pom aturalne oraz wyższe. Co 

do sz k ó ł pom aturalnych n ie  ma zasadniczo zgody, czy należy  je  

z a lic z a ć  do szk ó ł ś re d n ic h , czy  te ż  ponadśrednich . Za przy­

jęciem  pierw szego stanow iska przemawia f a k t ,  iż  absolw enci 

sz k ó ł pom aturalnych uzyskują w w iększośc i dyplom tech n ik a , 

c z y l i  ic h  k w a lif ik a c je  są fo rm aln ie  równoważne uzyskanym w 

ś re d n ie j  szko le  zawodowej. Stanowisko to  było do niedawna 

stosowane w s ta ty s ty k a c h  oświatowych, gdzie  szko ły  pomaturalne 

za lic za n o  do ś red n ic h  zawodowych.

Jednakże sze reg  względów przemawia za przyjęciem  drugiego 

stanow iska, c z y l i  traktowaniem  szkó ł pom aturalnych jako ponad- 

ś re d n ic h . Wynika to  przede wszystkim z zasad o rg a n iz a c ji  

samego systemu szkolnego , w którym szko ły  pom aturalne o p arte  

są  na podbudowie programowej liceum  ogó lnoksz ta łcącego , c z y li  

warunkiem rozpoczęcia nauki j e s t  up rzedn ie uzyskanie w ykształ­

ce n ia  ś red n ieg o . Umożliwia to  przygotow anie zawodowe w s p e c ja l­

nośc iach  wymagających sz e rs z e j  wiedzy o g ó ln e j, w iększej d o jrza ­

ło ś c i  i  odpow iedzia lności. S tąd sp e c ja ln o śc i w ystępujące w 

szkołach  śred n ich  zawodowych o raz w pom aturalnych pokrywają 

s ię  jed y n ie  częściow o.

Drugi argument wynika z lo g ik i  rozwoju systemu szkolnego. 

Wydłużający s ię  we współczesnych społeczeństw ach okres k s z ta ł­

cen ia  poprzedzającego rozpoczęcie pracy zawodowej stw arza 

po trzeb ę  i s tn ie n ia  zróżnicowanych form k sz ta łc e n ia  na najwyż­

szych szczeb lach  systemu szkolnego. W związku z tym w w ielu

http://rcin.org.pl/ifis



66

k ra ja ch  n a s tą p i ł  w la ta c h  sz e ść d z ie s ią ty c h  i  s ied em d ziesią ty ch  

dynamiczny rozwój szk ó ł o ch a rak te rz e  pośrednim  między szk o łą  

ś re d n ią  a wyższą (Orczyk 1977). U m ożliw iają one uzyskanie 

k w a lif ik a c j i  zawodowych w stosunkowo krótkim  c z a s ie  i  p r z y , 

w zględnie n isk ic h  kosz tach , ch a rak te ry z u jąc  s i ę  p rzy  tym dużą 

e la s ty c z n o śc ią  i  ła tw o śc ią  reagowania na po trzeby  rynku p rac y .

Z wymienionych powodów szkoły  tego typu s t a j ą  s ię  dominującą 

formą k sz ta łc e n ia  na poziomie pcnadśrednim  w rozw in ię tych  

k ra ja ch  k a p ita l is ty c z n y c h .

Podobna tendenc ja  zarysowuje s i ę  także  w P o lsce , p rzy  czym 

ma ona b a rd z ie j jakościow y, n iż  ilo ściow y  c h a ra k te r .  Pierw otną 

fu n k cją  szkó ł pom aturalnych było um ożliw ienie uzyskania s to su n ­

kowo n isk ic h  k w a lif ik a c j i  zawodowych absolwentom liceów  ogólno­

k sz ta łcący ch , k tó rzy  n ie  d o s ta l i  s ię  na s tu d ia .  W m iarę 

rozwoju szkolnictw a na tym szczeb lu  następow ała w ooraz większym 

s to p n iu  jego s p e c ja l iz a c ja  o raz autonom izacja wobec szkoln ic tw a 

średniego  zawodowego. Obecnie szko ły  pom aturalne stanow ią 

re a ln ą  a lte rn a ty w ę  w stosuhku do studiów  wyższych, o czym 

świadczy f a k t ,  że w w ielu  szkołach l ic z b a  kandydatów na jedno 

m iejsce częs to  przewyższa lic z b ę  kandydatów na a tra k c y jn e  k ie ­

runk i studiów .

Pierwszym rodzajem szkoły  pom aturalnej było wprowadzone 

w 1954 roku studium n au czy c ie lsk ie  (Mauersberg 1980: 369).

Szkoła ta  w dwuletnim cyklu przygotowywała absolwentów liceum  

ogólnokształcącego do pod jęcia  pracy  w zawodzie nauczyc ie la  

s ta rszy c h  k la s  szkoły  podstawowej. Analogiczne szko ły  d la  

innych sp e c ja ln o śc i zawodowych powołano w 1957 roku (S iw ińsk i 

1981: 60-1, 7 3 -4 ). Nazwano je  państwowymi szkołam i te ch n ic z ­

nymi. Obok n ich  przez k ró tk i okres czasu (do 1960 roku) i s t n i a ­
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ły  jednoroczne szko ły  p o lic e a ln e , um ożliw iające uzyskanie kwa­

l i f i k a c j i  zawodowych na poziomie szko ły  zasad n icze j zawodowej. 

Nie z n a la z ły  one jednak  spo łecznej a k c e p ta c ji  i  z o s ta ły  z lik w i­

dowane. V 1969 roku państwowe szko ły  techn iczne p rzekszta łcono  

na pom aturalne s tu d ia  zawodowe, zaś dwa l a t a  pó źn ie j na p o lic e ­

a ln e  s tu d ia  zawodowe. Druga z tych  zmian w iązała s ię  z wprowa­

dzoną m ożliwością ukończenia szko ły  ś re d n ie j  bez konieczności 

zdawania egzaminu m aturalnego . Od tego  czasu o p rz y ję c ie  do 

szk o ły  pom aturalnej mogą s ta ra ć  s ię  również osoby leg itym ujące 

s i ę  w yłącznie świadectwem ukończenia szko ły  ś r e d n ie j ,  le cz

pierw szeństwo p rzy słu g u ją  absolwentom posiadającym  świadectwo
2d o jrz a ło ś c i  .

Szkoły pom aturalne stanow ią segment systemu szkolnego o 

isto tnym  znaczeniu . V 1961 roku stosunek  lic z b y  absolwentów 

szkó ł pom aturalnych do lic z b y  osób kończących dwa la ta  w cześniej 

szko ły  śred n ie  (ogó lnoksz ta łcące  i  zawodowe) w ynosił 14%

(GUS 1967: 23, 346-7), w 1971 roku 12% (GUS 1971: 38, 123;

1982: 9 4 ). Obok sz k ó ł pomaturalnych d la  młodzieży i s t n i e j ą  

także  szko ły  pom aturalne d la  p racu jących . D zielą s ię  one -  

podobnie ja k  techn ika -  na zaoczne i  wieczorowe. I s tn ie j e  

również możliwość zdawania z programu szko ły  egzaminu e k s te r ­

n is ty czn eg o . W 1964 roku na s tu  absolwentów szkó ł pom atural­

nych d la  młodzieży przypadało  160 absolwentów szkół d la  pracu­

jących (GUS 1967: 347-8, 369). Analogiczna w ielkość d la  roku

^Dla o k reś le n ia  szkó ł p o licea ln y ch  posługiwać s ię  będziemy 
terminem „szkoły pom aturalne", ponieważ w większym s topn iu  
oddaje on i s t o t ę  tych  sz k ó ł. W prak tyce znaczny odsetek  
uczniów stanow ią bowiem absolw enci śred n ich  szkó ł zawodowych 
(Sawińska 1984: 121).
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1971 w ynosiła 68, zaś d la 1981 -  44 (GUS 1962: 160-1 ). Znacze­

n ie  szkół pom aturalnych d la  p racu jących  stopniowe więc c a l a j e .

Szkoły wyższe w Polsce powojennej z o s ta ły  uruchomiona od 

razu  po wyzwoleniu. Po 1951 roku zachowały s t r u k tu r ę  przedwo­

jen n ą , to  znaczy d z i e l i ł y  s i ę  na akadem ickie i  n ieakadem ick ia .

W 1948 roku zróżnicowano s tu d ia  w szko łauh  wyższych ma p ierw sze­

go i  drugiego s to p n ia  (Tymowski 1980: 5 3 ) . S tud ia pierw szego 

sto p n ia  (zwane te ż  zawodowymi) trw a ły  t r z y  l a t a ,  po czym obo­

wiązywała pó łroczna prak tyka o raz  p rze d s taw ie n ie  p racy  dyplomo­

w ej. Po sp e łn ie n iu  tyęh  warunków abso lw ent uzyskiw ał dyplom 

ukończenia studiów  o raz  ty tu ł  zawodowy (a p . in ż y n ie r a ) .  Ba 

s tu d ia  drugiego s to p n ia , k tó rych  celem było przygotow anie da 

pracy naukowej, przyjmowano około 10-15% absolwentów studiów  

pierwszego s to p n ia . Trwały one dwa l a t a ,  Absolw ent otrzymywał 

ty tu ł  m a g is tra . Jednocześn ie w n ie k tó ry ch  szko łach  a kademickich 

zachowano s tu d ia  j e d n o l i t e , zwane te ż  m a g is te rsk im i. Trwały 

one 4-5 l a t ,  w z a le żn o śc i od k ierunku .

Dwustopniowa o rg an iz ac ja  studiów  obowiązywała we w szystk ich  

szkołach  wyższych (poza akademiami medycznymi) w p ie rw szej 

połowie l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  (Tyttewgki 1980: 6 5 ) .  Po tym o k re s ie  

zaczęła stopniowo zan ikać, przy czym w różnym c z a s ie  w poszcze­

gólnych rodzajach  szkół (GUS 1960P: V II -V II I) .  Jako obowiązu­

ją c ą  wprowadzono form ułę m ag iste rsk ich  studiów  „jednolitych

4-6 le tn ic h ,  u je d n o lic a ją c  w te n  sposób zasady k sz ta łc e n ia  

we w szystk ich  szkołach wyższych. JednAkże pod koniec l a t  

sz e ść d z ie s ią ty c h  ponownie wprowadzono cbok szkó ł akadem ickich 

wyższe szkó ł?  zawodowe (np. wyższe szkoły  n a u c z y c ie lsk ie , zob. 

Trzebiatow ski 1972: 197-9). Nauka trw ała  3 la ta  i  absolw enci 

uzysk iw ali ty tu ł  zawodowy. S tudia zawodowe prowadzone także

http://rcin.org.pl/ifis



69

v -namact mŁ^ktdryeh pozo sta ły ch  u c z e ln i .  Trwały one 3 lu b  4 

l a t a .  ?3d kMciac L a t słeśemdziesŁląlyean t e  foTtcy k s z ta łc e ­

n ia  p rz e s ta ły  intzcŁec. mzihłłmsŁ sssłmdawym p ełn y

s ta tu ę  wyższych ucze ln i., z a i  reA crstac ji na s ta d ia  zawodowe 

zan iech an o .

W pierłcKeysc d z ie s ię c io le c iu  po wyzateLaais: szknlmictwo 

wyższe ciaarakteryzcwetł niezwyklie dynamiczmy rozwój pod względem 

i l o ś c i owym.  W 1949 roku  p rzek roczono przedwojenną l ic z b ę  a b s o l­

wentów, zaś w 1955 roka ró żn ic a  b y ła  c z te ro k ro tn a  .H3&S 1960b:

V). Gssacza tm , że aż 41% absolwentów sz k ó ł śred n ich  u zy sk i­

wało dyplom w yższej u c z e ln i (GUS 1967 : 2 1 ) . W późn ie jszych  

la ta c h  w zrost te n  zsustał przyhamowany i  od 1960 roku do ch w ili 

obecnej p r z e c ię tn ie  co  czw arty absolw ent szko ły  ś re d n ie j kończy 

s tu d ia  wyższe (GUS 1967: 2 3 , 347; 1982:  8 1, 133, 212). Ponie­

waż w rozpatrywanym o k re s ie  p ropo rc ja  m łodzieży kończącej szko­

ły  ś re d n ie  n ieco  w zro sła , s tą d  dogodnie j e s t  zastaw ie także 

l ic z b ę  absolwentów sz k ó ł wyższych z l ic z b ą  osób kończących 

9 l a t  w cześn iej szk o łę  podstawową. Stosunek te n  w ynosił d la  

roku 1960 -  5%, d la  1970 roku 6% i  d la  roku 1980 8% (GUS 1967: 

21; 1982: 52, 212). ¥ stanie n iew ielka p ro p o rc ja  młodzieży

z k o le jn y ch  roczników o s ią g a ła  w ykszta łcen ie  wyższe w try b ie  

stacjonarnym .

Należy te ż  zaznaczyć, i e  część z tych osób kończyła s tu ­

dia zawodowe bądź s tu d ia  pierwszego s to p n ia . U d zia ł te n  swoją 

maksymalną w artość o s ią g n ą ł w 1953 roku, i  w ynosił wówczas 88% 

(GUS 1967: 3 7 ). Forma studiów  zawodowych p o jaw iła  s ię  ponownie 

pod koniec l a t  sz e ść d z ie s ią ty c h , obejm ując jednak m niejszą 

p roporc ję  osób, n iż  w la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h . W 1970 roku 

7% absolwentów szkó ł wyższych kończyło s tu d ia  zawodowe, w 1975
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roku 27%, po czym w następnych la ta c h  p ro p o rc ja  ta  spad ła  do 

zera (GUS 1962: 212).

W system ie szko ln ic tw a wyższego wyróżniamy t r z y  formy 

k s z ta łc e n ia  p racu jących : s tu d ia  wieczorowe, s tu d ia  zaoczne o raz 

s tu d ia  e k s te rn is ty c z n e . S tud ia  wieczorowe p ie rw o tn ie  prowadzo­

ne by ły  ty lk o  przez  odrębne szk o ły , ta k  zwane wieczorowe szkoły  

in ż y n ie rsk ie  (Tymowski 1980: 5 4 ) . Zaczęto je  organizować w 

1948 roku . Do tego  czasu  w polskim  system ie edukacyjnym n ie  

i s t n i a ł y  odrębne formy k s z ta łc e n ia  p racu jących  na szczeb lu  wyż­

szym. Pod koniec l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  wieczorowe szko ły  inży­

n ie r s k ie  włączono do p o li te c h n ik .  Uruchomiono te ż  s tu d ia  wie­

czorowe przy innych u c z e ln ia c h . Od tego czasu znaczenie s tu ­

diów wieczorowych system atycznie spada. V 1981 roku jed y n ie  

14% absolwentów studiów  d la  p racu jących  uzyskało dyplom w try b ie  

wieczorowym (GUS 1982: 212).

Dominującą formę k sz ta łc e n ia  p racu jących  na szczeb lu  szkół 

wyższych stanow ią s tu d ia  zaoczne.  Z osta ły  one wprowadzone w 

1951 roku. I s to ta  t e j  formy k s z ta łc e n ia  polega na samodzielnym 

studiow aniu m a te ria łu  w oparc iu  o zalecone p o d ręczn ik i, na 

u d z ia le  w c iągu  sem estru w k ilk u  2-4 dniowych zjazdach oraz 

z ło żen iu  egzaminów z poszczególnych przedmiotów. Przez c a ły  

czas is tn ie n ia  t e j  formy k sz ta łc e n ia  prowadzone były w try b ie  

zaocznym zarówno s tu d ia  zawodowe, ja k  i  m a g is te rsk ie . W k o le j­

nych la ta c h  z obu tych form k o rzy sta ło  coraz w ięcej osób, przy 

czym w iększość z n ich  kończyła s tu d ia  m a g is te rsk ie . Obok jedno­

l i ty c h  studiów  m ag iste rsk ich  prowadzone są  też  m ag iste rsk ie  

s tu d ia  u zu p e łn ia jące  . przeznaczone d la  osób, k tó re  ukończyły 

s tu d ia  zawodowe. W 1961 roku na s tu  absolwentów studiów  dzien­

nych przypadało 13 absolwentów studiów  zaocznych (GUS 1967: 427,
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4 4 7 ). W 1970 roku s to sunek  te n  w ynosił 100:43, zaś w 1981 

100:56 (GUS 1982: 212 ). Znaczenie k sz ta łc e n ia  zaocznego sy s­

tem atycznie więc r o ś n ie .

S tud ia  e k s te rn is ty c z n e  są  u z u p e łn ia ją c ą  formą, przeznaczo­

ną zasadniczo  d la  osób, k tó re  z o s ta ły  sk re ś lo n e  z l i s t y  s tuden ­

tów ze względu na n ie z ło ż e n ie  p racy  dyplomowej, bądź ukończyły 

jed y n ie  s tu d ia  zawodowe (CXJS I960b: IX; Trandziuk 1979 : 40 0 -4 ). 

Um ożliw iają uzyskanie dyplomu ukończenia studiów  poprzez z a l i ­

czen ie  brakujących  egzaminów (do k tó ry ch  kandydat przygotow uje 

s ię  sam odzieln ie )  i  z ło że n ie  p racy  dyplomowej. W yłącznie w 

n ie k tó ry ch  sp e c ja ln o śc ia c h  zawodowych ( ja k  n au c zy c ie le , pracow­

n icy  k u ltu ra ln o -o św ia to w i) i s t n i e j e  możliwość stud iow ania w 

try b ie  ekstern istycznym  pełnego programu studiów  dziennych.

Z formy studiów  e k s te rn is ty czn y c h  k o rzy sta  n iew ie le  osób . W 

1981 roku w try b ie  tym uzyskano 2% dyplomów ukończenia studiów  

d la  p racu jących  (GUS 1982: 212). Nieco w iększe znaczenie m iały 

s tu d ia  e k s te rn is ty c z n e  na przełom ie l a t  p ię ć d z ie s ią ty c h  i  

sz e ść d z ie s ią ty c h , gdy k o rz y s ta ły  z n ic h  głównie osoby pragnące 

uzupełn ić  w ykszta łcen ie  uzyskane na s tu d ia c h  pierw szego s to p n ia . 

Wówczas to  lic z b a  absolwentów studiów  ek s te rn is ty czn y c h  by ła 

podobna, ja k  studiów  zaocznych (GUS 1967: 447, 457).

Najwyższą formą k s z ta łc e n ia  w system ie szkolnym są  s tu d ia  

podyplomowe, w tym s tu d ia  dok to ranck ie  (Trandziuk 1979: 292-5). 

Są one organizowane p rzez  w ydziały i  in s ty tu ty  uprawnione do 

nadawania s to p n i naukowych. K sz ta łcen ie  trwa od k ilk u  m iesięcy 

do cz te re c h  l a t  i  prowadzi do uzyskania s p e c ja l iz a c j i  zawodowej 

bądź s to p n ia  doktora nauk. S tud ia  podyplomowe są organizowane 

w try b ie  dziennym, wieczorowym bądź zaocznym. Do tego szczeb la  

systemu edukacyjnego do c ie ra  jednak n iew ie le  osób. Liczba
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słuchaczy  studiów  podyplomowych w la ta c h  sz e ść d z ie s ią ty c h  

w ynosiła około 1% lic z b y  studentów  szk ó ł wyższych (GUS 1967: 

395, 415), zaś w osta tn im  d z ie s ię c io le c iu  w zrosła do 4% (GUS 

1982: 174, 179-80).
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R o z d z i a ł  1 .3  

POZIOM WYKSZTAŁCENIA

P oniższe rozważania dotyczą problemu w yróżnienia poszcze­

gólnych w arto śc i zmiennej „w yksz ta łcen ie". Rozpoczniemy od 

zdefin iow ania samego p o ję c ia  zm iennej, proponując jednocześn ie 

pewną ty p o lo g ię  zmiennych, użyteczną w kon tekście  dalszych 

rozważań. N astępnie omówimy n ajw ażn ie jsze  w łasności zmiennej 

„w ykształcenie" oraz wskażemy k ry te r ia  w yróżnienia j e j  w arto śc i. 

Rozważania zakończymy przedstaw ieniem  n iek tó ry ch  tru d n o śc i, 

związanych z wyróżnieniem n iepełnych  poziomów w ykszta łcen ia .

1 .3 .1  Zmienne k a teg o ria ln e  i  kon tinualne

Przez zmienna będziemy rozumieć w łasność, p rzysługu jącą  

w zróżnicowany sposób obiektom należącym do pewnego zb ioru  

(p o r. Nowak 1970: 8 4 -6 ). Rozpatrywanymi obiektam i będą wy­

łą c z n ie  osoby, le c z  w ogólnym przypadku mogą być nimi także 

zbiorow ości osób lub  -  w szerokim  rozum ieniu -  in s ty tu c je .  

W artościami zmiennej są poszczególne s ta n y , ja k ie  rozważane 

o b iek ty  przyjm ują pod względem danej w łasnośc i.

Należy p o d k re ś lić , że tak  zdefiniow ana „zmienna" stanowi 

k o n stru k t poziomu e m p i r y c z n e g o .  Ns f a k t  ten  zwra­

camy uwagę z tego względu, że bacacze posługu ją s ię  tym te rm i­
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nem równie częs to  d la  oznaczenia przedstaw ionych p rzy  pomocy 

s y m b o l i  wyników pomiaru w arto śc i danej zmiennej (np . 

p rzy  wykonywaniu o b liczeń  s ta ty s ty c z n y c h ) . Z punktu w idzenia 

naszych rozważań ro zró żn ie n ie  to  j e s t  i s t o tn e ,  gdyż zakładamy, 

że między w artościam i zmiennej a wynikami pomiaru n ie  musi 

zachodzić ś c i s ła  odpowiedniość. R ozbieżności pod tym względem 

nazywać będziemy błędami pomiaru, p rzy jm ując , że ic h  występo­

wanie j e s t  n ie ro z łąc zn ą  cechą pomiaru w s o c jo lo g i i .

Ze względa na r e la c je  zachodzące między w artościam i zmien­

n e j ,  wyróżnimy dwa typy  zmiennych: k a te g o r ia ln e  i  k o n tin u a ln e .

W przypadku zmiennej katego ria lne .j p r z e jś c ie  od je d n e j w artości 

do d ru g ie j ma c h a ra k te r  .skokowy", to  znaczy poszczególne war­

to ś c i  zmiennej są  stanam i wyraźnie różniącym i s ię  swoim charak­

terem , p rzy  czym w yróżnienie pomiędzy nimi ewentualnych stanów 

pośrednich  j e s t  w kontekście badanej problem atyki n iepotrzebne 

(np. w ystępują bardzo rzadko), bądź s tan y  ta k ie  z n a tu ry  n ie  

i s t n i e j ą .  W przypadku zmiennej kontinualne.1 p rz e jś c ie  od jednej 

w artośc i do d ru g ie j ma natom iast c h a ra k te r  .p łynny* . Potrafimy 

wyróżnić między nimi ca ły  szereg  stanów pośredn ich . Na ogół 

n ie  i s t n i e j ą  p rzy  tym n a tu ra ln e  g ran ice  pomiędzy poszczególnymi 

w artościam i zm iennej.

Łatwo zauważyć, że wprowadzona ty p o lo g ia  j e s t  bardzo 

zbliżona do tradycyjnego podziału  zmiennych na jakościowe i  

ilo śc iow e . Jednakże w tym osta tn im  u ję c iu ,  zmienne współcześmie 

ro zp a tru je  s ię  poprzez pryzmat sposobu ic h  o p e ra c jo n a liz a c j i .  

Niewątpliwy wpływ na to  stanowisko wywarła formalna te o r i a  po­

miaru (zob. np. Walenta 1971), p o s tu lu ją c a  p o d z ia ł zmiennych 

według stosowanej s k a l i  pomiarowej na nom inalne, porządkowe, 

interwałowe i  ilo razow e. P ozosta jąc w zgodzie z tymi u s ta le ­

niam i, zmienne jakościowe zaczęto  utożsam iać z nominalnymi.
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Stanowisko ta  ma dwie ważne konsekwencje* Po p ie rw sze , tw ie rd z i 

s i ę ,  że  zmienne jakościow e ch a ra k te ry z u ją  s i ę  barakiem c a tu r a l -  

nego porządku w a rto śc i (łowak 1970: 86-71 . Po d ro g ie , p rz y ję to ,  

że każdą zscLeoną ilo śc io w ą  można p rz e k s z ta łc ić  do p o s ta c i  j a ­

kościow ej poprzez o p e ra c ję  pogrupowania w arto śc i (Mowak 1970: 8 9 ) .

Ja k  ju ż  wyżej sygnalizow aliśm y, w proponowanym rozum ieniu 

zmiennych pragniemy abstrahow ać od o p e ra c ji  i  za łożeń  czynionych 

wobec symboli p rzedstaw ia jących  wyniki pomiaru, zaś odwołujemy 

s i ę  do w łasności dane j cechy zachodzących na poziomie empirycz­

nym. Tymczasem ty lk o  na poziomie operacyjnym możemy tw ie rd z ić , 

że w a rto śc i zm iennej , wyznanie* (chyba n a jc z ę ś c ie j  cytowany w 

podręcznikach p rzyk ład  zmiennej jakościow ej) cha rak te ry zu ją  s ię  

brakiem  porządku; w rzeczy w is to śc i są  one bowiem sp o łeczn ie  

w artościow ane, Fbdobnie, ty lk o  na p o z ło c ie  operacyjnym możemy 

pogrupować w arto śc i zmiennej „dochód", przy jm ując , że mamy tu  

do czy n ien ia  ze stanam i jakościowo odmiennymi. R ozpatrując 

zróżnicow anie dochodów w s k a l i  g lo b a ln e j trudno j e s t  wskazać 

na k ry terium , k tó re  stanow iłoby u zasadn ien ie  d la  t e j  o p e ra c ji .  

Podzia ł zmiennych na jakościowe i  ilo ściow e -  w p o s ta c i obecnie 

w s o c jo lo g ii  fu n k c jo n u jące j -  uznamy wobec tego za nieodpowiedni 

d la  naszych celów . S tąd te ż  z ro d z iła  s i ę  po trzeba zaproponowa­

n ia ty p o lo g i i ,  w k tó re j  w yróżniliśm y zmienne k a teg o ria ln e  i  

kon tinuaIna .

Posługując s ię  wprowadzonym rozróżnieniem  n ie  będziemy z 

góry zak ładać , że dana zmienna j e s t  n ie jak o  „z natury* katego­

r i a  Ina bądź k o n tin u a ln a . Nie wnikając g łę b ie j  w ten  problem 

przyjmiemy je d y n ie , że szereg  społecznych ch a rak te ry s ty k  może 

być ujmowanych zarówno z p ie rw sz e j, ja k  i  z d ru g ie j perspektywy. 

Wybór za leży  między innymi od p rzy ję tego  sposobu koncep tua liza-
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c j i  badanego zakresu  z jaw isk . Rozważmy przykładowo zróżnicowa­

n ie  zawodowe. W re la cy jn y c h  u ję c ia c h  s tru k tu ry  sp o łeczn ej 

przyjm uje s i ę ,  że zawód id e n ty f ik u je  przynależność do o k reś lo ­

nego segmentu s tru k tu ry  k lasow ej. Im pliku je to  k a te g o r ia ln y  

sposób potraktow ania zróżnicow ania zawodowego. Z k o le i  w kon­

cepcjach  dystrybucyjnych zawód id e n ty f ik u je  pozycję w sy n te ­

ty czn e j g ra d a c ji n ie rów ności, s tą d  te ż  w u ję c ia c h  tych  k ła d z ie  

s ię  n ac isk  na kon tinualny  asp ek t tego zróżnicow ania (Mach i  

Wesołowski 1982).

P odzia ł zmiennych na k a te g o ria  ln e  i  kontinua i ne wydaje s ię  

ważny z punktu w idzenia oceny m etodologicznej poprawności s to ­

sowanych procedur pomiarowych. Decyzja co do w yróżnienia 

danej zmiennej jako k a te g o r ia ln e j ,  bądź k o n tin u a ln e j, r z u tu je  

bowiem zasadniczo na sposób zb ie ra n ia  in fo rm ac ji o j e j  w artoś­

c iach  o raz na sposób dalszego p rz e k sz ta łc a n ia  zebranych in fo r ­

m acji. Od d ecyzji t e j  za leży  przede wszystkim wybór za s to so ­

wanego narzędzia  pomiaru, gdyż w pierwszym przypadku inform acja 

poszukiwana dotyczy p rzynależności badanego do je d n e j z wy­

różnionych k a te g o r i i ,  zaś w drugim zajmowanej przez  n iego po­

z y c ji  w pewnym wymiarze. Odmienny c h a ra k te r  mają w obu przy­

padkach błędy pom iaru, gdyż d la  zmiennych k a teg o ria ln y ch  spro­

wadzają s ię  one do błędnych zaklasyfikować., zaś d la  zmiennych 

kontinualnych ic h  i s t o t ę  stanowi w ielkość otrzym anej ro zb ież ­

n o śc i między wynikiem pomiaru a w arto śc ią  prawdziwą zm iennej.

I  w reszc ie , op is powiązań zmiennej k a te g o r ia ln e j i  k o n tin u a l­

n e j z innymi zmiennymi wymaga posłużenia s i ę  odmiennymi te c h n i­

kami sta ty stycznym i.

Do wprowadzonego rozró żn ien ia  pomiędzy zmiennymi katego- 

ria lnym i a kontinualnym i będziemy s ię  w ie lo k ro tn ie  odwoływać
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v  d a lszy ch  fragm entach p rac y . Stanowić ono będzie dogodną 

perspektyw ę d la  oceny stosowanych procedur pomiaru i  skalowa­

n ia  zm iennej .w y k sz ta łce n ie* .

1 .3 .2  W artości zm iennej .w yksz ta łcen ie*

Zgodnie z p rzy ję tym i wyżej u s ta le n ia m i, zmienną z d e f in iu ­

jemy poprzez o k re ś le n ie  zb io ru  j e j  w a r to śc i, to  j e s t  poszcze­

gólnych stanów, ja k ie  o b ie k ty  mogą przyjmować ze względu na 

daną w łasność. W artości zmiennej .w yksz ta łcen ie*  nazywać 

będziemy poziomami w y k sz ta łcen ia . Zmienną .w ykszta łcen ie*  

będziemy przy tym trak tow ać jako k a te g o r ia ln ą . Poszczególne 

j e j  w arto śc i (poziomy w ykszta łcen ia) wyróżnimy więc w ta k i  

sposób, aby w szelk ie  w ystępujące pomiędzy nimi s tan y  pośredn ie  

można było uznać jako możliwe do pom inięcia w kon tekście  ca­

ło ś c i  zróżnicow ania.

K ategoria lne  po trak tow anie  zróżnicow ania edukacyjnego 

wynika z zasad o rg a n iz a c ji  i  funkcjonowania systemu szkolnego 

w P o lsce . Jak  s ta ra liś m y  s i ę  wykazać w poprzednim ro z d z ia le , 

system te n  ch a rak te ry z u je  s i ę  wyraźną tró jszczeb low ą h ie ra r ­

ch iczną o rg a n iz a c ją , w k tó re j  szkoły  poszczególnych sz c z e b li 

stanow ią je d n o s tk i odrębne p rz e s trz e n n ie , programowo i  orga­

n iz a c y jn ie .  Jednocześn ie typowe punkty kończenia k a r ie r  edu­

kacyjnych wiążą s i ę  z s e le k c ją  zachodzącą na progach między

szkołam i kolejnych s z c z e b l i ,  na tom iast se le k c ja  w ramach 
+

poszczególnych s z c z e b li  ma względem n ie j  n ie w ie lk ie  rozm iary 

(Sawińska 1984). Mechanizmy s e le k c j i  m iędzyszkolnej mają przy 

tym c h a ra k te r  z in sty tu c jo n alizo w an y , na przykład  postać egza­
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minów wstępnych, konkursu świadectw, te s tów  spraw ności f iz y c z ­

n e j ,  k w a lif ik a c j i  według k ry teriów  sp o łeczno -ideo log icznych , 

czy in n ą .

Na ta k  zdefiniowanych poziomach w ykszta łcen ia  ok reślona 

j e s t  r e la c ja  częściowego porządku (A bell 1975: 6 2 -3 ) . Wynika 

to  z zasad o rg a n iz a c ji  systemu edukacyjnego. Rozpoczęcie 

k sz ta łc e n ia  w szko le  wyższego szczeb la  wymaga bowiem ukończenia 

określonego typu szko ły  szczeb la  n iż sze g o . W tym se n s ie  możemy 

na przykład  mówić, że w ykszta łcen ie  pom aturalne j e s t  to  w ięcej 

n iż  ś re d n ie , a z k o le i ś red n ie  j e s t  w ykształceniem  wyższym n iż  

zasadnicze zawodowe. Nie w szystk ie poziomy mogą być jednak 

w te n  sposób porównane. Bez wprowadzenia dodatkowych za łożeń , 

n ie  dających s i ę  bezpośrednio wyprowadzić z zasad d z ia ła n ia  

systemu szkolnego, n ie  jesteśm y na p rzyk ład  w s ta n ie  ro zs trz y g ­

nąć, czy w ykształcen ie pom aturalne, czy te ż  n iep e łn e  wyższe 

należy  w s tru k tu rz e  poziomów w ykszta łcen ia  lokować w yżej. 

Podobnie n ie  ma podstaw, aby oba te  poziomy traktow ać jako 

równorzędne, co pozw oliłoby na wprowadzenie r e l a c j i  słabego  

porządku. Dlatego te ż  możemy mówić jed y n ie  o częściowym 

uporządkowaniu poziomów w ykszta łcen ia . Zmienna „w ykształcenie* 

n ie j e s t  więc zmienną porządkową w tradycyjnym  s e n s ie .

1 .3 .3  K ry teria  w yróżnienia poziomów w ykształcen ia

Podejmując decyzję co d.o lic zb y  i  rodzaju  wyróżnionych 

poziomów w ykształcen ia należy  wziąć pod uwagę dwa typy k ry te ­

riów . K ry teria  pierwszego typu wiążą s i ę  z kon iecznością 

uwzględnienia s tru k tu ry  o rgan izacy jnej i  zasad funkcjonowania
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system u szko lnego . Obok n ic h  w ystępuje jednak druga grupa kry­

te r ió w , dotyczących sp e c y f ik i prowadzonych badań, w tym ic h  

przedm iotu  o raz  zakresu  badanej zb io row ości. Postaramy s ię  

wykazać, i e  k r y te r ia  tego drugiego typu są  równie ważne, co 

c h a ra k te ry s ty k i systemu szkolnego.

Punkt w yjścia  p rac nad k la s y f ik a c ją  w ykształcen ia przezna­

czoną d la  celów konkretnych badań powinno zawsze stanow ić odwo­

ła n ie  s i ę  do zakresu  badanej zb io row ości. Należy w pierwszym 

rz ę d z ie  u s t a l i ć  p o te n c ja ln y  o k res , w którym badani pozostaw ali 

w system ie szkolnym. N ieraz zdarza s i ę ,  że jedno z k ry teriów  

d e f in iu ją c y c h  badaną zbiorowość ogran icza zróżnicow anie poziomu 

w ykszta łcen ia  ty lk o  do pewnego zak resu . Może to  zachodzić 

bądź d la  w szystk ich  badanych (np. badamy inżyn ierów ), bądź d la  

w iększośc i spośród n ic h  (np. badamy osoby za trudn ione na stano ­

w iskach inżyn ierów ). I s t n i e j ą  również s y tu a c je , w k tórych  ba­

dana zbiorowość w ogóle n ie  j e s t  zróżnicowana ze względu na 

poziom w ykształcen ia (np. badamy uczniów k las pierw szych liceów  

ogó lnokszta łcących  d la  m łodzieży). J e ś l i  w badaniach zbieramy 

te ż  in fo rm acje  o w ykszta łcen iu  rodziców , rodzeństw a, współmał­

żonka lu b  d z ie c i  osób badanych, to  analogicznych u s ta le ń  musimy 

dokonać d la każdej z ty ch  zb iorow ości.

Podstawowym k ry terium  w yróżnienia poszczególnych poziomów 

w ykszta łcen ia  są  zasady o rg a n iz a c ji i  c h a ra k te ry s ty k i funkcjo ­

nowania systemu szkolnego w o k res ie  pozostaw ania w nim osób, 

k tórych  w ykształcen ie j e s t  przedmiotem pom iaru. Interesow ać 

MA tu  przede wszystkim będą typowe punkty kończenia k a r ie r  

edukacyjnych, k tó re  wyznaczają s z k ie le t  utworzonej k la s y f ik a c ji  

w y k sz ta łcen ia . Należy te ż  podjąć decyzję co do sposobu p o trak ­

towania nietypowych punktów kończenia k a r ie r  edukacyjnych, c z y li
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przy jąć określone zasady w yróżnienia „niepełnych" poziomów 

w ykszta łcen ia .

W ro z d z ia le  1 .2  p rzedstaw iliśm y  liczbow e c h a ra k te ry s ty k i 

funkcjonowania poszczególnych ogniw system u szkolnego w P o lsce . 

Pozwalają one na o k re ś le n ie , ja k ie  p rz e b ie g i k a r ie r  edukacyj­

nych można uznać w poszczególnych okresach  za typowe. Innym 

źródłem, jakim  można s i ę  w tym c e lu  p o słu ży ć , są  wyniki sp isu  

powszechnego przeprowadzonego w 1978 roku (GUS 1980: 166-89).

Dane te  dotyczą poziomu w ykształcen ia lu d n o śc i P o lsk i w momencie 

sp isu . Do ic h  z a le t  należy  za lic zy ć  zastosow anie dość szczegó­

łowego podzia łu  w ykształcen ia na 12 k a te g o r i i  o raz skrzyżowanie 

rozkładu w ykształcen ia z rozkładem łącznym p ię c iu  nas tępu jących  

zmiennych: w iek, p łe ć , m iejsce zam ieszkania (m iasto -w ieś), sy­

tu a c ja  zawodowa (czynny-biem y) oraz s e k to r  z a tru d n ie n ia . Pozwa­

la  to  na oszacowanie rozkładu w ykształcen ia w zbiorow ości 

ograniczonej poprzez w arto śc i je d n e j ,  bądź k ilk u  z tych  zmien­

nych (np. badamy n iep racu jące  k o b ie ty , mieszkanki m ia s t, w 

wieku 30-39 l a t ) .

Oba wymienione rodza je  danych dotyczą różnych aspektów 

funkcjonowania systemu szkolnego. Liczbowe c h a ra k te ry s ty k i 

przedstaw ione w ro z d z ia le  1 .2  (o p arte  na s ta ty s ty k a c h  szkolnych) 

odnoszą s ię  bowiem do c z ę s to śc i kończenia szkó ł poszczególnych 

typów, zaś dane spisowe do rozkładu w ykształcen ia wśród ludnośc i 

P o lsk i. Należy p rzy  tym zaznaczyć, że oba rodza je  danych n ie  

są  ze sobą bezpośrednio porównywalne, co wynika zapewne z n is ­

k ie j w iarygodności danych spisowych (zob. ro z d z ia ł 1 .6 ) .  Jak  

bowiem wykazano, próby ic h  zestaw ien ia  prowadzą do n iespójnych  

rezu lta tów  (F a lsk i 1967b). Ponieważ jednak otrzymane oszacowa­

n ia  mają służyć jedyn ie  wyodrębnieniu poszczególnych poziomów
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w y k sz ta łc en ia , s tą d  n ie  muszą być one nazbyt p recy zy jn e . V 

p ra k ty c e  możemy więc posłużyć s i ę  zardwno jednym, ja k  i  drugim 

źródłem  danych, w z a le ż n o śc i od zakresu  badanej zbiorow ości 

o raz  okresu  pozostaw ania p rzez osoby badane w system ie eduka­

cyjnym.

W c e lu  precyzyjnego o k re ś le n ia  zakresu  wyróżnionych po­

ziomów w ykszta łcen ia  dogodnie j e s t  uw zględnić form alne zasady 

u s ta la n ia  równoważności świadectw otrzymanych w poszczególnych 

szk o łach . Zasady t e  o k reś la  a k t  prawny, ja k i  stanow i za rzą ­

dzen ie  M in is tra  Oświaty i  Wychowania z 1973 roku (MOiW 1973; 

Trandziuk 1979: 4 2 6 -44 ). Dokument tp n  zaw iera szczegółowy wy­

kaz sz k ó ł, k tó rych  świadectwa są  równoważne świadectwom ukoń­

c zen ia  szk ó ł podstawowych, zasadniczych zawodowych, śred n ich  

zawodowych, liceów  ogólnokszta łcących  o raz  liceów  pedagogicz­

nych. Wykaz obejmuje zarówno szkoły  is tn ie j ą c e  w P olsce Ludo­

w ej, ja k  te ż  w o k re s ie  okupacji o raz w o k res ie  międzywojennym 

-  przed  reform ą z 1932 roku i  po re fo rm ie . Podane również 

z o s ta ły  zasady uw zględniania dyplomów szk ó ł ukończonych za 

g ra n ic ą . Dokument te n  stanow ić może podstawę klasyfikow ania 

poziomu w ykszta łcen ia  respondenta podczas kodowania. Pamię­

tajm y jednak , że niezbędne j e s t  tu  z b ie ra n ie  in fo rm ac ji o 

nazwach ukończonych sz k ó ł.

Oprócz uw zględnienia p rzy  w yróżnianiu poszczególnych 

poziomów w ykszta łcen ia  zasad o rg a n iz a c ji  o raz ch a rak te ry s ty k  

funkcjonowania systemu szkolnego, na leży  wziąć pod uwagę 

je szc ze  dwa dodatkowe k r y te r ia .  Są nimi w ielkość próby oraz 

k o n te k s t, w jakim w ykszta łcen ie  j e s t  w badaniach rozpatryw ane. 

Oba t e  k r y te r ia  wymagają odrębnego omówienia.
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Wielkość próby j e s t  czynnikiem , od k tórego  bezpośrednio 

za le ży  s to p ień  Szczegółowości wprowadzonej k la s y f ik a c j i  pozio­

mów w y k szta łcen ia . J e ś l i  bowiem próba j e s t  n ie zb y t l ic z n a ,  

to  może s ię  zdarzyć, iż  n ie k tó re  k a te g o r ie  będą w przebadanej 

p ró b ie  reprezentowane przez  n ie d o s ta te c z n ą  l ic z b ę  przypadków, 

bądź te ż  w ogóle n ie  w ystąp ią . Z tego  względu na leży  posłużyć 

s ię  od razu  k la s y f ik a c ją  w większym s to p n iu  zagregowaną.

Z k o le i k o n te k st, w jakim w ykszta łcen ie  j e s t  ro zp a try ­

wane w badaniach, stanowi czynnik ex d e f in i t io n e  warunkujący 

sposób w yróżnienia poszczególnych poziomów w y k szta łcen ia . 

Zwracaliśmy na to  uwagę w ro z d z ia le  1.1 tw ie rdząc , że j e ś l i  

nawet w ykształcen ie z o s ta je  zdefiniow ane jakc r e z u l ta t  u c z e s t­

nictw a w formalnym system ie edukacyjnym, to  od k o n tek stu , 

w jakim  w ystępuje w badaniach, n ie  można abstrahow ać. J e ś l i  

na przyk ład  badania dotyczą pochodzeniowych uwarunkowań o siąg ­

n ięć  edukacyjnych, to  ś re d n ie j szkoły  o g ó ln o k sz ta łcące j i  zawo­

dowej n ie  można traktow ać jako prowadzących do tego samego 

poziomu w ykszta łcen ia . S tru k tu ra  uczniów tych  dwóch typów 

szkół różn i s ię  bowiem wyraźnie ze względu na cechy p rzy p i­

sane, p rzy  czym re la c ja  t a  zmienia s ię  w c z as ie  (S ta siń sk a  i  

Sawiński 1984). W tym kontekście jako oddzielne poziomy 

w ykształcen ia należy  więc traktować „ ś r e d n i e  ogólnokształcące" 

i  „ś red n ie  zawodowe". V przeciwnym przypadku jeden  z podsta­

wowych mechanizmów oddziaływania czynników pochodzenia na 

o s ią g n ię c ia  edukacyjne n ie  zo s ta łb y  ujawniony.

K ontekst, w jakim wykształceni^ w ystępuje w badaniach, 

należy  szczególn ie mieć na uwadze p rzy  w yróżnianiu poziomów 

„niepełnych". Rozważmy w ykształcenie nieukończone ś re d n ie .

Na ogół j e s t  ono traktowane jako co najm niej 2 l a ta  szkoły
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ś r e d n ie j ,  co j e s t  te ż  rozwiązaniem zalecanym do stosow ania w 

badaniach soc jo log icznych  (Cichomski 1974: 49; Daniłowicz i  

In n i 1980: 1 6 ). Pow staje p y ta n ie , na i l e  ta k i  sposób postępo­

wania można traktow ać jako un iw ersa lny , na i l e  zaś jego s to so ­

wanie powinno być u za leżn io n e  od k o n tek s tu , w jakim ro z p a tru je  

s i ę  w ykszta łcen ie  badanych.

Empiryczne dane przedstaw ione w t a b e l i  1 .3 .1  i l u s t r u j ą  

powyższy problem . Dotyczą one związku w ykształcen ia z poczu­

ciem s a ty s f a k c j i  z p o zy c ji zajmowanej w wybranych wymiarach 

społecznego zróżnicow ania: w wymiarze o siąg n ię teg o  w ykształce­

n ia ,  posiadanej wiedzy oraz zajmowanego stanow iska. Dla ka te ­

g o r i i  osób o w ykszta łcen iu  od podstawowego do średn iego  w łącznie 

z o s ta ły  podane w a rto śc i miary p rzec ię tn eg o  poziomu zadowolenia 

z wymienionych czynników. Osoby o w ykszta łcen iu  nieukończonym 

średnim  z o s ta ły  przy  tym d la  celów an a lity czn y ch  podzielone 

na ta k ie ,  k tó re  ukończyły mniej n iż  2 k lasy  szkoły  ś re d n ie j 

o raz ta k ie ,  k tó re  ukończyły 2 lub  w ięcej k la s , le c z  n ie  skoń­

czy ły  szk o ły .

J e ś l i  jako k o n tek st zmiennej „w ykształcenie" potraktujem y 

poczucie s a ty s fa k c j i  z posiadanego w yksz ta łcen ia , to  możemy 

p rzy jąć  katego ryzację  w ykształcen ia zgodną z w ystępującą prak­

ty k ą . Ukończenie mniej n iż  dwóch k la s  szkoły  ś re d n ie j wywo­

łu je  zb liżony  poziom s a ty s f a k c j i ,  ja k  ukończenie jed y n ie  szko­

ły  podstawowej. Fakt te n  uzasadnia potraktow anie obu tych 

s y tu a c j i  jako t e j  samej k a te g o r ii  w y k sz ta łcen ia . Nieukończone 

śred n ie  co najm niej 2 - le tn ie  wiąże s ię  z poziomem s a ty s fa k c j i  

wyższym o około pó ł punkta w stosunku do w ykształcen ia podsta­

wowego o raz niższym o 0,841 punkta w stosunku do w ykształcen ia 

ukończonego śred n ieg o . Wyróżnienie w ykształcen ia niepełnego
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Tabela 1 .3 .1

P rz ec ię tn y  poziom poczucia s a ty s f a k c j i  z o sią g n ię teg o  w ykształ­
c e n ia , posiadanej wiedzy o raz  zajmowanego stanow iska d la  osób 

należących do wybranych k a te g o r i i  w ykształcen ia

(A) Zadowolenie z o sią g n ię teg o  w ykszta łcen ia

K ategoria w ykształcen ia N X Różnice

Podstawowe

P oniżej 2 k la s  szko ły  ś re d n ie j

549

10

2,093

2,000
-0 ,093

Nieukończone ś re d n ie , le cz  z a l i ­
czone co najm niej 2 k lasy

Ś rednie ukończone *

19

264

2,526

3,367

0,526

0,841

(B) Zadowolenie z posiadane j wiedzy

K ategoria w ykształcenia N X Różnice

Podstawowe

Poniżej 2 k la s  szko ły  ś re d n ie j

549

10

2,393

2,600
0,207

Nieukończone ś re d n ie , le c z  z a l i ­
czone co najm niej 2 k lasy

Ś rednie ukończone

19

264

3,105

3,174

0,505

0,069

(C) Zadowolenie z zajmowanego stanow iska

K ategoria w ykształcenia N X Różnice

Podstawowe

Poniżej 2 k las szkoły  ś re d n ie j

421

9

3,242

3,333
0,091

Nieukończone ś re d n ie , le c z  z a l i ­
czone co najm niej 2 k lasy

Średnie ukończone

16

¿45

3,750

3,665

0,417

-0 ,085

Nota: Prezentowane dane pochodzą z badań „Drogi edukacyjne spo­
łeczeństw a po lsk iego" przeprowadzonych w 1981 roku na 
p ró b ie  ogó lnopo lsk ie j (zob. Aneks). Odpowiedzi na py ta­
n ie  dotyczące zadowolenia wyskalowano w sposób n astępu jący : 
„Zdecydowanie zadowolony" -  6 , „Raczej zadowolony" -  4, 
„Trudno powiedzieć" -  3 , „Raczej niezadowolony" -  2, 
„Zdecydowanie niezadowolony" -  0 .
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średn iego  jako odrębnej k a te g o r i i  zna jdu je  w tych  wynikach pełne 

u za sa d n ie n ie .

Z upełnie inny obraz otrzymany jednak , gdy przeanalizu jem y 

związek posiadanego w ykszta łcen ia  z zadowoleniem z posiad an e j 

wiedzy o raz  z zajmowanego stanow iska ( ta b e la  1 .3 .1  B-C). W 

pierwszym przypadku n ie  w ystępuje rozb ieżność poczucia sa ty s ­

f a k c j i  pomiędzy nieukończonym co najm niej 2 - le tn im  a ukoń­

czonym w ykształceniem  średnim . Rozbieżność taka w ystępuje 

n a to m iast pomiędzy w ykształceniem  podstawowym a ukończeniem 

mniej n iż  2 k la s  szko ły  ś r e d n ie j .  Przyjmując jako kry terium  

poziom s a ty s fa k c j i  z posiadanej wiedzy, te n  o s ta tn i  poziom 

w ykszta łcen ia  należa łoby  wyróżnić jako odrębny. N atom iast w 

t r z e c i e j  s y tu a c j i  -  w kon tekście  zadowolenia z zajmowanego s ta ­

nowiska -  z w yróżnienia w ykształcen ia n iepełnego  średniego jako 

odrębnego poziomu można zrezygnować, ponieważ rozbieżność 

dokonywanych ocen sprowadza s ię  dc różn ic  pomiędzy pełnymi 

poziomami w yksz ta łcen ia . Mniej n iż  2 k lasy  szkoły  ś re d n ie j 

n a leża ło b y  tu  za lic zy ć  do w ykształcen ia podstawowego, zaś co 

najm niej 2 k lasy  szko ły  ś re d n ie j do w ykształcen ia ś redn iego .

Podsumowując omówiony p rzykład  na leży  s tw ie rd z ić , iż  

nawet w tych samych badaniach może okazać s ię  konieczne wyróż­

n ie n ie  poszczególnych poziomów w ykształcen ia w różny sposób, 

w za le żn o śc i od k o n tek stu , w którym j e s t  ono rozpatryw ane.

Należy więc stworzyć możliwość późniejszego  zastosow ania do­

wolnej z wymaganych k la s y f ik a c j i .  W ta k ie j  s y tu a c j i  konieczne 

j e s t  z b ie ra n ie  in fo rm ac ji o większym sto p n iu  szczegółow ości, 

tak  aby podczas opracowania danych zachować możliwość dokona­

n ia  niezbędnych m odyfikacji.
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O sta tn io  wymieniony problem ma b a rd z ie j ogólny c h a ra k te r .  

Sposób wyróżnienia poszczególnych poziomów w ykszta łcen ia  należy  

bowiem częs to  traktowaó jako h ip o te zę , gdyż znajomość badanej 

zbiorow ości przed przeprowadzeniem badań może s ię  okazać n ie ­

w ysta rcza jąca  d la  dokonania o sta teczn y ch  ro z s trz y g n ię ć  w tym 

w zg lędzie. Sytuacja ta  ma między innymi m iejsce w przypadku 

osób, k tó re  k s z ta łc i ły  s ię  w yłącznie w przedwojennych szkołach 

powszechnych. Oprócz zróżnicowania szkó ł według s to p n ia  orga­

nizacyjnego należy  tu  dodatkowo uwzględnić f a k t ,  że w iększość 

młodzieży opuszczała system edukacyjny na tym szczeb lu  bez 

świadectwa ukończenia szk o ły . Brak j e s t  przy tym dosta tecznych  

ro zs trz y g n ięć  empirycznych, na k tó rych  można by oprzeć k la sy ­

f ik a c ję  poziomów w ykształcen ia w ramach tego sz c z e b la . Decyzję 

co do sposobu w yróżnienia poszczególnych poziomów w ykszta łcen ia  

mcżna więc w tym przypadku podjąć jed y n ie  w oparc iu  o a n a liz ę  

zebranego m a te ria łu , ponieważ brak  j e s t  innych p rze s łan e k  d la  

p o d jęc ia  ta k ie j  d e c y z ji.

Zarówno więc w t e j  s y tu a c j i ,  ja k  i  w w ielu podobnych, 

konieczne j e s t  wstępne zastosow anie dość szczegółow ej k la s y f i­

k a c j i  w ykszta łcen ia . Dopiero a n a liz a  związków pomiędzy w ten  

sposób zdefiniowanym wykształceniem a zmiennymi, k tó re  tworzą 

d la niego kon tekst w ramach badanej prob lem atyki, pozwala na 

skonstruow anie w łaściw ej k la s y f ik a c j i ,  będącej narzędziem  

opisu  in te re su ją cy c h  nas związków.
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R o z d z i a ł  1 .4  

K lasy fik a c je  w ykształcen ia

Poprzedni ro z d z ia ł  zakończyliśm y wnioskiem, iż  podstawę 

k o n s tru k c ji n a rz ęd z ia  pomiaru w ykszta łcen ia  powinna stanowić 

dość szczegółowa k la s y f ik a c ja  jego poziomów. Z je d n a j s tro n y  

powinna ona o d zw iercied lać  zasady o rg a n iz a c ji  i  funkcjonowania 

systemu szkolnego , z d ru g ie j zaś k o n te k s t, w jakim  w ykształce­

n ie  j e s t  rozpatryw ane. Problem budowy adekwatnej k la s y f ik a c j i  

poziomów w ykszta łcen ia  by ł już  w n asze j l i t e r a tu r z e  podejmo­

wany. Szczególn ie dwie propozycje w tym za k re s ie  wydają s ię  

znaczące (Cichomski 1974; Daniłowicz i  in n i  1980). Poniżej 

szczegółowo omówimy każdą z n ic h , poddając k ry tyce n ie k tó re  z 

p rzy ję ty ch  rozw iązań. Przedstawimy te ż  w łasną propozycję 

k la s y f ik a c j i  poziomów w ykszta łcen ia , o p a rtą  na przedstaw ionej 

w ro z d z ia le  1 .2  a n a l iz ie  o rg a n iz a c ji i  funkcjonowania systemu 

szkolnego.

1 .4 .1  K lasy fik a c ja  Cichomskiego

Na początku l a t  s iedem dziesią tych  podjęto  w Polsce prace 

nad s ta n d a ry za c ją  pomiaru podstawowych cech położen ia  spo łecz­

nego, zwanych te ż  „zmiennymi metryczkowymi" (Wesołowski 1974).
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Potrzeba taka bez w ątp ien ia  i s t n i a ł a ,  ponieważ w badaniach 

soc jo log icznych  panowała w tym z a k re s ie  daleko idąca dowolność.

W ramach pod jętych  p ra c , propozycję s ta n d a ry z a c j i  pomiaru zmien­

n e j .w yksz ta łcen ie" opracował i  p rz e d s ta w ił Cichomski (1974). 

Jeden z j e j  elementów stanow iła  k la s y f ik a c ja  poziomów w ykształ­

ce n ia .

W proponowanej k la s y f ik a c j i  Cichomski (1974: 47-59) wyróż­

n i ł  13 poziomów w y k szta łcen ia . Są to

00 - n ie  ch o d z ił do szko ły ,

01 - 1-3 )tlasy  szko ły  podstawowej,

02 - 4 k la sy  szko ły  podstawowej,

°3 - 5-6 k la s  szkoły  podstawowej,

10 - ukończona szkoła podstawowa,

20 - ukończona szko ła  zasadnicza zawodowa,

30 - nieukończona średn ia  zawodowa,

40 - ukończona średn ia  zawodowa,

50 - nieukończona średn ia  o g ó lnoksz ta łcąca ,

60 - ukończona ś red n ia  og ó ln o k sz ta łcąca ,

70 - ukończona szkoła pom aturalna,

80 - nieukończona szkoła wyższa.

90 - ukończona szkoła wyższa.

Warto zwrócić uwagę na w yróżnienie aż cz te re ch  k a te g o r ii  poni-

ż e j w ykształcenia podstawowego ukończonego. Rozwiązanie ta k ie  

zapewnia niezbędną moc ro zd z ie lc zą  stosow anej k la s y f ik a c j i  w 

stosunku do osób, k tó re  k s z ta łc i ły  s ię  w o k res ie  międzywojennym. 

Dotyczy to  zarówno badanych w starszym  wieku, ja k  te ż  rodziców 

osób badanych, o i l e  ic h  w ykształcen ie j e s t  również przedmiotem 

pomiaru. Tak szczegółowe ro zró żn ien ie  poziomów w ykształcenia 

na tym szczeblu  j e s t  również konieczne w przypadku badań obej-
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m ających n ie k tó re  grupy społeczno-zawodowe. Na przyk ład  w 

przeprowadzonych w 1972 roku badaniach na rep rez en ta cy jn e j 

p ró b ie  ro ln ików , aż 59% respondentów p o siad a ło  w ykszta łcen ie  

n iż sz e  od podstawowego (Łapińska-Tyszka 1984: 3 0 ).

Cenną propozycję stanow i w yodrębnienie w k la s y f ik a c j i  

w ykszta łcen ia  zasadniczego zawodowego i  pomaturalnego jako 

odrębnych poziomów. W schematach uprzednio  stosowanych oba 

ro d za je  w ykszta łcen ia  by ły  częs to  włączane do dwóch innych 

k a te g o r i i :  n iepełnego średniego  i  n iepełnego  wyższego. W 

op arc iu  o s ta ty s ty k i  szkolne Cichomski podważył zasadność t e j  

p ra k ty k i w stosunku do absolwentów szk ó ł zasadniczych zawodo­

wych. Po pierw sze po k aza ł, że te n  ro d za j szkó ł stanow ił na 

początku l a t  siedem dziesią tych  dominujący to r  k sz ta łc e n ia  na 

poziomie ponadpodstawowym. Po d ru g ie , uczniowie szkó ł zasad­

n iczych  zawodowych r e k ru tu ją  s ię  z odmiennych środowisk spo­

łeczno-kulturow ych , n iż  uczniowie pozosta łych  typów szkó ł 

ponadpodstawowych. Drugi z argumentów z o s ta ł  również wyko­

rzy stan y  d la  u zasad n ien ia  ro z d z ie le n ia  w ykształcen ia średniego 

ogólnokszta łcącego  i  zawodowego (Cichomski 1974: 3 2 -8 ).

Oprócz w yróżnienia poszczególnych poziomów w ykszta łcen ia , 

a u to r  podaje dość szczegółowe zasady k lasyfikow ania uzyskanych 

in fo rm ac ji o w ykszta łcen iu  badanych. Rozstrzyga między innymi, 

w ja k i  sposób na leży  p o s tą p ić , gdy respondent k s z ta łc i  s ię  w 

momencie badań, bądź gdy k s z ta ł c i ł  s ię  w w ięcej n iż  jed n ej 

szko le  danego szczeb la  (np. ukończył zasadniczą zawodową i  dwa 

la ta  liceu m ). Podaje te ż  zasady k lasyfikow ania w ykształcen ia 

w sy tu a c jach , gdy badany n ie  ukończył danej szko ły , le c z  z a l i ­

czy ł w n ie j  określoną l ic z b ę  k la s .  Wymienia n ie k tó re  mniej 

typowe rodzaje szkó ł (np. p rzysposab ia jące  do zawodu), propo-
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nując sposób ich  k lasy fikow an ia . Z a le tę  stanow i także 

uw zględnienie form k sz ta łc e n ia  is tn ie ją c y c h  w o k re s ie  między­

wojennym, w tym oddzielne po trak tow anie okresu przed reform ą 

z 1932 roku. Przy czym szczególny n a c isk  a u to r  po łoży ł na 

ro z ró żn ie n ie  rodzajów szkó ł w ystępujących na szczeb lu  podsta­

wowym.

Proponowane p rzez Cichomskiego zasady klasyfikow ania 

in fo rm ac ji o w ykształcen iu  mają więc precyzyjny c h a ra k te r  

o raz , co należy  p o d k re ś lić , zasadniczo n ie  w ystępują w n ich  

uchybienia form alne, w p o s ta c i błędnego zak lasyfikow ania bądź 

pom inięcia n iek tó ry ch  s z k ó ł \  V sumie k la sy f ik a c ja  t a ,  jako 

schemat w yróżnienia poszczególnych poziomów w ykształcen ia w 

badaniach soc jo log icznych , stanow iła znaczny krok naprzód.

Do tego momentu badaczy cechowała bowiem daleko idąca a r b i t r a l ­

ność w tym z a k re s ie , zaś stosowane rozw iązania charakteryzow ały  

s ię  znacznie w iększą różnorodnością, n iż  można byłoby uznać 

za uzasadnione. Odczuwano także brak  opracowania, k tó re  

u ła tw ia ło b y  poprawne zakodowanie in fo rm ac ji o większym stopn iu  

szczegółow ości.

1 .4 .2  Problem w yróżnienia poziomów „niepełnych"

C i l e  g lo b a ln ie  k la sy fik a c ję  Cichomskiego należy  ocenić 

wysoko, c. ty le  sposób w yróżnienia w n ie j  „niepełnych" poziomów 

w ykształcenia (średniego  i  wyższego) może budzić kon trow ersje .

** Autor n ie  uw zględnił jedyn ie  n iek tó rych  -  stosunkowo rzadko 
występujących -  ponadpodstawowych szkó ł zawodowych, na przykład 
is tn ie ją c y c h  w la ta c h  c z te rd z ie s ty ch  szkól d o k sz ta łca jący ch .
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Jako podstawę zak lasyfikow ania do obu k a te g o r ii  a u to r  p rz y ją ł  

ukończenie w szko łach  danego szczeb la  dwóch l a t  n au k i. Trudno 

wskazać jak ieko lw iek  u zasad n ien ie  d la  tak ieg o  rozw iązan ia , 

czego te ż  a u to r  n ie  dokonał. Co prawda w o k res ie  1932-49 

sz k o ły  ś red n ie  m iały s tru k tu rę  dwustopniową, p rzy  czym ab so l­

wenci szkó ł n iższego s to p n ia  (gimnazjów) uzysk iw ali „małą ma­

tu r ę " ,  le c z  nauka w ty ch  szkołach  trw a ła  n ie  2 l a t a ,  le c z  4 

bądź 3 (w la ta c h  1945-49). Jednocześn ie podzhł te n  zupełn ie  

n ie  dotyczy osób zdobywających w ykszta łcen ie  po 1950 roku.

Na szczeb lu  k s z ta łc e n ia  ponadśredniego dwustopniowość w szko­

ła c h  wyższych obowiązywała z k o le i w p ie rw szej połowie l a t  

p ię ć d z ie s ią ty c h , le c z  i  w tym przypadku s tu d ia  I-go  s to p n ia  

trw a ły  n ie  2 l a t a ,  le c z  od 3 do 3*5 roku . Te o s ta tn ie  Cichom- 

s k i proponuje z re s z tą  klasyfikow ać jako „ w y ż s z e  ukończone"

(1974: 4 9 ), co swoją drogą może budzić w ątp liw ośc i. J a k i  po­

ziom w ykształcen ia uzysk iw ali w takim ra z ie  absolw enci studiów

11-go s to p n ia  bądź -  w późniejszym  c z a s ie  -  m ag iste rsk ich  s tu ­

diów uzupełn ia jących?

Problem w yróżnienia n iepełnych  poziomów w ykształcen ia 

n ie  z o s ta ł  przez Cichomskiego rozwiązany w sposób zadow alający. 

Nie j e s t  to  z re s z tą  odosobniony przypadek w tym z a k re s ie  (zob. 

ro z d z ia ł  1 .6 .2 ) .  Trudności w ynikają przede wszystkim s tą d , 

iż  proponowanego rozw iązania n ie  można oprzeć na k ry te r ia c h  

form alnych (o rg an izacy jn y ch ), ponieważ w naszym system ie eduka­

cyjnym na poszczególnych szczeb lach  k sz ta łc e n ia  n ie  w ystępują 

„półpoziomy", a w każdym ra z ie  n ie  stanow ią one trw a łe j charak­

te ry s ty k i  tego system u. W tym kon tekście  możemy więc jedyn ie 

oprzeć s ię  na zasadach funkcjonowania systemu edukacyjnego, 

c z y l i  na a n a l iz ie  typowych punktów kończenia k a r ie r  edukacyjnych.
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Zastosowanie tego kry terium  prowadzi do w yróżnienia n ie ­

pełnych  poziomów w ykszta łcen ia  w odmienny sposób, n iż  dokonał 

tego Cichomski. Należy bowiem uwzględnić f a k t ,  że o przeb iegu  

k a r ie r  edukacyjnych decyduje przede wszystkim se le k c ja  zacho­

dząca na progach między szkołam i ko le jnych  s z c z e b l i .  W związku 

z tym za i s to tn y ,  ze względu na p rzeb ieg  k a r ie ry  edukacy jnej, 

n a leż y  uznać sam fa k t  p rz e jś c ia  danego progu s e le k c j i ,  to  j e s t  

f a k t  rozpoczęcia k sz ta łc e n ia  w szko le  wyższego sz c z e b la . Tylko 

w te n  sposób możemy wyodrębnić n a tu ra ln e  „gran ice" pomiędzy 

sąsiadu jącym i ze sobą poziomami w y k sz ta łcen ia . V przeciwnym 

ra z ie  albo  musimy zrezygnować z w yróżnienia poziomów niepełnych , 

a lbo  dokonać tego w sposób a r b i t r a ln y .  Obie te  a lte rn a ty w y  

wymagają odrębnego rozw ażenia.

Rezygnacja z w yróżnienia n iepełnych  poziomów w ykształcen ia 

prowadzi do k la s y f ik a c j i  o p a r te j w yłącznie na k ry te r ia c h  f o r ­

malnych. Nie j e s t  ona pozbawiona soc jo log icznego  sensu , ponie­

waż zn a jd u je  o dzw iercied len ie  w w ielu  z in sty tuc jonalizow anych  

przejaw ach życ ia  społecznego, na p rzyk ład  w p rzep isach  o k reś la ­

jących  zasady r e k r u ta c j i  do w iększości stanow isk w spo łecznej 

o rg a n iz a c ji  p racy , czy w p rzep isach  u s ta la ją c y c h  wysokość p łacy  

pracowników najemnych. V k la s y f ik a c j i  t a k ie j  można wyróżnić 

dziew ięć następu jących  poziomów w ykształcenia

1 . nieukończone podstawowe,

2 . ukończone podstawowe,

3 . zasadnicze zawodowe,

4 . śred n ie  zawodowe,

5 . śred n ie  o gó lnoksz ta łcące ,

6 . pom aturalne,

7 . wyższe zawodowe,
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8 . wyższe m a g is te rsk ie ,

9 . podyplomowe.

Dodatkowo w ykształcen ie ś red n ie  możemy zróżnicować ze względu 

na f a k t  posiadan ia  matury (na p rzykład  j e s t  ona wymagana przy 

kandydowaniu na s tu d ia  wyższe, le c z  n ie  j e s t  warunkiem 

koniecznym ub iegan ia  s ię  o p rz y ję c ie  do szkoły  pom atu ra lne j), 

a także  wyróżnić jako odrębną k a te g o rię  abso lu torium  (n iek tó re  

in s ty tu c je  dopuszczają z a tru d n ien ie  osoby bez dyplomu na stano ­

wisku wymagającym wyższego w yksz ta łcen ia , le c z  na ogół zamyka 

to  drogę do awansu).

Posługując s i ę  w yłącznie k ry te ria m i formalnymi można więc 

wyróżnić od 9 do 12 k a te g o r i i  w y k szta łcen ia . Sugeruje to , że 

moc ro zd z ie lc za  skonstruow anej k la s y f ik a c j i  j e s t  d o s ta te czn a . 

Jednakże w w iększości s y tu a c j i  p osłużen ie  s ię  tym narzędziem  

n a leża łoby  uznać za n ieuzasadn ione . Po p ierw sze, ja k  już 

uprzednio  wykazaliśmy, w iele  zbiorow ości ch a rak te ry zu je  s ię  

ko n cen trac ją  w ykszta łcen ia  na dwóch na jn iższy ch  poziomach 

(n iep e łn e  podstawowe i  podstawowe). U szczegółow ienie podzia łu  

w ramach tych  k a te g o r i i  n ie  j e s t  zaś możliwe w oparc iu  o kry­

t e r i a  form ąlne. Po d ru g ie , w badaniach postaw i  w arto śc i sam 

fa k t uzyskania świadectwa wydaje s ię  mało znaczący, w porówna­

n iu  z faktem podlegania p rzez pewien okres czasu oddziaływa­

niom środowiska szkolnego . W przypadku tego typu badań niepo­

rozumieniem byłoby z a lic z e n ie  do t e j  samej k a te g o r ii  w ykształ­

cen ia  osoby, k tó ra  k a r ie rę  edukacyjną zakończyła ukończeniem 

szkoły  podstawowej, o raz osoby, k tó ra  c z te ry  la ta  uczęszczała  

do liceum , le cz  n ie  otrzym ała świadectwa ukończenia t e j  szko ły .

Drugą a lte rn a ty w ę , p rzy  w yróżnianiu niepełnych poziomów 

w ykszta łcen ia , stanow i p rz y ję c ie  pewnego podziału  w sposób
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a r b i t r a ln y .  Możemy na przykład  u s t a l i ć ,  że jako n iep e łn e  

śred n ie  będziemy traktow ać z a lic z e n ie  co najm niej 2 k la s  szko­

ły  ś r e d n ie j ,  zaś jako n iep e łn e  podstawowe co najm niej 4 k lasy  

szkoły  podstawowej. W prak tyce stanow isko ta k ie  uniem ożliw ia 

jednak kumulację wiedzy na tem at zróżnicow ania edukacyjnego w 

spo łeczeństw ie , gdyż okazuje s i ę ,  że poszczegó ln i badacze mają 

na ogół odmienne koncepcje co do sposobu w yróżnienia poziomów 

niepełnych  (zob. te ż  ro z d z ia ł 1 .6 .2 ) .  V związku z tym rozw ią­

zan ie  o p arte  na a rb it ra ln y c h  u s ta le n ia c h  należy  uznać za n ie ­

w łaściw e. S tw ierdzenie to  j e s t  o ty le  i s t o tn e ,  że w zdecydo­

wanej w iększości badań rozw iązanie ta k ie  j e s t  stosowane. Z 

tego te ż  względu w n iek tó ry ch  sy tu a c jach  posłużen ie  s ię  nim 

j e s t  konieczne, j e ś l i  operujemy na danych zastanych bądź 

naszym celem j e s t  dokonanie porównań z ju ż  is tn ie ją c y m i wyni­

kami badań.

Żadna z obu omówionych a lte rn a ty w  n ie  może jednak  być 

zalecona jako ogólna dyrektywa przy  kategoryzowaniu poziomów 

w ykszta łcen ia . S tw ierdzenie to  odnosi s i ę  w szczegó lnośc i 

do rozw iązania zaproponowanego przez  Cichomskiego, w którym 

n iepełne poziomy w ykształcen ia z o s ta ły  wyróżnione w sposób 

a r b i t r a ln y .  Poprawne rozw iązanie powinno odzw ierdiedlać p odsta­

wowe c h a rak te ry s ty k i funkcjonowania systemu szkolnego, a do 

tych należy  bez w ątp ien ia za liczy ć  wysoki poziom s e le k c j i  

m iędzyszkolnej. Narzuca to  sposób zdefin iow ania n iepełnych  

poziomów w ykształcenia w oparciu  o sam f a k t  p rz e jś c ia  danego 

progu s e le k c j i  m iędzyszkolnej, n ie z a le ż n ie  od lic z b y  ukończo­

nych k la s .
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1 .4 .3  K la s y f ik a c ja  D ańiłow icza i  innych

Drugą znaczącą propozycję k la s y f ik a c j i  poziomów w ykształ­

cen ia  p rz e d s ta w ili Daniłowicz i  in n i (1980: 12-23). V sto sun ­

ku do p ropozycji Cichomskiego o p a rta  z o s ta ła  na n ieco  innych 

zasadach . Podstawowa ró żn ica  polega na odrębnym potraktow aniu  

w ykszta łcen ia  respondenta oraz w ykszta łcen ia  jego o jc a . V tym 

drugim przypadku wyróżniono jedyn ie  siedem k a te g o r i i  w ykształ­

cen ia

1. b rak  w ykszta łcen ia  szkolnego,

2 . nieukończone podstawowe,

3 . ukończone podstawowe,

4 . n ieukończone ś r e d n ie ,

5 . ukończone ś re d n ie ,

6 . nieukończone wyższe,

7 . ukończone wyższe.

Zastosowanie szero k ich  k a te g o r ii  w stosunku do szczeb la  ponad­

podstawowego i  ponadśredniego uzasadniono tym, iż  w przypadku 

pomiaru w ykształcen ia rodziców i s t n i e j ą  tru d n o śc i z uzyskaniem 

precyzyjnych in fo rm ac ji odnośnie jego poziomu i  rodza ju  (Dani­

łow icz i  S z tab iń sk i 1977a: 7 2 ). Przy czym w ykształcen ie 

nieukończone śred n ie  wyróżniono jako „powyżej podstawowego, 

a le  p on iże j ukończonego średn iego", zaś nieukończone wyższe 

jako „powyżej śred n ieg o , a le  pon iżej ukończonego wyższego" 

(Daniłowicz i  S z ta b iń sk i 1977b: 14, 3 2 ) . Rozwiązanie to  j e s t  

więc zgodne z kończącą poprzedni pod rozdz ia ł propozycją k ry te ­

riów w yróżniania n iepełnych  poziomów w ykszta łcen ia , aczkolw iek 

uzasadn ien ia  są w obydwu przypadkach odmienne.
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N iepraw idłow e w ydaje s i ę  n a to m ia s t z asto so w an ie  id e n ty c z ­

nego rozw iązan ia  w przypadku zak ończen ia  p rz e z  o jc a  k a r ie r y  

edu k acy jn e j na s z c z e b lu  podstawowym. Łatwo można w ykazać, 

że n ie  zapewnia ono d o s ta te c z n e j  mocy ro z d z ie lc z e j  zastosow a­

n e j  k l a s y f ik a c j i .  Na p rzy k ład  w przeprow adzonych w 1981 roku 

badan iach  „D rogi edukacy jne  sp o łeczeń stw a  p o lsk ieg o "  aż  3%  

ojców osób badanych (40% matek) z n a la z ło b y  s i ę  w ta k  z d e f in io ­

w anej k a te g o r i i  „nieukończone podstaw ow e", a t r z e b a  w ziąć pod 

uwagę, że b ad an ia  o b ję ły  osoby stosunkow e młode (25-44 l a t a ) .

D aniłow icz i  i n n i  p roponu ją  k la s y f ik a c ję  w y k sz ta łc e n ia  

re sp o n d en ta  obejm ującą  10 k a te g o r i i  (1980: 12)

1 . n ieukończone podstawowe lu b  b rak  
w y k sz ta łc e n ia  szk o ln eg o ,

2 . ukończone podstawowe,

3 . ukończone za sad n icze  zawodowe,

4 . n ieukończone ś re d n ie  o g ó ln o k s z ta łc ą c e ,

5 . n ieukończone ś re d n ie  zawodowe,

6 . ukończone ś re d n ie  o g ó ln o k s z ta łc ą c e ,

7 .  ukończone ś re d n ie  zawodowe,

8 . ukończone pom atu ra ln e ,

9 . n ieukończone w yższe,

10. ukończone w yższe.

Jak  ła tw o zauw ażyć, p ropozyc ja  s tanow i n ie w ie lk ą  m odyfikację  

ro zw iązan ia  p rzedstaw ionego  p rzez  C ichom skiego. R óżnica po lega  

na p o łą c z e n iu  tr z e c h  odrębnych k a te g o r i i  n ieukcńczonegc w y k sz ta ł­

cen ia  podstawowego. Aczkolw iek ro z s t r z y g n ię c ie  to  n ie  ma aż 

ta k  negatywnych n a s tę p s tw , ja k  w przypadku w y k sz ta łc e n ia  o jc a ,  

to  jednak  może prow adzić dc nadm iernego zgrupow ania osób w t e j  

k a te g o r i i  d la  n ie k tó ry c h  zb io ro w o śc i.
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N ieukończone w y k sz ta łc e n ie  ś r e d n ie  o raz  wyższe a u to rz y  

d e f i n i u j ą  w sposób a n a lo g ic z n y , ja k  c z y n i to  C ichom ski, to  

znaczy  p o p rzez  f a k t  z a l i c z e n ia  co n a jm n ie j dwóch l a t  n a u k i. 

T ak ie  u s t a l e n i e  j e s t  n ie s p ó jn e  z rozw iązaniem  p rzy ję ty m  w p rzy ­

padku w y k sz ta łc e n ia  o jc a .  J e ś l i  o jc ie c  po sz k o le  podstawowej 

u k o ń czy ł je d n ą  k la s ę  liceu m  o g ó ln o k s z ta łc ą c e g o , to  uzyskane 

p rz e z  n ie g o  w y k sz ta łc e n ie  n a le ż y  zak la sy fik o w ać  jak o  „n ieu k o ń - 

czone ś r e d n ie " . Id e n ty c z n ą  k a r ie r ę  edukacy jną  syna z a k la s y f i ­

kujem y n a to m ia s t jak o  „ukończone podstaw ow e". W wyniku z a s to ­

sow anej p ro ced u ry  o jcow ie  i  synow ie o tym samym poziom ie 

w y k sz ta łc e n ia  z o s t a ją  w ięc sk la sy fik o w a n i w różnych k a te g o r ia c h . 

Mimo iż  a u to rz y  tw ie rd z ą , że  porów nanie w y k sz ta łc e n ia  w obu 

p o k o le n ia c h  może być przeprow adzone (D an iłow icz  i  S z ta b iń s k i 

1977a: 7 2 ) ,  w r z e c z y w is to ś c i  na p e łn y ch  k la s y f ik a c ja c h  n ie  j e s t  

to  w ykonalne, poniew aż k la s y f ik a c je  t e  k rz y ż u ją  s i ę .

Powyższe u c h y b ie n ie  n ie  j e s t  n i e s t e t y  jedynym . Z naczn ie  

p o w ażn ie jsza  wada proponowanego n a rz ę d z ia  w iąże s i ę  z fak tem , 

że k a te g o r ie  w y k sz ta łc e n ia  z o s ta ły  w yróżnione w sposób n ie p r e ­

c y z y jn y . A utorzy p o d z i e l i l i  szk o ły  na podstawowe, za sad n icze  

zawodowe, ś r e d n ie  o g ó ln o k s z ta łc ą c e , ś r e d n ie  zawodowe, pomatu­

r a ln e  i  w yższe. N iezw ykle pow ierzchow nie o k r e ś l i l i  jed n ak , 

ja k i e  sz k o ły  n a le ż y  z a l ic z y ć  do poszczegó lnych  g ru p . Na p rzy ­

k ła d  sz k o ły  ś r e d n ie  d e f i n iu j ą  n a s tę p u ją c o : „ ( . . . )  do szk o ły  

ś r e d n ie j  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j lu b  zawodowej za liczam y^ w sze lk ie  

s z k o ły  o k re ś lo n e  jak o  gim nazja^ l i c e a ,  te c h n ik a , s e m in a r ia , 

n ie z a le ż n ie  od l i c z b y  l a t  s z k o le n ia "  (D aniłow icz i  S z ta b iń s k i 

I977b : 2 1 ) . Czy w tak im  r a z i e  dwie k la s y  gimnazjum z p rzed  

1932 roku  n a le ż y  uznać jak o  w y k sz ta łc e n ie  n ie p e łn e  ś re d n ie ?

Czy s łu s z n e  j e s t  p o tra k to w a n ie  6 - l e tn ie g o  sem inarium  duchownego
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(p rzy jm ującego  osoby p o s ia d a ją c e  n a tu r ę )  jak o  sz k o ły  ś r e d n ie j?  

D laczego do szk ó ł ś r e d n ic h  n ie  z a lic z o n o  śre d n ie g o  stud ium  

zawodowego, k tó reg o  u k ończen ie  upow ażnia do zdaw ania egzam inu 

d o jr z a ło ś c i?  To ty lk o  n iek tó re*  z w ą tp liw o ś c i, j a k i e  s i ę  w ,tym 

m ie jscu  nasuw ają . Co w ię c e j ,  w przypadku  s z k ó ł z a sad n iczy ch  

zawodowych w o g ó le  n ie  z o s ta ło  o k re ś lo n e , j a k i e  sz k o ły  n a le ż y  

z a l ic z y ć  do t e j  k a t e g o r i i ,  mimo i i  w tym z a k re s ie  może po jaw iać  , 

s i ę  n a jw ię ć e j problem ów. V sum ie n a le ż y  w ięc s tw ie r d z ić ,  że  

zasady  k la s y f ik a c j i  o p ie r a ją  s i ę  je d y n ie  na ogólnych  nazwach 

p oszczegó lnych  rodzajów  s z k ó ł ,  co w w ie lu  s y tu a c ja c h  prow adzić  

może do is to tn y c h  tr u d n o ś c i ,  a naw et do b łędnych  za k la sy fik o w a ń . 

V r o z d z ia le  1 .2  p rz e d s ta w iliśm y  sz e re g  przykładów  i l u s t r u ją c y c h  

t ę  te z ę .

Zaproponowana p rz e z  D aniłow icza i  innych  k la s y f ik a c ja  

poziomów w y k sz ta łc e n ia  n ie  może w ięc być uznana za p e łn o w a rto ś ­

ciowe n a rz ę d z ie  badaw cze. Poszczegó lne  k a te g o r ie  z o s ta ły  

bowiem w yodrębnione n ie p r e c y z y jn ie ,  w s to su n k u  do k a r i e r  eduka­

cy jnych  kończących s i ę  na sz c z e b lu  podstawowym n ie  z o s ta ła  

zapew niona wymagana moc ro z d z ie lc z a ,  zaś  n ie p e łn e  poziomy 

w y k sz ta łc e n ia  w yróżniono w sposób n iekonsekw en tny .

1 .4 .4  Problem u n iw e rs a ln o śc i k l a s y f ik a c j i

P rzedstaw ione p ro p o zy c je  k la s y f ik a c j i  poziomów w y k sz ta łc e ­

n ia  n ie  ro zw iąza ły  do końca problemu w y różn ien ia  w a r to ś c i  t e j  

zm iennej sto sow n ie  dc p o trz e b  badań s o c jo lo g ic z n y c h . Po c z ę ś c i  

wynika to  z omówionych powyżej ic h  wad, sprow adzających  s i ę  w 

głów nej m ierze dc a r b i t r a l n o ś c i  n ie k tó ry c h  ro z s trz y g n ię ć  c ra z
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n ied o p recy zo w an ia  r e g u ł ka tegoryzow an ia  in fo rm a c ji  o w y k sz ta ł­

c e n iu ,  p rz y  czym d ru g i z zarzu tów  o d n o si s i ę  w y łączn ie  do p ro ­

p o z y c j i  D aniłow icza i  in n y c h . Podstawową tru d n o ść  w zastosow a­

n iu  ty c h  n a rz ę d z i b ie r z e  s i ę  jed n ak  s t ą d ,  że  o b ie  k la s y f ik a c je  

c h a ra k te ry z u ją  s i ę  z b y t małym stopn iem  szczeg ó ło w o śc i. A utorzy  

n a rz u c a ją  w te n  sposób  pew ien schem at w y ró żn ian ia  poziomów 

w y k s z ta łc e n ia ,  k tó r y  w w ie lu  s y tu a c ja c h  badawczych n ie  zapew nia 

wymaganej e la s ty c z n o ś c i .

J e ś l i  proponowane rozw iązanie ma mieć ch a ra k te r  un iw ersa l­

ny, to  znaczy obejmować ma swoim zakresem ogół typowych s y tu a c j i  

badawczych, to  o p a rc ie  k la s y f ik a c j i  na dość szczegółowym po­

d z ia le  wydaje s ię  n iezbędne. Wymóg te n  powinien zo s tać  uwzględ­

niony z dwóch zasadniczych powodów. Po p ierw sze, tra fn o ść  

danego schematu kategoryzacyjnego j e s t  ograniczona w yłącznie 

do n iek tó ry ch  kontekstów , w ja k ic h  w ykszta łcen ie  j e s t  ro zp a try ­

wane. W innych zaś n a leży  posłużyć s i ę  odmiennym schematem. 

Zagadnieniu temu pośw ięciliśm y n ieco m ie jsca w ro z d z ia le  1 .3 , 

w skazując jed n o cześn ie , że w n iek tó ry ch  sy tu ac jach  trudno j e s t  

z góry podać jak ik o lw iek  p o d z ia ł o p arty  na k ry te r ia c h  meryto­

rycznych, ponieważ nasza wiedza o badanej zbiorow ości j e s t  

n ie w y s ta rcz a jąca . P osłużenie s ię  szczegółową k la sy f ik a c ją  

wyjściową pozwala na przeprowadzenie w stępnej a n a liz y  danych, 

co może być nas tęp n ie  podstawą skonstruow ania t r a f n e j  katego­

r y z a c j i  w y k sz ta łcen ia .

D rugi powód, d la  k tó reg o  u n iw e rsa ln a  k la s y f ik a c ja  w y k sz ta ł­

c e n ia  powinna mieć dość szczegółow y c h a r a k te r ,  wynika z wymogu 

porów nyw alności r e z u l ta tó w  różnych  badań . Problem  te n  wymaga 

w y ja ś n ie n ia ,  poniew aż w tym z a k re s ie  p o s tu lu je  s i ę  r a c z e j  od­

mienną s t r a t e g i ę  p o stęp o w an ia . V ramach n u r tu  p rac  nad s ta n d a -
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ry za c ją  zmiennych socjo log icznych  (k tó rych  efektem  są  między 

innymi przedstaw ione propozycje k la s y f ik a c j i  w ykszta łcen ia) 

dąży s ię  do opracowania standardowych schematów katego ryzacy j- 

nych, przyjm ując, że warunkiem zapewnienia porównywalności, 

wyników badań j e s t  konsekwentne ic h  stosow anie p rzez  badaczy 

(Wesołowski 1974: 2; Daniłowicz i  in n i 1980: 6 ) .  Dopuszcza 

s ię  p rzy  tym w ykorzystanie schematów o większym sto p n iu  szcze­

gółow ości, skonstruowanych jednak w ta k i  sposób, aby obejmo­

wały schemat standardowy. P o stu lu je  s ię  w te n  sposób wymóg 

h ie ra rc h ic z n o śc i (inkluzyw ności) stosowanych k la s y f ik a c j i .

Naszym zdaniem, sp e łn ie n ie  tego p o s tu la tu  n ie  j e s t  możliwe. 

Zastosowanie tra fn y ch  k la s y f ik a c j i  w odmiennych kontekstach  

badawczych musi bowiem -  p rędzej czy p ó źn ie j -  doprowadzić do 

otrzym ania schematów krzyżujących s i ę .  Z tego względu propono­

wana s t r a te g ia  n ie  j e s t  s łu szn a . Nie możemy bowiem narzucić  

badaczom ko rzystan ia  z mniej tra fn y c h  schematów, w yłącznie w 

imię zapewnienia porównywalności wyników różnych badań.

Rozwiązanie tego problemu j e s t  jednak możliwe, o i l e  p rzy j­

miemy inne stanowisko w k w estii s ta n d a ry z a c ji  stosowanego 

schematu k lasy fik acy jn eg o . Stanowisko to  o p ie ra  s i ę  na zaakcep­

towaniu -  jako narzędzia  standardowego -  pewnej k la s y f ik a c j i  o 

dużym stopn iu  szczegółow ości, k tó ra  p e łn i funkcje  schematu 

b a z o w e g o .  Służy ona jako podstawa konstruowania k lasy­

f ik a c j i  zagregowanych, k tó re  mogą między sobą różn ić  s i ę ,  w 

za leżn o śc i od kon tekstu , w jakim dana zmienna j e s t  rozpatryw ana. . 

Umożliwia to  każdorazowo re a l iz a c ję  p o s tu la tu  tr a fn o ś c i  k lasy ­

f i k a c j i .  Schematy zagregowane p e łn ią  w t e j  s y tu a c j i  funkcję 

o p e r a c y j n ą ,  to  znaczy s łu ż ą  wyrażeniu zróżnicowania 

danej cechy w badanej zbiorow ości, a także przedstaw ien iu  j e j
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powiązań z innymi cecham i.

P rz y ję c ie  tego stanow iska umożliwia r e a l iz a c ję  warunku 

porównywalności w tym se n s ie , że zawsze możemy zastosować k la ­

s y f ik a c ję  operacy jną skonstruowaną w sposób analogiczny  do 

schematu p rzy ję teg o  w badaniach będących przedmiotem porównali. 

S tra te g ia  ta  j e s t  p rzez  to  korzystna d la  badaczy, k tó rzy  ją  

s to s u ją ,  ponieważ uzysku ją  możliwość porównywania wyników 

swoich badań z wynikami otrzymanymi p rzez  innych, n ie z a le ż n ie  

od te g o , czy in n i te ż  k ie ru ją  s ię  t ą  s t r a t e g i ą .  Stwarza to  

znaczne szanse pow stania konsensusu co do p o s ta c i  standardow ej 

k la s y f ik a c j i  bazow ej. Są one w każdym r a z ie  w iększe, n iż  

szanse powszechnej a k c e p ta c ji  proponowanych sztywnych schematów 

operacy jnych .

Należy też  zwrócić uwagę na je sz c z e  jed n ą , dość ważną 

z a le tę  posługiw ania s i ę  szczegółową k la s y f ik a c ją  bazową. Wyni­

k i  badań empirycznych są  w w ielu  sy tu a c ja c h  poddawane w tórnej 

a n a l i z ie ,  k tó ra  n ie ra z  ma m iejsce po w ielu  la ta c h  (np. w bada­

n iach  podłużnych). I s tn i e j e  wówczas n iebezpieczeństw o, że 

p rz y ję ty  schemat operacyjny z o s tan ie  we w tórnej a n a l iz ie  uzna­

ny za nieadekwatny, na przykład  ze względu na dokonane w między­

cz a s ie  u s ta le n ia  dotyczące i s to ty  zróżnicow ania w wymiarze 

danej cechy. W ta k ie j  s y tu a c j i  zastosow anie szczegółow ej k la ­

s y f ik a c j i  bazowej umożliwia u n ik n ię c ie  pow stających tru d n o śc i, 

ponieważ pozwala łatwo p rz e jść  na schem at, k tó ry  uznajemy za 

t r a f n y .

Omówione zasady postępowania są  od k ilk u  l a t  stosowane 

w badaniach zróżnicow ania zawodowego. Podstawę klasyfikow ania 

zawodu stanowi tu  bowiem dość szczegółowy schemat bazowy, 

znany jako społeczna k la sy fik a c ja  zawodów (Pohoski i  in n i 1974;
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Pohoski i  S łom czyński 1978). W yróżniono w nim 367 w ąsk ich  

k a t e g o r i i ,  obejm ujących z b liż o n e  p o zy c je  zawodowe. Przy 

u s t a la n iu  p o d z ia łu  s ta ra n o  s i ę ,  aby wprowadzone k a te g o r ie  

b y ły  m ożliw ie jedno rodne ze w zględu na i s t o t n e  cechy sp o łe c z ­

nego p o d z ia łu  p ra c y , ta k i e  ja k  c h a ra k te r  p racy  ( f iz y c z n a  -  

um ysłow a), ro d z a j wykonywanych c z y n n o śc i, wymagane k w a l i f ik a c je ,  

ro d z a j zajmowanego s ta n o w isk a , s to su n e k  do środków p ro d u k c j i .  

Podstawowe k a te g o r ie  z różn icow an ia  pogrupowano w 38 m ałych,

26 ś re d n ic h  o raz  10 w ie lk ic h  grup zawodowych. Ten o s t a t n i  z 

podziałów  bywa n a jc z ę ś c ie j  w ykorzystyw any jak o  k la s y f ik a c ja  

o p e racy jn a  w b adan iach  s o c jo lo g ic z n y c h . P rzy  czym o p a rc ie  

j e j  na szczegó łow ej k la s y f ik a c j i  bazow ej pozwala ła tw o  p rz e jś ć  

na in n y  schem at k a te g o ry z a c y jn y  w s y tu a c ja c h , gdy p o trz e b a  

ta k a  i s t n i e j e .

Wydaje s i ę  rz e c z ą  o czy w is tą , że a n a lo g ic z n y  sposób  p o s tę ­

powania powinniśmy wybrać a n a l iz u ją c  z różn ico w an ie  ed u k acy jn e .

*
1 .4 .5  Bazowa k la sy fik a c ja  w ykształcen ia

P o n iże j przedstaw iam y p ro p o zy c ję  bazowej k la s y f ik a c j i  

w y k sz ta łc e n ia . I s t o t a  p rz y ję te g o  ro zw iązan ia  o p ie ra  s i ę  na 

dwóch z a ło ż e n ia c h . Po p ie rw sz e , k o n s tru u ją c  k la s y f ik a c ję  bazową 

n a leż y  uw zględnić je d y n ie  o rg a n iz a c y jn y  k s z t a ł t  system u sz k o l­

nego, p o m ija jąc  c h a ra k te ry s ty k i  jego  funkc jonow an ia . Odnoszą 

s i ę  one bowiem zawsze do k o n k re tn e j zb io ro w o śc i, gdy tymczasem 

k la s y f ik a c ja  bazowa musi mieć z z a ło ż e n ia  c h a ra k te r  u n iw e rsa ln y . 

Pc d ru g ie , k la s y f ik a c ja  bazowa musi um ożliw iać u tw o rzen ie  do­

w olnej k la s y f ik a c j i  o p e ra c y jn e j, w ramach p o te n c ja ln ie  m ożli­

wych do p rz y ję c ia  k ry te r ió w , h u s i ta k ż e  s tw arzać  możliwość
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p r z e j ś c i a  na dowolną sp o śró d  k l a s y f ik a c j i  stosow anych w p ra k ty ­

ce badań em pirycznych , n ie z a le ż n ie  od te g o , czy  k la s y f ik a c ję  

t ę  uznamy za t r a f n ą .  Wymóg te n  j e s t  n iezb ęd n y  ze względów 

porów nawczych.

Podstaw ę w y ró żn ien ia  p o szczeg ó ln y ch  k a te g o r i i  w y k sz ta łc e n ia  

w proponow anej k l a s y f ik a c j i  bazow ej s ta n o w iły  n a s tę p u ją c e  k ry ­

t e r i a :  (1 ) s z c z e b e l ,  w ramac.t. tó reg o  je d n o s tk a  o p u ś c i ła  sy s tem  

sz k o ln y ; (2 ) k ie ru n e k  nau k i w p o d z ia le  na o g ó ln o k s z ta łc ą c y  i  

zawodowy; (3 ) d o ty ch czas uzyskane w y k sz ta łc e n ie  fo rm a ln e . 

C s ta tn ie  k ry te r iu m  d o ty czy  o sób , k tó re  n ie  ukończy ły  sz k o ły  

ś r e d n ie j ,  l e c z  z a l i c z y ły  w n i e j  pewną l i c z b ę  k la s  o ra z  p o s ia -  

d a ją  w y k sz ta łc e n ie  z a sa d n ic z e  zawodowe, bądź ukończy ły  pewną 

l i c z b ę  l a t  s tu d ió w w y ż sz y c h , p o s ia d a ją c  p rz y  tym w y k sz ta łc e n ie  

p o m a tu ra ln e . P rzy  w y ró żn ian iu  n ie p e łn y c h  poziomów w y k sz ta łc e ­

n ia  z o s ta ło  zastosow ane dodatkowe k ry te r iu m , ja k i e  s tan o w i 

(4) l i c z b a  ukończonych k la s .

O trzym ana w o p a rc iu  o powyższe k r y t e r i a  k la s y f ik a c ja  

bazowa z o s t a ła  zam ieszczona w t a b e l i  1 .4 .1 .  Zasady k la s y f ik o ­

wania do poszczegó lnych  k a te g o r i i  w y n ik a ją  bezp o śred n io  ze 

schem atu o rg an izacy jn eg o  system u szko lnego  w P o ls c e , k tó ry  

szczegółow o omówiliśmy w ro z d z ia le  1 .2 .  W tym m ie jscu  zasad  

ty c h  n ie  będziem y p o w ta rzać . N ależy  zazn aczy ć , że p rezen tu jem y  

tu  je d y n ie  sk róconą  w e rs ję  proponowanego n a rz ę d z ia .  P ełna  

w e rs ja ,  z a w ie ra ją c a  owe zasady  wraz z n iezbędnym i kom entarzam i, 

stanow i p rzed m io t odrębnego opracow ania (Saw ińsk i 1984ć).

Do o znaczen ia  poszczegó lnych  k a te g o r i i  w y k sz ta łc e n ia  w 

k la s y f ik a c j i  bazowej p o słu ży liśm y  s i ę  dwucyfrowym kodem a g re g a -  

cyjnym . Ten sposób sy m b c liz a c ji  p o s iad a  sz e re g  z a l e t  p rzy  

maszynowym p rz e tw a rz a n iu  danych (N iep ck c jczy ck i i  Saw iński
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Tabela 1 .4 .1

Bazowa k la s y f ik a c ja  w y k s z ta łc e n ia . V a r ia n t  podstawowy.

(A) K a teg o rie  stosow ane p rz y  p e łn y ch  in fo rm a c ja c h  o w y k sz ta łce ­
n iu  osoby k la sy fik o w a n e j:

00 -  b ra k  w y k sz ta łc e n ia  szk o ln eg o ,

0 1 - 1  k la sa  sz k o ły  podstaw ow ej,

0 2 - 2  k la s y  sz k o ły  podstaw ow ej,

0 3 - 3  k la sy  sz k o ły  podstaw ow ej,

0 4 - 4  k la s y  sz k o ły  podstawow ej ( ta k ż e  ukończona szk o ła  
powszechna 1 -gc  s to p n ia ) ,

0 5 - 5  k la s  sz k o ły  podstaw ow ej,

0 6 - 6  k la s  sz k c ły  podstawow ej (n ie  za liczam y  ukończonej 
sz k o ły  pow szechnej 11-go s to p n ia ) ,

0 7 - 7  k la s  sz k o ły  podstawow ej (n ie  za liczam y  ukończonej 
szk o ły  podstaw ow ej) ,

10 -  ukończona sz k o ła  powszechna 11-go s to p n ia ,

11 -  ukończona szk o ła  podstawowa 7-k lasow a lu b  8 - k lasow a,

13 -  ukończona sz k o ła  p rz y s p o sa b ia ją c a  do zawodu,

14 -  ro zp o częc ie  k s z ta łc e n ia  w sz k o le  z a s a d n ic z e j
zawodowej lu b  rów norzędnej,

15 -  jed n a  k la s a  szk o ły  z a sa d n ic z e j zawodowej,

16 -  dwie k la sy  szk o ły  z a sa d n ic z e j zawodowej,

20 -  ukończona szk o ła  za sad n icza  zawodowa lu b  rów norzędna,

30 -  ro zp o częc ie  nauk i w ś r e d n ie j  sz k o le  zawodowej,

3 1 - 1  k la s a  ś r e d n ie j  sz k o ły  zawodowej,

3 2 - 2  k la s y  ś r e d n ie j  sz k o ły  zawodowej,

3 3 - 3  k la s y  ś r e d n ie j  szk o ły  zawodowej,

3 4 - 4  lu b  w ięce j k la s  ś r e d n ie j  szk o ły  zawodowej,
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T ab e la  1 .4 .1  -  c ią g  d a ls z y

35 -  ro z p o c z ę c ie  n a u k i w ś r e d n ie j  sz k o le  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j ,

-36 -  1 k la s a  ś r e d n ie j  sz k o ły  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j ,

3 7 - 2  k la s y  ś r e d n ie j  sz k o ły  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j ,

3 6 - 3  lu b  w ię c e j k la s  ś r e d n ie j  sz k o ły  o g ó łn o k s z ta łc ą c e j 
( ta k ż e  „mała m a tu ra " ) ,

*

40 -  ro z p o c z ę c ie  s z k o ły  ś r e d n ie j  zawodowej na podbudowie
z a sa d n ic z e j zawodowej,

41 -  1 k la s a  w t e j  s z k o le ,

4 2 - 2  k la s y  w t e j  s z k o le ,

4 3 - 3  lu b  w ię c e j k la s  w t e j  s z k o le , .

45 -  ro z p o c z ę c ie  s z k o ły  ś r e d n ie j  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j na podbu­
dowie z a s a d n ic z e j zawodowej,

4 6 - 1  k la s a  w t e j  s z k o le ,

4 7 - 2  k la s y  w t e j  s z k o le ,

4 6 - 3  k la s y  w t e j  s z k o le ,

50 -  ukończen ie  s z k o ły  ś r e d n ie j  zawodowej bez św iadectw a
m atu ra ln eg o ,

51 -  ukończen ie  s z k o ły  ś r e d n ie j  zawodowej ze świadectwem
m aturalnym ,

52 -  ro z p o c z ę c ie  s z k o ły  p o m a tu ra ln e j po ś r e d n ie j  zawodowej,

53 ** 1 lu b  w ię c e j k la s  sz k o ły  p o m a tu ra ln e j po ś r e d n ie j  zawodowej,

55 -  ukończen ie  liceum  o g ó ln o k sz ta łc ą c e g o  bez św iadectw a
m atu ra ln eg o ,

56 -  ukończen ie  liceu m  o g ó ln o k sz ta łc ą c e g o  ze świadectwem
m aturalnym ,

57 -  ro z p o c z ę c ie  sz k o ły  p o m a tu ra ln e j po ś r e d n ie j  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j,

5 8 - 1  lu b  w ięce j k la s  sz k o ły  p o m a tu ra ln e j po ś r e d n ie j  
o g ó ln o k s z ta łc ą c e j ,
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60 -  ukończona szk o ła  p o m atu ra ln a ,

6 1 - 1  ro k  stud iów  po sz k o le  p o m a tu ra ln e j,

6 2 - 2  l a t a  stud iów  po sz k o le  p o m a tu ra ln e j,

6 3 - 3  l a t a  stud iów  po sz k o le  p o m a tu ra ln e j,

6 4 - 4  lu b  w ięce j l a t  stud iów  po sz k o le  p o m a tu ra ln e j,

70 -  ro zp o częc ie  s tud iów  wyższych po ś r e d n ie j  sz k o le  zawodowej,

7 1 - 1  rok  stud iów  po ś r e d n ie j  sz k o le  zawodowej,

7 2 - 2  l a t a  stud iów  po ś r e d n ie j  sz k o le  zawodowej,

7 3 - 3  lu b  w ięce j l a t  s tud iów  po ś r e d n ie j  sz k o le  zawodowej,

74 -  ro zp o częc ie  stu d ió w  wyższych po ś r e d n ie j  sz k o le  ogó lno­
k s z ta łc ą c e j ,

7 5 - 1  rok  stud iów  po ś r e d n ie j  szk o le  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j ,

7 6 - 2  l a t a  s diów po ś r e d n ie j  sz k o le  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j ,

7 7 - 3  l a t a  stud iów  po ś r e d n ie j  sz k o le  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j ,

7 6 - 4  lu b  w ięce j l a t  stud iów  po ś r e d n ie j  sz k o le  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j ,

50 -  dyplom ukończen ia stud iów  I-g o  s to p n ia  lu b  zawodowych 
(ta k ż e  n ieak a d em ick ich ),

81 -  ro zp o częc ie  k s z ta łc e n ia  na s tu d ia c h  11-go stop&La lu b  
m a g is te rsk ic h  u z u p e łn ia ją c y c h ,

8 2 - 1  rok  stud iów  11-go s to p n ia ,

8 3 - 2  l a t a  stud iów  11-go s to p n ia ,

84 -  a b so lu to riu m  ( ty -^ o  d la  stud iów  je d n o l i ty c h ) ,

85 -  ukończone s tu d ia  m a g is te rsk ie  ( lu b  m edyczne),

86 -  ro zp o częc ie  s tud iów  podyplomowych,

87 -  ukończone s tu d ia  podyplomowe bez dyplomu bądź s to p n ia
dok to ra  nauk,

88 -  ukończone s tu d ia  podyplomowe z dyplomem zawodowym bądź
stopniem  d o k to ra  nauk (ta k ż e  sam s to p ie ń  d o k to ra  n au k ).
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(B) K a te g o rie  stosow ane p rz y  braku  d o s ta te c z n ie  p recy zy jn y ch  
in fo rm a c ji  o w y k sz ta łc e n iu  osoby k la sy fik o w a n e j:

09 -  n ieukończona s z k o ła  podstawowa (b ra k  in fo rm a c ji o l i c z b i e  
z a lic z o n y c h  k l a s ) ,

19 -  ukończona s z k o ła  podstawowa (b ra k  in f o rm a c j i ,  czy  badany 
k s z t a ł c i ł  s i ę  w sz k o ła c h  ponadpodstaw ow ych),

29 -  ukończona s z k o ła  z a sa d n ic z a  zawodowa (b rak  in f o rm a c ji ,  czy 
badany k s z t a ł c i ł  s i ę  w sz k o le  ś r e d n i e j ) ,

39 -  n ieukończona sz k o ła  ś re d n ia  (b rak  in fo rm a c ji  o l i c z b i e  
z a lic z o n y c h  k la s  lu b  o k ie ru n k u  k s z t a ł c e n i a ) ,

49 -  n ieukończona sz k o ła  ś r e d n ia ,  le c z  ukończona za sad n icza  
zawodowa (b rak  in fo rm a c ji  o z a l i c z o n e j  l i c z b i e  k la s  lub  
o k ie ru n k u  k s z t a ł c e n i a ) ,

59 -  ukończona s z k o ła  ś re d n ia  (b rak  in f o rm a c j i ,  czy badany 
k s z t a ł c i ł  s i ę  w sz k o ła c h  p o n a d śre d n ic h , lu b  czy u z y sk a ł 
św iadectw o m a tu ra ln e , lu b  in fo rm a c ji  do tyczących  k ie runku  
k s z t a ł c e n i a ) ,

69 -  ukończona sz k o ła  pom atu ra lna  lu b  n ieukończona wyższa po 
p o m a tu ra ln e j (b ra k  in f o rm a c ji ,  czy  badany k s z t a ł c i ł  s i ę  
na s tu d ia c h  w yższych, bądź i l e  l a t  z a l i c z y ł ) ,

79 -  n ieukończone s tu d ia  wyższe (b rak  in fo rm a c ji  o l i c z b i e  
z a lic z o n y c h  l a t  s tu d ió w ),

69 -  ukończone s tu d ia  wyższe (b rak  in f o rm a c ji ,  czy  badany
k s z t a ł c i ł  s i ę  na s tu d ia c h  podyplomowych, lu b  czy  ukończył 
t e  s t u d i a ) ,

99 -  b ra k  d o s ta te c z n y c h  in fo rm a c ji  do za k la sy fik o w a n ia  badanego 
do k tó re jk o lw ie k  z wyżej w ymienionych k a te g o r i i .

N ota: R ozszerzony w a r ia n t bazowej k l a s y f ik a c j i  w y k sz ta łc e n ia  
p rzed s taw io n y  z o s t a ł  w p racy  Saw ińskiego (1984d).
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1984: 28-31). Pierwsza c y fra  symboli kodowych oznacza przy­

należność do jed n e j z dziew ięciu  ogólnych k a te g o r ii  w ykszta ł­

c e n ia , zaś druga c y fra  oznacza p o d z ia ł szczegółowy w ramach 

każdej z tych  k a te g o r i i .  Sposób w yróżnienia ogólnych k a te g o r ii  

w ykszta łcen ia , k tó re  p e łn ią  tu  fu n k cję  k la s y f ik a c j i  opera­

c y jn e j ,  oparty  z o s ta ł  na a n a l iz ie  p rzeb iegu  k a r ie r  edukacyjnych 

w społeczeństw ie polskim  w o k re s ie  powojennym (Sawińska 1984). 

Schemat ten  nazwiemy f u n k c j o n a l n y m .  O dzwiercied­

la  on bowiem n ie  ty lk o  zasady o rg a n iz a c ji  systemu szkolnego , 

le c z  również sposób jego funkcjonow ania.

Należy zaznaczyć, że rozw iązanie to  j e s t  jed y n ie  propo­

zy c ją  narzędzia  a n a liz y  zróżnicow ania edukacyjnego, n ie  zaś 

próbą narzucenia pewnego sztywnego schem atu. Aczkolwiek uwa­

żamy, że przedstaw iona k la sy f ik a c ja  okaże s i ę  trafnym  sposobem 

w yróżnienia poszczególnych poziomów w ykształcen ia w w ielu  

sy tu ac jach  badawczych, to  jednak n iek ied y  może okazać s i ę  

niezbędne zastosow anie odmiennego p o d z ia łu . Należy wówczas 

dokonać r e k la s y f ik a c j i  schematu bazowego w wymagany sposób.

Mimo iż  k a teg o rie  elem entarne w proponowanej k la s y f ik a c j i  

bazowej z o s ta ły  wyróżnione w sposób dość szczegółowy, to  jednak 

w n iek tó rych  kon tekstach  badawczych n arzęd zie  to  może okazać 

s ię  zbyt mało p recyzy jne , ponieważ n ie  odzw iercied la pewnych 

k ry teriów , k tó re  mogą być uznane jako ważne aspekty  poziomu 

w ykszta łcen ia . Łatwo jednak rozszerzyć proponowaną k la s y f i ­

kację bazową do p o s ta c i obejm ującej wymagane in fo rm ac je , 

poprzez dop isan ie do symboli dwucyfrowych t r z e c i e j , bądź d a l­

szych c y f r .  Jedna z m ożliwości w tym za k re s ie  z o s ta ła  

przedstaw iona w opracowaniu Sawińskiego (19S4d).  T rzec ia  

c y fra  oznacza w tym przypadku rodzaj szko ły  w ramach szczegó­

łowych k a te g o r ii  k la s y f ik a c j i  bazowej. Na przykład  k a teg o rię
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11 (ukończona szko ła  podstawowa) ro z b ito  w sposób n as tęp u jący :

111 -  ukończone przed 1932 rokiem  gimnazjum n iż sz e ,

113 -  ukończona przedwojenna szk o ła  powszechna
7- klasowa lu b  8—klasow a, w tym szko ła  powszechna
111-go  s to p n ia ,

114 -  ukończona szko ła  podstawowa 7-klasowa lub
7 k la s  szko ły  je d e n a s to le tn ie j  (także  szko ła
8- klasowa przed  1967 rokiem ),

115 -  ukończona szkoła podstawowa 8 -klasowa (po 1967
ro k u ),

116 -  ukończenie kursów ogó lnoksz ta łcących  w z a k re s ie
k la s  V-VII ( lu b  V I-V III) potw ierdzone egzaminem,

117 -  ukończenie szko ły  podstawowej d la  p racu jących ,

118 -  uproszczony egzamin e k s te rn is ty c z n y  z programu
szko ły  podstawowej,

119 -  ukończona szk o ła  podstawowa (brak b liż szy ch
in fo rm a c ji) .

Podobne p o d A ły  wprowadzono d la  pozosta łych  k a te g o r ii  k la s y f i­

k a c j i  bazowej. Schemat te n  pozwala między innymi skonstruować 

k la s y f ik a c ję  operacy jną , k tó ra .uw zg lędn ia  try b  nauki o raz 

okres uzyskania w ykszta łcen ia  (w p o d z ia le  na międzywojenny i  

powojenny). Znaczenie pierw szego z ty ch  podziałów j e s t  w 

w ielu  kon tekstach  i s to tn e ,  na p rzykład  w badaniach wpływu 

czynników pochodzenia na o s ią g n ię c ia  edukacyjne (Sawińska 1984). 

Również i  d rug i p o d z ia ł (szko ły  przedwojenne -  powojenne) 

powinien w n iek tó ry ch  sy tu a c jach  zo s tać  uwzględniony. Argu­

menty na rzecz t e j  te z y  przedstawimy w podrozdzia le  2 .3 .7 .

W za le żn o śc i od p o trze b  badawczych podstawowy schemat 

bazowy może zos tać  rozszerzony  w inny sposób. I s tn ie ją c e  w 

tym z a k re s ie  możliwości wymieniają między innymi Daniłowicz 

i  in n i (1980: 12-22), k tó rzy  proponują uwzględniać n as tęp u jące
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in form acje o w ykszta łcen iu : (1) l ic z b ę  l a t  s k o la ry z a c j i ,  (2) 

ro d za j k a r ie ry  s z k o ln e j, (3) jednorodność k s z ta łc e n ia  zawodo­

wego, (4) ak tua lny  stosunek  do nauk i sz k o ln e j ( tz n .  czy badany 

k s z ta łc i  s i ę  w momencie badań), (5) k ie ru n ek  uzyskanego 

w yksz ta łcen ia . In form acje t e  można wprowadzić do schematu 

bazowego poprzez dop isan ie  ko le jnych  c y f r  do stosowanych w nim 

symboli kategoryzacyjnych.

1 .4 .6  Podsumowanie

Punkt w yjścia  rozważań stanow iła  a n a liz a  dwóch p ro p o zy c ji 

schematu k lasyfikow ania w y k sz ta łcen ia , sformułowanych p rzez  

Ciohomskiego (1974) o raz Daniłowlcza i  innych (1980). 0 i l e

p ierw sza z tych  p ro p o zy c ji ch a rak te ry z u je  s i ę  n a le ż y tą  p re­

cy z ją  re g u ł k a teg o ry za c ji i  brakiem  uchybień form alnych, o ty le  

druga wymogów tych  n ie  sp e łn ia  w zadowalającym s to p n iu . W s to ­

sunku do obu k la s y f ik a c j i  można n a to m iast wysunąć z a rz u t ,  że 

w sposób całkow icie a r b i t r a ln y  wyróżniono w n ic h  n ie p a łn e  po­

ziomy w yksz ta łcen ia .

Podstawowa trudność w zastosow aniu proponowanych schema­

tów w badaniach soc jo log icznych  le ży  jednak  w tym, że z o s ta ły  

one pomyślane jako k la sy f ik a c je  operacy jne , to  znaczy pozwala­

ją c e  przedstaw ić zróżnicow anie edukacyjne w rozważanej zb ioro­

wości o raz op isać powiązania t e j  zmiennej z innymi zmiennymi. 

Jak  s ta ra liśm y  s ię  u zasadn ić , stosow anie w tym c e lu  sztywnych 

schematów k lasy fikacy jnych  j e s t  s t r a t e g ią  n iew łaściw ą, co wy­

nika zarówno z konieczności zapewnienia tr a fn o ś c i  schematu 

wobec badanej p roblem atyki, ja k  też  z wymogu porównywalności
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wyników różnych badań. Żaden sztywny schemat operacyjny n ie  

może mieć p rzez  to  uniw ersalnego c h a ra k te ru .

D latego te ż  p rzy ję liśm y  odmienny sposób rozw iązania 

problemu w yróżnienia poszczególnych k a te g o r i i  w yksz ta łcen ia .

V myśl dokonanych u s ta le ń ,  podstawę k la s y f ik a c j i  operacyjnych 

powinna stanow ić k la sy f ik a c ja  bazowa, ch a rak te ry zu jąca  s ię  

znacznym stopniem  szczegółow ości. P rzedstaw iliśm y propozycję 

t a k ie j  k la s y f ik a c j i ,  uw zględniającą na jw ażn ie jsze  zasady 

o rg a n iz a c ji  systemu szkolnego w P o lsce . P rzy czym podany 

schemat łatw o może być rozszerzony , j e ś l i  niezbędne j e s t  

w łączen ie  do niego tych  aspektów zróżnicow ania edukacyjnego, 

k tó re  n ie  z o s ta ły  uwzględnione (np. try b u  n au k i, okresu uzys­

kan ia  w y k sz ta łcen ia , jego kierunku i t p . ) .

Sformułowaliśmy również pewną propozycję zagregowania 

t e j  k la s y f ik a c j i ,  celem otrzym ania schematu operacyjnego. 

O parta ona z o s ta ła  na wynikach a n a liz  funkcjonowania systemu 

szkolnego w P olsce w o k re s ie  powojennym. Od rozwiązań dotych­

czas stosowanych proponowana k la sy f ik a c ja  ró żn i s i ę  przede 

wszystkim tym, że jako n a tu ra ln e  g ran ic e  między poziomami 

w ykszta łcen ia  potraktowano b a r ie ry  między szkołam i ko le jnych  

s z c z e b li ,  p rz y b ie ra ją c e  postać  in sty tu c jo n a ln y c h  mechanizmów 

s e le k c j i .  J e s t  to  -  naszym zdaniem -  jedyne k ry terium , k tó re  

pozwala uwolnić s ię  od a r b i t r a ln o ś c i  p rzy  w yróżnianiu n ie p e ł­

nych poziomów w ykszta łcen ia .

http://rcin.org.pl/ifis



112

R o z d z i a ł  1 .5  

N arzędzia pomiaru w ykszta łcan ia

Przez pomiar w wąskim se n s ie  będziemy rozumieć zesp ó ł 

czynności badawczych, k tórych  celem J e s t  uzyskanie in fo rm ac ji 

pozwalających na p o d jęc ie  d e c y z ji ,  Jaką w artość dana zmienna 

p rzy b ie ra  w przypadku każdego z badanych obiektów , ko le jność  

i  t r e ś ć  przeprowadzonych czynności z o s ta je  u s ta lo n a  poprzez 

skonstruow anie narzędzia  pomiaru danej zm iennej. Na p rzyk ład , 

gdy jako techn ikę z b ie ra n ia  danych stosujem y wywiad kw estio­

nariuszow y, narzędzie  pomiaru stanow i zamieszczona w kw estiona­

r iu sz u  t r e ś ć  p y ta n ia , wraz z przekazanymi ank ie te row i dyrek ty­

wami co do sposobu zadania py tan ia  badanemu.

Poniższe rozważania dotyczą n arzęd zi pomiaru w ykszta łcen ia  

stosowanych w badaniach prowadzonych te ch n ik ą  ankietow ą, bądź 

techn iką  wywiadu kwestionariuszow ego. Przedstawimy najw ażn iej­

sze rodza je  tych n a rz ęd z i, zw racając uwagę na z a le ty  i  wady 

stosowanych w n ich  rozw iązań. Poprawnie skonstruowane narzę­

d z ie  musi odzw iercied lać sposób w yróżnienia poszczególnych 

w arto śc i danej zm iennej, gdyż decyduje on o za k re s ie  zb ieranych 

in fo rm ac ji. Dlatego podstawę każdego narzędzia  stanow i ok reślo ­

na k la sy fik a c ja  poziomów w ykszta łcen ia . W poprzednim ro z d z ia le  

p rzedstaw iliśm y k la sy fik a c je  w ykształcen ia zalecane do s to so ­

wania w badaniach soc jo log icznych . Obecnie postaramy s ię  

u s t a l i ć ,  na i l e  schematy te  zna jdu ją  odzw iercied len ie  w s to so -
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wanych n arzęd ziach  pomiaru w y k sz ta łcen ia . Rozważymy te ż  

problem p rzy d a tn o śc i tych  n arzęd z i pod kątem m ożliwości wyko­

rz y s ta n ia  podczas a n a liz y  zebranych in fo rm ac ji szczegółowej 

k la s y f ik a c j i  bazow ej. Stanowić to  będz ie  jeden  z aspektów 

ic h  oceny.

Drugi asp ek t oceny omawianych n a rz ęd z i do tyczy ł zaś 

będz ie  k w e s tii ,  czy i  na i l e  zb ierane in form acje um ożliw iają 

poprawie zak lasy fikow an ie  każdego z badanych do je d n e j z wy­

różnionych k a te g o r i i  w y k sz ta łcen ia . Postaramy s i ę  wykazać, 

że n ie k tó re  rodza je  stosowanych n arz ęd z i ze względu na n iew łaś­

ciwą formę n ie  zapew niają uzyskania d o s ta te c z n ie  wiarygodnych 

in fo rm a c ji o w ykszta łcen iu  osób badanych.

Poszczególne ro d za je  n a rzęd z i pomiaru w ykształcen ia zo s ta ­

ły  wyodrębnione w o p arc iu  o a n a liz ę  zaw arto śc i b lisk o  150 kwe­

s t io n a r iu s z y ,  pochodzących z różnych badań prowadzonych w l a ­

ta ch  s z e ść d z ie s ią ty c h  i  s ied em d zie sią ty ch . Przy doborze mate­

r i a ł u  do a n a liz  n ie  by ło  możliwe zastosow anie k ry teriów  rep re ­

zen ta tyw ności, to te ż  n ie  będzięmy s ię  wypowiadać na tem at 

zmian w sposobie pomiaru w yksz ta łcen ia , k tó re  z pewnością w 

rozważanym o k res ie  m iały  m ie jsce . Nie podejmiemy w związku z 

tym k w e s t ii ,  czy i  na i l e  n iew łaściw ie skonstruowane narzędzia  

pomiaru w ykształcen ia są  eliminowane z u ży c ia .

Na zakończenie rozważań przedstawimy przykłady n arzędzi 

pomiaru w ykształcen ia stosowanych przez badaczy w innych k ra­

ja c h . Scharakteryzujem y na t e j  podstaw ie zarysowujące s ię  na 

św iecie tendencje  w d z ie d z in ie  pomiaru w yksz ta łcen ia . Umożliwi 

to  sp o jrz e n ia  na n a rz ęd z ia  stosowane w Polsce z s z e rsz e j 

perspektyw y, co u ła tw i wskazanie kierunku ic h  niezbędnych mo­

d y f ik a c j i .
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1.5*1 Rodzaje stosowanych n arz ęd z i

1 .5 .1 .1  P y tan ie  o tw arte

Jako o tw arte  będziemy traktow ać p y ta n ie , z k tórego  n ie  

wynika t r e ś ć  a lte rn a ty w  stanow iących z b ió r  odpowiedzi w ła śc i­

wych, bądź gdy dopuszcza s ię  I s tn ie n ie  k ilk u  ta k ic h  zbiorów 

(Lutyński I983a: 79 -8 0 ). P y tan ia o tw arte  są  w s o c jo lo g ii  

częs to  stosowane jako narzędzia  pom iaru, le c z  na ogół dotyczy 

to  s y tu a c j i ,  gdy procedura pomiarowa ma c h a ra k te r  e k sp lo ra c y j­

ny (rozpoznawczy), to  j e s t  gdy badacz n ie  p o t r a f i  w o p arc iu  o 

dotychczasową wiedzę wyróżnić poszczególnych w arto śc i danej 

zmiennej (skonstruować k la s y f ik a c j i ) .  Zastosowanie py tań  

o tw artych w przypadku konstruktów  ju ż  uprzednio  rozpoznanych 

n ie  j e s t  n a tom iast rozwiązaniem właściwym, gdyż znacznie obni­

ża jakość c a łe j  procedury pomiarowej.

Tymczasem p y tan ie  o tw arte  o w ykszta łcen ie  dość cz ęs to  

w ystępuje zarówno w kw estionariuszach  wywiadów, ja k  i  a n k ie t .  

P rzyb iera  ono na ogół postać  p rostego  sform ułowania, na p rzy ­

k ład  „w yksz ta łcen ie :" czy „ ja k ie  j e s t  P an (i)  w y k sz ta łcen ie" , 

po którym n as tęp u je  p u ste  m iejsce na w pisania odpow iedzi.

. Zastosowanie p y tan ia  otw artego jako  narzędzia  pomiaru 

w ykształcen ia należy  zasadniczo uznać za n ieporozum ienie. 

Zwróćmy bowiem uwagę, że w ykształcen ie należy  do konstruktów  

rozpoznanych. K lasy fik ac ję  jego poziomów skonstruować można 

w oparciu  o a n a liz ę  o rg a n iz a c ji i  funkcjonowania systemu 

szkolnego. N atom iast odwołanie s ię  w tym ce lu  do o p in i i  i  

wyobrażeń badanych n ie  posiada u za sa d n ien ia , ponieważ mogą
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o n i w yróżniać poszczególne poziomy w ykszta łcen ia  w sposób 

znaczn ie zróżnicowany.

Ja k  jednak n a leż y  domniemywać, w iększość badaczy s to s u ją ­

cych jako n a rz ęd z ie  pomiaru w ykszta łcen ia  p y ta n ie  o tw arte  

przyjm uje pewną k la s y f ik a c ję  w ykszta łcen ia  przed  przeprowadze­

niem pom iaru. P osłużen ie  s ię  pytaniem  otwartym w c e lu  uzyska­

n ia  in fo rm a c ji o p rzy n a leżn o śc i badanych do jed n e j z wyróżnio­

nych k a te g o r i i  w yksz ta łcen ia  należy  jednak również uznać za 

rozw iązanie n iew łaśc iw e. Po p ie rw sze , zakłada s i ę  m ilcząco , 

że wszyscy badani u d z ie lą  odpowiedzi tra fn y c h  (Lutyński 1983b: 

145), to  j e s t  posłużą  s i ę  p rzy  w yróżnianiu poszczególnych 

poziomów w ykszta łcen ia  analogicznym i k ry te r ia m i, ja k ie  zastoso-* 

wał badacz. Z ałożenie to  wydaje s ię  niczym n ie  uzasadn ione.

W ro z d z ia le  1.1 p rzedstaw iliśm y  empiryczne argumenty na rzecz 

te z y , że w ykszta łcen ie  nawet n ie  musi być rozumiane jako  

w ykszta łcen ie  form alne. Po d ru g ie , p rzy  posługiw aniu s i ę  

pytaniem  otwartym pojaw ia s ię  n iebezpieczeństw o otrzym ania 

dużej p ro p o rc ji  odpowiedzi n ie is to tn y c h , to  j e s t  ta k ic h , 

k tó re  n ie  pozw alają na zak lasyfikow anie badanego do żadnej 

z wyróżnionych k a te g o r i i  (Lutyński 1983a: 71; 1983b: 145).

J e ś l i  badacz t r a k tu je  jako odrębne poziomy w ykształcen ia 

ukończenie szkoły  ś re d n ie j  o g ó ln o k sz ta łcące j i  zawodowej, 

to  odpowiedź „ u k o ń c z y ł e m  szkołę ś red n ią "  musi być z koniecz­

n o śc i zaklasyfikow ana jako „brak danych".

P y tan ie  o tw arte  n a leż y  więc zdecydowanie uznać jako  

niew łaściw e narzędzie  pomiaru w yksz ta łcen ia , i  n ie  powinno 

być ono stosowane w żadnej s y tu a c j i  badawczej.
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1 .5 .1 .2  P y tan ia  zamknięta o poziom w ykształcen i*

Zdecydowania dominującym rodzajom n arzęd z ia  pomiaru w ykształ­

cen ia  j e s t  p y ta n ia  zamknięte o jego  poziom. W przeanalizow anych 

b lis k o  150 kw estionariuszach  forma t a  występowała n a jc z ę ś c ie j .  

C harak terystyczną j e j  cechą było p rzy  tym znaczne zróżnicowa­

n ie  l ic z b y  odpowiedzi wyszczególnianych w k a f e t e r i i .  W n a jp ro s t­

s z e j  w e rs ji wyróżniano jedyn ie  t r z y  odpowiedzi:

1 . podstawowe,

2 . ś re d n ie ,

3 . wyższe.,

n a jc z ę śc ie j jednak podanych a lte rn a ty w  było sześó :

1 . n ie p e łn e  podstawowe,

2 . podstawowe,

3 . n ie p e łn e  ś re d n ie ,

4 . ś re d n ie ,

5 . n iep e łn e  wyższe,

¡6. wyższe.

W n iek tó ry ch  w ersjach  wyróżniano dodatkowe poziomy w ykształcenia 

(np. zasadnicze zawodowe), bądź wprowadzano b a rd z ie j szczegó­

łowe po d zia ły , na p rzykład  według typu szkoły  ś re d n ie j (ogólno­

k sz ta łc ą c a  lub  zawodowa), bądź według kierunku uzyskanego 

w ykształcenia wyższego (np. techn iczne , humanistyczne i t p . ) .

Zróżnicowanie lic z b y  stosowanych a lte rn a ty w  świadczy o 

braku wśród badaczy jednom yślności co do sposobu w yróżnienia 

poszczególnych poziomów w ykszta łcen ia . Należy w związku z 

tym poddać w wątpliwość f a k t  i s tn ie n ia  jednom yślności w tym
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z a k re s ie  tak że  i  wśród badanych, co prowadzi do wniosku, że 

podane w k a f e t e r i i  odpowiedzi nogą być p rzez  n ich  in te r p re to ­

wane w niejednakowy sposób. S zczególn ie dotyczy to  n iepełnych  

poziomów w y k sz ta łc en ia , gdzie  trudno mówić o powszechnie p rzy­

ję ty c h  k ry te r ia c h  ic h  w yróżn ian ia .

P y tan ia  zamkniętego o poziom w ykszta łcen ia  n ie  można zatem 

uznać jako  poprawnie skonstruowanego narzęd z ia  pomiaru t e j  

zm iennej. Stwarza ono bowiem zbyt duże ryzyko otrzym ania 

odpowiedzi n ie tr a fn y c h . Wynika to  s tą d ,  że w społeczeństw ie 

b rak  j e s t  powszechnie uznanych k ry teriów  w yróżnienia poszcze­

gólnych poziomów w y k sz ta łcen ia , to te ż  d e f in ic je  p rz y ję te  p rzez 

badacza o raz  przez  badanych mogą ró żn ić  s i ę  w w ielu  punktach. 

Jednocześn ie  p y tan ie  zam knięte w podanej w e rs ji  ch a rak te ry z u je  

s i ę  znaczną ła tw o śc ią  dokonania świadomych zafałszow ać p rzez  

badanego, zw łaszcza gdy je  po strzeg a  jako  p y tan ie  o o s ią g n ię c ia .

1 .5 .1 .3  Pomiar o p arty  na zaklasyfikow aniu  

poziomu w ykszta łcen ia  p rzez  a n k ie te ra

Wspólną cechę dotychczas omówionych n arzęd zi stanow ił 

f a k t  pozostaw ienia badanemu swobody, co do wyboru t r e ś c i  zap isu  

umieszczonego w k w estio n ariu szu . Z innego rodzaju  sy tu a c ją  

mamy do cz y n ie n ia , gdy decyzję t ę  podejmuje a n k ie te r ,  k ie ru jąc  

s i ę  zasadami k lasyfikow ania poziomu w ykszta łcen ia  przekazanymi 

mu w form ie p isa n e j lub  u s tn e j  p rzez  badacza. Narzędzie 

tego rodza ju  p rzy b ie ra  n a jc z ę ś c ie j postać  p y tan ia  zamknię­

te g o , któremu tow arzyszą d e f in ic je  wyróżnionych w nim katego­

r i i  w yksz ta łcen ia , podane w in s t r u k c j i  d la  a n k ie te ra . D efin i­

c je  t e  dotyczyć mogą sposobu rozum ienia przez badacza w ykształ­

cen ia  n iepełnego (np. jako za liczonych  2 k la s  w szko le  danego
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sz c z e b la ) , w ykszta łcen ia  średniego  (jako  posiadan ia  m atury), 

czy te ż  innych poziomów w y k szta łcen ia . Pomiar polega w t e j  

s y tu a c j i  na zadaniu w p ie rw szej k o le jn o śc i p y tan ia  ogólnego 

(np. „ ja k ie  ma P an (i)  w y k sz ta łc en ie ?" ), a n as tęp n ie  sprawdzeniu 

przy  pomocy pytań pomocniczych, czy sposób zaklasyfikow ania 

p rzez respondenta w łasnej k a r ie ry  edukacyjnej j e s t  zgodny z 

przy ję tym i przez badacza k ry te riam i w yróżnienia poszczególnych 

poziomów w y k szta łcen ia .

Pomiar w ykszta łcen ia  o p arty  na zaklasyfikow aniu  jego po­

ziomu przez a n k ie te ra  na leży  ocenić znacznie w yżej, n iż  narzę­

dzia o p arte  na za sa d z ie  dokonania ro zs trz y g n ięć  przez samego 

badanego. Możliwa s t a j e  s ię  bowiem częściowa k o n tro la  sposobu, 

w ja k i  respondent o k re ś la  swój poziom w ykszta łcen ia , co w 

znacznym s to p n iu  redukuje l ic z b ę  odpowiedzi n ie tra fn y c h . Wa­

runkiem j e s t  tu  jednak właściwe w ypełnianie sw ojej fu n k c ji 

przez a n k ie te ra , w tym dokonanie w e ry fik a c ji u d z ie lo n e j odpo­

w ied z i. Należy przypuszczać, że w p rak ty ce  warunek te n  n ie  

zawsze j e s t  realizow any, co ja k  s ię  wydaje wynika przede 

wszystkim z dwóch nas tępu jących  powodów.

Po pierw sze, p y ta n ie  o w ykszta łcen ie  należy  do pytań 

drażliw ych (zob. ro z d z ia ł 1 .7 ) .  Z tego względu an k ie te rz y  

mogą podświadomie unikać w ery fik ac ji tr a fn o ś c i  u d z ie lo n e j 

odpowiedzi, aby n ie  wprowadzać niepożądanych zakłóceń w prze­

biegu wywiadu. Po d ru g ie , w n iek tó rych  sy tuac jach  a n k ie te r  

n ie  j e s t  w s ta n ie  przeprowadzić w e ry f ik a c ji , gdyż k a r ie ra  

edukacyjna badanego ma c h a rak te r  nietypowy, bądź te ż  ukończył 

on rzadko w ystępujący rodzaj szko ły , n ie  uwzględniony w in s tru k ­

c j i .  Jak  postaramy s ię  pokazać w ro z d z ia le  1 .8 , b rak  w eryfi­

k a c j i  tr a fn o ś c i  u d z ie lo n e j odpowiedzi dość często  w ystępuje
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podczas r e a l i z a c j i  spisów  powszechnych, gdzie  pomiar w ykształ­

cen ia  o p a r ty  z o s ta je  na u s ta le n iu  jego poziomu przez rachm ist­

rza  spisowego, w o p a rc iu  o ud z ie lo n e  mu in s t ru k c je .

P rzedstaw iony sposób pomiaru w ykszta łcen ia  n ie  e lim in u je  

więc ca łkow ic ie  ryzyka otrzym ania odpowiedzi n ie tra fn y c h .

Nadal bowiem i n i c j a t y w a  co do t r e ś c i  osta tecznego  

zap isu  z o s ta je  pozostaw iona badanemu.

1 .5 .1 .5  P y tan ie  o f a k t  k sz ta łc e n ia  w szkołach 

wyszczególnionych rodzajów

Kolejno rozważane n arzęd z ie  pomiaru w ykształcen ia charak­

te ry z u je  s ię  tym, że in fo rm acje o jego poziomie są  uzyskiwane 

p o śred n io . P y tan ie w kw estionariuszu  n ie  dotyczy bowiem o s ta ­

te c z n ie  uzyskanego poziomu w yksz ta łcen ia , le cz  z b ie ra  s ię  w 

nim wybrane in form acje o w szystk ich  szko łach , w których  k s z ta ł­

c i ł  s i ę  badany. Obejmują one l ic z b ę  za liczonych  k la s  oraz 

f a k t  uzyskania świadectwa ukończenia sz k o ły . W oparc iu  o te  

dane, poziom w ykszta łcen ia  respondenta z o s ta je  odtworzony 

dopiero  w fa z ie  kodowania. Umożliwia to  u n ik n ię c ie  a r b i t r a l ­

n o śc i w rozumieniu poszczególnych poziomów w ykszta łcen ia , w 

tym zwłaszcza poziomów n iepełnych .

Przykład tego typu narzędzia  może stanowić propozycja 

D aniłowicza i  S ztab ińsk iego  (1977b: 6 ) .  Zamieszczone w kw estio­

n ariu szu  py tan ie  ma p o s ta ć :
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Do ja k ic h  szkó ł P . ch o d z ił i  i l e  k la s  P . w n ic h  ukończył? 
Rozpocznijmy od szko ły  s to p n ia  podstawowego.

Rodzaj
szkoły

1 . Czy cho­
d z i ł  P . do 
t e j  szkoły?

2.11e 
k la s  ( l a t  
studiów ) 
P. w n ie j  
ukończył?

3 .W jakim  
kierunku 
zawodowym 
(na jakim  
w ydziale) 
k s z t a ł c i ł  
s i ę  P. w 
t e j  szko le?

4 .Czy o trz y ­
mał P. świa­
dectwo (dy­
plom) ukoń­
czen ia  t e j  
szkoły?

podstawowa 1 .T ak ,2 .Nie 1 .Tak, 2.N ie 

I .T ak , 2.N ie
zasadnicza
zawodowa 1.T ak ,2 .N ie

śred n ia
ogólno­
k sz ta łcąc a

średn ia
zawodowa

1 .T ak ,2 .N ie

1 .T ak ,2 .N ie
------------- ----------------

I .T ak , 2.N ie 

I.T ak , 2.N ie

pom aturalna

wyższa

1.Tiak,2.Nie

1 .T ak ,2 .N ie
------------- ------------------- I.T ak , 2.N ie 

I.T ak , 2.N ie

A nkieter py ta  o wymienione ro d za je  szk ó ł rozpoczynając od szko­

ły  podstawowej. D alszą sekwencją pytań  u s ta la  w za leżn o śc i 

od odpowiedzi uzyskanych na p y tan ia  pomocnicze, k tó re  brzmią: 

„Czy ch o d z ił P. je szc ze  do ja k ie j ś  szkoły? J e ś l i  ta k ,  to  do 

ja k ie j? "  (Daniłowicz i  S z ta b iń sk i 1977b: 2 1 ).

Tego typu pośredn i pomiar w ykształcen ia ma w stosunku do 

pomiaru bezpośredniego szereg  z a le t  (Cichomski 1974: 39; 

Daniłowicz i  S z ta b iń sk i 1977a: 1 3 ). Wiążą s i ą  one z faktem , 

i i  p od jęc ie  decy z ji co do z a lic z e n ia  w ykształcen ia badanego 

do jed n ej z wyróżnionych k a te g o r ii  p rze n ie s io n e  z o s ta je  z 

etapu zb ie ra n ia  in fo rm ac ji na etap  kodowania. Unikamy w ten
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sposób a r b i t r a ln o ś c i  związanych z pozostawieniem  badanym swo­

body w z a k re s ie  o k re ś la n ia  własnego poziomu w yksz ta łcen ia , 

bądź związanych z n iedosta tecznym  przyswojeniem p rzez  an k ie ­

terów  zasad k la s y f ik a c j i  p rzy ję ty ch  przez  badacza. Badanego 

pytamy przy tym n ie  o subiektywne p o s trze g an ie  swoich o s ią g ­

n ię ć  edukacyjnych, le c z  o f a k t  k s z ta łc e n ia  s i ę  w szko łach . 

Pozwala to  przypuszczać, że m niejsza okaże s i ę  l ic z b a  świado­

mych zafałszow ać, w ynikających na p rzyk ład  z ch ęc i podwyższe­

n ia  swojego p r e s t iż u  w oczach a n k ie te ra .

Z a le tą  stosowanego n arzęd zia  j e s t  również znaczny s to p ień  

szczegółow ości zb ieranych  in fo rm a c ji. U łatw ia to  p o słu żen ie  

s i ę  jed n o lity m i k ry te r ia m i p rzy  k lasyfikow aniu  badanych do 

poszczególnych k a te g o r i i  w y k sz ta łcen ia , a jednocześn ie  zapew­

n ia  e lasty czn o ść  co do sposobu grupowania tych  k a te g o r i i .  

Skonstruowane k la s y f ik a c je  operacyjne mogą więc posiadać wyma­

ganą specy fikę  w odmiennych kon tekstach  an a lity cz n y ch .

W n iek tó ry ch  sy tu a c jach  zastosow anie p y tan ia  o f a k t  

k sz ta łc e n ia  w poszczególnych szkołach  prowadzi do autom atycznej 

w e ry fik a c ji tr a f n o ś c i  odpowiedzi badanych. Ma to  m iejsce 

wtedy, gdy w zap isach  po jaw ia ją  s i ę  jawne niekonsekw encje.

Na p rzyk ład , j e ś l i  badany odpowie negatyw nie na p y ta n ie  o ukoń­

czen ie  szkoły  podstawowej, a n as tęp n ie  na p y ta n ie , czy k s z ta ł c i ł  

s ię  je szcze  w ja k ie j ś  sz k o le , odpowie, że ukończył szko łę  zasad­

n ic zą  zawodową, wówczas stanow i to  sygnał d la  a n k ie te ra ,  że 

badany o k reś la  swoje w ykszta łcen ie  w sposób niezgodny z za ło ­

żeniam i p y ta n ia . Powstające niekonsekwencje można w yjaśnić 

je szc ze  podczas trw ania wywiadu. Może s ię  okazać, że badany 

zdobył zawód w ochotniczych hufcach pracy (kończąc podstawowe 

studium  zawodowe), co n ie  byłoby równoważne ukończeniu szkoły
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zasad n icze j zawodowej, le c z  odpowiadałoby je d y n ie  Ukończeniu 

szko ły  podstawowej z przyuczeniem do zawodu.

Mimo bezdyskusyjnych z a le t  p rzedstaw ione n a rz ęd z ie  pomiaru 

w ykształcen ia j e s t  jednak p rzez badaczy stosowane n ie c h ę tn ie .  

Wynika to  zapewne s tą d ,  iż  zb ierane in fo rm acje  c h a rak te ry z u ją  

s ię  pewną redundancją . J e ś l i  badany ukończył s tu d ia  wyższe, 

to  zb ie ra n ie  w jego przypadku in fo rm a c ji o szko le  podstawowej 

i  ponadpodstawowej j e s t  w rze czy w is to śc i zbędne. W efe k c ie  

ś red n i czas poświęcony na pomiar j e s t  wyższy, n iż  w przypadku 

uprzednio omawianych n a rz ę d z i. Tym te ż  zapewne n a leży  tłum a­

czyć rezerwę badaczy co do wyboru omawianego n arzęd z ia  pom iaru.

1 .5 .1 .5  P y tan ie  o p rzeb ieg  k a r ie ry  edukacyjnej

P ytanie o p rzeb ieg  k a r ie ry  edukacyjnej j e s t  rozszerzoną 

w ersją  p y tan ia  omówionego o s ta tn io .  Jedyna i s to tn a  różn ica  

polega na dodatkowym u s ta la n iu  d a t rozpoczęcia i  zakończenia 

k sz ta łc e n ia  w poszczególnych szko łach . Inform acje zebrane w 

te n  sposób um ożliw iają odtw orzenie pełnego przeb iegu  k a r ie ry  

edukacyjnej badanego, a w re z u l ta c ie  pozw alają u s t a l i ć  o s ta ­

teczny poziom w ykszta łcen ia .

P ytan ie o p rzeb ieg  k a r ie ry  edukacyjnej posiada w stosunku 

do py tan ia  o fa k t  k sz ta łc e n ia  s ię  w poszczególnych szkołach 

dwie ważne z a le ty .  Po p ierw sze, umożliwia dokonanie p recyzy j­

nych ro zs trzy g n ięć  w sy tu a c jach , gdy badany k s z t a ł c i ł  s ię  w 

dwóch lub  w ięcej szkołach  tego samego sz cz eb la . Wbrew pozorom 

sy tu a c ja  taka n ie  n a leży  do rzad k o śc i. W badaniach „Drogi 

edukacyjne społeczeństw a polskiego" okazało s i ę ,  że 3% osób 

uczących s ię  d a le j po szkole podstawowej dokonywało powrotu
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v k a r ie rz e  edukacyjnej do punktów ju ż  w cześn iej p rzeby tych , 

na p rzyk ład  rozpoczynało k sz ta łc e n ie  w d ru g ie j szko le  ś r e d n ie j ,  

mimo uprzedniego uzyskan ia matury (Sawińska 1984: 8 2 ) . Po 

d ru g ie , szczegółowość zb ieranych  in fo rm a c ji znacznie u tru d n ia  

badanym dokonanie świadomych zafałszow ań. Zwróćmy bowiem uwa­

g ę , że k a r ie ra  edukacyjna z o s ta je  w t e j  w e rs ji  n a rzęd zia  

umiejscowiona w b io g r a f i i  badanego, to te ż  próby ewentualnego 

zafałszow an ia  (np. podwyższenia) poziomu posiadanego w ykształ­

cen ia  wymagają konsekwentnego u d z ie le n ia  nieprawdziwych odpo­

w iedzi na szereg  py tań  k w estionariu sza  oraz zadbania o wzajemną 

zgodność między n im i. W szelkie próby „częściowe" powodują 

n a to m iast pow stanie n iekonsekw encji żatwo zauważalnych przez 

a n k ie te ra ,  s tą d  pow stałe  n ie ś c i s ło ś c i  mogą być w yjaśnione 

je sz c z e  podczas trw ania wywiadu, bądź zasygnalizow ane badaczowi, 

j e ś l i  próby ic h  w y jaśn ien ia  napotykają na opór badanego.

Propozycję p y ta n ia  o p rzeb ieg  k a r ie ry  edukacyjnej po raz  

p ierw szy sform ułował i  p rze d s taw ił Cichomski (1974), w ramach 

sygnalizowanych w poprzednim ro z d z ia le  p rac nad s ta n d a ry za c ją  

pomiaru podstawowych cech położenia spo łecznego . Jednak ie ze 

względu na złożoność i  czasochłonność pomiaru z wykorzystaniem 

tego n arzęd z ia  zn a la z ło  ono zastosow anie jed y n ie  w bada­

n ia c h , k tó rych  celem było odtw orzenie p e łn e j k a r ie ry  edukacyjnej, 

a n ie  ty lk o  u s ta le n ie  najwyższego o sią g n ię teg o  w y k sz ta łcen ia . 

Dotyczy to  przede wszystkim tak  zwanych badań „cyklu ż y c ia " , 

k tó rych  przedmiotem są  zmiany m iejsca zajmowanego p rzez je d ­

n o s tk i w ważnych wymiarach n ierów ności, określonych przez 

zróżnicow anie w yksz ta łcen ia , ró żn ice  w stanow iskach zajmowanych 

w o rg a n iz a c ji  p racy , ró żn ice  pod względem dochodów czy m iejsca 

zam ieszkania. P rzykład mcgą stanow ić badania przeprowadzone 

w 1972 roku pod kierunkiem  Pohoskiego (1983: 160-1), w k tórych
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posłużono s i ę  narzędziem  pomiaru w ykszta łcen ia  w w e rs ji  zapro­

ponowanej p rzez  Cichomskiego. Jak  do tychczas, b a rd z ie j rozbu­

dowaną w ersję  p y tan ia  o p rzeb ieg  k a r ie ry  edukacyjnej stosowano 

jed y n ie  w badaniach „Drogi edukacyjne społeczeństw a po lsk iego" 

(zob. an e k s) .

1 .5 .2  N arzędzia pomiaru a k la sy f ik a c je

Podstawę k o n s tru k c ji n arzęd zia  pomiaru w ykszta łcen ia  s t a ­

nowi p rz y ję ta  przez badacza k la sy f ik a c ja  jego poziomów. Narzę­

dzie  s łu ż y  jed y n ie  do uzyskania in fo rm a c ji, pozw alających 

zaklasyfikow ać każdego z badanych do je d n e j z wyróżnionych 

k a te g o r i i .  Fakt te n  oznacza, że j e ś l i  k la sy f ik a c ja  n ie  odzw ier­

c ie d la  w poprawny sposób zróżnicow ania edukacyjnego w badanej 

zb iorow ości, to  w konsekwencji samo n arzęd z ie  pomiaru n ie  może 

zostać  ocenione wysoko.

Omawiając p y ta n ie  zamknięte o poziom w ykształcen ia zwra­

caliśm y uwagę, że w n iek tó ry ch  jego formach wyróżnione z o s ta ją  

jedyn ie  t r z y  dopuszczalne odpowiedzi: podstawowe, ś re d n ie , 

wyższe. J e ś l i  przyjmiemy, że w ykszta łcen i śred n ie  j e s t  tu  

rozumiane jako ukończenie szkoły  ś re d n ie j ,  to  ta k  skonstruowane 

narzęd z ie  spowodowałoby z a lic z e n ie  do p ierw szej k a te g o r ii  

96% osób zdobywających w ykształcen ie w yłącznie w o k re s ie  mię­

dzywojennym ( ta b e la  1 .2 .1 ) .  Nawet odnosząc je  do a k tu a ln e j 

s tru k tu ry  w ykształcen ia w naszym spo łeczeństw ie , p ropo rc ja  ta  

w yniosłaby aż 75% (d la  osób w wieku powyżej 25 l a t ;  GUS 1980: 

166-7). Trudno tu  mówić o wymaganej mocy ro z d z ie lc z e j p rzy ję ­

t e j  k la s y f ik a c j i ,  a w konsekwencji, zastosowanego n a rz ęd z ia .
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Wspólną cechą w iększośc i omawianych n arz ęd z i j e s t  to ,  

że o p a r te  z o s ta ją  na o k reś lo n e j k la s y f ik a c j i  p e łn ią c e j funkcję 

o p e ra cy jn ą . Dotyczy to  przede wszystkim p y tan ia  zamkniętego 

o poziom w y k sz ta łcen ia , formy bez w ątp ien ia  n a jc z ę ś c ie j  s to so ­

wanej w p rak ty ce  badaw czej. W ro z d z ia le  1 .4  s t r a t e g ię  przyjmo­

wania z góry sztywnego schematu kategoryzacyjnego uznaliśm y 

za n iew łaśc iw ą. W ty c h  samych badaniach może bowiem okazać s ię  

n iezbędne zastosow anie różnych schematów operacyjnych, w za leż ­

n o śc i od kon tekstu  testow anych h ip o te z . Tylko dwa o s ta tn io  

wymienione ro d za je  n a rz ęd z i -  p y tan ie  o f a k t  k sz ta łc e n ia  w 

poszczególnych szko łach  o raz p y ta n ie  o p rzeb ieg  k a r ie ry  eduka­

c y jn e j -  pozw alają na skonstruow anie b a rd z ie j szczegółow ej 

k la s y f ik a c j i  bazowej, k tó ra  może służyć jako podstawa tw orzenia 

różnych k la s y f ik a c j i  operacyjnych.

J e ś l i  weźmiemy pod uwagę n is k i  s ta n  wiedzy em pirycznej 

na tem at uwarunkowań w ie lu  zjaw isk  społecznych, a także brak 

d o s ta te c z n ie  rozw in ię tych  t e o r i i  średniego  zasięg u , stanow ią­

cych podstawę ic h  k o n e e p tu a liz a c j i ,  to  wydaje s ię  oczyw iste , 

że posługiw anie s ię  narzędziam i odzw ierciedlającym i sztywne 

schematy kategoryzacyjne j e s t  mocno ryzykowne. J e ś l i  bowiem 

poszczególne poziomy w ykształcen ia wyróżnimy w sposób nieadek­

watny ze względu na zw iązki t e j  zmiennej z badanymi zjaw iskam i, 

to  zamykamy sobie drogę do m odyfikacji p rzy ję ty ch  a p r io r i  

zasad . D latego n arzęd z ia  o p arte  na sztywnych k la sy fik a c ja c h  

operacyjnych należy  uznać za rozw iązania n iew łaściw e. Wynika 

to  jednak  n ie  z ic h  wewnętrznych wad, le c z  z krótkow zroczności 

p r z y ję te j  przez badacza s t r a t e g i i .
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1 .5 .3  Problem u s ta la n ia  nazwy szko ły

Oparcie stosowanych rozwiązań na sztywnych schematach 

k lasy fik acy jn y ch  n ie  j e s t  jedynym źródłem wad n arząd z i pomiaru 

w yksz ta łcen ia . W przypadku c z ę śc i spośród n ic h  można bowiem 

p rz y ją ć , że zb ierane  in form acje c h a rak te ry z u ją  s ię  n isk ą  t r a f ­

n o śc ią , to  znaczy n ie  o d zw ie rc ied la ją  w dostatecznym  s to p n iu  

s y tu a c j i  edukacyjnej badanego, k tó ra  w rzeczy w is to śc i m iała 

m ie jsce . Omawiając poszczególne n arzęd zia  zw racaliśm y uwagę, 

że sposób ic h  k o n s tru k c ji może wpływać na tra fn o ść  uzyskiwanych 

in fo rm a c ji. N ajn iże j pod tym względem oceniliśm y n a rz ęd z ia , 

w których  decyzję co do t r e ś c i  zap isu  podejmuje responden t. 

Znacznie lep sze  są rozw iązan ia , w k tó rych  a n k ie te r  ma możliwość 

in g e re n c ji  w sposób p o strzeg an ia  swoich o siągn ięć  szkolnych 

przez responden ta. N ajlepszą pod tym względem formę stanow i 

py tan ie  o p rzeb ieg  k a r ie ry  edukacyjnej, gdzie szczegółowość 

zbieranych in fo rm ac ji wprowadza do s y tu a c j i  pomiaru pewne 

elementy a u to k o re k c ji .

Jak  jednak łatwo zauważyć, nawet zastosow anie jednego z 

dwóch n a jb a rd z ie j złożonych i  czasochłonnych narzędzi pomiaru 

w ykształcen ia -  p y tan ia  o fa k t  k sz ta łc e n ia  s ię  w poszczególnych 

szkołach bądź py tan ia  o przeb ieg  k a r ie ry  edukacyjnej -  n ie  

pozwala całkow icie uwolnić s i ę  od a r b i t r a ln o ś c i ,  z jak ą  badany 

pojmuje swoje o s ią g n ię c ia  edukacyjne. Nie pozostawia mu s ię  

co prawda swobody-w o k reś len iu  swojego poziomu w yksz ta łcen ia , 

le cz  nadal może do niew łaściw ej k a te g o r ii  za liczy ć  sz k o łę , do 

k tó re j u cz ęszcz a ł. Przypuśćmy, że badany ukończył dwie k lasy  

w szkole zasadn icze j zawodowej, w k tó re j  wymagany okres nauki
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w ynosił t r z y  l a t a .  Uważa p rzy  tym, że k s z ta ł c i ł  s i ę  w szkole 

„ ś re d n ie j" ,  ponieważ warunkiem p rz y ję c ia  było ukończenie szkoły  

podstawowej. J e ś l i  w s y tu a c j i  t e j  zastosujem y na p rzykład  

przedstaw ione w 1 .5 .1 .4  p y ta n ie  o f a k t  k sz ta łc e n ia  w poszcze­

gólnych szko łach , to  odpowiedzi respondenta zachowają wymaganą 

sp ó jn o ść , przez co n ie  wzbudzą podejrzeń  a n k ie te ra .  W r e z u l ta ­

c ie  otrzymany zap is  s ta n o w ił będzie podstawę zaklasyfikow ania 

badanego do n iew łaśc iw ej k a te g o r i i  w y k sz ta łcen ia .

I s t n i e j e  jednak  p ro s ty  sposób u n ik n ię c ia  wskazanych 

tru d n o ś c i .  Sprowadza s i ę  on do teg o , że badanego dodatkowo 

pytamy d n a z w ę  u k o ń c z o n e j  s z k o ł y .  

Stwarza to  podstawę wyeliminowania a rb i t r a ln o ś c i  w postrzegan iu  

własnych o siąg n ięć  edukacyjnych. D ecyzja, co do sposobu zak la­

syfikow ania k a r ie ry  sz k o ln e j badanego, w p e łn i na leży  tu  do 

kodera .

Propozycja z b ie ra n ia  in fo rm ac ji o nazwach ukończonych 

sz k ó ł n ie  j e s t  rozwiązaniem nowym. Je szc ze  bowiem przed wojną 

na problem te n  zw rócił uwagę Buławski (1930) tw ie rdząc , że 

ty lk o  znajomość nazwy ukończonej szko ły  pozwala poprawnie 

u s t a l i ć  poziom o sią g n ię teg o  w ykszta łcen ia  (zob. te ż  ro z d z ia ł 

1 .6 .1 ) .  Rozwiązanie ta k ie  było te ż  postulowane przez  Cichom- 

sk iego (1974: 3 8 ), k tó ry  z a le c a ł p y ta n ie  o nazwę szko ły  n ie  

ty lk o  w sy tu a c jach , gdy w ykształcen ie p e łn i  w badaniach funkcję 

zm iennej c e n t r a ln e j ,  i  s tą d  za leży  nam na szczegółowym wyspe­

cyfikow aniu jego poziomów, le c z  również w sy tu a c jach , gdy 

w ykszta łcen ie  p e łn i fu n k c ję  zmiennej pomocniczej i  uży ta k la ­

sy f ik a c ja  operacy jna uwzględni jedyn ie  sze ro k ie  jego k a te g o rie .

W późn iejszych  propozycjach problem zb ie ran ia  in fo rm ac ji 

o nazwach ukończonych szkó ł n ie  z o s ta ł  jednak dostrzeżony .
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Badacze n ie  uśw iadom ili sob ie  w dostatecznym  s to p n iu , że in fo r ­

macje te  p e łn ią  niezw ykle ważną fu n k c ję . P y tan ia  o nazwę szkoły  

n ie  zawiera między innymi standardowe narzęd z ie  pomiaru w ykształ­

c e n ia , za lecane p rzez  Daniłowicza i  S ztab ińsk iego  (zob . 1 .5 .1 .4 ) .  

J e s t  p rzy  tym rzeczą  symptomatyczną, że au to rz y  kon fron tu jąc  

proponowane n arzęd z ie  z o b sz e rn ie jsz ą  w ersją  Cichomskiego wy­

m ien ia ją  powody, d la  k tórych  z cz ę śc i zb ieranych in fo rm ac ji 

w przedstawionym rozw iązaniu zrezygnow ali, pom ijając w swoich 

w yjaśn ien iach  f a k t ,  że zrezygnow ali również z p y tan ia  o nazwę 

szko ły  (Daniłowicz i  S z ta b iń sk i 1977a: 1 1 ).

Użyteczność in fo rm ac ji o nazwach sz k ó ł za leży  jednak od 

teg o , czy nazwy są  podawane d o s ta te c z n ie  p rec y z y jn ie . Częścio­

we ro z s trz y g n ię c ie  t e j  k w estii j e s t  możliwe w oparc iu  o doś­

w iadczenia zebrane podczas r e a l i z a c j i  badań .D rogi edukacyjne 

społeczeństw a p o lsk ieg o " . Poza n ie licznym i wyjątkami badani 

n ie  m ie li żadnych tru d n o śc i z podaniem ank ieterow i p e łn e j nazwy 

szko ły , n a jc z ę ś c ie j  wymieniając również j e j  numer o raz  p a tro n a . 

O kreślen ia n iep recyzy jne w rodzaju  .s z k o ła  mechaniczna" czy 

.liceum " p rak ty czn ie  n ie  występowały^. Okazuje s ię  w ięc , że 

nazwa szko ły  dość dobrze u trw ala  s i ę  w pam ięci respondentów .

Cytowane badania o b ję ły  w yłącznie osoby w wieku 25-44 l a t a ,  

a więc stosunkowo młode. Nie można więc bezpośrednio odpowie­

dzieć na p y ta n ie , czy równie dobre r e z u l ta ty  uzyskalibyśm y

^Warto zwrócić uwagę, że o i l e  jednocześn ie badamy o k ierunek  
k sz ta łc e n ia  i  o m iejscowość, w k tó re j  znajdowała s i ę  szkoła 
(zob. an ek s), to  podana n ie p re cy z y jn ie  bądź w ogóle n ie  podana 
nazwa szkoły  może zostać  w w ielu  przypadkach odtworzona w 
oparciu  o wykaz szkó ł w Polsce (Ozga 1974: 365-579).
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badając lu d z i  s ta rs z y c h , k tórych  od zakończenia k sz ta łc e n ia  

d z i e l i  d łuższy  okres czasu . Jednakże b io rąc  pod uwagę f a k t ,  

że ośw iata by ła k iedyś mniej dostępna, zaś szkoły  ch a rak te ry ­

zowały s ię  wysokim p res tiżem , to  uzasadnione wydaje s ię  przy­

p u szczen ie , że również w przypadku lu d z i  w starszym  wieku 

n ie  powinny w ystąpić tru d n o śc i z u s ta lan iem  nazwy szko ły .

Z ebranie in fo rm ac ji o nazwach sz k ó ł,  w k tórych  k s z ta ł c i ł  

s i ę  badany, ma je sz c z e  jed n ą , bardzo ważną z a le tę .  Pomiar 

o p a rty  jed y n ie  na u s ta la n iu  poziomu o s ią g n ię teg o  w ykształcen ia 

bądź fa k tu  k sz ta łc e n ia  s ię  w poszczególnych rodza jach  szkó ł 

i s t o tn i e  ogran icza  możliwość zastosow ania k la s y f ik a c j i  bazowej 

o znacznym s to p n iu  szczegółow ości. Ja k  łatw o zauważyć, żedne Ś 

omówionych w tym ro z d z ia le  n a rzęd z i n ie  umożliwia pełnego wyko* 

rz y s ta n ia  w łasności k la s y f ik a c j i  bazowej, zam ieszczonej w 

ta b e l i  1 .4 .1 .  Aby stw orzyć ta k ą  możliwość, konieczne j e s t  

z b ie ra n ie  in fo rm a c ji o nazwach sz k ó ł, w k tó rych  badany zdoby­

wał swoje w y k sz ta łc en ie .

1 .5 .4  Pomiar w ykształcen ia w innych k ra jach

We w szystk ich  społeczeństw ach przemysłowych w ykształcen ie 

uzna je  s ię  za jeden  z podstawowych wymiarów s t r a t y f i k a c j i .

Nic więc dziwnego, że in form acje o w ykształcen iu  zb ierane  są 

w w iększośc i prowadzonych na św iecie badań soc jo log icznych . 

Badacze w innych k ra ja c h  napotykają p rzy  tym na podobne prob­

lemy, związane z u sta len iem  zasad w yróżnienia poszczególnych 

poziomów w ykszta łcen ia  o raz kon stru k cją  narzędzia  jego pomiaru. 

Brak powszechnie p rz y ję ty c h  u s ta le ń  co do teg o , w ja k i  sposób
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w ykształcenie powinno być m ierzone, d a je  s i ę  odczuć zarówno 

w P o lsce , jak  i  w innych k ra ja c h .

Na duże zróżnicow anie stosowanych n a rz ęd z i pomiaru w ykształ­

cen ia  zwracano w ie lo k ro tn ie  uwagę. Na p rzyk ład  Jaroszenko (1978) 

an a liz u ją c  kw estionariusze  badań soc jo log icznych  prowadzonych 

w Związku Radzieckim wykazał, że p rak ty c zn ie  w każdych badaniach 

stosowane narzędzie  ma n ieco  odmienną postać  i  trudno wskazać 

dwa identyczne rozw iązan ia. P o d k re ś lił  p rzy  tym, iż  n ie ra z  

ta  sama in s ty tu c ja  o rgan izu jąc  w ie lo k ro tn ie  badania o z b liż o ­

n e j problem atyce, p y tan ie  o w ykształcen ie form ułu je w różno­

rodny sposób.

Drugi przykład  stanow i a n a liz a  22 badań b ry ty jsk ic h  p rze­

prowadzona przez Weinberga (c y t .  za Jaro3zenko 1978: 308 -9 ).

Autor pokazał, że w w ielu  przypadkach p y ta n ie  o w ykształcen ie 

miało ch a rak te r  zby t ogólny, p rzy  czym n ie  dokonywano rozróż­

n ie n ia  poszczególnych rodzajów szkó ł ś red n ic h , co w przypadku 

systemu edukacyjnego is tn ie ją c e g o  w W ielk ie j B ry ta n ii należy  

uznać za kw estię bardzo is to tn ą .  Jednocześn ie aż w jed n e j 

czw artej analizowanych pytań w ogóle n ie  zbierano in fo rm ac ji 

o k sz ta łc e n iu  na poziomie ponadśrednim, p rzy  czym ty lk o  w sz eśc iu  

przypadkach (na 22) uzyskane dane pozwalały na odróżn ien ie 

w ykształcenia uniw ersyteckiego od ponadśredniego k sz ta łc e n ia  

zawodowego.

Poniżej podejmiemy próbę sp o jrze n ia  na narzędzia  pomiaru 

w ykształcenia wykorzystywane w Polsce z perspektywy rozwiązań 

stosowanych w innych k ra ja c h . Nie będzie to  jednak próba 

p rze n ie s ie n ia  na nasz g run t pewnych standardów badawczych, 

ponieważ standardy  ta k ie  i  w innych k ra jach  n ie  z o s ta ły  wy­

pracowane. Przedstawimy natom iast dwa przykłady n arz ęd z i po­
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m iaru w y k sz ta łcen ia , k tó re  są  godne uwagi z k ilk u  wzglądów. 

P ierw szy p rzyk ład  pochodzi z badań am erykańskich, d ru g i zaś 

z a n g ie ls k ic h .

Wybór dwóch powyższych krajów n ie  j e s t  przypadkowy. 

I s t n i e j e  dość dobrze ugruntowane stanow isko , w myśl k tórego 

system y szkolne w Stanach Zjednoczonych i  w W ielk iej B ry ta n ii 

s tanow ią dwa przeciw staw ne typy systemów edukacyjnych. Wywo­

d z i s i ę  ono z rozważań Turnera (1960), k tó ry  system  szkolny 

za le ca  rozpatryw ać w kon tekśc ie  funkcjonujących w spo łeczeństw ie  

wzrorów m ob ilności. Ze względu na t e  wzory Turner p o d z ie l i ł  

spo łeczeństw a na ta k ie ,  w k tó rych  dominują wzory awansu opartego 

na współzawodnictwie (c o n te s t m o b il ity ) ,  o raz ta k ie ,  w k tórych 

system  w arto śc i sankcjonu je  przede wszystkim awans o p arty  na 

wprowadzeniu (sponsored m o b ility ) .  P ierw szy typ  norm tr a k tu je  

m obilność jako sw oisty  w yścig, w którym nagrodą j e s t  o s ią g n ię ­

c ie  wysokiego s ta tu s u .  Reguły prowadzenia wyścigu uznane 

z o s ta ją  za spraw ied liw e, j e ż e l i  na s t a r c i e  wszyscy mają równe 

sz an se , a przewaga o s ią g n ię ta  na dowolnym jego s tą p ie  n ie  wpływa 

na d a lsz e  szanse sukcesu . J e ś l i  n a tom iast w społeczeństw ie 

dominują wzory awansu opartego na wprowadzeniu, mobilność 

p ostrzegana j e s t  jako kontrolowany proces s e le k c j i .  Odpowied­

n ie  in s ty tu c je  wyznaczają je d n o s tk i,  k tó re  będą s p e c ja ln ie  

przygotowywane do o b ję c ia  prestiżow ych p o z y c ji, p rzy  czym kry­

te rium  stanow i ocena posiadanych p red y sp o zy c ji. Jednostka 

a n i n ie  „zajm uje", a n i te ż  n ie  „osiąga" wysokiej p o zy c ji -  

j e s t  n a tom iast na n ią  „wprowadzana" (Turner 1960: 857).

Podstawowym nośnikiem  procesu społecznych przem ieszczeń 

j e s t  system  szko lny . D latego te ż  dominujące wzory m obilności 

wpływają na jego k s z t a ł t .  V tym se n s ie  Turner wyróżnia dwa
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typy systemów edukacyjnych -  o p a rte  na współzawodnictwie oraz 

o p a r te  na wprowadzeniu. Pierwszy typ  c h a rak te ry z u je  s i ę  bra­

kiem w yraźnie wyodrębnionych torów k sz ta łc e n ia  na poziom ie 

podstawowym i  ponadpodstawowym, a tak że  tym, iż  s i l n a  se le k c ja  

ma dopiero  m iejsce w najwyższych s ta d ia c h  k s z ta łc e n ia .  W 

p rze c iw ień stw ie , w system ie opartym na wprowadzeniu s e le k c j i  

dokonuje s i ę  dość w cześnie, po czym uczniow ie z o s ta ją  rozm iesz­

czen i w odrębnych rodza jach  sz k ó ł, z k tó rych  ty lk o  n ie k tó re  

prowadzą do najwyższych poziomów w y k sz ta łcen ia . Turner wskazuje 

przy tym, iż  systemy szkolne Stanów Zjednoczonych i  W ielk iej 

B ry ta n ii mogą stanow ić wzorcowe modele dwóch wyróżnionych typów.

Rozpatrzmy najp ierw  przykładowe n arzęd zie  pomiaru 

w y k sz ta łcen ia , k tó re  wydaje s ię  typowe d la  badań am erykańskich. 

Z osta ło  ono za cz erp n ię te  ze znanych badań . Occupat io n a l  Chan­

ges in  G énération -  I I " ,  przeprowadzonych w Stanach Zjednoczo­

nych w 1973 roku (Featherman i  Hauser 1978: 503):

15. Jaką najwyższą k la sę  w szko le  ZALICZYŁ Pan do 
marca 1973?
PROSIMY NIE WŁÓCZĄC szko len ia  handlowego, zawodo­
wego i  technicznego , term inowania lub  s ta ż u .
(Zaznacz
jeden)

0 ED Nigdy n ieNigdy n ie  chodziłem do szkoły  -  Prosimy
p rz e jść  do py tan ia  18

Klasy 1 do 12
1 ED Pierwszą 7 ED
2 Q  Drugą 8 ED
3 ED T rzec ią  9 ED
4 Q  Czwartą 10 EU D z ie s ią tą  do^pyt.
5 ED P ią tą  11 Q  Jed en astą
6 Q  S zóstą 12 ED Dwunastą j
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Szkoły wyższe

13 Q  C1 16 Q  C4 1 prosim y
14 a  =2 17 a  c s
15 a  M  J  I6a

I6 a . Jak  brzmi nazwa szko ły  wyższej lub  u n iw ersy te tu , 
do k tó r e j  Pan u częszcza ł o s ta tn io ?

(Nazwa szko ły  wyższej lu b  u n iw ersy te tu ) 

(M iasto)

(S tan)

l6 b .  J a k i  by ł k ie runek  s p e c ja l iz a c j i?
(Na p rzy k ład : chemia, prawo, n a u c z y c ie lsk i)

LUB

0 Q  Nie było s p e c ja l iz a c j i

17. W jakim  m iesiącu i  w którym roku uzyskał Ran 
swój najwyższy poziom w ykształcen ia?

.......................M iesiąc    Bok

Przedstaw ione n a rz ęd z ie  wydaje s ię  poprawnie odzw iercied lać  

n a jw ażn ie jsze  zasady funkcjonowania systemu szkolnego w S ta­

nach Zjednoczonych. N ieustrukturalizow anem a i  zdecen tra lizow a­

nemu systemowi szkó ł podstawowych i  śred n ich  odpowiada p y tan ie  

o lic z b ę  ukończonych k la s .  W przypadku szkó ł wyższych wprowa­

dzono p y ta n ie  o nazwę sz k o ły , co j e s t  przede wszystkim uzasad­

nione tym, że dyplomy ukończenia poszczególnych szkó ł d a ją  

różną s i ł ę  przetargow ą na rynku p racy  (Alwin 1974). Podobnie 

rzecz s ię  ma w stosunku do różnych kierunków k sz ta łc e n ia  (Free-
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man 1977). Dodatkowe formy szk o len ia  zawodowego ( ja k  kursy , 

s ta ż e )  z o s ta ły  z p y ta n ia  wyłączone, ponieważ ic h  znaczenie 

w p ro c e s ie  a lo k a c ji  dokonującej s ię  na rynku pracy ma zgoła 

odmienny c h a ra k te r , n iż  w przypadku w ykszta łcen ia  (C o llin s  

1979).

Stosowane przez n iek tó ry ch  socjologów am erykańskich na­

rzę d z ie  odpowiada więc systemowi szkolnemu, k tó ry  Turner ok reś­

l i ł  jako o party  na w spółzawodnictw ie. Na dwóch pierw szych 

szczeb lach  l ic z y  s ię  przede wszystkim „ i lo ś ć " ,  n ie  zaś „jakość" 

w ykszta łcen ia , gdyż większość jed n o stek  oba szczeb le  przecho­

d z i ,  a odpadają jed y n ie  n a js ła b s z e . S iln a  se le k c ja  w ystępuje 

natom iast na szczeb lu  najwyższym, le c z  z tego względu i  w tym 

przypadku „ ilo ść "  odgrywa zasadniczą r o lę .  Jednakże znaczenia 

n ab ie ra  te ż  „jakość" w ykszta łcen ia , gdyż system edukacyjny 

j e s t  na tym szczeblu  s i l n i e  zróżnicowany poziomo^.

W przypadku Stanów Zjednoczonych wydaje s ię  więc uzasad­

niona o p e ra c jo n a liz a c ja  w ykształcen ia o p arta  na o k re ś le n iu  

lic z b y  l a t  nauk i. Odpowiada to  w yróżnieniu t e j  zmiennej ra c z e j 

jako k o n tin u a ln e j, n iż  k a te g o r ia ln e j .  W ro z d z ia le  2.1 p rz e d s ta -

2Przedstaw iony obraz zasad funkcjonowania amerykańskiego systemu 
szkolnego bywa w n iek tó ry ch  opracowaniach podważany. G r i f f in  
i  Alexander pokazali (1976), że na p ó źn ie jsze  o s ią g n ię c ia  
wywiera pewien wpływ zróżnicowanie sz k ó ł średn ich  a także wy­
bór p r o f i lu  k sz ta łc e n ia  (curriculum ) w ramach szk o ły . Podobne 
w nioski zawiera praca Kerckhoffa i  Jacksona (1982). W obu 
przypadkach stw ierdzone związki są jednak s ła b e . To o s ta tn ie  
stw ie rdzen ie  n ie  s to i  rzecz ja sna w sprzeczności z te z ą ,  że 
s tu d e n c i u cz e ln i o najwyższym p re s tiż u  re k ru tu ją  s ię  w dużej 
c z ęśc i spośród absolwentów n ie w ie lk ie j lic z b y  e l i ta rn y c h  
szkó ł średn ich  (C hałasiń sk i 1966: 175). W s k a l i  m akrospołecz- 
n e j zjaw isko to  ma jednak n iew ie lk ie  znaczenie.

http://rcin.org.pl/ifis



135

wimy pewne empiryczne u s ta le n ia  św iadczące o tym, że te n  sposób 

rozum ienia w ykszta łcen ia  zn a jd u je  u zasad n ien ie  w wynikach a n a l iz  

nad układem n ierów ności w Stanach Zjednoczonych.

Z zu p e łn ie  odmienną sy tu a c ją  mamy do czyn ien ia  w przypadku 

system u szkolnego w W ielk ie j B ry ta n ii .  Jego zasady d z ia ła n ia  

w yznaczają dwie podstawowe cechy. Po p ie rw sze, na szczeb la  

ponadpodstawowym w ystępuje k ilk a  w yraźnie odrębnych torów 

k s z ta łc e n ia ,  wśród k tó rych  jedne przygotow ują do p o d ję c ia  s tu ­

diów wyższych, inne zaś do d a lsz e j nauki zawodu. S e lek c ja  do 

poszczególnych torów odbywa s ię  p rzy  tym dośó w cześnie, bo już  

w wieku 11 l a t .  P rzez znaczną część k a r ie ry  edukacyjnej je d ­

ne t k i  przebywają więc w szko łach , w sposób zasadniczy ró ż n ią ­

cych s i ę  między sobą programem, poziomem k w a lif ik a c j i  kadry 

pedagogicznej oraz składem społecznym uczniów. Po d ru g ie , 

in te g ra ln ą  cz ę śc ią  przygotow ania do p e łn ie n ia  r ó l  zawodowych 

j e s t  sze reg  form k s z ta łc e n ia ,  k tó re  są  między sobą znacznie 

zróżnicowane ze względu na s to p ień  s k o la ry z a c ji .  Mamy tu  z 

je d n e j s tro n y  ponadśrednie szko ły  techn iczne  ( te c h n ic a l c o l le -  

ges) obejm ujące młodzież n ie p ra c u ją c ą , zaś z d ru g ie j s tro n y  

term inatoratw o (a p p re n tic e sh ip ) ,  cz ęs to  n ie  wymagające ja k ieg o ­

kolw iek uczes tn ic tw a w szkolnych formach k s z ta łc e n ia .  Zasad­

n ic zy  trz o n  systemu stanow ią jednak formy p o średn ie , ta k ie  

ja k  k sz ta łc e n ie  zorganizowane przez jeden  dzień  w tygodniu 

(d a y -re le a se  c o u rse s ) , kursy  skoncentrowane (b ło c k -re le a se  

to u r s e s ) ,  czy kursy przemienne (sandwich c o u rse s ) . Trudno 

j e s t  p rzez  to  wskazać sztywne g ran ice  systemu szkolnego, a 

także o k re ś l ić  ekwiwalentność poszczególnych form k s z ta łc e n ia .

Inform acje o w ykształcen iu  uzyskanym w system ie angielskim  

Hhszą więc być zb ierane  w odmienny sposób. O graniczenie s ię  

de u s ta le n ia  lic z b y  l a t  nauki n ie  j e s t  uzasadnione z k ilk u
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powodów. Na przykład  obowiązek szkolny  obejmuje c a łą  młodzież 

do ukończenia 16 roku ż y c ia , zaś k la sy  szkolne odpowiadają 

kolejnym rocznikom demograficznym (n ie  i s t n i e j e  in s ty tu c ja  

prom ocji z k lasy  do k la s y ) .  Zróżnicowanie k a r ie r  edukacyjnych 

sprowadza s ię  więc przede wszystkim do te g o , w jak iego  r o ­

d z a j u  szkole ś re d n ie j  jednostka  s i ę  k s z ta ł c i .  D alsze 

zróżnicow anie wprowadza in s ty tu c ja  końcowych egzaminów, k tó re  

mają c h a rak te r  dobrowolny i  są  organizowane poza sz k o łą . Po 

ukończeniu szkoły  ś re d n ie j  również i s t n i e j e  w ielość dróg d a l­

szego k s z ta łc e n ia , począwszy od sz k o len ia  zawodowego w system ie 

te rm in ato rs tw a , a skończywszy na s tu d ia c h  akadem ickich w p r e s t i ­

żowej u c z e ln i.  Przy czym s tu d ia  wyższe n ie  muszą trw ać d łu ­

ż e j ,  n iż  na przykład  szk o len ie  robotników  wykwalifikowanych czy 

techników .

W ta b e l i  1 .5 .1  przedstawiamy n arzęd z ie  pomiaru w ykształ­

cen ia  skonstruowane przez  socjologów tworzących ta k  zwaną 

Grupę 0xfordzką3 i  zastosowane p rzez  n ic h  w badaniach przepro­

wadzonych w 1972 roku w A nglii i  W alii (Halsey i  in n i 1980: 

221-9 ). Zwróćmy uwagę, że zb ierane  in form acje dotyczą przede 

wszystkim poziomego zróżnicow ania systemu edukacyjnego na każ­

dym ze s z c z e b li .  Już na szczeb lu  podstawowym szko ły  prywatne 

z o s ta ły  oddzielone od publicznych (p y t. 3 a ) .  W przypadku 

szk ó ł średn ich  wyróżniono 15 odrębnych k a te g o r i i  (p y t.  3 b ) . 

O ddzieln ie potraktowano egzaminy po ukończeniu szkoły  ś r e d n ie j .

3
W sk ład  Grupy O xfordzkiej wchodziło w ielu  badaczy, należących  
obecnie do ś c i s ł e j  św iatowej czołówki w d z ied z in ie  badań 
s tru k tu ry  sp o łeczn e j, między innymi John H. G oldthorpe, K eith  
Hope, A. H. H alsey, K. I .  Macdonald. 0 szko le  t e j  p i s a l i  
Mach i  Słomczyński (1976: 73-82).
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u s ta la ją c  szczegółowo ic h  l ic z b ą  i  ro d za j (p y t. 3 e ) .  Je szc ze  

b a rd z ie j drobiazgowo pytano o c h a ra k te r  i  typ  o sta tecznego  

w y k sz ta łcen ia  ( k w a l i f ik a c j i ) ,  a tak że  o try b  jego uzyskania 

(p y t.  3 f - 3 i ) .

P rzedstaw ione n a rz ąd z ie  wydaje s i ę  poprawnie odzw iercied­

la ć  omówione cechy b ry ty jsk ie g o  systemu edukacyjnego, w tym 

poziome zróżnicow anie sz k ó ł na szczeb lu  podstawowym i  ponad­

podstawowym, w ielość form k sz ta łc e n ia  po ukończeniu szkoły  

ś r e d n ie j ,  a także różnorodność uzyskiwanych świadectw i  dyplo­

mów. Warto te ż  zw rócić uwagę na poprawne u s tru k tu ra lizo w an ie  

samej s y tu a c j i  pom iaru, o s ią g n ię te  d z ię k i rozwiązaniom zasto ­

sowanym w n a rz ęd z iu . K olejne fazy  pomiaru odnoszą s i ę  do ko­

le jn y c h  etapów k sz ta łc e n ia  badanego. Poprzez właściwe posłu­

żen ie  s i ę  pytaniam i pomocniczymi o raz kartam i respondenta 

a n k ie te r  zachowuje k o n tro lę  nad sposobem, w ja k i  badany uświa­

damia so b ie  i  odtworzą p rzeb ieg  k a r ie ry  edukacy jnej. Do z a le t  

omawianego n arzęd zia  n a leży  również za lic z y ć  to ,  że jego sz k ie ­

l e t  o p arto  na p y tan iach  zam kniętych. Stwarza to  gw arancję, 

że żadna z wyróżnionych przez badaczy form k sz ta łc e n ia  n ie  

z o s ta n ie  pom in ięta , o i l e  badany uznałby , że p y tan ie  j e j  n ie  

do tyczy . Większość py tań  zamkniętych sp e łn ia  p rzy  tym głównie 

funkcję  f i l t r ó w ,  gdyż po wskazaniu danej a lte rna tyw y  a n k ie te r  

żąda podania b liż sz y ch  szczegółów dotyczących ukończonej szko ły , 

bądź uzyskanego św iadectw a, czy dyplomu. Umożliwia to  w eryfi­

kac ję  poprawności rozum ienia przez  badanego zakresu  wskazanej 

k a te g o r i i .

Drugą część przedstaw ionego n arzęd zia  stanow iła  in s tru k c ja  

d la  a n k ie te ra  (Halsey i  in n i 1960: 226 -9 ). Wyjaśnione w n ie j  

z o s ta ło ,  ja k ie  szko ły  na leży  za lic zy ć  do k a te g o r i i  podanych 

w kw estio n ariu szu . Zwrócono przy tym uwagę na zmiany, ja k ie
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Tabela 1 .3 .1

3a . SZKOŁA PODSTAWOWA 

nej?
Zwykła ........................ 1

Prywatna   2 1
0^ ^ ............................. ^ r  PODAĆ NAZWY I  LOKALIZACJĄ

Sakoły aa g ran icą  ( ta k ie  w I r l a n d i i )  .........  4
Inne  M a k ie t)  .....................   3

3b. SZKOŁA SREOłlA

azk u cz?szcza l (Czy j^ azcz a  do ja k ie j*  in n e j? )  ZAKRESUC TYLE,
ILE POTRZEBA

A li Aga School lu b  Adaanoed d i v i a i a n   ............   04

W ocatioaal aehool (w I r l a n d i i  P ółnocnej) .............. 03
Conprakanaiwe ( ta k ie  azkaky ł M t l l a t e r a l  i

B i l a t a r a l .................................................................................  06

D ira c t G rant Ink  G ran t Aided  ................

Tylko w S zkocji: H lgher Grada . . . . . . . . . . . . . . .

06
09
?o
1 1
12 
13 J

PODAĆ NAZWY I 
LOKALIZACJĄ

nych) PODAĆ RODZAJ, KAZWĄ I  LOKALIZACJĄ 14

la n e  ( ja k ie ? )  .....................    16

3 c . OPŁATY

W ie .................. 1
T a k  2 -  ZAPYTAĆ 0 SZCZBOOLY
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3d. WIEK ZAX0NCZKNIA M O C  W SZKOLE _______________ ___

Tabela 1.3.1 - eiąg dalszy

! ) ZAKRKSUC, JEŚLI RESPONDENT OOKŁAONIE NIE PAMIgTA,
LECZ BTŁ -TO WIBK KO«CZB(IA SZKOŁY

JEŚLI UCZgSZCZAŁ PO UKOACZOIU 11 LAT TYLKO 00 SZKOL ZA GRANICĄ (Pyt. 3b) - 
PRZEJ3C 00 PYTANIA 3i
JESU ŻAB3RCZYŁ NAUKg PRZED UjmKCZiNlO! 14 LAT LUB ZOSTAŁA ZAKREŚLONA KRATKA - 
PRZEJŚĆ 00 PYTANIA 3f

3e. ŚWIADECTWA SZKOLNE (Wręczyć respondentowi kartę A)

Certificate of Secondary Education (CSE) ....... 01
School Certificate......      .. 02
Matriculation ................................... 03
Higher School Certificate  ...........   04
General Certificate of Bduoatian - 0 level ...... 05____________
General Certificate of Education - A level .....  06
Kwalifikacje urzędnicze lub handlowe, takie jak

świadectwo kwalifikacji USA................ 07

intermediate Certificate ..................... 06 _____________
Szkocje: Higher Leaving Certificate  ....  09 _____________
Irlandie Południowe: Intermediate Certificate ... 10
Irlandie Południowe: Leaving Certificate .......  11
Zagraniczne (jakie?)  ..............   12

Imał (3*ki*?) .........   13

3f. DALSZE KSZTAŁĆ HUE
Czy kiedykolwiek kształci! lub szkolił aię Pan dalej w trybie atacjonamya lub niesta­
cjonarnym? (W jaki apoećb?) (Wręczyć respondentowi kartę B)

ZAKREŚLIĆ WSZYSTKIE 
WYMIENIONE

Nie kształciłem aię dalej ..................... 00

prawie) ...................................... 02
Stał zawodowy................................03
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instrukcji (strona 47).

ZADAJ PTT ANIE 3g TTLKD WTEDY. GDY RESPONDENT KSZTAŁCIŁ SIp W SZKOŁACH STACJO­
NARNYCH W POZOSTAŁYCH PRZYPADKACH PRZEJDŹ DO PYTANIA 3h

3g. ZAKOŃCZENIE KSZTAŁĆHBŁA STACJONAHNBCO 

WIEK ROK
a  ^  o

3h. KWALIFIKACJE

Przyatąpiłes. Aktualni.
Uzyskane

^^Educstion (CSE?^f?ttfI...............0 1 __________  01 01
School Certificate ........................... 02 _____ 02 02
Matriculation   03 _____ 03 03
Higher School Certificate  ...... .......0 4 ______ 04 04
General Certificate of Education - 0 level ... 05_ 05 05

(L iczoa)
General Certificate of Education - A level ... 06_ 06 06

(L iczba)

Cartificate .ft........................ 06_______  ___ 06 08
(L iczba)

Szkocja: Higher Leaving Certificete ........ 09____________  09 09
(CczEa)

^Certificate 1.......................  10__________ 10 10
(Liczba)Irlandia Południowa: Leaving Certificata.. 11 _____ 11 11

ŻADNE................................. 00 00 00

3i. KWALIFIKACJE (Wręczyć respondentowi kartę D)
Czy posiada Pan dowolna z tych kwalifikacji? (Czy jakieś inneT) (Czy rozpoczął f^n zdoby­
wanie jakiś kwalifikacji?)
ZAWSZE ZAPYTAĆ: Czy eoZe Jakieś nie wymienione na tej karcie?
ZAWSZE WYJAŚNIĆ: Interesują mnie także kwalifikacje, których obecnie Pan nie wykorzystuje.
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Rozooczałea zdobywania
Uzyskałem le c z  n ie  ^d^bvwan'uzyskałem ^dobywan < Podać d a t ^

Q  P0TWIBU3Z0NE SWIADBCTWB!
Z AKREŚ L  J B m O :  ^  iM iE  C D  " d a .

Kwalifikacje uzyskana w siłach zbrojnych ....... 02 02 02 ____

03 03 03
Inne kwalifikacja zawodowa .................... 04 04 04

05 05 05
St^p^^s .... ..................... 06 06 06

Q  Niższi/SRami
ZAKREŚL JEDBN: Q  WYŻSZY Q  Kie wia.

O  TBOKłOLOGII
Egzamin państwowy niższego stopnia (OWC lub CND) . 07 07 07
Egza^n państwowy wyższego stopnia (HłE lub HMD) . ' 06 08 06

WYSONDUJ BADANEGO: DYPLOMY INSTYTUTÓW? H] TAK (ZAPYTAJ 0 PONIŻEJ PODANE RODZAJE)
D fi Nia wian

09 09 09

^m^ycoM^stołMtologić^e^i^ weterynaryjM)^^ 10 10 10

Dyplo. w t^hmologii ......................... 11 11 11

Wyższy sto piań uniwersytecki (jak M.Sc., M.D., 
D.Sc.) .................................... 12 12 12

13 13 13

"****' 14 14 14
kwmlifiłWLCje piel.gniarskie (SM lub SEN) ...... 15 15 15
Kwalifikacja nauczycielskie (jak Dtp.ED., C.E.) .. 16 16 16

i—  łwyaznżBOMjrr.i PowrZEj) .............. 17 17 17
ZACNE ....................................... 00 00 00

SZCZEGÓŁY DOTYCZĄCE KWALIFIKACJI, np. rodzaj stopnia naukowego (i uniwersytet, na ktńr^n

Mota: Przekładając pytania na jązyk pniaki cząać terminologii pozostawiono w oryginalnym 

Źródło: Halaay i inni 1960: 221-5.
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z a sz ły  v system ie edukacyjnym na p r z e s tr z e n i  l a t ,  o raz  na 

pewne różn ice  te ry to r ia ln e  w s i e c i  s z k o ln e j .  Przedstaw iono 

tak że  n ie k tó re  problemy, ja k ie  mogą powstać podczas prowadze­

n ia  wywiadów, wskazując na sposób ic h  rozw iązan ia .

W zaproponowanym przez badaczy b ry ty js k ic h  n arzędziu  

jedna rzecz  j e s t  uderza jąca  -  w p e łn i  p ro fe s jo n a ln e  p o d e jśc ie  

do problemu pom iaru. Autorzy u c z y n il i  w łaściw ie w szystko, 

aby zebrane inform acje były  wiarygodne i  p recy zy jn e . Zdecydo­

w ali s ię  p rzy  tym na zastosow anie n a rz ęd z ia  o znacznym stopn iu  

z ło żo n o śc i, prowadzącego do pomiaru czasochłonnego i  kosztow­

nego. Fakt te n  na leży  szczegó ln ie  p o d k re ś lić , ponieważ cy to­

wane badania o b ję ły  dużą próbę (ponad 10 ty s .  o sób), zaś w 

przedstaw iony sposób zb ierano  w n ic h  in fo rm acje  n ie  ty lk o  o 

w ykształcen iu  respondenta, le cz  również jego o jc a , m atk i, 

żony o raz jednego z b ra c i!  Dokonany wybór n arzęd zia  dowodzi 

w ięc, że kierowano s ię  tu  wyłącznie względami merytorycznymi, 

n ie  zaś wąsko pojmowanym pragmatyzmem badawczym.

1 .5 .5  Uwagi końcowe

Porównanie przykładowych n arzędzi pomiaru w ykształcen ia 

stosowanych przez badaczy am erykańskich i  b ry ty jsk ic h  upoważnia 

nas do w yciągnięcia następującego wniosku. Zakres zastosowa­

nych rozwiązań oraz złożoność n arzęd zia  powinny za leżeć przede 

wszystkim od organizacy jno-funkcjonalnych  cech systemu szk o l­

nego, do którego s ię  ono odnosi. Oba przedstaw ione przykłady 

należy  bowiem uznać za poprawne sposoby rozw iązania problemu 

pomiaru w ykszta łcen ia , prowadzące do uzyskania in fo rm ac ji
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um ożliw iających zastosow anie k la s y f ik a c j i  t r a f n ie  odzw iercied­

la ją c y c h  zróżnicow anie edukacyjne w rozpatrywanych spo łeczeń­

stw ach. Tymczasem w obu przypadkach narzęd z ie  pomiaru przy­

b ie ra  zu p e łn ie  inną p o s ta ć .

P o lsk i system  edukacyjny n ie  może być za liczo n y  a n i do 

typu wyróżnionego p rzez  Turnera jako system  współzawodnictwa, 

a n i  te ż  n ie  j e s t  systemem wprowadzenia. Posiada n a tom iast 

w ie le  elementów za lic za n y ch  bądź do jednego, bądź do drugiego 

typu (Sawiński I9 8 4 c ). Szkoły podstawowe są  od ukończenia 

wojny programowo i  o rg an iz ac y jn ie  niezróżnicow ane, p rzez  co 

sposobem funkcjonowania są  zb liżone do szk ó ł am erykańskich 

pierw szego i  drugiego sz c z e b la . O graniczenie s i ę  w tym przy­

padku do u s ta le n ia  lic z b y  ukończonych k la s  wydaje s ię  w p e łn i 

uzasadn ione. Z odmienną sy tu a c ją  mamy do czyn ien ia  ro zp a tru ­

ją c  szko ły  powszechne w o k res ie  międzywojennym. Nie były  

one zróżnicowane ze względu na okres k s z ta łc e n ia , co podobnie 

ja k  w przypadku b ry ty js k ic h  szk ó ł ś red n ic h  wynikało z ustawowo 

określonego obowiązku szkolnego . R óżniły s ię  na tom iast prog­

ramem, składem społecznym uczniów, a tak że  dawały nierówne 

upraw nienia do dalszego  k s z ta łc e n ia .  Konieczne j e s t  więc w 

tym przypadku u s ta la n ie  s topn ia  organizacyjnego szk o ły .

Na szczeb lu  ponadpodstawowym i s t n i e j ą  w polskim  system ie 

edukacyjnym tr z y  w yraźnie odrębne to ry  k s z ta łc e n ia . Różnią 

s ię  one programem, składem społecznym uczniów, oraz odmien­

n o śc ią  szans a lo k a c j i  do wyższych poziomów w ykształcen ia 

(S ta siń sk a  i  Sawiński 1984; Sawińska 1984). Mimo iż  w szystk ie 

p o te n c ja ln ie  prowadzą do w ykształcan ia średniego (szko ły  za­

sadn icze  poprzez szko ły  ś red n ie  na podbudowie), to ry  te  po­

winny być w badaniach konsekwentnie ro zd z ie lo n e . S y tuac ja  ta
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v dużym s to p n iu  przypomina zasady o rg a n iz a c ji  i  funkcjonowania 

b ry ty jsk ie g o  szkolnictw a średn iego .

Z k o le i na szczeb lu  ponadśrednim is tn ie j ą c y  w P olsce sys­

tem j e s t  b a rd z ie j zb liżony  do am erykańskiego, n iż  do b ry ty js ­

k iego . C harak teryzuje s ię  bowiem wysokim stopniem  sk o la ry z a c ji  

przeb iegu  k s z ta łc e n ia , a także wyraźnie zarysowanym porządkiem 

szkó ł ze względu na okres nauk i. P osłużen ie  s ię  w t e j  s y tu a c j i  

ilościowym wskaźnikiem w ykształcen ia wydaje s ię  więc częściowo 

uzasadnione. H oryzontalny asp ek t zróżnicow ania szkó ł powinien 

jednak także zostać uwzględniony, gdyż szko ły  pom aturalne n ie  

mają tego typu powiązań ze szkołami wyższymi, ja k  ju n io r  c o l-  

leg es w S tanach Zjednoczonych. D latego te ż  ukończenie szkoły  

pom aturalnej należy  wyodrębnić jako oddzie lny  poziom w ykształ­

c e n ia , nierównoważny z a lic z e n iu  t e j  samej lic z b y  l a t  studiów 

w szkole w yższej.

K onstruując narzędzie  pomiaru w ykształcen ia odpowiednie 

d la  zróżnicow ania edukacyjnego w Polsce można więc uwzględnić 

zarówno pewne rozw iązania stosowane w badaniach b ry ty jsk ic h , 

jak  i  am erykańskich.
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R o z d z i a ł  1 .6  

Pomiar w y k sz ta łcen ia  w sp isa c h  powszechnych

Poniższy ro z d z ia ł o tw ie ra  rozw ażania na tem at błędów 

pomiaru w y k sz ta łcen ia . Postaramy s ię  znaleźć w n ic h  odpowiedź 

na sze reg  p y tań . P rzede wszystkim będziemy s t a r a l i  s i ę  u s ta ­

l i ć ,  ja k  znaczne ro zb ie żn o śc i między rzeczyw istym  poziomem 

w ykszta łcen ia  a uzyskanymi inform acjam i o w ykształcen iu  powsta­

j ą  podczas pomiaru t e j  cechy . Spróbujemy te ż  o k re ś l ić  przy­

czyny pow stających ro z b ie ż n o śc i, a tak że  wskazać sposoby 

ic h  u n ik n ię c ia .

W ro z d z ia le  tym zajmiemy s ię  trudnościam i występującymi 

przy  pomiarze w ykszta łcen ia  w sp isach  powszechnych. Aczkolwiek 

s p is  powszechny ró ż n i s i ę  swoimi celam i i  sposobem r e a l i z a c j i  

od badań so c jo lo g iczn y ch , to  jednak metoda zb ie ra n ia  in fo rm ac ji 

o w ykształcen iu  lu d n o śc i j e s t  zb liżona do stosowanej w wywia­

dz ie  kwestionariuszowym. W Polsce od roku 1921 przeprowadzono 

ja k  dotychczas sześć  spisów  powszechnych, przy czym w p ię c iu  

spośród n ic h  u s ta la n o  poziom w ykształcen ia spisywanych osób.

U sta len ia  dotyczące tru d n o śc i z pomiarem w ykształcen ia 

dokonane na g runcie  m etodologii spisow ej są ważne z dwóch 

względów. Po p ie rw sze, przedm iot pomiaru stanow iło każdorazowo 

pełne zróżnicow anie edukacyjne społeczeństw a, zaś k o le jn e  sp isy  

obejmowały to  zróżnicow anie w różnych okresach czasu . Zakres 

dokonanych u s ta le ń  j e s t  przez to  s z e ro k i.  Po d ru g ie , w k o le j­
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nych sp isach  stosowano różne formy n arz ęd z ia  pomiaru w ykszta ł­

c e n ia , co daje  bogaty m a te r ia ł porównawczy.

Problemy w ystępujące przy  pomiarze w ykszta łcen ia  w sp isach  

powszechnych z n a la z ły  o d zw ierc ied len ie  w w ielu  p u b lik a c jac h  

m etodologicznych. Użyteczność w iększośc i tych  prac n ie  j e s t  

jednak wysoka, ponieważ poczynione obserw acje cechuje n is k i  

s to p ie ń  usystem atyzow ania. Ich  a n a liz a  może jednak d o s ta r ­

czyć szeregu is to tn y c h  wskazówek dotyczących najw ażn iejszych  

problemów napotykanych przy pomiarze w y k sz ta łcen ia . Wiele 

z tych  obserw acji i s t o tn i e  wykracza poza zakres u s ta le ń  w dzie­

d z in ie  pomiaru w ykszta łcen ia , dokonanych p rzez  metodologów 

badań soc jo log icznych . Inne r e z u l ta ty  są  zaś godne uwagi z 

tego względu, że stanow ią po tw ierdzenie zaobserwowanych w bada­

n iach  socjo log icznych  praw idłow ości, co wzmacnia nasze zaufa­

n ie  do szeregu h ip o tez  dotyczących ź ró d e ł i  ch a rak te ru  powsta­

jących  błędów pomiaru w ykszta łcen ia .

1 .6 .1  Kontrowersje wokół narzędzia  

pomiaru w ykształcenia

Pierwszy powszechny sp is  ludnośc i w n ie p o d le g łe j Polsce 

przeprowadzono w 1921 roku. Jego zakres tematyczny obejmował 

szereg  cech społecznych, a między nim i w y k sz ta łcen ie . In fo r ­

macje o w ykształceniu  zbierano s to su ją c  p y tan ie  o tw arte  (GUS 

1931: 16) , pozostaw iając w form ularzu spisowym p u ste  ru b ryk i 

przeznaczone do wpisywania poziomu w ykształcenia spisywanych 

osób. Jednocześnie w stosunkowo obszernym pouczeniu d la  

komisarza spisowego sprecyzowano, w ja k i  sposób należy  u s ta l ić  

poziom i  rodzaj uzyskanego w ykszta łcen ia , a także przedstaw iono
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przyk łady  poprawnego w ypełnienia t e j  ru b ry k i w wydrukowanych 

„w zorach w ypełn ien ia arkusza spisowego" (GUS 1931: 46, 52 ).

A nalizę p rzeb iegu  r e a l i z a c j i  sp is u  i  dyskusję otrzymanych 

wyników p rzeprow adził Buławski (1930). Pokazał on, że za s to ­

sowanie p y ta n ia  otw artego jako n arzęd z ia  pomiaru w ykszta łcen ia  

n ie  dało  zadow alających efektów . Przyczyn tak iego  s tan u  rz e ­

czy n a leż y  przede wszystkim upatrywać w tym, że komisarze 

sp isow i cz ęs to  n ie  c z y ta l i  pouczenia i  w y p e łn ia li form ularz 

n iezgodn ie  z zawartymi w nim u s ta le n ia m i. Podczas kodowania 

zebranego m a te r ia łu  pow stały przez to  poważne tru d n o śc i z za­

klasyfikow aniem  n ie k tó ry ch  spisywanych osób do wyróżnionych 

k a te g o r i i  w y k sz ta łc en ia . Między innymi n ie  można było odróż­

n ić  w ykszta łcen ia  nieukończonego dowolnego szczeb la  od ukoń­

czonego o raz  dokonać p o d zia łu  w ykszta łcen ia  zawodowego na 

n iż sz e  i  ś re d n ie  (Buławski 1930: 6 9 -7 1 ). Stosunkowo wysoka, 

ja k  na s p is  powszechny, okazała s ię  tak że  p roporc ja  osób o 

w yksz ta łcen iu  n ieustalonym  (po odrzuceniu  analfabetów  w ynosiła 

ona 10%; GUS 1927: 2 6 -7 ).

W o p arc iu  o otrzymane wnioski Buławski p rze d staw ił propo­

zy c ję  sposobu pomiaru w ykształcen ia w następnym s p is ie  powszech­

nym. Jego zdaniem, poprawne u s ta le n ie  w ykształcen ia każdej 

ze spisywanych osób może zostać  dokonane, j e ś l i  uzyskamy n a s tę ­

p u jące  in fo rm acje: (1) dokładną nazwę ukończonej szk o ły , co 

po skonfrontow aniu z wykazem szkół pozwoli u s ta l ić  j e j  szcze­

b e l ;  (2) l ic z b ę  ukończonych k las w przypadku osób, k tó re  n ie  

ukończyły wskazanej sz k o ły . J e s t  to  niezbędne d la  z a lic z e n ia  

w yksz ta łcen ia  jako nieukończonego danego szczebla lub  ukończo­

nego sz cz eb la  n iż szeg o . J e ż e l i  dana osoba zdobywała o s ta te c z ­

ne w ykszta łcen ie  w szko le  zawodowej, to  powyższe in form acje 

powinny być n ie z a le ż n ie  zebrane d la  szkó ł dających w ykształ­
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cen ie  ogólne (szkoła powszechna, gimnazjum), co umożliwia 

u s ta le n ie  poziomu uzyskanego w ykszta łcen ia  zawodowego. Jedno­

cz eśn ie  Buławski w skazał na konieczność wyraźnego zd efin iow an ia , 

k iedy  szko łę  można traktow ać jako ukończoną, o k re ś la ją c  t ę  

sy tu a c ję  jako równoważną posiadan iu  świadectwa ukończenia 

szko ły  (1930: 69-71, 84, 9 6 ).

Przedstaw ione propozycje nawiązywały do n a jlep szy ch  wzo­

rów zaczerpn ię tych  z badań spisowych przeprowadzonych w innych 

k ra ja c h  i  były  znacznym krokiem naprzód w stosunku do narzę­

d z ia  pomiaru w ykształcen ia stosowanego w s p is ie  z 1921 ro k u . 

Godny podkreślen ia  j e s t  f a k t ,  że zastosowane rozw iązanie oparto  

na u s ta la n iu  poziomu w ykształcen ia poprzez odwołanie s ię  do 

formy o rg an izacy jn e j konkretne j szk o ły , w k tó re j  jednostka  

uzyskała  o sta teczny  poziom w y k szta łcen ia . Biorąc pod uwagę 

zróżnicow anie in s ty tu c j i  systemu szkolnego , ja k ie  miało m iejsce 

w la ta c h  dwudziestych o raz w poszczególnych zaborach przed 

uzyskaniem n ie p o d le g ło śc i, u s ta la n ie  nazwy szkoły  z p rz e n ie ­

sieniem  o p e ra c ji zak lasyfikow ania poziomu w ykształcen ia na 

e tap  kodowania wydaje ś i ę  być jedynym sposobem pom iaru, k tó ry  

um ożliw iłby zastosow anie w miarę je d n o lity c h  k ry teriów  k la sy ­

fik acy jn y ch .

Większość p ropozyc ji Buławskiego z o s ta ła  uwzględniona w 

o s ta te c z n e j w e rs ji kw estionariusza spisowego z 1931 roku .

P y tan ie o w ykształcen ie sformułowano w nim w n as tęp u jący  sposób 

(GUS 1932: 65):

W ykształcenie. Nazwa i  rodza j zakładu naukowego 
(szk o ły ), do k tó re j spisywana osoba uczęszcza ła  
lub  uczęszcza. J e ż e l i  spisywana osoba ukończyła 
wymieniony zak ład , wpisać „ukończony", j e ż e l i  n ie
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ukończyła, wpisać „nieukończony" i  podać l ic z b ę  
ukończonych k la s ,  oddziałów , semestrów. ( J e ż e l i  
spisywana osoba o trzym ała w ykszta łcen ie  domowe 
lu b  j e s t  samoukiem, na leży  to  zaznaczyć)

Dodatkowe w y jaśn ien ia  podano w pouczeniu d la  komisarza 

spisowego (GUS 1932: 66 ):

Do ru b r .  17. Nazwę i  ro d za j zakładu naukowego 
n a leży  podawać ja k n a jd o k ła d n ie j: n ie  w ystarczy więc 
wpisać „gimnazjum", „szkoła handlowa" i  t . p . , lecz  
trze b a  podać np „gimnazjum hum anistyczne &-klasowe 
L. L oren tza", „Szkoła handlowa ś red n ia  3 -klasowa 
Towarzystwa Koła P rażan".

0 i l e  k to ś  u częszcza ł do k ilk u  zakładów o róż­
nym poziomie nauczania (np szko ła  powszechna -  gim­
nazjum -  u n iw e rsy te t) ,  powinien podać ty lk o  najwyż­
szy typ  zak ładu  (np u n iw e rsy te t) .

J e ż e l i  k to ś  po opuszczeniu zakładu ogólno­
ksz ta łcącego  (np szko ły  powszechnej, gimnazjum 
i  t . p . )  u cz ęszcz a ł je szc ze  do szko ły  zawodowej lub  
sp e c ja ln e j ,  powinien podać oba zakłady i  d la  obu 
wypełnić w szystk ie  p y ta n ia .

W ykształcenie ty lk o  w tenczas należy  uważać za 
ukończone, j e ż e l i  dana osoba otrzym ała świadectwo 
ukończenia szko ły  lub  kursów.

Jak  więc widać, p rzy  u s ta la n iu  o sta tecznego  k s z ta ł tu  narzędzia  

uczyniono w ie le , aby umożliwić poprawne u s ta le n ie  poziomu 

w ykształcen ia osób spisywanych. Nadano mu przede wszystkim 

zw artą i  p rz e jrz y s tą  p o s ta ć , co wydaje s i ę  niezwykle ważne 

b io rąc  pod uwagę znaczną lic z b ę  i  zróżnicowany poziom wyszko­

le n ia  komisarzy spisowych, a także sz e ro k i zakres zbieranych 

w s p is ie  in fo rm a c ji. Warunkiem umożliwiającym zastosow anie
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tak iego  rozw iązania było p rz e n ie s ie n ie  o p e ra c ji  zak lasyfikow a­

n ia  poziomu w ykształcen ia z etapu  z b ie ra n ia  danych ca e tap  

ic h  kodowania.

N ie s te ty  porównanie uzyskanych zapisów nazw szkó ł z ic h  

wykazem d la okresu k ilk u d z ie s ię c iu  l a t  okazało s i ę  p rz e d s ię ­

wzięciem niewykonalnym przy szczu p ło śc i środków przeznaczonych 

na opracowanie c a ło ś c i  wyników s p is u . Dane dotyczące w ykształ­

cen ia  pozosta ły  p rzez  to  nigdy n ie  opracowane.

Pierwszy powojenny sp is  powszechny przeprowadzono w 1950 

roku. Nie u sta la n o  w nim poziomu w ykszta łcen ia  c a łe j  lu d n o śc i, 

le c z  jedyn ie  osoby k sz ta łc ą c e  s ię  w momencie sp isu  pytano o 

nazwę i  rodzaj szk o ły , a także o m iejscow ość, w k tó re j  s ię  

ona znajdowała (GUS 1981: 4 4 ) . Nawet i  t e  in form acje n ie  

zo s ta ły  jednak opracowane.

Propozycję narzędzia  pomiaru w ykszta łcen ia  d la  kolejnego 

sp isu  powszechnego, k tó ry  m iał odbyć s ię  w 1960 roku, p rze d s ta ­

w il i  Dłuska i  H olzer (1958). Jak  au to rz y  s łu s z n ie  zauw ażyli 

„w h i s t o r i i  spisów ludnośc i P o lsk i n ie  było a n i jednego bada­

n ia  w ykształcenia ludnośc i uwieńczonego sukcesem. B ieżące 

inform acje ze s ta ty s ty k i  szkolnictw a za okres dw udziesto lec ia , 

a nas tępn ie  powojenne są n ieak tu a ln e  ze względu na w yniszczenie 

wojenne ludności" ( s .5 ) .  Przed spisem w 1960 roku s ta n ę ło  

więc ważne zadanie u s ta le n ia  s tru k tu ry  w ykształcen ia sp o łe ­

czeństwa, ponieważ n ie  posiadano w tym z a k re s ie  odpowiednich 

danych.

Dłuska i  H olzer zw racają przy tym uwagę, że „inform acje 

spisowe o w ykształceniu będą n a leż a ły  do k a te g o r i i  m niej do­

kładnych, gdyż względy ź le  po ję tego  p r e s t iż u  zeznających z 

na tu ry  rzeczy będą zaciem niały  prawdziwie is tn ie ją c y  s ta n
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rzeczy" (1956: 5 ) .  Jednakże d a le j  p is z ą :  z góry trze b a

z a s tr z e c ,  że p rzed  uplanowanym celowym fałszerstw em  n ie  można 

t i ę  w żaden sposób uchron ić  ( . . . ) .  Naszym zdaniem poniższy  

p r o je k t  w maksymalnym s to p n iu  ogran icza  możliwość fa łsz e rs tw a  

przy  jednoczesnych sz e ro k ich  m ożliw ościach opracowania in fo ry  

N acji" ( s .5 ) .

Warto b l i ż e j  p rz e ś le d z ić  powyższe uw agi, ponieważ są  one 

wyrazem pewnego s tanow iska, k tó re  rzutować b id z ie  na pomiar 

W ykształcenia również w następnych sp is a c h . Zakłada s ię  miano­

w ic ie , że pomiar w ykszta łcen ia  n ie jak o  „z na tu ry" ch a rak te ry ­

zu je  s i ę  pewnym poziomem błędów, le c z  n ie  podejmuje s i ę  d z ia ­

łań  zm ierzających  do o k re ś le n ia  c h a rak te ru  pow stających b łę ­

dów o raz  sposobu ic h  u n ik n ię c ia . Przyjm uje s i ę  n a to m iast,

*e proponowane n arzęd z ie  ze względu na swoją f o r m ę  

Wmożliwi zm niejszenie c z ę s to ś c i  występowania błędów pomiaru, 

Chociaż zupe łn ie  n ie  wymienia s ię  mechanizmów, k tó re  m iałyby 

to  powodować. Zwraca s i ę  jednocześn ie  uwagę na .s z e ro k ie  

M ożliwości opracowania in fo rm a c ji" , gdy tymczasem o w iele  

i s t o tn ie j s z e  j e s t  to ,  jaka operacyjna k la sy fik a c ja  w ykształ­

cen ia  będzie  przez  GUS stosowana, gdyż pod j e j  kątem powinno 

być przygotowane n a rz ęd z ie  pomiaru w yksz ta łcen ia .

Zam iast więc za jąć  s i ę  merytorycznymi aspektam i pomiaru, 

&łuska i  H olzer s k u p i l i  s ię  w yłącznie na formalnych aspek tach  

proponowanego n a rz ę d z ia . Składa s ię  ono w ic h  u ję c iu  z 

trz e c h  py tań : pierw sze s łu ż y  u s ta le n iu ,  k tó ry  z ośmiu wyróż­

nionych poziomów w ykszta łcen ia  posiada osoba spisywana, d rug ie 

odnosi s ię  do osób o ukończonym w ykształcen iu  średnim i  kontro­

lu je  f a k t  posiadan ia  m atury, t r z e c ie  na tom iast s łu ży  u s ta le n iu  

kierunku k sz ta łc e n ia  w szko le  ś re d n ie j lub  nazwy wyższej
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u c z e ln i .

O sta teczn ie  w form ularzu spisowym z 1960 roku zastosowano 

n as tęp u jącą  w ersję  p y tan ia  o w ykszta łcen ie  (GUS 1981: 64-5)

§35. W ykształcenie

Wypełnić d la  osób urodzonych w 1953 r .  i  w cześn ie j.

a /  Poziom w ykształcen ia

Wpisać jedno z o k reś le ń :

„wyższe ukończone"
„wyższe n ie  ukończone"
„śred n ie  ogó lnoksz ta łcące ukończone"
„śred n ie  ogólnoksz ta łcące n ie  ukończone"
„śred n ie  zawodowe ukończone"
„średn ie  zawodowe n ie  ukończone"
„zasadnicze zawodowe ukończone"
„zasadnicze zawodowe n ie  ukończone"
„podstaw ow e..." (o raz  wpisać najwyższą ukończoną 

k la sę )
„samouk*
„umie ty lk o  czytać"
„nie umie czy tać a n i p isać*

b/ Czy obecnie uczęszcza do szko ły  (u cz e ln i)?

Wpisać „tak" lu b  „nie*

Wersja ta  j e s t  zasadniczo zgodna z propozycją D łusk ie j i  Hol- 

z e ra , z t ą  jednak ró żn ic ą , że w podstawowym py tan iu  wyróżniono 

d z ie s ię ć  -  zam iast ośmiu -  poziomów w ykształcen ia ( fa k t  ukoń­

czenia szkoły  podstawowej u s ta la n y  j e s t  w oparciu  o lic z b ę  

zaliczonych  k la s ) ,  natom iast zrezygnowano z pytań o maturę 

i  k ierunek k s z ta łc e n ia .

W przypadku tego sp isu  zwraca uwagę niezwykle obszerne 

potraktow anie k w estii pomiaru w ykształcen ia w in s t r u k c j i  dla
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rach m is trza  spisowego (GUS I960a: 7 7 -8 4 ). Określono w n ie j  

zakresy  poszczególnych k a te g o r i i  umieszczonych w form ularzu  

spisowym, a tak że  podano zasady ro z s trz y g a n ia  n iek tó ry ch  w ą tp li­

w ości, na p rzykład  dotyczących ukończenia szkoły  za g ra n ic ą , 

uczes tn ic tw a w różnego rodzaju  kursach , i t p .  Nie ustrzeżono  

s i ę  jednak przed  popełnieniem  w in s t r u k c j i  szeregu  is to tn y c h  

błędów, k tó re  świadczą o n ie d o s ta te c z n e j wiedzy j e j  autorów 

na tem at o rg a n iz a c ji  systemu szkolnego w P olsce (F a lsk i I9 6 7 a).

W d y sk u s ji p rzeb iegu  r e a l i z a c j i  s p is u  (GUS 1962) zwraca 

s ię  uwagę, iż  mimo obszernych w yjaśnień  w in s t r u k c j i  sp isow ej, 

w p rak tyce  po jaw iały  s ię  tru d n o śc i z zaklasyfikowaniem  

w ykszta łcen ia  uzyskanego w szkołach o formach organizacy jnych  

już n ie  is tn ie ją c y c h . Aczkolwiek tw ie rd z i s i ę ,  że dotyczyło 

to  głównie osób s ta rs z y c h , to  na leży  pam iętać, że w roku 

1960 ty lk o  osoby w wieku 22 l a ta  i  młodsze k s z ta łc i ły  s ię  

ca łkow ic ie  w Polsce Ludowej. Zaobserwowano również te n ­

dencję do podwyższania poziomu w ykszta łcen ia  p o leg a jącą  przede 

wszystkim na „zaokrąg lan iu" nieukończonego w ykształcen ia 

podstawowego i  średniego  do pełnych poziomów. Zwrócono także 

uwagę, że osoby kończące w o k res ie  międzywojennym i  w cześniej 

szkoły  powszechne czteroklasow e i  podobne, o k re ś la ły  swoje 

w ykszta łcen ie  jako podstawowe p e łn e . Spisywana ludność m iała 

te ż  tru d n o śc i z odróżnianiem  szkó ł zasadniczych zawodowych 

od śred n ich  zawodowych, co spowodowało odchylenie w kierunku 

z an iżen ia  oszacowania lic z b y  osób o w ykształcen iu  zasadniczym 

zawodowym. Trudno jednakże chociaż w p rzy b liż e n iu  o k re ś lić  

z a s ię g  tych  w szystk ich  z jaw isk , gdyż w omówieniu n ie  podano 

ilościow ych  ch a rak te ry s ty k  stw ierdzonych błędów pomiaru 

(GUS 1962: 14 -6 ).
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Sposób pomiaru w ykszta łcen ia  w s p is ie  powszechnym w 1960 

roku by ł również krytykowany w późniejszym  c z a s ie ,  gdy z b l iż a ł  

s i ę  te rm in  następnego sp isu  i  n a le ż a ło  podjąć decy z je , w jakim  

k ierunku  powinny p ó jść  m odyfikacje stosowanego n a rz ę d z ia . 

Szereg in te re su ją c y c h  uwag na te n  tem at p rz e d s ta w ił Sm oliński 

(1968). Autor zauważa między innym i, że (s .1 8 )

W podanej w s p is ie  z 1960 roku -  p rzy p . Z .S . H 
k la s y f ik a c j i  poziomów w ykszta łcen ia  w szystk ie 
poziomy uzupełnione przym iotnikiem  „nieukończone" 
su g e ru ją , iż  s p e łn ia ją  r o lę  czegoś pośredniego 

- między dwoma poziomami „ukończonymi", co w ięcej -
st o k re ś le n ie  „wyższe nieukończone" su g e ru je , iż

j e s t  b l iż s z e  „wyższego", n iż  śred n ieg o , a 
„ ś re d n ie  nieukończone" b liż s z e  „średniego" n iż  
„podstawowego". Tymczasem w rze czy w is to śc i 
sy tu a c ja  p rzedstaw ia  s ię  zu p e łn ie  in a c z e j .

W związku z tym Sm oliński proponuje, aby z p y ta n ia  o w ykształ­

cen ie  usunąć poziomy w ykształcen ia nieukońezonego, k tó re  

„ ( . . . )  n ie  s łu ż ą  żadnym praktycznym celom poza w ątpliw ą sa­

ty s fa k c ją  ic h  posiadaczy . Wiadomo, że we w szystk ich  kontak­

tach  urzędowych ( . . . )  l i c z ą  s ię  ty lk o  poziomy -a ukończone 4Ł * 

(1968: 18 ).

Druga propozycja au to ra  zm ierza do dokonania tak ieg o  

pomiaru w y k sz ta łcen ia , aby jego wyniki by ły  porównywalne d la 

osób zdobywających w ykształcen ie w różnych okresach (np . przed 

wojną -  po w o jn ie ), a także aby um ożliw iały dokonywanie porów­

nań międzynarodowych. W tym c e lu  a u to r  proponuje dodatkowo 

pytać osoby spisywane o „ lic z b ę  l a t  nauki sz k o ln e j , z wyłą­

czeniem przerw i  powtórzeń k las"  (1968: 19).
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Zupełnie odmienny c h a ra k te r  mają propozycje zgłoszone 

p rze z  F alsk iego  (1967b). Zwraca on uwagą, że o p erac ja  k la sy ­

fikow ania poziomu w ykszta łcen ia  powinna zo s tać  p rze n ie s io n a  

z e tapu  z b ie ra n ia  in fo rm a c ji na e tap  kodowania ( s .1 3 ) :

Ludność n ie  ujmowała swego w ykszta łcen ia  ś c i ś le  
według nazw i  form , u sta lo n y ch  w arkuszu spisowym, 
pow stały  więc tru d n o śc i k la sy fik a c y jn e , wymaga­
ją c e  dużej znajom ości o rg a n iz a c ji  szkoln ic tw a na 
ziem iach p o lsk ic h  w o k res ie  praw ie s tu l e c ia ,  
k tó re j  p o s ią ść  n ie  mogły łatw o osoby, powoływane 
do raźn ie  na rachm istrzów  spisowych w l ic z b ie  ok.
200 000. Mogłoby j ą  jednak opanować doskonale 
k ilk a  osób, powołanych d la  dokonania ta k ie j  k la sy ­
f ik a c j i  w Głównym U rzędzie S tatystycznym .

F a lsk i proponuje w ięc, aby zam iast zadawać p y tan ie  zam knięte 

o poziom w y k sz ta łcen ia , u s ta la ć  n as tęp u jące  dane o sz k o le , 

w k tó re j  jednostka  uzyskała  o s ta te czn e  w ykształcen ie (I967b: 

13): (1) nazwę szko ły ; (2) programową długość k s z ta łc e n ia  

w t e j  sz k o le ; (3) sp e c ja ln o ść , w k tó re j  badany s i ę  k s z t a ł c i ł ;  

(4) l ic z b ę  ukończonych k la s  w t e j  sz k o le ; (5) rok  ukończenia 

sz k o ły .

O sta tec zn ie  w s p is ie  powszechnym w 1970 roku zastosowano 

p y ta n ie  o poziom w ykształcen ia w w e rs ji  zb liżo n e j do s to so ­

wanej w roku 1960. Zmiany sprowadzały s i ę  jedyn ie  do wprowa­

dzenia k a te g o r i i  „pom aturalne ukończone", rez y g n ac ji z podzia­

łu  sz k ó ł śred n ich  na zawodowe i  ogó lnoksz ta łcące o raz n ie  

uw zględnieniu k a te g o r ii  „zasadnicze zawodowe nieukończone". 

Jednocześn ie oddzielono w ykształcen ie podstawowe od nieukoń- 

czonego podstawowego i  ty lk o  w tym osta tn im  przypadku pytano 

o l ic z b ę  ukończonych k la s  (GUS 1981: 7 2 -3 ).
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Pewnym modyfikacjom u le g ła  także  in s t ru k c ja  d la  rachm ist­

rz a  spisowego (GUS 1970: 82-93). M odyfikacje te  n ie  zm ien iły  

j e j  c h a ra k te ru , le c z  nadały  b a rd z ie j p rz e jrz y s tą  p o s ta ć , wzbo­

gaconą przykładami k la s y f ik a c j i  różnego typu sz k ó ł, c h a rak te -  

ty stycznych  d la  systemu ośw iaty  w jego  powojennym k s z ta łc ie .

W in s t ru k c j i  określono przy tym d ok ładn ie , ja k ie  p y ta n ia  i  

w ja k ie j  k o le jn o śc i n a leży  zadać spisyw anej o so b ie , w za le ż ­

n o śc i od posiadanego przez  n ią  w y k szta łcen ia .

Duży wpływ na o s ta te czn y  k s z ta ł t  narzędzia  pomiaru m iały 

bez w ątp ien ia  wyniki sp isu  próbnego, przeprowadzonego w 1968 

roku. Zastosowana w nim kategoryzacja  w ykształcen ia obejmowała 

jedyn ie  poziomy ukończone. Tymczasem okazało s i ę ,  że ta k i  

p o d z ia ł w w ielu  sy tu a c jach  n ie  był rozwiązaniem poprawnym. 

Potraktow anie abso lu torium  jako równoważnego w ykształcen iu  

średniem u, czy te ż  za liczonych  trz e c h  k la s  szkoły  ś re d n ie j  

jako w ykształcen ia podstawowego sp raw iło , że osoby o tego typu 

k a rie ra c h  edukacyjnych czu ły  s ię  w yraźnie pokrzywdzone s to so ­

waną k la s y f ik a c ją ,  co powodowało tru d n o śc i w z b ie ra n iu  danych 

(Turos 1970: 15; GUS 1972: XVII). Ponieważ n arz ęd z ie , którym 

s ię  posługiwano, odpowiadało dokładnie omówionej uprzednio  

p ropozycji Sm olińskiego, jesteśm y upoważnieni do sformułowania 

następującego  wniosku. J e ś l i  przy konstruowaniu n arzęd zia  

uwzględnimy jedyn ie  zakres in fo rm ac ji „ s łu żą ce j praktycznym 

celom", zaś zrezygnujemy z in fo rm ac ji znajdujących odzwier­

c ie d le n ie  w „w ątpliw ej s a ty s fa k c ji"  (używając sformułowań 

Sm olińskiego) osób spisywanych, to  pomiar może n ie  p rzyn ieść  

zamierzonych efektów .

Warto również wspomnieć o jeszcze  jednym ro z s trz y g n ię c iu , 

k tó re  z o s ta ło  dokonane przy o k az ji przeprowadzania sp isu  w
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1970 roku . Chodzi mianowicie o kw estię uw iarygodnienia danych 

podawanych rachm istrzow i spisowemu. We w cześniejszych p u b li­

k ac jach  zwracano uwagę, że błędy popełnione przy  pomiarze 

w y k sz ta łcen ia  p o le g a ją  przede wszystkim na zawyżaniu jego po­

ziomu p rzez  osoby spisyw ane. Kwestią sporną pozostawało jedy­

n ie ,  czy owe zawyżenia mają is to tn y  wpływ na otrzymane wyniki 

(Dłuska i  H olzer 1958: 5; Padowicz 1960: 7; F a lsk i 1967b: 13; 

Sm oliński 1968: 1 7 -8 ). N iektórzy z cytowanych autorów 

p o stu lo w a li w związku z tym, aby py tać n ie  o najwyższy poziom 

w y k sz ta łc en ia , le c z  o ś w i a d e c t w o  ukończenia szko ły  

najwyższego szczeb la  (Sm oliński 1968: 1 8 ), bądź te ż  wymagać 

o k a z a n i a  tego świadectwa (F a lsk i 1967b: 13). O sta tecz­

n ie  w form ularzu  spisowym i  w in s t r u k c j i  zaznaczono, że poziom 

w ykszta łcen ia  należy  podać w za le żn o śc i od posiadanego świade­

ctwa ukończenia sz k o ły . Nie zdecydowano s ię  natom iast na 

żądanie okazania tego świadectwa, gdyż byłoby to  sprzeczne 

z p rak tyką międzynarodową, o p ie ran ia  in fo rm ac ji spisowych jedy­

n ie  na zeznaniach obyw ateli (Dłuska 1969: 18; Turos 1970: 15).

W omówieniu p rzeb iegu  r e a l i z a c j i  sp isu  z 1970 roku zn a j­

dujemy jed y n ie  bardzo skąpe in form acje o trudnośc iach  występu­

jących  p rzy  pomiarze w ykształcen ia (GUS 1972: XVIII):

Z przeprowadzonych sondaży wynika, że zawyżanie 
poziom: w yksz ta łcen ia , aczkolwiek i s t o tn ie  miało 
m ie jsce , a le  następowało to  c z ę ś c ie j na sku tek  n ie ­
świadomości zasad stosowanych w s p is ie  -  i  w ogóie 
s ła b e j  o r ie n ta c j i  w zagadnien iu , zwłaszcza gdy. 
in fo rm ac ji u d z ie la l i  członkowie rodziny , n iż  sam 
zainteresow any -  n iż  z zamierzonego świadomie 
fałszow ania danych.
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Powyższe uwagi, aczkolw iek niezw ykle lakon iczne , zw racają 

uwagę na dwie bardzo ważne sprawy. Po pierw sze tw ie rd z i s i ę ,  

że podstawowym źródłem powstawania błędów pomiaru j e s t  n iezna­

jomość przez badanych zasad w y ró żn ian a  poszczególnych pozio­

mów w ykszta łcen ia . Przeczy to  dość konsekwentnie do tego  czasu 

postulowanemu stanow isku, w myśl którego przyczyną pow stają­

cych ro zb ieżn o śc i są  zafałszow ania świadome. Po d rug ie  zwraca 

s ię  uwagę, że u d z ie lan e  inform acje o w ykształcen iu  innych osób 

(członków rodziny) mogą charakteryzować s ię  n isk ą  t r a fn o ś c ią ,  

n iż szą  n iż  udzie lane  p rzez osoby spisywane inform acje o ic h  

własnym w ykszta łcen iu . Znaczenie obu tych  stw ierdzeń wiąże 

s ię  z faktem , że o i l e  są one prawdziwe, to  i s t n i e j ą  rea ln e  

możliwości poprawy ja k o śc i stosowanych procedur pomiaru w ykształ­

cen ia w sp isa c h  powszechnych, co prowadziłoby do zm niejszenia 

c z ę s to śc i występowania błędów pomiaru (np. poprzez wprowadzenie 

dodatkowego p y tan ia  o nazwę szko ły , czy poprzez p rz y ję c ie  wy­

mogu u d z ie la n ia  in fo rm ac ji o w ykształcen iu  o so b iśc ie  przez 

każdą ze spisywanych osób).

Jednakże tradycy jne  w yjaśn ien ie błędów pomiaru w ykształce­

n ia  -  jako konsekwencji d z ia łań  świadomych -  było z pewnością 

b a rd z ie j wygodne d la  metodologów badań spisowych, gdyż zwal­

n ia ło  ic h  z konieczności pod jęcia  prac nad poprawą ja k o śc i s to ­

sowanych n a rz ęd z i. Co w ięce j, prace te  mogłyby doprowadzić 

dc uzyskania rezu lta tó w  świadczących o tym, że dotychczas 

stosowano niewłaściw e narzędzia  pomiaru w ykszta łcen ia , a s tą d  

uzyskane dane o w ykształcen iu  ludnośc i n ie  są  d o sta te czn ie  

p recyzy jne . Tym te ż  zapewne należy  tłumaczyć f a k t ,  że przed­

staw ione wyżej uwagi zupełn ie  pomijano w późniejszych  pracach 

nad m odyfikacją stosowanych narzędzi pomiaru w ykszta łcen ia .
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A nalizu jąc  p rzeb ieg  r e a l i z a c j i  s p is u  w 1970 roku s ta ra n o  

s i ę  te ż  oszacować w ielkość i  k ie runek  błędów popełnianych 

przy  pom iarze w y k sz ta łc en ia , poprzez ze staw ien ie  otrzymanego 

rozk ładu  w ykszta łcen ia  w badanej zbiorow ości z danymi sprawoz­

dawczości o z a tru d n ie n iu , sporządzanymi coroczn ie  p rzez  zakłady 

p racy  (GUS 1972: XIX). ¥ o parc iu  o ta k ie  porównanie stw ierdzo­

no , że lic z b a  osób o w ykształcen iu  wyższym j e s t  zb liżo n a  do 

rz e c z y w is te j ,  n a to m iast lic z b a  osób o w ykształcen iu  średnim  

o raz l ic z b a  osób o w ykształcen iu  zasadniczym zawodowym są  

zawyżone \  Przy czym w większym s to p n iu  dotyczyło to  męż­

czyzn n iż  k o b ie t, a także  w większym sto p n iu  w ykszta łcen ia  

średn iego  zawodowego n iż  ogó lnoksz ta łcącego .

O s ta tn i s p is  powszechny z o s ta ł  przeprowadzony w 1978 

roku, to  j e s t  o dwa l a t a  w cześn ie j, n iż  p ie rw o tn ie  planowano. 

Być może konieczność p rzy sp ie sz en ia  p rac nad przygotowaniem 

sp isu  spowodowała, że mniej uwagi poświęcono tym razem mody­

fikacjom  narzędzia  pomiaru w y k sz ta łcen ia . W o parc iu  o wyniki 

sp is u  próbnego z 1977 roku u sta lo n o  je d y n ie , że „py tan ie  o 

lic z b ę  ukończonych k la s  szkoły  podstawowej osób głównie w 

wieku starszym  i  n a js ta rszy m  n ie  posiadających  w ykształcen ia 

podstawowego spraw iało  tym osobom ogromne tru d n o śc i w u dzie­

le n iu  w łaściw ej odpowiedzi" (B ie lec  1978: 19). W związku z 

tym zrezygnowano z p y ta n ia  o lic z b ę  ukończonych k la s  (w przy­

padku n ie  ukończonej szko ły  podstawowej), wprowadzając d la

cytowanej p u b lik a c j i  podano c h a ra k te ry s ty k i liczbowe tych 
zawyżeń (19% i  9% -  GUS 1972: XIX) le c z  n ie  wiadomo, czy 
chodzi tu  o w ie lk o śc i względne, czy bezwzględne, co stanow i 
w tym przypadku zasadn iczą ró żn ic ę .
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t e j  k a te g o r i i  w ykształcen ia o k re ś le n ie  „podstawowe nieukoń­

czone" .

W stosunku do w e rs ji  p y tan ia  z 1970 roku zmieniono okreś­

le n ia  „niepełne" na „nieukończone" ponieważ, ja k  zauważono, 

w ykształcen ie „n iepe łne" bywa rozumiane jako „półpoziom ", 

to te ż  cz ęs to  osoby spisywane t r a k tu ją  jako ta k ie  w ykszta łcen ie  

pom aturalne (Różańska 1978: 2 2 ). W przypadku nieukończonego 

w ykształcen ia wyższego pytano dodatkowo o rodza j ukończonej 

szkoły  ś re d n ie j (ogó lnokształcąca czy zawodowa). Z in s t r u k c j i  

d la  rachm istrza  spisowego usu n ię to  ta b e lę  z przykładam i róż­

nych szk ó ł prowadzących do poszczególnych poziomów w ykształce­

n ia ,  a także op is zasad postępowania w przypadkach, gdy w ykształ­

cen ie  z o s ta ło  zdobyte w o k res ie  międzywojennym (GUS 1977: 6 4 -7 ). 

Uważano bowiem, że „ogólny poziom lu d n o śc i s t a l e  w zrasta ; 

człow iek współczesny w ypełniający c z ę s te  różnego rodzaju  ank ie­

ty ,  podchodzący r z e te ln ie  do sp isu  n ie  ma kłopotu  z o k re ś le ­

niem swego poziomu w ykształcen ia" (Różańska 1978: 2 1 -2 ).

Problemy związane z pomiarem w ykszta łcen ia , k tó re  wystą­

p i ły  w s p is ie  powszechnym z 1978 roku, n ie  doczekały s ię  do -- 

tychczas omówienia. Brak j e s t  również p u b lik a c j i  poświęconych 

ewentualnym modyfikacjom stosowanego n a rz ę d z ia , przed wykorzysta­

niem go w s p i s i e .  W tym za k res ie  sugeru je  s ię  je d y n ie , aby 

odstąp ić  od zb ie ran ia  in fo rm ac ji o nieukończonych poziomach 

w ykszta łcen ia , og ran icza jąc  s ię  w yłącznie do poziomów pełnych 

(Muszyńska 1981: 18). W św ie tle  -  omówionych wyżej -  praw idło­

wości stw ierdzonych w s p is ie  próbnym w 1968 roku, propozycję 

tę  pozostawimy bez kom entarza.
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1 .6 .2  N ie je d n o lito ść  stosowanych k la s y f ik a c j i

Forma stosowanego w sp isach  powszechnych narzędzia  po­

miaru w yksz ta łcen ia  by ła  sprawą kontrow ersy jną, k tó ra  n ie  do­

czeka ła  s i ę  dotychczas należy tego  ro z s trz y g n ię c ia . W e fe k c ie  

w każdym ze spisów posługiwano s ię  narzędziem  o n ieco  in n e j 

p o s ta c i ,  co ja k  n a leży  przypuszczać, uniem ożliw ia precyzyjne 

porównywanie zb ieranych  danych o w ykształcen iu  lu d n o śc i.

Podobny problem wiąże s ię  z przyjmowaną k la sy f ik a c ją  w ykształ­

c e n ia . I  w tym z a k re s ie  stosowano w kolejnych  sp isach  n ieco 

odmienne ro zw iązan ia . W l i t e r a tu r z e  brak  j e s t  jak ichkolw iek  

w y jaśn ień , dlaczego n ie  s ta ra n o  s i ę  posłużyć k la sy f ik a c ją  wspól­

ną -  przynajm niej d la  w szystk ich  spisów przeprowadzonych po 

w ojn ie .

I s tn ie ją c e  w k la sy fik a c ja c h  ro zb ie żn o śc i dotyczą przede 

wszystkim zakresów k a te g o r i i  wzajemnie sob ie  odpowiadających. 

Rozpatrzmy w ykszta łcen ie  ś red n ie  ukończone. W sp isach  z 1960 

i  z 1970 roku warunkiem koniecznym z a lic z e n ia  do t e j  k a te g o rii 

było p o siad an ie  m atury. Tymczasem w 1978 roku jako w ykształ­

ce n ie  śred n ie  traktow ano również uzyskanie świadectwa ukończe­

n ia  szko ły  bez p rz y s tą p ie n ia  do egzaminu m aturalnego. Kierowa­

no s ię  tu  zapewne ch ęc ią  uw zględnienia zmi?" organizacyjnych 

wprowadzonych w sz k o ln ic tw ie  (dobrowolny c h a rak te r  egzaminu 

d o jrz a ło ś c i  od 1971 ro k u ). Jednakże w te n  sposób przypisano 

w ykszta łcen ie  śred n ie  szeregu  osobom, k tó re  n ie  posiada jąc  

¡matury w poprzednich sp isach  były traktow ane jako osoby o 

nieukończonym średnim .
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Brak konsekwencji w y stąp ił również w przypadku w ykształ­

cen ia  podstawowego i  n iepełnego podstawowego. W s p is ie  z 

1960 roku pytano o l ic z b ą  ukończonych k la s  w szko le  podstawo­

w ej, natom iast w następnych sp isach  o f a k t  ukończenia szkoły  

podstawowej. Te dwa rodza je  danych n ie  są  ze sobą bezpośred­

nio  porównywalne, ponieważ w pierwszym przypadku, gdy dana 

osoba ukończyła 4 k la sy , to  n ie  wiadomo czy chodzi tu  o ukoń­

czen ie  szkoły  powszechnej cz te ro k la so w ej, czy jed y n ie  c z te re c h  

k la s  w szkole siedm ioklasow ej.

V każdym z powojennych spisów przyjmowano odmienną d e f i­

n ic ję  w ykształcen ia niepełnego (nieukończonego) na szczeb lu  

ponadpodstawowym i  ponadśrednim. W 1960 roku sam f a k t  rozpo­

częc ia  nauki w szko le  danego szczeb la  w ysta rcza ł d la  uznania 

zdobytego w ykształcen ia jako n iepełnego tego sz cz eb la . W 

1970 roku w przypadku szkó ł ponadpodstawowych wymagane było w 

t e j  s y tu a c j i  z a lic z e n ie  przynajm niej tr z e c h  l a t  n au k i, nato­

m iast w 1978 roku w ystarczało  z a lic z e n ie  dwóch l a t  n au k i.

Dla dopełn ien ia obrazu warto je szcze  wspomnieć, że dwa l a ta  

szkoły  ś re d n ie j na podbudowie szkoły  podstawowej dawały w 

s p is ie  przeprowadzonym w 1978 roku w ykszta łcen ie  n iep e łn e  

ś re d n ie , natom iast dwa l a ta  szkoły  ś re d n ie j na podbudowie 

szkoły  zasadn iczej zawodowej n ie  dawały tego poziomu 

w ykształcenia (Różańska 1978: 22).

Opisana n ie je d n o lito ść  reg u ł postępowania wynika zapewne 

z braku koncepcji nad a jące j in te r p re ta c ję  poziomom „niepełnym" 

V cytowanych p u b lik ac jach  wskazywano z re s z tą ,  że w yróżnianie 

poziomów niepełnych j e s t  z punktu widzenia po trzeb  s ta ty s ty k i  

państwowej bezzasadne, le cz  inform acje ta k ie  są  zb ie ran e , 

celem zadośćuczynienia potrzebom osób spisywanych. Zadziwia
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w związku z tym um ieszczanie w w ielu  ta b e la ch  wynikowych 

p o d z ia łu  w y k sz ta łcen ia  na poziomy pełne i  n ie p e łn e , zam iast 

konsekwentnego grupowania wyników w yłącznie do poziomów p e ł­

nych.

Ja k  więc wynika z przedstaw ionych przykładów, metodolo­

gowie spisów  powszechnych n ie  wypracowali je d n o l i te j  k la s y f i ­

k a c j i  w y k sz ta łc en ia . Fakt te n  może budzić jedyn ie  zd z i­

w ie n ie , ponieważ w badaniach s ta ty s ty c zn y c h  przeprowadzanych 

p erio d y czn ie  porównywalność wyników j e s t  sprawą kluczową 

(np. d la  formułowania p rognoz). Zważyć p rzy  tym n a leż y , że 

kw estia  u s ta le n ia  je d n o l i te j  k la s y f ik a c j i  n ie  j e s t  p rz e d s ię ­

wzięciem ta k  złożonym, ja k  kw estia s ta n d a ry z a c ji  narzędzia  

pom iaru. Nie wymaga bowiem żadnych badań w eryfikacyjnych . 

W ystarcza tu  wnikliwa a n a liz a  o rg a n iz a c ji  i  funkcjonowania 

system u szkolnego , p o d ję c ie  pewnych d ec y z ji i  konsekwentne 

ic h  p rz e s trz e g a n ie .

1 .6 .3  U sta le n ia  dotyczące błędów pomiaru

Obecnie przejdźmy do omówienia problem atyki błędów pomia­

ru  w ykszta łcen ia  w sp isach  powszechnych. W i s t n ie j ą c e j  l i t e r a ­

tu rz e  w zasadzie  wskazuje s ię  jedyn ie  na błędy po leg ające  na 

świadomym zawyżaniu poziomu w ykształcen ia przez osoby sp isy ­

wane. J e s t  to  być może najw ażn iejszy  z w ystępujących tu  p rob le­

mów, le c z  bez w ątp ien ia n ie  jedyny. Spróbujmy rozważyć rz a d z ie j 

lu b  w cale n ie  podejmowane kw estie związane z błędami pomiaru 

w ykszta łcen ia  w sp isach  powszechnych.
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Przede wszystkim w l i t e r a tu r z e  ca łkow ic ie  pom inięta 

z o s ta ła  sprawa r z e te ln o ś c i  pomiaru, k tó rą  można tu  rozumieć 

jako  s to p ie ń , w jakim  pomiar powtórzony dałby  ana log iczne 

r e z u l ta ty .  Sam sposób dokonania pomiaru z o s ta ł  p rec y zy jn ie  

określony  jedyn ie  w in s t r u k c j i  d la  rach m istrza  spisowego w 

1970 roku. W pozosta łych  sp isa c h  podawano jedyn ie  ogólne 

zasady klasyfikow ania j u ż  u z y s k a n y c h  odpowie­

d z i .  Należy w t e j  s y tu a c j i  są d z ić , że p rzy p isa n ie  n iek tćrym  

osobom określonego poziomu w ykszta łcen ia  mogło w dużym s to p n iu  

za leżeć od rac h m is trza , k tó ry  sam odzieln ie w erbalizow ał p y ta­

n ie  o w ykszta łcen ie , u d z ie la ł  w yjaśnień  oraz in te rp re to w a ł 

odpowiedź osoby spisyw anej zgodnie ze sposobem rozum ienia 

in s t r u k c j i .  Brak s ta n d a ry z a c ji  s y tu a c j i  pomiaru mógł p rzy­

czynić s i ę  do znacznego obniżen ia rz e te ln o ś c i  pomiaru w ykształ­

ce n ia .

Podobnie wygląda problem tr a f n o ś c i  pomiaru, c z y l i  zgod­

nośc i faktycznego poziomu w ykształcen ia z poziomem wpisanym 

przez rachm istrza  do fo rm u larza . Należy są d z ić , że czynn ik i 

wpływające na obn iżen ie  rz e te ln o ś c i  pomiaru n ie  są jedynymi, 

k tó re  jednocześn ie wpływają na obniżen ie jego t r a f n o ś c i .

J e ż e l i  p rz y ją ć , że osoby spisywane ze względów prestiżow ych 

wykazują skłonność do podwyższania poziomu swojego w ykształce­

n ia ,  to  p rzypuszczaln ie  czynią ta k  n ie  ty lk o  w s y tu a c j i  sp isu  

powszechnego. Może to  prowadzić do u trw alen ia  s ię  r e a k c j i  

p o le g a ją ce j na tym, że zawsze w s y tu a c j i  zadania p y tan ia  o 

w ykształcen ie pada odpowiedź rozbieżna ze stanem rzeczywistym .

Taka reak c ja  może mieć również podłoże w tru d n o śc iach  z 

zaklasyfikowaniem swojego w ykształcen ia przez samą osobę sp i­

sywaną. Sprzyjać nemu może fa k t ukończenia nietypow ej szkoły
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(np . v system ie międzywojennym) lub  te ż  ukończenie jed y n ie  

pewnej l ic z b y  k la s  w danej sz k o le . Osoby o tego typu b iog ra­

f ia c h  edukacyjnych zapewne przed  przeprowadzeniem sp isu  m usiały 

ju ż  uprzednio  w w ielu  różnych sy tu a c jach  deklarować swój po­

ziom w y k sz ta łcen ia . Kie oznacza to ,  że każdorazowo wymagano 

od n ic h  posługiw ania s i ę  je d n o lity m i k ry te r ia m i, bądź te ż  

okazania św iad ec tw  szkolnego . I s t n i e j e  wówczas możliwość, 

że poziom w ykszta łcen ia  z o s ta ł  u s ta lo n y  ju ż  uprzedn io , zgodnie 

z innymi k ry te riam i n iż  p rz y ję te  w s p is ie  powszechnym. Nato­

m iast w tr a k c ie  podawania in fo rm ac ji rachm istrzow i z o s ta je  

przekazane jed y n ie  dokonane w cześn iej u s ta le n ie ,  k tó re  uzna 

on za zgodne.ze stanem faktycznym. Pomiar w ykszta łcen ia  może 

więc charakteryzować s i ę  znacznie n iż sz ą  t r a fn o ś c ią ,  n iż  

r z e te ln o ś c ią .

Poprzednio zwracaliśm y uwagę, że in s t ru k c je  w sp isach  

z 1960 i  1970 roku były  bardzo szczegółowe i  w zasadzie  pozwa­

la ły  na ro z s trz y g n ię c ie  dowolnej tru d n o śc i napotkanej w prak­

ty ce  przez rachm istrza  spisowego. P rzerzucen ie  jednak na niego 

c ię ż a ru  klasyfikow ania zb ieranych in fo rm a c ji, z re s z tą  n ie  ty lk o  

odnośnie w ykształcen ia (ca ła  in s tru k c ja  z 1970 roku l ic z y ła  

około dwustu s t r o n ) ,  mogło powodować, że szczegółowe zasady 

postępowania n ie  z o s ta ły  przyswojone w w ystarczającym  sto p n iu .

Pośredniego dowodu potw ierdzającego ta k ie  przypuszczenie 

d o s ta rc z a ją  r e z u l ta ty  sp isu  próbnego z 1966 roku. V zebranym 

m a te ria le  nagminnie występowały n iedopuszczalne o k reś le n ia  

poziomu w ykszta łcen ia , ja k  na przykład  „7 k la s  szkoły  podsta­

wowej", co powinno oznaczać 7 k la s  szkoły  o śm io le tn ie j, c z y li  

nieukończone podstawowe (C ieśliń sk a  i  in n i 1970). Może to  

świadczyć o tym, że rachm istrze  n ie  p rzy sw o ili sob ie  w w ystar­
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czającym s to p n iu  u sta lo n y ch  re g u ł postępow ania, le c z  w pisywali 

do rubryk o k re ś le n ia  w form ie podawanej przez osoby spisyw ane. 

Nasuwają s i ę  w związku z tym w ątp liw o śc i, czy rach m is trze  po­

dejmowali jak ieko lw iek  d z ia ła n ia  w ery fiku jące  zgodność podanego 

poziomu w ykszta łcen ia  z u s ta le n iam i p rzy ję tym i w s p i s i e .  

Pierw sze dodatkowe p y ta n ie  powinno dotyczyć teg o , czy w ykształ­

cen ie  j e s t  ukończone, czy te ż  n ie .  N ależy przypuszczać, że 

gdyby było zadawane, to  zapewne odpowiedzi wpisywane do formu­

la rz y  byłyby zgodne z wymogami, c z y l i  zap isy  w rodza ju  ^7 k la s  

szko ły  podstawowej* n ie  zdarzałyby s i ę .

N ie s te ty  w szystk ie  powyższe w nioski mają jedyn ie  c h a ra k te r  

h ip o te z . Nie są bowiem znane żadne badania p o d ję te  p rzez  

Główny Urząd S ta ty s ty czn y , k tórych celem byłaby w ery fikac ja  

ja k o śc i stosowanych procedur pomiaru w y k sz ta łcen ia . Stosunkowo 

najm niej tru d n o śc i nasuwałoby oszacowanie r z e te ln o ś c i  

pomiaru, co można by uzyskać poprzez wprowadzenie pomiaru 

w ykształcen ia do sp isu  kon tro lnego . Nie z o s ta ło  to  dotychczas 

dokonane (Muszyńska 1981: 18 ). Trudno więc w t e j  s y tu a c j i  

wymagać oszacowania tr a fn o ś c i  pomiaru, c z y l i  o k reślen ia  

ch a rak te ru  ro zb ieżn o śc i między w ykształceniem  ustalanym  w sp i­

s i e ,  a faktycznym wykształceniem  lu d n o śc i.

1 .6 .4  Podsumowanie i  w nioski

Pomiar w ykształcen ia w sp isach  powszechnych j e s t  w Polsce 

dokonywany od ponad sz e ść d z ie s ię c iu  l a t .  Nie można jednak 

s tw ie rd z ić , aby rozwój wiedzy w tym z a k res ie  m iał c h a ra k te r  

kumulatywny. Wręcz przeciw nie , k o le jne  w ersje  n arzęd zia  po­

http://rcin.org.pl/ifis



167

m iaru w ykszta łcen ia  sp raw ia ją  w rażen ie , jakby powstawały bez 

uw zględnien ia wniosków płynących z poprzednio uzyskanych 

dośw iadczeń, a z ic h  sformułowań p rz e b ija  dbałość jed y n ie  

o t r a f n o ś ć  f a s a d o w ą .  Całkowity brak  badań 

w eryfiku jących  jakość stosowanych n a rz ę d z i pomiaru wydaje s ię  

p rzy  tym s t r a t e g ią  n iez ro zu m ia łą . Koszty badań tego typu są  

bowiem n ie w ie lk ie  w stosunku do kosztów przeprow adzenia sp is u .  

A p rz e c ie ż  w yłącznie na drodze em pirycznej u s ta l i ć  można w łas­

n o śc i k ilk u  a lternatyw nych  n arzęd zi pom iaru, co pozwoliłoby 

wybrać spośród n ic h  narzęd z ie  dające  możliwość u n ik n ię c ia  

błędów, k tórych  konsekwencje mają i s to tn e  znaczenie d la  t r e ś c i  

uzyskanych wyników.

Nie oznacza to  jednak , że a n a liz a  te g o , co dotychczas 

z o s ta ło  zrob ione , n ie  d o sta rcza  żadnych wskazówek w spraw ie 

problemów w ystępujących przy pomiarze w y k sz ta łcen ia . Wniosków 

ta k ic h  można wymienić k i lk a ,  p rzy  czym są  one d la socjo loga 

cenne, ponieważ zakres n iek tó ry ch  z n ic h  wykracza ponad to ,  

co dotychczas w t e j  d z ie d z in ie  u s ta lo n o  na g runcie  samej 

s o c jo lo g i i .  Wnioski te  przedstawimy p o n iż e j.  Należy jednak 

pam iętać , że mają one c h a ra k te r  o b s e r w a c j i  zebra­

nych w tr a k c ie  prowadzenia pomiaru, n ie  są  zaś re z u lta tam i 

otrzymanymi na drodze eksperym entalne j.

(1) We w szystk ich  powojennych sp isach  powszechnych pomiaru 

w ykształcen ia dokonano poprzez zadanie p y tan ia  zamkniętego 

o jego poziom. N iek tórzy  metodologowie zw racali przy tym 

uwagę, że uzyskanie wiarygodnych in fo rm ac ji o w ykształceniu  

spisywanych osób wymaga u s ta la n ia  nazwy szko ły , w k tó re j  dana 

osoba zdobyła o s ta te czn y  poziom w ykszta łcen ia , co wiąże s ię  

z p rzen iesien iem  o p e ra c ji  zaklasyfikow ania poziomu w ykształce­

n ia  z etapu  z b ie ra n ia  danych na e tap  kodowania. Problem wy­
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boru je d n a j z tych  w e rs ji  narzęd z ia  n ie  z o s ta ł  jednak ro zstrzy g ­

n ię ty  p rak ty c z n ie , ponieważ w jedynym s p i s i e ,  w którym stosowano 

p y tan ie  o nazwę szko ły  (w 1931 ro k u ), n ie  opracowano zabranych 

in fo rm a c ji .

(2) Pomiar w ykszta łcen ia  poprzez zadanie p y tan ia  zamkniętego 

o jego poziom wiąże s i ę  z tym, że o p era c ja  zak lasyfikow ania 

w ykształcen ia badanego j e s t  wykonywana p rzez  a n k ie te ra .  Wy_ 

maga to  sprawnego posługiw ania s ię  złożoną in s t ru k c ją  k la sy ­

f ik a c y jn ą , uw zględniającą in s ty tu c jo n a ln e  zmiany systemu szk o l­

nego, k tó re  p o te n c ja ln ie  mogą dotyczyć jed n o ste k  z badanej 

zb iorow ości. Praktyka spisów powszechnych w ykazała, że rach­

m is trze  sp isow i cz ęs to  n ie  k o rz y s ta l i  z i n s t r u k c j i ,  a także 

pozw alali osobom spisywanym sam odzieln ie o k reś la ć  swój poziom 

w y k szta łcen ia , n ie  dokonując w e ry fik a c ji  t r e ś c i  tych  dek la­

r a c j i .  J e ż e l i  więc w badaniach soc jo lo g iczn y ch  n ie  jesteśm y

w s ta n ie  zapewnić, aby wszyscy a n k ie te rz y  postępow ali ś c i ś l e  

według in s t r u k c j i ,  to  należy  zastosować narzęd z ie  pomiaru 

w y k sz ta łcen ia , w którym c ię ż a r  k lasy fikow an ia uzyskanych in ­

fo rm acji z o s ta je  p rzen ies io n y  na e tap  kodowania.

(3) Na g runcie  m etodologii spisow ej n ie  z o s ta ł  rozwiązany 

problem w yróżnienia poziomów n ie p e łn y ch . U stalono je d y n ie , 

że w py tan iu  zamkniętym le p ie j  posługiwać s i ę  sformułowaniami 

„nieukończone" n iż  „n iep e łn e* , ponieważ te n  o s ta tn i  term in  

może sugerować, iż  chodzi o „półpoziomy* -  w ykszta łcen ie  

zasadnicze zawodowe i  pom aturalne.

(4) < p y tan iu  zamkniętym o poziom w ykształcen ia konieczne 

j e s t  w yróżnienie poziomów n iepełnych , gdyż odpowiada to  

określonym potrzebom badanych i  o dzw iercied la  ic h  sp o jrze n ie  

na własne o s ią g n ię c ia  edukacyjne. A ai°rv  w ten  sccsób postą -
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p ić  również wtedy, gdy w a n a liz a c h  zamierzamy wyróżnić jed y n ie  

p e łn e  poziomy w y k sz ta łc en ia .

(5) J e ż e l i  w sk ład  badanej zbiorow ości wchodzą osoby, k tó re  

w ykszta łcen ie  zdobywały w o k re s ie  międzywojennym, pow staje 

problem o k re ś le n ia ,  ja k  będziemy rozumieć w ykształcen ie podsta­

wowe ukończone. P rz y ję te  rozw iązanie n a leż y  przy  tym uwzględ­

n ić  p rzy  konstruowaniu n arzęd zia  pomiaru w takim  z a k re s ie ,

aby możliwe było łatw e od ró żn ien ie  ukończonej szko ły  n ie p e łn e j 

od nieukończonej szko ły  p e łn e j .

(6) W m etodologii sp isow ej zwrócono przede wszystkim uwagę 

na błędy pomiaru p o leg a jące  na świadomym zawyżaniu w ykształ­

cen ia  przez osoby spisyw ane. Tylko w jednym opracowaniu wysu­

n ię to  te z ę , że pow stające zawyżenia n ie  w ynikają ze z łe j  w oli 

osób badanych, le c z  z braku znajom ości p rz y ję ty ch  w s p is ie  kry­

te rió w  w yróżnienia poszczególnych poziomów w ykszta łcen ia . 

Zawyżenia głównie o d n o siły  s ię  do w ykształcen ia zasadniczego 

zawodowego (kosztem podstawowego) i  średniego  zawodowego 

(kosztem zasadniczego zawodowego). Zwracano również uwagę na 

f a k t ,  że w większym s to p n iu  do tyczyły  mężczyzn n iż  k o b ie t.

(7) Ludzie w starszym  wieku n ie  p o t r a f ią  cz ęs to  podać lic z b y  

k la s  ukończonych w szk o le  podstawowej. J e s t  to  poważny prob­

lem, ponieważ pomiar w ykształcen ia w przypadku t e j  k a te g o r ii  

osób sprowadza s ię  w w iększości przypadków do odróżnien ia 

w ykształcen ia podstawowego od nieukończonego podstawowego.

(8) W s p is ie  powszechnym in fo rm ac ji z zasady n ie  u d z ie la  

każda ze spisywanych osób o d d z ie ln ie , le c z  na ogół jedna osoba 

podaje dane dotyczące w szystk ich  osób w spólnie z n ią  zamieszku­

jący ch . W związku z tym stw ierdzono, że inform acje dotyczące 

w ykształcen ia innych osób są częs to  mniej dokładne, a n iek iedy
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osoba u d z ie la ją c a  in fo rm ac ji w ogóle n ie  p o t r a f i  podać ic h  

w y k sz ta łcen ia . Należy więc przypuszczać, że w badaniach so c jo ­

log icznych  pomiar w ykształcen ia respondenta będzie s i ę  ch a rak te ­

ryzował wyższą t r a fn o ś c ią ,  n iż  pomiar w ykształcen ia współmał­

żonka, rodziców lu b  innych członków ro d z in y , o i l e  in fo rm a c ji 

o ic h  w ykształcen iu  u d z ie la  responden t.

(9) V sy tu a c jach , gdy in ic ja ty w a  w u s ta la n iu  poziomu w ykształ­

cen ia  j e s t  pozostawiona respondentow i, tra fn o ść  pomiaru w ykształ­

cen ia  może okazać s ię  znacznie n iż sza  od r z e te ln o ś c i .  Obser­

wacje z przeb iegu  r e a l i z a c j i  spisów powszechnych pozw alają 

są d z ić , że w kon takcie  rachm istrz  -  osoba spisywana, sy tu a c ję  

pozostaw ienia in ic ja ty w y  osobie spisyw anej można uznać za 

typową.

Warto zwrócić uwagę, że szereg  z powyższych obserw acji 

pokrywa s ię  z wnioskami wyprowadzonymi w ro zd z ia ła ch  1 .4  i

1 .5  w oparc iu  o a n a liz ę  k la s y f ik a c j i  i  narzędzi pomiaru 

w ykształcen ia stosowanych w badaniach soc jo log icznych . Jednak­

że jak  do tąd , zarówno metodologowie badań spisowych, ja k  te ż  

socjologow ie, n ie  k o rz y s ta l i  wzajemnie z zebranych p rzez  s i e ­

b ie  doświadczeń, mimo stosowania zb liżonych  tech n ik  pomiaru 

w yksz ta łcen ia .
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R o z d z i a ł  1 .7  

Pomiar w ykszta łcen ia  w s y tu a c j i  wywiadu

Zakłócenia pow stające podczas prowadzenia pomiaru w wy­

w iadzie kwestionariuszowym mają różnorodny c h a ra k te r .  Z jed n ej 

s tro n y  mogą prowadzić do n ie  uzyskania żądanej in fo rm ac ji 

(odpowiedź zby t ogólny lub  odmowa j e j  u d z ie le n ia ) ,  z d ru g ie j 

zaś do uzyskania in fo rm ac ji obarczonej błędem. W poniższych 

rozw ażaniach podejmiemy próbę u s ta le n ia ,  ja k ie  mechanizmy 

zak łó ca jące  pomiar są  ch a rak te ry sty czn e  d la  pomiaru zmiennej 

.w y k sz ta łc e n ie " .  Ograniczymy s ię  p rzy  tym do omówienia 

tru d n o śc i w ystępujących przy stosow aniu -  jako te c h n ik i zb ie­

ra n ia  danych -  wywiadu kw estionariuszow ego.

A nalizę przeb iegu  pomiaru n a j le p ie j  j e s t  oprzeć na obser­

wacjach zgromachonych w s p e c ja ln ie  w tym c e lu  przeprowadzonym 

eksperym encie badawczym. Zastosowana metoda z b ie ra n ia  danych 

powinna być maksymalnie zew nętrznie upodobniona do s y tu a c j i  

typowego wywiadu kw estionariuszow ego, p rzy  czym j e j  właściwym 

celem j e s t  obserw acja r e a k c ji  badanego na poszczególne

p y tan ia  a n k ie te ra  oraz u s ta le n ia  uwarunkowań tych r e a k c j i .   ̂

Konkretna t r e ś ć  odpowiedzi na py tan ia  j e s t  tu  traktowana wy­

łą c z n ie  jako element r e a k c ji  badanego.

Opis eksperymentu odpowiadającego powyższym kry teriom  

p rzed staw iła  Lutyńska (1978). Z o sta ł on zrealizow any w tra k c ie
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prowadzenia p ilo ta ż u  pogłębionego konkretnego kw estionariu sza  

wywiadu w Łodzi w 1974 roku . Próba osób z o s ta ła  dobrana c e lo ­

wo, ta k  aby uzyskać w ysta rcza jące  zróżnicow anie ze względu 

na cechy społeczno-dem ograficzne p rzy  n ie w ie lk ie j l ic z e b n o śc i 

próby (60 osób). Przedmiotem eksperymentu był pomiar cech 

położenia społecznego badanych, tra d y c y jn ie  określanych  jako 

.zmienne metryczkowe". Z osta ły  tu  uwzględnione między innymi 

n as tęp u jące  zmienne: w iek, s ta n  cyw ilny, w y k sz ta łcen ie , dochód, 

zawód, s ta ż  p racy , p rzynależność o rg an izacy jn a . Analizowano 

również pomiar wybranych zmiennych n ie  będących sensu s t r i c t e  

cechami po łożenia społecznego osób badanych, ja k  w ykszta łcen ie  

i  zawód o jca oraz w ykszta łcen ie  i  zawód współmałżonka.

W przeprowadzonym eksperymencie skupiono s ię  przede 

wszystkim na a n a l iz ie  ak tu  pomiaru w dwóch jego aspek tach : 

d raż liw ośe i i  tru d n o śc i zadawanych p y ta ń . P ytania d raż liw e 

au torka d e f in iu je  jako ta k ie ,  .k tó re  wywołują u badanych 

osób różnego rodzaju  emocje, np . gniew, w styd, zażenowanie, 

lę k , zan iepoko jen ie , w zruszen ie . Emocje te  sp raw ia ją , iż  u 

respondentów zachodzą niepożądane procesy  psychiczne" (Lu- 

tyńska 1978: 95; zob. tak że  R ostocki 1974). Z k o le i py tan ie  

uznane za trudne wymagają od badanego znacznego w ysiłku in te ­

lek tu a ln eg o , w za k re s ie  .zrozum ienia p y ta n ia , sformułowania 

stanowiska czy w e rb a liz a c ji  odpowiedzi" (Lutyński 1972: 119). 

Często wiążą s ię  z koniecznością  przypomnienia sob ie  pewnych 

odległych faktów z w łasnej b io g r a f i i ,  wykonania pomocniczych 

o b liczeń  i t p .  Wymagają także na ogół dodatkowych w yjaśnień , 

pomocy bądź zachęty  ze s tro n y  a n k ie te ra .

Rozważmy w p ierw szej k o le jn o śc i otrzymane wyniki dotyczą­

ce pomiaru w ykształcen ia respondenta. A rn ie te r zadawał baca-
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nemu p y ta n ie  „ Jak ie  ma P an (i)  obecnie w ykształcen ie?" i  w 

o p arc iu  o uzyskaną odpowiedź z a k re ś la ł  odpowiedni punkt w kafe­

t e r i i  (Lutyńska 1978: 115 -6 ). A nkieterzy  p row adzili jedno­

cz e śn ie  obserw ację zachowań respondenta i  ewentualnych trudnoś­

c i  ze zrozumieniem p y ta n ia  bądź sformułowaniem odpowiedzi. 

N astępnie p r o s i l i  respondenta o wypowiedź, czy jego zdaniem 

zadane p y ta n ie  może być pytaniem  drażliwym d la  pewnych grup 

osób . Dokonano w te n  sposób nas tępu jących  u s ta le ń .

P y tan ie  o poziom w ykształcen ia n ie  było d la  badanych 

pytaniem  trudnym -  praw ie wszyscy odpow iedzie li na n ie  bez 

nam ysłu, u d z ie la ją c  p rzy  tym odpowiedzi is to tn y c h . Świadczy 

to  o tym, że sy tu a c ja  zadania p y tan ia  o w ykształcen ie n ie  

j e s t  d la  badanych sy tu a c ją  nową. Zapewne uprzednio w ielo­

k ro tn ie  m iała ona w ic h  życiu  m ie jsce , chociażby w związku 

z p racą  zawodową, czy p rzy  za ła tw ian iu  spraw w urzędach . 

Pozw oliło to  na p rz y ję c ie  d e f in i c j i  w ykształcen ia ( jako 

w ykszta łcen ia  form alnego) i  u s ta le n ie  standardow ej odpowiedzi, 

k tó ra  s t a ła  s i ę  re a k c ją  na p y tan ie  o w yksz ta łcen ie . Takim 

mechanizmem można tłumaczyć fa k t odpowiadania na p y tan ie  o 

w ykszta łcen ie  bez zastanow ien ia .

J e ż e l i  przyjmiemy, iż  opisany mechanizm rzeczyw iście  

le ży  u podstaw odpowiedzi badanych na p y ta n ie  o poziom 

w y k sz ta łcen ia , to  w arto zwrócić uwagę, że badacz może być 

wówczas narażony na otrzym anie m a te ria łu  charak teryzującego  

s ię  n isk im  poziomem tr a f n o ś c i .  J e ś l i  bowiem każdy z badanych 

sam odzielnie u s ta la  swój poziom w ykszta łcen ia , to  należy  s ię  

spodziewać, że posługiwać s ię  oni będą zróżnicowanymi k ry te ­

r ia m i, przez co n ie  można lic z y ć  na pełną  zgodność kry teriów  

p rzy ję ty c h  przez  badacza z k ry teriam i przyjmowanymi przez
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badanych. Natom iast odpowiedzi badanych powinny wykazywać 

s ta b iln o ść  w c z a s ie , z tego względu, że ic h  t r e ś ć  z o s ta ła  

u s ta lo n a  w cześniej i  j e s t  rea k c ją  pow tarzaną w ie lo k ro tn ie .

C zy li, j e ś l i  badany ma błędne wyobrażenie o swoim poziomie 

w ykszta łcen ia , to  b łąd  te n  powielać s i ę  będzie w każdej sy­

tu a c j i ,  gdy zapytamy go o poziom w y k sz ta łcen ia . P ły n ie  s tą d  

bardzo ważny wniosek -  odpowiedzi na p y ta n ie  o poziom w ykszta ł­

cenia mogą charakteryzować s ię  w y s o k ą  r z e t e l n o ś ­

c i ą ,  l e c z  n i s k ą  t r a f n o ś c i ą .  Otrzymany 

wniosek pokrywa s ię  z dokonanymi w cześn iej u s ta le n iam i o p arty ­

mi na a n a l iz ie  pomiaru w ykształcen ia w sp isach  powszechnych.

Drugi problem, k tó ry  porusza Lutyńska, dotyczy d r a ż l i -  

wosci p y tan ia  o poziom w ykszta łcen ia . Bezpośrednio o to  za­

p y ta n i, respondenci wskazywali na dwie sprawy. Po p ierw sze, 

py tan ie  o w ykształcen ie może być d raż liw e d la osób o niskim  

poziomie w ykszta łcen ia , ja k  podstawowe czy nieukończone podsta­

wowe. Po d ru g ie , p y ta n ie  o w ykształcen ie może być drażliw e 

w pewnych sy tu ac jach  społecznych, k iedy po zo s ta łe  obecne osoby 

mają wyższe w ykszta łcen ie  n iż  osoba p y tan a . Oba powyższe 

wnioski au torka i l u s t r u j e  p rzy tacza jąc  w iele  wypowiedzi respon­

dentów. Wskazuje ta k że , iż  drażliw ość p y tan ia  o w ykszta łcen ie  

ob jaw iała s ię  n ie ra z  w ten  sposób, że badani sam orzutnie zaczy­

n a l i  s ię  tłumaczyć przed an k ie te ram i, dlaczego zakończyli 

k sz ta łc e n ie  na w zględnie niskim  poziom ie. Tłumaczenia te  

odwołują s ię  n a jc z ę śc ie j do trudnych warunków m ateria lnych  w 

d z iec iń s tw ie , konieczności wczesnego rozpoczęcia pracy zawodo­

w ej, czy też  do za łożen ia  rodziny .

W ystąpienie owych samorzutnych tłumaczeń świadczy, iż  

w ykształcenie t r a k tu je  s ię  jako pewną w artość , a jego n is k i
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poziom jako  niezgodny ze sp o łeczn ie  p rzy ję tym i normami. Do 

analogicznego wniosku prowadzi te ż  r e z u l t a t  św iadczący o tym, 

że p y ta n ie  o w yksz ta łcen ie  j e s t  przede wszystkim draż liw e 

d la  osób o n iskim  poziomie w y k sz ta łcen ia . W związku z tym 

i s t n i e j e  uzasadnione p rzypuszczen ie , i ż  część osób będzie s t a ­

ra ła  s ię  ukryć swój w zględnie n is k i  poziom w ykształcen ia w 

s y tu a c j i  wywiadu, podając an k ie te ro w i w ykszta łcen ie  w y ż ­

s z e  o d  p o s i a d a n e g o .

Przypuszczenie to  n ie  zna laz ło  bezpośredniego po tw ier­

dzen ia  w przeprowadzonym eksperym encie, co n ie  oznacza jednak, 

że j e s t  ono n ie s łu sz n e , ponieważ opisany  eksperyment n ie  był 

nastaw iony na w ery fik ac ję  tr a f n o ś c i  uzyskanych in fo rm a c ji. 

Jedynie dwie osoby na 60 przyznały  s i ę ,  że podczas wywiadu 

zawyżyły posiadane w ykszta łcen ie , p rzy  czym oba przypadki do­

ty c zy ły  o k re ś le n ia  w ykształcen ia jako średniego  ukończonego 

przez osoby n ie  p o sia d a jące  m atury. R e z u lta t te n  można uznać 

za symptomatyczny d la  te n d e n c ji zaok rąg lan ia  w ykształcen ia 

nieukończonego średn iego  do ukończonego.

W stosunku do pomiaru w ykształcen ia badanego, n ieco inny 

c h a ra k te r  mają problemy w ystępujące w przypadku pomiaru w ykształ­

cen ia jego o jc a . Przede wszystkim p y ta n ie  o w ykształcen ie o jca 

j e s t  w znacznie większym stopn iu  pytaniem trudnym. 50% bada­

nych odpowiedziało na to  py tan ie  dopiero  po namyśle (Lutyńska 

1978: 121). Autorka p rzy tacza  w tym m iejscu szereg  dialogów 

pomiędzy ankieterem  a respondentem . Wynika z n ic h , że w ielu 

badanych (przede wszystkim ro ln ic y  i  robo tn icy ) n ie  p o t r a f i  

bezpośrednio podać w ykształcen ia o jc a , le c z  s ta ra  s i ę  je  odtwo­

rzyć poprzez a n a liz ę  związków pomiędzy faktam i z jego b iogra­

f i i .  Przede wszystkim poprzez odwołanie s ię  do wymogów kw ali-
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fikacy jnych  związanych z zajmowanym p rzez o jc a  stanow iskiem , 

na p rzyk ład : b ry g a d z is ta , s z ty g a r , w ó jt, s o ł ty s ,  lub  te ż  

poprzez odwołanie s ię  do środowiska wychowawczego o jc a , na 

p rzyk ład : „znale*" b ra c i o jc a , a u n ic h  z czytaniem  i  pisaniem  

ty ło  f a ta ln ie ,  a o jc ie c  wychowywał s i ę  razem z nimi* (Lutyń- 

ska 1978: 122), czy te ż  „o jc ie c  opowiadał -  uczy ł go nauczy­

c i e l  Daniszewski, pamiętam, że o jc ie c  wymieniał to  nazwisko" 

(s .1 2 4 ) . Autorka podkreśla  p rzy  tym, że część osób w ogóle 

n ie  p o t r a f i ła  podać w ykształcen ia o jc a .  Dotyczyło to  głównie 

osób w starszym  wieku o raz  osób, k tó re  s t r a c i ł y  o jc a , gdy były 

małymi dziećm i.

Pytanie o w ykszta łcen ie  współmałżonka lo k u je  s i ę  pod 

względem tru d n o śc i pomiędzy pytaniem o w ykształcen ie własne 

badanego, a pytaniem o w ykształcen ie o jc a .  23% badanych miało 

tru d n o śc i z udzielen iem  na n ie  odpow iedzi. W tym zd a rza ły  

s ię  p rzypadk i, że badana osoba n ie  p o t r a f i ł a  podać w ykszta ł­

cen ia współmałżonka.

R ezu lta ty  dotyczące pomiaru w ykszta łcen ia  w wywiadzie 

socjologicznym  przedstaw ione przez Lutyńską, wzbogacimy o 

obserwację poczynioną podczas p ilo ta ż u  przeprowadzonego w War­

szawie w 1983 roku (Sawiński 1983a). Udało s ię  bowiem w tym 

przypadku s tw ie rd z ić  prawidłowość, ja k  s ię  wydaje ważną, na 

k tó rą  we w cześniejszych opracowaniach n ie  wskazywano. Otóż 

po zadaniu badanym p y tan ia  „Jak ie ma P a n d )  w yksz ta łcen ie?" , 

pierw sza odpowiedź brzm iała częs to : „zawodowe". Po dopytaniu 

okazywało s i ę ,  że chodziło  tu  na ogół o w ykształcen ie zasadn i­

cze zawodowe, lecz  zd a rza ły  s ię  p rzypadk i, iż  odpowiedzi ta k ie  

były udzie lane przez osoby o w ykształcen iu  średnim zawodowym 

bądź pomaturalnym (Sawiński I983a: 1 7 ). Świadczy to  o i s t n i e ­
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n iu  n iebezpieczeństw a pow stania błędu a n k ie te rsk ie g o  polega­

jącego  na tym, że po u s ły szen iu  wymienionej odpowiedzi a n k ie te r  

bez dopytan ia za k w a lifik u je  w y k sz ta łcen ie  badanego jako  zasad­

n ic z e  zawodowe, ponieważ w tym k o n tek śc ie  dana odpowiedź n a j­

c z ę ś c ie j  w ystępu je.

Poczyniona obserw acja może tak że  świadczyć o tym, że 

zróżnicow anie w wymiarze w ykszta łcen ia  n ie  p rzez w szystk ich  

p ostrzegane j e s t  jako zróżnicow anie poziomu w y k sz ta łcen ia .

Być może w iele osób p o strzeg a  j e  w zu p e łn ie  innych k a teg o riac h , 

co najw yżej krzyżujących s ię  z poziomami w y k sz ta łcen ia . Trudno 

jednak  o konkretne u s ta le n ia  w t e j  sp raw ie , ponieważ zagadnie­

n ie  to  n ie  było nigdy przedmiotem badań . Sygnalizujem y je  

jednak , ponieważ odmienne p o strze g an ie  zróżnicow ania w wymia­

rze  w ykształcen ia p rzez  respondenta i  a n k ie te ra  może prowadzić 

do wzajemnego n iezrozum ienia i  w e fe k c ie  do pow stania w c z as ie  

prowadzenia wywiadu błędnego za p isu .

Powróćmy jednak do a n a liz y  przeprowadzonej przez Lutyń- 

sk ą . Spróbujmy, na podstaw ie otrzymanych przez au to rkę re z u l­

ta tów , scharakteryzow ać pomiar w ykszta łcen ia  na t l e  pomiaru 

innych cech położenia społecznego, uwzględnionych w przeprowa­

dzonym eksperym encie.

Rozważmy problem tru d n o śc i p y ta n ia . Py tan ie o w ykształ­

cen ie  n ie  należy  do trudnych, zw łaszcza gdy porównamy je  z 

pytaniam i o zawód czy o zarobki (Lutyńska 1978: 144-5). Na 

p y tan ie  o w ykształcen ie badany ma „z góry przygotowaną", has ło ­

wą odpowiedź, gdy tymczasem w przypadku pytań o zarobki czy o 

zawód badany zmuszony j e s t  do r e f l e k s j i ,  przypomnienia i  

uświadomienia sobie pewnych faktów , żądając często  dodatkowych 

w yjaśnień (Lutyńska 1978: 124-43). W te n  sposób a k t pomiaru
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j e s t  v większym sto p n iu  kontrolowany p rzez  a n k ie te ra , co 

zwiększa szanse u n ik n ię c ia  błędu po legającego  na tym, iż  bada­

ny s to s u je  inne k ry te r ia  w yróżnienia w arto śc i zm iennej, n iż  

p rz y ję te  p rzez  badacza.

Pod względem d raż liw o śc i p y ta n ie  o w ykszta łcen ie  lo k u je  

s ię  na pierwszym m iejscu  w stosunku do pozosta łych  a n a liz o ­

wanych pytań metryczkowych (Lutyńska 1978: 145). Może to  

świadczyć, że w przypadku p y tan ia  o w ykszta łcen ie  badacz j e s t  

szczegó ln ie  narażony na pojaw ienie s ię  świadomych zafałszow ać 

ze s tro n y  respondentów . Jednakże, ja k  p isz e  au to rka (s .1 5 0 )

( . . . )  samo s tw ie rd z en ie , że dane p y tan ie  kw estio­
nariuszowe według o p in i i  k i lk u d z ie s ię c iu  zbadanych 
osób j e s t  d raż liw e -  n ie  może być w y sta rcza jące .
Na jego podstaw ie n ie  można bowiem wnioskować na 
tem at w ie lk o śc i i  zakresu  błędów odpowiedzi respon­
dentów wynikających z powodu d raż liw o śc i tego 
p y ta n ia .

Nie można więc w oparc iu  o zauważone praw idłow ości tw ie rd z ić , 

że ze względu na d rażliw ość p y tan ia  o w ykszta łcen ie  należy  

spodziewać s ię  w ystąp ien ia większych zafałszow ać, n iż  na 

przykład  w py tan iu  o za ro b k i. Poczynione obserw acje upoważ­

n ia ją  natom iast do s tw ie rd z en ia , iż  d rażliw ość p y tan ia  o 

w ykształcen ie n a r a ż a  badacza na w ystąp ien ie z a fa łs z o ­

wać, to te ż  powinien podjąć s ta ra n ia  d la  ic h  u n ik n ię c ia .

Przedstaw ione opracowanie L u tyńsk ie j j e s t  jedyną p rac ą , 

w k tó re j możliwie w iele m iejsca poświęcono pomiarowi w ykształ­

cen ia w s y tu a c j i  wywiadu. Wnioski w tym z a k res ie  oprzemy więc 

przede wszystkim na tym opracowaniu. Dotyczą one sposobu 

przeprowadzenia pomiaru w ykształcenia opartego na za k la sy fik o ­

waniu przez a n k ie te ra  odpowiedzi badanego do jed n ej z wyróż­
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nionych k a te g o r i i .

(1) Reakcja na p y tan ie  o w ykszta łcen ie  ma c h a rak te r  wyuczony

i  j e s t  natychm iastow a. Stwarza to  n iebezp ieczeństw o , że wynik 

pomiaru będzie  o d zw ie rc ie d la ł k r y te r ia  w yróżnienia swojego 

poziomu w ykszta łcen ia  p rz y ję te  przez badanego, n ie  zaś u s ta ­

lone p rzez  badacza, o i l e  a n k ie te r  n ie  zw ery fiku je , co badany 

rozumie jako podany poziom w y k sz ta łcen ia . Sygnalizowane z ja ­

wisko może prowadzić do pomiaru charak teryzu jącego  s i ę  wysoką 

r z e te ln o ś c ią  , le c z  n isk ą  tr a f n o ś c ią .

(2) Część badanych być może n ie  po strzeg a  zróżnicow ania pod 

względem w ykszta łcen ia  w k a teg o riach  poziomu w yksz ta łcen ia , 

le c z  w pewien inny sposób. Obserwacja ta  n ie  z o s ta ła  jednak 

w ystarcza jąco  udokumentowana.

(3) P y tan ie  o w ykszta łcen ie  może być d raż liw e , zw łaszcza d la  

osób o n iskim  w ykszta łcen iu , gdyż s ta n  te n  j e s t  traktow any 

jako niezgodny z obowiązującymi normami. Należy s ię  w t e j  

s y tu a c j i  l ic z y ć  z zawyżaniem poziomu w ykształcen ia p rzez  bada­

nych.

(4) I s t n i e j e  zjaw isko zaokrąg lan ia  nieukończonego w ykształce­

n ia  średniego  do poziomu ukończonego (zob. także Sawiński 

1983a: 7 ) .

(5) P y tan ie  o w ykształcen ie współmałżonka ch a rak te ry z u je  s ię  

wyższym stopniem  tru d n o śc i, n iż  p y tan ie  o w ykształcen ie samego 

badanego, natom iast p y ta n ie  o w ykszta łcen ie  o jca najwyższym 

stopniem tru d n o śc i. W obu przypadkach na leży  lic z y ć  s i ę  z tym, 

że badany n ie  będzie w s ta n ie  podać żądanej in fo rm a c ji. 

Jednocześnie w ykształcen ie o jca  j e s t  n ie ra z  określane n ieb ez - 

pośredn io , w oparciu  o jego domniemane zw iązki z innymi cechami
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p o zy c ji spo łecznej (zajmowane stanow isko) lub  poprzez odwoła­

n ie  s ię  do środowiska wychowawczego o jc a .  Można na t e j  p o d sta ­

wie p rz y ją ć , że pomiar w ykszta łcen ia  współmałżonka i  o jca  

ch a rak te ry zu je  s ię  wyraźnie n iż sz ą  t r a f n o ś c ią ,  n iż  pomiar 

w ykształcen ia badanego.
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R a g d z i a ł  1 * 8

Błędy pomia?M vy9tsztaŁc<ssda

1 .8 ,1  Wprowadzenie

Omawiając w ro z d z ia ła c h  1 .6  i  1 .7  pom iar w ykszta łcen ia  

w sp is a c h  powszechnych o raz w s y tu a c j i  wywiadu zwracaliśmy 

uwagę na źró d ła  i  ro d za je  pow stających błędów pomiaru. S ta ra ­

liśm y s ię  o k r e ś l ić ,  w przypadku k tó rych  k a te g o r i i  w ykszta łcen ia  

b łędy mają najw iększe szanse w ystąp ien ia  o raz ja k i  j e s t  ic h  

k ie runek  -  to  znaczy czy mają one c h a ra k te r  zawyżeń, czy z a n i-  

i e ń .  Tego typu u s ta le n ia  są bez w ą tp ien ia  przydatne przy 

konstruow aniu narzęd z ia  pomiaru, ponieważ wskazują nam jego 

p o te n c ja ln ie  s łab e  punkty. Nie wyczerpują jednak c a ło ś c i  

zag ad n ien ia . Można więc pow iedzieć, i e  dążenie w yłącznie do 

m in im alizac ji l i c z b y  błędów j e s t  w w ielu  sy tu ac jach  

s t r a t e g ią  skazaną z góry na niepow odzenie. Zasadniczą ro lę  

odgrywa tu  bowiem w p ł y w ,  ja k i  mają poszczególne rodza je  

błędów pomiaru n a  t r e ś ć  o t r z y m a n y c h  w y ­

n i k ó w  a n a l i z .  Dwa czynnik i mają tu  szczególne zna­

czen ie  -  rozk ład  w ykształcen ia w badanej zbiorow ości oraz 

k o n te k st, w jakim w ykształcen ie j e s t  rozpatryw ane.

Tezę t ę  z ilu s tru je m y  przykładem, opartym na fikcy jnych  

danych. Rozważmy społeczeństw o, w którym dystrybucja  dochodów
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ma v p e łn i c h a ra k te r  m erytokratyczny i  k red en cja ln y , c z y li  

w ykszta łcen ie  j e s t  k ry terium  całkow ic ie  decydującym o wysokości 

dochodów i  l ic z ą  s i ę  p rzy  tym w yłącznie pełne  poziomy w ykszta ł­

c e n ia . Niech w spo łeczeństw ie  tym osoby o nieukończonej szk o le  

podstawowej otrzym ują jednakowo po 2 ty s ią c e  jed n o stek  mone­

ta rnych  ro c z n ie , osoby o ukończonym w ykształcen iu  podstawowym 

po 3 ty s ią c e ,  o w ykszta łcen iu  średnim po 6 ty s ię c y  i  w reszc ie  

osoby o wyższym w ykszta łcen iu  po 10 ty s ię c y .  Ponieważ kate­

g o rie  osób o poszczególnych poziomach w ykształcen ia n ie  są 

wewnętrznie zróżnicowane pod względem dochodów, w artość s to ­

sunku korelacy jnego  -  m iernika w yrażającego n a tęż en ie  związku 

między w ykształceniem  a dochodami -  wynosi w tym społeczeń­

stw ie  1 .

Przypuśćmy, że związek te n  s t a ł  s ię  przedmiotem badań, 

ponieważ n ie  zdawano sob ie  sprawy z funkcjonowania zasady 

m ery tok ra tycznej. W tym ce lu  wylosowano 100 osobową próbę 

i  d la  każdej z badanych osób dokonano pomiaru poziomu w ykszta ł­

cen ia  i  wysokości osiąganego dochodu. 0 i l e  jednak pomiar 

d ru g ie j z tych zmiennych był wolny od błędów, to  w przypadku 

w ykształcen ia doszło  do znacznych zafałszow ać, ponieważ ba­

dani wykazywali tendenc ję  do zawyżania poziomu w y k sz ta łcen ia . 

Ogólnie 50% badanych, k tó rzy  n ie  ukończy li szkoły  podstawowej, 

o k re ś l i ło  swój poziom w ykształcen ia jako „podstawowe ukończone* 

oraz 40% osób leg itym ujących  s ię  jedyn ie  świadectwem ukończo­

n e j szkoły podstawowej podało, że ukończyło szkołę ś re d n ią . 

Innego typu zawyżeń n ie  b y ło .

W oparciu  o zebrane dane obliczono w artość stosunku kore­

lacy jnego  pomiędzy poziomem w ykształcen ia a dochodami, o trz y ­

mując w artość * 0,861 (zob. rycina  1 .8 .1 ) .  Stwierdzono na
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Rycina 1 .8 .1

Rzeczywisty związek między poziomem w ykształcen ia a dochodami o raz  związek 
jako r e z u l ta t  pomiaru. Pierwsze badania w fikcyjnym  sp o łeczeń stw ie .

Rzeczywiste dochody w 
poszczególnych k a tego riach  
w ykształcenia

Poziom w ykształcenia

L iczebności faktyczna

L iczebności otrzymana

Średnie dochodów otrzymane 
w poszczególnych k a tego riach  
w ykształcenia

2000 3000 6000

Nieukończone . 
podstawowe Podstawowe Ś redn ie

2000 2333 4500

otrzymany

10000

Wyższe

m

5

B
10000

Liczba błędnych zaklasyfikow ań -  40
Rzeczywista w artość stosunku korelacyjnego -  1,000
Otrzymana w artość stosunku korelacyjnego -  0,861
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t e j  podstaw ie, że zasada m erytokratyczna j e s t  w wysokim s to p ­

n iu  realizow ana, le c z  n ie  w p e łn i .  Po w ielu  la ta c h  postanowio­

no jednak badania powtórzyć, ponieważ w m iędzyczasie w rozwa­

żanym spo łeczeństw ie znacznie p o d n ió sł s ię  p rz e c ię tn y  poziom 

w ykszta łcen ia . Zastosowano p rzy  tym te  same procedury  pomiarowe 

i  z a d z ia ła ły  one dokładnie w te n  sam sposób, to  znaczy pomiar 

dochodu by ł pozbawiony błędów, n a to m iast w dwóch n a jn iższy ch

k a teg o riach  w ykształcen ia n a s tą p i ło  50 i  40 p rocen t zawyżeń.
2

Obliczona w artość stosunku korelacy jnego  w yniosła 0 ,829 , 

co sk ła n ia  do p rz y ję c ia  te z y , iż  ro la  w ykszta łcen ia  w k s z ta ł­

towaniu poziomu dochodów zm ala ła . Tymczasem w rze czy w is to śc i 

p o zo s ta ła  ona niezm ieniona i  w ykszta łcen ie  nadal pozosta ło  

czynnikiem całkow icie wyznaczającym dochody! (ry c in a  1 .8 .2 ) .

Przedstaw iony p rzykład  -  poprzez swoją p ro s to tę  -  pozwala 

łatwo uświadomić so b ie  dwie sprawy. Po p ierw sze, to  samo na­

rzę d z ie  pomiaru zastosowane do dwóch zbiorow ości różniących 

s ię  rozkładem w ykszta łcen ia , może spowodować pow stanie błędów 

pomiaru wprowadzających do a n a liz  zak łócenia o różnej w iel­

k o śc i. ¥ omówionym p rzy k ład zie  otrzym aliśmy wyraźnie różne 

w arto śc i stosunku ko relacy jnego , mimo iż  ilościow e ch a rak te ry s­

ty k i narzędzia  pod względem powstających błędów pomiaru pozos­

ta ły  n iezm ienione. Po d ru g ie , posłużen ie  s ię  n iek tó rym i, z 

pozoru naturalnym i miernikami charakteryzującym i jakość pomia­

ru  n ie  musi prowadzić do poprawnego o k re ś le n ia , k tó ry  z wyników 

stanowi lepsze  oszacowanie w arto śc i fak tycznych. W pierwszym 

z omawianych badań dokonano w sumie 40 błędnych zaklasyfikow ać 

poziomu w ykszta łcen ia , w drugim zaś jedyn ie  30. Tymczasem 

oszacowana wartość stosunku korelacyjnego j e s t  b liż sz a  war­

to ś c i  fak tyczne j (równej 1) w pierwszym przypadku, co odpowia-
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Rzeczywisty związek pomiędzy poziomem w ykszta łcen ia  a dochodami o raz  związek 
jako r e z u l ta t  pomiaru. Drugie badania w fikcyjnym  sp o łeczeń stw ie .

R ycina 1 * 8 .2

Rzeczywiste dochody w 
poszczególnych ka teg o riach  
w ykształcen ia

Poziom w ykształcenia 

L iczebności faktyczne

Liczebności otrzymane

Średnie dochodów otrzymane 
w poszczególnych k a tego riach  
w ykształcen ia

2000

Nieukończone
podstawowe

2000

3000

Podstawowe

2750

6000

Ś rednie

4500

otrzymany

10000

Wyższe

10

B
10000

Liczba błędnych zaklasyfikowań -  30
Rzeczywista w artość stosunku korelacy jnego  -  1,000
Otrzymana wartość stosunku korelacy jnego  -  0,829
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da pomiarowi „ilościow o" gorszemu.

Warto zauważyć, że e fe k t ta k i  pow stał d z ię k i nierówno­

miernym przyrostom  dochodu między kolejnym i poziomami w ykształ­

c e n ia , p rzez co w pierwszym przypadku błędy zaklasyfikow ać 

odpowiadają w w iększości małym różnicom w poziomie osiąganych 

dochodów (o 1 t y s . ) ,  zaś w drugim przypadku dużym różnicom 

(o 3 t y s . ) .  Gdyby sy tu a c ja  by ła odwrotna, na przykład  docho­

dy osób o kolejnych poziomach w ykszta łcen ia  w ynosiłyby: 2000, 

5000, 6000 i  10000, to  w artość stosunku korelacyjnego d la  dru­

giego przypadku (równa 0 ,8 2 7 ), gdzie w sumie mamy do czyn ien ia

z m niejszą lic z b ą  błędinych zaklasyfikow ać, byłaby b liż s z a
2w arto śc i fak ty c z n e j, n iż  w przypadku pierwszym (gdzie -  

0 ,7 9 6 ). Ogólnie n ie  j e s t  to  oczyw iście re g u łą , i  wzajemne 

zw iązki pomiędzy błędami pomiaru a w artościam i innych zmien­

nych, uwzględnionych w modelu, powinny być każdorazowo odrębnie 

przeanalizow ane. Przykład  ten  dobrze i l u s t r u j e  te z ę , że wpływ, 

ja k i  b łędy pomiaru wywierają na t r e ś ć  wyników a n a l iz , może być 

w znacznym stopn iu  uwarunkowany przez k o n te k st, w jakim  w ykształ­

cen ie  j e s t  rozpatryw ane.

Aby w ysiłek włożony w udoskonalenie narzędzia  okazał s ię  

efektywny, musimy więc zdawać sobie sprawę ze znaczenia b łę ­

dów poszczególnych rodzajów w kon tekście  a n a l iz ,  k tó re  planu­

jemy wykonać na zebranym m a te r ia le . Udoskonalenia narzędzia  

wiążą s ię  bowiem z wzrostem sto p n ia  jego złożonośc i i  wzrostem 

czasochłonności przeprowadzenia pomiaru, wobec czego mają 

swoje n iep rzek racza ln e  g ran ic e . Na pewien poziom błędów 

pomiaru zawsze musimy s ię  zgodzić, to te ż  należy  przede wszyst­

kim dążyć do wyeliminowania tych rodzajów błędów, k tó re  w n a j­

większym stopn iu  mogą z n ie k sz ta łc ić  wyniki prowadzonych a n a liz .
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Wskazana s t r a t e g i a  postępowania wymaga jednak p o siad an ia  

dok ładnej wiedzy o ro dza jach  błędów pom iaru, c z ę s to ś c i  ic h  

występowania o raz  ic h  związkach z innymi uwzględnionymi zmien­

nymi, a tak że  z ewentualnymi błędami pomiaru tych zmiennych. 

In fo rm acje  t e  n ie  mogą na ogół być uzyskane w ramach samych 

badań, gdyż konieczne j e s t  w tym c e lu  dokonanie przynajm niej 

dwóch n ieza leżn y ch  pomiarów t e j  samej cechy. D latego in fo r ­

macje o błędach pomiaru zb ierane są  w sp e c ja ln ie  w tym ce lu  

przeprowadzanych odrębnych badaniach, k tó rych  wyniki mogą byó 

p ó źn ie j w ie lo k ro tn ie  wykorzystywane. W ro z d z ia le  tym spróbu­

jemy pokró tce  p rze d staw ić , co z o s ta ło  dotychczas tą  drogą 

u s ta lo n e  w przedm iocie błędów pomiaru w y k sz ta łcen ia .

1 .8 .2  Problem błędów pomiaru w ykształcen ia 

w badaniach am erykańskich

Problem atyce błędów pomiaru n ie  poświęcano dotychczas 

n a le ż y te j  uwagi w a n a liz a c h  m etodologicznych prowadzonych w 

różnych k ra ja c h . Częściowo wynika to  z dość powszechnego 

p rześw iadczen ia , że wpływ błędów pomiaru na tre ś ć  wyników 

badań można uznać za mało is to tn y  (zob. Sawiński 1985). W 

stosunkowo największym z a k res ie  problemy te  były dotychczas 

rozpatryw ane przez  badaczy am erykańskich. S tąd  te ż  od doko­

nanych przez n ic h  u s ta le ń  rozpoczniemy rozważania na tem at 

błędów pomiaru w y k sz ta łcen ia .

N ajp ro stsze  a n a liz y  z o s ta ły  o p a rte  na porównaniu ro zk ła­

dów w ykszta łcen ia  w t e j  samej zbiorow ości otrzymanych z dwóch 

różnych ź ró d e ł.  J e ś l i  jedno z n ich  uznamy za wiarygodne, to
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obserwowane różn ice  rozkładów można p rzyp isać  błędom pomiaru 

występującym w drugim ze sposobów z b ie ra n ia  danych.

Metodą tą  p o s łu ż y li s i ę  Blau i  Duncan (1967: 463-6) w 

ce lu  o k re ś le n ia , jak iego  typu błędy w ystępują przy  pom iarze 

w ykształcen ia o jc a , dokonanym poprzez zadanie p y tan ia  r e t r o ­

spektywnego osobie badanej. W tym c e lu  w oparc iu  o s ta ty s*  

k i urodzeń, zaw ierające in form acje o wieku o jca każdego urodzo­

nego dziecka, odtworzono przypuszczalną s tru k tu rę  wieku ojców 

d la  każdej kohorty osób badanych (w badaniach n ie  pytano bez­

pośrednio  o wiek o jc a ) .  Na t e j  podstaw ie oszacowano d la  każdej 

kohorty rozkład  w ykształcen ia odpowiadający zbiorow ości ojców, 

k o rzy sta jąc  z danych dotyczących wieku i  poziomu w y k sz ta łcen ia , 

uzyskanych w kolejnych  sp isach  powszechnych. W o sta tn im  kroku 

otrzymane wyniki zrekombinoweno ta k , aby otrzymać rozk ład  

w ykształcen ia ojców d la  respondentów w wieku 23-34 i  35-44 

l a t a ,  po czym r e z u l t a t  te n  porównano z rozkładam i w ykształcen ia 

ojców d la  obu przedziałów  wiekowych, uzyskanymi bezpośrednio 

w oparc iu  o odpowiedzi na p y tan ie  o w ykształcen ie o jca  zadane 

w badaniach.

Zdaniem Blau"a i  Duncana (1967: 465 -6 ), oba otrzymane 

r e z u l ta ty  są bardzo do s ie b ie  zb liżo n e , co wskazuje na brak 

wyraźnej te n d en c ji do zawyżania bądź zna iżan ia  w ykształcen ia 

o jc a , j e ż e l i  pytamy s ię  o n ie  osobę badaną. Jedynym system a­

tycznym odchyleniem, k tó re  udało s i  tw ie rd z ić , było n ieco  

cz ęs tsze  o k reś lan ia  w ykształcen ia o jca  jako średniego pełnego, 

a n ieco rz a d z ie j jako nieukończonego średn iego , n iż  wynikałoby 

to  z oszacowania dokonanego w oparc iu  o dane spisowe.

Tego typu porównania o p arte  są  jednak na dość m is te rn e j 

k o n stru k c ji przyjmowanych założeń , to te ż  łatwo mogą być za­

188

http://rcin.org.pl/ifis



189

kwestionowane. Nic więc dziwnego, że n ie  zaspoka ja ły  am b icji 

badaczy. W la ta c h  siedem dziesią tych  zdecydowanie dominowała 

odmienna s t r a t e g ia  p o d e jśc ia  do problemu błędów pom iaru, 

o p a r ta  na dwukrotnym pomiarze tych  samych cech w przypadku 

tych  samych osób. P o d ejśc ie  to  pozwala oszacować rz e te ln o ś ć  

pom iaru, to  j e s t  s to p ie ń , w jakim dane n arzęd zie  dałoby te  

same w yniki, gdyby pomiaru dokonać pow tórn ie.

R zetelność pomiaru z o s ta ła  p rzez  w ielu  badaczy uznana 

jako właściwy sposób p rzedstaw ien ia  ja k o śc i stosowanych pro­

cedur pomiarowych. Jednocześn ie uznano, że znajomość r z e te l ­

n o śc i pomiaru pozwala wyłączyć wpływ błędów pomiaru na t r e ś ć  

otrzymanych wyników a n a l iz ,  poprzez zastosow anie odpowiednich 

średków form alnych; W is to c ie ,  sy tu a c ja  taka ma m ie jsce , 

o i l e  spe łn ione  są za ło żen ia  tzw . klasycznego modelu pomiaru 

(zob. np. Nowakowska 1975: 2 2 -6 ). N ajw ażniejsze z tych  za ło ­

żeń g ło sz ą , że ś red n ia  błędów pomiaru j e s t  równa ze ro , oraz 

że b łędy  n ie  k o re lu ją  z cechą m ierzoną, z innymi cechami oraz 

z błędami pomiaru tych cech . W w iększości empirycznych opra­

cowań z l a t  s iedem dziesią tych  zakładano, że za łożen ia  te  

można uznać za spe łn ione  (zob. Sawiński 1985).

Uzyskane na gruncie amerykańskim wyniki dotyczące rze ­

te ln o ś c i  pomiaru w ykształcen ia z e s ta w ili  Jencks i  in n i  (1979: 

330-1). Autorzy p rz e d s ta w ili  w arto śc i współczynników r z e te l ­

n o śc i pomiaru zarówno d la  w ykształcen ia osób badanych, ja k  

też  d la  w ykształcen ia ich  ojców. W spółczynniki r z e te ln o ś c i  

pomiaru w ykształcen ia badanych wahały s ię  w gran icach  od 0,854 

do 0 ,933 . R zetelność pomiaru w ykształcen ia w różnych badaniach 

można więc uznać za zb liżo n ą . Trudno p rzy  tym o k re ś l ić ,  czy 

przyczyny n iew ie lk ich  różnic le żą  w odmienności stosowanych
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n arzęd zi pomiaru, czy te ż  w odmiennym za k re s ie  badanych zbio­

rowości oraz niejednakowym o k res ie  prowadzenia badań, co wiąże 

s ię  z różnicam i w ro zk ład z ie  w ykszta łcen ia  w przebadanej p ró b ie .

Rozbieżność oszacowań rz e te ln o ś c i  pomiaru w ykszta łcen ia  

o jca w poszczególnych badaniach by ła n a tom iast w iększa. 

Oszacowania t e  wahały s i ę  od 0,726 do 0 ,954 . Najwyższą w artość 

uzyskano w badaniach, w k tórych  o w ykszta łcen ie  o jca  pytano 

syna (pierw szy pomiar) a także było ono bezpośrednio podawa­

ne przez samego o jca  (d rug i pom iar), p rzy  czym synowie b y l i  

w wieku 14-24 l a t a .  Można by na t e j  podstaw ie p rzypuszczać, 

że lu d z ie  młodzi l e p ie j  o r ie n tu ją  s ię  w w ykształcen iu  swoich 

rodziców, n iż  lu d z ie  w starszym  wieku. Takiego wniosku n ie  

po tw ierdzają  jednak r e z u l ta ty  innych badań, w k tó rych  p y ta n ie  

o w ykształcen ie o jca  zadano mężczyznom w wieku 25-30 l a t  (dru­

g i pomiar ta k  jak  poprzedn io ), a  otrzymano n a jn iż s z ą  war­

to ść  współczynnika r z e te ln o ś c i ,  wynoszącą 0 ,726 . Porównanie 

obu wyników zdaje s ię  świadczyć, że otrzymana ocena r z e te l ­

nośc i za leży  w znacznej mierze od stosowanego n arzęd z ia  pomiaru.

Oszacowania r z e te ln o ś c i  mogą te ż  okazać s ię  różne w za le ż ­

nośc i od tego , kto u d z ie la  in fo rm ac ji o w ykształcen iu  o jca w 

pierwszym i  drugim pom iarze. W dwóch cytowanych p rzez  Jencksa 

badaniach o w ykształcen ie o jca  pytano n ie z a le ż n ie  dwoje d z ie c i ,  

uzyskując oszacowania rz e te ln o ś c i  równe 0,777 (b ra c ia , wiek 

35-39 l a t )  oraz 0,820 ( b l iź n ię ta ,  wiek 14-18 l a t ) .  W artości 

te  należy uznać jako n is k ie ,  zwłaszcza gdy porównamy j e  z 

w arto śc ią  0,939, otrzymaną w innych badaniach, gdzie in f o r ­

m acji o w ykształceniu  o jca  u d z ie la l i  dwukrotnie c i  sami re s ­

pondenci, badani w o d stęp ie  trz e c h  tygodn i. Tak znaczna róż­

n ica  świadczy o tym, iż  wyniki pomiaru uzyskane poprzez dwu­
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k ro tne  p rzebadan ie  tych  samych osób n ie  mogą być uznane jako 

n ie z a le ż n e , p rzez co otrzymane t ą  drogą oszacowania r z e te ln o ś ­

c i  są  zawyżone.

Z innych p rac  podejmujących problem rz e te ln o ś c i  pomiaru 

w yksz ta łcen ia  rodziców , w arto zwrócić uwagę na opracowanie 

Marena i  Masona (1980). Dotyczy ono bowiem m łodzieży sz k o ln e j , 

zbiorow ości będącej cz ęs to  przedmiotem badań soc jo log icznych . 

Mare i  Mason oszacow ali w arto śc i współczynników r z e te ln o ś c i  

o d d z ie ln ie  d la  uczniów k la s  szó sty ch , dziew iątych  i  dwunastych. 

Zarówno w przypadku w ykszta łcen ia  o jc a , ja k  i  m atki, okazało 

s i ę ,  że odpowiedzi sz ó s to k la s is tó w  charakteryzow ały  s ię  bar­

dzo n isk im  poziomem r z e te ln o ś c i ,  sz czeg ó ln ie  w stosunku do 

w ykszta łcen ia  matek (około 0 ,6  d la  w ykszta łcen ia  ojców i  około 

0 ,5  d la  w ykszta łcen ia  matek*; badaniem o b ję to  w yłącznie chłop­

ców) .  Uzyskane t ą  drogą inform acje o w ykształcen iu  rodziców 

są  więc p rak ty c zn ie  bezw artościow e. Odpowiedzi d ziew ięcio - 

k la s is tó w  charak teryzow ały  s i ę  już w yraźnie większą r z e te l ­

n o śc ią , p rzy  czym była ona wyższa d la  w ykształcen ia matek 

(około 0 ,8 7 ) , n iż  ojców (około 0 ,7 4 ) .  Natom iast odpowiedzi 

dwunasto k la s  istów  można w obu przypadkach uznać za równie 

r z e te ln e ,  co odpowiedzi samych rodziców . R zetelność pomiaru

* P rzedstaw ien ie  dokładnych w arto śc i n ie  j e s t  możliwe, co wynika 
z lo g ik i  zastosow anej p rzez  autorów procedury . Polegała ona 
bowiem na testow an iu  w ielu -  opartych  na różnych założen iach  
-  modeli wzajemnych związków między wynikami pomiaru uwzględ­
nionych zmiennych, p rzy  czym n ie  je d en , le c z  k ilk a  spośród 
n ic h  można uznać za równie dobrze dopasowane do danych. 
Ponieważ w poszczególnych modelach oszacowane w arto śc i współ­
czynników r z e te ln o ś c i  n ieco  ró ż n iły  s ię  od s ie b ie ,  podajemy 
tu  jed y n ie  w arto śc i o r ie n ta c y jn e .
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w ykształcen ia rodziców wyraźnie więc w zrasta  wraz z wiekiem 

badanej młodzieży.

Obok problemu r z e te ln o ś c i ,  przedmiotem zainteresow ań 

badaczy s t a ł  s ię  również problem skorelow ania błędów pomiaru 

w yksz ta łcen ia . P ierw szy r e z u l t a t  w tym z a k res ie  o trzym ali 

S ieg e l i  Hodge (1971). Wykazali o n i,  że błędy pomiaru 

w ykształcen ia są ujemnie skorelowane z w artościam i t e j  zmien­

n e j .  Zjawisko to  au to rzy  tłum aczą efektem  .p o d ło g i i  s u f i tu " ,  

k tó ry  polega na tym, że osoby o n a jn iższy ch  poziomach w ykształ­

cen ia  mogą w badaniach poziom te n  je d y n ie  zawyżać, zaś osoby

0 najwyższych poziomach w ykształcen ia mogą go jed y n ie  za n iż ać . 

Niskim poziomom w ykształcen ia odpowiadają w ten  sposób dodat­

n ie  błędy pomiaru (zaw yżenia), zaś niskim  ujemne (z a n iż e n ia ) , 

przez co k o re lac ja  pomiędzy poziomem w ykszta łcen ia  a w ie lkośc ią  

błędu j e s t  ujemna (S ie g e l i  Hodge 1971: 35).

Tezę t ę  można jednak poddać k ry ty ce . Jak łatw o zauważyć, 

aby omawiana k o re la c ja  by ła ujemna, w ystarcza aby w ystępujące 

błędy były jedyn ie zawyżeniami i  m iały przede wszystkim m iejsce 

w przypadku n isk ic h  poziomów w y k szta łcen ia , lecz  n ie  koniecznie 

s k ra jn ie  n isk ic h . Błędy mogą więc mieć podłoże w postawach 

badanych, na przykład  w chęc i podwyższenia swojego p re s t iż u  

w oczach osoby przeprow adzającej pom iar. Nie muszą natom iast 

być konsekwencją fa k tu , iż  możliwości u d z ie le n ia  odpowiedzi 

na py tan ie  o w ykształcen ie są ograniczone z góry i  z dołu 

przez zastosowaną k a f e te r ię .

Ujemne skorelow anie błędów pomiaru z w artościam i w ykształ­

cen ia  zna lazło  także potw ierdzenie w innych a n a liz a c h  (Broom

1 in n i 1978). J e s t  to  o ty le  poważny problem , że ujemnie sko­

relowane błędy mogą wprowadzić dc modelu zak łócenia o kierunku
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trudnym do p rzew idzen ia , gdyż mogą zarówno zawyżyć, ja k  i  za n i­

żyć k o re la c je  w ykszta łcen ia  z innymi zmiennymi.

W l i t e r a tu r z e  po d ję to  również problem skorelow ania błędów 

pomiaru w yksz ta łcen ia  o jca i  m atk i. Dwie prace  po ru sza jące  to  

zagadn ien ie  (Marę i  Mason 1980; Corcoran 1980) są  zgodne w 

swoich wnioskach i  dowodzą, że b łędy  te  są  skorelowane dodat­

n io .  Oznacza to ,  iż  badani wykazują tendenc ję  do zan iżan ia  

bądź zawyżania jednocześn ie  zarówno w ykszta łcen ia  o jc a , ja k  i  

m atk i. Skorelow anie błędów pomiaru ma p rzy  tym wpływ na osza­

cowane w ie lk o śc i parametrów modeli o s iąg n ięć  edukacyjnych d la  

obu p ł c i .  0 i l e  bez uw zględnienia błędów pomiaru wpływ w ykształ­

cen ia  o jca  i  matki na o s ią g n ię c ia  edukacyjne mężczyzn i  k o b ie t 

j e s t  zb liżo n y , o t y le  po uw zględnieniu błędów pomiaru zaryso­

wuje s ię  odmienna te n d e n c ja . W ykształcenie o jca  okazuje s ię  

mieć w iększy wpływ na o s ią g n ię c ia  edukacyjne synów, zaś 

w ykszta łcen ie  matki na o s ią g n ię c ia  córek (Corcoran 1980).

R e z u lta t te n  wyczerpuje w zasadzie  w nioski dotyczące 

błędów pomiaru w y k sz ta łcen ia , ja k ie  udało s ię  dotychczas 

uzyskać badaczom amerykańskim. Bez w ątp ien ia  na leży  j e  uznać 

jako bardzo skromne. Nie podejmując w tym m iejscu próby wy­

ja ś n ie n ia  tak iego  s ta n u  rzeczy (zob. Sawiński 1985), zwróćmy 

uwagę na t r z y  sprawy.

Po pierw sze, b łędy  pomiaru s ta ra n o  s ię  op isać w yłącznie 

w języku k o r e la c j i ,  p rzez  co prawie zupe łn ie  n ie  zwracano 

uwagi na s tru k tu rę  w ystępujących błędów, to  znaczy w przypadku 

k tórych  poziomów w ykształcen ia n a jc z ę śc ie j mają m ie jsce , czy 

są zawyżenia mi, czy zaniżeniam i oraz jaka j e s t  ic h  w ielkość .

Po d ru g ie , problem błędów pomiaru w ykształcenia w żadnej 

pracy  n ie  z o s ta ł  odniesiony  do sp e c y fik i stosowanego narzędzia
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pom iaru. Nie pod ję to  więc próby o k re ś le n ia , ja k ie  wady p o sia ­

d a ją  standardowe n arzęd zia  pomiaru w ykszta łcen ia  o raz  w jakim 

kierunku powinny pó jść  ewentualne próby ic h  m od y fik ac ji.

Po t r z e c ie ,  badacze swoje za in te resow an ia  o g ra n ic z y li  

jed y n ie  do problemu rz e te ln o ś c i  pom iaru, zupe łn ie  n ie  podejmu­

ją c  zagadnienia jego t r a f n o ś c i .  Jednocześn ie argumentowano, 

że za ło ż en ie  o losowym c h a rak te rz e  błędów pomiaru można uznać 

za sp e łn io n e , to te ż  uw zględnienie w modelach wielozmiennowych 

in fo rm ac ji o rz e te ln o ś c i  pomiaru poszczególnych zmiennych w 

zasadzie  rozw iązuje problem błędów pomiaru tBielby i  in n i 1977). 

Jak  s ię  jednak wydaje, za ło żen ie  o losow ości błędów pomiaru 

n ie  j e s t  w przypadku w ykształcen ia sp e łn io n e , o czym świadczą 

między innymi ró żn ice  w w arto śc iach  współczynników r z e te ln o ś c i  

otrzymanych w różnych badaniach . Zagadnienie znaczenia wpływu 

błędów pomiaru na w yniki a n a liz  wymaga więc o k re ś le n ia  tra fn o ś ­

c i  pomiaru, n ie  zaś jego r z e te ln o ś c i .

1 .8 .3  A nalizy r z e te ln o ś c i i  t r a fn o ś c i  

pomiaru w ykształcen ia w Polsce

Przejdźmy obecnie do omówienia badań podejmujących problem 

błędów pomiaru w ykształcen ia przeprowadzonych w P o lsce . Jako 

pierw sza z a ję ła  s ię  tym zagadnieniem Sztaudynger-K aliszew icz 

(1966). Autorkę in te reso w ała  kw estia w iarygodności inform a­

c j i  zbieranych w s p is ie  powszechnym. Jako kryterium  wykorzy­

s t a ł a  wyniki badań soc jo logicznych  przeprowadzonych w jednym 

z m iast województwa łódzkiego na losow ej p rób ie  lu d n o śc i.

Dla każdej badanej osoby zapis w kw estionariuszu  by ł porówny­
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wany z analogicznym i inform acjam i uzyskanymi w s p is ie  powszech­

nym dwa la t a  w cz eśn ie j. Mamy tu  więc do czyn ien ia  z dwukrot­

nym pomiarem tych  samych cech w przypadku tych  samych osób, co 

może stanow ić punkt w yjścia  do p o d ję c ia  próby oceny rz e te ln o ś ­

c i  ic h  pomiaru.

Spośród w szystk ich  analizowanych p rzez au to rkę  zmiennych 

n a jw ięce j n iezgodności -  pomiędzy zapisem  uzyskanym w s p is ie  

i  w ba un iach  soc jo log icznych  -  w ystąp iło  w przypadku w ykształ­

c e n ia . Było ic h  w sumie 22,3%, z czego ponad połowę (12,1%) 

stanow iły  ró żn ice  ty lk o  o jedną k la s ę .  W pozosta łych  przy­

padkach ró żn ic e  były  w iększe. Autorka p o d k reśla , i i  badani 

o w ykszta łcen iu  podstawowym bądź nieukończonym podstawowym 

c z ę ś c ie j  podawali wyższy poziom w ykszta łcen ia  w s p i s i e ,  nato­

m iast wśród respondentów o ponadpodstawowych poziomach w ykształ­

cen ia  tendencja  ta  k sz ta łto w ała  s ię  odw rotnie -  znacznie 

c z ę ś c ie j  wyższy poziom w ykształcen ia podawali w badaniach 

so c jo lo g iczn y ch . E fek t ten  tłum aczy postawami respondentów 

wobec ankieterów , którym i b y li  s tu d e n c i, chęc ią  po d n ie sien ia  

swojego p re s tiż u  (Sztaudynger-K aliszew icz 1966: 279-80).

Omawiając w ro z d z ia le  1 .6  problemy błędów pomiaru w ykształ­

cen ia  w sp isach  powszechnych s tw ie rd z iliśm y  między innymi, że 

w przypadku ponadpodstawowych poziomów w ykształcen ia błędy 

mają c h a ra k te r  zawyżeń. J e ś l i  więc w badaniach socjo log icznych  

respondenci mają tendencję  do podawania w ykształcen ia je szcze  

wyższego n iż  w s p is ie ,  to  zachodzi obawa, że błędy mogą być 

t u t a j  znaczne.

Ponieważ au torka n ie  p rzed staw iła  p e łn e j t a b e l i ,  w k tó re j 

wyniki otrzymane w s p is ie  byłyby skrzyżowane z wynikami badań 

soc jo log icznych , n ie  j e s t  możliwe o b lic z e n ie  dokładnej w arto śc i
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współczynnika r z e te ln o ś c i .  Podjęliśm y jednak próbę oszacowania 

t e j  w ie lk o śc i, w ykorzystując podane przez  au to rkę in fo rm acje 

o rodzajach  stw ierdzonych błędów o raz o ro zk ład z ie  w ykszta ł­

cen ia w badanej zb iorow ości. W oparc iu  o wykonane o b lic z e n ia  

przyjmiemy, że w artość współczynnika r z e te ln o ś c i  d la  porówny­

wanych procedur pomiarowych zawiera s i ę  w p rz e d z ia le  0 ,92  -  

0 ,9 5 . J e s t  więc podobna, ja k  w przypadku prezentowanych 

uprzednio danych am erykańskich. Należy jednak z a s tr z e c ,  iż  

tra fn o ść  j e s t  tu  zapewne n iższa  od r z e te ln o ś c i ,  ponieważ 

błędy obu pomiarów mogą być skorelow ane.

Oprócz przedstaw ionego opracowania S ztaudynger-K alisze­

w icz, je szc ze  ty lko  w jednych badaniach pod ję to  problem b łę ­

dów pomiaru w yksz ta łcen ia . Z osta ły  one przeprowadzone w Łodzi 

w 1976 roku, na p rób ie  osób zatrudnionych w przem yśle kluczo­

wym. Jednym z ich  celów była w ery fikac ja  wiarygodności odpo­

w iedzi respondentów na py tan ia  metryczkowe. Podsumowania 

uzyskanych w tym za k re s ie  rezu lta tó w  dokonali Daniłowicz i  

S z tab iń sk i (1980, 1983).

W badaniach zastosowano dwie w ersje  narzędzia  pomiaru 

w ykszta łcen ia . V przypadku w e rs ji ogó lnej stosowano p y tan ie  

zamknięte o poziom w ykształcen ia (Daniłowicz i  S z ta b iń sk i 

1977a: 7 ) ,  natom iast w ersja szczegółowa miała c h a ra k te r  py ta­

n ia  o f a k t  k sz ta łc e n ia  w poszczególnych szkołach (p y tan ie  w 

formie przedstaw ionej w podrozdziale  1 .5 .1 .4 ) .  Każdemu z ba­

danych zadano py tan ie  ty lko  w jed n ej w e r s ji ,  przy czym podzia ł 

badanych ze względu na w ersje py tan ia  z o s ta ł  dokonany w sposób 

losowy. Taki sposób postępowania był konsekwencją p rzy ję teg o  

c e lu , którym była w ery fik ac ja , czy obie w ersje -  stanow iące 

zalecane standardy  py tan ia  o w ykształcen ie -  ró żn ią  s i ę  pod
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w2ględen  w iarygodności uzyskanych odpow iedzi.

Omówione przez  Daniiowicza i  S ztab ińsk iego  badania są

0 ty le  ważne, że po ra z  pierw szy zastosowano w n ich  zew nętrzną 

w ery fik ac ję  w iarygodności zbieranych in fo rm a c ji o w ykształce­

n iu .  O parta ona z o s ta ła  na dokumentach, którymi były świade­

ctwa szkolne lub  ic h  odp isy , zna jdu jące  s ię  w teczkach osobo­

wych w zakładach pracy za tru d n ia jący ch  badanych. Daniłowicz

1 S z ta b iń sk i dysku tu ją  przydatność tych  dokumentów d la  w ery fi­

k a c j i  odpowiedzi respondentów przy jm ując , że mogą być one 

uznane za źród ło  w iarygodne. Różnym poziomom w ykształcen ia 

odpowiadają bowiem różne grupy zaszeregow ania, s tą d  w in te r e ­

s i e  pracownika le ż y , aby zakładowi p racy  przedstaw ić św ia­

dectwo dokumentujące najwyższy o s ią g n ię ty  poziom w y k szta łcen ia . 

W ątpliwości n ie  powinna te ż  budzić kw estia  a k tu a l i z a c j i  danych 

dotyczących w ykształcen ia pracownika, posiadanych p rzez  zakład  

p rac y . Osoby podnoszące w ykszta łcen ie  w szkołach  d la  p rac u ją ­

cych mają bowiem prawnie zagwarantowany szereg  u lg  i  udogodnień.

Ponieważ Daniłowicz i  S z ta b iń sk i p rz e d s ta w ili d la  obu 

w e rs j i  py tan ia  ta b e le  obrazu jące związek odpowiedzi badanych 

z danymi udokumentowanymi (1980: 221), możliwa j e s t  dokładna 

a n a liz a  otrzymanych ro z b ie ż n o śc i. W dalszych  rozważaniach 

przyjmiemy, że in form acje uzyskane poprzez a n a liz ę  dokumentów 

są  zgodne z prawdziwymi w artościam i zm iennej „w yksz ta łcen ie" . 

J e ś l i  więc odpowiedź badanego ró żn i s i ę  od stanu udokumentowa­

nego, to  sy tu ac ję  ta k ą  będziemy traktow ać jako błąd  pom iaru.

Pierwsza generalna uwaga dotyczy s tru k tu ry  błędów pomiaru 

d la  obu w e rs ji n a rz ę d z ia . Wbrew temu, czego należa łoby  s ię  

spodziewać, s tru k tu ry  te  okazały s ię  niem al identyczne! Chodzi 

tu  n ie  ty lko  o częs to ść  występowania błędów (27% d la  w e rs ji
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Udokumentowany poziom w y k sz ta łc e n ia  a p o z io n u s ta lo n y  w o p a rc iu  o in fo rm a c je  podane p rz e z
re sp o n d en ta

^ Poziom deklarow any

Tabela 1.8.1

Poziom
udokumentowany

Nieukończone
podstawowe

Nieukończon
podstawowe

29
65,9%

e
Podstawowe

14
31,8%

Zasadnicze
zawodowe

1
2,3%

N iepełne
śred n ie Ś rednie

Powyżej
średniego Razem

44100%

Podstawowe 2312,Q%
12666,0%

25
13,1%

14
7,?%

3 1,6%
191100%

Zasadnicze
zawodowe  ̂ 1,4%

811,1%
51

70,8%
6

8,3%
6

8,3%
72100%

N iepełne
śred n ie

1 1 2 1 5

Średnie 2
3,7%

49
90,7%

3
5,6%

54100%

Powyżej
średniego

9100%
9100%

Razem 53 151 78 22 59 12 375

Źródło; Daniłowicz i  S z ta b iń sk i 1980; 221. Tabela pow stała  poprzez zsumowanie odpowiadających 
sob ie  pó l dwóch przedstaw ionych przez  autorów ta b e l ,  zaw ierających  in fo rm acje  o d d z ie l­
n ie  d la  ogólnej i  szczegółow ej w e rs ji  p y ta n ia  o w y k sz ta łc en ie .

*Sposób wyróżnienia tego poziomu w ykszta łcen ia  n ie  z o s ta ł  podany, le c z  n a leż y  p rz y ­
puszczać, że chodzi tu  o co najm niej 2 k la sy  szko ły  ś re d n ie j  (D aniłow icz i  in n i  1980) 1 2 ).
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o gó lne j i  31% d la  szczegó łow ej), a le  także o ic h  k ie ru n ek , 

w ielkość o raz  lo k a l iz a c ję ,  to  znaczy w przypadku k tó rych  pozio­

mów w ykszta łcen ia  w ystępu ją . Z tego powodu błędy d la  obu 

w e rs j i  będziemy w d a ls z e j  a n a l iz ie  rozpatrywać łą c z n ie .  Wy­

n ik i  w tym z a k re s ie  p rzedstaw ia  ta b e la  1 .8 .1 .

O gólnie n a leży  s tw ie rd z ić , że im wyższy poziom w ykształ­

c e n ia , tym b łędy  w ystępują r z a d z ie j .  W przypadku w ykształce­

n ia  n iepełnego  podstawowego i  podstawowego, ty lk o  około dwie 

t r z e c ie  badanych podało swój rzeczyw isty  poziom w ykształcen ia 

(odpowiednio 65,9% i  66,0% ). Dla w ykształcen ia zasadniczego 

zawodowego wskaźnik te n  w zrasta  do 71%, średniego do 91% i  

wyższego do 100%^. Prawdopodobieństwo z a is tn ie n ia  b łędu  male­

j e  więc w m iarę, ja k  w zrasta  poziom w ykształcen ia badanych.

Dwie t r z e c ie  spośród  zaobserwowanych błędów stanow iły  

zaw yżenia. Warto jednak  p rzy jrze ć  s i ę  b l i ż e j ,  ja k  k ierunek  

popełnianych błędów k s z ta ł tu je  s ię  w za leżn o śc i od poziomi 

w y k sz ta łcen ia . W przypadku osób o udokumentowanym w ykształce­

n iu  niepełnym  podstawowym 100% błędów stanow ią zawyżenia, 

gdyż zan iżen ia  w ystąp ić  tu  n ie  mogą. Dla osób o w ykształcen iu  

podstawowym zawyżenia stanow ią już ty lk o  65% błędów, natom iast 

d la  osób o w ykszta łcen iu  zasadniczym zawodowym zaobserwowano 

w ięcej zaniżeń^! N ie s te ty  zbyt małe lic ze b n o śc i n ie  pozw alają 

na o k re ś le n ie  kierunku błędów d la wyższych poziomów w ykształ-

^Liczba osób o w ykształcen iu  niepełnym średnim j e s t  zby t mała, 
to te ż  k a te g o r ii  t e j  n ie  uw zględniliśm y w szczegółowych a n a l i ­
zach .

^Rozbieżności zasadnicze zawodowe -  n iep e łn e  śred n ie  wyłączamy - 
z a n a l iz ,  ponieważ trudno j e s t  zdecydować, czy są to  za n iż en ia , 
czy zawyżenia.
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c e n ią . Jednakże już to ,  co udało s i ę  s tw ie rd z ić , stanow i 

podstawę do zakwestionowania tradycyjnego  w y jaśn ien ia , w którym 

przewagę zawyżeń nad zaniżeniam i uzasadn ia  s ię  postawami bada­

nych, ch ęc ią  podwyższenia p re s t iż u  w oczach a n k ie te ra . Gdyby 

bowiem owo w yjaśn ien ie było s łu szn e , to  należa łoby  spodziewać 

s ię  n ik łego  procentu zan iż eń w przypadku osób o w ykształcen iu  

podstawowym i  zasadniczym zawodowym, ponieważ są one n iekon- 

sy s te n tn e  z tak  sformułowaną h ip o te z ą . Tymczasem propo rc je  

te  są  bez w ątpienia wysokie.

Dlatego te ż  zaproponujemy alte rna tyw ny  model w yjaśn ia jący  

rozm iary i  c h a rak te r  powstających błędów, o party  na ty lk o  je d ­

nym czynniku. Przyjmiemy, iż  p ropo rc ja  błędów j e s t  funkcją 

znajom ości zasad o rg a n iz a c ji  systemu edukacyjnego, ta  zaś 

za leży  od poziomu o s iąg n ię teg o  w y k sz ta łcen ia . Mechanizm gene­

ru ją c y  otrzymaną s tru k tu rę  błędów pomiaru miałby więc n as tę ­

pującą p o s ta ć .

Osoby, k tó re  d o ta r ły  ty lk o  do na jn iższy ch  sz c z e b li sy s te ­

mu edukacyjnego, zna ją  te n  system z własnych doświadczeń w 

niew ielkim  s to p n iu . W ykształcenie n ie  j e s t  przy tym traktowane 

przez n ic h  jako w artość przetargowa na rynku pracy , ponieważ 

j e s t  n is k ie .  Można więc przypuszczać, że osoby ta k ie  n ie  

odczuwają potrzeby poprawnego zdefin iow ania posiadanego przez 

s ie b ie  w ykszta łcen ia , oraz że n ie  dysponują wiedzą, k tó ra  by 

to  um ożliw iała, kw estia wzajemnych r e l a c j i  pomiędzy różnymi 

formami k sz ta łc e n ia  na poziomie podstawowym w system ie między­

wojennym i  powojennym, czy też  kw estia wzajemnych r e l a c j i  

pomiędzy zdobywaniem k w a lif ik a c ji  w szkołach zasadniczych zawo­

dowych oraz poprzez przyuczenie do zawodu, s ta ż ,  czy kursy 

zawodowe -  mogą stanowić problem d la  samego badacza, n ic  więc
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dziwnego, i e  stanow ią problem d la  badanego.

In a c z e j rzecz  s i ę  ma w przypadku osób, k tó re  uzyskały  

wyższe poziomy w y k sz ta łc en ia . P rzekroczy ły  one bowiem próg 

obowiązku szkolnego o raz  wymogu pewnego minimum k w a li f ik a c j i  

zawodowych. Decyzje edukacyjne m iały -  przynajm niej w przy­

padku c z ę ś c i spośród n ic h  -  c h a ra k te r  świadomy, co zakłada 

rozum ienie zasad o rg a n iz a c ji  systemu szkolnego na ty l e ,  iż  

wiadomo, ja k i  poziom w ykszta łcen ia  ( ro d z a j świadectwa) można 

uzyskać w sz k o le , w k tó re j  dobrowolnie rozpoczyna s ię  naukę. 

D łuższe pozostaw anie w system ie edukacyjnym sp rzy ja  dalszemu 

p o g łę b ien iu  s ię  wiedzy o jego o rg a n iz a c j i ,  ł& leży te ż  zwrócić 

uwagę, i e  w in te r e s ie  osób p o siada jących  wyższe poziomy 

w yksz ta łcen ia  le ży  poprawne zak lasyfikow an ie sw ojej s y tu a c j i  

edukacyjnej według o f ic j a ln ie  obowiązujących k ry te rió w . 

W ykształcenie stanow i bowiem ic h  w artość przetargow ą na rynku 

p rac y .

Opisany mechanizm dość dobrze o b ja śn ia  s tru k tu rę  błędów 

przedstaw ioną w ta b e l i  1 .8 .1 .  .Po p ierw sze, jego konsekwencją 

j e s t  stw ierdzony spadek p ro p o rc ji błędów w miarę w zrostu po­

ziomu w ykształcen ia badanych. Po d ru g ie , w yjaśnia on pow stanie 

w iększej lic z b y  zawyżeó, n iż  zan iżeń . Dla na jn iższego  poziomu 

w ykształcen ia błędy w ystępują bowiem n a jc z ę ś c ie j ,  a p rzy  tym 

mogą to  być jedyn ie  zaw yżenia. Ujawnia s ię  tu  zjaw isko , nazwa­

ne przez  S iege la  i  Hodge *a efektem  p o d ło g i. W r e z u l ta c ie  

należy  spodziewać s i ę  ujemnej k o r e la c j i  pomiędzy poziomem 

w ykształcen ia a błędami jego pomiaru. Dla rozważanych danych 

wyniosła ona - 0 , l 8 l \  Podobną w artość , równą -0 ,2 0 5 , o trz y -

ą
V o b lic ze n ia ch  p rz y ję to  n as tęp u jące  w arto śc i skalowe d la  posz­
czególnych k a te g o r ii  w ykszta łcen ia : 1 -  n iepełne podstawowe,
2 -  podstawowe, 3 -  zasadnicze zawodowe lub n iep e łn e  ś re d n ie ,
4 -  ś re d n ie , 5 -  ponadśrednie.
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m ali S ieg a l i  Hodge (1971: 40-1) d la  spisowych danych amery­

kańsk ich .

P rz y ję te  z a ło ż en ie  o n a tu rz e  błędów pomiaru może stanowić 

te ż  jedną z p rzes łan ek  w yjaśn ien ia  dość nieoczekiwanego 

z jaw iska , jakim  było otrzym anie an a lo g iczn e j s tru k tu ry  błędów 

d la  ogó lnej i  szczegółow ej w e rs ji p y ta n ia  o w y k sz ta łcen ie . 

Daniłowicz i  S z ta b iń śk i p isz ą  na jego tem at co n as tęp u je  (1980: 

222):

( . . . )  uzasadniona wydaje s i ę  h ip o te za , iż  sposób 
py tan ia  o w yksz ta łcen ie  respondenta ma n ie w ie lk i 
wpływ na wiarygodność r e l a c j i  respondentów o swoim 
w ykszta łcen iu . A zatem bez względu na to ,  czy bę­
dziemy pytań respondenta szczegółowo -  tz n . uświa­
dam iając mu dokładnie c a łą  jego k a r ie rę  szkolną 
począwszy od szko ły  re p re z e n tu ją c e j n a jn iż szy  po­
ziom w y k sz ta łcen ia , a kończąc na szko le  o k re ś la ją ­
c e j najwyższy poziom -  czy te ż  p y ta jąc  respondenta 
w sposób ogólny -  tz n .  uzyskując od niego jedyn ie  
odpowiedź o najwyższym poziomie w ykształcen ia -  
ro zb ieżn o śc i między dek larac jam i a danymi dokumen­
ta lnym i, zarówno przy  pierwszym ja k  i  przy drugim 
sposobie p y ta n ia , będą podobne ( . . . ) .  Zatem 
szczegółowy sposób p y tan ia  o w ykształcenie n ie  j e s t  
sposobem na zm niejszenie ro zb ieżn o śc i między dekla­
racjam i respondentów o swoim w ykształcen iu  a danymi 
dokumentalnymi.

Ponieważ analog iczny  r e z u l t a t  au to rzy  o trzym ali w przypadku 

zarobków i  dochodów gospodarstwa domowego (1980: 224-32), 

wyprowadzają nas tęp u jący  wniosek ogólny (1983: 318-9):

( . . . )  wpływ badacza na wiarygodność uzyskiwanych 
in fo rm a c ji, przynajm niej na e ta p ie  i  w za k res ie  
formułowania szczegółowych pytań metryezkowych, 
j e s t  n ie w ie lk i .  Okazało s ię  bowiem, że zadając 
blok pytań szczegółowych uzyskuje s ię  inform acje
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obarczone podobnym błędem ja k  przy  pomocy jednego 
p y ta n ia  ogólnego. Można więc postaw ić h ip o te zę , 
i ż  na wiarygodność uzyskiwanych in fo rm ac ji mają 
wpływ inne w zględy. Są to  przede wszystkim, ja k  
można są d z ić , świadome zafałszow ania ze s tro n y  
respondentów.

Daniłowicz i  S z ta b iń sk i wysuwają więc h ip o te zę , k tó rą  

można w sk ró c ie  sformułować n as tęp u jąco : ponieważ błędy mają 

swoje źród ło  w świadomych zafałszow an iach , s tą d  n ie z a le ż n ie  

od teg o , k tó rą  w ersję  n arzęd zia  pomiaru będziemy stosować, 

otrzymamy podobną ic h  s t r u k tu r ę .  Badacz n iew ie le  może więc 

z ro b ić , w c e lu  poprawy ja k o śc i pom iaru.

Naszym zdaniem, z powyższym wnioskiem zgodzić s i ę  n ie  

sposób. Okazuje s ię  on przede wszystkim sprzeczny ze zdrowy# 

rozsądkiem . Czy rzeczyw iście  należy  spodziewać s ię  równie 

w ysokiej c z ę s to ś c i  błędów, j e ś l i  zastosujem y p y tan ie  o prze­

b ieg  k a r ie ry  edukacyjnej ( 1 .5 .1 .5 ) ,  u s ta la ją c  między innymi 

nazwy sz k ó ł, w k tórych  k s z ta ł c i ł  s ię  badany? A j e ż e l i  będzie­

my rok  po roku odtwarzać b io g ra f ię  badanego jednocześn ie w 

trz e c h  wymiarach: zawodowym, edukacyjnym i  rodzinnym -  czy i  

wtedy na leży  spodziewać s i ę  konsekwentnych zafałszow ać faktów 

z k a r ie ry  edukacyjnej? Czy w reszcie op isane przez Daniłowicza 

i  S z tab ińsk iego  zjaw iska w ystąp iłyby , gdyby pomiar w ykształ­

cen ia  m iał w mniejszym s topn iu  c h a ra k te r  sform alizow any, zaś 

w większym swobodnej rozmowy, podczas k tó re j  a n k ie te r  p ro s iłb y  

badanego o b liż s z e  w yjaśn ien ia dotyczące sz k ó ł, do k tórych 

u c z ęszcz a ł, a także o ocenę p ó ź n ie jsz e j p rzydatności zdobytej 

w n ich  wiedzy i  k w a lif ik a c ji?

Jak  s ię  więc wydaje, badacz ma szereg  możliwości un ikn ię­

c ia  n iek tó ry ch  rodzajów błędów pomiaru w ykszta łcen ia , a przy­
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najm niej radykalnego zm niejszenia c z ę s to ś c i  ic h  występowania. 

Błędne konk luz je , w yciągnięte p rzez  Daniłowicza i  S z ta b iń sk ie -  

go, w ynikają zaś z dwóch względów. Po p ierw sze, ob ie za s to so ­

wane w ersje  narzędzia  n ie  ró żn ią  s i ę  aż w takim s to p n iu , w 

jakim  au to rz y  sk łonn i b y li  p rzypuszczać. Po d ru g ie , zbyt 

łatwo p rz y ję to  trad y cy jn e  w y jaśn ien ie  pow stających błędów 

pomiaru, nakazujące upatrywać ic h  przyczynę w z łe j  w oli bada­

nych.

Zacznijmy od p ie rw szej k w e s tii .  Omawiając w pod rozdz ia le

1 .5 .1  w łasności stosowanych w p rak tyce n arzęd zi pomiaru zwróci­

liśm y uwagę, że p y tan ie  o fa k t k sz ta łc e n ia  w szkołach , do k tó­

rych u cz ęszcz a ł badany ( to  j e s t  zastosowane przez Daniłowicza 

i  S z tab ińsk iego  p y tan ie  w w e rs ji szczegółow ej) pozostaw ia mu 

znaczny margines swobody, co do zak lasyfikow ania tych  szkó ł 

do wyróżnionych w py tan iu  k a te g o r i i .  W e fe k c ie  w w ielu  przy­

padkach mogą w ystąpić podobne b łędy, ja k  w py tan iu  zamkniętym 

o poziom w ykszta łcen ia . J e ś l i  na p rzykład  badany uważa, że 

kurs zawodowy, k tó ry  odbył w c z a s ie  przyuczenia do zawodu, 

j e s t  równoważny szko le  zasadn iczej zawodowej, to  zapewne zarów­

no o k re ś l i  swoje w ykształcen ie jako zasadnicze zawodowe, ja k  

te ż  odpowie tw ierdząco na p y tan ie  o ukończenie szkoły  tego 

sz c z e b la . Dobór zastosowanych w e rs ji  narzędzia  n ie  wydaje s ię  

więc właściwy w ce lu  ro z s trz y g n ię c ia  k w e s tii,  czy zw iększenie 

szczegółow ości py tan ia  pozwala zwiększyć wiarygodność uzyskiwa­

nych in fo rm a c ji. Wersja p rz y ję ta  przez Daniłowicza i  S z tab iń - 

skiego jako szczegółowa n ie  zawiera bowiem py tan ia  o nazwę 

szko ły , co należy  do postulowanych i  stosowanych w badaniach 

standardów „szczegółowego" py tan ia  respondenta o w ykszta łcen ie . 

W rzeczy w is to śc i au to rzy  te s to w a li więc szczegółową w ersję

http://rcin.org.pl/ifis



205

py tan ia  u s ta lo n ą  w sposób, k tó ry  n ie  może być zaakceptowany 

(zob . p o d rozdz ia ł 1 .5 .3 ) .

Drugim powodem powstałego nieporozum ienia j e s t  bezkry tycz­

ne p rz y ję c ie  te zy  o i s t n ie j ą c e j  te n d e n c ji do świadomego z a f a ł­

szowywania podawanych in fo rm a c ji. W i s t o c i e ,  gdyby była ona 

prawdziwa, to  n a leża ło b y  spodziewać s i ę  otrzym ania obu 

w e rs j i  p y tan ia  z b liż o n e j s tru k tu ry  błędów pom iaru. Autorzy 

n ie  zauważają jednak , że w swoim w yjaśn ien iu  p o s łu ż y li s ię  

lo g ic z n ie  niepoprawnym rozumowaniem typu: j e ś l i  a , to  b

-  ponieważ zaobserwowaliśmy b , s tą d  a . Z fak tu  otrzym ania 

podobnej s tru k tu ry  błędów d la  obu w e rs j i  n ie  wynika bowiem, 

że uzyskalibyśm y te  same błędy w przypadku tych samych osób, 

gdyby pytać je  o w ykszta łcen ie  przy pomocy obu w e rs ji w pewnym 

o d s tę p ie  czasu . A ty lk o  w ta k ie j  s y tu a c j i  moglibyśmy tw ie r­

d z ić , że b łędy są n ieza leżn e  od w e rs ji  p y ta n ia , co mogłoby 

ew entualn ie stanowić podstawę w ysunięcia te zy , że są r e z u lta ­

tem świadomych zafałszow ań, chociaż do j e j  udowodnienia byłoby 

je szc ze  da leko . Równie dobrą przyczynę mógłby bowiem stanow ić, 

opisany w ro zd z ia ła ch  1 .6  i  1 .7 , mechanizm u trw alen ia  s ię  

r e a k c j i  badanego na p y tan ie  o w yksz ta łcen ie .

Jednakże Daniłowicz i  S z tab iń sk i n ie  udowodnili nawet 

i s tn ie n ia  te n d en c ji do replikow ania s i ę  błędów pomiaru. 

Aczkolwiek można przypuszczać, że w w ielu  przypadkach tenden­

c ja  ta  w ystąp iłaby , to  jednak ja k  s i ę  wydaje, n ie  we wszyst­

k ic h . Obie w ersje ró żn ią  s ię  chociażby tym, iż  w p ierw szej 

pytamy o najwyższy poziom osiąg n ię teg o  w ykszta łcen ia , zaś w 

d ru g ie j o f a k t  k sz ta łc e n ia  s ię  w szko łach . Pytania te  wywo­

łu ją  n ieco różne re a k c je , czego częściowe potw ierdzenie można 

znaleźć w przedstaw ionych przez autorów danych. Rozpatrzmy
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osoby o udokumentowanym w ykształcen iu  podstawowym. W obu 

w ersjach  około jedna p ią ta  spośród n ic h  podała zawyżony poziom 

w ykszta łcen ia , z tym że w w e rs ji  ogó lne j w iększość o k r e ś l i ła  

go jako n iep e łn e  śred n ie  lu b  ś re d n ie , zaś w w e rs ji szczegó ło ­

wej praw ie w szystk ie zawyżenia p rzy b ra ły  postać  „zasadnicze 

zawodowe" (1980: 221). Świadczy to  r a c z e j ,  iż  badani mają 

tru d n o śc i z zaklasyfikowaniem  swojego poziomu w yksz ta łcen ia , 

p rzez  co na ob ie w ersje  reag u ją  ró ż n ie , n iż  że konsekwentnie 

s t a r a ją  p rzypisać sob ie  poziom w ykszta łcen ia  odmienny od p o s ia ­

danego.

Daniłowicz i  S z ta b iń sk i trad y cy jn ą  te z ę  o świadomym 

z a w y ż a n i u  poziomu w ykształcen ia (k tó ra  p rz y ję ta  zos­

t a ła  między innymi p rzez  metodologów spisów  powszechnych, a 

także w omawianym opracowaniu S ztaudynger-K aliszew icz) z a s tą ­

p i l i  te z ą  bardzo zb liżo n ą  -  o świadomym z a f a ł s z o w y ­

w a n i u  poziomu w y k sz ta łcen ia . Pierw sza z n ich  n ie  mogła 

bowiem być utrzym ana, w o b liczu  stw ie rdzonej znacznej l ic z b y  

zan iżeń . Jednakże druga także może być zakwestionowana, gdyż 

au to rzy  n ie  w ykazali j e j  s łu sz n o śc i, a n ie k tó re  z otrzymanych 

rezu lta tów  zdają  s ię  j e j  p rzeczyć. Teza o świadomym z a fa łsz o ­

wywaniu poziomu w ykształcen ia zupełn ie n ie  w yjaśnia przy  tym 

zaobserwowanego zjaw iska spadku p ro p o rc ji błędów pomiaru wraz 

ze wzrostem w ykształcen ia badanych. D latego te ż  źróde ł powsta­

jących błędów będziemy przede wszystkim upatrywać w n iezn a jo ­

mości przez badanych zasad o rg a n iz a c ji systemu szkolnego, co 

zarówno tłumaczy powyższe zjaw isko, ja k  te ż  n ie  j e s t  sprzeczne 

z żadnym ze stw ierdzonych rez u lta tó w . Nie oznacza to  oczy­

w iśc ie , że świadome zafałszow ania możemy wykluczyć. Nie będzie­

my ich  jedyn ie traktow ać jako czynnika najw ażn iejszego .
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Mimo powyższych uproszczeń in te rp re ta c y jn y c h , c a łe  przed­

s ię w z ię c ie  badawcze Daniłowicza i  S ztab ińsk iego  n a leży  ocenić 

wysoko. Zgromadzone p rzez  n ich  dane mają un ika lny  c h a ra k te r ,  

ponieważ pozw alają na oszacowanie t r a f n o ś c i  pom iaru. 

Wartość współczynnika k o r e la c j i  pomiędzy wynikami pomiaru 

a w artościam i prawdziwymi w yniosła 0 ,838 (w tym 0,836 d la  

w e rs ji  o g ó ln e j, 0 ,839 d la  szczegółow ej)^ . J e s t  więc wyraźnie 

n iż sza  od otrzymanych oszacowań współczynników r z e te ln o ś c i ,  

zarówno d la  danych p o lsk ic h , ja k  i  am erykańskich. J e s t  to  

zgodne z naszymi oczekiwaniami wysuniętymi w cześn ie j, podczas 

omawiania tru d n o śc i z pomiarem w ykształcen ia w sp isach  pow­

szechnych o raz w s y tu a c j i  wywiadu (ro z d z ia ły  1 .6  i  1 .7 ) .  Argu­

mentowaliśmy bowiem, że raz  p rz y ję ta  niepoprawna d e f in ic ja  

własnego poziomu w ykszta łcen ia  może s ię  pow ielać w kolejnych  

pom iarach.

Daniłowicz i  S z ta b iń sk i dokonali również w e ry fik a c ji 

w iarygodności odpowiedzi badanych na inne p y tan ia  metryczkowe. 

Jednakże surowe dane n ie  z o s ta ły  w tych  przypadkach zaprezento­

wane, a w spółczynniki k o r e la c j i  między wynikami pomiaru a war­

to śc iam i prawdziwymi podano jedyn ie  d la  trz e c h  zmiennych.

Były to  zarobki respondenta ( r  -  0 ,8 7 7 ), dochód gospodarstwa 

domowego ( r  -  0 ,920) i  zarobki współmałżonka ( r  -  0,781)

(1983: 315). Jak  z tego wynika, pomiar w ykształcen ia respon­

denta ch a rak te ry zu je  s i ę  wyraźnie n iż szą  tr a fn o ś c ią ,  n iż  po­

m iar jego zarobków, czy dochodów. Ponieważ au to rzy  tw ierdzą 

(1983: 319), że te  dwie o s ta tn ie  zmienne cha rak te ry zu ją  s ię

^Sposób wyskalowania poszczególnych k a te g o r ii  w ykształcenia 
podany z o s ta ł w p rz y p is ie  4 .
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stosunkowo dużymi i  częstym i rozb ieżnościam i wyników pomiaru 

z w artościam i prawdziwymi w porównaniu z innymi zmiennymi 

metryczkowymi (współczynnika tr a f n o ś c i  d la  w ykształcen ia au to ­

rzy  n ie  o b l ic z a l i ) ,  s tą d  pośrednio możemy wnosić, że pomiar 

w ykształcenia ch a rak te ry zu je  s ię  jedną z n a jn iższy ch , bądź 

nawet n a jn iż szą  tr a fn o ś c ią  ze w szystk ich  zmiennych m etryczko- 

wych.

Wniosek te n  może wydawać s ię  w p ie rw sze j ch w ili zaskaku­

ją c y . Pamiętajmy jednak , że z p rzedstaw ionej w ro z d z ia le  1 .7  

an a liz y  L utyńskie j wynika, iż  p y tan ie  o w ykształcen ie okazuje 

s ię  n a jb a rd z ie j d raż liw e , spośród w szystk ich  innych pytań  o 

cechy metryczkowe. Z k o le i a n a liz a  przeprowadzona przez 

Sztaudynger-K aliszew icz pozw oliła s tw ie rd z ić , że w ykształcen ie 

wyróżnia s ię  wśród rozpatrywanych przez au to rkę zmiennych 

najwyższą p roporc ją  n iezgodności pomiędzy wynikami dwóch po­

miarów. Do obu powyższych wniosków dochodzi obecnie t r z e c i  -  

o niezwykle n is k ie j  t r a f n o ś c i  pomiaru w ykszta łcen ia .

R ezu lta ty  otrzymane przez poszczególnych autorów różnymi 

metodami u k ład ają  s ię  więc w spójny obraz . Wynika z n iego , 

że pomiar w ykształcenia j e s t  przedsięw zięciem  niezwykle tru d ­

nym. N iskie w spółczynniki t r a f n o ś c i ,  otrzymane d la obu proce­

dur pomiarowych testowanych przez Daniłowicza i  S ztab iń sk iego , 

pozw alają przy tym s tw ie rd z ić , że żadna z n ich  n ie  może być 

uznana jako poprawny sposób zb ie ran ia  in fo rm ac ji o w ykszta ł­

cen iu . Wniosek ten  j e s t  o ty le  ważny, że jedną z tych  w e rs ji 

było py tan ie  zamknięte o poziom w ykształcen ia -  n arzęd zie  n a j­

c z ę ś c ie j stosowane w prak tyce badawczej.
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1 .3 .4  D alsze empiryczne i l u s t r a c j a

P oniżej przedstaw iam y dane do tyczące rozmiarów błędów 

popełnianych p rzy  pom iarze w ykszta łcen ia  w badaniach so c jo lo ­

g icznych . Pozw alają one sp o jrzeć  na problem tr a fn o ś c i  pomiaru 

z n ieco  in n e j s tro n y . Aczkolwiek stw ierdzone t a  praw idłow ości 

wydają s ię  in te r e s u ją c e ,  to  jednak ze względu na przyczyny, 

k tó re  podamy d a l e j ,  n ie  j e s t  w p e łn i możliwe ic h  w y jaśn ien ie .

Z tego  te ż  względu uzyskany r e z u l t a t  potraktujem y przede 

wszystkim jako dodatkową i l u s t r a c j ę  problemu błędów pomiaru 

w y k sz ta łcen ia .

V badaniach „Drogi edukacyjne społeczeństw a po lsk iego" 

u s ta la n o  między innymi poziom w ykszta łcen ia  respondenta oraz 

jego współmałżonka (zob. an e k s) . W pierwszym przypadku jako 

n a rz ęd z ie  pomiaru stosowano b lok pytań o p rzeb ieg  k a r ie ry  

edukacy jnej, z uwzględnieniem nazw i  lo k a l iz a c j i  sz k ó ł, a 

także wybranych charak terystyk*  przeb iegu  k sz ta łc e n ia  w tych  

szko łach  (m .in . try b  n au k i, lic z b a  l a t  przewidzianych progra­

mem, lic z b a  ukończonych k la s , rodza j otrzymanego świadectwa, 

uzyskiwane oceny). W ykształcenie współmałżonka u s ta la n o  na­

to m iast poprzez zadanie p y tan ia  zamkniętego o jego poziom 

(wyróżniono w nim 10 możliwych odpow iedzi).

Spróbujmy o k re ś l ić ,  na i l e  ob ie procedury pomiaru w ykształ­

cen ia  prowadzą do otrzym ania porównywalnych danych. W tym ce lu  

ograniczmy rozważania do osób, k tó re  p o sia d a ją  współmałżonka. 

Zbiór ten  podzielmy na dwa podzbiory, w za leżn o śc i od p łc i  

respondenta. Pierwszy z tych  podzbiorów zaw iera inform acje 

udzie lone przez kob ie ty  zamężne, zaś d rug i przez mężczyzn żo­
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natych . Interesow ać nas będą rozk łady  w ykształcen ia w każdym 

z tych podzbiorów. Rozkład w ykszta łcen ia  k o b ie t zamężnych 

możemy odtworzyć w oparc iu  o in fo rm acje  o własnym w ykształce­

n iu , udzielone przez  respondentk i n a leżące  do pierwszego 

podzbioru . Możemy go również odtworzyć w inny sposób, o p ie­

ra ją c  s ię  na inform acjach o w ykształcen iu  współmałżonka u dzie­

lonych przez mężczyzn należących do drugiego podzbioru . W 

analog iczny  sposób możemy uzyskać dwa n ie za leż n e  oszacowania 

rozkładu w ykształcen ia w zbiorow ości mężczyzn żonatych^.

Na ry c in ie  1 .8 .3  zestaw ione z o s ta ły  rozkłady w ykształce­

n ia  k ob ie t zamężnych otrzymane przy pomocy obu powyższych 

sposobów. Już na pierw szy r z u t  oka można s tw ie rd z ić , że 

rozb ieżnośc i pomiędzy tymi rozkładam i są u d erz a ją ce . Rozważ­

my dla przykładu n a jn iż s z ą  wyróżnioną k a teg o rię  w y k sz ta łcen ia . 

J e ś l i  o p rzeb ieg  k a r ie ry  edukacyjnej zapytamy bezpośrednio 

kobiety  zamężne, to  uzyskamy wynik świadczący o tym, że 4%  

spośród n ich  ma co najwyżej w ykszta łcen ie  podstawowe. J e ś l i  

jednak mężczyzn zapytamy o w ykształcen ie ic h  żon, to  dowiemy 

s ię ,  że ty lk o  24% zamężnych k o b ie t ma ten  poziom w ykształce­

n ia . Jeszcze większe rozb ieżnośc i w ystępują w zbiorow ości 

mężczyzn (ryc ina  1 .8 .4 ) .  39% spośród n ich  u d z ie l i ło  in f o r -

macji pozwalających zaklasyfikować ic h  poziom w ykształcen ia 

jako co najwyżej podstawowe, zaś według r e l a c j i  k o b ie t za -

^Badana zbiorowość była ograniczona ze względu na kry terium  
wieku (23-44 l a t a ) .  Stąd te ż  otrzymany zb ió r  żonatych re s ­
pondentów i  h ipo te tyczny  zb ió r  mężów respondentek ró żn ią  s ię  
w rzeczyw istości n ieco swoim zakresem (ana log iczn ie  d la  zbio­

ru zamężnych respondentek i  żon respondentów ). Jak  s ię  jednak 
okaże, fa k t te n  n ie  wpłynął na uzyskany r e z u l t a t .
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mężnych, ana log iczna  p ropo rc ja  wynosi ty lk o  16%. Różnica 

j e s t  dwu i  p ó l k ro tn a!

Przedstaw ione dane w dobitny  sposób i l u s t r u j ą  te z ę ,  że 

p r zy pomiarze w ykszta łcen ia  n arażen i jesteśm y na błędy znaczne, 

na i s t n ie n i e  k tó rych  w żadnym wypadku n ie  możemy s ię  zgodzić .

W rozw ażanej s y tu a c j i  na w ielkość pow stałych rozb ieżnośc i 

z ło ż y ły  s ię  dwa czynn ik i -  stosow anie różnych w e rs ji  narzę­

d z ia  o raz  f a k t  p y ta n ia  o w ykszta łcen ie  współmałżonka. Gdyby 

oddziaływ ał ty lk o  jeden  z n ic h , być może byłyby one m nie jsze . 

Trudno tu  jednak coś w ięcej pow iedzieć, ponieważ ro z d z ie le n ie  

wpływu ty c h  dwóch czynników n ie  j e s t  ex p o s t możliwe.

1 .8 .5  Podsumowanie

R e zu lta ty  przedstaw ionych a n a l iz  n ie  pozw alają na roz­

s trz y g n ię c ie  problemów, k tó re  s tanow iły  punkt w yjścia naszych 

rozważań. Nie można bowiem n a .ic h  podstaw ie u s t a l i ć ,  ja k i  

wpływ w yw ierają b łędy  pomiaru na t r e ś ć  wyników badań, obejmu­

jących  swoim zasięgiem  zw iązki w ykształcen ia z innymi zmien­

nymi. Problem te n  pod ję to  bezpośrednio jedyn ie  w cytowanym 

w 1 .8 .2  opracowaniu Corcoran (1980). Dokonane w nim u s ta ­

le n ia  są  jednak poważnie ograniczone poprzez f a k t ,  że pomiar 

b y ł rozpatrywany w yłącznie w aspekcie  r z e te ln o ś c i .

Pomimo jednak te g o , że na jw ażn ie jsze  problemy n ie  z o s ta ły  

ro z s trz y g n ię te , dokonane u s ta le n ia  mogą dostarczyć w ielu  

is to tn y c h  wskazówek d la  m odyfikacji stosowanych narzędzi 

pomiaru w y k sz ta łcen ia . Przede wszystkim pozw alają uświadomić 

so b ie , że pomiar t e j  cechy j e s t  przedsięw zięciem  dużo tru d n ie j-
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Rycina 1 .8 .3

Rozkład w ykształcen ia w zbiorow ości k o b ie t zamężnych 

otrzymany dwiema metodami

Poziom w ykszta łcen ia  
respondentek  zamężnych

N iepełne
podstawowe Zasadnicze 

lub  zawodowe
3 odstawowe

Ś rednie Ponaó-
ś red n ie

Poziom w ykształcen ia 
żon respondentów

Nota: Opis sposobu otrzym ania obu rozkładów podany w te k ś c ie .  
W ce lu  zwiększenie p rz e jrz y s to ś c i  p re z e n ta c ji  wyników 
zastosowano k la sy fik a c ję  zagregowaną dc cz te re ch  Kate­
g o r i i .
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Rycina 1 .8 .4

Rozkład w ykształcenia w zbiorowości mężczyzn żonatych  

otrzymany dwiema metodami

Poziom w ykształcenia  
respondentów żonatych

N iepełne 
podstawowe Zasadnicze 

lub  zawodowe
podstawowe

Śred n ie Ponad-
ś red n ie

Poziom w ykształcen ia 
mężów respondentek

Nota: Opis sposobu o t r zymania obu rozkładów podany w te k ś c ie .  
V ce lu  zw iększenia p r z e jrz y s to ś c i  p re z e n ta c ji  wyników 
zastosowane k la sy f ik a c ję  zagregowaną do cz te re ch  k a te ­
g o r i i .
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szym, n iż  dotychczas sądzono. Mimo s to sunków  w ysokiej r z e t e l ­

n o śc i stosowanych n a rz ą d z i, tra fn o ść  pomiaru okazuje s i ę  n ie ­

zwykle n is k a . R ezu lta ty  przedstaw ionych a n a l iz  p o tw ie rd za ją  

więc w cześn ie jsze  przypuszczen ie , że w ystępuje tu  znaczna 

rozb ieżność między r z e te ln o ś c ią  a t r a f n o ś c ią .  B ierze  s ię  ona 

zapewne s tą d ,  że na p y ta n ie  o w ykszta łcen ie  badany ma z góry 

przygotowaną, hasłową odpowiedź, k tó ra  j e s t  w w ielu przypad­

kach rozbieżna ze stanem faktycznym . Błędy mają więc tenden­

c ję  do rep likow ania s i ę  w kolejnych pom iarach, s tą d  n is k ie j  

t r a fn o ś c i  tow arzyszy wysoka rz e te ln o ś ć .

Przedstaw ione wyniki pozw alają te ż  na zakwestionowanie 

tradycy jnych  w yjaśnień , dotyczących ź ró d e ł powstawania błędów 

pomiaru w y k sz ta łcen ia . Dotychczas sądzono, iż  są  one przede 

wszystkim rezu lta tem  świadomych zafałszow ań, w ynikających z 

chęci p o d n ie s ien ia  p re s t iż u  w oczach a n k ie te ra .  Tymczasem 

okazuje s i ę ,  że znaczną p ropo rc ję  błędów stanow ią z a n iż e n ia . 

S tw ierdziliśm y  te ż  prawidłowość p o leg a jącą  na tym, iż  częs­

to ść  występowania błędów spada wraz ze wzrostem w ykształcen ia 

badanych. Oba te  r e z u l ta ty  s k ła n ia ją  do p rz y ję c ia  te z y , że 

źródłem błędów pomiaru w ykształcenia j e s t  przede wszystkim 

nieznajomość s tru k tu ry  o rg an izacy jn e j systemu szkolnego, w 

tym zasad u s ta la n ia  równoważności świadectw i  dyplomów uzysk i­

wanych poprzez uczestn ictw o w różnych formach k s z ta łc e n ia . 

Podstawowym źródłem błędów n ie  są więc zafałszow ania świadome, 

le cz  nieświadome.

Isto tnym  u sta len iem  j e s t  także to ,  i ż  tr a fn o ść  stosowanych 

procedur pomiaru w ykształcen ia j e s t  zapewne n iż sz a , n iż  innych 

cech po łożenia społecznego. Okazuje s ię  ona w każdym ra z ie  

wyraźnie n iż sza  od tr a fn o ś c i  pomiaru zarobków i  dochodów, zaś
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według powszechnie p an u jąc e j o p in i i ,  pomiar tych dwóch zmien­

nych j e s t  sz cz eg ó ln ie  narażony na za fa łszo w an ia . W efe k c ie  

otrzymane in fo rm acje  o w ykształcen iu  w badanej zbiorow ości 

mogą być w znacznym s to p n iu  rozb ieżne ze stanem rzeczywistym . 

Tezę t ę  z ilu s tro w aliśm y  w p o d rozdz ia le  1 .8 .4  przykładem, do­

tyczącym pomiaru w yksz ta łcen ia  współmałżonków.
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R o z d z i a ł  1 .9  

Jak  mierzyć w yksz ta łcen ie : podsumowanie

Punkt w yjścia  rozważań przedstaw ionych w t e j  c z ę ś c i pracy  

s tanow iła  d e f in ic ja  zmiennej .w y k sz ta łce n ie" , k tó rą  wyróżni­

liśm y poprzez kon tekst uczestn ic tw a je d n o s tk i w formalnym 

system ie szkolnym. P rzedstaw iliśm y w związku z tym op is 

o rg a n iz a c ji  i  funkcjonowania systemu szkolnego, zarówno w jego 

przedwojennym, jak  i  powojennym k s z ta łc ie .  N astępnie omówi­

liśm y za lecane i  stosowane w p rak tyce  k la sy fik a c je  i  narzędzia  

pomiaru w y k sz ta łcen ia . Znaczną część rozważań pośw ięciliśm y 

błędom, powstającym podczas pomiaru w yksz ta łcen ia , s ta r a ją c  

s ię  uwzględnić dośw iadczenia zebrane w tym za k res ie  n ie  ty lk o  

w badaniach soc jo log icznych , le c z  również w sp isach  powszech­

nych. Odwołaliśmy s ię  te ż  do n iek tó ry ch  u s ta le ń  w za k re s ie  

pomiaru w ykształcen ia dokonanych w innych k ra ja ch .

Poniżej podsumujemy przedstw ione w poprzednich ro zd z ia łach  

w nioski dotyczące pomiaru w y k sz ta łcen ia . Postaramy s ię  u dzie­

l i ć  odpowiedzi na p y ta n ie : ja k  na leży  mierzyć w ykształcen ie 

w badaniach soc jo log icznych . Przypomnimy więc n ie k tó re  tru d ­

n o śc i, z k tórych  is tn ie n i a  badacz powinien zdawać sob ie  sprawę, 

przedstawimy zasady poprawnej k o n s tru k c ji narzędzia  pomiaru 

w ykszta łcen ia , a także podamy przykłady ta k ich  n a rz ę d z i. Po­

nieważ zrozum ienie i s t o ty  proponowanych rozwiązań wymaga sz e r­
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szego sp o jrz e n ia  na problem s ta n d a ry z a c ji  pomiaru zmiennych 

metryczkowych, s tą d  te ż  od omówienia ty ch  zagadnień rozpocz­

niemy nasze rozw ażania.

1 .9 .1  S tra te g ie  s ta n d a ry z a c ji  pomiaru 

zmiennych metryczkowych

Gdy d z ie s ię ć  l a t  temu podjęto  p race  nad s ta n d ary za c ją  

pomiaru zmiennych metryczkowych, badaczom zaangażowanym w to  

p rzed sięw z ięc ie  p rzyśw ieca ły  dwa c e le  (Wesołowski 1974: 2 -4 ) . 

Po p ierw sze, u je d n o lic e n ie  stosowanych k la s y f ik a c j i ,  co wyda­

wało s ię  warunkiem koniecznym porównywalności wyników różnych 

badań i  kumulatywnośei wiedzy. Po d ru g ie , u je d n o lic e n ie  na­

rz ę d z i pomiaru, gdyż różne narzędzia  mogą charakteryzować 

s ię  odmienną tr a fn o ś c ią  zbieranych in fo rm a c ji. W późniejszym  

c z a s ie  obok tych  dwóch celów wysunięto także t r z e c i  -  w ery fi­

kac ję  w łasności proponowanych n arzędzi pomiaru, w tym o k re ś le ­

n ie  s tru k tu ry  powstających błędów (Daniłowicz i  S z ta b iń sk i 

1977a: I I ) .

Należy p o d k reślić  f a k t ,  że p ie rw o tn ie  do problemu s ta n ­

d a ry z a c ji podchodzono z n a leż y tą  o s tro ż n o śc ią , zdając sob ie 

sprawę z ryzyka, ja k ie  w iązałoby s ię  z przyjęciem  pewnych 

rozwiązań jako o sta tecznych  i  niezm iennych. Jeden z in ic ja to ­

rów prac nad s ta n d ary za c ją  p is a ł  (Wesołowski 1974: 3 ):

Wcale to  n ie  oznacza, że uważamy za konieczne 
u je d n o lic en ie  zmiennych we w szystk ich  bez wy­
ją tk u  badaniach i  że nasze konkretne propozy­
c je  s ta n d a ry z a c ji uważamy za o s ta te c z n e . Swois­
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to ść  tem atyki badań może wymagać indyw idualizu­
jąceg o , niestandardowego u ję c ia  j a k ie j ś  zmien­
n e j

Zauważono również -  opisany przez  nas w ro z d z ia le  1 .4  -  

problem ro zró żn ie n ia  pomiędzy k la sy fik ac jam i operacyjnym i 

a bazowymi. Ten sam a u to r  s tw ie rd z i ł  na te n  tem at co 

n as tęp u je  ( s .3 ) :

Ideałem  ( . . . )  byłby ta k i  zap is  p ierw otny , ta k i  
system kodowania i  ta k i  system  k a te g o ry z a c ji , 
k tó ry  nawet wówczas, k iedy badacz wprowadzałby 
nowe p rz e d z ia ły  ( . . . )  lub  nową ka tego ryzac ję  
( . . . )  -  um ożliw iałby w zględnie łatw e p rz e tra n s ­
ponowanie zindywidualizowanych przedziałów  na 
schematy standardow e.

N iem niej w m iarę upływu czasu , dominujący sposób podejś­

c ia  do problemów s ta n d a ry z a c ji  pomiaru zmiennych metryczkowych 

zaczą ł u legać zm ianie. Coraz rz a d z ie j mówiono o propozycjach, 

a co raz  c z ę ś c ie j  o w ersjach  zalecanych , bądź nawet fo rm aln ie  

obowiązujących (np. Daniłowicz i  S z ta b iń sk i I977b). Jedno­

cześn ie  n ie d o s ta te c z n ie  podkreślano f a k t ,  że użyteczność pro­

ponowanych rozwiązań ma ch a rak te r  względny. S ytuacja taka 

spowodowała, że rozw iązania te  p rak ty czn ie  zaczęły  p e łn ić  

funkcję standardów postępow ania. Większość badaczy ze względu 

na wygodę, bądź poczucie n iekom petencji, n ie  s ta ra ło  s ię  bowiem 

wypracować własnych rozw iązań, odpowiednich d la badanych 

zb iorow ości, le cz  preferow ało  w ykorzystanie is tn ie ją c y c h  pro­

p o z y c ji.

Tymczasem p rz y ję c ie  w d z ied z in ie  pomiaru zmiennych metrycz­

kowych sztywnych schematów postępowania n ie  j e s t  na d łuższą  

metę s t r a t e g ią  w łaściw ą. Dotyczy to  zarówno stosowania jedno­
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l i t y c h  k la s y f ik a c j i ,  ja k  te ż  posługiw ania s i ę  tymi samymi 

n arzędziam i pomiaru. Pewne p ie rw o tn ie  zaproponowane k la s y f i ­

k a c je  n ie  wytrzymały próby czasu , na p rzyk ład  propozycja 

D aniłow icza i  innych (1980: 33), aby najwyższy z p rzedzia łów  

stosowanych p rzy  kodowaniu zarobków obejmował w szystk ie  kwoty 

od 12 ty s ię c y  z ło ty ch  wzwyż, czy te ż  zaproponowana p rzez  

Poheskiego i  innych (1974) k la s y f ik a c ja  zawodów, i s t o tn i e  

zmodyfikowana w późniejszym  cz a s ie  (Pohoski i  Słomczyński 

1978; Domański 1983). Podobnie n ie  można traktow ać jako  n ie ­

zmiennych stosowanych n a rz ę d z i, co w iąże s i ę  z dwoma względa­

m i. Po p ierw sze, i s t o t a  zróżnicow ania w wymiarze danej cech? 

może u le c  zmianom (na p rzykład  d la  dochodów pojaw iło  s i ę  w 

pewnym o k re s ie  czasu specyficzne ic h  ź ró d ło , jakim  by ły  rę k o #  

pensa t y ) .  Po d ru g ie , postęp  w d z ie d z in ie  m etodologii pomiaru 

może prowadzić do zakwestionowania n ie k tó ry ch  n arzęd z i i  z a i s t  

n ie n ia  konieczności ic h  zmodyfikowania.

Wielu rzeczników u je d n o lic en ia  stosowanych n arz ęd z i n ie  

zda je  so b ie  sprawy z fa k tu , że pomiar n iek tó ry ch  cech charak­

te ry z u je  s ię  znacznie n iż sz ą  tr a fn o ś c ią ,  n iż  należa łoby  ocze­

kiw ać. S tąd  te ż  dążenie do stosowania za każdym razem tego 

samego narzędzia  -  w c e lu  uzyskania porównywalnych wyników 

(gdyż różne narzędzia  mogą wprowadzać różnego typu zak łócen ia ) 

-  n ie  rozw iązuje is tn ie ją c e g o  tu  problem u. Cóż bowiem za 

korzyść z te g o , że w dwóch badaniach otrzymamy podobne s tru k ­

tu ry  błędów, j e ś l i  ogó ln ie  uzyskane inform acje znacznie odbie­

gać będą od stanu  rzeczyw istego! Co w ięc e j, te za  iż  s tru k tu ry  

otrzymanych błędów okażą s ię  zb liżo n e , wydaje s ię  wątpliwa w 

o d n ie s ie n iu  do s y tu a c j i ,  gdy badamy zbiorow ości różn iące  s ię  

ze względu na zakres w arto śc i m ierzonej cechy.
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Właściwą drogą do zapewnienia porównywalności wyników 

różnych badań n ie  j e s t  więc dążenie do u je d n o lic e n ia  stosowa­

nych k la s y f ik a c j i  i  n a rzęd z i pom iaru. Jedynym sposobem rozw ią­

zania pierwszego z tych  problemów wydaje s ię  być -  omówiona 

w ro z d z ia le  1 .4  -  s t r a t e g ia  posługiw ania s i ę  d o s ta te c z n ie  

szczegółowymi k la sy fik ac jam i bazowymi, umożliwiającymi p rz e j­

ś c ie  na wymagane k la sy f ik a c je  o p eracy jn e . Skonstruowany sche­

mat bazowy musi p rzy  tym cechować s i ę  odpowiednią e la s ty c z ­

n o śc ią , to  znaczy umożliwiać kodowanie in fo rm ac ji o różnym 

stopn iu  szczegółow ości a także wprowadzanie nowych k a te g o r i i ,  

j e ś l i  c h a ra k te r  zróżnicow ania w wymiarze danej cechy u leg łb y  

w m iędzyczasie zmianom. W ro z d z ia le  1 .4 .5  zaproponowaliśmy 

tego typu k la sy f ik a c ję  zmiennej .w y k sz ta łc e n ie " .

Również i  wybór narzędzia  pomiaru n ie  powinien być ogra­

niczony do wąskiego zakresu  rozwiązań „standardow ych". Badacz 

powinien przede wszystkim dążyć do zapewnienia jak  najwyż­

sz e j t r a fn o ś c i  uzyskiwanych in fo rm a c ji . Stąd te ż  w przypadku 

różnych zbiorow ości może zachodzić po trzeba zastosow ania na­

rzę d z i o odmiennym k s z ta łc ie .  Nie wydaje s ię  uzasadnione, 

aby u s ta la ją c  w ykształcen ie rolników  i  p rz e d s ta w ic ie li  wolnych 

zawodów stosować narzędzie  w t e j  samej p o s ta c i .  J e ś l i  zapew­

nimy wysoką tra fn o ść  zbieranych in fo rm a c ji, to  tym samym 

doprowadzimy w rzeczy w is to śc i do s t a n d a r y z a c j i  

pomiaru, nawet k o rzy sta ją c  z n arzęd zi o odmiennej fo rm ie .

Powyższe uwagi prowadzą do o k re ś le n ia  nowej s t r a t e g i i  

s ta n d a ry z a c ji pomiaru zmiennych metryczkowych, odmiennej od 

dotychczasowych schematów postępowania w tym z a k re s ie . J e j  

dwoma podstawowymi założeniam i byłyby: (1) dążenie do zapew­

n ie n ia  ja k  najwyższej tr a fn o ś c i  zbieranych  in fo rm ac ji,
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(2) o p a rc ie  zasad klasyfikow ania in fo rm a c ji na szczegółowym 

schem acie bazowym. U jed n o licen ie  stosowanych n arzęd zi n ie  

byłoby tu  wymagane, a w przypadku n ie k tó ry ch  zmiennych n a le ­

ża łoby  j e  wręcz uznać jako niew łaściw e p o d e jśc ie  do problemu 

pom iaru.

Nie oznacza to  rzecz  ja sn a , że każdy z badaczy powinien 

sam odzieln ie opracowywać n a rz ę d z ia , k tó re  z a s to su je  w swoich 

b ad a n ia -n . Jego wiedza na tem at tru d n o śc i i  problemów wiążą­

cych s i ę  z pomiarem może okazać s i ę  n ie w y s ta rcz a jąca , co pro­

w adziłoby w w ielu  przypadkach do uzyskania in fo rm ac ji o n ie ak - 

cep tow alnej t r a f n o ś c i .  D latego te ż  zadanie przygotowania odpo­

w iednich  n arzęd zi n a leży  pozostaw ić metodologom. Muszą jednak 

on i w większym s to p n iu  n iż  dotychczas uwzględnić po trzeby  

różnych badań, nastaw ionych na odmienną problem atykę i  obejmu­

jących  różnego typu zb iorow ości. D latego te ż  powinny is tn ie ć  

a lte rn a ty w n e propozycje „standaryzowanych" n arzędzi pomiaru 

danej cechy, opatrzone zaleceniam i co do teg o , w jak iego  ro­

dzaju  badaniach n a leży  je  stosować (chodziłoby tu  o przedm iot 

badań, za s ię g  badanej zbiorow ości o raz stosowana techn ika 

z b ie ra n ia  in fo rm ac ji -  na przykład  wywiad bądź a n k ie ta ) .  Jed ­

nocześn ie  n arzęd zia  te  powinny gwarantować wysoką tra fn o ść  

danych uzyskanych w wyniku ich  poprawnego zastosow ania, i  pod 

tym kątem powinny być przez metodologów przygotowane.
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1 .9 .2  Krytyka dotychczas stosowanych 

n arzęd zi pomiaru w ykszta łcen ia

W rc z d ia le  1 .5  szczegółowo omówiliśmy n ajw ażn iejsze  ro­

dza je  narzędzi pomiaru w yksz ta łcen ia . Zwróciliśmy jednocześ­

n ie  uwagę, że narzęd z ia  te  można p o d z ie lić  zw względu na to ,  

czy zaklasyfikow anie poziomu w ykszta łcen ia  pozestaw ia s i ę  ba­

danemu, czy operację  t ę  wykonuje a n k ie te r ,  czy te ż  z o s ta je  

ona p rzen ies io n a  na e tap  kodowania. R ezu lta ty  otrzymane po­

przez a n a liz ę  pom iaru 'w ykształcen ia w sp isa c h  powszechnych 

( ro z d z ia ł 1 .6 ) i  w s y tu a c j i  wywiadu ( ro z d z ia ł 1 .7 ) ,  a także  

najw ażn iejsze  w nioski dotyczące źró d e ł i  s tru k tu ry  pow stają­

cych błędów ( ro z d z ia ł 1 .8 ) prowadzą dc przekonania , że p o zasta­

w ianie badanemu swobody co do zaklasyfikow ania swojego poziomu 

w ykształcenia należy  uznać za rozw iązanie niew łaściw e i  n ie  

powinno być ono stosowane w żadnej s y tu a c j i  badawczej. Prob­

lemy mogą pojawić s ię  ta k ie  wówczas, gdy czynność t ę  powierzy­

my an k ie te ro w i. Jak  należy  przypuszczać, w w ielu  sy tu ac jach  

a n k ie te r  będzie unikać w ery fik ac ji t r a fn o ś c i  odpowiedzi udzie­

lo n e j p rzez badanego, ze względu na drażliw ość p y tan ia  c 

w ykszta łcen ie . Oprócz tego , może mieć tru d n o śc i z poprawnym 

zaklasyfikowaniem n iek tó ry ch  rz a d z ie j w s tę p u ją c y c h  rodzajów 

S3kół. Dlatego te ż  jedynym poprawnym rozwiązaniem w s y tu a c j i  

wywiadu j e s t  p rz e n ie s ie n ie  o p e ra c ji  zaklasyfikow ania poziomu 

w ykształcenia na e tap  kodowania. Zbierane inform acje powinny 

zaś obejmować możliwie szczegółowe c h a ra k te ry s ty k i sz k ó ł, w 

których  k s z ta łc i ł  s ię  badany.
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W ramach dotychczasowych prac nad s ta n d ary za c ją  pomiaru 

zmiennych metryczkowych opracowano dwie propozycje r e a liz u ją c e  

te n  p o s tu l a t .  P ierw szą stanow i p y ta n ie  o f a k t  k sz ta łc e n ia  

w poszczególnych szko łach  (Daniłowicz i  S z ta h iń sk i I977b: 6 ) ,  

zaś drugą p y ta n ie  o p rzeb ieg  k a r ie ry  edukacyjnej (Cichomski 

1974: 4 5 ) . P ropozycję Daniłowić za i  S ztab ińsk iego  poddaliśmy 

k ry tyce w p o d ro zd z ia le  1 .5  w skazując, iż  n ie  zo s ta ło  w n ie j  

uwzględnione p y ta n ie  o nazwę szk o ły , k tó re  j e s t  warunkiem 

koniecznym całkow itego uw olnienia s i ę  od a r b i t r a ln o ś c i  w 

p o strze g an iu  sw ojej k a r ie ry  edukacyjnej przez badanego, a 

także  j e s t  niezbędne d la  w ykorzystania p rzy  kodowaniu dosta­

te c z n ie  szczegółow ej k la s y f ik a c j i  bazow ej. Wady t e j  j e s t  

n a to m iast pozbawione n arzęd z ie  zaproponowane przez Cichomskie- 

go. Jak  s ię  jednak w ydaje, także i  to  n arzęd zie  n ie  stanowi 

rozw iązania możliwego do zaakceptowania w każdej s y tu a c j i  ba­

daw czej, ponieważ n ie  uwzględnia w dostatecznym  s topn iu  różn ic  

w o rg a n iz a c ji  i  funkcjonowaniu systemu szkolnego na poszcze­

gólnych szczeb lach . Stanowi to  przejaw  pewnej o g ó ln ie jsz e j 

te n d e n c ji w konstruow aniu pytań kwestionariuszow ych, k tó rą  

można scharakteryzow ać w sposób n as tęp u jący .

Z n ie jasn y ch  powodów badacze s t a r a ją  s ię  w n iek tó rych  

sy tu a c jach  u stru k tu ra lizo w ać  narzędzie  pomiaru w ta k i  spoaób, 

aby nadać mu postać  cyklicznego ciągu  py tań . Tak d z ie je  s ię  

również w przypadku n arzęd z i pomiaru w yksz ta łcen ia . Zarówno 

w p ro p o zy c ji Cichomgkiego, ja k  i  Daniłowicza i  S ztab ińsk iego , 

n a rzęd z ie  p rzy b ie ra  postać  t a b e l k i , w  k tó re j z o s ta ją  

zap isane te  same in fo rm acje o w szystkich  szkołach , w k tórych 

k s z t a ł c i ł  s i ę  badany. Na przykład  Cichcmski (1974: 45) 

uw zględnił d la  każdej ze szkó ł n as tęp u jące  in fo rm acje: nazwę
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sz k o ły , k ie ru n e k  k s z t a łc e n i a ,  ro k  i  m ie s ią c  ro z p o c z ę c ia  i  za­

kończen ia  n a u k i,  d łu g o ść  k s z ta łc e n ia  w edług program u, l i c z b ę  

z a lic z o n y c h  k l a s ,  ro d z a j uzyskanego św iadec tw a , t r y b  n au k i 

o ra z  w ie lk o ść  m ie jsco w o śc i, w k tó r e j  zna jdow ała  s i ę  szk o ła*

# te n  sposób część  sp o ś ró d  z b ie ran y ch  in fo rm a c ji  ma c h a r a k te r  

red u n d an tn y , co p row adzi do zachw ian ia  p ły n n o ś c i p row adzen ia  

w y w iad u \ C y k liczn o ść  zadawanych p y ta ń  n a d a je  p rz y  tym rozmo­

wie a n k ie te r a  z badanym c h a ra k te r  monotonnego wypytyw ania o 

f a k ty ,  co n ie  s p rz y ja  uw ypukleniu  ty c h  in f o rm a c j i ,  k tó r e  mają 

kluczowe z n a czen ie  d la  o d tw orzen ia  p rz e b ie g u  k a r ie r y  ed u k acy j­

n e j badanego.

Sform ułow anie n a rz ę d z ia  w p o s ta c i  cy k lic zn eg o  c ią g u  p y tań  

u tru d n ia  t e ż  innym badaczom je g c  m o d y fik ac je , o i l e  ma im s łu ­

żyć do celów  zdefin iow anych  w węższy sp o só b . P ropozycja  

C ichom skiego pozw ala odtw orzyć p e łn y  p rz e b ie g  k a r ie r y  eduka­

c y jn e j  badanego. C i l e  jed n ak  z a le ż y  nam w y łączn ie  na o k re ś ­

le n iu  o s ta te c z n e g o  poziomu w y k s z ta łc e n ia , to  z n ie k tó ry c h  py­

ta ń  możemy zrezygnow ać. N ie oznacza to  je d n a k , że  możemy 

zrezygnować z danego p y ta n ia  w przypadku  w szy stk ich  s z k ó ł 

( c z y l i  w y k re ś lić  daną rub ry k ę  w t a b e l i ) .  Na p rz y k ła d  d la

^D otyczy to  na p rz y k ła d  m ie s iąca  ro z p o c z ę c ia  i  zakończen ia  
n au k i w przypadku w ię k sz o śc i sz k ó ł d z ien n y ch , ro d z a ju  m ie js ­
cow ości w przypadku n ie k tó ry c h  s z k ó ł wyższych (np . U niw ersy­
t e t  W arszaw ski), czy  te ż  innych  k w e s t i i ,  w k tó ry ch  odpowiedź 
badanego wynika jed n o zn a czn ie  z odpow iedzi na p o p rzed n ie  py­
t a n i a .  O bserw acja t a  z o s ta ła  dokonana o s o b iś c ie  p rz e z  a u to ra  
podczas p ra c y  w c h a ra k te rz e  a n k ie te r a  p rz y  r e a l i z a c j i  b adan ia  
zmian społeczno-zaw odowych wśród lu d n o ś c i Warszawy (Jaźw iń sk a - 
M ctylska 1932), w którym zastosow ano n a rz ę d z ie  zaproponowane 
p rz e z  C ichom skiego.
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u s t a le n i a  o s ta te c z n e g o  poziomu w y k sz ta łc e n ia  n ie  j e s t  p o trz e b ­

ne p y ta n ie  o d a tę  ro z p o c z ę c ia  i  zak o ń czen ia  n au k i w sz k o le  

podstaw ow ej, le c z  in fo rm a c je  t e  by ły b y  wymagane w przypadku 

sz k ó ł ponadpodstawow ych, o i l e  badany k s z t a ł c i ł  s i ę  w w ięce j 

n iż  je d n e j  sz k o le  te g o  s z c z e b la .

C y k liczn o ść  zadawanych p y tań  n ie  j e s t  jed n ak  aż  ta k  

poważną w adą, k tó ra  d y sk w alifik o w ałab y  dane n a rz ę d z ie ,  o i l e  

z a k re s  z b ie ra n y c h  w nim in fo rm a c ji  o k s z ta łc e n iu  w p oszcze­

gó lnych  sz k o ła c h  j e s t  s z e r o k i ,  i  m ają one dość drobiazgow y 

c h a r a k t e r .  N ie może być n a to m ia s t zaakcep tow ana, gdy in fo rm a­

c j e  t e  mają je d y n ie  c h a ra k te r  o g ó ln y . Tego ro d z a ju  rozw ią­

z a n ie  zastosow ane w omawianej p ro p o z y c ji  D aniłow icza i  S z ta -  

b iń s k ie g o . P y ta n ia  o l i c z b ę  ukończonych k la s  i  f a k t  uzyska­

n ia  św iadectw a p o zw a la ją  w d o s ta te c z n y  sposób  s c h a ra k te ry ­

zować k s z ta łc e n ie  w s z k o le  p o m a tu ra ln e j, n a to m ia s t są  n ie ­

w y s ta rc z a ją c e  do o p isu  p rz e b ie g u  k s z ta łc e n ia  w sz k o ła c h  

powszechnych w o k re s ie  międzywojennym (z o b . ta b e la  1 .2 .1 ) ,  

a  ta k ż e  n ie  p o zw ala ją  na d o s ta te c z n e  ro z ró ż n ie n ie  św iadectw  

i  dyplomów otrzymywanych w szk o łach  ś r e d n ic h  i  w yższych.

Wie j e s t  m iędzy innym i możliwe o d d z ie le n ie  s tud iów  zawodo­

wych od m a g is te rs k ic h , bądź o d ró ż n ie n ie  św iadectw a m a tu ra l­

nego od św iadectw a ukończen ia  sz k o ły  ś r e d n ie j .

Być może powyższe wady zaproponowanego p rz e z  D aniłow icza 

i  S z ta P iń sk ie g o  n a rz ę d z ia  p rz y c z y n iły  s i ę  do n i s k i e j  t r a f n o ś c i  

Z b ie ranych  p rzy  jego  pomocy in fo rm a c ji  (p o d ro z d z ia ł 1 .8 .3 ) .

P ak t te n  w każdym r a z i e  p rz e s ą d z a , i ż  n ie  może być ono zaakcep­

towane jak o  poprawny sposób  uzysk iw an ia  in fo rm a c ji  o w y k sz ta ł­

c e n iu  badanych. A czkolw iek tr a fn o ś ć  odpow iedzi otrzymywanych 

p o p rzez  zasto so w an ie  n a rz ę d z ia  zaproponowanego p rz e z  Cichom-
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sk iego n ie  była dotychczas weryfikowana, to  jednak ze sposobu 

jego k o n s tru k c ji należy  wnosić, że okazałaby s i ę  wyższa. Nie 

oznacza to  jednak, że n arzęd zie  to  może być polecone do każdej 

s y tu a c j i  badawczej. J e ś l i  przedm iot u s ta le ń  stanow i jed y n ie  

najwyższy o s ią g n ię ty  poziom w ykszta łcen ia , to  część z b ie ra ­

nych in fo rm ac ji n ie  j e s t  p o trzebna . Do poprawnych rozw iązań 

n ie  można te ż  z a lic zy ć  cy k licz n o śc i ciągu  zadawanych p y tań .

W sumie należy s tw ie rd z ić , że żadna z dotychczasowych propo- 

w zycji n ie  j e s t  wolna od wad, to te ż  problem pomiaru w ykszta ł­

cen ia wymaga nowych rozw iązań.

1 .9 .3  Proponowane n arzęd zia  pomiaru 

w ykształcen ia respondenta

P rzedstaw ione p o n iż e j  n a rz ę d z ia  pom iaru w y k sz ta łc e n ia  

mają w yłączn ie  c h a ra k te r  p ro p o z y c ji w tym z a k r e s ie .  N ie 

chcemy p rzesąd zać  o k o n ie c z n o śc i s to so w an ia  ic h  w b ad an ia ch  

so c jo lo g ic z n y c h . S ta ra liśm y  s i ę  r a c z e j ,  aby p rz e d s ta w ić  p rz y ­

k łady  rozw iązań do tyczących  szczegółow ych k w e s ti i  zw iązanych 

z k o n s tru k c ją  n a rz ę d z ia  pom iaru w y k sz ta łc e n ia . R ozw iązania 

t e  -  w naszym p rzek o n an iu  -  u m o ż liw ia ją  u n ik n ię c ie  s tw ie rd z o ­

nych ja k  do tąd  t ru d n o ś c i  w iążących s i ę  z pomiarem w y k sz ta łc e ­

n ia  re sp o n d e n ta . K w estię „zrekom binow ania" owych frag m en ta ­

rycznych  rozw iązań w fo rm ie  n a rz ę d z ia  zam ieszczonego w kwe­

s t io n a r iu s z u  uważamy n a to m ia s t za spraw ę w tó rn ą . P o d ję te  w 

tym z a k re s ie  d ecy z je  z a le ż ą  bowiem w dużym s to p n iu  od ro z k ła ­

du w y k sz ta łcen ia  w badanej zb io ro w o śc i o raz  od k o n te k s tu , w 

jak im  w y k sz ta łcen ie  j e s t  w badan iach  ro zp a try w an e . Podanych 

w e rs j i  n a rz ę d z i pom iaru w y k sz ta łcen ia  n ie  n a le ż y  w ięc t r a k to -
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wad jak o  z a le c a n y c h , czy  „optym alnych" ze w zględu na problem  

t r a f n o ś c i  z b ie ran y ch  in f o rm a c j i ,  le c z  jak o  n a rz ę d z ia  p rz y k ła ­

dowe, k tó r e  mogą okazać s i ę  u ży tec zn e  ty lk o  w przypadku b ad an ia  

n ie k tó ry c h  z b io ro w o śc i,

V p rzed s taw io n y ch  p ro p o zy c jach  n a rz ę d z i  pom iaru w y k sz ta ł­

c e n ia  s ta r a l i ś m y  s i ę  z je d n e j  s t ro n y  uw zg lędn ić  s t r u k tu r ę  

o rg a n iz a c y jn ą  i  sposób  funkcjonow ania system u edukacyjnego 

w P o lsc e  ( r o z d z ia ł  1 .2 ) ,  z a ś  z d ru g ie j  s t ro n y  podstawowe 

tr u d n o ś c i  p o w sta jące  w p ra k ty c e  pom iaru  w y k sz ta łc e n ia  (omówio­

ne w ro z d z ia ła c h  1 .6  i  1 .7 ) ,  k tó r e  z n a jd u ją  o d z w ie rc ie d le n ie  

w otrzym anych b łę d a c h  ( r o z d z ia ł  1 .8 ) .  S to p ie ń  szczeg ó ło w o śc i 

z b ie ra n y c h  in fo rm a c ji  odpowiada k l a s y f i k a c j i  bazow ej w w e r s j i  

ro z s z e rz o n e j (S aw ińsk i 1984d). P rzy  konstruow an iu  n a rz ę d z ia  

w y k o rzy sta liśm y  n a j l e p s z e  wzory rozw iązań  d o ty ch czas stosow a­

nych w P o lsce  (w tym p rzed e  w szystkim  p ro p o zy c ję  C ichom skiego), 

ja k  te ż  w innych  k ra ja c h  (zob . p o d ro z d z ia ł  1 .5 .4 ) .

S tru k tu ra  n a rz ę d z ia  ma w sw oich z a ło ż e n ia c h  o d z w ie rc ie d la ć  

p rz e b ie g  k a r ie r y  ed u k acy jn e j badanego . S tąd  po szczeg ó ln e  

p y ta n ia  odnoszą s i ę  do s z k ó ł ,  do k tó ry c h  k o le jn o  badany 

u c z ę s z c z a ł .  P rz y ję liśm y  p rzy  tym, że proponowane n a rz ę d z ie  

pom iaru w y k sz ta łc e n ia  z o s ta n ie  zastosow ane w w yw iadzie k w estio ­

nariuszow ym . Wynika s t ą d ,  że zaw iera  ono sform ułow ania p y ta ń , 

którym i pow inien  p o słu ży ć  s i ę  a n k ie t e r ,  a ta k ż e  pewne wskazówki 

co do sposobu ro z s trz y g a n ia  s y t u a c j i  w ątp liw ych  (n ie  z o s ta ła  

p rzew id z ian a  o d d z ie ln a  „ in s t r u k c ja  d la  a n k ie te r a " ,  poniew aż, 

ja k  w ykazują d o św iad czen ia , a n k ie t e r  n ie  zawsze z n i e j  k o rz y s ta  

podczas prow adzenia w yw iadu). W sum ie proponowane n a rz ę d z ie  

ma z ło żo n ą  s t r u k tu r ę ,  zajm uje sporo  m ie jsca  w k w e s tio n a r iu s z u , 

zaś  pom iar w przypadku n ie k tó ry c h  rodzajów  k a r i e r  edukacyjnych
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może okazać s i ę  c z a so ch ło n n y . N iem niej sądzim y, że  ty lk o  

t ą  d rogą można zapew nić wymaganą t r a f n o ś ć  danych o w y k sz ta ł­

c e n iu , k tó re  j e s t  je d n ą  z t r u d n ie j  m ie rza ln y ch  cech  p o ło ż e n ia  

sp o łeczn eg o . D otychczas dokonane u s t a l e n i a  d o b itn ie  p o k a z u ją , 

że  sto so w an ie  w sz e lk ic h  uproszczonych  form  z b ie r a n ia  in fo rm a­

c j i  o w y k sz ta łcen iu  n ie  prow adzi do zadow ala jących  re z u l ta tó w .

K onstruu jąc  n a rz ę d z ie  pom iaru  w y k sz ta łc e n ia  p rz y ję liśm y  

ta k ż e , iż  n ie  j e s t  możliwe opracow anie j e d n e j ,  u n iw e rs a ln e j 

jeg o  w e r s j i ,  k tó r a  mogłaby być stosow ana w przypadku różnego 

typu  zb io ro w o śc i, a t a k i e  w różno rodnych  k o n te k s ta c h  badaw­

czy ch , S tąd  te ż  n a rz ę d z ie  p rzedstaw iam y w k ilk u  w e rs ja c h . 

J e ś l i  chodz i o z a k re s  b adane j z b io ro w o śc i, w y różn iliśm y  dwie 

s y tu a c je .  P ierw sza obejm uje osoby , k tó r e  k s z t a ł c i ł y  s i ę  

-  p rzy n a jm n ie j częśc iow e -  p rzed  1945 rokiem  (urodzone w 1938 

roku bądź w c z e ś n ie j ) ,  z a ś  druga obejm uje osoby, k tó re  c a łk o ­

w ic ie  k s z t a ł c i ł y  s i ę  po w o jn ie . Z k o le i  ze względu na kon­

t e k s t  badawczy, rów nież w yróżn iliśm y  dwie s y tu a c je .  V p ie rw ­

s z e j  badacza in t e r e s u j e  w y łączn ie  o s ta te c z n y  poziom w y k sz ta ł­

c e n ia ,  zaś  w d ru g ie j  p e łn y  p rz e b ie g  k a r ie r y  e d u k a c y jn e j.

W ta b e la c h  1 .9 .1  i  1 .9 .2  p rzedstaw iam y w e rs je  n a rz ę d z ia  

d la  s y t u a c j i ,  gdy pom iar obejm uje p e łn ą  k a r ie r ę  edukacy jną  

respondentów  k sz ta łc ą c y c h  s i ę  w y łączn ie  w sy s tem ie  powojen­

nym o raz  gdy do tyczy  najw yższego o s ią g n ię te g o  poziomu w y k sz ta ł­

c e n ia  d la  osób, k tó re  k s z t a ł c i ł y  s i ę  w o k re s ie  międzywojennym 

bądź powojennym. Na ty c h  dwóch p rzy k ład ach  omówimy zasad y , 

k tó re  proponujemy uw zględnić p rzy  konstruow aniu  n a rz ę d z i 

pom iaru w y k sz ta łc e n ia .

P ierw sza uwaga do tyczy  zastosow anego p o d z ia łu  s z k ó ł .  

Zrezygnowaliśm y z dotychczasow ych rozw iązać  p o le g a ją c y c h  na
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tym , że  a n k ie t e r  k la s y f ik u je  sz k o łę  do je d n e j  z w yróżnionych 

g ru p  (n p . w p ro p o z y c ji  C ichom skiego są  to  sz k o ły : podstawow e, 

z a sa d n ic z e  zawodowe, ś r e d n ie  o g ó ln o k s z ta łc ą c e , ś r e d n ie  za­

wodowe, p o m atu ra lne  i  w y ższe ). Wydaje s i ę  bowiem, że w p rz y ­

padku n ie k tó ry c h  s z k ó ł mogą pow stać i s t o t n e  t r u d n o ś c i  w tym 

z a k r e s ie ,  prow adzące do pomyłek (n p . s z k o ły  p rz y s p o s a b ia ją c e  

do zawodu, s z k o ły  d o k s z ta łc a ją c e ,  czy  g im naz ja  p rz e d  1932 

ro k ie m ). K onieczne j e s t  je d y n ie  w yo d ręb n ien ie  dwóch rodzajów  

s z k ó ł :  podstawowych (pow szechnych) o ra z  w yższych. W obu sy­

tu a c ja c h  z b ie ra n e  in fo rm a c je  mają n ie c o  in n y  z a k re s ,  n iż  w 

przypadku  p o z o s ta ły c h  s z k ó ł ,  cc d o ty czy  p rzed e  w szystkim  

s z k ó ł podstawowych -  dom inującego ogniwa p ro ce su  k s z ta łc e n ia  

w n ie k tó ry c h  zb io ro w o śc iach  ( 2o b . p y ta n ia  2 -  2 n w t a b e l i  

1 . 9 . 2 ) .  Dla p o z o s ta ły c h  s z k ó ł zastosow ano zaś  w spólną w e rs ję  

p y ta n ia ,  p rz y  czym obejm uje ono ta k ż e  n ie k tó r e  sz k o ły  sz c z e b la  

podstawowego (n p . p rz y s p o sa b ia ją c e  dc zawodu, g im nazja  p rzed  

1932 rokiem ) o ra z  ponadśredn iego  (np . p o m a tu ra ln e ) . We 

w sz y s tk ic h  ty ch  przypadkach  zestaw  in fo rm a c ji  poszukiw anych 

j e s t  bowiem z b liż o n y  i  obejm uje : nazwę s z k o ły , k ie ru n e k  k s z t a ł ­

c e n ia ,  t r y b  n a u k i, l i c z b ę  l a t  p rzew id z ian ą  programem, l ic z b ę  

ukończonych k la s  o ra z  ro d z a j uzyskanego św iadectw a.

P y ta n ie  o p rz e b ie g  k a r ie r y  e d u k acy jn e j ( ta b e la  1 .9 .1 )  

odpowiada zasad n iczo  w e r s j i  proponow anej p rz e z  C ichom skiego, 

z t ą  jed n ak  ró ż n ic ą , że n a rz ę d z ie  z o s ta ło  sform ułow ane w p o s ta ­

c i  c ią g u  p y ta ń , n ie  zaś  w p o s ta c i  t a b e l k i .  U m ożliw iło to  

_ zasto so w an ie  n ie c o  ró żn iący ch  s i ę  sform ułowań w przypadku 

p y tań  o sz k o ły  różnych  s z c z e b l i^ ,  a ta k ż e  p o zw o liło  na uwy-

^K onieczność dosto sow an ia  sformułowań w yszczegó ln ionych  w 
główce t a b e l i  C ichom skiego do poziomu s z k o ły , o k tó r ą  zada-
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p u k le n ie  ty c h  in f o rm a c j i ,  k tó r e  mają kluczow e zn aczen ie  je d y ­

n ie  w przypadku n ie k tó ry c h  s z k ó ł (na p rz y k ła d  u s t a l e n i e  fa k tu  

u zy sk an ia  św iadectw a m atu ra lnego  w sz k o le  ś r e d n i e j ) .

Do i s to tn y c h  m o d y f ik a c ji n a le ż y  rów nież u m ie jsco w ien ie  

p rz e b ie g u  k a r ie r y  ed u k a c y jn e j w b i o g r a f i i  badanego n ie  p rz y  

pomocy p y tań  o d a ty  ro z p o c z ę c ia  i  zak o ń czen ia  n au k i w posz­

czegó lnych  sz k o ła c h , le c z  p op rzez  u s t a l e n i e  d łu g o śc i trw a n ia  

n au k i w ty ch  sz k o ła c h  o raz  d łu g o ś c i p rze rw  pomiędzy p o szcze ­

gólnymi szk o łam i. Podczas r e a l i z a c j i  badań „D rogi edukacyjne 

sp o łeczeń stw a  p o ls k ie g o " , w k tó ry ch  stosow ano p y ta n ie  o d a ty , 

zaobserwowano bowiem, iż  re sp o n d en c i na ogó ł w y lic z a ją  j e  w 

o p a rc iu  o d ługość  trw a n ia  n au k i lu b  d łu g o ś c i p rzerw  m iędzy 

szk o łam i. Na p rz y k ła d  typową s y tu a c ję  s ta n o w iło  o b lic z e n ie  

roku ro zp o częc ia  sz k o ły  podstawow ej p o p rzez  dodanie  l ic z b y  

7 do roku u ro d z e n ia , czy  te ż  roku zakończen ia  n au k i w t e j  szko­

l e  pop rzez  dodan ie  7 ( lu b  8) dc roku ro z p o c z ę c ia . Aczkolw iek 

metoda p y ta n ia  o d łu g o ś c i trw a n ia  okresów  k s z ta łc e n ia  o raz  

przerw  między szko łam i n ie  b y ła  d o ty ch czas  w bad an iach  s to s o ­

wana, to  jednak  wydaje s i ę ,  że  w b a rd z ie j  n a tu r a ln y  sposób 

oddaje  to k  rozumowania re s p o n d e n ta . J e ś l i  za sad n iczy  p rzedm io t 

badań stanow i p rz e b ie g  k a r i e r  edukacy jnych , to  uzyskane t ą  

d rogą  in fo rm ac je  powinny okazać s i ę  d o s ta te c z n ie  p re c y z y jn e ,

jemy p y ta n ia ,  wymaga uw agi i  s z y b k ie j o r i e n t a c j i  a n k ie te r a ,  
zaś re zy g n ac ja  z przeform ułow am ia p y tań  prow adzi do n ie z rę c z ­
n o śc i (np . gdy p y ca jąc  o k s z ta łc e n ie  na u n iw e rs y te c ie  używamy 
sformułowań „ sz k o ła " , „ i l e  k la s " ,  „ ja k ie  św iadectw o").
Źródło  t e j  o b se rw ac ji an a lo g iczn e  ja k  w p rz y p is ie  1 .
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Z*b*ł* 1 .9 .1

Przykłzdou* narządzi* k łu jąc* **br*niu in fo rz* c ji o pałnyz p riłb iag u  b* ri* r łdukacyjnych 
b*d*nyeh kaztałsących * ią  wyłączni* w okr**i* powo^*nny*

1.  Ob*=ni* chciłlibyśny  z*pyt*i * ią  o zzkoły, d* ktdrych Wułii) chodził!* ). H * i* t  n ia ł!* )  
P*n!i), gdy ro zp o czą ł!^ * ) EWnii) nauką w azhol* pod*t*wow*Jł

Rozpoczął** nauką **Aąc . . . . .  ł * t

Nigdy ni* rh o d łt łaa  do azhoły p*dat**owaj Q

Z. Czy uczył!*) * ią  SRonii) 
* 3*dn*j azkał* padataw) Ił czy * htU*<

w godnej podstawowa, w k td ra j a ią
Mtn(i) u czy ł!* ), była

czy
di* ałodziady 

* . Czy był* Co *zhoła aiadaiokłaaow* czy

inna Q  ^  IlukłaaowaT

2h. Ii*  ł a t  uczył!*) a lą  H**!i) w ozhol*
P<m*4*wo*tj? cHom r o FAtTYCZNA uczBg
L*T, NIE ZAS WYMACANA PRZEZ HS30RAH. 
JBSU BADANY UCZYŁ SIg W KILHU SZKOłACH 
PODSTAWOWYCH, TC NALEŻY WPISAĆ Ł^CZK* 
UCZBg LAT WE WSZYSTKICH SZKOŁACH 

......... I*t

otrzy**ł!*) ^ n ( i )  awia- 
dactao?

kla*y

Czy chodził!*) P*n!i) a* Kur* 
nauki czytani* i  p iaan ia, lub a* 
inny but*, n* ktdrya przarabiaaa

t*b O

to  azaoła, czy kur*?) USTALIĆ MOŻLIWIE 
DOKŁADNIE................................................................

ni*  Q

a ią  R m !t) w ta j  

kurzi*)?

tok Q  

ni* O  t*h O
Czy zdaw ał!*) P an !i)

n i*  Q  t* k  Q  
Z ja k ich ?

3. Czy po azkola podatawowaj uczył!*) aią !%n!i) dalaj w jakiejś inuł j alko1*7

tak Q  ni*, nigdy O  - . — —  ******

3*. W jakiłj? TA i DALSZE ODPOWIEDZI WPISUJEMY W RUBRYKACH OZNACZONYCH CYFRA 1 
1   ...........................

1 ...........................................................  2   3 . . .
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Btbela 1.9.1 - cŁąg dclzzy

3c. Czy v ezkule t e j  M tp eczą ł(-ą łe ) P u tt i)  Cłułq e  tye  eeny" foku, w ktdyyn ukończyli*) 
Penti) poprzednią ezkołą, czy t e t  n ie ł(e )  łN n(ij k ilk u le tn ią  p rzeret?

cd rezu po popr zedniej zzkele ¿ 3  Ó  C3

niełen ..... Bet pr zerwy ..... .....

dle e łodz ieiy  ¿ 3  ^ 3  d le  paeonjącyoh ¿ 3  ^ 3  ^ 3

preeującycS (HA PRZYKŁAD W1ECZSR0WA, 
ZAOCZNA, aORESPOHBBfCYJWA, INHA- 
JAKA?)
1        ...
2  .......   3 .......

3*. W je k ie  kiełnaku (epecjalaodci) e ią  uczyłia^?

' .........................  2 ................ 3 .............
3?. I l e  l e t  nłułM ( i l e  kies.' przeeidyueł progMte t e j  czkały?

1  lo t  (kloc) z ' ..........  * . . . . .

36. I le  łączc ie  l e t  uezyt(e) z ią  Pea(Ł) e  t e j  szkole?

1 . . . . .  l e t  Z .... 3 .....
3h. Czy ukodczył(e) Pen(Ł) tą  szkołą?

*** ¿3 O  ¿3 ł ê i

W M K W  SZKÓŁ ŚREDNICH USTAUC, CZY OTRZYMALI 
SWIADBITWO MATURALNE, CZY TEZ WYŁĄCZNIE SWIAć 
PECTWC UKPHCZWIA SZKOŁY SMOiMJ)
1 .................  Z ....... 3......

o
A ile kleć Peo(ił v niej ukadszyK*)?

1  klee 2 .... 3 ____

4. Czy po t*kończeniu neukl e tej szkole uetył(e) zią łMc(i) delej jeszcze w jekieji ezkaie?

^  a  ó d  ^  6  6  b

nie, nigdy *̂1--- !***! — ¡̂ 1 -—e" KONIEC
t^uczyłe. D  O  O

4e. W jekiej?

JOLI RESPONDEK? UCZYŁ SIp DALEJ NA STUDIACH WYŻSZYCH (SZKOŁA WYZSZA, UNIłmRSYTET, 
POLITECHNIKA, AKADEMIA, SZKOŁA OŁOWNAł, TO PRZECHODZIMY DO PYTANIA 5
V PRZYPADKU POZOSTAŁYCH SZKÓŁ WRACAMY DO PYTANIA 3, WPISUJĄC ODPOWIEDZI NA TO PYTA- 
HIE ORAZ NA NASTĘPUJĄCE po NIM PYTANIA BO RUBRYK OZNACZONYCH SYMBOIEh 2 (JEŚLI RUBRY­
KI TE SĄ JUZ WYKORZYSTANE, WPISUJEMY ODPOWIEDZI DO MBPYK OZNACZONYCH SYłtBOŁBi 3,
A JESU I TE ZOSTAŁY WYKORZYSTANE, TO ODPOWIEDZI ODNOTOWAĆ KAUE2Y NA ODDZIELNEJ 
KARTCE ZAPISUJĄC KUMBtY PYTAŃ

5. (OKOWIEDZI WPISAĆ DO HJBRYK OZNACZONYCH SYMBOLEM 1) Jek krzniełe pełne nezee wytnej uczelni?
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azkcłą, czy też aiaKa) Pand) kilkuletnią przerwą?

w tym ***ym roku fi
wlałem ... łat .....

ElS Ó  pracujących ¿3 C2

pracujących? (HA PRZYKŁAD WIECZOROWE, 
ZA0C2ME, EKSTERHISTYCZNE, PRZZMiMNE 
IHB INNE - JAKIE?)

1     ̂  2  ...................
i n n y ?  ( J a k i ? )

1      2    ........................................

1     2   ...................

5 f .  I l e  v  s u n i e  l a t  k & z t n ł c i K a )  a i s  R u a ( i )  n a  ty m  k i e r u n k u  s tu d ió w ?  J e ź l l  p o d c z a s  t r w a n ia  
s tu d ió w  n l a ł ( a )  R a n d )  p r z e r w y ,  t o  p r o s im y  j e  t a k ż e  w l i c z y ć  (CHODZI 0  PRZERWY,
STORĘ K IE  POWODUJĄ SK REŚLEN IA  Z L IS T Y  STUDENTÓW. J E S M  RESPCNDENT BYŁ SKREŚLONY Z 

L IS T Y  STUD8HT&W, U C Z  P O Z K IE J KCaYTYKłOWAŁ HAUKp NA TYM SAMYM B #O Z IM fY K  KIERUNKU,

TO ZADAWANE W TYM K IB IS C C  PYTABIA ODNOSZĄ S I p  TT1HO CO PIERW SZEJ RAZY KSZTAŁCENIA)

1 . . . . .  l a t  2 . . . . .  l a t

3X . I l e  l a t  ( s e m e s tr ó w )  s t u d ió w  R a n d )  z a l i c z y K a ) ?

1     2    .......

n i e  n i e  f*1

(Jaki tytuł?) ......... tytuł?)

51. Czy 
lub

a le  ¿ 3  ^3

których Fwn(i) aią uczył(a), żadnej 

ale Q  ***** łBKUSC

f**1 Jakie? .................

JeSLI RMampro SZKOŁĘ WYZSZA. TO WRACAMY 
DO PYTANIA 5
W POZOSTAŁYCH PRZYPADKACH WRACAMY 00 PYTA­
NIA 30 (UWAGA: PRZY NAZWIE SZKOŁY NALEŻY 
ZAZNACZYĆ, KTÓRA ZE SZKOL RYŁA PomzECHI^)

tak ¿3 D
JKSLD RESPONDENT UKOŃCZYŁ STUDIA UZYSKUJĄC 
TYTUŁ MAGISTRA LUB LEKARZA ZADAJEMY PYTANIE:

z tnąc PYTANIE 5 I NLSTpPNE WPISUJĄC ODPOWIE­
DZI DO RUBRYK OZNACZONYCH SYMBOLEM 2
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Tebain

1. ChcielibyAey obecni* n*pyt*d nią o niektice nnksły, w których Płc(i) nią aczył(*)* W je- 
kiej aekołe ustyZ(a) nią Pe*(i) nejpóćniejT (TAKŻE, JN9M HBSPOMBBłT H M  UB3NCZA TEJ 
SZKOŁY)

M M

na inny kum, o* który* prte- 

**UłjY
noaisc

tek
D -
a -

1b. Pmninąr enfUwte ćakleónie pyzypeenieć e&bie:
v który* reku praentelta) uczyć nią w tej neknie?

ZADAĆ PYTA- 
Klk Tb i PRZEJŚĆ 
na PYSMKA

E U JHSLI M a K W M M  K M  POTHAFI B M M i M K  CBEESŁIC, HAŁEZY STASAC 
K ł  OSMŁR B*3g PKnBMJKKM) Z BMBŁABHORI^ BO KCŁN) LAX<, HOŻKA 
Jł HBłHIEZ KHMt W tHSBCEStaSS BO WA2KYCH FA30MW mSTORYCZłWBi, 
HA H!Z!SŁAB .PCBCZAS ONJPiCJI'

 --------------------------------------------------- )
JRSU JEST TO SZKOŁA: T

KBSTAWOWA (PCWSZRCNKA, UłBOHA, JSUMHTAHHA) - PRZEIK BO PTTAHIA 2 
(SZYDŁA W!ZSZA, HHHśHKSTTST, łOMTBCMODM., AKAOSKIA, 

SZHOŁA CŁ&WBA) -  MZKJSt BO PTTAHIA 4e !
-  PłOBUC BO PYTWIA 3*

Z. ZADAJ BK? TYLKO PYTAHIA z ŁHM6J M M  Z PHAłM? BU BRYKI, V ZALE&OSCI OD TBOC, CZY RSSKBKKK? 
UKOtCZSŁ SZKiŁg PRZSD OUJM^ PODCZAS ORłMCJI. CZY PO WCJWIE:

PMZO WOJK^ M M  PODCZAS OKUPACJI PO WOJKIE
(TO JB3T BO ($44 MMM) (TC JBST W (945 BOED M)S YCSKEJ)

eieóeieł
na uzi Q  w eieioie f*l

neuenycielek (KAZSS)T Jeden, óeóck, 

WPISAĆ UCẐ   ....UJB
ma'

nie wiz* Q
2d. Ile łet uczył (a) nią am(t) v tej

dl* dnrentyeb Q  — e- PYTAKIŁ 21 
Óle *ł*dnt*iy fi

eied*iekleeoue Ę!

ince ¡23 — A Mukleeeeeł....
2j. M e  Alen ukaócłyl(a) Pen(i) w tej ntkoleł

tej enkoiy?
tet O  -A* ¡3 

PHZBJ3C BO PYTAHIA 5
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ża. Ile Kin Fhcit) ułnnSczyłła)?
nkończyłenian) ...... *łaa

fUłłACA: LICZBA UMOCZONYCH KLAS 
MOŻE 3YC MłUJSZA OD LICZBY LAT 
WADKC)

ta*  Q  oic f*l

P3ZBJ5C DO ITTAKIA 3 LUB ZADAĆ PYTAKŁK 
BODAUCOE CSOaSł, tCf&RB łK^CZYŁY SZNOŁg 
^ K Z Ą S C ^ P W l

TOWAC MOŻLtlGB 30SŁADH1E

FR2RISC DO FYYAKIA 5

2 1 .  *  J a k i  s p o s ó b  n a z y w a n o  t ą  s z k o ł ą ?  (C z y  m ia ło  

o n *  j a k ą ś  *1*034 n a z w ą ? )  C zy  b y ła  t o  s z k o ł a ,  
c z y  k u r o ?  USTALIĆ H0ZLI4MB D0KLA3EUS

u c z o n o  t y l k o  c z y t e n i o  i  p i s a n i a  !"1  
p r z e r o b i a n o  p :* o g raR  w o z y o tłc ie h  łc la o  G  

2 n .  I l e  c z a s u  ( ł a t  l u b  a i e o i ą c y )  p r z e w id y w a ł

n i e  Q t a *  G

j ^  D  , ta* O
j ¡Czy zdewałia) Fan(i)

nie G  ta* Q  
Z jakich

FR2LJ5C DC FYIW IA 5

S b . V j a k i e j  m ie jo e o w o ó c i  z n a j d o a e ł a  s i ą  s z k o ł a ?  WHSAC HAZWg HIEJSCDWOSCI. JE Ś L I SZKOLĄ 
BIB BYŁA W FCŁSCS -  PCDAC KA*J

j ą c y c k ?  CKA PRZY KLAT MBCZUWWA, ZACCBłA, 
KORESiPU;!DBCYJłiA, IM4A -  JAKA?)

KIER!WXK!  ...........................

 *łao
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ni* Q  tak n  ^  Jakiazo rodzaju świmdactwo? (Czy jakiś tytuł (dyplom) zawo­
dowy?)

Tabela 1.9.2 - ciąg dniały

3i. Jaki# otrzymał(a) Panfi) w niej świadectwo? (Czy jakiś tytuł (dyplom) zawodowy?)

PRZEJŚĆ 00 PYTANIA $

cujących? (NA PRZYKŁAD WIBCZDMOWE,
. ZAOCZNE, EKSTERNISTYCZNE, PRZEMIENNE ŁUB

INNE - JAKIE?)

tony? (Jaki?)

..... ........ lat U)B  ....... semestrów
Af. Ile lat (ile semestrów) Psn(i) ukończył(a)?

................. lat ŁUB .......... semestrów

nie Q  tak fi ** Jakieże rodzaju dyplom? (Jaki tytuł?)

sil już w żadnej szkole ........Q  w KONIEC

W jakiej? ..................................................
7An*f PYTANIE łb I NASTgfRE, WPISUJĄC co HJBRYK INFORMACJE 0 POMMIpTU SZKOLE. 
JBSŁI KONIECZNE OKAŻE Slg SKORZYSTANIE Z PYIAK, KTÓRYCH RUBRYKI ZOSTAŁY JUŻ ZA- 
PBJMONE, ZAPISAĆ ODPOWIEDZI OBOK I OBWIEŚĆ JE KOŁKIEM. NA PRZYKŁAD: ^ * 1 9 5 9
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ponieważ badacza in teresow ać będzie  przede wszystkim fa k t 

z a is tn ie n ia  przerw y w nauce o raz j e j  relatyw na d ługość . J e ś l i  

jednak  in fo rm acje o k a r ie rz e  edukacyjnej chcemy zestaw ić w 

jednym modelu z inform acjam i o p rzeb iegu  k a r ie r  w innych wy­

wie ra c  h (np . zawodowym, migracyjnym, rodzinnym ), to  ta k i  spo­

sób z b ie ra n ia  in fo rm a c ji może okazać s i ę  zawodny, ze względu 

na możliwość pomyłek. P y tan ia o p rzeb ieg  k a r ie ry  edukacyjnej 

powinny być wówczas „sprzężone" z py tan iam i dotyczącymi prze­

biegu k a r ie ry  w innych wymiarach. Na p rzyk ład  u s ta liw sz y  rok 

( lu b  wiek) rozpoczęc ia  p ie rw szej p racy  zawodowej, czy zawarcia 

związku m ałżeńskiego, powinniśmy dodatkowo zweryfikować, w ja ­

k ie j  f a z ie  k a r ie ry  edukacyjnej znajdował s i ę  wtedy badany.

Innym ważnym ro zstrzy g n ięc iem , k tó re  należy  dokonać 

k o n stru u jąc  p y ta n ie  o p rzeb ieg  k a r ie ry  edukacyjnej, j e s t  spo­

sób potrak tow ania fa k tu  uczęszczan ia  do k ilk u  szkó ł tego 

samego szczeb la  (np. k ilk u  szk ó ł podstawowych lub  k ilk u  szkół 

ś re d n ic h ) . W badaniach „Drogi edukacyjne społeczeństw a p o lsk ie ­

go" stw ierdzono, że 13% respondentów chodziło  do w ięcej n iż  

jed n e j szko ły  podstawowej, zaś ana log iczne o d se tk i ¿Lla pozosta­

łych  rodzajów szk ó ł w ynosiły: 2% d la  zasadniczych zawodowych,

9% d la  pełnych szk ó ł ś red n ic h , 3% d la  pom aturalnych i  8% d la  

wyższych. Ze względów merytorycznych wyróżnić tu  można dwie 

sy tu a c je . P ierw szą, w k tó re j  następna szkoła j e s t  p ro s tą  

kontynuacją p o p rzedn ie j (np. p rz e jś c ie  z jednego liceum  ogólno­

ksz ta łcącego  do innego , na sku tek  zmiany m iejsca zam ieszkania 

przez rodziców , czy te ż  p rz e jś c ie  w je d n e j z wyższych k las 

szkoły podstawowej ze szkoły  n isko  zorganizowanej do szkoły 

zb io rc z e j)  o raz drugą, w k tó re j  n a s tęp u je  zmiana k ierunku, 

bądź trybu  nauk i, na ogół w spółwystępująca z przerwą w k s z ta ł­
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c e n iu . Badacza in teresow ać będzie ty lk o  druga z tych  s y tu a c j i ,  

le c z  pow ierzenie czynności ic h  ro z ró ż n ie n ia  ank ieterow i n ie s ie  

w sob ie  duże ryzyko. Dlatego te ż  w przypadku szkó ł ponad­

podstawowych i  ponadśrednich zdecydowaliśmy s ię  pytać o 

w szystk ie szko ły , w k tórych  uczy ł s i ę  badany. Wymaga to  po­

w tórzenia danego cyklu py tań , co w proponowanym narzędziu  

zo s ta ło  uwzględnione. W przypadku szk ó ł szczebla podstawowego 

jedyną możliwością j e s t  zmiana try b u  k s z ta łc e n ia , czego 

dotyczy odrębny blok p y tań . Natom iast nauka kole jno  w k ilk u  

szkołach d la  młodzieży stanow i sy tu a c ję  p ro s te j  k o n ty n u ac ji, 

to te ż  fa k t  ten  z o s ta ł w narzędziu  pom inięty .

W konstruowanym narzędziu  pomiaru w ykształcen ia powinny 

zostać uwzględnione pewne specyficzne cechy, którymi c h a r a t te -  

ryzowały s ię  szkoły  is tn ie ją c e  w o k res ie  międzywojennym oraz 

podczas okupacji. Ponieważ w iększość k a r ie r  edukacyjnych w 

tym o k resie  zamykała s ię  na szczeblu  podstawowym, s tą d  te ż  

rozróżn ien iu  rodzajów szkół w ystępujących na tym szczeb lu  

należy pośw ięcić najw ięcej uwagi. N a jle p ie j zastosować w tym 

ce lu  odrębną w ersję p y ta n ia , k tó ra  umożliwia z b ie ra n ie  in f o r ­

macji o nieco innym z a k re s ie , n iż  w przypadku powojennych 

szkół podstawowych. Rozwiązanie tego rodzaju  zo s ta ło  za sto so ­

wane w proponowanym narzędziu  pomiaru w ykszta łcen ia , przed­

stawionym w ta b e l i  1 .9 .2  (py tan ia  2 -  2p ). Obok in fo rm ac ji 

o przew idzianej programem lic z b ie  k la s  oraz o l ic z b ie  k las 

ukończonych, dodatkowo umieszczone z o s ta ły  py tan ia  o lo k a l i ­

zac ję  szkoły (na wsi czy w m ieście) o raz o lic z b ę  za tru d n io ­

nych w n ie j  n a u c z y c ie li, hogą one i s t o tn ie  pomóc ro zstrzy g n ąć , 

ja k i stop ień  organizacyjny  miała szk o ła , o i l e  in form acje po­

dane przez badanego okazałyby s ię  n iep e łn e  bądź n ie sp ó jn e . 

Oddzielnego potraktow ania wymagają także szkoły powszechne
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i s t n ie j ą c e  podczas o k u p ac ji, ponieważ zróżnicow anie form k s z ta ł­

cen ia  na tym szczeb lu  u le g ło  znacznemu zw iększeniu, co w iązało 

s i ę  z wprowadzeniem p rzez  okupanta własnych sz k ó ł, redukcją  

programu i  czasu nauki w szkołach  is tn ie ją c y c h  oraz po ja­

w ieniu s ię  ta jnego  nauczania (zob. pod rozdz ia ł 1 .2 .2 ) .  D late­

go te ż  dogodnie j e s t  p ro s ić  osoby, k tó re  kończyły szkołę 

powszechną podczas o k u p ac ji, o podanie b liż sz y ch  in fo rm ac ji 

o t e j  szko le  ( ta b e la  1 .9 .2 ,  p y tan ie  2 g ).

Rozwiązaniem, k tó re  warto stosow ać, j e s t  wprowadzenie 

dodatkowego p y tan ia  k o n tro lu jąceg o , czy respondent wymienił 

już  w szystk ie  szk o ły , do k tórych  u c z ę sz c z a ł. Rozwiązanie 

ta k ie  z o s ta ło  w proponowanych narzędziach  uwzględnione w po­

s ta c i  py tań  żądająćych po tw ierdzenia in fo rm ac ji o zakończeniu 

k a r ie ry  edukacyjnej, um ożliw iających jednocześn ie powrót do 

odpowiedniego bloku py tań , o i l e  f a k t  zakończenia k a r ie ry  

z o s ta ł  uprzednio  u s ta lo n y  b łędn ie  (p y tan ia  3, 6 w ta b e l i

1 .9 .1  i  p y ta n ie  5 w ta b e l i  1 .9 .2 ) .  W przypadku gdy badany 

s tw ie rd z i ł ,  że nigdy w życiu  n ie  uczy ł s ię  w żadnej szk o le , 

pytamy dodatkowo o f a k t  uczęszczania na kursy w za k res ie  

szkoły  podstawowej, w tym na kurs p isa n ia  i  czy tan ia  (zob. 

p y tan ie  1 w ta b e la ch  1 .9 .1  i  1 .9 .2 ) .  Zasadność stosowania 

dodatkowych pytań  kon tro lu jących  z o s ta ła  sprawdzona w badaniach 

„Drogi edukacyjne społeczeństw a po lsk iego" (zob. aneks, py ta­

n ia  54 i  5 5 ), w k tórych okazało s i ę ,  że tego typu py tan ia  

były wykorzystywane o w iele  c z ę ś c ie j ,  n iż  n a leża ło  s ię  spo­

dziewać (Sawińska i  Sawiński 1982: 22, 4 3 ).

Inną propozycję, na k tć rą  warto zwrócić uwagę, stanowi 

sposób u s ta la n ia  o s ta te c z n ie  o siąg n ię teg o  przez badanego po­

ziomu w yksz ta łcen ia . C party on z o s ta ł na zb ie ran iu  obszer-
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nych in fo rm ac ji o o s t a t n i e j  sz k o le , w k tó re j  u czy ł 

s ię  badany, oraz wybranych in fo rm ac ji o szko le  poprzedn iej 

( ta b e la  1 ,9 .2 ) .  Pragniemy zaznaczyć, że te n  sposób pomiaru 

w ykształcen ia n ie  był dotychczas stosowany w żadnych ze zna­

nych nam badań. P rzydatność proponowanego narzędzia  wymaga 

więc dopiero p rak tycznej w e ry fik a c ji. Jak  przy  tym łatwo zau­

ważyć, jego ob ję tość  i  złożoność j e s t  podobna, jak  n arzęd zia  

badania przebiegu k a r ie r  edukacyjnych. 9yć może w w ielu  sy­

tu a c ja ch  le p ie j  j e s t  więc stosować te n  o s ta tn i  w arian t, usuwa­

ją c  z niego cc najwyżej n ie k tó re  p y tan ia  (op. o d ługośc i przerw  

w nauce). V w ariancie 'tym  o ko le jne szko ły  pytamy zgodnie z 

ich  n a tu ra ln ą  sekwencją, n ie  zaś w porządku odwrotnym,

Na zakończenie warco jeszcze  raz  p o d k reślić  f a k t ,  że 

proponowane narzędzia dostosowane z o s ta ły  dc s y tu a c j i  z b ie ra n ia  

danych przez a n k ie te ra . Sprawne posługiw anie s ię  nimi wymaga 

odpowiedniego p rze szk o le n ia , połączonego z przerobieniem  k i l ­

ku przykładów, dotyczących złożonych k a r ie r  edukacyjnych. 

Zastosowanie tych narzędzi w badaniach ankietowych, w których 

badany sam odzielnie wypełnia k w estio n ariu sz , n ie  j e s t  n a to ­

m iast godne p o lecen ia , ze względu na ic h  ob ję tość  i  złożoność.

1 .9 .4  Pomiar w ykształcenia o jc a , 

współmałżonka lub innych osób

Dotychczasowe u s ta le n ia  dotyczące sp e cy fik i pomiaru 

w ykształcenia ojca respondenta, jego współmałżonka, rodzeń­

stwa czy d z iec i można uznać jako niezwykle ubogie, zwłaszcza 

gdy porównamy je  z u s ta len iam i dotyczącymi pomiaru w ykształ-
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cen ią  samego responden ta . Tym niem niej d o s ta te c z n ie  dobrze 

uzasadniona wydaje s ię  te z a ,  że pomiar w ykształcenia tych 

osób c h a rak te ry z u je  s ię  je szcze  n iż sz ą  tr a fn o ś c ią ,  n iż  pomiar 

w ykszta łcen ia  resp o n d en ta . I s t n i e j ą  tu  bowiem te  same tru d ­

n o śc i z poprawnym zaklasyfikowaniem  poziomu w ykszta łcen ia , 

a dodatkowo dochodzi je sz c z e  jedna trudność -  badany częs to  

n ie  j e s t  w s ta n ie  u d z ie l ić  d o s ta te c z n ie  wiarygodnych in fo rm ac ji 

o w ykszta łcen iu  innych osćb, ponieważ bądź n ie  są  one mu zna­

ne (zob . ro z d z ia ły  1 .6  i  1 .7 ) ,  bądź zna je  ty lko  z subiektyw­

nych przekazów.

Mimo iż  n ie  są  dostępne żadne empiryczne oszacowania 

tr a f n o ś c i  pomiaru w ykształcen ia rodziców , współmałżonka czy 

innych osób, to  jednak można p rz y ją ć , że tra fn o ść  tę  należałoby  

uznać jako n ieakceptow alną. Jak  s i ę  bowiem należy  spodziewać, 

okazałaby s ię  ona w yraźnie n iż sza  od tr a fn o ś c i  pomiaru 

w ykszta łcen ia  respondenta przy pomocy tradycyjnych n arzęd zi 

(p y tan ie  zam knięte), k tó ra  -  ja k  wykazaliśmy w ro z d z ia le  1 .8 .3  

-  j e s t  bardzo n is k a . Z k o le i zastosow anie b a rd z ie j zaawanso­

wanych n arzęd z i n ie  j e s t  tu  możliwe, ponieważ wymagane w n ich  

p recyzy jne in form acje o ch arak te ry sty k ach  ukończonych szkó ł 

mogą respondentow i n ie  być znane.

Dlatego te ż  generalny  wniosek brzmi n astępu jąco : pomiar 

w ykształcen ia rodziców, współmałżonka, rodzeństwa lub  innych 

osób poprzez zadanie p y ta n ia  o ich  w ykształcen ie bezpośrednio 

badanemu, n ie  j e s t  rozwiązaniem poprawnym. Stąd należy  s t a ­

rać  s i ę  uzyskać te  in form acje inną drogą. W w ielu  sy tu ac jach  

j e s t  to  możliwe. J e ś l i  in te re s u je  nas zgodność w ykształcenia 

małżonków, tó  na leży  odrębnie każdego z n ich  zapytać ó własne 

w y k sz ta łcen ie . J e ś l i  zaś „ułatwimy sob ie  sprawę" i  o w ykształ-
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cen ie  obojga zapytamy s ię  badając bądź ty lk o  męża, bądź ty lk o  

żonę, to  i s t n i e j e  znaczne n iebezpieczeństw o otrzym ania danych 

p rak ty czn ie  bezwartościowych, co d o s ta te c z n ie  i l u s t r u j e  p rzy ­

k ład  przedstaw iony w ro z d z ia le  1 .8 ,4  .

W n iek tó ry ch  sy tu ac jach  wybór t e j  d ro g i n ie  j e s t  jednak  

możliwy. Odnosi s ię  to  między innymi do w ykszta łcen ia  o jc a .

W związku z tym sugerujemy, aby s ta ra ć  s ię  z pomiaru t e j  

zmiennej zrezygnować, o i l e  j e s t  to  możliwe. J e ś l i  w ykszta ł­

cen ie  o jca  ma służyć jedyn ie  jako ch a rak te ry s ty k a  pochodzenia, 

to  le p ie j  za s tą p ić  ją  poprzez zmienną „zawód o jc a " , o którym 

badany j e s t  na ogół w s ta n ie  u d z ie lić  nam dok ładn iejszych  

in fo rm ac ji (zoo. ro z d z ia ł 1 .7 ) .  Zmiana ta  n ie  powinna i s t o t ­

n ie  wpłynąć na oszacowania parametrów konstruowanych modeli 

wlelozmiennowych, gdyż obie zmienne okazują s ię  w p rak tyce 

wysoko skorelowane (być może w łaśnie ze względu na błędy po­

miaru w ykształcen ia o jc a ) ,  a p rzez to  ic h  specyficzny wpływ 

j e s t  trudny do ro z d z ie le n ia  (zob. np . Sawińska 1984: 156-7; 

Słomczyński 1983: 6 6 -9 ).

W w ielu badaniach zrezygnowanie z pomiaru w ykształcenia 

o jca n ie  j e s t  jednak możliwe, co w iąże s ię  z tym, iż  w n ie k tó ­

rych te o r ia c h  zmienna ta  p e łn i kluczową r o lę .  Na przykład  

Bourdieu (1977) w sw ojej koncepcji tr a n s m is ji  panowania k u ltu ­

rowego wskazuje na konieczność odrębnego rozważenia międzypo­

koleniowego tra n s fe ru  k a p ita łu  ekonomicznego i  edukacyjnego. 

Problem pomiaru w ykształcen ia ojca n ie  może więc zostać omi­

n ię ty  w każdej s y tu a c j i .

Naszym zdaniem, jedyną możliwość uzyskania w miarę w iary­

godnych in fo rm ac ji o w ykształceniu o jca  stw arza zrezygnowanie 

ze standaryzowanego pomiaru t e j  cechy, na rzecz jego zindywidua­

http://rcin.org.pl/ifis



243

liz o w an ia . Dotychczas stosowane s t r a t e g i e ,  zm ierzające do 

uzyskania in fo rm ac ji tego  samego ro d za ju  w przypadku w szyst­

k ic h  badanych, n ie  wydają s ię  właściwe z t e j  przyczyny, że 

część respondentów n ie  j e s t  w s ta n ie  u d z ie l ić  in fo rm ac ji o 

wymaganym sto p n iu  szczegółow ości, co może prowadzić do domnie- 

mywań i  s tą d  do pow stania błędów. Z k o le i znaczna część bada­

nych p o tr a f i ła b y  u d z ie l ić  in fo rm ac ji o większym sto p n iu  szcze­

gółow ości n iż  j e s t  to  wymagane, co n a leża łoby  sk ru p u la tn ie  

w ykorzystać, aby zm niejszyć ryzyko błędnych zaklasyfikow ań.

N arzędzie pomiaru w ykszta łcen ia  o jc a  powinno w t e j  sy tu ­

a c j i  charakteryzow ać s i ę  niepełnym stopniem  u s tru k tu ra lizo w a- 

n ia ,  gdyż musi stw arzać ank ieterow i możliwość elastycznego  

reagowania n ie  ty lk o  w za leżn o śc i od poziomu w ykształcen ia 

o jc a , a le  również od s to p n ia  szczegółow ości posiadanych przez 

badanego in fo rm a c ji. Jednocześn ie wydaje s ię  konieczne podję­

c ie  -  przynajm niej częściow ej -  próby w ery fik a c ji uzyskanych 

in fo rm a c ji . I s t n i e j e  w tym z a k res ie  sze reg  m ożliw ości.

Można p ro s ić  respondenta o skonfrontow anie sw ojej wiedzy z 

dokumentami, o i l e  takowe posiada , o um ożliw ienie kontaktu  

z ojcem (na przykład  j e ś l i  o jc ie c  ży je  i  mieszka w tym samym 

m ie śc ie ) , o zweryfikowanie n iek tó ry ch  z podanych in fo rm ac ji 

podczas n a jb liż sze g o  spo tkan ia  z ojcem, bądź z kimś innym z 

rodziny , i  p rzekazan ie  dokonanych u s ta le ń  ank ieterow i w u s ta ­

lonym te rm in ie , czy te ż  w inny sposób. Wiele za leży  tu  od 

atm osfery  wywiadu, od in ic ja ty w y  a n k ie te ra  i  postawy badanego.

0 i l e  badaczowi za leży  na uzyskaniu tra fn y ch  danych o 

w ykształcen iu  o jca  badanego, powinien s ta ra ć  s ię  zapewnić 

r e a l iz a c ję  powyższych wymogów. Tylko bowiem pomiar zindywi­

dualizowany, w którym a n k ie te r  podejmuje dodatkowe d z ia ła n ia
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aby uzyskać możliwie wiarygodne in fo rm ac je , stw arza 

o s ią g n ię c ia  d o s ta te czn e j t r a f n o ś c i .  Gdy badacz n ie  jest*-w 

s ta n ie  wymogów ty ch  sp e łn ić , powinien s ta ra ć  s i ę  zrezygnować 

z pomiaru w ykształcenia o jc a . P osłużen ie  s i ę  tra d y c y jn ie  s to ­

sowanym w tym ce lu  narzędziem  -  pytaniem  zamkniętym o poziom 

w ykształcen ia -  n ie  j e s t  rozwiązaniem właściwym. I s t n i e j ą  

empiryczne u s ta le n ia  świadczące o tym, i e  zb ierane w te n  spo­

sób dane dotyczą o siągn ięć  edukacyjnych o jca  postrzeganych 

poprzez pryzmat własnych o siąg n ięć  (Broom i  in n i 1978), p rzez  

co ich  związek z faktycznym stanem rzeczy  może okazać s i ę  

nazbyt luźny.
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C z ę ś ć  2

S K A L O W A N I E  W Y K S Z T A Ł C E N I A

Skalowaniem nazywać będziemy o p era c ję  p rzedstaw ien ia  

zróżnicow ania danej cechy przy pomocy środków form alnych, 

przeprowadzoną w ce lu  w łączenia t e j  cechy do s ta ty sty czn eg o  

modeln powiązać między dwiema lub  w ięcej zmiennymi. Terminem 

tym będziemy s ię  posługiwać w szerszym znaczen iu , n iż  stosowa* 

ny j e s t  on w u ję c iu  tradycyjnym , ukształtowanym  pod wpływem 

t e o r i i  skalowania (Torgerson 1958; Cocmbs i  inn i 1977). We 

wspomnianym u ję c iu  terminem „skalowanie" oznacza s i ę  bowiem 

o p e ra c ję  p rzy p isa n ia  w arto śc i numerycznych obiektom ro zp a try ­

wanym ze względu na zmienną o zróżnicow aniu kontinualnym . 

N atom iast w poniższych rozważaniach posługiwać s i ę  będziemy 

tym terminem również w sy tu a c jach , gdy rozważamy cechę o 

zm ienności k a te g o r ia ln e j .  W poprzedn iej cz ę śc i pracy za 

cechę tak ą  uznaliśm y w ykszta łcen ie . I s to t a  i  zakres możliwych 

rozw iązań problemu skalow ania są  wówczas odmienne, n iż  d la  

zmiennych kon tinualnych . Dyskusja tych rozwiązań j e s t  celem 

t e j  c z ę ś c i p racy . Postaramy s ię  u s t a l i ć ,  k tó re  z n ich  pozwa­

l a j ą  na t r a f n e  p rzedstaw ien ie  zróżnicow ania edukacyjnego w 

naszym spo łeczeństw ie .
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W pierwszym ro z d z ia le  (2 .1 ) omówimy n ajw ażn ie jsze  spośród  

dotychczas zaproponowanych metod skalow ania w y k sz ta łcen ia . 

Odwołamy s ię  zarówno do rozwiązań przedstaw ionych w l i t e r a t u ­

rz e  p o ls k ie j ,  ja k  i  o b c e j. Jak  wykażemy, w iększość z n ich  

zaw iera m ilczące za ło ż en ie  o kontinualnym  ch a ra k te rz e  z ró żn i­

cowania edukacyjnego. Wydaje s i ę  ono uzasadnione, gdy rozwa­

żamy w ykształcen ie zdobywane w n ie k tó ry ch  typach  systemów 

szkolnych, na przyk ład  w system ie amerykańskim. Nie może być 

jednak p rz y ję te , gdy przedmiotem a n a l iz  j e s t  d z ia ła n ie  systemu 

ośw iaty w P o lsce , o w yraźnie zarysowanej tró jsz cz eb lo w e j h ie ­

ra rc h ic z n e j o rg a n iz a c ji ,  ze znacznym zróżnicowaniem poziomym 

szkó ł poszczególnych s z c z e b l i .  Pow staje wobec tego  p y ta n ie , 

czy skalowanie w ykształcen ia przeprowadzone w ta k i  sposób, 

ja k  gdyby byłoby ono zmienną kontinua In ą , j e s t  w tym kon tekście  

s t r a t e g ią  uprawnioną. Kwestię t ę  pozostawiamy do ro z s trz y g n ię ­

c ia  w dalszych ro z d z ia ła c h . ^

Rozdział 2 .2  w c a ło ś c i poświęcony z o s ta ł  omówieniu metod 

przedstaw ien ia  w modelu wielozmiennowym w ykształcen ia wyróżnio­

nego w p o s ta c i zmiennej k a te g o r ia ln e j .  Zaproponujemy pewne 

uniw ersalne po d e jśc ie  a n a lity c z n e , um ożliw iające p rzedstaw ien ie  

w ykształcen ia w modelu zarówno w przypadku, gdy p e łn i ono 

funkcję jednego z predyktorów , jak  te ż  zmiennej w y jaśn ian e j. 

Przypomnimy te ż  trad y cy jn e  sposoby wprowadzenia do modelu 

zmiennej k a te g o r ia ln e j,  k tó re  -  aczkolw iek znane od dawna -  

n ie  są  przez badaczy zróżnicowania edukacyjnego wykorzystywane. 

Na przykładowych danych empirycznych przedstawimy in te r p re ta ­

c ję  uzyskanych t ą  drogą parametrów modelu związku w ykształce­

n ia  z zarobkami i  p łc ią .  Na zakończenie zaproponujemy o ryg i­

nalny  sposób p rzedstaw ien ia w modelu zróżnicow ania edukacyj­
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nego, k tó ry  pozwala na uw zględnienia s t ru k tu ry  o rg an iz ac y jn e j 

system u szkolnego w P o lsc e .

V ro z d z ia le  2 .3  staram y s ię  odpowiedzieć na kluczowe w 

k o n te k śc ie  naszych rozważań p y ta n ie  o k s z t a ł t  zróżnicow ania 

edukacyjnego w P o lsc e . Interesow ać nas będą dystanse  między 

katego riam i osób o różnych poziomach w y k sz ta łcen ia , ro zp a try ­

wane ze względu .na obiektywne w yznaczniki p o zy c ji zajmowanej 

w system ie n ie rów nośc i, ta k ie  ja k  pochodzenie spo łeczne, 

m ie jsce  w p o d z ia le  p racy , czy rozm iary p a r ty c y p a c ji  w ro z d z ia le  

n ie k tó ry c h  dóbr m a te ria ln y ch . Postaram y s ię  wykazać, że dys­

ta n se  między kategoriam i osób o różnym w ykszta łcen iu  s ą  podobne 

d la  w iększośc i spośród  uwzględnionych k ry te rió w . Fakt te n  

uzasadn ia  możliwość skonstruow ania u n iw ersa ln e j s k a l i  w ykształ­

c e n ia , k tó ra  charakteryzow ałaby s ię  wymaganą t r a fn o ś c ią  w w ielu 

ko n tek stach  badawczych.

Otrzymany r e z u l t a t  poddajemy dodatkowej w e ry fik a c ji w 

ro z d z ia le  2 .4  . Przedmiotem naszych zain teresow ań j e s t  w tym 

przypadku p o strze g an ie  zróżnicow ania edukacyjnego w naszym 

sp o łeczeń stw ie . W ykorzystując dane z o ryginalnych  badań nad 

p restiżem  w ykształcen ia wykażemy, że postrzegana h ie ra rc h ia  

poziomów w ykszta łcen ia  j e s t  zasadniczo zgodna z h ie ra rc h ią  

odtworzoną w oparc iu  o obiektywne w yznaczniki po łożen ia  spo­

łecznego osób o różnym w ykszta łcen iu .

W o sta tn im  ro z d z ia le  sformułujemy z a le ce n ia  co do sposobu 

p rzedstaw ien ia  w ykszta łcen ia  w modelu wielozmiennowym. W 

op arc iu  o dokonane uprzednio  u s ta le n ia  skonstruujem y p ro s tą  

s k a lę , k tó ra  może być stosowana we w szystk ich  tych  sy tu a c jach , 

gdy badacza in te re s u je  jed y n ie  g lobalna s i ł a  związku w ykształ­

cen ia z rozpatrywanymi zjaw iskam i. Gdy jednak przedm iot badań
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stanow i s tru k tu ra  tego związku, konieczne s t a j e  s i ą  p o słu żen ie  

b a rd z ie j złożonymi metodami skalowania w y k sz ta łcen ia . Propo­

zy c je  ta k ic h  rozwiązań również zostaną zaprezentow ana.

http://rcin.org.pl/ifis



249

R o z d z i a ł  2.1 

Dotychczasowa metody skalow ania w ykształcen ia

2 .1 .1  Wprowadzenie

We w szystk ich  sy tu a c jach , gdy w ykszta łcan ie  włączamy do 

medalu dwu- lub  wielozmiennowego jako jeden  z predyktorów lub 

jako zmienną w yjaśn ianą, pow staje problem , w ja k i  sposób tego 

dokonać. M ożliwości w tym za k re s ie  j e s t  w ie le , gdyż współ­

czesny badacz dysponuje całym arsenałem  metod an a lity czn y ch , 

wśród k tó rych  zawsze zn a jd z ie  odpowiednią d la  formalnego 

p rzed staw ien ia  p rzy ję teg o  rozw iązan ia.

Tym niem niej w m iarę rozwoju n asze j dyscypliny  pewne 

s tan d ard y  postępowania zdominowały sposób m yślenia badaczy 

o problem ach p rzedstaw ian ia  powiązań między zmiennymi w modelu. 

P ro s te  równania r e g r e s j i  o raz k o re la c je  cząstkowe zapoczątko­

wały paradygmat a n a lity c z n y , k tó ry  w la ta c h  sz eść d z ie s ią ty c h  

p rz y b ra ł postać a n a liz  ścieżkowych (Duncan 1966), zaś w la ta c h  

sied em d ziesią ty ch  m odeli równań s tru k tu ra ln y c h  (B ielby i  Hau­

s e r  1977). S tandard  te n  wywarł również wyraźny wpływ na s to ­

sowane metody skalow ania w yksz ta łcen ia .

I s to ta  wspomnianego podejśc ia  wiąże s i ę  z faktem , iż  

wymagany j e s t  interwałow y ch a ra k te r  sk a l pomiaru w szystk ich  

zmiennych włączonych dc modelu. Warunek te n  dość łatwo może
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zo s tać  spe łn iony  w przypadku zmiennych, k tórych  zróżnicow anie 

za z n a tu ry  c h a ra k te r  k o n tin u a ln y . P rzykłady stanow ić mogą 

wyniki testów  psychologicznych, w iek, czy dochody. Jednakże 

sze reg  ważnych cech po ło żen ia  społecznego ch a rak te ry z u je  s i ł  

zróżnicowaniem odmiennej n a tu ry , p rze z  co wymagają dodatko­

wych zabiegów w stępnych. Jako p rzyk ład  wymienimy m ie jsce  w 

społecznym p o d z ia le  p rac y . Jak  d o tąd , w ie le  w ysiłku włożono 

w skonstruow anie s k a l ,  pozw alających na wprowadzenie cechy 

t e j  do modelu jako pojedynczej zm iennej k o n tin u a ln e j (zob. 

Słomczyński i  Kacprowicz 1979; Domański i  Sawiński 1904). 

Prowadzi s ię  również badania nad samą zasadnością t e j  opera­

c j i  (zob. Sawiński i  Domański 1984).

Powyższa s t r a t e g ia  w znacznej m ierze rzutow ała na sposób 

o p e ra c jo n a liz a c ji  zróżnicow ania edukacyjnego. Wobec wymogów 

modelu, s ta ran o  s i ę  p rzedstaw ić je  w p o s ta c i  zmiennej kontinu­

a ln e j ,  jako „ ilo ść "  w y k sz ta łcen ia . W ro z d z ia le  tym dokonamy 

przeg lądu  rozwiązań dotychczas zaproponowanych. W pierwszym 

rzę d z ie  omówimy dokonania socjologów am erykańskich, k tó re  wy­

w arły wyraźny wpływ na prace badaczy w innych k ra ja c h . W dru­

g ie j  c z ęśc i ro zd z ia łu  zaprezentujem y metody skalow ania 

w ykształcen ia przedstaw ione w l i t e r a tu r z e  p o ls k ie j .  Podejmie­

my p rzy  tym problem, na i l e  oddają one s tru k tu rę  o rgan iza­

cy jną i  sposób funkcjonowania systemu szkolnego w P o lsce .
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2 .1 .2  Problemy skalow ania w ykszta łcen ia  

w p racach  badaczy am erykańskich

P re ze n tac ję  rozpocznijm y od omówienia metody skalowania 

w y k sz ta łc en ia , zaproponowanej w k la sy czn e j ju ż  d z iś  pracy  

Blau*a i  Duncana (1967). W przedstawionym przez autorów mo­

d e lu  o siąg n ięć  występowały dwie zmienne o k re ś la ją c e  edukacyjną 

pozycję jed n o stek : w ykszta łcen ie  o jca o raz  ak tu a ln e  w ykształ­

ce n ie  badanego. W obu przypadkach zastosowano iden tyczny  

sposób skalow ania w arto śc i zmiennej „w yksz ta łcen ie" , jako 

„ s z c z e b l i  na d ra b in ie  edukacyjnej" (Blau i  Duncan 1967: 165-6):

0 : bez w ykształcen ia szkolnego,

1 : 1-4 k la sy  szkoły  podstawowej,

2 : 5-7 k la s  szkoły  podstawowej,

3 : podstawowe (8 k la s ) ,

4 : 1-3  k la sy  szkoły  ś r e d n ie j ,

5 : ś red n ie  (4 k la sy ) ,

6 : 1-3 l a t a  studiów  wyższych,

7 : 4 l a t a  studiów  wyższych,

8 : 5  lub  w ięcej l a t  studiów  wyższych ( t j . r o k  
lub  w ięcej studiów  podyplomowych).

Trafność tego sposobu skalowania w ykształcen ia z o s ta ła  zwery­

fikowana poprzez a n a liz ę  k s z ta ł tu  związku w ykształcen ia z 

o s ią g n ię tą  pozycją społeczną (wyrażoną p rzy  pomocy p u n k ta c ji 

na s k a l i  s ta tu s u ) .  Na t e j  podstaw ie Blau i  Duncan p r z y ję l i ,  

że lin iow y k s z ta ł t  związku j e s t  w dostatecznym  s topn iu  dopaso­

wany do danych, aczkolw iek na najn iższy ch  poziomach edukacyj­

nych d a je  s ię  zaobserwować „ e fek t p o d ło g i" . Jednakże autorzy
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rezygnu ją  ze śc ią g n ię c ia  (compress) s k a l i  w tym obszarze  ze 

względu na to ,  iż  ty lk o  w n iew ielkim  sto p n iu  zab ieg  te n  popra­

w iłby  dopasowanie modelu do danych. Wartość w spółczynnika 

k o r e la c j i  pomiędzy w ykształceniem  a  sta tu sem  w yniosła 0 ,595 , 

n a to m iast w artość stosunku k o re lacy jnego , k tó ry  można t r a k to ­

wać jako m iernik o k re ś la ją c y  górne o g ran iczen ie  m ożliwości 

dopasowania modelu do danych, w yniosła 0,619 (Blau i  Duncan 

1967: 143-5). Autorzy zdecydowali s i ę  więc na model lin iow y 

jako  koncep tua ln ie n a jp ro s ts z y , a zarazem w ystarcza jąco  dobrze 

dopasowany do danych.

W pracach stanow iących bezpośredn ią kontynuację dociekań 

Blau *a i  Duncana zrezygnowano jednak z powyższej p ro p o zy c ji 

skalow ania w arto śc i zmiennej „w yksz ta łcen ie", w yrażając n a j­

wyższy o s ią g n ię ty  poziom w ykszta łcen ia  w l ic z b ie  l a t  nauki 

(Duncan i  in n i 1972; Jencks i  in n i 1972; Hauser i  Featherman 

1977). Taki sposób postępowania b y ł z r e s z tą  powszechnie s to ­

sowany w p ierw szej połowie l a t  s ied em d zie s ią ty ch . S tra te g ię  

t ę  Duncan i  in n i u za sa d n ia ją  nas tępu jąco  (1972: 6 )

W w iększości a n a liz  przedstaw ionych w tym ra p o rc ie  
o s ią g n ię c ia  edukacyjne są  wyrażone poprzez l ic z b ę  
l a t  nauki ( k la s ) ukończonych w formalnym system ie 
szkolnym. Aczkolwiek su g e ru je  s i ę  stosow anie b a r ­
d z ie j  udoskonalonych m iar, żadna z n ich  n ie  z o s ta ła  
dotychczas w p e łn i  zoperacjonalizow ana. Ponadto 
n ie  mamy żadnej pewności, że zysk otrzymany d z ię k i 
w iększej p re c y z ji  tych n arzęd z i zrównoważy w ysiłek  
włożony w ic h  wprowadzenie.

Jednakże w tym samym c z as ie  w ielu  badaczy wskazywało, 

i i  skalowanie w ykształcen ia w l ic z b ie  l a t  nauki n ie  j e s t  

rozwiązaniem właściwym. System atyzacji wysuwanych w tym za­
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k re s ie  postu la tów , wraz z wskazaniem odpowiadających im kon­

c e p c j i  teo re tycznych , dokonał J e r ry  D. Goodman (1979). Jedno­

cz e śn ie  p o d ją ł on próbą w e ry fik a c ji s łu sz n o śc i tych postu latów  

w op arc iu  o m a te r ia ł em piryczny.

W ykształcenie in te r e s u je  au to ra  w kon tekście  ekonomicz­

nych k o rzy śc i, ja k ie  d a je  jego  uzyskanie (economic re tu rn s  o f 

ed u c a tio n ). A n aliz ie  poddaje p rzy  tym związek w ykształcen ia 

z logarytmem osiąganych dochodów. Wyróżnia p ięć  modeli 

związku między tymi zmiennymi, z k tó rych  pierw sze t r z y  wystę­

powały uprzednio w l i t e r a tu r z e .

(1) Model lin iow y . Przyjmuje s i ę ,  i% każdy rok nauki w całym 

z a k re s ie  zróżnicow ania edukacyjnego powoduje iden tyczny  względ­

ny w zrost zarobków ( ra te  o f  r e tu r n ) . Goodman w skazuje, że po­

d e jś c ie  to  j e s t  n a jc z ę ś c ie j  reprezentow ane w l i t e r a tu r z e  i  

obejmuje sy tu a c ję , gdy w ykształcen ie j e s t  skalowane w l ic z b ie  

l a t  n au k i.

(2) Model szczeblowy ( le v e l - s p e c i f ic ) .  W tym u ję c iu  zakłada 

s i ę ,  że szkoły  ko le jnych  sz c z e b li (podstawowe, ś re d n ie , wyższe, 

podyplomowe) ró żn ią  s ię  pod względem ja k o śc i oferowanych kwa­

l i f i k a c j i ,  a także pod względem kosztów k s z ta łc e n ia . Z tego 

powodu względny p rz y ro s t dochodów powinien być różny d la  posz­

czególnych sz c z e b li k s z ta łc e n ia , le cz  ta k i  sam d la  kolejnych 

l a t  na danym szczeb lu .

(3) Model kredencja ln y  ( c r e d e n t ia l ) .  Szkoła p e łn i funkcjg 

in s ty tu c j i  zaśw iadcza jące j, że osoby, k tó re  ją  ukończyły, 

p o s ia d a ją  określone cechy, k tó re  powinny zostać nagrodzone.

W tym u ję c iu  l ic z ą  s i ę  ty lk o  pełne poziomy w ykszta łcen ia .

Liczba zaliczonych l a t  nauki w obręb ie poszczególnych sz c z e b li 

k sz ta łc e n ia  n ie  odgrywa r o l i ,  j e ś l i  k sz ta łc e n ie  na danym
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szczeb lu  n ie  zo s ta ło  ukończone.

Oprócz trz e c h  powyższych, Goodman wyróżnia dwa d a lsze  

modele związku między wykształceniem  a dochodami, będące kom­

binacjam i poprzednich.

(4) Model lin io w o -k red en cja ln y . Każdy rok nauki wywołuje 

jednakowy względny w zrost zarobków, jednakże samo ukończenie 

szkoły  każdego ze s z c z e b li da je  dodatkowy, specyficzny  d la  

tego szczeb la w zrost zarobków.

(5) Model szczeblow o-kredencjalny. Względny w zrost zarobków 

d la  każdego roku nauki j e s t  różny, w za leżn o śc i od szczeb la  

k s z ta łc e n ia . Z r a c j i  ukończenia każdego ze sz c z e b li występu­

je  dodatkowy w zrost zarobków.

Zakładany k s z ta ł t  związku w ykształcen ia z logarytmem 

zarobków przedstaw iony z o s ta ł  na ry c in ie  2 .1 .1 .  Każdy z modeli 

Goodman sformułował w p o s ta c i równania r e g r e s j i ,  zaw ierającego 

ty le  zmiennych, i l e  zo s ta ło  wyróżnionych aspektów w ykształce­

n ia wpływających na za ro b k i. Na p rzykład  równanie odpowiada­

jące  modelowi liniow o-kredencjalnem u zaw ierało  p ięć zmien­

nych: lic z b a  l a t  nauki, f a k t  ukończenia szkoły podstawowej, 

f a k t  ukończenia szkoły  ś r e d n ie j ,  f a k t ukończenia studiów  

wyższych oraz fa k t ukończenia studiów  podyplomowych (cz te ry  

o s ta tn ie  zmienne m iały postać zero-jedynkow ą). Ponieważ z 

założeń prowadzonej an a liz y  wynika, że przedmiotem z a in te re ­

sowań j e s t  czysty  związek zarobków z w ykształceniem , Goodman 

wprowadził do każdego modelu dwie dodatkowe zmienne, k tó re  

p o te n c ja ln ie  mogą modyfikować k s z ta ł t  tego związku. Były 

to : wiek oraz reg ion  zamieszkania (po łudnie -  r e s z ta  k r a j u ) \

^Autor oszacował param etry modeli dw ukrotnie, raz  przy  wprowa-
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Rycina 2 .1 .1

Zakładany k s z t a ł t  związku między wykształceniem  

a logarytmem dochodów w p ię c iu  modelach Goodmana

(1)

Liniowy

(2)

Szczeblowy

(3)

K redencjalny

(4)

Liniowo-kredenc ja ln y

(5)

Szc zeblowo-kredenc ja ln y

Źródło: Goodman 1979: 272.
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Parametry równań r e g r e s j i  d la  p ię c iu  testow anych modeli 

związku między w ykształceniem  a wysokością dochodów z o s ta ły  

oszacowane w oparc iu  o dane em piryczne. Stanow iła j e  jedno- 

procentowa próba p racu jących  mężczyzn, wylosowana spośród 

osób przebadanych w s p is ie  powszechnym w 1970 roku. Liczebność 

próby wyniosła około 228 ty s .  jed n o stek  (Goodman 1979: 275).

Obliczone w arto śc i współczynników k o r e la c j i  w ie lo ra k ie j 

okazały s ię  ardzo  zb liżone  d la  w szystk ich  p ię c iu  analizowanych

m odeli. N ajn iższą w arto śc ią  charak teryzow ał s ię  model kreden-
2

c ja ln y  (R -  0 ,1 2 8 ), natom iast najwyższą model szczeblowo- 

kredencja lny  (R^ -  0 ,135) -  o na jw iększe j l ic z b ie  wolnych pa­

rametrów. V tym kon tekście  dopasowanie do danych modelu l i ­

niowego (R^ -  0,132) należy  uznać jako d o s ta te czn e . Potw ier­

dza to  w cześniejsze przypuszczenie badaczy, że skalowanie 

w ykształcen ia w l ic z b ie  l a t  nauki j e s t  poprawnym sposobem 

postępowania, zaś skomplikowanie stosow anej miary n ie  da je  

wyraźnie lepszych rez u lta tó w .

dzeniu jedynie dwóch wyżej podanych zmiennych kontro lnych , 
a d rug i raz wprowadzając do modelu je szc ze  jedną dodatkową 
zmienną kontro lną -  zawód (wyrażony na s k a l i  p r e s t i ż u ) .  
Pierwszy z tych modeli wydaje s ię  jednak b a rd z ie j konceptu­
a ln ie  poprawny, ponieważ in te re s u je  nas wpływ w ykształcenia 
na zarobki n ie z a le ż n ie  od teg o , poprzez ja k ie  mechanizmy s ię  
dokonuje. Z modelu należy  więc wyłączyć jedyn ie zmienne 
wywierające wpływ zarówno na za robk i, ja k  i  na w ykszta łcen ie .

Z powyższego względu w dalszym te k ś c ie  odwołujemy s ię  
jedyn ie do modeli z dwiema zmiennymi kontrolnym i, mimo iż  
Goodman k ładz ie  większy n ac isk  na omówienie przypadku z 
uwzględnieniem zawodu.
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Jednakże Goodman sugeru je  stosow anie n a jb a rd z ie j złożo­

nego modelu związku między w ykształceniem  a dochodami -  modelu 

szczeblow o-kredencjalnego . Pozwala on bowiem u s t a l i ć ,  czy 

wpływ na dochody zmiennych odpowiadających poszczególnym e ta ­

pom k s z ta łc e n ia  j e s t  zb liżo n y , czy te ż  odmienny.

W przypadku danych analizowanych p rzez a u to ra , rok k s z ta ł­

cen ia  w szko le  podstawowej, ś re d n ie j i  wyższej wywoływał z b l i ­

żony w zrost dochodów. Jednakże samo ukończenie wyższej u cz e ln i 

podnosiło  dochody prawie w takim s to p n iu , ja k  w szystk ie poprzed­

n ie  l a t a  studiów  w zię te  razem, gdy tymczasem sam e fe k t pomyśl­

nego zakończenia nauki w szkole podstawowej lub  ś re d n ie j był 

n ie w ie lk i w porównaniu z rokiem nauki w każdej z tych  szkół^  

(Goodman 1979: 275-80). Można więc pow iedzieć, że e fe k t 

podwyższenia w ykształcen ia o jeden rok j e s t  w p rzy b liżen iu  

jednakowy n ie z a le ż n ie  od szczebla k s z ta łc e n ia , natom iast 

e fe k t k redencja lny  d la  każdego ze sz c z e b li  j e s t  n ieco  inny 

-  n is k i  d la  ukończenia szkoły  podstawowej i  ś r e d n ie j ,  zaś 

wysoki d la  ukończenia wyższej u c z e ln i .  Model lin iow o-kreden­

c ja ln y  można wobec tego uznać za równie dobrze dopasowany do 

danych analizowanych p rzez  Goodmana, co model szczeblowo- 

-k re d e n c ja ln y . I s to tn ie ,  obserwowana różn ica między współ­

czynnikami k o r e la c j i  w ie lo ra k ie j d la  obu modeli okazała s ię  

pom ijalna (R^ -  0,36710 d la  modelu szczeblow o-kredencjalnego 

i  R  ̂ -  0,36705 d la  modelu lin iow o-kredencja lnego ; Goodman 

1979: 279).

^Autor podaje również oszacowania wpływu na dochody w ykształce­
n ia  podyplomowego, p rzy  czym wpływ ten  okazuje s ię  ujemny. 
Wynik te n  może być jednak rezu lta tem  błędów pomiaru w ykształce­
n ia  lub  dochodów. Ponieważ dotyczy on n ie w ie lk ie j cz ęśc i po­
p u la c j i  (około 3%), zo s tan ie  w nasze j p re z e n ta c ji  pom inięty.
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J e ś l i  więc badac2 chce b l iż e j  p rz e ś le d z ić  mechanizmy 

oddziaływ ania w ykszta łcen ia  na dochody, powinien ra c z e j posłu ­

żyć s ię  modelem szczeblow o-kredencjalnym , o najw iększej l i c z ­

b ie  wolnych parametrów. J e ż e l i  jednak  in te r e s u je  go wyłącz­

n ie  s i ł a  oddziaływ ania w ykszta łcen ia  w porównaniu z innymi 

predyktoram i, to  p osłużen ie  s ię  modelem liniowym zapewnia 

wymaganą p rec y z ję . Dobre dopasowanie modelu liniow ego do 

analizowanych przez s ie b ie  danych Goodman w idzi w tym, że 

zdecydowana większość osób w badanej p o p u la c ji posiada 

w ykształcen ie powyżej ukończonej szk o ły  podstawowej, zaś po­

n iż e j  ukończonych studiów  wyższych. W obszarze tym model l i ­

niowy j e s t  dobrą aproksym acją k s z ta ł tu  związku, ponieważ 

względny w zrost zarobków związany z rokiem nauki w szko le  

ś re d n ie j i  na s tu d iac h  wyższych j e s t  zb liżo n y , zaś e fe k t 

k redencja lny  ukończenia szkoły  ś re d n ie j j e s t  n ię w ie lk i .

Analiza przeprowadzona przez Goodmana pozwala zrozum ieć, 

dlaczego model lin iow y może s ię  okazać dobrze dopasowany do 

danych, nawet j e ś l i  konsekwencje w ykszta łcen ia  zdobytego w 

różnych ogniwach systemu szkolnego są  odmienne. Rozkład 

w ykształcenia w spo łeczeństw ie n ie  j e s t  bowiem równomierny, 

le c z  skupiony w pewnym ty lk o  p rz e d z ia le . J e ż e l i  d la  tego 

p rze d z ia łu  model lin iow y poprawnie oddaje k s z ta ł t  związku, 

to  może s ię  również okazać dobrze dopasowany do danych d la  

całego zakresu zm ienności w y k szta łcen ia . N iew ielk ie propor­

c je  jednostek  pozostających  poza tym przedziałem  n ie  odgrywają 

bowiem w sumie w iększej r o l i ,  nawet j e ś l i  za łożen ie  o l in io ­

wości związku n ie  j e s t  w tym przypadku sp e łn io n e .

Obserwowany rozk ład  w ykształcen ia może więc stanow ić 

kry terium  d la p rzy ję teg o  sposobu skalowania w artośc i t e j
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zm iennej. P o d ejśc ie  ta k ie  z o s ta ło  zastosowane przez F ea th er- 

mana i  Hausera (1978). Przedmiotem zain teresow ań badaczy 

były  zmiany parametrów procesu międzypokoleniowej tr a n s m is ji  

n ierów ności zachodzące w o k re s ie  o s ta tn ic h  k ilk u d z ie s ię c iu  

l a t  w Stanach Zjednoczonych. W tym c z a s ie  sukcesywnie wzras­

t a ła  p rz e c ię tn a  l ic z b a  l a t  nauki osiąganych p rzez  k o le jn e  

ro c z n ik i dem ograficzne, co zn a la z ło  z k o le i  o d b ic ie  w s tru k tu ­

rz e  osiąganego w y k sz ta łcen ia . Prezentowane p rzez  autorów 

dane świadczą o tym, że wśród mężczyzn urodzonych w la ta c h  

1907-1911 od 0 do 11 k la s  ukończyło 60%, 12 k la s  (ukończenie 

szko ły  ś r e d n ie j ) 22%, natom iast w szkołach  ponadśrednich 

o s ta te czn y  poziom w ykształcen ia uzyskało  jed y n ie  18%. Zupełnie 

in a c z e j p ro p o rc je  te  k s z ta ł tu ją  s i ę  wśród najm łodszych osób, 

urodzonych w la ta c h  1947-1951. Wynoszą one odpowiednio: 15%, 

38% i  47% (Featherman i  Hauser 1978: 231). Dla n a js ta r s z e j  

kohorty  nierówność w d o stę p ie  do w ykszta łcen ia  rea lizo w a ła  

s ię  więc przede wszystkim na poziomie k sz ta łc e n ia  podstawowego 

i  ś red n ieg o , na tom iast d la  najm łodszej kohorty na poziomie 

k sz ta łc e n ia  ponadśredniego. Znaczenie w p ro ce s ie  tra n s m is ji  

n ierów ności społecznych roku k s z ta łc e n ia  w szkołach  podsta­

wowych lub  śred n ich  powinno więc sukcesywnie m aleć, natom iast 

znaczenie roku k sz ta łc e n ia  na s tu d ia c h  wyższych powinno ro s­

nąć . Nie j e s t  więc rozwiązaniem właściwym wyskalowanie 

w ykszta łcen ia  w l ic z b ie  l a t  n au k i, ponieważ omawiane zjawisko 

n ie  może być t ą  drogą ujaw nione.

W związku z tym Featherman i  Hauser wprowadzili w ykształ­

cen ie  do modelu w p o s ta c i dwóch zmiennych: łączna lic z b a  k las 

zaliczonych  w szkołach podstawowych i  śred n ich  o raz lic z b a  l a t  

studiów  wyższych. Zastosowanie tak iego  rozw iązania pozw oliło
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im na pokazanie, że ( 1 ) wpływ czynników pochodzenia na o s ią g ­

n ię c ia  edukacyjne na poziomie podstawowym i  średnim  w k o le j­

nych kohortach sukcesywnie m aleje , n a to m ia s t ic h  wpływ na 

ukończoną lic z b ę  l a t  studiów  sukcesywnie ro ś n ie ;  (2 ) o s iąg ­

n ię c ia  edukacyjne na obu szczeb lach  ^ tją  niejednakowy wpływ 

na o s ią g n ię tą  p o zy c ję . Znaczenie roku k sz ta łc e n ia  w szkołach  

podstawowych lub  śred n ich  w kolejnych  kohortach  o g ó ln ie  m aleje , 

zaś roku studiów wyższych w zrasta (Featherm an i  Hauser 1978: 

238-311, zwłaszcza ta b e le  5 .9  i  5 .1 4 ) .  P rz y ję ta  h ip o te za  -  

stanow iąca podstawę o p e ra c jo n a liz a c j i  w ykszta łcen ia  w p o s ta c i 

dwóch odmiennych zmiennych -  zn a la z ła  w analizow anych danych 

pełne po tw ierdzen ie .

Przedstawmy je szc ze  jeden p rzyk ład  a n a liz y  przeprowadzo­

n e j na gruncie amerykańskim, k tó ra  zwraca uwagę na innego typu 

problemy związane ze skalowaniem w ykszta łcen ia  (Jencks i  in n i 

1979). Spośród prac zaliczanych  do n u r tu  a n a liz  procesu 

o s ią g n ię ć , opracowanie Jencksa i  jego współpracowników wyróż­

n ia  s ię  l ic z b ą  uwzględnionych źró d e ł danych. Opiera s ię  

bowiem na wynikach jed en astu  badań, przeprowadzonych na pró­

bach o dość różnorodnym ch a rak te rze  i  z a s ię g u . ¥ t e j  sy tu ­

a c j i  u s ta le n ie  je d n o lite g o  sposobu skalow ania zmiennej 

„w ykształcenie" przysporzyło  badaczom szereg  tru d n o śc i .  Jako 

kryterium  p rz y ję te  z o s ta ły  zw iązki w ykszta łcen ia  ze sta tusem  

zawodowym i  dochodami. Jednakże k s z t a ł t  obu tych  związków 

okazał s ię  różny i  w obu przypadkach powinien zostaó  in a cz e j 

wyspecyfikowany. Różnice w ystąp iły  tak że  pomiędzy danymi 

pochodzącymi z różnych badań. Badacze zrezygnowali więc z 

p rz y ję c ia  odrębnego modelu d la  każdego źró d ła  danych, decydu­

jąc  s ię  na ro zró żn ien ie  aspektów w ykształcen ia n a jb a rd z ie j 

is to tn y c h  z punktu w idzenia p o li ty k i  sp o łe cz n e j. W re z u lta c ie
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wprowadzono tr z y  zmienne ch a rak te ry z u jąc e  o s ią g n ię te  w ykształ­

c e n ie :  ogólną l ic z b ę  l a t  nauk i, l ic z b ę  l a t  studiów  wyższych 

o ra z  f a k t  ukończenia studiów  wyższych (Jancks i  inn t 1979: 

1 6 0 -1 ).

N ależy jednak p am iętać , że s t r a t e g ia  zastosowana przez 

Jen ck sa  ma c h a ra k te r  ek sp lo racy jn y , to  znaczy a u to r  s ta r a  s ię  

u s t a l i ć  postać  związku w ykszta łcen ia  z in te re su ją cy m i go 

zmiennymi n ie  w o p arc iu  o k ry te r ia  te o re ty c z n e , a w oparc iu  

o k r y te r ia  a n a li ty c z n e , Jenchs dąży bowiem do o k re ś le n ia , 

j a k i  maksymalny p ro cen t w a r ia n c ji  o s ią g n ię te j  p o zy c ji można 

w yjaśn ić  w oparc iu  o czynn ik i pochodzenia, z d o ln o śc i, wybrane 

postawy o raz  w ykszta łcen ie  (zob. tak że  Jencks i  in n i 1972). 

Przy takim  p o d e jśc iu  j e s t  rzeczą  n a tu ra ln ą ,  że model dobrze 

dopasowany do danych zebranych w jednych badaniach j e s t  go rze j 

dopasowany do danych pochodzących z innych badań. Jednakże 

s tw ierdzona p rzez  Jencksa „unikalność" modeli d la  poszczegól­

nych zbiorów danych zwraca uwagę na n iebezpieczeństw a w zakre­

s i e  u o g ó ln ia n ia  wypracowanego przez badacza sposobu wy skalowa­

n ia  w ykszta łcen ia  w modelu. Nawet j e ś l i  p rz y ję te  za łożen ia  

mają c h a ra k te r  te o re ty cz n y  i  skonstruowany w oparc iu  o n ie  

model j e s t  dobrze dopasowany do danych, n ie  oznacza to ,  że 

okaże s i ę  równie dobrze dopasowany do danych pochodzących z 

innych badań, zw łaszcza j e ś l i  inny j e s t  każdorazowo zakres 

zbiorow ości będących przedmiotem a n a liz  oraz w n ieco  inny 

sposób z b ie ra  s i ę  in form acje o w ykszta łcen iu .

Goodman u tw orzył testow ane modele na baz ie  koncepcji 

teo re ty czn y ch , po czym s tw ie rd z ił  -  co w cześniej referow a­

liśm y -  że rok k sz ta łc e n ia  w szkole podstawowej bądź ś re d n ie j 

wywiera w p rz y b liż e n iu  podobny wpływ na w zrost dochodów, co
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rok studiów  wyższych. Tymczasem cytowani Featherman i  Hauser 

p o k a z a li, że o i l e  wpływ obu tych elementów j e s t  zb liżo n y  w 

c a łe j  zbiorow ości, ró żn i s ię  i s t o tn ie  d la  poszczególnych kohort 

a tak że  zmienia s i ę  w c z a s ie .  R e z u lta t Goodmana j e s t  więc 

poprawny, le c z  n ie  j e s t  substantyw ny. Nie wskazuje bowiem 

na uwarunkowania stw ierdzonego s tan u  rzeczy , p rzez  co n ie  

wiadomo, na ja k ie  sy tu a c je  wypracowany sposób skalowania 

w arto śc i zmiennej może zos tać  uogólniony.

2 .1 .3  Schematy skalowania w ykształcen ia 

stosowane w Polsce

Obecnie przenieśm y s ię  na g ru n t p o ls k i .  Spróbujmy po­

k ró tce  p rzedstaw ić , ja k ie  tendencje w za k re s ie  skalow ania 

w ykształcen ia można wyróżnić w n asze j s o c jo lo g i i .

Ogólnie należy  s tw ie rd z ić , że socjologow ie w Polsce 

stosunkowo rzadko w ykorzystują do opisu  powiązań między 

zmiennymi modele lin io w e . Zapewne w dużym sto p n iu  wynika to  

z pow ściągliw ości w trak tow aniu  zmiennych jako mierzonych 

na ska lach  interw ałow ych. Jednakże w tych  n ie lic zn y c h  przy­

padkach gdy w ykształcen ie wprowadzano do modelu liniowego 

(chociażby dwuzmiennowego), jego w arto śc i były mniej w ięcej 

równie częs to  skalowane w l ic z b ie  l a t  n au k i, co liczbam i natu ­

ralnym i oznaczającymi ko le jne  poziomy w ykształcen ia (podobnie 

ja k  w pracy Blau*a i  Duncana). Precyzyjnych u s ta le ń  w tym 

zak res ie  dokonać jednak n ie  można, ponieważ w w ielu opracowa­

n iach  w ogóle n ie  podano sposobu wyskalowania w arto śc i t e j  

zm iennej. Tym b a rd z ie j n ie  można więc odtworzyć przyjmowanych 

założeń co do k s z ta ł tu  związków w ykształcen ia z innymi, uwz-
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ględnionym i w modelu zmiennymi.

W t e j  s y tu a c j i  uwagę naszą skupimy na omówieniu trz e c h  

przykładów sposobu wprowadzenia zm iennej „w ykształcenie" do 

modelu lin iow ego, w k tó rych  to  p rzykładach  problem skalowania 

w ykszta łcen ia  z o s ta ł  w yraźnie postaw iony. Pierwszy przykład 

pochodzi z opracowania Pohoskiego (1979). A utor a n a liz u je  

zróżnicow anie edukacyjne w kon tek śc ie  procesu o s ią g n ię ć . 

Wyróżnia przy tym tr z y  zmienne edukacyjne: w ykszta łcen ie  ojca 

(jako  cecha pochodzen ia), w ykszta łcen ie  przed rozpoczęciem 

p ie rw szej pracy o raz ak tu a ln e  w ykszta łcen ie  badanego. We 

w szystk ich  konstruowanych p rzez  s ie b ie  modelach Pohoski ska­

lu je  w ykszta łcen ie  o jc a  w l ic z b ie  l a t  n au k i. W analogiczny 

sposób z o s ta je  wyskalowane w yksz ta łcen ie  w momencie w ejścia  

na rynek pracy  o raz ak tu a ln e  w y k sz ta łcen ie , o i l e  zmienne te  

p e łn ią  w modelu ro lę  zmiennych w yjaśnianych. J e ż e l i  jednak 

jako zmienną w yjaśnianą t r a k tu je  s ię  o s ta te c z n ie  o s ią g n ię tą  

pozycję (wyrażoną poprzez z a ro b k i), to  oba powyższe aspekty  

w ykształcen ia je d n o stek  z o s ta ją  w modelu uwzględnione w od­

mienny sposób, w p o s ta c i trz e c n  odrębnych zmiennych: lic zb a

k las za liczonych  w szko le  podstawowej, l ic z b a  k las z a l i ­

czonych w szkole ś re d n ie j  o raz lic z b a  l a t  studiów  wyższych.

Rozwiązanie ta k ie  z o s ta ło  o p a rte  na h ip o te z ie , w myśl 

k tó re j p rz y ro s t zarobków związany z osiąganiem  kolejno 

w ykształcen ia podstawowego, średniego i  wyższego n ie  musi 

być jednakowy. H ipoteza ta  zn a la z ła  po tw ierdzenie w zebra­

nym m a te ria le  w stosunku do k o b ie t.  W ich  przypadku na 

każdy rok studiów  wyższych przypadał znacznie większy przy­

r o s t  zarobków, n iż  na rok szkoły  podstawowej lub ś r e d n ie j ,  

gdy tymczasem w przypadku mężczyzn w ie lk o śc i te  były z b l i ­
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żone (Pohoski 1979: 234, ta b e la  3 .3 ) \  Zaobserwowane zjawisko 

św iadczy, że przynajm niej p rzy  a n a l iz ie  n iek tó ry ch  zagadnień, 

w ykszta łcen ie  zdobywane na s tu d iac h  wyższych powinno zostać  

do modelu wprowadzone jako odrębna zmienna.

Inny sposób skalow ania w ykszta łcen ia  zaproponowali Meyer, 

Tuma i  Zagórski (1979). Przedmiotem ic h  a n a liz y  było porówna­

n ie  m obilności międzypokoleniowej w P olsce i  w Stanach Zjedno­

czonych, z uwzględnieniem zmiennej p o śred n ic zą ce j, jak ą  j e s t  

o s ią g n ię te  w y k sz ta łcen ie . Z o sta ła  ona wyskalowana w sposób 

zb liżony  do stosowanego przez B lau 'a  i  Duncana. Poszczególnym 

poziomom w ykształcen ia przypisano n as tęp u jące  w arto śc i l i c z ­

bowe (Meyer i  in n i 1979: ta b e la  1B):

1 : nieukońezone podstawowe,

2 : ukończone podstawowe,

3 : ukończona lub  nieukończona szkoła zasadnicza

^Podany wynik odnosi s ię  do w ykształcen ia w momencie w ejścia  
na rynek p racy . Z osta ło  ono do modelu wprowadzone ty lk o  w 
p o s ta c i dwóch zmiennych: l ic z b a  k la s  zaliczonych łą c z n ie  w 
szkole podstawowej i  ś re d n ie j o raz lic z b a  l a t  studiów wyż­
szych. Rezygnacja z odrębnych zmiennych d la  n iższych pozio­
mów K ształcen ia spowodowana była trudnościam i z poprawnym 
oszacowaniem parametrów modelu (Pohoski 1979: 229).

L i l e  o s ta te c z n ie  uzyskane w ykształcen ie z o s ta ło  w pre­
zentowanych modelach o siągn ięć  uwzględnione, to  jednas zawsze 
po uprzednim w yłączeniu wpływu w ykształcen ia przed rozpoczę­
ciem p ierw szej pracy , co wynika z lo g ik i  stosowanego przez 
au to ra  p o d e jśc ia . Jednakże w spółczynniki r e g r e s j i  o k re ś la ­
ją ce  wpływ o s ta te c z n ie  o siągn ię tego  w ykształcenia na zarobki 
mają przez to  złożoną in te r p r e ta c ję ,  wobec czego n ie  mogły 
zostać  w dokonanej przez nas p re z e n ta c ji  wykorzystane do 
porównania znaczenia roku k sz ta łc e n ia  na szczeblu  podstawowym, 
średnim i  wyższym.
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zawodowa o raz  nieukończone liceum  lub technikum ,

4 : ukończone liceum  bądź technikum ,

5 : nieukończone wyższe lub  pom aturalne,

6 : ukończone wyższe.

W an a lo g iczn y  sposób wyskalowano w ykszta łcen ie  badanych Amery­

kanów. Ja k  jednak au to rz y  zauważają, p o lsk i system edukacyjny 

j e s t  b a rd z ie j poziomo zróżnicowany, n iż  am erykański. Odpowia­

da p rzez  to  ra c z e j typowi określonemu p rzez Turnera (1960) 

jako  opartemu na zasad z ie  wprowadzenia (sponsored system ), gdy 

tymczasem system  am erykański j e s t  w myśl t e j  ty p o lo g ii sy s te ­

mem opartym na zasad zie  współzawodnictwa (c o n te s t system ). 

D latego zastosowano dodatkową zmienną zero-jedynkową wskazu­

ją c ą ,  czy badany uzyskał o s ta te czn e  w ykszta łcen ie  w szkole 

za sa d n icz e j zawodowej.

Otrzymane w yniki pokazały , że w ykszta łcen ie  zasadnicze 

zawodowe j e s t  odrębnym rodzajem w ykszta łcen ia , przez co n ie  

powinno być umieszczane wraz z innymi poziomami w ykształcenia 

w je d n e j h i e r a r c h i i .  Względny w zrost p ro p o rc ji  w yjaśnionej 

w a r ia n c ji  o s ią g n ię te j  p o zy c ji na sku tek  dodatkowego wprowadze­

n ia  do modelu t e j  zmiennej wyniósł d la  osób o pochodzeniu 

n ie ro ln iczym  praw ie 10% (w zrost z 43,7% do 47,9%; Meyer i  

in n i  1979: ta b e la  2 ) .  Wynik ten  uznamy jako ważny, ponieważ 

s taw ia  pod znakiem zapy tan ia  poprawność częs to  w ystępującej 

w ta k i e j  s y tu a c j i  p ra k ty k i utożsam iania w ykształcen ia zasadni­

czego zawodowego z niepełnym  średnim , co d z ie je  s ię  również 

w przypadku skalow ania w ykształcen ia w l ic z b ie  l a t  nauk i.

O s ta tn i sposób skalow ania w y k sz ta łcen ia , na k tó ry  p ragn ie­

my zwrócić uwagę, z o s ta ł  zaproponowany przez Słomczyńskiego 

(1983). Różni s ię  on w sposób zasadniczy od w szystk ich , omó-
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wionych dotychczas rozw iązań. Oparty j e s t  na w yróżnieniu 

k ilk u  odrębnych aspektów w y k sz ta łcen ia , k tó re  są  n as tęp n ie  

rekombinowane w jeden  indeks.
t

W stosowanym modelu pomiaru w ykszta łcen ia  a u to r  w yróżnił 

jego c z te ry  elem enty: (1) l ic z b ę  l a t  nauki -  zsumowana l ic z b a  

l a t  za liczonych  w poszczególnych szko łach  bez pow tarzania 

k la s ;  (2) szczebel ukończonej szkoły  -  skalowany w sposób 

zb liżony  do zastosowanego w omawianym a r ty k u le  Meyera i  innych;

(3) koszty  k sz ta łc e n ia  -  oszacowanie w ie lk o śc i kwoty wydatko­

wanej z budżetu państwa na w ykszta łcen ie  je d n o s tk i,  ok reślone 

o d d z ie ln ie  d la  każdego poziomu w yksz ta łcen ia ; (4) wiek zakoń­

czenia formalnego procesu k s z ta łc e n ia .

W artości powyższych zmiennych u s ta la n o  d la  każdej z bada­

nych jed n o stek . N astępnie posługując s ię  metodą a n a liz y  

s t r u k tu r  kowariancyjnych (w w e rs ji odpow iadającej a n a l iz ie  

czynnikowej) wyodrębniono jeden wymiar -  n a j le p ie j  dopasowany 

do cz te re ch  wyróżnionych wskaźników. Dla poszczególnych 

wskaźników otrzymano przy tym nas tęp u jące  w arto śc i ładunków 

czynnikowych (Słomczyński 1983: 51):

lic zb a  l a t  nauki X1 -  0,961

rodzaj ukończonej szkoły 3.
2 -  0,952

koszty  k sz ta łc e n ia -  0,576

wiek zakończenia k sz ta łc e n ia -  0,611

Wyodrębniony a n a lity c z n ie  wymiar można in te rp re tow ać jako 

indeks w ykształcenia będący wypadkową cz te re ch  wyróżnionych 

składowych. W artości tego indeksu w największym sto p n iu  odpo­

w iadają dwóm pierwszym wskaźnikom: l ic z b ie  l a t  nauki oraz 

rodzajow i ukończonej szk o ły . J e s t  to  konsekwencją fa k tu , że 

między tymi dwoma wskaźnikami i s t n i e j e  w dużym sto p n iu  wza­
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jemna odpow iedniość, na co między innymi zw raca li uwagę cy to ­

wani w cześn ie j Blau i  &mcan. W r e z u l ta c ie  oba te  w skaźniki 

powodują w modelu „przeważenie" konstruowanego wymiaru, przez 

co s t a j e  s ię  on w większym sto p n iu  dopasowany do n ic h , n iż  do 

każdego z dwóch p o zo s ta ły ch  wskaźników.

Model Słomczyńskiego odpowiada więc s y tu a c j i ,  w k tó re j  

o wagach d la  poszczególnych wskaźników decydują is tn ie ją c e  

między nimi k o re la c je .  Dobór wskaźników o p ie ra  s ię  wówczas 

na z a ło ż e n iu , że każdy z n ich  stanow i is to tn y  asp ek t w ykształ­

c e n ia , aczkolw iek dopuszcza s i ę ,  że o d zw ie rc ie d la ją  one pewien 

„uniw ersalny" wymiar w ykształcen ia w niejednakowym sto p n iu , 

co za leży  od is tn ie ją c y c h  między nimi powiązań.

2 .1 .4  Czy dotychczasowe propozycje 

mogą zostać  zaakceptowane

Do ch w ili obecnej wypracowano w iele  sposobów przedstaw ie­

n ia  zmiennej „w ykszta łcen ie" w modelach wielozmiennowych. Ich 

wspólną cechę stanow i f a k t ,  iż  zmienną tę  rozpatrywano poprzez 

pryzmat wymogów formułowanych na g runcie  standardów stosowania 

modeli lin iow ych . W ykształcenie wyróżniano im p lic i te  jako 

zmienną k o n tin u a ln ą , powszechnie przyjm ując, że rok k sz ta łc e ­

n ia  w dowolnej szko le  powoduje p rz y ro s t w ykształcen ia je d n o s tk i. 

Jako w arto śc i skalowe stosowano n a jc z ę ś c ie j lic z b ę  z a lic z o ­

nych l a t  nauk i, bądź te ż  posługiwano s ię  w tym ce lu  kolejnym i 

liczbam i na tu ra lnym i, k tó re  przypisywano kolejnym poziomom 

wy ks z t a  ł c  en ia .
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Wielu badaczy postaw iło  p y tan ie  o k s z t a ł t  związku między 

ta k  operacjonalizowanym w ykształceniem  a osiągn ięc iam i w innych 

wymiarach położenia spo łecznego . I s tn i a ły  bowiem p rz e s ła n k i 

d la  w ysunięcia p rzypuszczen ia , że związek te n  n ie  j e s t  p ro s to ­

lin io w y . Spośród cech po łożenia społecznego dotychczas pod­

dano a n a l iz ie  jedyn ie  zarobk i o raz s ta tu s  społeczno-ekonom icz­

ny. A nalizy t e  wykazały, że k s z ta ł t  związku w pewnym s to p n iu  

odbiega od p ro sto lin io w eg o , co w iąże s i ę  z faktem , że uzyska­

n ie  w ykształcen ia poszczególnych sz c z e b li  d a je  niejednakowe 

k o rzyśc i w s fe rz e  o siąg n ięć  w innych wymiarach. Zjawisko to  

n ie  wywiera jednak is to tn e g o  wpływu na w artość m iernika s i ł y  

związku w ykształcen ia z rozpatrywanym kry terium . B ierze  s ię  

to  s tą d ,  iż  rozk ład  w ykształcen ia w społeczeństw ie j e s t  sku­

piony w pewnym ty lko  p rz e d z ia le , to te ż  gdy d la  tego p rz e d z ia łu  

lin iow a aproksymacja k s z ta ł tu  związku może być zaakceptowana, 

to  okazuje s i ę  ona poprawnym obrazem całego związku. N ajbar­

d z ie j znaczący r e z u l t a t  w tym z a k res ie  uzyskał Goodman d la  

danych dotyczących zróżnicow ania edukacyjnego w Stanach Zjedno­

czonych.

Gdy przedmiotem zainteresow ań j e s t  jednak n ie  s i ł a ,  le c z  

k s z ta ł t  związku w ykszta łcen ia  z innymi zmiennymi, wówczas 

konieczne s t a je  s ię  odrębne p rzedstaw ien ie  w m e lu  każdego 

z wyróżnionych j e j  aspektów . N ajw ażniejsze spośród i s t n i e j ą ­

cych w tym za k re s ie  m ożliwości ze b ra ł i  p rzed staw ił Goodman, 

zaś przykład  zastosow ania omawianej s t r a t e g i i  zawiera praca 

Feathermana i  H ausera. Należy zaznaczyć, że w obu przypadkach 

badacze n ie  w yszli poza standard  k o n c e p tu a liz a c ji w ykształcen ia 

jako zmiennej k o n tin u a ln e j, dokonując odrębnej sp e c y f ik a c ji  

jedyn ie  pewnych przedzia łów  wzgłuż zakładanego wymiaru zmienności 

zróżnicowania edukacyjnego.
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Można jednak p rz y ją ć , że k o n tin u a in e  u ję c ie  w ykształce­

n ia  j e s t  s t r a t e g ią  w p e łn i  uprawnioną, o i l e  przedm iot a n a liz  

stanow i d z ia ła n ie  amerykańskiego systemu szkolnego . System 

ten  posiada bowiem pewne cechy, k tó re  powodują, że za liczona  

p r z e :  jed n o stk ę  l ic z b a  l a t  nauki t r a f n i e  oddaje j e j  o s ią g n ię ­

c ia  edukacyjne (zob . pod ro zd z ia ł 1 .5 .4 ) .  Kie oznacza to  jednak, 

że podobnie rzecz s i ę  ma gdy rozważamy systemy edukacyjne w 

innych k ra ja c h . S zczególn ie  odnosi s i ę  to  do systemu b ry ty j­

sk ie g o . Jak  wykazało w ielu  badaczy, konieczne j e s t  w tym przy­

padku uw zględnienie w modelu ta k ic h  jego  cech , ja k  typ  szkoły  

ś r e d n ie j ,  l ic z b a  za liczonych  egzaminów, rodza j uzyskanych 

k w a li f ik a c j i ,  czy try b  nauki (K erckhoff 1975; Treiman i  T e r re l l  

1975; Raffe 1979; K erckhoff i  in n i 1982).

Powstaje więc p y ta n ie , czy k o n tinua lne  u ję c ie  w ykształ­

ce n ia  może być stosowane w an a liz ac h  o siąg n ięć  edukacyjnych 

w P o lsc e . W żadnym ze znanych nam opracowań problem te n  n ie  

z o s ta ł  p o d ję ty , k ręcz  p rzeciw nie , badacze s t a r a l i  s ię  zacho­

wać schemat a n a lity cz n y  wypracowany w s o c jo lo g i i  am erykańskiej, 

t r a k tu ją c  w ykszta łcen ie  jako jednowymiarową h ie ra rc h ię .  Jedy­

n ie  w cytowanym opracowaniu Meyera, Tumy i  Zagórskiego wyodręb­

niono k a teg o rię  w ykształcen ia zasadniczego zawodowego, wskazu­

ją c  na jego sp e cy fik ę .

Problem k o n s tru k c ji s k a l i  d la  w ykształcen ia uzyskanego w 

polskim  system ie edukacyjnym po zo s ta je  więc sprawą o tw artą .

Kie tw ierdzim y bynajm niej, że stosowane dotychczas rozw iązania 

są  z g runtu  rzeczy  niepoprawne. Być może wyskałowanie poszcze­

gólnych poziomów w ykszta łcen ia  w artościam i odpowiadającej im 

lic z b y  l a t  nauk i, bądź nawet kolejnym i liczbam i naturalnym i, 

t r a f n ie  oddaje s tru k tu rę  związku w ykształcen ia ze zjawiskami
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stanowiącymi przedm iot badań. Kie z o s ta ło  to  jednak udowod­

n io n e . Fakt te n  podważa zau fan ie  dc rozw iązań dotychczas s to ­

sowanych, gdyż z konieczności muszą być one uznane jako roz­

s trz y g n ię c ia  a r b i t r a ln e .

C elea trz e c h  następnych rozdziałów  będzie  rozw iązanie 

powyższego problemu. Zajmiemy s ię  k sz ta łte m  związku, w ykształ­

cen ia  ze zmiennymi, k tó re  można uznać jako wyznaczające sposób 

uw ikłania w ykształcen ia w zjaw iska ze sfmry nierów ności spo­

łecznych . K ontekst te n  j e s t  bez w ątp ien ia  ważny, gdyż stanow i 

c i s t o c ie  fu n k c ji pełn ionych przez zróżnicow anie edukacyjne 

we współczesnych społeczeństw ach. W c e lu  o k re ś le n ia  k s z ta ł tu  

związku w ykształcen ia z uwzględnionymi zmiennymi zastosujem y 

metodę, o p a rtą  na p rzedstaw ien iu  w modelu w ykształcenia jako 

zmiennej k a t e g o r i a l n e j  .  I s tn ie n ie  t e j  m ożli­

wości sygnalizujem y w tym m iejscu z tego względu, iż  skorzys­

ta n ie  z n ie j  pozwala uwolnić s ię  od a r b i t r a ln o ś c i  w wyskalowa- 

n iu  poszczególnych poziomów w y k szta łcen ia , o i l e  zróżnicowa­

n ie  edukacyjne można traktow ać jako k a te g o r ia ln e . J e s t  przez 

to  n ie  do końca ja sn e , dlaczego rozw iązanie to  n ie  było dotych­

czas w Polsce stosowane.
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R o z d z i a ł  2 ,2

W ykształcenie jako zmienna k a te g o ria ln a  

v modelach lin iow ych

2 .2 .1  Wprowa dz en i e

W ro z d z ia le  1 .2  s ta ra liś m y  s ię  uzasadnić te z ę ,  że w ykształ­

cen ie  powinno być wyróżniane jako zmienna k a te g o r ia ln a . Wynika 

to  z zasad o rg a n iz a c ji  i  funkcjonowania systemu szkolnego, 

a zw łaszcza z jego „progowego" c h a ra k te ru . Badając powiązania 

w ykszta łcen ia  z innymi zmiennymi możemy więc posłużyć s ię  

jedną z te ch n ik  służących  p rzedstaw ien iu  s tru k tu ry  powiązań 

między zmiennymi k a teg o ria ln y m i. Do n a jb a rd z ie j znanych metod 

należących  do t e j  grupy z a lic z a  s i ę  modelowanie lo g -lin io w e  

(Lissow ski 198^). Technika t a ,  szeroko stosowana w o s ta tn ic h  

la ta c h ,  posiada szereg  z a le t ,  w tym pozwala na ła tw e p rze d s ta ­

w ienie złożonych powiązań między zmiennymi i  w ery fik ac ję  dopa­

sowania postulowanego modelu do danych w oparc iu  o k r y te r ia  

s ta ty s ty c z n e .  Niemniej posiada te ż  szereg  og ran iczeń , z czego 

najw ażn iejsze  wiąże s ię  z wymogiem katego ria lnego  ch a rak te ru  

zróżnicow ania w s z y s t k i c h  wprowadzonych do modelu 

zmiennych. J e ś l i  wymóg ten  n ie  j e s t  spe łn iony  a p r i o r i ,  le c z  

badacz s ta ra  s ię  s ta n  te n  uzyskać ex p c s t ,  poprzez pogrupowanie 

w artośc i zmiennych kontinualnych , to  posłużen ie  s ię  modelowa­
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1977).

D lateg o  te ż  prob lem  w prowadzenia w y k sz ta łc e n ia  jako  zm ien­

n e j  k a te g o r ia ln e j  do m odeli w ielozm iennow ycb rozpatrzym y  w 

k o n te k ś c ie  in n e j k la s y  m o d e li, o p a r ty c h  na tradycy jnym  p o d e j­

ś c iu  reg resy jn y m . Modele t e  nazywa s i ę  te ż  c z ę s to  lin io w y m i.

Do k la s y  t e j  n a le ż ą  zarówno zwykłe rów nania r e g r e s j i  dwu- i  

w ielozm iennow ej, metody pochodne -  ja k  a n a l i z a  śc ieżkow a, 

w iększość  metod o p a r ty c h  na z a g a d n ie n iu  r o t a c j i  -  j a k  a n a l i z a  

czynnikow a czy a n a l iz a  komponentów głów nych, a ta k ż e  metody 

s łu ż ą c e  badan iu  pow iązań m iędzy grupam i zm iennych -  ja k  a n a l iz a  

kanon iczna  czy  modele równań s t r u k tu r a ln y c h .  Mimo znacznego 

bogactw a metod n a le ż ą c y c h  do z e j  g ru p y , badacze r a c z e j  u n ik a ­

j ą  ic h  s to sow an ia  w przypadku  operow ania na zmiennych k a te g o -  

r i a ln y c h .  Wiąże s i ę  to  z dość powszechnym p rześw iadczen iem , 

że wymagają one zmiennych k o n tin u a ln y c h , co na o g ó ł u to żsam ia  

s i ę  z wymogiem in te rw a ło w o śc i s k a l  pom iaru  ty c h  zm iennych.

*' naszym p rzek o n an iu  p rz e św ia d c z e n ie  to  j e s t  b łę d n e .

Z a le tą  metod lin io w y ch  j e s t  w ła śn ie  t o ,  że  obok zmiennych 

k o n tin u a ln y ch  możliwe je s z  w prowadzenie dc konstruow anych m odeli 

ta k ż e  zmiennych k a te g o r ia ln y c h . A czkolw iek wymaga to  pewnych 

zabiegów  w stępnych, zaś  otrzym ane w a r to ś c i  param etrów  n a le ż y  

in te rp re to w a ć  w szczeg ó ln y  sp osób , to  je d n a k  p rzy  należy tym  

rozum ien iu  w ystępu jących  tu  problemów in t e r p r e t a c j e  t e  

o kazu ją  s i ę  ca łk iem  n a tu r a ln e ,  a ta k ż e  w artośc iow e h e a ry s ty c z n ie .

W pon iższych  rozw ażan iach  postaram y s i ę  pokazać n ie k tó r e  

z is tn i e ją c y c h  m ożliw ości wprowadzenia w y k sz ta łc e n ia  ja k c  

zm iennej k a te g o r ia ln e j  do modelu lin io w e g o . Ograniczymy s i ę  

p rzy  tym w łą c z n ie  do rozw ażenia modelu r e g r e s j i  w ielozm ienno-
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w ej. J e s t  on bowiem najprostszym  liniowym modelem wielozm ien­

no wym, a jednocześn ie  modelem n a jc z ę ś c ie j  w p rak tyce stosowa­

nym. Przedstaw ione propozycje mogą być przy  tym łatwo uogól­

n ione na inne k la sy  modeli lin iow ych . Kluczową sprawą j e s t  

tu  bowiem problem przedstaw ien ia  zm iennej k a te g o r ia ln e j w 

modelu, k tó ry  postaram y s ię  dokładnie scharakteryzow ać na 

p rzy k ła d z ie  r e g r e s j i  wielozmiennowej.

Punkt w yjśc ia  rozważań stanow ić będz ie  omówienie zasad 

wprowadzenia zmiennej k a te g o r ia ln e j do modelu w za le żn o śc i 

od te g o , czy p e łn i  ona funkcję  zm iennej w y jaśn ian e j, czy je d ­

nego z predyktorów . N astępnie omówimy dotychczasowe propo­

zyc je  sposobu o p e ra c jo n a liz a c ji  zm iennej k a te g o r ia ln e j w modelu 

liniowym o raz przedstawimy własne ro zw iązan ia . Postaramy s ię  

przede wszystkim pokazać, w ja k i  sposób j e s t  możliwe sk o n stru ­

owanie o p e ra c jo n a liz a c j i  o d z w ie rc ie d la jące j i s t o t ę  zróżnicowa­

n ia  edukacyjnego, o k tó re j stanow ią zasady o rg a n iz a c ji  i  

funkcjonowania systemu szkolnego. Rozważania z ilu s tru je m y  

przykładem empirycznym dotyczącym wzajemnych związków między 

w ykształceniem , zarobkami a p łc ią .

2 .2 .2  W ykształcenie jako jeden  z predyktorów 

bądź jako zmienna w yjaśniana

J e ż e l i  w ykształcen ie w yróżniliśm y jako zmi enną katego­

r i a  Iną  o k w arto śc iach , to  do modelu liniow ego wprowadzamy 

j ą  jako  c iąg  k-1 zmiennych pomocniczych. W artości zmiennych 

pomocniczych mogą być przy tym u sta lo n e  na w iele różnych spo­

sobów, ta k  jednak , aby żadna z tych  zmiennych n ie  była lin iow ą 

kombinacją po zo sta ły ch . Od sposobu o p e ra c jo n a liz a c j i  zmiennych
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pomocniczych za leżą  in te r p re ta c je  odpowiadających im param etr 

rów, co zo s ta n ie  szczegółowo omówione w dalszych  rozw ażaniach. 

Nie za le żą  natom iast w arto śc i w sze lk ich  współczynników, k tó re  

o p isu ją  globalne znaczenie w ykształcen ia w modelu.

Niech w ykształcen ie W (zoperacjonalizow ane w p o s ta c i 

c iągu  zmiennych pomocniczych W ,̂ Wg, ) stanow i w

modelu jeden z predyktorów zmiennej Y , p rzy  czym p o zo s ta łe  

p redyk to ry  oznaczymy jako X . Wówczas cz y sty  wpływ w ykształ­

cen ia  na zmienną Y można w yrazić jako

(m u ltip le )  zmiennej Y z wszystkim i uwzględnionymi w modelu

wykształceniem . Różnica (2 .2 .1 )  wyraża więc bezwzględny w zrost 

w yjaśnionej w a ria n c ji zmiennej Y po wprowadzeniu dc modelu 

zmiennej W (w ykszta łcen ia) w p o s ta c i ciągu  k-1 zmiennych 

pomocniczych. I lo ra z

wyraża odpowiadający zmiennej .w yksz ta łcen ie*  w zrost w a r ia n c ji 

w yjaśnionej w stosunku do w a r ia n c ji , k tó ra  n ie  zo s ta ła  wyjaś­

niona przez pozosta łe  predyktory  grupy X . I lo ra z  ten  znany 

j e s t  jako współczynnik cząstkowy k o re la c j i  w ie lo ra k ie j (B la- 

lock  1975: 392-3; zob. także Cohen i  Cohen 1975: 123-35). 

Stosowane m iern ik i ob liczane są więc w t e j  s y tu a c j i  w analo ­

giczny sposób i  mają analog iczną in te r p re ta c ję  jak  w przypaó-

(2.2.1)

2
gdzie Ry.WX oznacza w spółczynnik k o r e la c j i  w ie lo ra k ie j

predyktorami, zaś Ry-W z wszystkimi predyktorami poza

(2.2.2)
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ku, gdy w ykszta łcen ie  zos ta łoby  do modelu wprowadzone w p o s ta c i 

po jedynczej zm iennej.

Gdy w y k sz ta łcen ie  p e łn i w modelu funkcję  zmiennej wyjaś­

n ia n e j ,  wówczas do op isu  jego powiązań z grupą predyktorów  X 

najdogodn ie j posłużyć s ię  tech n ik ą  znaną jako a n a liz a  kano­

n iczna (Anderson 1958: 288-306; Maxwell 1977: 8 5 - 9 3 ) \  Tech­

nika ta  stanow i bowiem bezpośrednie ro z sz e rz e n ie  r e g r e s j i  

wielozmiennowej na przypadek, gdy zam iast pojedynczej zmiennej 

przewidywanej do modelu wprowadzamy pewną grupę zmiennych 

(w naszym przypadku k-1 zmiennych pomocniczych stanow iących 

o p e ra c jo n a liz a c ję  w y k sz ta łc en ia ) . Otrzymana w artość ta k  

zwanej p ie rw szej k o r e la c j i  kanonicznej o k reś la  s i ł ę  związku 

między tymi grupami, c z y l i  s i ł ę  związku pomiędzy wprowadzoną 

do modelu grupą predyktorów  X a w ykształceniem . Wartość 

ta  może być in te rp re tow ana jako odpowiednik współczynnika ko­

r e l a c j i  w ie lo ra k ie j d is  s y tu a c j i ,  gdy w ykształcen ie

zo s ta ło b y  wprowadzone do modelu r e g r e s j i  wielozmiennowej jako 

pojedyncza zmienna w yjaśn iana.

Należy nadm ienić, że w ramach ap a ra tu  pojęciowego a n a liz y  

kanonicznej możliwe j e s t  zdefin iow anie współczynników wyraża­

jących  czy sty  wpływ na w ykształcen ie każdego z predyktorów 

osobno (N iepokojczycki i  in n i 1984; Sawińska 1984: 186). W 

te n  sposób uzyskujemy pełną an a lo g ię  między modelem a n a liz y  

kanonicznej a r e g r e s j i  wielozmiennowej.

275

^S zerze j techn ikę tę  omawiamy w pod rozdz ia le  2 .3 .2 .
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2 .2 .3  Tradycyjne sposoby o p e ra c jo n a liz a c j i  

w ykształcen ia poprzez c iąg  zmiennych 

pomocniczych

O kreślen ie s i ł y  czystego związku w ykształcen ia ze zmien­

ną zależna Y (gdy w ykszta łcen ie  j e s t  traktow ane jako 

jeden  z predyktorów) bądź z grupą predyktorów  (gdy j e s t  

traktow ane jakc zmienna w yjaśniana) j e s t  możliwe p rzy  nada­

n iu  dowolnych w arto śc i zmiennym pomocniczym, przy czym wynik 

n ie  za leży  od zastosowanego rozw iązan ia . Dokonując jednak 

wyskalowania w arto śc i pomocniczych zmiennych w pewien specy­

f ic z n y  sposób, możemy w sposób ilo śc io w y  wyrazić c h a ra k te r  

powiązań poszczególnych poziomów w ykształcen ia z innymi zmien­

nymi w modelu. N ajw ażniejsze rozw iązania w tym za k re s ie  

omówimy d la  przypadku, gdy w ykszta łcen ie  p e łn i w modelu funk­

c ję  jednego z predyktorów . P oniżej przedstawimy trz y  tra d y ­

cyjne sposoby wyskalowania w arto śc i zmiennych pomocniczych 

(Cohen i  Cohen 1975: 172-207). Proponowane m odyfikacje tych  

sposobów podamy n a tom iast w następnym p o d ro zd z ia le .

Pierwszy z tradycyjnych  sposobów, n a jc z ę śc ie j w p rak tyce  

stosowany, polega na zoperacjonalizow aniu  zmiennej o k wyróż­

nionych katego riach  w p o s ta c i k-1 zmiennych o w arto śc iach  

0 i  i .  Każda z ta k ic h  zero-jedynkowych zmiennych odpowiada 

p rzynależności jednostek  do jed n e j z wyróżnionych k a te g o r i i  

danej zm iennej, k przypadku w ykształcen ia rozw iązanie to  

mogłoby przykładowo mieć n as tęp u jącą  p o stać : pierw sza zmien­

na pomocnicza przyjmowałaby w artość 1 d la osób c w ykształ­

ceniu podstawowym, zaś w artość C d la pozostałych  osób; druga 

zmienna pomocnicza k- przyjmowałaby wartość 1 d la  osób c

http://rcin.org.pl/ifis



277

w y k szta łcan iu  zasadniczym zawodowym, natom iast 0 d la  w szystkich  

p o zo s ta ły ch , i t d .  Każdemu poziomowi w yksz ta łcen ia , poza jednym, 

z o s ta je  w te n  sposób przyporządkowana zmienna zero-jedynkow a. 

P rzy czym poziom w ykszta łcen ia  -  któremu zmienna pomocnicza 

n ie  z o s ta je  przyporządkowana -  n a leż y  wybrać ta k , aby mógł być 

trak tow any jako poziom o d n ie s ie n ia , W r e z u l ta c ie  poziom 

w y k szta łcen ia  każdej z badanych osób z o s ta je  zap isany  jako 

k-1 elementowy c iąg  z e r  z jedną jedynką (wskazującą na poziom 

w y k szta łcen ia  danej osoby) lub  c iąg  samych z e r ,  j e ż e l i  badany 

ma w ykszta łcen ie  p rz y ję te  jako poziom o d n ie s ie n ia .

Z ilu stru jm y  prowadzone rozważania przykładem . Niech 

zmienną w yjaśnianą stanow ią m iesięczne zarobki zaś z b ió r  

predyktorów  zaw iera ty lko  jedną zmienną -  w ykszta łcen ie . 

O gran iczen ie s ię  ty lk o  dc jednego p red y k ta ra  u ła tw ia  p rze d s ta ­

w ien ie w łasności zastosowanych metod skalow ania w arto śc i zmien­

nych pomocniczych, ponieważ pewne zw iązki między współczynni­

kami równania r e g r e s j i  są tu  spe łn ione w sposób bezwarunkowy.

W dalszych  rozw ażaniach wprowadzimy do modelu dodatkowy p re - 

dyk to r i  wskażemy na ró żn ice  między tymi dwiema sy tuac jam i. 

Sposób w yróżnienia poszczególnych k a te g o r ii  w ykształcen ia 

oraz odpowiadające im ś red n ie  zarobków zamieszczamy w ta b e l i  

2 .2 .1 ,  zaś zero-jedynkowy schemat wyskalowania w arto śc i 

zmiennych pomocniczych o raz oszacowane w arto śc i parametrów 

modelu w ta b e l i  2 .2 .2 .  Jako poziom o d n ie s ie n ia  p rzy ję to  

w ykształcen ie podstawowe. Dane, w op arc iu  o k tó re  dokonano 

oszacowania parametrów modelu, dotyczą czynnej zawodowo lud­

n o śc i n ie ro ln ic z e j  w wieku 25-44 l a t a .  Szczegółową ich  cha­

rak te ry s ty k ę  zamieszczamy w innym m iejscu (Sawiński l9S 3c).

Dane te  z o s ta ły  zebrane w badaniach „Drogi edukacyjne społe­

czeństwa polskiego" (zob. an e k s).
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Średnie zarobków osób o pełnych poziomach w ykszta łcen ia

Tabela 2.2.1

Ś rednia
K ategoria w ykszta łcen ia  Liczebność zarobków

(w z ł )

Podstawowe 268 5491

Zasadnicze zawodowe 213 6588

Ś rednie ogó lnoksz ta łcące 70 5430

Ś rednie zawodowe 149 6487

Pomaturalne 32 5666

Wyższe 84 7143

Nota: Dane pochodzą z badań „Drogi edukacyjne spo­
łeczeństw a po lsk iego" (zob. an e k s). 2 a n a liz  wyłą­
czono osoby utrzym ujące s ię  ze ź ró d e ł ro ln ic zy ch , 
osoby o n iepełnych  poziomach w y k sz ta łcen ia , n ie p ra ­
cu jące w momencie prowadzenia badań, o braku in f o r ­
m acji o zarobkach, bądź uzyskujące zarobki wyższe 
n iż  16 ty s .  z ł  (y+3o^).
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Schemat skalow ania zero-jedynkowego o raz  uzyskane przy  jego 
zastosow aniu  param etry  równania r e g r e s j i  zarobków względem 

w ykształcen ia

Zmienne pomocnicze

Tabela 2.2.2

K a te g o rie  w y k sz ta łc e n ia
Zmienne pom ocnicze
W1 W2 W3 W4 W5

Pods tawowe 0 0 0 0 0

Z asadn icze  zawodowe 1 0 0 0 0

Ś re d n ie  o g ó ln o k s z ta łc ą c e 0 1 0 0 0

Ś re d n ie  zawodowe 0 0 1 0 0

Pom aturalne 0 0 0 1 0

Wyższe 0 0 0 0 1

Zmienne
pomocnicze

Param etry równania r e g r e s j i

Porównywane poziomy g 
w ykszta łcen ia  i sr^

" i Zasadnicze zawodowe - 
podstawowe 1096 3,3%

*2 Ś redn ie  ogó lnoksz ta łcące  -  
podstawowe -61 0 ,0%

*̂ 3
Ś rednie zawodowe -  

podstawowe 997 2,1%
Pom aturalne -  

podstawowe 175 0 ,0%
*5 Wyższe -  

pods tawowe 1652 4,0%

* 6,9%

^W spółczynniki K o re la c ji częściow ej (op is w te k ś c ie ł .
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Przy zastosowanym sposobie wyskalowania w arto śc i zmien­

nych pomocniczych p ro s tą  in te r p r e ta c ję  mają niestandaryzow ane 

w spółczynniki równania r e g r e s j i  . Oznaczmy p rzez  Ŷ  

ś re d n ią  w artość zarobków d la  k a te g o r i i  w ykszta łcen ia  p r z y ję te j  

jako poziom o d n ie s ie n ia  (w analizowanym p rzy k ład zie  d la  

w ykszta łcen ia  podstawowego), zaś n iech  oznacza an a lo g icz ­

ną ś red n ią  d la  i - t e j  k a te g o r i i  w y k sz ta łcen ia . Wówczas w artość 

niestandaryzowanego współczynnika r e g r e s j i  wyraża s ię

następu jąco  (Cohen i  Cohen 1975: 184)

(2 .2 .3 )  B^' -  Ŷ  -  Yp

In terp retow ać ją  w naszym p rzy k ład zie  można jako p rz e c ię tn y

w zrost (advantage) zarobków wynikający z o s ią g n ię c ia  i- te g o

poziomu w ykształcenia w stosunku do w ykształcen ia p rzy ję teg o

jako poziom o d n ie s ie n ia  (podstawowego). Na p rzykład  w artość
)

współczynnika B̂  wynosi 1098, co oznacza, że w przebadanej 

p rób ie  osoby o w ykształcen iu  zasadniczym zawodowym z a ra b ia ły  

p rz e c ię tn ie  o 1098 z ło ty ch  w ięce j, n iż  osoDy o w ykształce­

niu  podstawowym (B  ̂ -  Ŷ  -  Ŷ  -  6588 -  5491 -  1097)^.

W ta b e l i  2 .2 .2  podana także z o s ta ła  w artość współczyn­

nika k o re la c ji  w ie lo ra k ie j o k reśla jącego  p ropo rc ję

w a ria n c ji zarobków w yjaśnioną przez w ykszta łcen ie . Wielkość 

ta  wynosi 6 ,% . Wpływ w ykształcenia na zarobki na leży  więc

2
Porównywane w ie lkośc i mogą s ię  ró żn ić  o + lz ł ,  ponieważ podane 
w ta b e l i  w artośc i średn ich  zarobków oraz w artośc i współczyn­
ników równania r e g r e s j i  z o s ta ły  zaokrąglone do pełnych z ło ty ch . 
W rzeczyw isto ści w yrażają s ię  one liczbam i d z iesię tn y m i.
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uznać jako  s ła b y . Warte zaznaczyć, że zastosowana metoda 

o k re ś le n ia  s i ł y  oddziaływ ania w yksz ta łcen ia  na zarobk i j e s t  

równoważna jednoczynnikowej a n a l iz ie  w a r ia n c ji ,  a ob liczona 

w artość w spółczynnika k o r e la c j i  w ie lo ra k ie j j e s t  równa

w a rto śc i stosunku korelacy jnego  "^y.W '  Sóy jako k a teg o rie  

p o d z ia łu  przyjmiemy poszczególne poziomy w ykształcen ia (Cohen 

i  Cohen 1975: 186-8 ),

P rzedstaw ien ie  zm iennej k a te g o r ia ln e j w p o s ta c i ciągu 

zmiennych zerc-jedynkowyck j e s t  n a jb a rd z ie j  znanym sposobem 

postępow ania, le c z  n ie  jedynym. Owa p o zo s ta łe  i są  mu równo­

ważne, j e ś l i  chodzi o ilo śc iow e o k re ś le n ie  g lo b a ln e j s i ł y  

wpływu zmiennej k a te g o r ia ln e j  na zmienną w yjaśnianą, prowadzą 

n a to m ia s t do otrzym ania odmiennych w arto śc i współczynników 

odpowiadających poszczególnym wartościom  t e j  zm iennej, k tó re  

p o s ia d a ją  p rzez to  inną in te r p r e ta c ję .

Skalowanie efektów  głównych ( e f f e c ts  coding) stosujem y 

w tedy, gdy b a rd z ie j użyteczne j e s t  zrelatyw izow anie danej 

k a te g o r i i  n ie  do k a te g o r i i  p r z y ję te j  jako poziom o d n ie s ie n ia , 

lecz  do ogółu zb io row ości. N iestaniaryzow ane w spółczynniki 

r e g r e s j i  B  ̂ w yrażają s ię  wówczas jakc

(2 .2 .4 )  B  ̂ = -  Y

g az ie  Y j e s t  nieważoną ś red n ią  zarobków d la pc3zczególnycn 

k a te g o r i i  w ykształcen ia (Cohen i  Cohen 1975: 190)

(2 .2 .5 )  Y = —L  Y "  Y,

W artości przypisane zmiennym pomocniczym przy skalowaniu efek-
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Tabela 2 .2 .3

Schemat skalowania efektów  głównych o raz uzyskane p rzy  jego 

zastosow aniu param etry równania r e g r e s j i  zarobków względem 

w ykształcen ia

Schemat skalow ania

Zmienne pomocnicze
K ategorie w ykształcen ia - Wg Ŵ

Podstawowe -1 -1 -1 -1 -1

Zasadnicze zawodowe 1 0 0 0 c

Ś rednie ogó lnoksz ta łcące * 0 1 0 0 0

Ś rednie zawodowe 0 0 1 0 0

Pomaturalne 0 0 0 1 0

Wyższe 0 0 0 0 1

Zmienne
pomocnicze

Param etry równania r e g r e s j i

Porównywane poziomy c 
w ykształcen ia i s r 1̂

Podstawowe -
-  ca ła  zbiorowość -643 2,1%

T'1 Zasadnicze zawodowe -  
-  ca ła  zbiorowość 454 0,94

Wg Średnie ogó lnoksz ta łcące -  
-  ca ła  zoiorowość -704 1 , 0%

W-0 Średnie zawodowe -  
-  ca ła  zbiorowość 353 0,4%

*4 Pomaturalne -
-  ca ła  zbiorowość -466 0,2%

Wyższe -
-  ca ła  zbiorowość 1009 2,4%

"Param etry d la  rozpatryw anej d y sty n k c ji oszacowane poza 
modelem.
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tów głównych są  podobne, ja k  przy skalow aniu zerojedynkow ym , 

z t ą  ró ż n ic ą , iż  jednostkom  należącym do k a te g o r ii  n ie  p o s ia ­

d a ją c e j  odpow iadającej j e j  zmiennej pomocniczej p rz y p isu je  s ię  

n ie  k-1 elementowy c ią g  z e r ,  le c z  odpowiedni c ią g  w arto śc i

Oszacowania parametrów modelu r e g r e s j i  p rzy  zastosow aniu 

skalow ania efektów głównych d la  analizow anych danych z o s ta ły  

p rzedstaw iane w ta b e l i  2 ,2 .3 .  W artości współczynników 

św iadczą, że w stosunku do zarobków innych k a te g o r ii  względ­

n ie  uprzywilejow ane są  osoby o w ykszta łcen iu  zasadniczym za­

wodowym, średnim  zawodowym oraz wyższym (dodatn ie  w arto śc i 

współczynników 3^ ) ,  n a to m iast upośledzone są osoby o 

w ykszta łcan iu  średnim  ogólnokształcącym  i  pomaturalnym (ujemne 

w a rto śc i współczynników). Wartość współczynnika B̂ , d la  csób 

o w ykształcen iu  podstawowym n ie  z o s ta ła  w modelu oszacowana, 

ponieważ zmiennych pomocniczych musi być o jedcą m niej, n iż  

wyróżnionych k a te g o r i i  w y k sz ta łcen ia . Może ona zos tać  jednak 

łatwo obliczona jako suma współczynników B  ̂ d la  w szystk ich  

zmiennych pomocniczych, przy czym w spółczynniki sumujemy ze 

zmienionymi znakami (Cohen i  Cohen 1975: 191)

W naszym przypadku w artość ta  wynosi -644, c z y li  osoby o 

w ykształceniu  podstawowym są także upośledzone pod względem 

zarobków w stosunku do ogółu osób.

T rzec i sposób p rzy p isa n ia  w arto śc i zmiennym pomocniczym 

nazywany j e s t  skalowaniem kontrastowym. Stosujemy go w sy tu ­

ac jach , gdy związek chcemy zopsracjonalizow ać w p o s ta c i różnic

(2.2 .6 )
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między dwiema grupami k a te g o r i i .  Przyjmijmy, że p ierw sza z 

tych  grup obejmuje v k a te g o r i i ,  zaś druga u k a te g o r i i .  

Wówczas osobom należącym dc p ie rw szej grupy przypisujem y jako 

w arto śc i p ierw szej zmiennej pomocniczej u /(v+u) (grupa ta  

zawiera v k a te g o r i i ) ,  zaś należącym do d ru g ie j grupy -v /(v + u ) 

(grupa ta  zawiera u k a te g o r i i ) .  Osobom, k tó re  n ie  na leżą  

dc żadnej z grup (n ie  z o s ta ły  w porównaniu uw zględnione), przy­

pisujem y natom iast 0 .

W ten  sposób u s ta l i l iś m y  w arto śc i p ie rw szej zmiennej po­

m ocniczej. Pozostało  nam je szcze  k-2 zmiennych, k tó re  może­

my wykorzystać w analog iczny  sposób, dc wyrażenia dalszych  po­

równań. Nie i s t n i e j e  tu  już jednak pełna swoboda wyboru żąda­

nych podziałów , ponieważ konstruowane zmienne pomocnicze muszą 

sp e łn ia ć  warunek o rto g o n a ln o śc i. Oznacza to ,  że nieważona 

cuma iloczynów w arto śc i dwóch dowclnych zmiennych pomocniczych 

musi być równa z e rc .

Przypuśćmy, że związek w ykształcen ia z zarobsami chcemy 

zoperacjonalizow ać w p o s ta c i różn icy  zarobków pomiędzy osobami 

o w ykształceniu  ponadśrednia, a osobami o w ykształcen iu  co n a j­

wyżej średnim . Pierwsza grupa k a te g o r i i  obejmuje tu  dwa po­

ziomy w ykształcenia (pom aturalne i  w yższe), zaś druga grupa 

c z te ry  (śred n ie  ogó lnoksz ta łcące , ś red n ie  zawodowe, zasadnicze 

zawodowe i  podstawowe). Osobom o poszczególnych poziomach 

w ykształcenia przypiszemy więc n as tęp u jące  w arto śc i p ie rw szej 

zmiennej pomocniczej: 4/(2+4) -  2/3 osobom o w ykształcen iu

pomaturalnym lub wyższym, zaś -2 /(2+ 4) -  -1 /3  osobom o jed ­

nym z cz te rech  pozostałych  poziomów w ykszta łcen ia . W ramach 

wprowadzonego podzia łu  drugą i  następne zmienne pomocnicze 

wykorzystamy do wyrażenia różnic wewnątrz wyróżnionych grup.

284
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Przy pomocy d ru g ie j zmiennej pomocniczej skontrastu jem y osoby

0 w ykszta łcen iu  ponadpodstawowym (3 k a te g o r ie )  w stosunku do 

osób o ukończonej szko le  podstawowej (1 k a te g o r ia ) ,  p rzyp isu ­

ją c  im n as tęp u jące  w arto śc i skalcwe: l/(3 + 1 )  -  1/4 w przy­

padku w ykszta łcen ia  średniego  ogó lnoksz ta łcącego , średniego 

zawodowego lub  zasadniczego zawodowego, -3 /(3 + 1 ) =< -3 /4  w 

przypadku w ykszta łcen ia  podstawowego, zaś 0 osobom o w ykształ­

cen iu  pomaturalnym bądź wyższym. T rzec ia  zmienna posłuży nam 

do skon trastow ania  osób w ramach w ykszta łcen ia  ponadpodstawo­

wego. Wyróżnimy tu  grupę obejm ującą dwa poziomy w ykształcen ia 

średn iego  (ogó lnoksz ta łcące  i  zawodowe) o raz grupę obejmującą 

ty lk o  jedną k a te g o r ię  -  w ykształcen ie zasadnicze zawodowe. 

Osobom o ukończonej szko le  ś re d n ie j o g ó ln o k sz ta łcące j lub  zawo­

dowej przypiszem y w tym przypadku w artość l/{2+ 1) -  1 /3 , 

osobom o w ykszta łcen iu  zasadniczym zawodowym -2 /(2 + 1 ) -  -2 /3 ,  

zaś 0 pozostałym . Przy pomocy czw arte j zmiennej pomocniczej 

rozdz ie lim y  osoby o w ykształcen iu  średnim  ogólnokształcącym

1 zawodowym (obie grupy zaw iera ją  po jed n e j k a t e g o r i i ) ,  p rzy­

p isu ją c  pierwszym z n ic h  w artość 1/(1+1) -  1 /2  , drugim 

-1 /(1 + 1 ) * -1 /2 ,  zaś 0 osobom o dowolnym z pozostałych  pozio­

mów w y k szta łcen ia . W analogiczny  sposób p ią tą  zmienną posłu­

żymy s ię  w ce lu  skon trastow ania osób o w ykształcen iu  pomatu­

ralnym i  wyższym. Pełny zestaw  w arto śc i skałowych d la  p ię c iu  

wprowadzonych zmiennych pomocniczych przedstaw iony z o s ta ł  w 

t a b e l i  2 .2 .4 .  Warto zwrócić uwagę, że dowolna para zmiennych 

sp e łn ia  warunek o rto g o n a ln o śc i, to  znaczy suma iloczynów ich  

w arto śc i j e s t  równa z e ru . Na p rzykład  d la  zmiennych oraz

wynosi ona

(-1 /3  z 0) + ( -1 /3  x -2 /3 )  + ( -1 /3  x 1 /3) + (-1 /3  x 1/3) +

+ (2 /3  x 0) + (2 /3  x 0) -  0
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Schemat skalow an ia  kon trastow ego  o ra z  uzyskane p rz y  jeg o  
zasto so w an iu  p a ram etry  rów nania r e g r e s j i  zarobków względem 

w y k sz ta łc e n ia

Tabela 2 .2*4

Schemat ska low an ia

K a teg o rie  w y k sz ta łc e n ia W1

Zmienne

W2
pomocnicze 

W3       W4 W5

Podstawowe -1 /3 -3 /4 0 0 0

Z asadn icze  zawodowe -1 /3 1 /4  --2/3 0 0

Ś red n ie  o g ó ln o k s z ta łc ą c e -1 /3 1/4 1/3 - 1/2 0

Ś red n ie  zawodowe -1 /3 1/4 1/3 1 /2 0

Pomaturalne 2/3 0 0 0 - 1 / 2

Wyższe 2/3 0 0 0 1/2

Parametry równania r e g r e s j i

Zmienne
pomocnicze

Porównywane poziomy 
w ykształcenia Bi

?
srl* ,

W1 Ponadśreónie - 
-  po zo s ta łe 405 0,3%

W2 Ponadpodstawowe -  
-  podstawowe 678 1,6*

W3 Średnie -
-  zasadnicze zawodowe -630 0,9%

W4 Średnie zawodowe -
-  ś re c n ie  ogó lnoksz ta łcące 1057 i ,a *

W5 Wyższe -
-  pom aturalne 1477 1,2*

Mota: Ź ródło  danych podane w t a b e l i  2 .2 .1 .  N -  816.
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Przy p osłużen iu  s ię  skalowaniem kontrastowym m e s ta n ó a -  

ryzowane w spółczynniki 3^ uzyskują n as tęp u jącą  in te r p r e ta ­

c j ę .  Oznaczmy ob ie porównywane grupy p rzez  s o raz t  , 

przy czym grupa s obejmuje v k a te g o r i i ,  zaś grupa t  o b e j­

muje u k a te g o r i i .  Wówczas w artość , odpowiadająca skon- 

tras to w an iu  zarobków w obu grupach przy  pomocy i - t e j  zmiennej 

pomocniczej , wyraża s ię  jako (Cohen i  Cohen 1975: 199)

J e s t  więc równa różn icy  nieważonych ś re d n ic h  zarobków w obu 

porównywanych grupach. W przedstawionym p rzy k ład zie  w artość 

współczynnika wynosi 405 z ło ty ch  ( ta b e la  2 .2 .4 ) ,  zaś

odpowiadająca j e j  zmienna pomocnicza W. k o n tra s tu je  osoby 

o ponadśrednich poziomach w ykszta łcen ia  w stosunku do pozos­

ta ły c h  osób. Wartość tę  można więc in te rp re tow ać  jako wzglę­

dną korzyść (advantage) w yrażającą s ię  w wysokości otrzymywa­

nych zarobków, w ynikającą z posiadan ia  w ykształcen ia ponad- 

ś redn iego .

Należy 2wrócić uwagę, że we wzorze (2 .2 .7 )  ob liczana  j e s t  

różn ica ś red n ich  nieważonych przez lic ze b n o śc i osób o poszcze­

gólnych poziomach w yksz ta łcen ia . Otrzymaną w artość współczyn­

nika na leży  więc in te rp re tow ać jako pewną .ab s trak c y jn ą "  ko­

rzy ść , rozpatrywaną p rzy  w yłączeniu wpływu nierównych l ic z e b ­

n o śc i w poszczególnych ka teg o riach  w ykształcen ia porównywanych 

grup . P rz y jęc ie  t e j  in te r p r e ta c j i  j e s t  jednak w w ielu  sy tu a­

c jac h  uzasadnione. Podejmując decyzje co do poziomu o s ta te c z ­

n ie  uzyskanego w ykształcen ia je d n o s tk i n ie  b io rą  pod uwagę 

rozkładu osób w poszczególnych k a tego riacn  w ykształcen ia w spo-

(2 .2 .7 ) 8. *
v u
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łe cz eń s tw ie , le c z  swoje p lany  re la ty w iz u ją  do bezwzględnych 

różn ic  w zarobkach otrzymywanych p rzez  grupy osób należących  

do rozpatrywanych poziomów w y k sz ta łcen ia .

Wybór jednego z omówionych sposobów o p e ra c jo n a liz a c j i  

zmiennej k a te g o r ia In a j w modelu liniowym j e s t  kw estią  konwen­

c j i  i  za leży  w yłącznie od tego , jaka po stać  wyników będzie 

najdogodniejsza d la  dokonania ic h  i n t e r p r e t a c j i .  W i s t o c i e  

omówione metody skalow ania są  równoważne. Wartość współczyn­

n ika k o re la c j i  w ie lo ra k ie j R^.% j e s t  za każdym razem taka 

sama, natom iast w arto śc i niestandaryzow anych współczynników 

r e g r e s j i  B. otrzymane w jed n e j p o s ta c i ,  mogą być łatw o 

p rzek sz ta łco n e  do in n e j .  Dla przyk ładu , w pierwszym modelu 

zarobki osób o w ykształcen iu  pomaturalnym i  wyższym były 

relatywizowane do zarobków osób o w ykształcen iu  podstawowym, 

przy czym odpowiednie ró żn ice  w ynosiły 175 z ło ty ch  i  1652 

z ło te  (współczynniki i  B^, ta b e la  2 .2 .2 ) .  J e ż e l i  o b lic zy ­

my różn icę  tych  w ie lk o śc i (1652 -  175 * 1477), to  otrzymamy 

w artość współczynnika B  ̂ z trz e c ie g o  modelu ( ta b e la  2 .2 .4 ) ,  

k tó ry  odpowiada zmiennej k o n tra s tu ją c e j zarobki osób o w ykształ­

cen iu  wyższym w stosunku do zarobków osób o w ykształcen iu  

pomaturalnym.

Z alety  przedstaw ionych metod o p e ra c jo n a liz a c j i  zmiennej 

k a te g o r ia ln e j w modelu liniowym n ie  sprowadzają s ię  jednak 

do możliwości in te rp re ta c y jn y c h  stw arzanych przez w arto śc i 

współczynników B  ̂ . Jak  wynika z przedstaw ionych wyżej 

wzorów, w artośc i te  mogą być bowiem otrzymane w yłącznie w 

oparc iu  o znajomość średn ich  zarobków w poszczególnych katego­

r ia c h  w ykształcenia (śred n ie  te  z o s ta ły  poaane w ta b e l i  2 .2 .1 ) .  

P osłużenie s ię  w ce lu  oszacowania w artc śc i współczynników
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modelem r e g r e s j i  n ie  j e s t  po trzeb n e . Z a le ty  stosowania tego 

p o d e jśc ia  w ynikają z dwóch innych k w e s t i i .  Po p ierw sze, 

stw arza ono możliwość o k re ś le n ia  z n a c  z e n i a  danego 

aspek tu  zróżnicow ania edukacyjnego -  zoperacjonalizow anego w 

p o s ta c i  zm iennej pomocniczej -  w kon tek śc ie  c a ło ś c i  związku 

w ykszta łcen ia  ze zmienną przewidywaną. Po d ru g ie , pozwala 

o k re ś l ić  c z y s t y  wpływ poszczególnych aspektów zróżn ico­

wania edukacyjnego na zmienną przewidywaną, p rzy w yłączeniu 

wpływu dowolnych innych predyktorów . Obecnie zajmiemy s ię  

w yłącznie p ierw szą z tych  m ożliw ości, pozostaw iając omówienie 

d łu g ie j  z n ic h  do następnego p o d ro zd z ia łu .

Z przedstaw ionych w t a b e l i  2 .2 .3  w arto śc i współczynników 

3^ wynika, że osoby o w ykształcen iu  średnim  o gó lnoksz ta łcą­

cym b a rd z ie j odb iegają  od ogółu na n iekorzyść pod względem za­

robków, n iż  osoby o w ykształcen iu  podstawowym (Bg * -704,

B -  -643; ta b e la  2 . 2 .3 ) . '  Nie musi to  jednak oznaczać, że 

p ierw sza z tych różn ie  w większym s to p n iu  wyznacza g lobalną 

s i ł ę  związku między w ykształceniem  a zarobkami w badanej 

zb io row ości. Osób o w ykształcen iu  średnim  ogólnokształcącym  

j e s t  bowiem znacznie m niej, n iż  o w ykształcen iu  podstawowym, 

to te ż  upośledzenie pod względem zarobków osób o w ykształcen iu  

podstawowym r e a l iz u je  s ię  w zbiorow ości dużo c z ę ś c ie j .

Powstaje w t e j  s y tu a c j i  potrzeba wyboru m iern ika, k tó ry  

charakteryzow ałby znaczenie różnicy  zarobków w iążącej s ię  

z danym aspeztam zróżnicow ania edukacyjnego, wyrażonym przy 

pomocy zmiennej pom ocniczej. Spośród możliwych a lte rn a ty w , 

n a j le p ie j  w t e j  s y tu a c j i  posłużyć s ię  współczynnikiem k o re la c ji  

częściow ej ( s e m ip a r t ia l) ,  ponieważ posiada on w porównaniu z 

innymi stosowanymi w tym c e lu  miernikami n a jb a rd z ie j p rz e jrz y s -
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t ą  in te r p re ta c ję  (Cohen i  Cohen 1975: 79-83; Kim i  Kohout 

1975: 532-4). Wartość współczynnika k o r e la c j i  częściow ej 

d la  danej zmiennej pomocniczej inform uje nas , o i l e

zm alałaby proporcja w yjaśn ionej w a r ia n c ji ,  gdyby wyrażonego 

p rzez  daną zmienną pomocniczą aspek tu  zróżnicow ania eaukacyj- 

nego n ie  wprowadzać do modelu. Wartość współczynnika k o r e la c j i  

częściow ej (ozn. s r^  ) można więc p rzedstaw ić następu jąco

(2 .2 .8 )  s r^  -  -  R §.w (jj

gdzie Ry.w(i) oznacza p ropo rc ję  w a r ia n c ji  zmiennej Y wy­

ja śn io n ą  przez w szystk ie po zo s ta łe  zmienne pomocnicze poza 

i - t ą  zmienną.

W modelu skalow ania efektów głównych zmienna pomocnicza 

Wg wyraża w ielkość upośledzen ia  pod względem osiąganych za- 

'robków osób o w ykształcen iu  średnim  ogólnokształcącym . Pomi­

n ię c ie  t e j  zmiennej w modelu odpowiada p rz y ję c iu  za ło ż en ia , 

iż  p rz e c ię tn e  zarobki osób po lic e a c h  ogólnokszta łcących  n ie  

odb iegają  od niew aionej ś re d n ie j d la  pozosta łych  k a te g o r ii  

w ykszta łcen ia . J e ś l i  rzeczyw iście miałoby to  m ie jsce , to  po­

m in ięc ie t e j  zmiennej w modelu n ie  spowodowałoby spadku pro­

p o r c j i  w yjaśnionej w a r ia n c ji .  K ateg o rii osób o w ykształcen iu  

średnim ogólnokształcącym  n ie  cechowałaby bowiem odrębność 

pod względem zarobków, s tą d  p rzedstaw ien ie  t e j  odrębności w 

modelu w p o s ta c i dodatkowej zmiennej n ie  zwiększyłoby s to p n ia  

jego dopasowania do danych. W pozosta łych  sy tuac jach  pominię­

c ie  danej zmiennej pomocniczej spowodowałoby spadek mocy p re -  

dyktywnej modelu. Spadek te n  -  c z y li  w artość współczynnika 

k o re la c j i  częściow ej -  byłby tym w iększy, im b a rd z ie j ro z p a try -
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wana k a te g o r ia  j e s t  u p o śled zo n a  (bądź  u p rzyw ile jow ana) pod 

względem zarobków w s to su n k u  do c g ó łu  o ra z  im l i c z y  w ię c e j 

o só b .

W naszym p rz y k ła d z ie  p o m in ię c ie  w modelu f a k tu  od rębnoś­

c i  zarobków  osób o w y k sz ta łc e n iu  śred n im  o g ó lnoksz ta łcącym  

powoduje spadek  p r o p o r c j i  w a r ia n c j i  w y ja śn io n e j o 1,0% 

s r g ;  ta b e la  2 . 2 . 3 ) .  A nalog iczna w a rto ść  d la  k a te g o r i i  

csób  o w y k sz ta łc e n iu  podstawowym w ynosi 2,1%, Mimo i ż  osoby 

o w y k sz ta łc e n iu  średn im  o g ó ln o k sz ta łcący m  są  w większym s to p ­

n iu  u p o śled zo n e  pod względem zarobków , n iż  osoby o w y k sz ta ł­

c e n iu  podstawowym, to  jed n ak  z n a czen ie  obu ty c h  ró ż n ic  w kon­

te k ś c ie  g lo b a ln e j  s i ł y  zw iązku m iędzy w y k sz ta łcen iem  a zaro b ­

kami o k azu je  s i ę  od w ro tn e . Zadecydowały o tym niejednakow e 

l i c z e b n o ś c i  obu k a te g o r i i  (zo b . ta b e la  2 .2 .1 ) .

Wprowadzenie w ykszta łcen ia  jako zmiennej k a te g o r ia ln e j 

do modelu liniowego pozwala więc na p rzedstaw ien ie  s tru k tu ry  

jego powiązań ze zmienną przewidywaną. Podstawę stanow i tu  

zoperacjonalizow anie wyróżnionych aspektów zróżnicow ania edu­

kacyjnego w p o s ta c i zmiennych pomocniczych. Ich  względne zna­

czen ie  może być przez to  wyrażone p rzy  pomocy współczynników 

k o r e la c j i  częściow ej s r^  , zaś odpowiadające im bezwzględne 

ró żn ic e  ś red n ich  w arto śc i zmiennej przewidywanej p rzy  pomocy 

niestandaryzow anych współczynników r e g r e s j i  . Przedstaw io­

ne t r z y  trad y cy jn e  metody skalowania w arto śc i zmiennych po­

mocniczych pozw alają zoperacjonalizow ać w iele  spośród i s t o t ­

nych aspektów zróżnicow ania edukacyjnego. Łatwo przy tym 

wskazać na stosunkowo p ro s te  możliwości m odyfikacji tych  me­

to d . Jedną z p ropozyc ji w tym z a k re s ie  zawiera opracowanie 

Sawińskiego (1983c), w którym p rzy ję to  za łożen ie  o jednowymia-
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rcwym uporządkowaniu k a te g o r i i  w y k sz ta łcen ia , co pozw oliło  

na o p isa n ie  przy pomocy zmiennych pomocniczych ro żn ie  dochodów 

pomiędzy jego kolejnym i poziomami.

2 .2 .4  Wprowadzenie do modelu dodatkowych 

predyktarów

Przejdźmy obecnie do omówienia modelu, w którym obok 

w ykszta łcen ia  W z o s ta ją  uwzględnione dodatkowe p redyk te ry  

X zmiennej w yjaśn ianej Y . Rozważania z ilu s tru je m y  tymi 

samymi co poprzednio danymi, wprowadzając ty lk c  jeden  dodat­

kowy p reay k to r -  p łe ć . O graniczając s i ę  ty lk o  do jednego , 

dwuwartościowego p red y k to ra , kierow aliśm y s ię  w yłącznie chęcią  

klarownego p rzedstaw ien ia  w ystępujących tu  problemów. Sam 

model ms rzecz ja sn a  ogólny ch a ra k te r  i  może za s ta ć  w n ie  

uwzglęcnicna dowolna wymagana l ic z b a  predyktorów . Parametry 

modelu oszacujemy jed y n ie  d la  przypadku, gdy w arto śc i zmien­

nych pomocniczych z o s ta ły  określone metodą skalow ania ze ro - 

-jeóynkowegc. Sposób in te r p r e ta c j i  uzyskanych rezu lta tó w  

przy zastosow aniu dowolnej z pozosta łych  metod j e s t  bowiem 

analog iczny .

W ta b e l i  2 .2 .5  przedstawiamy śre d n ie  zarobków odpowiada­

jące  poszczególnym poziomom w ykształcen ia o d d z ie ln ie  d la 

mężczyzn i  k o b ie t. W c a łe j  zbiorow ości różn ica ś red n ic h  za­

robków mężczyzn i  k ob ie t wynosi prawie 2 ty s .  z ło ty c h , przy 

czym różn ice  tego rzędu obserwujemy również na każdym z pozio­

mów w ykszta łcen ia , ^pływ p łc i  można więc uważać jako n ieza ­

leżny  od wpływu w ykształcenia w tym se n s ie , że d la  każeego 

poziomu w ykształcenia mężczyźni z a ra b ie ją  w p rz y a liż e m u  o
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Tabela 2 .2 .5

Średnie zarobków mężczyzn i  k o b ie t o pełnych  poziomach w yk szta łcen ia

Mężczyźni k ob ie ty

Poziom w ykształcenia Liczebność
Średnia
zarobków Liczebność

Średnia
zarobków

Różnica
śred n ic h

Podstawowe 146 6368 122 4441 1927
Zasadnicze zawodowe 157 7117 56 5107 2010

Ś rednie ogólnoksz ta łcące 14 7600 56 4338 2713
Średnie zawodowe 83 7424 66 5309 2115
Pomaturalne 15 6727 17 4729 1997

Wyższe 33 3034 * 46 6365 1719

Ogółem 453 7015 363 5028 1987
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Nota: Źródło danych podane w ta b e l i  2 .2 .1 .
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t y l e  samo w ięce j n iż  k o b ie ty  ( n ie r e g u la m e ś c i  mają je d y n ie  

m ie js c e  w przypadku w y k sz ta łc e n ia  ś re d n ie g o  o g ó ln o k sz ta łc ą c e g o  

i  w yższego). Je d n o c z e śn ie  zmienna zn aczn ie  s i l n i e j

r ó ż n ic u je  za ro b k i n iż  w y k sz ta łc e n ie , co z n a jd u je  ta k ż e  p o tw ie r­

d zen ie  w innych b ad an ia ch  (P ohosk i 1 9 7 9 ). P ro p o rc ja  w a r ia n c j i  

zarobków w yjaśn iona p rz e z  zmienną „ p łe ć "  w yn iosła  w naszym 

przypadku 18,3%, co można porównać z a n a lo g ic z n ą  w a r to ś c ią  

o trzym aną up rzed n io  d la  w y k sz ta łc e n ia , w ynoszącą 6,9% . Wynik 

te n  s u g e ru je ,  że obserwowane ró ż n ic e  ś r e d n ic h  zarobków pomię­

dzy poszczególnym i poziomami w y k sz ta łc e n ia  w c a ł e j  zb io ro w o śc i 

mcgą w dużym s to p n iu  z a le ż e ć  od p r o p o r c j i  mężczyzn i  k o b ie t  

w k ażd e j z k a te g o r i i  w y k sz ta łc e n ia . S tr u k tu ra  w y k sz ta łc e n ia  

osiąganego  p rzez  mężczyzn i  k o b ie ty  j e s t  bowiem różna (Sa­

w ińska 1984: 1 0 8 -2 2 ).

Powyższe zjaw isko  i l u s t r u j ą  dane p rzed s taw io n e  w t a b e l i  

2 .2 .6 .  Podane w n i e j  z o s ta ły  w a r to ś c i  w spółczynników  re g ­

r e s j i  B^ otrzym ane d,la modelu uw zg lęd n ia jąceg o  je d n o c z e śn ie  

p łe ć  i  w y k sz ta łc e n ie , p rzy  czym w a r to ś c i zmiennych pomocni­

czych z o s ta ły  wyskalowane metodą ze ro -jedynkow ą. Z es taw ie n ie  

w a r to ś c i  ty ch  w spółczynników  z w arto śc iam i an a lo g iczn y ch  w spół­

czynników otrzym anych w s y t u a c j i ,  gdy w y k sz ta łc e n ie  p e łn i ło  

w modelu fu n k c ję  jedynego p red y k to ra  ( t a b e la  2 . 2 . 2 ) prow adzi 

cc p rz e k o n a n ia , że zw iązek w y k sz ta łc e n ia  z zarobkam i może być 

rozpatryw any  do p ie ro  po uw zg lędn ien iu  wpływu p ł c i .  N iek tó re  

z ooserwowanych ró ż n ic  ś re d n ic n  zarobków w c a ł e j  zb io ro w o śc i 

są  w dużym s to p n iu  warurutowane odmienną Kompozycją pod w zglę­

dem p ł c i  k a te g o r i i  osób o poszczegó lnych  poziomach w y k sz ta ł­

c e n ia .  Z jaw iskc ta k ie  obserwujemy między innymi w przypadku 

ró ż n ic y  między w ykszta łcen iem  zasadniczym  zawodowym a podstaw o­

wym. W c a łe j  zb io row ośc i ró ż n ic a  ś r e d n ic h  zarobków wynosi
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Tabela 2.2.6

Parametry równania r e g r e s j i  zarobków względem w ykszta łcen ia  i  p łc i  o raz  h ip o te ty czn e  odpo­
w iednik i nieatandaryzowanych współczynników r e g r e s j i  otrzymane przy  za ło żen iu  równych 

p ro p o rc ji mężczyzn i  k o b ie t w poszczególnych k a teg o riach  w y k sz ta łcen ia .

(Skalowanie zerc-jedynkow e)

Zmienne
pomocnit

Porównywane poziomy 
:ze w ykształcen ia " i

Różnice h ip o te ty czn e  
p rzy  wyrównanej 
s t ru k tu rz e  p ł c i

*1 Zasadnicze zawodowe -  
-  podstawowe 711 1 ,?% 708

*2 Ś rednie ogó lnoksz ta łcące -  
-  podstawowe 632 0,5% 839

*3 Ś rednie zawodowe -  
-  podstawowe 972 2 ,1% 962

*4 Pomaturalna -  
-  podstawowe 328 -0,1% 324

"5 Wyższe -
-  podstawowe 1838 4,9% 1820

B  ̂ -  6 4 0 6 , Bp -  2 0 10 , sr ^  -  17,1% , R^.p -  18,3% , R^.yp -  24,0% , 

**W * ^Y*WP ** ^Y*P * 5,7%.

Nota: Źródło danych podane w t a b e l i  2 .2 .1 .  N -  816. P oznacza zmienną „p łe ć " ,
k tó re j k a teg o rie  oznaczono w modelu n as tęp u jąco : 0 -  k o b ie ta , 1 -  mężczyzna.
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1093 z ło ty c h ,  zaś  po u w zg lęd n ien iu  s t r u k tu r y  p ł c i  spada  dc 

711 z ło ty c h .  S tw ierdzona u p rzed n io  ró ż n ic a  m iała  w ięc c z ę ś ­

ciowo pozorny c h a ra k te r  i  j e j  znaczna w ie lk o ść  b r a ła  s i ę  w 

d u ż e j m ierze  s t ą d ,  że  w y k sz ta łc e n ie  z a sa d n ic z e  zawodowe o s ią ­

g a ją  g łów nie m ężczyźn i, k tó rz y  n ie z a le ż n ie  od poziomu w y k sz ta ł­

c e n ia  u zy sk u ją  z a ro b k i w yższe n iż  k o b ie ty .  V e fe k c ie  w arto ść  

w spółczynnika k o r e l a c j i  c zę śc io w ej rów nież sp a d ła  po w yłącze­

n iu  oddzia ływ an ia  p ł c i ,  i  o becn ie  d y s ty n k c ja  podstaw ow e-zasadn i­

cze zawodowe p r z e s ta ł a  p e łn ić  w modelu fu n k c ję  n a jw a ż n ie js z e j  

d e te rm in an ty  s i ł y  zw iązku między w yksz ta łcen iem  a zarobkam i.

W o d ró ż n ie n iu  od s y t u a c j i ,  gdy w y k sz ta łc e n ie  b y ło  jedynym 

predyktorem  wprowadzonym do modelu, w a r to ś c i  w spółczynników  

r e g r e s j i  n ie  s ą  o b ecn ie  d o k ła d n ie  równe odpow iadającym

im różnicom  ś re d n ic h  zarobków . V o s t a t n i e j  kolum nie t a b e l i  

2 . 2 .6  ró ż n ic e  t e  z o s ta ły  podane, p rzy  czym o b liczo n o  j e  w 

o p a rc iu  o z a ło ż e n ie ,  że  p ro p o rc je  obu p ł c i  w k ażd e j k a te g o r i i  

w y k sz ta łc e n ia  są  jednakow e. R óżnice t e  są  z b liż o n e  dc w a rto ś ­

c i  współczynników  , le c z  pewna n ie w ie lk a  n iezgodność  ma 

m ie js c e . Pow staje  to  na sk u te k  i s t n i e n i a  e fe k tu  in te ra k c y jn e g o  

p ł c i  i  w y k sz ta łcen ia  na z a ro b k i . Mówiąc in a c z e j ,  na każdym 

poziom ie w y k sz ta łcen ia  ró ż n ic a  zarobków mężczyzn i  k o b ie t  n ie  

j e s t  id en ty czn a  (zo b . ta b e la  2 .2 .5 ) ,  p rz e z  co model addytywny 

n ie  może być d o k ład n ie  dopasowany no danych teg o  ty p u .

P ow staje w zw iązku z tym problem , czy p rzed s taw io n y  model 

możemy trak tow ać  jako  d o s ta te c z n ie  dobrze dopasowany do danych .

W c e lu  ro z s trz y g n ię c ia  t e j  k w e s ti i  do modelu w prow adziliśm y 

dodatkowe zm ienne, w y raża jące  e fe k ty  in te r a k c y jn e .  Zmiennych 

ta k ic h  n a leż y  wprowadzić p ię ć .  Odpowiadają one iloczynom  

Wi x P , to  j e s t  poszczegó lnych  zmiennych pomocniczych i  p ł c i .
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Po uw zg lęd n ien iu  w modelu ta k ż e  i  ty c h  zmiennych p ro p o rc ja  

w y ja śn io n e j w a r ia n c j i  w z ro sła  z 24 ,003  do 24,190%, a w ięc 

w z ro s t można uznać za p o m i ja ln y \  Obserwowana n iejednakow ość 

ró ż n ic  zarobków  mężczyzn i  k o b ie t  o poszczeg ó ln y ch  poziom ach 

w y k sz ta łc e n ia  n ie  ma w ięc i s to tn e g o  wpływu Ra c a ło ś ć  zw iązku .

S y tu a c ja ,  w k tó r e j  n ie  z ach o d z i ko n ieczn o ść  wprowadzenia 

do n o d e lu  e fek tów  in te ra k c y jn y c h , j e s t  d la  badacza zawsze ko­

r z y s tn a .  Pozwala bowiem na w y d z ie le n ie  sam odzielnego  wpływu 

każdego z p red y k to ró w , p rz e z  co badany u k ła d  pow iązań między 

zmiennymi można p rz e d s ta w ić  w p r z e j r z y s ty  sp o só b . Łączny 

wpływ w y k sz ta łc e n ia  i  p ł c i  na z a ro b k i wyraża s i ę  w ie lk o ś c ią  

24,0% (R ^ .y p ) . J e ż e l i  od w ie lk o ś c i  t e j  odejmiemy p ro p o rc ję  

w a r ia n c j i  zarobków w y jaśn io n ą  je d y n ie  p rz e z  zmienną „p łeć "  

(18,3% -  zob . ta b e la  2 .2 .6 ) ,  to  o trzym ana ró ż n ic a  -  równa 

5,7% -  in fo rm u je  nas o s i l e  o d d z ia ły w an ia  w y k sz ta łc e n ia  na 

z a ro b k i p rz y  wyłączonym wpływie p i c i  (w zór 2 . 2 . 1 ) .  Porównu­

ją c  t ę  w ie lk o ść  z w a r to ś c ią  w spó łczynn ika  k o r e l a c j i  w ie lo r a -  
2

k i e j  Ry.W o k re ś lo n ą  d la  m odelu, w Którym w y k sz ta łc e n ie  by ło  

jedynym predyk to rem  (* 6 , 9%), dochodzim y do w niosku, że 

w y k sz ta łc e n ie  i  p łe ć  o d d z ia łu ją  na z a ro b k i w zg lędn ie  n ie z a le ż ­

n ie  od s i e b i e .  R óżnice w zarobkach  osób o poszczegó lnych  po-

^Dodanie do rów nania r e g r e s j i  zmiennych in te ra k c y jn y c h  j e s t  
równoważne wprowadzeniu do modelu p ię c iu  dodatkowych wolnych 
param etrów . Po uw zg lęd n ien iu  tego  f a k tu  model z in t e r a k c j a ­
mi o k azu je  s i ę  n ie c o  g o rz e j dopasowany do danych , n iż  model 
bez i n t e r a k c j i .  W artośc i skorygowanego (a d ju s te d )  w spółczyn­
n ik a  k o r e l a c j i  w ie lo r a k ie j  w yn iosły  odpow iednio: R g ^  = 23,153% 
d la  modelu z in te ra k c ja m i i  Rg^j = 23,439% d la  modelu bez 
i n t e r a k c j i .
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zicm ach w y k sz ta łcen ia  je d y n ie  częściow o mogą być w y jaśn io n e  

p o p rzez  f a k t ,  że  kompozycja ze w zględu na p łe ć  j e s t  d la  ró ż ­

nych poziomów w y k sz ta łc e n ia  odm ienna.

P łeć  o k azu je  s i ę  p rz y  tym w ażniejszym  p redyk to rem  za ro b ­

ków n iż  w y k sz ta łc e n ie . C zysty  wpływ p ł c i  w ynosi bowiem 17,1%
2w y ja śn io n e j w a r ia n c j i  ( -  s r p  ) , n a to m ia s t c z y s ty  wpływ w y k sz ta ł­

c e n ia  je d y n ie  5,7% . Podobny w niosek otrzymam y, j e ż e l i  p rz e ­

an a lizu jem y  p rzed s taw io n e  w t a b e l i  2 .2 .5  ś r e d n ie  zarobków 

mężczyzn i  k o b ie t w z a le ż n o ś c i od o s ią g n ię te g o  poziomu 

w y k sz ta łc e n ia . R óżnica ś r e d n ic h  zarobków mężczyzn i  k o b ie t  

w c a ł e j  zb io row ośc i w ynosi 2010 z ło ty c h  i -  Bp ) ,  j e ż e l i  w y e li­

minujemy konsekw encje odmiennych rozk ładów  w y k sz ta łc e n ia  d la  

obu p ł c i .  Tymczasem ró ż n ic a  m iędzy zarobkam i osób o s k ra jn y c h  

poziom ach w y k sz ta łc e n ia  -  podstawowym i  w yzszys -  w ynosi po 

w yłączen iu  wpływu p ł c i  p r z e c ię tn ie  1836 z ło ty c h  ( -  3^; ta o e le  

2 . 2 . 6 ) .  Tak więc u p rzy w ile jo w an ie  mężczyzn pod względem za­

robków n ie  może z o s ta ć  p rzez  k o b ie ty  zniw elow ane drogą podno­

sz e n ia  w y k sz ta łc e n ia , o i l e  mechanizmy d y s t ry b u c ji  zarobków 

n ie  u leg n ą  zm ian ie .

Powyższym w nioskiem  zakończymy omawianie p rz y k ła d u , w 

którym  obok w y k sz ta łc e n ia  w modelu uw zględniony z o s t a ł  dodat­

kowi* p re d y k to r . S ta ra liśm y  s i ę  tą  d rogą  pokazać m ożliw ości 

a n a l i ty c z n e ,  ja k ie  s tw arza  badaczowi w prowadzenie w y k sz ta łc e ­

n ia  jako  zm iennej s a t e g o r ia ln e j  dc modelu lin io w e g o . S t r a t e ­

g ia  t s  pozwala oszacować 2arówno g lo b a ln y , ja k  i  c z y s ty  wpływ 

w y k sz ta łcen ia  na badane z ja w isk a , pokazać na i l e  wpływ ta n  ma 

c h a ra k te r  p o zcm y , c z y l i  stanow i pochodną n ie ró w n o śc i w d o s tę ­

p ie  do w y k sz ta łc e n ia , a ta k ż e  o k re ś l ić  zn aczen ie  w yróżnionycn 

aspektów  zróżn icow an ia edukacyjnego w k o n te k ś c ie  ic h  powiązań
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z e  zm ienną w y ja śn ian ą  i  innym i zm iennym i. M ożliw ości t e  w 

z a s a d z ie  w y czerp u ją  z a k re s  wymogów, k tó r e  powinna s p e łn ia ć  

w ieiozm iennow a m etoda a n a l i ty c z n a .  S tą d  te ż  p o s łu ż e n ie  s i ę  

modelem liniow ym  w przypadku  w y ró żn ien ia  w y k sz ta łc e n ia  jako  

zm ien n e j K a te g o r ia ln e j  można uznać za s t r a t e g i ę  w p e łn i  upraw­

n io n ą .

2 .2 .5  Metody skalow an ia  s t ru k tu r a ln e g o

P rzed s taw io n e  w 2 .2 .3  tr a d y c y jn e  metody o p e r a c jo n a l i z a c j i  

zm ienne j k a te g o r ia ln e j  w modelu liniow ym  po zw ala ją  w yrazić  

w ie le  sp o ś ró d  i s to tn y c h  aspektów  z ró żn ico w an ia  edukacy jnego . 

Jed n ak że  sposoby  t e  mają te ż  pewne o g ra n ic z e n ia .  P rzy  ic h  

w y k o rzy s tan iu  n ie  można bowiem p rz e d s ta w ić  pewnych cech  o rg a ­

n i z a c j i  i  funkcjonow an ia  system u szko lnego  w P o lsc e  -  cech  

k tó r e  w ydają s i ę  n iezw yk le  ważne. Chodzi m ianow icie o w ie lo ść  

d róg  d o jś c ia  do poszczeg ó ln y ch  poziomów w y k sz ta łc e n ia . Dla 

s z e ś c iu  w yróżnionych p e łn y ch  poziomów w y k sz ta łc e n ia  schem at 

ty c h  d róg  z o s t a ł  g r a f i c z n i e  p rzed s taw io n y  na ry c in ie  2 .2 .1 .

Na p rz y k ła d  w y k sz ta łc e n ie  ś r e d n ie  zawodowe można uzyskać 

k s z ta łc ą c  s i ę  po sz k o le  podstawowe.! w technikum  bądź w liceum  

zawodowym (ś c ie ż k a  oznaczona na r y c in ie  2 .2 .1  numerem 2 ) ,  le c z  

można j e  rów nież o s ią g n ą ć  kończąc sz k o łę  z a sa d n ic z ą  zawodową, 

a n a s tę p n ie  ś r e d n ią  sz k o łę  zawodową na podbudowie ( ś c ie ż k i  

o num erach 1 1 5 ) .

Pozostańmy p rzy  p rz y k ła d z ie  zw iązku w y k sz ta łc e n ia  z za­

robkam i i  ro zp a trzm y , na czym po lega  sygnalizow any  tu  p rec lem . 

Przypuśćm y, że  i n t e r e s u j e  nas j a k i  p rz e c ię tn y  p r z y r o s t  za ro d ­

ków wywołuje podw yższenie w y k sz ta łc e n ia  p rz e z  je d n o s tk ę , to
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Schemat d róg  d o jś c ia  do s z e ś c iu  w yróżnionych 
p e łn y ch  poziomów w y k sz ta łc e n ia

R ycina 2 .2 .1
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znaczy  ukończen ia  dodatkow ej sz k o ły  ponad t ą ,  k tó r ą  d o ty ch czas 

u k o ń c z y ła . Dla k ażd e j z p rzed s taw io n y ch  na schem acie ś c ie ż e k  

łą c z ą c y c h  p o szczeg ó ln e  poziomy w y k sz ta łc e n ia  ch c ie lib y śm y  więc 

u zy sk ać  oszacow anie w ie lk o ś c i zarobków , o k tó rą  p r z e c i ę tn i e  

u le g a j ą  one zm ian ie  w zw iąznu z p rzebyciem  d an e j ś c i e ż k i .  

N ie s te ty  o trzy m an ie  ty c h  oszacowań p rz y  p o s łu ż e n iu  s i ę  tr a d y ­

cy jnym i aetodam i c p e r a c jo n a l i z a c j i  zm iennej k a te g o r ia in a j  w 

modelu liniow ym  n ie  j e s t  m ożliw e, w prowadzając do modelu 

w y k sz ta łc e n ie  o s z e ś c iu  w yróżnionych k a te g o r ia c h  mamy bowiem 

dc d y sp o z y c ji je d y n ie  p ię ć  zmiennych pom ocniczych, k tórym i 

możemy posłużyć  s i ę  w c e lu  w yrażen ia  in te r e s u ją c y c h  nas ró ż n ic  

m iędzy poziomami w y k s z ta łc e n ia .  Tymczasem uw zględnionych na 

schem acie  ś c ie ż e k  j e s t  d z ie s ię ć .

Zwróćmy uwagę, że oszacow ania ró ż n ic  zarobków w iążących 

s i ę  2 p rzebyciem  n ie k tó ry c h  ś c ie ż e k  o trzym aliśm y  w pop rzedn io  

an a lizo w ary cn  m odelach. Na p rzy k ład  ró ż n ic ę  d la  ś c ie ż k i  o 

num erze i  u zy sk a liśm y  s to s u ją c  metodę skalow an ia  z e ro - je d y n k o - 

w egc. Z o s ta ła  ona podana w t a b e l i  2 .2 .2  i  odpowiada zm iennej 

pom ocniczej . jed n ak ż e  w ramacn jed n eg o , wspólnego modelu 

n ie  j e s t  możliwe o trzy m an ie  w podobny sposób oszacowań d la  

w sz y s tk ic h  d z ie s ię c iu  ś c ie ż e k , poniew aż ic h  l ic z b a  przew yższa 

l i c z b ę  zmiemiych ^pom ocniczych. Tymczasem u zy sk an ie  ta k ie g o  

r e z u l t a t u  j e s t  n ie z b ę d n e , o i l e  ró ż n ic e  w zarobkach  zw iązane 

z poszczególnym i śc ieżk am i chcemy porównać ze w zględu na ic h  

zn a c z e n ie  w k o n te k śc ie  c a ło ś c i  zw iązku w y k sz ta łc e n ia  z za ro b ­

kam i, bądź te ż  gdy n iezb ęd n e  j e s t  wprowadzenie do modelu 

dodatkow ych zmiennych k o n tro lu ją c y c h  te n  zw iązek (np . zmien­

n e j „ p łe ć " ) .
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P o n iż e j podejmiemy próbę ro z w ią z a n ia  p rzedstaw ionego  

prob lem u . Skonstruu jem y m odel, k tó r y  um ożliw i oszacow anie 

żądanych param etrów  d la  w szy s tk ich  d z ie s ię c i u  ś c ie ż e k .  N astęp ­

n ie  wykażemy, że model s p e łn ia  fo rm a ln e  wymogi obow iązu jące  

p rz y  wprowadzaniu zm iennej k a te g o r ia ln e j  do rów nania r e g r e s j i ,  

p rz e z  co wymagana i n t e r p r e t a c j a  param etrów  z o s ta je  zapew niona. 

Rozważania z i lu s t ru je m y  przykładem  em pirycznym , dotyczącym  

-  ta k  ja k  w poprzednim  p o d ro z d z ia le  -  zw iązku zarobków z 

w ykszta łcen iem  p rzy  u w zg lęd n ien iu  n ie jednakow ych o s ią g n ię ć  

edukacyjnych  mężczyzn i  k o b ie t .

Zastosowane ro zw iązan ie  stanow ić  b ęd z ie  p rz y k ła d  m etody, 

k tó rą  nazwiemy skalow aniem  s tru k tu ra ln y m . I s t o t a  metod n a le ­

żących  do t e j  grupy po lega  na tym, że  p o zw ala ją  w yróżnić n ie  

ty lk o  d y sty n n ..je  między wyróżnionym i poziomami w y k s z ta łc e n ia , 

le c z  ta k ż e  pewne sp e c y f ic z n e  pow iązan ia  między tym i poziom ami, 

w yn ikające  z zasad  o r g a n iz a c j i  system u szk o ln eg o . Oprócz 

metody obecn ie  om aw ianej, pod kon iec  p o d ro z d z ia łu  wskażemy 

ta k ż e  na inne metody skalow an ia  s t r u k tu r a ln e g o .

Pierwszym zab ieg iem , niezbędnym do skonstruow an ia  żąda­

nego modelu, j e s t  p rz e d e f in io w a n ie  zm iennej „ w y k sz ta łc e n ie " . 

O kreślim y j ą  jako  o s t a tn i ą  ś c ie ż k ę  (z e  schem atu 2 .2 .1 ) ,  p rz e ­

b y tą  podczas k a r ie ry  ed u k acy jn e j je d n o s tk i .  Wprowadźmy d o d a t­

kową w artość  t e j  zm iennej d la  o znaczen ia  o sób , k tó re  zakoń­

cz y ły  sw oje k a r ie ry  edukacyjne na ukończen iu  szk o ły  podstaw o­

w ej. W te n  sposób nowo utw orzona zmienna p rz y b ie ra  11 w a rto ś­

c i ,  s tanow iąc d la  rozpatryw anego z b io ru  osób o pe łnych  p o z io ­

mach w y k sz ta łcen ia  k la s y f ik a c ję  kom pletną i  ro z łą c z n ą . M ożli­

we s t a j e  s i ę  więc w prowadzenie j e j  do modelu p rzy  pomocy d z ie ­

s i ę c iu  zmiennych pom ocniczych.
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P o z o s ta je  do r o z s t r z y g n ię c ia  k w e s tia  ta k ie g o  w yskalow ania 

w a r to ś c i  ty c h  zm iennych, aby odpow iadające  im p aram etry  równa­

n ia  r e g r e s j i  w y raża ły  ró ż n ic e  zarobków zw iązane z p o szczeg ó l­

nymi śc ieżk am i ze  schem atu  2 .2 .1 .  W tym c e lu  u s ta lm y  w sch e­

m acie pewne c i ą g i  bazowe prow adzące do ty c h  poziomów w y k sz ta ł­

c e n ia ,  po k tó ry c h  możliw e j e s t  d a ls z e  k s z t a łc e n i e .  Przyjm ijm y 

jak o  c i ą g i  bazowe ś c i e ż k i  oznaczone numerami 1, 2 , 3 i  6 . 

Z abieg  te n  pozw ala na jednoznaczne o k re ś le n ie  p rz e b ie g u  k a r i e ­

ry  ed u k acy jn e j p o p rz e d z a ją c e j każdą ze ś c ie ż e k  sy s tem u . Na 

p rz y k ła d , j e ś l i  po ukończen iu  ś r e d n ie j  sz k o ły  zawodowej je d ­

n o s tk a  u z y sk a ła  w y k sz ta łc e n ie  w yższe (p rz e b y ła  śc ie ż k ę  9 ) ,  

to  przyjm ujem y, że do w y k sz ta łc e n ia  ś re d n ie g o  zawodowego 

d o sz ła  ś c ie ż k ą  numer 2 , ponieważ ś c ie ż k a  ta  s tanow i e lem ent 

ciągów  bazowych. P odobn ie , j e ś l i  je d n o s tk a  zakończy ła  k a r ie ­

r ę  edukacy jną  uzyskaniem  w y k sz ta łc e n ia  wyższego po po m atu ra l­

nym (ś c ie ż k a  1C to  w j e j  przypadku przyjm ujem y, że w y k sz ta ł­

c e n ie  pom atu ra lne  u z y sk a ła  po liceum  ogó lnokszta łcącym  

( ś c ie ż k i  bazowe 3 i  6 ) .

N ależy zazn aczy ć , że  dokonane u s t a le n i a  mają w y łączn ie  

c h a r a k te r  a n a l i ty c z n y  i  celem  ic h  j e s t  um ożliw ien ie  jed n o ­

znacznego zakodowania in fo rm a c ji  c o sobach , k tó re  zakończyły  

k a r ie r y  edukacyjne na p r z e j ś c iu  d an e j ś c i e ż k i .  Mogą być 

p rz e z  to  ro z b ie ż n e  z rzeczyw istym  p rzeb ieg iem  dotychczasow ej 

k a r i e r y .  J e ś l i  badany ukończył sz k o łę  pom atu ra lną  po liceum  

o g ó lnoksz ta łcącym  ( ś c ie ż k a  6 ) ,  le c z  w y k sz ta łc e n ie  ś re d n ie  

o g ó ln o k s z ta łc ą c e  zdobył k s z ta łc ą c  s i ę  n a jp ie rw  w szk o le  zasad ­

n ic z e j  zawodowej, a potem w liceum  ogó lnoksz ta łcącym  na podbu­

dowie ( ś c ie ż k i  1 i  4 ) ,  to  w jeg o  przypadku rów nież przyjm iem y, 

że w y k sz ta łc e n ie  ś r e d n ie  u z y sk a ł w liceum  ogó lnokszta łcącym  

po sz k o le  podstawowej (ś c ie ż k a  3 ) .  J a k  jed n ak  łatw o zauważyć.
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wprowadzone „ za fa łszo w an ia "  posiadanych  in fo rm a c ji  n ie  mają 

tu  żadnego zn aczen ia  m ery to rycznego , poniew aż w konstruowanym 

modelu ab strahu jem y  od ro d z a ju  u p rz e d n ie j  k a r i e r y  s z k o ln e j ,  

o g ra n ic z a ją c  z a in te re so w a n ia  je d y n ie  do o s t a tn i o  p r z e b y te j  

ś c i e ż k i .  J e ś l i  c h c ie lib y śm y  uw zględnić  w modelu p e łn y  p rz e ­

b ie g  k a r ie r y  e d u k a c y jn e j, to  model pow in ien  z o s ta ć  s k o n s tru ­

owany w inny  sposób , co przedstaw im y pod kon iec  tego  ro z d z ia łu .

U s ta le n ie  ciągów  bazowych um orliw ia  o k re ś le n ie  zasad y  

o p e r a c jo n a l i z a c j i  o s ta tn io  p rz e b y c e j ś c ie ż k i  p rz y  pomocy w ar­

to ś c i  d z ie s ię c iu  zmiennych pom ocniczych *'^Q. P rz y j­

miemy, że zmienne t e  odpow iadają kolejnym  ścieżkom  zg o d n ie  z 

oznaczen iam i na schem acie 2 .2 .1 ,  to  znaczy  zmienna ś c ie ż c e

o numerze 1, zmienna ś c ie ż c e  o numerze 2 i t d .  W o p e r a c j i

skalow an ia  posłużymy s i ę  ty lk o  dwiema w a rto śc iam i zmiennych 

pom ocniczych: 0 i  1 , zaś  sposób p rz y p is a n ia  ic h  poszczególnym  

badanym j e s t  bardzo p r o s ty .  J e ś l i  badany p rz e b y ł daną ś c ie ż k ę , 

p rzyp isu jem y  mu 1 jak c  w arto ść  zm iennej pom ocniczej odpowiada­

j ą c e j  d an e j ś c ie ż c e ,  z aś  0 w tedy, gdy a a n e j ś c ie ż k i  n ie  p rz e ­

b y ł .  N ależy p rzy  tym p am ię tać , i e  j e ś l i  badany p rz e b y ł w ięce j 

n iż  jed n ą  ś c ie ż k ę , to  w sz y s tk ie  ś c ie ż k i  p o p rz e a z a ją c e  o s t a tn i ą  

muszą stanow ić  e lem en ty  ciągów  bazowych. Na p rz y k ła a , j e ś l i  

badany ukończył sz k o łę  pom atu ra lną  po ś r e d n ie j  o g ó ln o k s z ta łc ą ­

c e j ,  to  przypiszem y mu w artość  1 na zmiennych pom ocniczych 

" 3  ^ *6' 0 P o z o s ta ły c h  zm iennych. J e ś l i  d la  odmiany

ukończył liceum  o g ó ln o k sz ta łc ą c e  po s z k o le  z a sa d n ic z e j zawodo­

w e j, tc  otrzyma w a r to ś c i  1 na zmiennych i  .  J e ś l i

ukończy ł ty lk o  szk o łę  z a sa d n ic z ą , zmienna p rzy jm ie  war­

to ś ć  1 , zaś  p o z o s ta łe  zm ^nne 0 . Osoby, k tó re  k a r i e r ę  eduka­

c y jn ą  zakończyły  na s r i o l e  podstaw ow ej, o trzy m a ją  w a rto ść  0 

d la  w szy stk ich  zmiennych pomocniczych (n ie  p rzeb y ły  one żad n e j

30^
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Schemat kodowania w arto śc i zmiennych pomocniczych 
w za le żn o śc i oó drogi d o jśc ia  do o s iągn ię tego  

poziomu w ykszta łcen ia

Numer
ś c i e ż k i  na Uzyskany 
schem acie  poziom 
2 .2 .1  w y k sz ta łc e n ia *1 *2

Zmienne 

*3 *4 *5

pom ocnicze 

*6 ^7 *8 ^9 w*10

- Podstawowe 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 Z asadn icze  zawodowe 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0

2 Ś red n ie  zawodowe po 
sz k o le  podstawow ej 0 1 0 0 0 0 0 0 0 0

3 Ś red n ie  ogólno­
k s z ta łc ą c e  po szko­
l e  podstawowej 0 0 1 0 0 0 0 0 0 0

4 Ś red n ie  ogó lno­
k s z ta łc ą c e  po zasad ­
n ic z e j  zawodowej 1 0 0 1 0 0 0 0 0 0

5 Ś red n ie  zawodowe po 
z a sa d n ic z e j zawodowej 1 0 0 0 1 0 0 0 0 0

6 Pom aturalne po 
ś r e d n ie j  ogó lno­
k s z ta łc ą c e j 0 0 1 0 0 1 0 0 0 0

7 Pom aturalne po 
ś r e d n ie j  zawodowej 0 1 0 0 0 0 1 0 0 0

8 Wyższe po ś r e d n ie j  
o g ó ln o k s z ta łc ą c e j 0 0 1 0 0 0 0 1 0 0

9 Wyższe po ś r e d n ie j  
zawodowej 0 1 0 0 0 0 0 0 1 0

10 Wyższe po sz k o le  
p o m atu ra ln e j 0 0 1 0 0 1 0 0 0 1
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z zaznaczonych na schectac ie  ś c i e ż e k ) .  P ełny  schem at p r z y p i­

s a n ia  w a r to ś c i zmiennym pomocniczym d la  w sz y s tk ic h  je d e n a s tu  

w yróżnionych s y tu a c j i  zam ieszczam y w t a b e l i  2 .2 .7 .

Przed wprowadzeniem zmiennych , . . . ,  do rów nania

r e g r e s j i  n a le ż y  w ykazać, że  s p e łn ia j ą  one fo rm alny  wymóg mo­

d e lu ,  jak im  j e s t  l in io w e  n ie sk o re io w a n ie  wprowadzanych zmien­

nych . Wymóg te n  j e s t  s p e łn io n y , j e ś l i  rz ą d  kolumnowy m ac ie rzy  

m acie rzy  w a r to ś c i  skalow ych ( t a b e la  2 .2 .7 )  j e s t  równy l i c z b i e  

w yróżnionych zmiennych (T h e il  1979: 1 2 9 ). W naszym przypadku  

w łasność  t a  z ac h o d z i, co ła tw o  w ykazać. M acierz o trzym ana 

po w y k re ś len iu  w t a b e l i  2 .2 .7  najw yższego  w ie rsza  (s k ła d a  s i ę  

on z samych z e r )  j e s t  m ac ie rzą  t r ó jk ą t n ą ,  p rz e z  co j e j  wyznacz­

n ik  j e s t  równy ilo czy n o w i elem entów na p rz e k ą tn e j g łó w n e j.

Na p rz e k ą tn e j g łów nej z n a jd u ją  s i ę  zaś  same je d y n k i , c z y l i  

w yznacznik j e s t  n ieze ro w y . W r e z u l t a c i e  rz ąd  kolumnowy m acie­

rz y  w a r to ś c i  skalow ych j e s t  równy 10, p rz e z  co p a ram etry  rów­

n an ia  r e g r e s j i  mogą być oszacow ane.

Przedstawmy te r a z  drugą w łasność zastosow anego sposobu 

skalow ania w a r to ś c i zmiennych pom ocniczych, k tó ra  p o leg a  na 

tym, iż  u k ład  d z ie s ię c iu  wprowadzonych zmiennych zaw iera  

w sz y s tk ie  in te r a k c je  d rug iego  i  w yższych rzędów., Zauważmy 

bowiem, że j e ś l i  dwie dowolne zmienne przemnożymy p rz e z  s i e b i e ,  

to  alDo otrzymamy kolumnowy w ektor z e r  ( c z y l i  s t a ł ą ) ,  a lb o  

jedną z ty c h  zm iennych. Własność t a  j e s t  re z u l ta te m  u s t a le n i a  

pewnych ś c ie ż e k  jak c  oazowych. P rzyjm ijm y bowiem, że w modelu 

d o p u śc iliśm y  dodatkowo, aby w y k sz ta łc e n ie  wyższe po średn im  

zawodowym (śc ie ż k a  9) można było uzyskać drogą prow adzącą 

p rzez  sz k o łę  za sad n iczą  zawodową ( ś c ie ż k i  1 1 5 ) .  S y tu a c ję  

t ę  n a le ż a ło b y  wprowadzić do t a b e l i  2 .2 .7  d o p isu ją c  je s z c z e
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jeden  w ie rsz , zaw iera jący  jedynki w przypadku zmiennych W1, 

W3 i  W9 . Obecnie przemnożenie p rzez  s ie b ie  dowolnej pary 

spośród tych  trz e c h  zmiennych wprowadzi dodatkową zmienną 

in te ra k c y jn ą , k tó ra  j e s t  niesprow adzalna do zmiennych 

W1, ..., W10 (n ie  może zostać  przedstaw iona jako ich  kombi­

n a c ja  lin io w a ) .

Zaw ieranie p rzez  dany zestaw  zmiennych pomocniczych 

w szystk ich  zmiennych in te rak cy jn y ch  stanow i w ogólnym przy­

padku warunek konieczny addytywności modelu. Oznacza to ,  że 

otrzymane w arto śc i przewidywane zarobków s ą  r ó w n e  

średnim  zarobków d la  osób o danej kom binacji w arto śc i zmien­

nych pomocniczych. Oznaczmy przez Y  ̂ ś red n ią  zarobków osób 

kończących k a r ie rę  edukacyjną przebyciem i - t e j  ś c ie ż k i,  zaś 

przez ś red n ią  zarobków osób o w ykształcen iu  podstawowym.

Dla je d en a stu  s y tu a c j i  opisanych w ta b e l i  2 .2 .7  otrzymamy 

n as tęp u jące  równania r e g r e s j i

Y. - B,

Ÿi  * B. ,  H,,

^2 *  ^  ^2
Ÿ. - B„ + B-3 0 3

Ÿ4 * B. + S., +

Y, .  S . + S, +

^6 * B̂  + + Bg

Y? * ^  + 3.  + B^

Ÿg . B̂  + B̂  3g
Yg .  + B2 + ^9

Ÿ 10  *  + B .  + Bg + B10
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R ozw iązując podany u k ła d  równań ła tw o  przekonam y s i ę ,  że 

w sp ó łczy n n ik i 3^ w y raża ją  ró ż n ic e  zarobków o só b , k tó r e  daną 

ś c ie ż k ę  p rz e b y ły , względem osób , k tó r e  za trzy m a ły  s i ę  o je d e n  

s z c z e b e l n i ż e j .  Na p rz y k ła d  z dwóch p ie rw szy ch  równań w ynika, 

że  B.j a- -  Yp , c z y l i  w arto ść  n ies tandaryzow anego  w spół­

czynn ika  r e g r e s j i  odpow iadająca zm iennej pom ocniczej 

( ś c ie ż c e  1) równa j e s t  ró ż n ic y  ś re d n ic h  zarobków osób o 

w y k sz ta łc e n iu  zasadniczym  zawodowym o ra z  osób o w y k sz ta łc e n iu  

podstawowym. O k reśla  w ięc , z jak im  w zrostem  zarobków w iąże 

s i ę  p rz e b y c ie  ś c ie ż k i  oznaczone j w schem acie  2 .2 .1  numerem 1 .

Zastosow any sposób skalow an ia  um ożliw ia w ięc o trzym an ie

żąd an e j i n t e r p r e t a c j i  d la  n ies tan d ary zo w an y ch  w spółczynników

r e g r e s j i  .  U stalm y obecn ie  i n t e r p r e t a c j ę ,  ja k ą  mają odpo-
2w iad a ją ce  im w sp ó łczy n n ik i k o r e l a c j i  c zę śc io w e j s r ^  .  Zgodnie 

z p rzed s taw io n ą  w 2 .2 .3  d e f i n i c j ą ,  w a rto ść  teg o  w spó łczynn ika  

j e s t  równa w ie lk o ś c i ,  o ja k ą  zm n ie jsza  s i ę  w y jaśn iona  w arian ­

c ja  zarobków , po u s u n ię c iu  dane j zm iennej pom ocniczej z modelu 

(wzór 2 . 2 . 8 ) .  Przypuśćm y, że  z modelu u sunę liśm y  zm ienną Wg.

W te n  sposób osoby , k tó r e  ukończy ły  liceu m  o g ó ln o k s z ta łc ą c e  po 

sz k o le  podstawow ej o ra z  osoby , k tó re  ukończy ły  sz k o łę  pomatu­

r a ln ą  po ś r e d n ie j  o g ó ln o k s z ta łc ą c e j n ie  z o s ta n ą  w modelu ro z ­

ró żn io n e  (z o b . w a r to ś c i  skalow e w t a b e l i  2 .2 .7 ) .  Otrzymujemy 

w te n  sposób odpowiedź na p y ta n ie ,  o i l e  zm n ie jszy łab y  s i ę  

s i ł a  zw iązku między w ykszta łcen iem  a zarobkam i w c a ł e j  z b io ro ­

w o śc i, gdyby daną d y s ty n k c ję  w modelu pom inąć, c z y l i  osoby o 

w y k sz ta łc e n iu  średnim  o g ó lnoksz ta łcącym  i  pomaturalnym o s ią g ­

n ę ły b y  t ę  samą p rz e c ię tn ą  wysokość zarobków .

Z ilu s tru jm y  n asze  rozw ażania  m a te ria łem  empirycznym. W 

t a b e l i  2 .2 .8  p rzedstaw iam y w a rto ś c i param etrów  rów nania r e g r e -
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Param etry równania r e g r e s j i  zarobków względem w ykształcen ia 
i  p łc i  uzyskane poprzez zastosow anie schematu 

skalow ania s tru k tu ra ln e g o

Re z
Numer Porównywane ^ uwzględnieniem uw zględnienia
ś c ie ż -  poziomy a c e n n e j  p łeć  zmiennej płeć
k i w ykształcen ia n^ 3^ s r^  3^ s r^

T abela  i ł .  2#8

Nume
śc ie
k i

:r Porównywane 
iż- poziomy 

w ykształcen ia

Z uwzględnieniem 
zm iennej p łeć

Bez
uw zględnienia 
zmiennej płeć

" i Bi T ? Bi s r '

- Podstawowe 268

1 Zasadnicze zawodowe 
po podstawowym 213 705 1,3% 1098 3,3%

2 Średnie zawodowe 
po podstawowym 105 1024 1,8% 884 1,4%

'
Średnie ogólno­
k sz ta łcąc e  po 
podstawowym 66 606 0,4% -104 0,0%

4 Ś rednie ogólno­
k sz ta łc ą c e  po 
zasadniczym 4 556 0,0% -438 0,0%

5 Ś rednie zawodowe 
po zasadniczym 44 142 0,0% 169 0,0%

6 Pomaturalne po 
średnim  ogólno­
kształcącym 25 -29 0,0* 386 0,1%

7 Pomaturalne po 
średnim zawodowym 7 -1575 0,4% -1089 0,2%

8 Wyższe po średnim 
ogólnokształcącym 50 1204 0,9% 1660 1,8%

9 Wyższe po średnim 
zawodowym 24 666 0,2% 1055 C,5%

10 Wyższe po 
pomaturalnym 10 1781 0,5% 1168 0,2%

P roporcja w a ria n c ji w yjaśnionej siw * 6,0% tt% 7,1%

Nota: Źródło danych podane w ta b e l i  2 .2 .1 .  N -  8 l6 .

** L iczba o sób , k tó re  zakończy ły  k a r i e r ę  ¿aukacy jną  przebyciem  
d an e j ś c i e ż k i .
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s j i  otrzym ane p rzy  zasto so w an iu  pow yższej metody sk a lo w a n ia . 

Model obejm uje analizow ane w c z e śn ie j dane do ty czące  zw iązku 

w y k sz ta łc e n ia  z zarobkam i, p rz y  k o n t r o l i  n iejednakow ych o s ią g ­

n ię ć  edukacyjnych mężczyzn i  k o b ie t  (d la  porów nania p r z e d s ta ­

wiamy ta k ż e  w a r to ś c i  w spółczynników  uzyskane oez u w zg lęd n ie n ia  

t e j  zm iennej k o n t r o ln e j ) .  W arto śc i w spółczynników  3^ in f o r ­

mują n a s ,  że podw yższenie w y k sz ta łc e n ia  o je d e n  s z c z e b e l powo­

d u je  na ogó ł p r z e j ś c i a  do grupy o p r z e c i ę tn i e  w yższych z a ro b ­

kach . Z ależność t a  n ie  j e s t  jed n ak  bezw yjątkow a, gdyż n ie k tó ­

re  w sp ó łczy n n ik i są  u jem ne. Ma to  m ie jsce  w p rzypadku

ukończen ia  sz k o ły  p o m a tu ra ln e j po liceu m  o g ó lnoksz ta łcącym  

bądź po ś r e d n ie j  sz k o le  zawodowej. O bie t e  s y tu a c je  obejcmtją 

jed n ak  n ie w ie lk ą  p ro p o rc ję  o sób , to t e ż  n ie  one d ecydu ją  o s i l e  

obserwowanego związku m iędzy w yksz ta łcen iem  a zarobkam i. N aj­

w iększe  zn aczen ie  ma poć tym względem ukończen ie  ś r e d n ie j
2

sz k o ły  zawodowej po sz k o le  podstawow ej ( s ^  * 1 ,8 6 ) c ra z  

ukończen ie  szk o ły  z a sa d n ic z e j zawodowej ( s r^  *= 1,3% ). 2 p rz?

byciem  ty ch  śc ie ż e k  system u w iąże s i ę  znaczący  w z ro st p rz e ­

c ię tn y c h  zarobków . Zauważmy p rzy  tym , iż  n ie  j e s t  to  w z rc s t 

bezw zględnie  na jw yższy . Wyższe w a r to ś c i w spółczynników  B  ̂

obserwujemy bowiem d la  stud iów  w yższych ukończonych pc sz k o le  

p o m atu ra ln e j (B^p -  1781 z ł )  bądź po liceum  ogó lnoksz ta łcącym  

(Bg -  1204 z ł ) ,  le c z  ś c ie ż k i  t e  p rzech o d z i stosunkowo n ie w ie l­

ka p rc p o rc ja  ogółu o só b .

Proponowany sposób p rz e d s ta w ie n ia  w modelu s t r u k tu r y  

o rg a n iz a c y jn e j system u szko lnegc p o siad a  s z e re g  z a l e t ,  w s to ­

sunku dc trad y cy jn y ch  metod skalow an ia  zm iennej k a te g o r ia ln e j  

w modelu liniow ym . P rzede w szystkim  zapewnia u ży teczn ą  m eryto­

ry c z n ie  i n t e r p r e ta c ję  współczynnikom  k o r e l a c j i  c zę śc io w e j s r t  ,
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I c h  w a r to ś c i  w iążą s i ę  bowiem z elem en tarnym i zmianami 

w y k s z ta łc e n ia ,  to  znaczy  odpow iadają  p rz e jśc io m  pomiędzy 

je g o  są s ia d u ją c y m i poziom am i. Powróćmy do p rzy k ład u  modelu 

sk a lo w an ia  zera-jedynkow ego  z uw zględnien iem  zm iennej „ p łe ć " , 

p rzed s taw io n eg o  w t a b e l i  2 .2 .6 .  N ajw iększa  w arto ść  w spół­

czy n n ik a  k o r e l a c j i  c z ę śc io w e j w iąże s i ę  ze zm ienną pom ocniczą 

, k tó r a  r e la ty w iz u je  osoby o w y k sz ta łc e n iu  wyższym w s to ­

sunku do osób o w y k sz ta łc e n iu  podstawowym. Jednakże  te z a ,  

i ż  w skazana d y s ty n k c ja  s tan o w i o i s t o c i e  zw iązku zarobków z 

w y k sz ta łcen iem  by łaby  b a n a ln a , gdyż tw ie r d z i  s i ę  tu  je d y n ie , 

że  zw iązek  j e s t  wyznaczony p rz e z  r o z p ię to ś ć  zarobków pomiędzy 

najw yższym  i  n a jn iż szy m  poziomem w y k s z ta łc e n ia .  Wynik te n  

n ic  n ie  mówi na te m a t s t r u k tu r y  zw iązku , to  znaczy ja k i e  j e s t  

je g o  n a tę ż e n ie  w p o szczeg ó ln y ch  o b sz a ra c h  zm ienności w y k sz ta ł­

c e n ia .

Z naczn ie  b a r d z ie j  m ery to ry c zn ie  u ży tec zn y  o b raz  ro z p a try ­

wanego zw iązku p rz e d s ta w ia ją  w sp ó łczy n n ik i k o r e l a c j i  c z ę ś c io ­

w ej zam ieszczone w t a b e l i  2 .2 .8 .  R o zp ię to ść  zarobków pomiędzy 

najw yższym  i  n a jn iż szy m  poziomem w y k sz ta łc e n ia  z o s ta ła  tu  

zdekomponowana na p rz y r o s ty  zw iązane z przechodzeniem  k o le j ­

nych s z c z e b l i  w sy s te m ie  szkolnym . P o zw o liło  to  s tw ie rd z ić ,  

że  g lo b a ln a  s i ł a  zw iązku wyznaczona j e s t  p rzed e  w szystkim  

p rz e z  ró ż n ic e  w zaro b k ach  odpow iadające ukończen iu  s z k ó ł 

sz c z e b la  ponadpodstawow ego. J e s t  to  KonseKwencją f a k tu ,  że 

w tym o b sza rze  lo k u je  s i ę  w iększość s y t u a c j i  zakończen ia  ka­

r i e r y  ed u k acy jn e j w naszym sp o łe c z e ń s tw ie . Wniosek te n  ła tw o 

otrzymamy z e s ta w ia ją c  w a r to ś c i w spółczynników  k o r e l a c j i  

c z ę śc io w e j z odpow iadającym i im różn icam i zarobków (w spół­

c z y n n ik i ) o raz  lic z e b n o śc ia m i osób kończących K arie ry
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edukacyjne przebyciem poszczególnych śc ieżek  systemu (w ta b e l i  

2 .2 .8  lic ze b n o śc i n^ ) .

Proponowany spcsób p rzedstaw ien ia  k s z ta ł tu  systemu sz k o l­

nego w modelu liniowym n ie  j e s t  rzecz  jasna jedyną metodą 

skalow ania s tru k tu ra ln e g o . Łatwo wskazać p ro s te  m odyfikacje 

p rzedstaw ionej metody. Jedna z ta k ic h  możliwości zam ieszczo­

na z o s ta ła  na ry c in ie  2 .2 .2 .  Szkołę zasadniczą zawodową i  

pom aturalną wyodrębniono v p o s ta c i odgałęz ień  od to ru  podsta­

wowego, prowadzącego od szkoły  podstawowej, poprzez szko łę  

ś red n ią  do studiów wyższych. Zasady utw orzenia zmiennych po­

mocniczych są ana log iczne do opisanych poprzednio . Zwróćmy 

uwagę, że schemat przebiegu  k a r ie r  sk łada s ię  w t e j  s y tu a c j i  

w yłącznie z ciągów bazowych.

Inna możliwość polegałaby  na uw zględnieniu w modelu 

w szystk ich  możliwych przebiegów k a r ie r  edukacyjnych. W tym 

u ję c iu  dwie osoby, k tó re  te n  sam poziom w ykształcen ia uzyskały  

k sz ta łcąc  s ię  uprzednio w różnych szkołach  (np. wyższe po 

liceum i  wyższe po technikum ), zo s ta ły b y  za liczone  do różnych 

k a te g o r i i .  Operacja skalowania po legałaby  na dokonaniu po­

d z ia łu  w szystkich badanych ze względu na wyróżnione rodza je  

k a r ie r ,  a nas tępn ie  wyspecyfikowaniu zróżnicowania rodzajów 

k a r ie r  przy pomocy je d n e j z tradycyjnych  metod skalow ania. 

S zczególnie użyteczna pod tym względem wydaje s ię  metoda ska­

lowania kontrastow ego. Pozwala ona bowiem na wprowadzenie 

pewnego ogólnego podzia łu  k a r ie r  edukacyjnych (np. według 

szczebla opuszczenia systemu szko lnego ), a w ramach wyodręb­

nionych w ten  sposób k a te g o r ii  na wyspecyfikowanie podziałów 

szczegółowych (np. według dróg d o jśc ia  do danego szczeb la 

systemu szkolnego).
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Przykładowy schemat o p e ra c jo n a liz a c j i  k s z ta ł tu  
systemu szkolnego

Rycina 2 .2 .2

Zasadnicze
zawodowe

Wyższe

Pomaturalne

średnie

Podscawcwe

Niepełne
podstawowe
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Przedstawione rozważania do tyczy ły  m ożliw ości, ja k ie  

i s t n i e j ą  w za k res ie  wprowadzenia do modelu liniowego w ykształ­

cen ia  w p o s ta c i z m ie n n e j 'k a te g o ria ln e j. W p ierw szej k o le j­

n o śc i wykazaliśmy, że zabieg  ta k i  j e s t  możliwy n ie z a le ż n ie  od 

tego , czy w ykształcen ie p e łn i funkcje zmiennej z a le ż n e j,  czy 

n ie z a le ż n e j.  N astępnie omówiliśmy n ie k tó re  spośród tra d y c y j­

nych metod p rzedstaw ian ia  zmiennej k a te g o r ia ln e j w modelu l i ­

niowym, ta k ie  ja k  skalow anie zero-jedynkowe, efektów głównych 

czy kontrastow e. Wiele uwagi pośw ięciliśm y zagadnieniu  włą­

czenia do modelu dodatkowych zmiennych. Na zakończenie rozwa­

żań przedstaw iliśm y przykłady  s tru k tu ra ln y c h  metod skalowania 

w arto śc i zmiennej „w yksz ta łcen ie" , pozwalających uwzględnić w 

modelu s tru k tu rę  o rgan izacy jną systemu szkolnego.

Wprowadzenie do modelu w ykształcenia w p o s ta c i k a te g o r ia l­

n e j n ie  ogranicza p rzy  tym w żaden sposób możliwości a n a l i ­

tycznych, stwarzanych przez modele należące do k lasy  modeli 

lin iow ych. Zaproponowane rozw iązania pozwalają bowiem zarówno 

na p rzedstaw ien ie w ykształcen ia jako zmiennej z a le ż n e j,  ja k  i  

n ie z a le ż n e j, p rzedstaw ien ie  jego powiązań jednocześn ie z wie­

loma zmiennymi, jak  te ż  uw zględnienie zmiennych kon tro lu jących  

te  zw iązk i. Co w ięce j, wprowadzając do modelu w ykształcen ie 

jako zmienną k a teg o ria ln ą  zyskujemy dodatkowo możliwość te s to ­

wania h ipo tez  dotyczących s tru k tu ry  powiązań w ykształcen ia ze 

zjawiskami będącymi przedmiotem badań. Występujące tu  mecha­

nizmy mogą okazać s ię  niejednakowe d la  w ykształcenia uzyskanego 

w różnych ogniwach systemu szkolnego, gdyż system te n  ch a rak te -

2 .2 .6  Podsumowanie '
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ry z u je  s ię  odm iennością zasad funkcjonowania poszczególnych 
rodzajów sz k ó ł.
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R o z d z i a ł  2 .3  

W ykształcenie a pozycja społeczna

2 .3 .1  wprowadzenie

% ro zd z ia le  cym poddamy a n a l iz ie  związki w ykształcen ia 

z miejscem zajmowanym przez jednostkę w system ie n ie rów ności. 

Interesow ać nas przy tym będą Jedynie „obiektywne** cecny 

po łożenia społecznego, będące pochodną m iejsca zajmowanego 

w społecznym podzia le  pracy oraz p a rty c y p a c ji w doarach c 

ch a rak te rze  ekonomicznym. Abstrahować natom iast cęaziemy 

od świadomościowych i  subiektywnych aspektów pozyc ji s to łe c z ­

n e j ,  ta k ic h  jak  wyznawane w arto śc i, id e n ty f ik a c je  p o zy c ji v 

system ie nierów ności, o r ie n ta c je  życiowe, a s p ira c je  zawodowe 

i  edukacyjne, wzory konsumpcji i  in n e . Cechy te  stanow ią n ie  

mniej ważny aspekt położenia je d n o s tk i w system ie nierów ności 

i  do zjaw isk  z t e j  s fe ry  częściowe powrócimy w ro z d z ia le  2 .4 .

W tym m iejscu zajmiemy s ię  natom iast wyłącznie obiektywnymi 

aspektam i nierów ności edukacyjnych.

W dominujących u ję c ia c h  procesu międzypokoleniowej t r a n s ­

m is ji  nierówności społecznych w ykształcen ie j e s t  traktow ane 

jakc faza pośrednia -  pomiędzy pochodzeniem jednostek  a o siąg ­

n ię tą  pozycją (Blau i  Duncan 1967; Jencks i  in n i 1972; Pohoski 

1979; Słomczyński 1983). Związek w ykształcenia ze zjawiskami
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s f e r y  n ierów ności można więc rozpatrywać w dwóch p łaszczy z­

nach. P ierw szą stanow ią zw iązki w ykszta łcen ia  z czynnikami 

pochodzenia spo łecznego , c z y l i  mówiąc in a c z e j ,  na i l e  i  w 

ja k i  sposób o s ią g n ię ty  poziom w ykszta łcen ia  determ inują czynni­

k i  p rzy p isa n e , n ie z a le ż n e  od w oli i  d z ia ła ń  jed n o stek , ja k  na 

p rzyk ład  p łe ć , m ie jsce  wychowania, po łożen ie  społeczne ro d z i­

ców.- Ten asp ek t r o l i  w ykształcen ia w p ro ce s ie  międzypokole­

niow ej tr a n s m is j i  n ierów ności nazwiemy rekrutacyjnym , gdyż 

in te resow ać nas będz ie , z ja k ic h  k a te g o r i i  społecznych rek ru ­

tu ją  s i ę  je d n o s tk i o s ią g a ją c e  poszczególne poziomy w ykształ­

c e n ia . Zarówno w te o r ia c h ,  ja k  i  w id eo lo g iach  społecznych, 

ak c en tu je  s i ę  tu  na ogół po trzebę zapewnienia równości szans 

w d o s tę p ie  do w y k sz ta łcen ia , c z y l i  maksymalne u n ie z a le ż n ie n ie  

r e k r u ta c j i  od czynników przypisanych , zaś o parc ie  j e j  na zdol­

n o śc iach , in te l ig e n c j i  i  motywacjach.

Drugą perspektyw ę, z k tó re j rozpatrywać będziemy ro lę  

w ykształcen ia w p ro ce s ie  międzypokoleniowej tra n s m is ji  nierów­

n o śc i, nazwiemy z k o le i a lo k acy jn ą . Dotyczy bowiem a lo k a c ji  

jed n o stek  o danym w ykształcen iu  do poszczególnych pozyc ji spo­

łecznych . Pozycje te  są  zróżnicowane ze względu na zakres 

związanych z nimi przyw ilejów , k tó re  decydują o odmiennym 

usytuowaniu jednostek  w system ie n ierów ności. Na ogół pozycje 

te  utożsam ia s ię  z miejscem w spo łecznej o rg a n iz a c ji p racy . 

Kluczowe znaczenie ma w związku z tym kw estia id e n ty f ik a c j i  

zasad zajmowania (obsadzania) tych  p o zy c ji przez je d n o s tk i.  

W ykształcenie stanow i przy  tym jeden z form aln ie określonych 

wymogów w ejścia  do poszczególnych ró l  zawodowych, na przykład 

lekarzem  bądź adwokatem może zostać wyłącznie osoba posiada­

jąca wymagany poziom w ykszta łcen ia .
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P rzedstaw iając problem atykę s tru k tu ro tw ó rc z e j r o l i  

w ykształcenia w asp ek c ie  alokacyjnym i  rekrutacyjnym  o g ran i­

czymy s ię  jedyn ie do pewnej k lasy  zagadnień, związanych z za­

sadniczym nurtem naszych rozważań. Postaramy s ię  odtworzyć 

dystanse między kategoriam i osób o różnym w ykszta łcen iu , ze 

względu na ich  obiektywne cechy po łożen ia  w system ie nierów noś­

c i .  Aczkolwiek ta k  sformułowany problem  brzmi n ieco „ tec h n icz ­

n ie" , to  jednak uważamy, że uzyskanie odpowiedzi w wymienio­

n e j k w estii stanowi warunek konieczny poprawnej o p e ra c jo n a li-  

t a c j i  w ykształcen ia w a n a liz ac h  soc jo log icznych , a co za tym 

id z ie ,  rozumienia sposbbu jego uw ik łan ia w mechanizm formowania 

s ię  s tru k tu ry  sp o łe c z n e j.

Rozważania rozpoczniemy kró tką ch a rak te ry sty k ą  zastosowa­

nych metod an a lity czn y ch  oraz omówieniem wykorzystanych danych. 

N astępnie podejmiemy próbę odtw orzenia dystansów między posz­

czególnymi kategoriam i w ykształcen ia ze względu na wybrane 

czy n n ik i, op isu jące  zarówno alokacy jny , ja k  i  rek ru tacy jn y  

aspek t zróżnicowania edukacyjnego. Otrzymane wyniki zestawimy 

ze sobą, w ce lu  u s ta le n ia  na i l e  można mówić o un iw ersa lne j 

h ie r a r c h i i  k a te g o r ii  edukacyjnych. R ezu lta ty  z ilu s tru je m y  

wynikami dotyczącymi h ie ra rc h i i  poziomów w ykształcen ia w poko­

le n iu  ojców, co pozwoli na częściowe ro z s trz y g n ię c ie  h ip o tez  

dotyczących zmian r o l i  w ykształcen ia w perspektyw ie dwu­

pokoleniow ej. Rozdział zamkniemy podsumowaniem, w którym 

uzyskane re z u lta ty  przedstawimy w kon tekście  -  omówionych w 

ro z d z ia le  2.1 -  s t r a t e g i i  o p e ra c jo n a liz a c ji  zmiennej „w ykształ­

cen ie" w badaniach socjo logicznych .
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2 .3 .2  Stosowane metody an a lity c z n e

Przedm iot naszych rozważań stanow ić będą zw iązki w ykształ­

cen ia  z wybranymi cechami położenia społecznego oraz z wybra­

nymi charak te ry stykam i pochodzenia. Obie grupy zmiennych 

tw orzą k o n tek st wyznaczający ro lę  w ykszta łcen ia  w p ro ce s ie  

s t r u k tu r a l i z a c j i  sp o łe c z n e j. W a n a liz a c h  zmienne te  nazywać 

będziemy k ry te r ia ln y m i. W ykształcenie wyróżnimy jako zmienną 

k a te g o r ia ln ą , wprowadzając je  do modelu w sposób przedstaw iony 

w p o d rozdz ia le  2 .2 .3 .  Wybór jednego z zaproponowanych tam 

rozwiązań j e s t  sprawą w tórną, ponieważ interesow ać nas będą 

je d y n ie  w arto śc i skalowe odpowiadające poszczególnym poziomom 

w ykszta łcen ia  (wyrażone poprzez w arto śc i niestandaryzow anych 

współczynników r e g r e s j i  ) ,  n ie  zaś relatyw ne znaczenie 

wyróżnionych aspektów zróżnicow ania edukacyjnego (p rz e d s ta ­

wione poprzez w arto śc i współczynników k o re la c j i  częściow ej 

sr^ ).

Ze względu na c h a ra k te r  uwzględnionych zmiennych k ry te ­

r i a  lny  ch wyróżnić można t r z y  odrębne p rzypadk i. Pierwszy i  

d ru g i dotyczą s y tu a c j i ,  gdy mamy pojedynczą zmienną k ry te -  

r i a ln ą ,  k tó re j zróżnicow anie ma postać  k a teg o ria ln ą  (przypa­

dek p ierw szy), bądź kon tinualną (przypadek d ru g i) .  N atom iast 

w trzec im  przypadku kry terium  stanow i pewna grupa zmiennych, 

o p era c jo n a liz u jąc a  dany asp ek t systemu n ierów ności. Jedynym 

sposobem u ję c ia  w szystk ich  trz e c h  wyodrębnionych s y tu a c j i  w 

ramach jednego modelu, j e s t  posłużen ie  s ię  metodą a n a liz y  

kanon icznej. Poniżej scharakteryzujem y najw ażn iejsze włas­

nośc i t e j  metody pod kątem przedstaw ionych w tym ro z d z ia le  

j e j  zastosowań.
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Analiza kanoniczna j e s t  tech n ik ą  s łu ż ąc ą  badaniu związ­

ków między dwiema grupami zmiennych (Anderson 1958: 288-306; 

Maxwell 1977: 85-93). Oznaczmy zmienne p ierw szej grupy jako 

X^, Xg, . . . .  Xp , zaś d ru g ie j jako Y^, Yg, Y^ . A naliza

kanoniczna umożliwia sprowadzenie uk ładu  powiązań między tymi 

zmiennymi (opisanego przez  m acierz kow arianc ji) do p ro s ts z e j 

konceptualn ie s tru k tu ry  związków między ta k  zwanymi zmiennymi 

kanonicznymi. Rozwiązaniem problemu j e s t  zestaw k par

zmiennych kanonicznych ( ) . ( ^2  '  ^2 ***'
( ^  ) , gdzie k j e s t  równe minimum z w ie lk o śc i m i

n . Zmienne kanoniczne stanow ią przy tym lin iow e funkcje

zmiennych wyjściowych

<2.:.D Si . + ... * x^' x.
(2 .3 .2 )  p i  .  y<K .  . . .  +

Współczynniki . . . ,  y ^ \  . . . .  y ^ ^  we wzorach

( 2 .3 .1 ) - (2 .3 .2 )  nazywamy i-tym  zestawem wag kanonicznycn.

Zmienne kanoniczne z o s ta ją  wyodrębnione w ta k i  sposób, 

aby spełn ione były dwa w arunki. Po p ierw sze, k o re la c je  między 

zmiennymi ^  oraz w ramach poszczególnych par (tzw . ko­

re la c je  kanoniczne) z o s ta ją  zmaksymalizowane. Po d ru g ie , kore­

la c je  pomiędzy odpowiadającymi sobie zmiennymi w różnych parach 

(to  j e s t  oraz J j ,  a także o raz gdzie i  ^ j  ) są równe 

ze ro . Otrzymane rozw iązanie ma przy tym h ie ra rc h ic zn ą  s tru k ­

tu rę ,  to  znaczy pierw sza ko re lac ja  kanoniczna przyjm uje na j­

większą w artość, zaś druga i  następne przyjm ują w arto śc i 

sukcesywnie coraz m niejsze. Odpowiaaa to  h ip o te ty czn e j sy tu ­

a c j i ,  w k tó re j układ powiązań między dwiema grupami zmiennych
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s ta ra lib y śm y  s ię  o b ja śn ić  ty lko  p rzy  pomocy je d n e j pary zmien­

nych kanonicznych, a n as tęp n ie  -  do o p isa n ia  powiązań n ie  wy­

jaśn ionych  przez  tę  p arę  -  posłużylibyśm y s ię  drugą parą 

zmiennych kanonicznych, z k o le i do op isu  powiązań n ie  wyjaś­

nionych przez ob ie te  pary  w ykorzystalibyśm y t r z e c ią  parę 

zmiennych kanonicznych, jtd .

V przedstaw ionych rozw ażaniach ograniczymy s ię  do uwzględ­

n ie n ia  ty lko  p ie rw szej pary  zmiennych kanonicznych ( ^  )

o raz  odpow iadającej j e j  w arto śc i p ie rw sze j k o re la c j i  kano­

n ic z n e j oraz pierwszego zestawu wag kanonicznych. Celem na­

szym j e s t  bowiem p rzed staw ien ie  znaczenia w ykształcen ia poprzez 

w arto śc i skałowe o d zw ie rc ied la jące  względne dystanse między 

jego poziomami ze względu na p rz y ję te  k ry terium . Aczkolwiek 

szereg  aspektów wzajemnego związku między wykształceniem  a 

przyjętym  kryterium  n ie  z o s ta je  w te n  sposób ujawnionych 

(odpowiadają one d ru g ie j i  dalszym parom zmiennych kanonicz­

nych), tc  jednak ze względu na h ie ra rc h ic z n y  c h a ra k te r  za sto ­

sowanej metody wyodrębniony z o s ta je  asp ek t na jw ażn iejszy .

Warto zwrócić uwagę, że j e ś l i  k ryterium  stanowi pojedyn­

cza zmienna k on tinuaIna , to  model a n a liz y  kanonicznej redu­

kuje s ię  do modelu jednoczynnikowej a n a liz y  w a r ia n c ji ,  przy 

czym pierw sza k o re la c ja  kanoniczna równa j e s t  w arto śc i s to ­

sunku korelacy jnego , zaś wagi kanoniczne p rzypisane poszcze­

gólnym zmiennym pomocniczym -  przy pomocy których  operacjona- 

lizu jem y w modelu w ykszta łcen ie  -  odpowiadają średnim warunko­

wym zmiennej k ry te r ia In e j  d la  poszczególnych poziomów w ykształ­

c e n ia . Jednocześnie model ten  j e s t  równoważny przedstawionemu 

w podrozdziale  2 .2 .3  moaelowi r e g r e s j i  wieiozmiennowej.

Pierwsza k o re lac ja  kanoniczna równa j e s t  bowiem w artośc i
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współczynnika k o r e la c j i  w ie lo ra k ie j ,  zaś w arto śc i wag kano­

nicznych stanow ią lin iow ą tran sfo rm ac ję  w arto śc i n ie s ta n d a ry ­

zowanych współczynników r e g r e s j i  .

J e ś l i  metodą a n a liz y  kanonicznej posługujemy s ię  w ce lu  

p rzedstaw ien ia  związku między dwiema zmiennymi kategorialnym i 

(zoperacjonalizowanym i w p o s ta c i dwóch ciągów zmiennych po­

mocniczych), zaś w in te r p r e ta c j i  rez u lta tó w  ograniczamy s ię  

w yłącznie do a n a liz y  pierwszego zestawu wag kanonicznych, to  

metoda sprowadza s ię  do innego u ję c ia ,  k tó re  nazwiemy a n a liz ą  

maksymalnej k o r e la c j i  (Sawiński 1979, I984a; Sawiński i  Do­

mański 1934: 95-7; Domański i  Sawiński 1934: 117-8). I s to ta  

t e j  metody op ie ra  s i ę  na prostym uogó ln ien iu  współczynnika 

k o r e la c j i  Pearsona na przypadek zmiennych ka teg o ria ln y cn  o 

nieuporządkowanych w artośc iach  (tzw . zmiennych nom inalnych). 

Przyjmijmy, że związek między dwiema rozważanymi zmiennymi 

kategorialnym i przedstaw iliśm y w p o s ta c i konwencjonalnej 

t a b e l i  kontyngencyjnej. Występujący w a n a l iz ie  maksymalnej 

k o re la c j i  problem można wówczas sformułować nas tępu jąco : 

znaleźć ta k ie  w arto śc i skalowe x^, oraz y^, . . . ,

y^ odpowiadające odpowiednio poszczególnym wierszom i  

poszczególnym kolumnom t a b e l i ,  aby w artość współczynnika kore­

l a c j i  Pearsona obliczona d la  t e j  ty b e l i  w oparciu  o p rzyp i­

sane w arto śc i była maksymalna. Otrzymane w artośc i skalowe 

o k re ś la ją  przy tym porządek oraz dystanse między poszczegól­

nymi kategoriam i każdej ze zmiennych. Dystanse te  są równo­

ważne określonym przez w artośc i pierwszego zestawu wag w 

a n a l iz ie  kanonicznej.

Jak  więc wynika z omówionych w łasności a n a liz y  kanonicz­

n e j ,  technika ta  p rzy  uwzględnieniu ty lk o  jed n ej zmiennej 

k ry te r ia ln e j  sprowadza s ię  do mniej złożonych metod, o bar­
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d z ie j  bezp o śred n ie j in te r p r e ta c j i  otrzymanych wyników. Tym 

n iem nie j j e j  podstawowa z a le ta  polega na tym, że umożliwia , 

wprowadzenie do modelu n ie  ty lk o  pojedynczej zmiennej k ry te -  

r i a l n e j ,  le c z  jednocześn ie  całego zestawu ta k ic h  zmiennych. 

L iczba uwzględnionych zmiennych n ie  ma p rzy  tym wpływu na 

sposób in te r p r e t a c j i  w arto śc i otrzymanych mierników. S tąd 

te ż  b ie rz e  s i ę  un iw ersa lny  c h a ra k te r  t e j  metody. W p e łn i  

obejm uje ona zakres możliwych s y tu a c j i  an a lity czn y ch , z k tó ­

rymi mamy do czy n ien ia  przy  badaniu r o l i  w ykształcen ia w p rp -
/

c e s ie  sp o łeczn e j s t r u k tu r a l i z a c j i .

2 .3 .3  C harak terystyka danych

% ce lu  uzyskania odpowiedzi na postawione p y tan ia  badaw­

cze posłużymy s ię  danymi z badań „Drogi edukacyjne sp o łe ­

czeństwa po lsk iego" (zob. an ek s). Zbierano w n ich  inform acje 

zarówno o cechach przypisanych badanych -  co stanowić będzie 

podstawę sformułowania h ip o tez  dotyczących rek ru tacy jnego  

aspek tu  nierów ności edukacyjnych -  ja k  te ż  inform acje o w ielu  

cechacn po łożenia społecznego, cc pozwoli na ro z s trz y g n ię c ie  

k w es tii związanych z aspektem alokacyjnym .

W pierwszym przypadku w przeprowadzonych an a liz ac h  u- 

względnimy c z te ry  cechy p rzyp isane: p łe ć , m iejsce wychowania, 

zawód matki o raz w ykszta łcen ie  o jc a . Zmienne te  z o s ta ły  wyb­

rane spośród szerszego  zestawu cech pochodzeniowych, włączo­

nych do modelu we w stępnej fa z ie  a n a l iz .  Ponieważ cechy po ło­

żen ia  społecznego rodziców są s i l n i e  ze sobą skorelowane 

-  tworząc w sumie syndrom pochodzeniowy -  p rez en ta c ję  ogran i­

czymy do n iek tó ry ch  z n ic h , n a j le p ie j  i lu s tru ją c y c h  s tw ie r ­
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dzone praw idłow ości.

Inform acje c m iejscu  wychowania uzyskano poprzez zadanie 

py tan ia  o nazwę m iejscow ości, w k tó re j  badany m ieszkał na 

s t a łe  w wieku 14 l a t .  Zastosujemy tu  p ro s ty  p o d z ia ł dychoto- 

miczny, w yróżniając jedyn ie  dwie k a te g o r ie : m iasto i  w ieś . 

Rozwiązanie ta k ie  j e s t  dopuszczalne, gdyż p o słu żen ie  s ię  

b a rd z ie j szczegółowym podziałem (z rozróżnieniem  m iast według 

w ie lk o śc i)  n ie  prowadzi do odmiennych re z u lta tó w . Zastosowa­

n ie  zaś podziału  dychotomicznego pozwala na b a rd z ie j bezpoś­

redn ią  in te r p re ta c ję  otrzymanych dystansów pomiędzy poszcze­

gólnymi kategoriam i w yksz ta łcen ia .

Przynależność zawodową matki odtwarzano w o p arc iu  o zeb­

rane inform acje o zawodzie, stanow isku, z a k res ie  wykonywanych 

czynności roboczych o raz c ew entualnej pracy w rodzinnym 

gospodarstw ie rolnym. Zastosowane p o d z ia ł na 9 grup sp o łecz­

no-zawodowych, zaproponowany przez Pohoskiego i  Słomczyń­

skiego (1978). P odzia ł te n  t r a f n ie  id e n ty f ik u je  podstawowe 

segmenty s tru k tu ry  zawodowej w Polsce (Domański 1983).

Csohnego omówienia wymaga uw zględnienie jako je d n e j z 

cech pochodzenia w ykształcen ia o jc a . Inform acje by ły  w tym 

przypadku zb ierane przy pomocy py tan ia  zamkniętego o poziom 

w ykszta łcen ia , w którym wyróżniono 16 możliwych odpowiedzi 

(zoo. an ek s). Jak  szczegółowe uzasadniliśm y w podrozdz ia le  

1 .9 .4 , uzyskane tą  metodą dane można zakwestionować pod 

względem ich  t r a f n o ś c i .  Tym n iem nie j, zmienną tę  zdecydowa­

liśm y s ię  włączyć do a n a liz  z dwóch względów. Po p ierw sze, 

d la uchwycenia zmian obiektywnej w arto śc i w ykształcen ia w 

perspektyw ie międzypokoleniowej konieczne j e s t  posiadan ie  

in fo rm ac ji o w ykształcen iu  c jc a .  Próbę sformułowania h ipo tez
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v tym z a k re s ie  warto -  naszym zdaniem -  podjąć, nawet j e ś l i  

dysponujemy inform acjam i o n ie p e łn e j t r a f n o ś c i .  Po d ru g ie , 

zastosow ane metody a n a lity c z n e  są  odporne na n ie k tó re  rodza je  

błęc w pomiaru w ykszta łcen ia  o jc a , ponieważ przedmiotem a n a l iz  

j e s t  jedyn ie  ogólna po stać  h ie r a r c h i i  k a te g o r i i  w ykształce­

n ia .  W szczegó lnośc i n ie  mają wpływu na uzyskane r e z u l ta ty  

zawyżenia bądź za n iż en ia  poziomu w ykszta łcen ia  o jca  (c i l e  

mają w c a łe j  zbiorow ości c h a ra k te r  re g u la rn y ) , zaś n ie w ie lk i 

wpływ wywiera dodatn ie  bądź ujemne skorelow anie błędów z 

w ykształceniem  badanych^. Nie oznacza to  oczyw iście, iż  p re­

zentowane r e z u l ta ty  są  całkow icie wolne od wpływu błędów po­

m iaru, i  w szystk ie  s y tu a c je ,  w k tórych  wpływ te n  mógłby zawa­

żyć na przedstaw ionych in te r p re ta c ja c h ,  zostaną wyraźnie za­

sygnalizow ane.

¿pośród cech po łożen ia  społecznego do a n a liz  włączymy 

p ięć  nas tępu jących : m iejsce w społecznym p o d zia le  pracy

(zoperacjonalizow ane w p o s ta c i p rzyna leżnośc i do je d n e j z dz ie ­

w ięciu  k a te g o r ii  zawodowych), zarobki z pracy głów nej, prze­

c ię tn y  m iesięczny dochód na osobę w ro d z in ie , s tan d ard  wyposa­

żen ia m ieszkania o raz s ta n  posiadan ia  m ateria lnego .

^ Is to tn y  problem mogłyby stanow ić jed y n ie  pewne n ie re g u ia r -  
n o śc i w s tru k tu rz e  błędów pomiaru, p o leg a jące  na tym, że 
n ie k tó re  odpowiedzi byłyby preferowane w sposób k rzyżów  przez 
badanych o określonych poziomach w y k sz ta łcen ia . Na przykład 
gdyby badani o w ykształcen iu  podstawowym wyraźnie c z ę ś c ie j 
-  n iż  to  ma w rze czy w is to śc i m iejsce -  p rz e d s ta w ia li w ykształ­
cen ie  o jca  jako zasadnicze zawodowe, zaś badani o w ykształce­
n iu  zasadniczym zawodowym p rze d s taw ia lib y  w ykształcen ie ojca 
jako ,7  k la s " .  Brak j e s t  jednak podstaw, aby spodziewać s ię  
w ystąp ien ia tego rodza ju  n ie re g u la m o ś c i .
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Pozycja zawodowa badanych z o s ta ła  określona an a lo g ic zn ie  

ja k  zawód m atki, poprzez przynależność do je d n e j z dziew ięciu  

k a te g o r i i  w k la s y f ik a c j i  Pohoskiego i  Słomczyńskiego (1978).

V przypadku zarobków z pracy  głównej o raz p rzec ię tn eg o  mie­

sięcznego dochodu na osobę w ro d z in ie  badanych proszono o po­

danie kwoty, to te ż  ob ie zmienne potraktow aliśm y w modelu jako 

k o n tin u a ln e . U s ta la ją c  s tandard  mieszkaniowy badanych pytano, 

czy w m ieszkaniu p o sia d a ją  zimną i  c ie p łą  wodę b ie żą cą , sp łu ­

kiwany u s tę p , ła z ie n k ę , gaz z s i e c i  i  c e n tra ln e  ogrzew anie.

Dla każdego z tych  elementów wyposażenia utworzono oddzie lną  

zmienną zero-jedynkową, k tó re  do modelu wprowadzono łą c z n ie , 

jako jedną grupę. Podobny zabieg zastosowany z o s ta ł  w przy­

padku s tan u  posiadan ia  m ateria lnego , przy czym poszczególne 

zmienne zero-jedynkowe utworzono w o p arc iu  o odpowiedzi na 

p y tan ia  dotyczące posiadan ia  te le fo n u , lodówki, odkurzacza, 

p ra lk i  autom atycznej, te lew izo ra  kolorowego, motocykla i  sa ­

mochodu.

Przejdźmy obecnie dc omówienia sposobu p rzed staw ien ia  

w modelu w ykształcenia badanego. Podstawę w yróżnienia posz­

czególnych poziomów stanow iła  k la sy f ik a c ja  funkcjonalna, 

przedstaw iona w podrozdzia le  1 .4 .5 .  Zastosowany przy tym 

z o s ta ł  b a rd z ie j szczegółowy j e j  w a r ia n t, w którym w ykszta ł-

2

^Podczas zb ie ran ia  in fo rm ac ji o wykonywanym zawodzie o raz  o 
zarobkach z pracy głównej pow stały pewne tru d n o śc i będące 
konsekwencją błędów popełnionych przy  k o n stru k c ji kw estiona­
r iu s z a .  W e fek c ie  in fo rm ac ji tych  n ie  uzyskano od około 
je d n e j t r z e c ie j  badanych. Kwestię t ę  omawiamy szczegółowo 
w aneksie  wykazując, że n ie  wpłynęła na reprezentatyw ność 
zebranego m a te ria łu .

http://rcin.org.pl/ifis



327

cen ie  ś red n ie  ukończone rozdz ie lono  na o g ó lnoksz ta łcące  i  zawo­

dowe, a także jako odrębne k a teg o rie  potraktowano nieukończoną 

szk o łę  zasadn iczą  zawodową o raz w ykszta łcen ie  wyższe zawodowe. 

Wprowadzone uszczegółow ien ia w ynikają z po trzeby  zweryfikowa­

n ia ,  na i l e  uprawnione j e s t  w łączanie wymienionych poziomów 

do szerszych  k a te g o r i i ,  co stanow i w badaniach soc jo log icznych  

powszechną p rak ty k ę .

W r e z u l ta c ie  w zastosowanym p o d z ia le  wyróżnimy 12 katego­

r i i  w yksz ta łcen ia :

(1) Nieukończone podstawowe,

(2) Podstawowe,

(3) Nieukończone zasadnicze zawodowe,

(4) Zasadnicze zawodowe,

(5) Nieukończoną pełna  szkoła ś re d n ia ,

(6) Nieukończoną 3zkoła ś red n ia  na podbudowie 
programowej szko ły  zasad n icze j zawodowej,

(7) Ś rednie o g ó ln o k sz ta łcące ,

(8) Ś rednie zawodowe,

(9) Pom aturalne (tak że  nieukończone o raz 
nieukończone wyższe po pomaturalnym),

(10) Nieukończone wyższe,

(11) Wyższe zawodowe,

(12) Wyższe m a g is te rsk ie .

Dla porządku przypomnijmy, że w k la s y f ik a c j i  fu n kcjona lne j 

n iepe łne  poziomy w ykszta łcen ia  p rzy ję liśm y  wyróżniać n ie z a ­

le ż n ie  od lic z b y  za liczonych  k la s ,  ponieważ decydujące znacze­

n ie  ma w tym u ję c iu  sam f a k t  p rz e jś c ia  danego progu s e le k c j i  

m iędzyszkolnej. W przypadku danych, którym i dysponujemy, 

lic z b a  osób o nieukończonej szko le  n iek tó ry ch  ze sz c z e b li  

okazała s ię  jednak zbyt mała, aby mogły one tworzyć sam odziel­
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ne k a te g o r ie . Dotyczy to  nieukończonej szkoły  pom aturalnej 

oraz nieukończonych studiów  wyższych po szkole p o m atu ra ln e j. 

Osoby o tego typu nietypowych punktach kończenia k a r ie r  eduka­

cyjnych zdecydowaliśmy s ię  włączyć do k a te g o r i i  w ykszta łcen ia  

pom aturalnego.

Na zakończenie wspomnijmy o przyjętym  sposobie p rez en ta ­

c j i  wyników. W artości skalowe odpowiadające wyróżnionym 

poziomom w ykształcen ia ze względu na rozważane k r y te r ia  p rz e d s ta ­

wimy w p o s ta c i znorm alizowanej, p rzy p isu jąc  najw yższej spośród 

n ich  w artość liczbową 10C, zaś n a jn iż s z e j  0 . U łatw ia to  

p rze ś led z en ie  względnych dystansów pomiędzy kategoriam i w ykształ­

c e n ia . P rz y ję ty  sposób p re z e n ta c ji  ma ch a ra k te r  un iw ersa lny , 

ponieważ wyniki możemy w t e j  p o s ta c i p rzedstaw ić n ie z a le ż n ie  

od teg o , czy rozpatrujem y kryterium  w ie lo - czy jednozmiennowe, 

a także czy zróżnicow anie zmiennej k r y te r ia ln e j  (bądź zmiennych 

K ry teria lnych ) ma ch a ra k te r  k a teg o ria  ln y , czy kon tin u a ln y .

W n iek tó ry ch  sy tu ac jach  dogodnie j e s t  jednak wyniki p rz e d s ta ­

wić dodatkowe w in n e j -  równoważnej form ie -  k tó ra  oddaje ich  

substantywną in te r p r e ta c ję .  Możliwość ta  wynika s tą d ,  iż  w 

szczególnych przypadkach zastosowana metoda a n a liz y  kanonicz­

nej sprowadza s ię  dc tecn n ik  p ro s tszy ch , na cc zw racaliśm y 

uwagę w podrozdziale  2 .3 .2 . Na "przykład gdy zmienną k ry te -  

r ia ln ą  stanow i m iejsce wychowania, otrzymany zestaw  znorm ali­

zowanych w arto śc i skalcwych j e s t  równoważny ( tz n . liniow o 

transform owainy) odpowiadającym poszczególnym kategoriom  

w ykształcenia proporcjom osób wychowujących s ię  w m ieśc ie . 

Podobnie, gdy kryterium  stanow ią zarobk i, dystanse z o s ta ją  

wyznaczone przez ich  ś red n ie  obliczone d la  osób o ko le jnycc 

poziomach w ykszta łcen ia . Dc tego rodzaju  substantywnych in te r ­

p r e ta c j i  będziemy s ię  w naszych rozważaniach odwoływać.
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2 .3 .4  Rekrutacyjny aspekt zróżnicowania edukacyjnego

Prezentację wyników rozpoczniemy od omówienia strukturo- 

twórczej r o l i  w ykształcenia rozpatrywanej z perspektywy wzorów 

r e k r u ta c ji. Pierwsze uwzględnione kryterium stanowić będzie 

m iejsce wychowania. Wartości skałowe odpowiadające wyróżnio­

nym poziomom w ykształcenia ze względu na to  kryterium przed­

stawiamy w p ostac i znormalizowanej w pierwszej kolumnie ta b e li  

2 .3 .1 ,  zaś w następnej kolumnie zamieszczamy odpowiadające im 

proporcje osób wychowujących s i ę  w m ieśc ie . Dodatkowo w artości 

te  z o s ta ły  g ra ficzn ie  zobrazowane na ry c in ie  2 .3 .1 ,  co ułatwia  

p rześled zen ie względnych dystansów pomiędzy wyróżnionymi kate­

goriami w ykształcenia . Najwyższa wartość skałowa -  równa 100 

-  odpowiada wykształceniu wyższemu magisterskiemu. J e s t  to  

konsekwencją faktu , i i  w t e j  k a tegorii wykształcenia największa 

proporcja osób wychowywała s i ę  w m ieście (77,6%). Na przeciw­

ległym  biegunie lokują s i ę  osoby o wykształceniu nieukończonym 

podstawowym, wśród których tylko 25,9% wychowało s i ę  w m ieśc ie . 

P ozostałe poziomy w ykształcenia zajmują pomiędzy tak określo­

nymi biegunami pozycje pośrednie.

Zwróćmy uwagę na dwie następujące w łasności otrzymanej 

s k a l i .  Po pierwsze, oba poziomy wykształcenia średniego  

(zawodowe i  ogólnokształcące) lokują s ię  znacznie b l iż e j  gó^- 

nago bieguna s k a li ,  n iż  dolnego. W efek c ie  w dolnej c z ęśc i 

sk a li następuje rozciągn ięcie  dystansów, co wynika stą d , iż  

nierówności edukacyjne ze względu na m iejsce wychowania zaryso­

wują s ię  przede wszystkim na pierwszym progu s e le k c j i między­

szk o ln ej, to j e s t  po ukończeniu szkoły  podstawowej (Sawińska 

1984: 122-33). Po drugie, nieukończone poziomy wykształcenia
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Rycina 2 .3 .1

W artości skałowe d la  12 k a te g o r ii  w ykszta łcen ia  ze względu 

na k ry terium  m iejsca wychowania

100

50

Wyższe m ag is te rsk ie  

Pomaturalne

Wyższe zawodowe

Ś rednie zawodowe 

Średnie o gó lnoksz ta łcące

Nieukończone wyższe

Zasadnicze zawodowe 

Nieukończona pełna szko ła  średnia

Nieukończona szkoła ś red n ia  po za sad n icze j

Nieukończone zasadnicze zawodowe 
Podstawowe

Nieukończone podstawowe0
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Tabela 2.3.1
Wartości skalowe dla 12 kategorii wykształcenia przy uwzględnieniu jako zmiennych kryterialnych

wybranych charakterystyk pochodzenia

Kategorie wykształcenia i

Miejsce

Wartości 
skałowe

wychowania
Proporcja osób wychowu 

jących się w mieście

Wykształceni
ojca

Wartości 
s kałowe

e Zawód 
matki

Wartości
skalowe

Pł<

Wartości
skalowe

sć

Proporcja
kobiet Liczebności

kategorii^

t

Nieukończone podstawowe 0,0 22,9 0,0 0,0 41,7 51,9 27
Podstawowe 11,6 31,9 19,2 8,6 45,6 53,6 549
Nieukończone zasadnicze zawodowe 12,0 32,1 32,3 9,7 29,9 46,4 28
Zasadnicze zawodowe 47,1 50,3 46,3 26,2 0,0 32,6 326
Nieukończona pełna 

szkoła średnia 43,2 48,3 30,5 31,1 71,3 65,5 29
Nieukończona średnia po zasadniczej 21,1 36,8 46,1 20,0 9,2 36,8 19
Średnie ogólnokształcące 70,7 62,5 63,3 52,6 100,0 78,8 113
Średnie zawodowe 75,2 64,8 52,1 41,5 31,2 47,0 220
Pomaturalne 93,9 74,5 78,4 47,7 56,8 58,8 51
Nieukończone wyższe 57,3 55,6 45,8 41,4 13,6 38,9 18
Wyższe zawodowe 81,7 68,2 .100,0 98,1 77,1 68,2 22
Wyższe magisterskie 100,0 77,6 99,8 100,0 50,3 55,8 86

Korelacja kanoniczna 0,318 0,475 0,444 0,248 N-1488**
Proporcja wariancji wyjaśnionej 10,1% 22,6% - 19,7% 6,1%

Rozkład dotyczy pełnego zbioiu osób. W poszczególnych analizach wyłączono osoby o brakach danych na rozważanej zmiennej 

Z wszystkich analiz wyłączono osoby kształcące się w momencie badań. Liczebność przebadanej próby wynosiła 1526 osób.
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lokują s i ę  ca ogół wyraźnie n iż e j ,  n iż  odpowiadające im pozio­

my ukończone. Na przykład nieukończone stud ia  wyższe zajmują 

n iż sz ą  pozycją, n iż w ykształcenie śred n ie , będące warunkiem 

koniecznym rozpoczęcia studiów wyższych. Analogiczne zjawisko 

występuje w przypadku nieukończonej szk o ły  śred niej na podbu­

dowie, która lokuje s ię  znacznie n iż e j ,  n iż  w ykształcenie za­

sadnicze zawodowe. Otrzymane rezu lta ty  świadczą w ięc , że 

osoby wywodzące s ię  ze wsi napotykają na is to tn e  bariery w 

toku k szta łcen ia  w szkołach niektórych s z c z e b li .  Stąd też  

ich  w zględnie wysoki u d zia ł wśród osób o nieukończonych pozio­

mach w ykszta łcen ia .

Spróbujmy obecnie odpowiedzieć na p ytan ie, czy prawidło­

w ości dotyczące rekrutacyjnego aspektu nierówności edukacyj­

nych stw ierdzone w przypadku m iejsca wychowania występują 

również dla innych cech pochodzenia. W ta b e li 2 .3 .1  oraz na 

r y c in ie  2 .3 .2  przedstawione z o sta ły  analogiczne w artości ska­

łowe otrzymane przy p rzyjęciu  jako kryterium w ykształcenia  

o jc a . Uzyskana w ten sposób h ierarchia k a tegorii wykształ­

cenia ma n ieco  inny k s z ta łt ,  n iż  poprzednio. Najważniejsza 

różnica polega na tym, że dystanse w górnej cz ę śc i sk a li  

u le g ły  względnemu zwiększeniu. W ykształcenie ojca generuje 

więc nierówności edukacyjne n ie  tylko aa szczeblu  ponadpodsta­

wowym -  do czego w dużej mierze sprowadzał s i ę  wpływ m iejsca  

wychowania -  le c z  również na szczeblu ponadśrednim. Globalnie 

jednak należy  stw ierd z ić , że obie h ierarchie k ategorii 

w ykształcenia wykazują raczej w ięcej podobieństw, n iż  różn ic . 

P rzeciw ległe bieguny są bowiem w obu przypadkach wyznaczone 

przez w ykształcenie wyższe oraz nieukończone podstawowe, zaś 

porządek leżących  między nimi poziomów wykształcenia j e s t
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Rycina 2 .3 .2

Wartości skalowe d la  12 k a teg o rii wykształcania ze względu
na kryterium  w ykształcenia ojca

Pomaturalna

Średnie ogó lnoksz ta łcąca

Średnia zawodowe 
Zaeadnicze zawodowe
Nieukończona szkoła średnia po zasadniczej 
Nieukończone wyższe

Nieukończone zasadnicze zawodowe 
Nieukończona pełna szkoła średnia

Podstawowe

Nieukończone podstawowa

Wyższe zawodowe 
Wyższe sn g ister sk ie
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zb liż o n y . W szczeg ó ln o śc i d la  obu s y tu a c j i  ch a rak te ry sty czn a  

j e s t  n iska pozycja nieukończonych poziomów w ykszta łcen ia  w 

porównaniu z odpowiadającymi im poziomami ukończonymi. Podo­

bieństw a otrzymane w obu h ie ra rc h ia c h  wydają s ię  być w arte 

p o d k reślen ia  z tego względu, że zastosowana metoda ma w p e łn i 

c h a ra k te r  ek sp lo racy jn y , i  n ie  wymagała p rz y ję c ia  z góry 

żadnych założeń co do porządku k a te g o r ii  w ykształcen ia bądź 

dystansów między n im i.

H ie ra rc h ie  k a te g o r i i  edukacyjnych otrzymane p rzy  uwzględ­

n ie n iu  innych cech po łożen ia społecznego rodziców są  także 

podobne. Na ry c in ie  2 .3 .3  przedstawiamy h ie ra rc h ię  uzyskaną 

d la  zawodu m atk i. W tym przypadku w je szc ze  większym stopn iu  

zaznaczył s i ę  dystans między w ykształceniem  wyższym a średnim . 

Podobny r e z u l t a t  otrzym aliśm y przyjm ując jako k ry terium  zawód 

o jc a  (danych tych  n ie  przedstaw iam y).

Z zu p e łn ie  inną h ie ra rc h ią  k a te g o r i i  edukacyjnych mamy 

jednak  do c z y n ie n ia , gdy rozważymy p łeć  jako k ry terium  rek ru ­

t a c j i .  Wynika to  z fa k tu , że czynnik te n  w odmienny sposób 

gen eru je  nierów ności edukacyjne, n iż  p o zo s ta łe  czynn ik i pocho­

d ze n ia , ta k ie  ja k  m iejsce wychowania, w ykształcen ie rodziców, 

pozycja zawodowa rodziców czy s tru k tu ra  rodziny (Sawińska 

1984: 108-21). Na pierwszym progu s e le k c j i  m iędzyszkolnej 

k a te g o rię  wyraźnie upośledzoną stanow ią mężczyźni. Dwie 

t r z e c ie  spośród k sz ta łcący ch  s ię  d a le j  wybiera szkoły  zasad­

n ic z e , zaś ty lk o  jedna t r z e c ia  pełne szko ły  ś re d n ie . Wśród 

k o b ie t j e s t  natom iast odw rotnie -  dwie t r z e c ie  k s z ta łc i  s ię  

w lic e a c h  lub  techn ikach , zaś ty lko  jedna t r z e c ia  w szkołach  

zasadniczych zawodowych. Jednakże w dalszych  fazach  k s z ta ł­

cen ia  sy tu a c ja  ta  u lega odwróceniu i  k a teg o rią  u p rzy w ile jo -
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Rycina 2 .3 .3

Wartości skalowe dla 12 k ategorii w ykształcenia ze względu
na kryterium zawodu matki

Pomaturalne

Średnie zawodowe 
Nieukończone wyższe

Nieukończona pełna szkoła  średnia  

Zasadnicze zawodowe

Nieukończona szkoła średnia po zasadniczej

Nieukończone zasadnicze zawodowe 
Podstawowe

100 Wyższe m agisterskie 
Wyższe zawodowe

Średnie ogólnokształcące
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0 Nieukończone podstawowe
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waną s t a j ą  s i ę  m ężczyźni. Na p rzykład  70% mężczyzn po maturze 

k s z ta łc i  s i ę  d a l e j ,  z czego t r z y  czw arte na s tu d iac h  wyższych, 

zaś wśród k o b ie t po maturze k s z ta łc i  s i ę  ty lk o  połowa, z czego 

na s tu d ia c h  wyższych około 60% (Sawińska 1984: 118-21). Sposób 

warunkowania n ierów ności edukacyjnych p rzez zmienną „p leć" 

j e s t  p rzez  to  odmienny, n iż  innych cech pochodzeniowych. Na 

p rzyk ład  osoby wywodzące s i ę  ze w si, czy te ż  osoby o niskim  

w ykszta łcen iu  o jc a  są  upośledzone na w szystk ich  progach selek* 

cyjnych systemu szkolnego (Sawińska 1984: 122-43).

W e fe k c ie  uk ład  w arto śc i skalowych d la  poszczególnych 

k a te g o r i i  w ykształcen ia ( ta b e la  2 .3 .1 ,  ryc ina  2 .3 .4 )  z o s ta je  

zdominowany przez nierów ności między mężczyznami a kobietam i 

pow stające na pierwszym progu s e le k c j i  m iędzyszkolnej. Na 

jednym b iegun ie  lo k u je  s ię  przez  to  k a teg o ria  osób o w ykształ­

cen iu  średnim  ogólnokształcącym , wśród k tórych kob ie ty  stan o ­

wią najw iększą p ro p o rc ję  (78,8% ), zaś d ru g i biegun stanow ią 

osoby o w ykształcen iu  zasadniczym zawodowym, wśród których  

u d z ia ł  k o b ie t j e s t  najm niejszy  (32,6% ). Po środku ta k  o trz y ­

manej s k a l i  s ą s ia d u ją  ze sobą w ykszta łcen ie  n iep e łn e  podstawowe, 

podstawowe ukończone oraz wyższe m a g is te rsk ie . B ierze s ię  to  

s tą d ,  że w przypadku dwóch n a jn iższych  poziomów w ykształcenia 

nierów ności ze względu na p łeć n ie  w ystępują, zaś wśród osób 

o w ykształcen iu  wyższym m agisterskim  mężczyźni stanow ią z b liżo ­

ną p ro p o rc ję , co k o b ie ty , gdyż do tego punktu k a r ie ry  eduka­

c y jn e j z d o ła li  wyrównać nierów ności pow stałe na pierwszym 

progu s e le k c j i  m iędzyszkolnej.

R ozpatrując s tru k tu ro tw ó rczą  ro lę  w ykształcenia w p ła sz ­

czyźnie wzorów r e k r u ta c j i  stwierdzamy w ięc, że w grę wchodzą 

tu  dwa mechanizmy. Pierwszy wiąże s ię  ze sposobem warunkowania
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Rycina 2 .3 .4

Wartości skałowe dla 12 k a tegorii w ykształcenia ze względu
na kryterium p łc i

100

50

Średnie ogólnokształcące

Wyższe zawodowe

Nieukończona pełna szkoła średnia

Pomaturalne

Wyższe m agisterskie  

Podstawowe

Nieukoóczone podstawowe 

Średnie zawodowe
Nieukoóczone zasadnicze zawodowe

Nieukoóczone wyższe

Nieukończona szkoła średnia po zasadniczej

Zasadnicze zawodowe
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o sią g n ię ć  edukacyjnych p rzez  czynn ik i pochodzenia będące wy­

razem po łożen ia  społecznego rodziców. Otrzymana w o p arc iu  o 

to  k ry terium  h ie ra rc h ia  poziomów w ykszta łcen ia  j e s t  w swoich 

ogólnych zarysach  zgodna z zasadami o rg a n iz a c ji  systemu sz k o l­

nego, a tak że  z porządkiem  tra d y c y jn ie  przyjmowanym w a n a l i ­

zach so c jo lo g iczn y ch , w którym n a jn iż s z ą  rangę p rz y p isu je  s ię  

w ykszta łcen iu  nieukończonemu podstawowemu, zaś najwyższą 

w ykszta łcen iu  wyższemu. Drugi mechanizm odpowiada zaś ró ż n i­

com w poziomie w ykszta łcen ia  osiąganego przez mężczyzn i  ko­

b ie ty .  Z t e j  perspektyw y przeciwstawne pozycje zajm ują k a te­

g o rie  w ykszta łcen ia  średn iego  ogó lnokszta łcącego  o raz  zasadn i­

czego zawodowego.

Zwróćmy uwagę, że oba mechanizmy d z ia ła ją  n ie z a le ż n ie  

w tym s e n s ie , że p łeć  o raz  po łożenie społeczne rodziców są 

czynnikami nom ologicznie n ieza leżnym i. Jednakże ic h  znaczenie 

n ie  j e s t  jednakowe. P łeć w yjaśnia bowiem jedyn ie  6,1% w arian­

c j i  poziomu o s ią g n ię teg o  w ykształcen ia (zob. ta b e la  2 .3 .1 ) ,  

zaś w przypadku czynników należących do d ru g ie j grupy p ropo rc ja  

ta  j e s t  wyraźnie wyższa. Dla m iejsca wychowania wyniosła ona 

10,1%, d la  w ykszta łcen ia  o jca 22 ,6% \ d la  zawodu matki 19,7%.

W p ła szczy źn ie  re k ru ta c y jn e j wyraźnie w ażniejszy  j e s t  więc 

ten  asp ek t s tru k tu ro tw ó rc z e j r o l i  w yxszta łcen ia , k tó ry  wiąże 

s ię  z odmiennym położeniem  społecznym rodziców.

^Wartość tego współczynnika j e s t  w znacznym s topn iu  u za leżn io ­
na od powiązań błędów pomiaru w ykształcen ia o jca z w ykształ­
ceniem badanego, którego to  czynnika n ie  kontrolujem y.
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2 .3 .5  Zróżnicowanie edukacyjne w asp ek c ie  alokacyjnym

Przejdźmy obecnie do omówienia s tru k tu ro tw ó rc z e j r o l i  

w ykształcen ia z perspektywy wzorów a lo k a c j i .  V pierwszym 

rzęd z ie  rozważymy jako zmienne k ry te r ia ln e  ko le jno : zarobk i 

z pracy głów nej, p rz e c ię tn y  m iesięczny dochód na osobę w ro­

d z in ie , s tan d ard  wyposażenia m ieszkania oraz s ta n  posiad an ia  

m a teria ln eg o . M iejsce w sp o łeczn ej o rg a n iz a c ji  p racy  pozosta­

wimy zaś do odrębnego omówienia w następnym p o d ro zd z ia le .

K olejność, '*<ej uwzględnione zmienne k ry te r ia ln e  

z o s ta ły  wymienione, m e  j e s t  przypadkowa. Zarobki z pracy 

głównej stanow ią cechę po łożenia społecznego nad któi-ą je d ­

nostka zachowuje najm nie jszą  k o n tro lę . W warunkach d e s ta b i l i ­

z a c j i  po lityczno -gospodarcze j oraz odczuwalnego obn iżen ia po­

ziomu konsumpcji dystry b u cja  zarobków ma ch a ra k te r  zmienny i  

kon iunk tu ra lny . Stanowią one bowiem środek podtrzym ania 

chw iejnej równowagi w obręb ie poszczególnych rynków p racy . 

Jednym z symptomów tych  zjaw isk  j e s t  wyraźny spadek 

s i ł y  związku zarobków z wykształceniem , k tó ry  w y stąp ił na 

początku l a t  o siem dziesią tych  (Pohoski 1985: 68 -74 ).

Pozycja zajmowana w system ie nierów ności ze względu na 

p rze c ię tn y  m iesięczny dochód poddaje s i ę  natom iast w większym 

s topn iu  k o n tro li  je d n o s tk i.  Aczkolwiek pozycja ta  j e s t  przede 

wszystkim funkcją osiąganych zarobków, tym niem niej jednostka 

posiada is to tn e  możliwości re g u la c ji  p rzecię tnego  m iesięcznego 

dochodu poprzez zmianę poziomu ak ty w izac ji zawodowej gospo­

darstwa domowego. Wchodzi tu  w grę zarówno podejmowanie p ra ­

cy przez osoby b ie rn e  zawodowo, podejmowanie prac dodatkowych
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p rzez osoby zawodowo czynne, ja k  te ż  decyzje w s fe rz e  d z ie t ­

n o ś c i.

Spośród uwzględnionych czynników po ło żen ia , w największym 

s to p n iu  u n ie za leż n io n e  od systemu p łac  są s ta n  posiadan ia  ma­

te r ia ln e g o  o raz  warunki mieszkaniowe. Są one bowiem wyrazem 

p o siad an ia  pewnego zasobu, którego zgromadzenie j e s t  r e z u l ta ­

tem w ie lo le tn ie g o  p rocesu . L iczą s ię  p rzy  tym n ie  ty lk o  o s ią ­

gane z a ro b k i, le c z  również wzory ic h  zagospodarow ania. Dodat­

kowo n a leży  wziąć pod uwagę, że w s y tu a c j i  permanentnego n ie ­

d o s ta tk u  n ie k tó ry ch  dóbr ( ja k  m ieszkania, samochody) ic h  

d y stry b u c ja  odbywa s ię  częściowo poza systemem rynkowym, s tą d  

te ż  nominalna w artość pieniężnego dochodu n ie  j e s t  bezpośred­

nio p rzek ład a In a  na możliwość w ejścia  w ic h  p o s ia d an ie . Inge­

ru je  w tym m iejscu  s ie ć  społecznych powiązań i  układów, stano ­

wiąca jed en  z czynników usytuowania je d n o s tk i w system ie n ie ­

rów ności.

J e ś l i  więc przyjmiemy, że związek w ykształcen ia z obiek­

tywnymi wyznacznikami po łożenia społecznego o p arty  j e s t  na 

wzorach s p o ł e c z n i e  u t r w a l o n y c h ,  to  

na leży  spodziewać s i ę ,  że ujawni s ię  d la  uwzględnionych przez 

nas wskaźników tego po łożen ia  w niejednakowym s to p n iu . Naj­

s ła b szy  związek powinien mieć m iejsce w przypadku zarobków, 

k tó rych  d y stry b u c ja  w badanym o k res ie  m iała c h a ra k te r  koniun­

k tu ra ln y  i  n ie  była wyrazem żadnej d ługofalow ej p o l i ty k i  p ła ­

cow ej. S iln ie jsz e g o  związku należy  s ię  spodziewać d la  p rze­

c ię tn eg o  m iesięcznego dochodu, gdyż jednostka ma tu  możliwość 

in g e re n c ji  w zewnętrzne mechanizmy, j e ś l i  na p rzykład  wysokość 

dochodu w kon tekście  posiadanego w ykształcen ia prowadziłaby 

do poczucia depryw acji. N a js iln ie js z y  związek powinien nato­
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m iast w ystąpić p rzy  p rz y ję c iu  jako k ry teriów  warunków m ieszka­

niowych oraz s tan u  posiadan ia  m a teria ln eg o . W ejście w p o sia d a­

n ie  określonego zasobu dóbr z t e j  s fe ry  ma c h a ra k te r  d ługotrw a­

łego  procesu , k tó ry  j e s t  częściowo sp o łe cz n ie  zapośredniczony , 

w tym warunkowany przez nabyte poprzez s o c ja l iz a c ję  i  uznawane 

przez jednostkę  wzory konsum pcji.

Tak sformułowaną h ip o tezę  poddajmy k o n tro li  w o p arc iu  

o posiadane dane. Na ry c in ie  2 .3 .5  (zob. także  ta b e la  2 .3 .2 )  

przedstawiamy w arto śc i skalowe otrzymane p rzy  p rz y ję c iu  jako 

zmiennej k r y te r ia ln e j  zarobków z p racy  g łów nej. Zgodnie z 

u s ta len iam i dokonanymi w ro z d z ia le  2 .2 , w modelu konieczne 

było uw zględnienie niejednakowych p ro p o rc ji mężczyzn i  k o b ie t 

w poszczególnych k a teg o riac h  w yksz ta łcen ia , gdyż p łeć  wyznacza 

wysokość zarobków znacznie s i l n i e j  n iż  w yksz ta łcen ie . W tym 

ce lu  wprowadziliśmy do modelu zmienną płeć w sposób op isany  

w podrozdziale  2 .2 .4 ,  przez co in te rp re tu ją c  otrzymane w artoś­

c i  skalowe możemy abstrahow ać od powyższych oddziaływań.

Przedstawiona na ry c in ie  2 .3 .5  h ie ra rc h ia  k a te g o r i i  

w ykształcenia j e s t  o gó ln ie  zgodna z ic h  naturalnym  uporządko­

waniem, to  znaczy poziomy wymagające dłuższego pozostaw ania 

w system ie szkolnym lo k u ją  s ię  w górnej c z ę śc i s k a l i .  Jednak­

że n ie k tó re  z k a te g o r i i  w ykształcen ia zajmują dość szczególne 

po łożen ie . W ykształcenie zasadnicze zawodowe um iejscaw ia s ię  

na s k a l i  w podobny sposób, ja k  w ykształcen ie ś re d n ie , zaś 

w ykształcenie pom aturalne loku je s ię  od tego o s ta tn ie g o  wyraź­

n ie  n iż e j .  W ten  sposób n astępu je  sp ła szczen ie  s k a l i  w j e j  

środkowej c z ę ś c i,  c z y l i  poziomy w ykształcen ia od zasadniczego 

do pomaturalnego są w niew ielkim  sto p n iu  zróżnicowane pod 

względem średn ich  zarobków. W konsekwencji rozpatrywany zwią-
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Tabela 2.3*2
Wartości skalowe dla 12 kategorii wykształcenia przy uwzględnieniu jako zmiennych kryterialnych

wybranych charakterystyk położenia społecznego

Zarobki Przeciętny dochód 
na osobę w rodzinie

Standardwyposażenia
mieszkania

Stan
posiadania
materialnego

Kategoria
społeczno
-zawodowa

Kategorie wykształcenia^
Wartościskalowe

Wartości
skalowe Średnie Wartości

skalowe
Wartościskalowe

Wartości
skalowe

Nieukończone podstawowe 24,1 38,0 3200 8,3 0,0 0,0
Podstawowe 16,9 4,4 2586 13,5 16,9 ' 2,1
Nieukończone zasadnicze zawodowe 7,5 0,0 2505 0,0 1 6 , 8 2,0
Zasadnicze zawodowe 45,8 48,7 3397 39,8 30,1 5,0
Nieukończone pełna 

szkoła średnia 0,0 19,5 2862 38,7 45,3 15,2
Nieukończona średnia po zasadniczej 27,0 19,0 2853 16,3 36,9 12,1
Średnie ogólnokształcące 42,2 43,9 3309 72,3 67,5 38,0
Średnie zawodowe 56,4 62,8 3654 77,0 57,3 ' 32,4
Pomaturalne 31,2 49,4 3408 67,0 59,0 65,6
Nieukończone wyższe 79,1 64,1 3679 100,0 100,0 61,7
Wyższe zawodowe 87,6 100,0 4335 83,7 66,9 100,0
Wyższe magisterskie 100,0 94,4 4234 98,5 81,2 93,2

Korelacja kanoniczna 0,261^ 0,340 0,367 0,406 0,841
Proporcja wariancji wyjaśnionej 6,8% 11,6% 13,5% 16,5% 70,7%

^Liczebności kategorii podane w tabeli 2.3.1.
^Współczynnik korelacji częściowej przy wyłączeniu wpływu zmiennej „płeć".
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Rycina 2 .3 .5

W artośc i skalow e d la  12 k a te g o r i i  w y k sz ta łc e n ia  ze w zględu 
na k ry te r iu m  zarobków z p ra c y  g łów nej

(P rzy  wyłączonym o d d z ia ły w an iu  p ł c i )

100

50 -

— Wyższe m a g is te rsk ie

Wyższe zawodowe 

Nieukończone wyższe

Średnie zawodowe

Zasadnicze zawodowe 

Ś rednie ogó lnoksz ta łcące

Pomaturalne
Nieukończona szkoła śred n ia  po zasadn icze j 
Nieukończone podstawowe

Podstawowe

Nieukończone zasadnicze zawodowe

N ieukończona p e łn a  s z k o ła  śr e d n ia
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zek sprowadza s ię  do różn ic w zarobkach osób należących  do 

k a te g o r i i  w ykształcen ia zajm ujących na otrzym anej s k a l i  pozy­

c je  s k ra jn e . R ozpiętość tę  na leży  p rzy  tym traktow ać jako 

n iew ie lk ą , gdyż związek w ykształcen ia z zarobkami j e s t  s łab y  

(p ropo rcja  w yjaśnionej w a ria n c ji p rzy  wyłączonym wpływie 

p łc i  wynosi 6,8%).

Nieco s i ln ie j s z y  związek obserwujemy w przypadku p rze­

c ię tn eg o  dochodu na osobę w ro d z in ie  (ry c in a  2 .3 .6 ,  ta b e la  

2 .3 .2 ) .  P roporcja w a ria n c ji w yjaśn ionej w zrosła do 11,6%, 

co potw ierdza te z ę , że mechanizmy w tórnej re d y s try b u c ji docho­

dów d z ia ła ją  na rzecz  zróżnicowania ic h  w ie lkośc i w za leżn o śc i 

od poziomu w ykszta łcen ia . Warto między innymi odnotować, że 

w yraźnie w zrosła pozycja osób o w ykształcen iu  pomaturalnym, 

k tó re  na s k a li  zarobków lokowały s ię  niezwykle n isk o . Jednak­

że wpływ zasad d y s try b u c ji zarobków na w arto śc i skalowe o trz y ­

mane d la przeciętnegom  dochodu j e s t  widoczny. Powtórzyło s ię  

bowiem charak te rystyczne  sp ła szczen ie  s k a l i  w j e j  środkowej 

c z ę ś c i,  obejm ującej k a teg o rie  w ykształcen ia od zasadniczego 

zawodowego do pom aturalnego.

Rozpatrzmy dwa po zo s ta łe  k ry te r ia  znaczenia w ykształcenia 

w p ro ce s ie  a lo k a c ji  do pozycji -  s tan d ard  wyposażenia mieszka­

n ia  i  s ta n  posiadan ia  m aterialnego (ry c in a  2 .3 .7  i  2 .3 .8 ,  ta ­

bela  2 .3 .2 ) .  Jak  w cześniej s tw ie rd z iliśm y , zróżnicow anie w 

obu wymiarach stanowi b a rd z ie j trw a łą  ch arak te ry sty k ę  położe­

n ia  w system ie n ierów ności, w dużym stopn iu  n ie za leż n ą  od ko­

n iunk tu ra lnych  wahań w system ie p ła c .  Ponieważ oba k ry te r ia  

okazały s ię  s i l n i e j  związane z wykształceniem  n iż  zarobki i  

p rze c ię tn y  dochód (p roporcja  w aria n c ji w yjaśnionej wyniosła 

d la  wyposażenia mieszkania 13,5%, zaś d la  stanu  posiadania 

16,5%), s tą d  uzasadniony wydaje s ię  wniosek, że w ykształcenie
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Rycina 2 .3 .6

W artości skalowe d la  12 k a te g o r i i  w ykszta łcen ia  ze względu 
na kry terium  p rze c ię tn eg o  dochodu na osobę w ro d z in ie

Wyższe zawodowe 

Wyższe m a g is te rsk ie

N ieukończone wyższe 
Ś re d n ie  zawodowe

Pomaturalne 
Zasadnicze zawodowe 
Ś rednie ogó lnoksz ta łcące

Nieukończone podstawowe

Nieukończona pełna  szkoła ś red n ia  
Nieukończona szkoła ś red n ia  po zasadn iczej

Podstawowe

Nieukończone zasadnicze zawodowe
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R ycina 2 .3 .7

W artośc i skalow e d la  12 k a te g o r i i  w y k sz ta łc e n ia  ze w zględu  
na k ry te riu m  s ta n d a rd u  w yposażenia  m ieszkan ia

N ieukończone wyższe 
Wyższe m a g is te rs k ie

Wyższe zawodowe

Ś re d n ie  zawodowe 

Ś red n ie  o g ó ln o k s z ta łc ą c e

- Pom aturalne

Zasadnicze zawodowe 
Nieukończona pełna szko ła  średn ia

Nieukończona szkoła ś red n ia  po zasad n icze j 
Podstawowe

Nieukończone podstawowe

N ieukończone z a sad n icze  zawodowe
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Rycina 2 .3 .8

W artości skalowe d la  12 k a te g o r i i  w ykszta łcen ia  ze względu 
na k ry terium  stan u  posiadan ia  m ateria lnego

100 Nieukończone wyższe

50

Wyższe m a g is te rsk ie

Ś redn ie  o gó lnoksz ta łcące 
Wyższe zawodowe

Pom aturalne 
Ś redn ie  zawodowe

Nieukończona pełna szkoła ś red n ia  

Nieukończona szkoła ś red n ia  po zasadn iczej

Zasadnicze zawodowe

Podstawowe
Nieukończone zasadnicze zawodowe

0 Nieukończone podstawowe
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stanow i ważny mechanizm a lo k a c j i  w system ie n ie ró w n o śc i. J e s t  

to  czynnik , k tórego wpływ ma c h a ra k te r  da lekosiężny  i  ujaw nia 

s ię  mimo is tn ie ją c y c h  f lu k tu a c j i  w system ie p ła c .

Z tego te ż  względu warto b l i ż e j  p rz y jrze ć  s i ę  w artościom  

skałowym otrzymanym przy uw zględnieniu jako zmiennych k ry te -  

r ia ln y c h  standardu wyposażenia m ieszkania i  s tan u  p o siad an ia  

m ateria lnego . Podstawowa różn ica -  w stosunku do dwóch po­

przednio  omawianych sk a l -  dotyczy p o zy c ji zajmowanej p rzez  

osoby o w ykształceniu  zasadniczym zawodowym. Otóż lo k u ją  

s i ę  one obecnie wyraźnie p on iże j osób o w ykszta łcen iu  średnim . 

Otrzymane h ie ra rc h ie  przyjm ują przez to  trad y c y jn ą  p o s ta ć : 

od w ykształcen ia n iepełnego podstawowego, poprzez podstawowe, 

zasadnicze zawodowe, ś re d n ie , do w ykszta łcen ia  wyższego.

Osobną uwagę pośw ięcić należy  poziomom w ykształcen ia 

nieukończonego. Jak  łatw o zauważyć, k a te g o rie  te  zajm ują 

dość różnorodne pozycje , w za leżn o śc i od rozważanego k ry terium . 

Na p rzykład  osoby o nieukończonym podstawowym lo k u ją  s ię  

w zględnie wysoko na s k a li  p rzecię tnego  dochodu, zaś na pozosta­

łych  ska lach  zajmują pozycję zb liżoną lub  n ieco  n iż sz ą  od 

osób z wykształceniem podstawowym. Z k o le i osoby o nieukończo- 

nych s tu d iach  wyższych zajmują dość wysoką pozycję ze względu 

na warunki mieszkaniowe i  s tan  posiadan ia  m ateria lnego , co n ie  

do końca znajdu je odzw iercied len ie  w ic h  po łożeniu  na s k a l i  

zarobków i  dochodów.

Stwierdzona rozbieżność pozyc ji zajmowanych w poszcze­

gólnych wymiarach nierów ności przez osoby o nieukończonych 

poziomach wydaje s ię  być zjawiskiem in te resu jącym . Wspólną 

cechę tych  osób stanow i f a k t ,  że z o s ta ły  negatywnie w yselekcjo­

nowane przez system szkolny -  system, w którym b a r ie ry  wewnątrz-
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szkolne na każdym ze s z c z e b li są stosunkowo n iew ie lk ie  i  

łatw e do pokonania (np. poprzez kontynuowanie nauki w tryb ie  

dla pracujących). Stąd też osoby te  cechuje zapewne nieprzy­

stosow anie do wymogów szkolnych wynikających z r o l i ,  jaką p ełn i 

szkoła  w p rocesie międzypokoleniowej tran sm isji nierówności. 

Jeden z ko oponentów tego nieprzystosowania poznaliśmy już 

w cześn iej -  było nim niekorzystne pochodzenie. Jednakże w 

grę mogą tu wchodzić także in ne, w tym brak ak cep tacji przez 

jednostkę samych zasad a lo k a cji w system ie nierówności, gdzie  

jednym z kryteriów j e s t  o sią g n ię te  w ykształcenia. Osoby nega­

tywnie selekcjonowane przez system szkolny n ie  muszą być przez 

to sp o łeczn ie  ułomne. Na przykład mogą posiadać pewne atry­

buty n iez a leż n ie  nagradzane przez system , jak pracowitość, ko­

rzystne pochodzenie, środki produkcji. Pozwala im to  osiąg­

nąć wysoką pozycję w pewnych wymiarach zróżnicowania poza do­

minującymi w system ie wzorami a lo k a c j i.

Pozostawmy jednak problem osób o nieukończonych poziomach 

w ykształcenia badaczom rozbieżności czynników sta tu su . Ze 

względu na podstawowy c e l  naszych rozważań, należy poruszyć 

w tym m iejscu inną sprawę. Ponieważ osoby o nieukończonych 

poziomach w ykształcenia zajmują pozycje zróżnicowane w za leż­

n ości od rozważanego kryterium, stąd operacja dołączenia ich  

do poszczególnych k a tegorii osób o pełych poziomach wykształ­

cenia powinna cechować s i ę  daleko idącą ostrożn ośc ią . Chodzi 

o to , aby w ramach analizowanej problematyki n ie  połączyć 

dwóch stanów jakościowo odmiennych, gdyż w rezu lta c ie  n ie  

uzyskamy trafnego obrazu żadnego z n ich . Przedstawione 

re zu lta ty  dobitnie pokazują, że n ie j e s t  możliwe ok reślen ie  

.uniwersalnych* zasad grupowania poziomów nieukończonych z 

ukończonymi. Zastosowane rozstrzygn ięcia  muszą więc każdo­
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razowo za leżeć od k o n tek stu , w jakim  w ykszta łcen ie  j e s t  ro z -  

patfyw ane.

Tym niem niej zdecydowana w iększość członków społeczeństw a 

ch a rak te ry zu je  s ię  posiadaniem  jednego z ukończonych poziomów 

w y k szta łcen ia . Zaś w tym z a k res ie  przedstaw ione dane św iadczą, 

i i  można tw ie rd z ić  o un iw ersa lnej h ie r a r c h i i  pełnych poziomów 

w ykształcen ia ze względu na obiektywne cechy po łożen ia  jednos­

te k  w system ie n ierów ności. W h ie r a r c h i i  t e j  w ystępują c z te ry  

odrębne „warstwy", ułożone mniej w ięcej w zb liżonych  o d stę ­

pach. Są to  ko le jno : w ykształcen ie podstawowe, zasadnicze 

zawodowe, ś red n ie  wraz z pomaturalnym oraz wyższe. Należy 

p o d k re ś lić , iż  analog iczny  układ otrzym aliśm y a n a liz u ją c  

zróżnicow anie edukacyjne w aspekcie rekrutacyjnym .

Zgodność obu rezu lta tó w  świadczy, że zróżnicow anie edu­

kacyjne p e łn i pośredn ią  funkcję w p ro ce s ie  międzypokoleniowej 

tra n s m is ji  nierów ności w sposób s p ó j n y .  Oznacza to ,  

że uk ład  dostępności w ykształcen ia ze względu na nierów ności 

pochodzeniowe reprodukuje s ię  w u k ła d z ie  dostępności nagród 

ze względu na o s ią g n ię te  w ykszta łcen ie . Żaden z poziomów 

w ykształcen ia n ie  stanowi więc kanału awansu d la  osób o n ie ­

korzystnym pochodzeniu. J e ś l i  bowiem zapewnia uprzywilejowaną 

pozycję w system ie nierów ności, to  w równym s topn iu  dostęp  do 

niego j e s t  u trudn iony .
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2 .3 .6  W ykształcenie a m iejsce w społecznym 

p o d z ia le  pracy

O s ta tn ią  uwzględnioną ch a rak te ry s ty k ę  położenia w system ie 

n ierów ności stanowi m iejsce w społecznym p o d zia le  p racy , zope- 

rac jonalizow ane poprzez przynależność do je d n e j z dziew ięciu  

wyróżnionych k a te g o r ii  zawodowych. Związek w ykształcenia z 

miejscem w społecznym p o d zia le  pracy j e s t  jednym z czynników 

decydujących o znaczeniu w ykszta łcen ia  jako kanału a lo k a c ji  

w system ie n ierów ności, co było przedmiotem rozważań w poprzed­

nim p o d ro zd z ia le . Jednakże ze względu na doniosłość t e j  cha­

ra k te ry s ty k i  po łożenia społecznego omawiany związek zdecydowa­

liśm y s ię  poddać odrębnej a n a l iz ie .

Wśród badaczy s t r a t y f i k a c j i  spo łecznej panuje dość pow­

szechne przekonanie , że zawód -  jako pojedynczy wskaźnik -  

w sposób n a jb a rd z ie j tr a fn y  id e n ty f ik u je  m iejsce je d n o s tk i w 

system ie n ierów ności. Pogląd ten  posiada dość mocne podstawy 

te o re ty cz n e . W koncepcjach inspirow anych założeniam i funkcjo- 

nalizm u podstawową jednostkę  a n a lity c z n ą  stanowi ro la  zawodowa, 

k tó re j odpowiadają zarówno określone wymogi co do k w a lif ik a c ji 

i  p redyspozycji niezbędnych do j e j  o b ję c ia , jak  te ż  wiążący 

s ię  z j e j  pełnieniem  zakres otrzymywanych nagród. Z k o le i w 

koncepcjach, w których system nierów ności ro z p a tru je  s ię  w 

p o s ta c i s tru k tu ry  klasow ej, m iejsce w podzia le  pracy o k reśla  

usytuowanie w uk ładzie  r e l a c j i  między podstawowymi segmentami 

podziałów społecznych.

I s tn ie je  również szereg  świadectw empirycznych potw ier­

dzających znaczenie m iejsca zajmowanego w społecznym podziale 

pracy  jako czynnika wyznaczającego po łożenie w system ie nierow-

:
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n o śc i. Szczególnie spek taku larnych  danych d o s ta rc z a ją  badan ia , 

w których  porównuje s ię  porządek k a te g o r i i  zawodowych w wyróż­

nionych wymiarach po łożen ia  spo łecznego . W P olsce przeprowa­

dzono w iele  a n a liz  za liczanych  do tego n u r tu  badań (Słomczyń­

sk i 1972; Słomczyński i  Wesołowski 1974; Wojciechowska 1977; 

Pohoski 1985). Ich  r e z u l ta ty  dość jednoznacznie św iadczą, że 

h ie ra rc h ia  grup zawodowych j e s t  w yraźnie sk ry s ta liz o w a n a , p rzy  

czym dotyczy n ie  ty lk o  m ateria lnych  warunków ż y c ia , le c z  rów­

n ież u d z ia łu  we władzy, dostępu do wiedzy i  k u ltu ry , a także 

n iek tó rych  subiektywnych aspektów po ło żen ia  społecznego (Po­

hoski 1984: 139-45). 'Wskazuje s i ę  ta k ż e , że h ie ra rc h ia  t a  

j e s t  s ta b iln a  w cz a s ie  (Pohoski 1985: 11-22).

Powstaje wobec tego p y ta n ie , na i l e  ta k  mocna c h a rak te ­

rystyka po łożenia w p rz e s trz e n i sp o łeczn ej k o re lu je  z w ykształ­

ceniem. J e ś l i  bowiem zasady podzia łu  pracy  uznamy za podsta­

wową ch a rak te ry sty k ę  systemu nierów ności -  wy:, ¿czającą jegc 

k s z ta ł t  i  s tru k tu rę  -  to  s i ln e  pow iązania w ykształcen ia z 

pozycją zawodową stanow iłyby argument na rzecz  tezy  o r e la ­

tywnym „dopasowaniu" zróżnicowania edukacyjnego dc b a rd z ie j 

podstawowych wzorów zróżnicowania społecznego , stanow iących 

rdzeń systemu n ierów ności. J e ś l i  na tom iast powiązania te  

okazałyby s ię  s ła b e , to  w ykształcen ie należa łoby  traktować 

jako n ieza leżny  wymiar zróżnicow ania, generu jący  nierów ności 

społeczne innego typu (np. świadomościowe w odróżnien iu  od 

obiektywnych).

V o s ta tn ie j  kolumnie ta b e l i  2 .3 .2  przedstawiamy r e z u l ta ty  

an a liz y  związku między wykształceniem a p rzynależnością  do 

jednej z dziew ięciu wyróżnionych k a te g o r ii  zawodowych. W po­

równaniu z wynikami uprzednich a n a liz  w artość p ierw szej kore­

l a c j i  kanonicznej okazała s ię  niezwykle wysoka i  wyniosła
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0,841 . Odpowiada to  p ro p o rc ji  w a r ia n c ji  w yjaśnionej równej 

70,7%. Tak s i ln y  związek świadczy, że o s ią g n ię te  w ykształce­

n ie  w dużym s to p n iu  p rzesądza o m iejscu  zajmowanym w sp o łecz­

nym p o d z ia le  p racy . Poprzez te n  f a k t  w ykszta łcen ie  n a leży  

traktow ać jako elem ent mechanizmów leżących  u podstaw sy s te ­

mu n ie rów ności, gdyż stanow i ono jedno z najw ażniejszych  kry­

te rió w  a lo k a c ji  je d n o ste k  do p o zy c ji spo łecznych .

Rozważmy wobec tego s tru k tu rę  związku między w ykształce­

niem a p rzy n a leżn o śc ią  zawodową. S tru k tu ra  ta  zn a jd u je  odzw ier­

c ie d le n ie  w przedstaw ionych na ry c in ie  2 . 3.9  w arto śc iach  ska­

łowych. Największe d y stan se  zarysowują s i ę  w górnej c z ę śc i 

s k a l i ,  pomiędzy w ykształceniem  wyższym, niepełnym wyższym 

(wraz z pomaturalnym) o raz średnim . Podobny dystans d z i e l i  

w ykszta łcen ie  ś red n ie  od zasadniczego . Natom iast n a jn iż s z e  

poziomy w ykszta łcen ia  (zasadn icze zawodowe, podstawowe i  n ie ­

pełne  podstawowe) są zróżnicowane w niew ielkim  s to p n iu , z a j­

mując na s k a l i  praw ie iden tyczne pozyc je .

Znaczny dystans pomiędzy w ykształceniem  wyższym a średnim 

świadczy o tym, iż  oba poziomy w ykszta łcen ia  zapew niają 

m ie jsce  w odmiennych k a teg o riac h  zawodowych, p rzy  czym odpo- 

w iedniość między w ykształceniem  a zawodem w ystępuje tu  bardzo 

w yraźnie. W przebadanej p rób ie  osoby o w ykształcen iu  wyższym 

(m agisterskim  lub zawodowym) w 82% pracowały jako kierow nicy 

bądź s p e c ja l i ś c i ,  a jednocześn ie  w obu tych ka teg o riach  zawodo­

wych osoby o wyższym w ykształcen iu  stanow iły  ogółem 67%.

Podobnie, osoby o w ykształcen iu  średnim (zawodowym lub  ogólno­

kształcącym ) stanow iły  66% wśród techników, wyspecjalizowanych 

pracowników biurowych o raz szeregowych pracowników umysłowych, 

a z k o le i w wymienionych ka teg o riach  ogółem 61% osób miało
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Rycina 2 .3 .9

W artości skalowe d la  12 k a te g o r i i  w ykszta łcen ia  z^  względu 
na kryterium  m iejsca w społecznym p o d z ia le  p racy

Wyższe zawodowe 

Wyższe m ag iste rsk ie

Ponęt tu ra  lne  

Nieukończone wyższe

Średnie ogólnokszta łcące 

Ś rednie zawodowe

Nieukończona pełna szkoła średn ia  
Nieukończona szkoła ś red n ia  po zasad n icze j

Zasadnicze zawodowe 
Podstawowe
Nieukończone zasadnicze zawodowe 
Nieukończone podstawowe
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w ykszta łcen ie  ś re d n ie .  Tak s i ln a  odpowiedniość między podzia­

łem zawodowym a edukacyjnym n ie  zachodzi d la  na jn iższy ch  po­

ziomów w y k sz ta łcen ia . Na przykład  71% rolników  posiadało  

w ykszta łcen ie  podstawowe, le c z  ty lk o  33% osób o tym w ykształ­

cen iu  z o s ta ło  ro ln ik a m i. Podobnie, 66% osób o w ykształceniu  

zasadniczym zawodowym wykonywało zawód robo tn ika wykwalifiko­

wanego, le cz  ty lk o  45% robotników wykwalifikowanych miało 

w ykszta łcen ie  za sa d n icz e .

Zwróćmy uwagę, że dominujący uk ład  zgodności poziomu 

w ykszta łcen ia  z k a te g o r ią  zawodową zaw iera s ię  w istotnym  

p o d z ia le  określonym ze względu na t r e ś ć  p racy , to  j e s t  w 

p o d z ia le  na pracowników umysłowych i  fizycznych . Osoby o 

w ykształcen iu  od średn iego  w górę wykonują bowiem w zdecydowa­

n ej w iększości pracę umysłową, zaś osoby o n iższych  poziomach 

w ykszta łcen ia  p racę  f iz y c z n ą . Wobec tego wniosek dotyczący 

s tru k tu ry  powiązań w ykszta łcen ia  z p rzyna leżnośc ią  do katego­

r i i  zawodowej można sformułować n as tęp u jąco : wśród pracowników 

umysłowych w ykszta łcen ie  w decydującym sto p n iu  wyznacza m iejsce 

zajmowane w ramach tego  segmentu systemu n ierów ności. Posz­

czególnym pozycjom odpowiadają bowiem odrębne poziomy w ykształ­

c e n ia . N atom iast wśród pracowników fizycznych  odpowiedniość 

taka zarysowuje s ię  s ła b o , p rze z 'co  kompozycja ze względu na 

poziom w ykształcen ia osób należących do poszczególnych ka te­

g o r i i  zawodowych j e s t  w dużym sto p n iu  z b liżo n a . M iejsce w 

p o d zia le  pracy  zajmowane przez pracowników fizycznych wyzna­

cz a ją  więc w większym sto p n iu  czynnik i pozaedukacyjne, jak  

na p rzykład  d z ied z icz en ie  gospodarstwa ro lnego , czy s truK tu ra  

lokalnego rynku p racy .
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Uzyskany r e z u l t a t  warto skonfrontować z wynikami badań, 

k tó re  d o s ta rc z a ją  danych dotyczących po łożen ia  poszczególnych 

k a te g o r i i  pracowników umysłowych w ważnych wymiarach nierów ­

n o ś c i .  Okazuje s ię  bowiem, że po łożen ie  to  j e s t  w znacznym 

sto p n iu  zróżnicowane. W szczegó lnośc i wyraźny dystans zaryso­

wuje s ię  pomiędzy in te l ig e n c ją  -  obejm ującą kierowników i  

sp e c ja lis tó w  -  a pozostałym i kategoriam i pracowników umysło­

wych. Stwierdzono to  w przypadku ta k  ważnych wymiarów, ja k  

dochody, p r e s t i ż ,  u d z ia ł we władzy, warunki mieszkaniowe 

oraz konsumpcja k u ltu ra ln a  (Słomczyński 1972; Wojciechowska 1977).

Stwierdzone znaczne zróżnicow anie k a te g o r ii  pracowników 

umysłowych ze względu na wymogi edukacyjne pokrywa s ię  więc 

ze zróżnicowaniem tych  k a te g o r i i  według zasobów, o k re ś la ją ­

cych ich  m iejsce w system ie n ierów ności. Wynik te n  należy  

uznać jako ważny. Zdaje bowiem sprawę z fa k tu , że s tru k tu ra  

edukacyjna j e s t  pochodną p o d z i a ł u  p r a c y .

Z pewnością wiąże s ię  to  z określoną p o lity k ą  oświatową, k tó­

r e j  jednym z celów j e s t  zapewnienie lic z b y  m iejsc w poszcze­

gólnych szkołach odpow iadającej potrzebom rynku pracy (Bia­

łe c k i i  Wesołowski 1979). Jedna z n a j is to tn ie js z y c h  konsek­

w encji tak iego  stan u  rzeczy  polega na tym, że w p ro ce s ie  

międzypokoleniowej tra n sm is ji  nierów ności dużego znaczenia 

n ab iera  ro la  szko ły . W in s ty tu c ja c h  systemu szkolnego rozgry­

wa s ię  bowiem, kto ja k ie  w ykształcenie uzyska, a w re z u l ta c ie  

-  ja k ie  zajmie m iejsce w system ie n ierów ności. Stwarzane 

przez szkołę b a r ie ry  i  przyznawane p re fe re n c je  w znacznej 

mierze wyznaczają więc przebieg  tego p rocesu .
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2 .3 .7  S ta b iln o ść  h ie r a r c h i i  edukacyjnej 

w perspektyw ie międzypokoleniowej

O s ta tn i z poruszanych problemów dotyczy zmian r o l i  

w ykszta łcen ia  jako  czynnika s e le k c j i  do p o zy c ji społecznych 

rozpatryw anej z perspektyw y m iędzypokoleniowej. W tym ce lu  

porównamy moc a lo k acy jn ą  w ykszta łcen ia  badanych z mocą a lo k a- 

cy jną  w ykszta łcen ia  ic h  ojców. Zastosujemy przy tym nieco 

odmienny schemat a n a lity c z n y  od p rzy ję teg o  w dotychczasowych 

rozw ażaniach. W ykształcenia o jca  n ie  będziemy relatywizować 

do p o zy c ji zajmowanej p rzez  niego w innych wymiarach zróżnico­

w ania. A naliza taka  wymagałaby p o siad an ia  d o s ta te c z n ie  w iary­

godnych in fo rm ac ji o cechach po łożen ia  o jc a .  W badaniach 

„Drogi edukacyjne społeczeństw a po lsk iego" zb iera liśm y  - 

oprócz in fo rm ac ji o w ykształcen iu  -  jed y n ie  inform acje o zawo­

d z ie  o jc a , uzyskując je  pośredn io , od respondentów. Metoda 

ta  n ie  wydaje s i ę  prowadzić do uzyskania w p e łn i wiarygodnych 

odpowiedzi dotyczących zawodu o jc a , ponieważ badani po c z ęśc i 

mogli n ie z b y t p rec y zy jn ie  odtwarzać fa k ty , k tó re  m iały m iejsce 

od 10 do 30 l a t  w stecz (py taliśm y o zawód o jc a , gdy badany 

m iał 14 l a t ) .  W ystąpienie błędów pomiaru j e s t  tu  o ty le  

i s t o tn e ,  że na leży  spodziewać s ię  ic h  skorelow ania z błędami 

pomiaru w ykszta łcen ia  o jc a .  Z rozważań ro zd z ia łu  1.7 wynika 

bowiem, że re sp o n d e n c i.cz ęs to  od tw arzają w ykształcen ie o jca 

w oparciu  o postrzegany  zawód o jc a . S y tuac ja skorelow ania 

błędów pomiaru obu zmiennych prow adziłaby do trudnych do 

przew idzenia konsekw encji, zarówno w o d n ie s ien iu  do m iernika 

s i ł y  związku, ja k  i  otrzymanych w arto śc i skalowych.
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Dlatego też  zdecydowaliśmy s ię  zrelatyw izow aó w ykształ­

cen ie  o jca do po zy c ji zajmowanej w system ie n ierów ności p rzez  

badanego. Dzięki temu problem błędów pomiaru sprowadza s ię  

przede wszystkim do błędów w ystępujących w pomiarze w ykształ­

cen ia  o jc a , przez co ic h  wpływ na uzyskane r e z u l ta ty  można 

ła tw ie j  poddaó k o n tro l i .  Spośród cech po łożen ia  badanych do 

a n a liz  wybraliśmy ic h  w ykszta łcen ie . Związek między w ykształ­

ceniem badanego a w ykształceniem  jego o jca  by ł ju ż  przedmiotem 

rozważań w podrozdzia le  2 .3 .4 , gdzie  w ykszta łcen ie  o jc a  stan o ­

wiło jedną z uwzględnionych cech p rzyp isanych . Obecnie na 

związek ten  spojrzymy n ie jak o  z d ru g ie j s tro n y , p rzed staw ia jąc  

i  in te rp re tu ją c  dystanse uzyskane d la  wyróżnionych k a te g o r i i  

w ykształcen ia o jca ( ta b e la  2 .3 .3 , ry c in a  2 .3 .1 0 ) .  Dystanse te  

o d zw ie rc ied la ją  moc a lokacy jną ojców należących  do poszczegól­

nych k a te g o r ii  w stosunku do w ykszta łcen ia  ic h  d z ie c i .

Podstawową własność przedstaw ionej s k a l i  stanow i zgodność 

otrzym anej h ie ra rc h i i  k a te g o r ii  edukacyjnych z ic h  porządkiem 

wynikającym z zasad d z ia ła n ia  systemu szkolnego . H ie ra rch ia  

ta  prowadzi bowiem od s y tu a c j i  braku w ykształcen ia szkolnego, 

poprzez w ykształcen ie n iep e łn e  podstawowe, podstawowe, zasadn i­

cze zawodowe, ś re d n ie , n iepełne  wyższe i  pom aturalne do w ykształ­

cen ia wyższego. K ilka szczególnych w łasności uzyskanej s k a l i  

zasługu je  jednak na b liż s z ą  uwagę. Przede wszystkim znaczne 

ro zc iąg n ię c ie  s k a li  n a s tą p iło  w j e j  do lne j c z ę ś c i,  obejmują­

c e j k a teg o rie  od braku w ykształcenia szkolnego, do w ykształ­

cen ia podstawowego. Świadczy to , że k s z ta ł t  zróżnicowania 

edukacyjnego zależy  w dużym stopn iu  od rozkładu w ykształcen ia 

w rozpatryw anej zb iorow ości. Wśród ojców osób badanych aż 

68-3 posiadało  w ykształcen ie cc najwyżej podstawowe (zob. tab e la
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2 .3 .3 )4 Koc a lo k acy jn a  w stosunku do w ykszta łcen ia  d z ie c i 

j e s t  w t e j  k a te g o r i i  zróżnicowana i  za le ży  w sposób monoto­

n ie  zny od lic z b y  ukończonych k la s .

Drugim in te resu jący m  zjaw iskiem  j e s t  po łożen ie uwzględnio­

nych w py tan iu  kwestionariuszowym k a te g o r i i  w ykształcen ia 

uzyskanego przed  w ojną. Zarówno przedwojenne gimnazjum, ja k  

i  liceum , lo k u ją  s i ę  wyraźnie wyżej n iż  szko ła  ś red n ia  ukoń­

czona po w o jn ie . Jak  pamiętamy z podrozdzia łu  1 .2 .1 ,  do obu 

tych  rodzajów sz k ó ł d o c ie ra ła  n iew ielka  p ropo rc ja  m łodzieży, 

s tą d  też  uzyskane w ykszta łcen ie  miało w większym s to p n iu  cha­

r a k te r  e l i ta r n y  i  p restiżo w y . Jednocześn ie  nauka trw ała  o 

rck-dwa la t a  d łu ż e j ,  n iż  w powojennych szkołach  śred n ic h .

Te dwa powody decydują zapewne o tym, że d z ie c i  osób o ukoń­

czonej przedw ojennej szko le  ś re d n ie j d o c ie ra ją  w system ie 

szkolnym d a l e j ,  n iż  d z ie c i  osób posiadających  w ykształcen ie 

ś re d n ie  uzyskane po w ojn ie .

Obecnie poświęćmy k ilk a  słów oddziaływaniom błędów po­

miaru w ykszta łcen ia  o jca  na uzyskane w arto śc i skałow e. Wpływ 

ten  może być różnorodny i  za leży  od te g o , jaką w rzeczyw is­

to ś c i  s tru k tu rę  mają b łędy pomiaru. Ponieważ s tru k tu ry  t e j  

n ie  znamy, to te ż  w sze lk ie  w nioski w inagają p rz y ję c ia  założeń 

w tym z a k re s ie .  Bodajże n a j le p ie j  uzasadnione wydaje s ię  

z a ło ż e n ie , i i  s t ru k tu ra  błędów pomiaru w ykształcen ia o jca  

j e s t  ana log iczna do o p isa n e j w pod rozdz ia le  1. 8.3  s tru k tu ry  

błędów pomiaru w ykszta łcen ia  osób badanych, to  znaczy w miarę 

w zrostu w ykszta łcen ia  o jca  częs to ść  błędów m aleje, zaś p rze­

waga zawyżeź nad zan iien lam i wynika jedyn ie  z „e fek tu  p o d ło g i''.  

Jak  łatw o wykazać, w ta k ie j  s y tu a c j i  dystanse  między poszcze­

gólnymi wyróżnionymi poziomami w ykształcen ia nieukończonego
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Tabela 2 .3 .3

W artości skalowe d la  k a te g o r ii  w ykszta łcen ia  o jc a  przy 
uw zględnieniu kry terium  w ykszta łcen ia  badanego

K ategorie w ykształcen ia^
W artości

skalcwe
P roporcja

ojców

Nie ch o d z ił nigdy do 
żadnej szkoły 0,0 3,4%

1 -3  k la sy  szkoły  podstawowej 9,2 7,7%

4 k la sy  szkoły  podstawowej 16,7 16,1%

5 -6  k la s  szkoły  podstawowej 24,8 11,6%
7 k la s  szkoły  podstawowej 32,2 29,6%

Zasadnicze zawodowe 45 ,8 15,8%

Nieukończone przedwojenne 
gimnazjum 44,2 2,4%

Ukończone przedwojenne 
gimnazjum 67,6 3,5%

Ukończone przedwojenne 
liceum 78,5 0,7%

Nieukończona szko ła  śred n ia 45,1 1 , 2%
Szkoła średn ia  ukończona 
po w ojnie 57,2 3,6%

Pomaturalne 70,0 0,9%

Nieukończone s tu d ia  wyższe 67,0 0,9%

Ukończone s tu d ia  wyższe 
(bez ty tu łu  m agistra) 94,4 1 ,2%

Ukończone s tu d ia  wyższe 
(z ty tu łem  m agistra) 100,0 1,9%

^K ategorie wyszczególnione w k o le jn o śc i i  w brzm ieniu 
podanym w kw estionariuszu (zob. an e k s) .
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R ycina 2 .3 .1 0

W arto śc i skalow e d la  p o szczegó lnych  k a te g o r i i  w y k sz ta łc e n ia  
o jc a  ze w zględu na w y k sz ta łc e n ie  badanego

100

50 -

Wyższe m ag is te rsk ie  

Wyższe zawodowe

Ukończone przedwojenne liceum  

Pomaturalne
Ukończone przedwojenne gimnazjum 
Nieukończone s tu d ia  wyższe

Szkoła ś red n ia  ukończona po wojnie

Zasadnicze zawodowe 
Nieukończona szkoła śred n ia  
Nieukończone przedwojenne gimnazjum

7 k la s  szkoły  podstawowej 

5-6 k la s  szkoły  podstawowej 

4 k lasy  szkoły  podstawowej 

1-3  k la sy  szkoły  podstawowej

0 Nie ch o d z ił nigdy do żadnej szko ły
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podstawowego okazałyby s i ę  w rze czy w is to śc i w iększe od przed­

staw ionych na ry c in ie  2 .3 .1 0 . Odpowiedniość między w ykszta ł­

ceniem o jca  a w ykształceniem  badanego byłaby bowiem w tym 

obszarze s i l n ie j s z a ,  p rzez co z a d z ia ła łb y  mechanizm ro zc iąg ­

n ię c ia  s k a l i ,  ana log iczny  do opisanego w pod rozdz ia le  2 . 3 . 6 .

Ogólna te za  o uwarunkowaniu dystansów przez rozk ład  

w ykształcen ia w rozpatryw anej zbiorow ości zn a la z ła  również 

potw ierdzenie w przedstaw ionych w pod rozdz ia le  2 . 1 .2  wynikach 

badań Feathermana i  H ausera. Moc predyktywna w ykszta łcen ia  

okazała s ię  bowiem większa w tym obszarze zm ienności, w którym 

skupiony j e s t  jego ro zk ła d . Przy zastosow aniu zaproponowanej 

p rzez nas metody, stw ierdzona przez  autorów większa moc p re ­

dyktywna zna laz łaby  odzw ierc ied len ie  w zwiększonych d la  tego 

obszaru  dystansach między wyróżnionymi kategoriam i edukacyj­

nymi.

0 i l e  jednak błędy  pomiaru w ykszta łcen ia  o jca  mogą 

wywierać pewien wpływ na względne w ie lk o śc i dystansów, o ty le  

n ie  powinny oddziaływać na ogólny k s z ta ł t  h ie ra rc h i i  uwzględ­

nionych poziomów w ykszta łcen ia . Ta zaś okazała s ię  zgodna 

z porządkiem otrzymanym w an a liz ac h  rek ru tacy jnego  i  a lo k ac y j-  

nego aspektu  zróżnicow ania edukacyjnego osób badanych. Świad­

czy to ,  że h ie ra rc h ia  edukacyjna wykazuje znaczną s ta b iln o ść  

w c z a s ie , co -  jak  należy  przypuszczać -  wynika z trw a ło śc i 

zasad h ie ra rc h ic z n e j o rg a n iz a c ji systemu szkolnego, a ta k ie  

z dobrze ugruntowanego jego m iejsca w p ro ce s ie  międzypokole­

niowej tra n s m is ji  n ierów ności.
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2 .3 .8  Zgodność różnych aspektów s tru k tu ro tw ó rc ze j 

r o l i  w ykszta łcen ia : podsumowanie

Przedstaw ione rozważania do tyczy ły  r o l i  w ykształcen ia 

w p ro c e s ie  sp o łe cz n e j s t r u k tu r a l i z a c j i  rozpatrywanym z dwóch 

perspektyw . Po p ie rw sze , in te reso w ały  nas zjaw iska r e k r u ta c j i  

osób o odmiennych cechach pochodzenia do poszczególnych k a te­

g o r i i  w y k sz ta łcen ia . S tara liśm y  s ię  u d z ie l ić  odpowiedzi na 

p y ta n ie , kto o siąga w ykształcen ie w naszym społeczeństw ie 

o raz  ja k i  k s z ta ł t  h ie r a r c h i i  edukacyjnej wyznacza pochodzenie 

osób dochodzących do jego ko le jnych  poziomów. Po d ru g ie , 

przedm iot a n a liz  stanow iła  moc alokacy jna w yksz ta łcen ia , 

o k reślona  poprzez m ie jsce , ja k ie  w system ie nierów ności zajmu­

ją  osoby o różnym w ykszta łcen iu . W obu przypadkach wyniki 

p rzedstaw iliśm y  w p o s ta c i h ie ra rc h i i  rozpatrywanych k a te g o r ii  

w ykszta łcen ia  -  o k reś lo n e j przez porządek tych  k a te g o r ii  oraz 

dystanse  między nimi -  p rzy  uw zględnieniu jako k ry teriów  

różnych aspektów położen ia  w system ie n ierów ności.

Przeprowadzone na m a te ria le  empirycznym a n a liz y  pozwoli­

ły  na dokonanie szeregu u s ta le ń  w wymienionych kw estiach . Na 

pierw sze m iejsce wysuwa s ię  r e z u l ta t  świadczący o tym, że 

związek w ykształcen ia z usytuowaniem jed n o stek  w system ie 

n ierów ności o p ie ra  s i ę  na wzorach sp o łeczn ie  u trw alonych. 

S i ln ie js z e  k o re la c je  w ystąp iły  bowiem w przypadku tych cech, 

k tórych  zróżnicow anie j e s t  w większym sto p n iu  spo łeczn ie  re ­

gulowane, zaś o s ią g n ię c ia  są rezu lta tem  długotrw ałego proce­

su . Rozpatrywane przykłady tego typu cech do tyczyły  warunków 

mieszkaniowych oraz stan u  posiadan ia  m ateria lnego . V stosunku 

do dóbr innego rodzaju  -  których d y strybucja  ma w większym
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s to p n iu  c h a rak te r  kon iunk tu ra lny  i  zew nętrzny wobec je d n o ste k

-  okazało s ię  n a to m ia s t, że ic h  związek z w ykształceniem  

j e s t  wyraźnie s ła b sz y . A naliza o b ję ła  w tym przypadku zarobk i 

i  p rz e c ię tn e  m iesięczne dochody.

Drugi wniosek dotyczy powiązań o s ią g n ię teg o  w ykszta łcen ia  

z miejscem zajmowanym w p o d z ia le  p rac y . Okazało s i ę ,  że n ie  

d la  w szystk ich  grup zawodowych w ykszta łcen ie  stanow i czynnik  

wyznaczający w jednakowym sto p n iu  ic h  pozycję w system ie n ie ­

rów ności. Związek te n  okazał s i ę  s i ln y  d la  pracowników 

umysłowych; w t e j  k a te g o r i i  w ykszta łcen ie  w yraźnie o k re ś la  

przynależność zawodową je d n o s te k . Zróżnicowanie pracowników 

umysłowych pod względem w ykształcen ia pokrywa s ię  p rzy  tym 

ze zróżnicowaniem w innych ważnych wymiarach po łożen ia  spo­

łecznego , ta k ic h  ja k  dochody, p r e s t i ż ,  u d z ia ł  we w ładzy. 

Tymczasem wśród pracowników fizycznych  w ykszta łcen ie  w n ie ­

w ielkim  stopn iu  pozwala przewidywać ic h  przynależność do 

je d n e j z wyróżnionych -  w ramach tego  segmentu podzia łu  pracy

-  k a te g o r i i  zawodowych. 0 o s ią g n ię te j  przez pracowników 

fizycznych  p ozyc ji zawodowej decydują więc głównie czynn ik i 

pozaedukacyjne.

T rzec ie u s ta le n ie  dotyczy porządku k a te g o r ii  edukacyjnych 

otrzymanego przy uw zględnieniu czynników pochodzenia. Roz­

p a tru ją c  cechy po łożenia społecznego rodziców s tw ie rd z iliśm y , 

że n ie z a le ż n ie  od tśg o , k tó rą  z tych  cech weźmiemy pod uwagę, 

otrzymane h ie ra rc h ie  są  zb ieżne. Wynika to  po c z ę śc i s tą d ,  

że cechy położenia rodziców są s i l n i e  ze sobą skorelow ane, 

tworząc w sumie syndrom pochodzenia* Spośród czynników przy­

p isanych jedyn ie p łeć  wyznacza odmienny porządek k a te g o r ii  

edukacyjnych. J e s t  to  rezu lta tem  s e le k c j i  zachodzącej w sys-
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ternie szkolnym, w którym an i mężczyźni, a n i k o b ie ty , n ie  s t a ­

nowią k a te g o r i i  uprzyw ilejow anej we w szystk ich  jego ogniwach. 

Znaczenie p łc i  jako determ inanty  n ierów ności edukacyjnych j e s t  

p rzy  tym i s t o tn i e  m n ie jsze , n iż  cech po łożen ia  społecznego 

rodziców .

Powyższe u s ta le n ia  dotyczą znaczenia w ykształcen ia jako 

czynnika bądź r e k r u ta c j i ,  bądź a lo k a c j i .  Z estaw ienie h ie ra r ­

c h i i  otrzymanych w ramach obu perspektyw  prowadzi do wniosku, 

że h ie ra rc h ie  te  są  do s ie b ie  bardzo zb liż o n e . V ta b e l i  2 .3 .4  

zamieszczamy w arto śc i współczynników k o r e la c j i  pomiędzy war­

to śc iam i skalowymi uzyskanymi d la  uwzględnionych k ry terió w .

Za wyjątkiem  dwóch zmiennych -  zarobków i  p łc i  -  w arto śc i te  

o sc y lu ją  wokół 0,9* Jednocześn ie utworzone h ie ra rc h ie  wysoko 

k o re lu ją  z prostym  indeksem poziomu w ykszta łcen ia , ja k i  stanowi 

lic z b a  l a t  n au k i. R ezu lta ty  te  św iadczą, że znaczenie w ykształ­

cen ia  w p ro ce s ie  s t r u k tu r a l i z a c j i  sp o łeczn e j odzw iercied la 

h ie ra rc h ic z n ą  s tru k tu rę  systemu szkolnego. Jak  na leży  przy­

puszczać, wynika to  z relatyw nego „dopasowania" systemu szk o l­

nego do układu przenoszonych nierów ności społecznych.

We w stęp ie  do rozważań za jeden  z celów postaw iliśm y 

sob ie  również ro z s trz y g n ię c ie  k w e s tii,  na i l e  uzasadniona j e s t  

praktyka badawcza łą cz en ia  n iek tó ry ch  poziomów w ykształcen ia 

w sz e rsz e  k a te g o r ie . Problem dotyczy ł nieukończonych poziomów 

w szystk ich  s z c z e b l i ,  w ykształcenia średniego  o gó lnoksz ta łcą­

cego i  zawodowego oraz w ykształcen ia wyższego zawodowego i  

m ag iste rsk ieg o . Wyniki a n a liz  s k ła n ia ją  do p rz y ję c ia  stano ­

w iska, iż  o p erac ja  taka może być stosowana, le c z  z n a leż y tą  

o s tro ż n o śc ią . Układ wymienionych k a te g o r i i  w ykształcenia 

p rzy b ie ra  bowiem nieco odmienną p o s ta ć , w za leżn o śc i od
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Tabela 2 .3 .4

Współczynniki k o re la c ji  Pearsona^ pomiędzy h ie ra rc h ia m i w arto śc i skalowych

K ryterium Symbol MW wo ZM P ł Z ar PD WM Pos Zaw

M iejsce  wychowania MW 1,000

W ykszta łcen ie  o jca WO O Soł CO 1,000

Zawód m atki M 0 ,9 0 2 0 ,9 6 0 1,000

Płeć Pł 0,094 0 ,1 2 0 0,253 1,000

Zarobki Zar 0,837 0,859 0,864 -,131 1 ,000

P rz e c ię tn y  dochód PD 0,915 0 ,886 0,877 - .1 3 5 0,951 1 ,000

Warunki m ieszkaniowe WM 0,965 0 ,886 0,904 0,152 0 ,876 0,912 1 ,000

S tan  p o s ia d a n ia Poa 0,921 0 ,8 7 8 0,903 0,287 0,802 0,819 0,967 1 ,000

K ateg o ria  zawodowa Zaw 0,840 0,894 0,946 0,364 0,790 0,776 0,857 0,887 1 ,000

L iczba l a t  nauki 0,953 0,967 0,950 0,037 0,910 0,934 0,939 0,914 0,899

^W artości ob liczone przy uw zględnieniu lic z e b n o śc i w poszczególnych k a teg o riach  w ykszta ł­
cenia podanych w ta b e l i  2 .3 .1 . http://rcin.org.pl/ifis
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uwzględnionego k ry te riu m . Szczególn ie dotyczy to  sz k ó ł nieukoń- 

czonych. W tym przypadku n ie  j e s t  możliwe podanie u n iw ersa ln e j 

zasady ic h  łą c z e n ia  z poziomami w ykszta łcen ia  ukończonego.

K ategorie  w ykszta łcen ia  średn i ego ogó lnokszta łcącego  i  

średn iego  zawodowego uzyskiw ały w w iększośc i przypadków z b l i ­

żone w a rto śc i skalow e, w tym przy  uw zględnieniu  najw ażniejszego 

k ry terium  oceny s tru k tu ro tw ó rc z e j r o l i  w y k sz ta łcen ia , ja k ie  

stanow i m iejsce w pr * ia le  p rac y . Wynik te n  sk ła n ia  do przy­

ję c ia  te z y ,  że w iększą ro lę  w wyznaczaniu n ierów ności 

edukacyjnych wywiera tró jszczeb low y  k s z t a ł t  o rgan izacy jny  

systemu szkolnego, n iż  jego poziome zróżnicow anie. S tąd  też  

w ogólnym przypadku łą c z e n ie  w ykszta łcen ia  średniego ogólno­

k sz ta łcąceg o  i  zawodowego w jedną k a te g o rię  można uznać za 

o p e ra c ję  poprawną, o i l e  n ie  rozważamy kry terium , d la  którego 

zróżnicow anie to  ujaw nia s i ę  szczeg ó ln ie  s i l n i e  (np. p łe ć ) .  

Podobne w nioski uzyskamy a n a liz u ją c  w arto śc i skalowe p rzyp isane 

w ykszta łcen iu  wyższemu m agisterskiem u i  zawodowemu.
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R o z d z i a ł  2 .4  

P re s t iż  w ykształcenia^

2 .4 .1  Wprowadzenie

Poniższe rozważania dotyczą k w estii p o strzeg an ia  z ró ż n i­

cowania edukacyjnego w społeczeństw ie polskim . W ykształcenie 

stanowi jeden  z kluczowych aspektów po łożen ia  jed n o stek  w 

system ie n ierów ności, co s ta ra liśm y  s ię  wykazać w poprzednim 

ro z d z ia le .  Należy s ię  więc spodziewać, że zróżnicow anie po­

ziomu i  rodzaju  w ykształcen ia zna jdu je odzw iercied len ie  w 

świadomości sp o łe cz n e j, stanowiąc elem ent d e f in i c j i  własnego 

m iejsca w p rz e s trz e n i sp o łe cz n e j, a także kryterium  oceny 

położenia innych osób.

Problemu p e rc e p c ji zróżnicowania edukacyjnego n ie  można 

jednak rozpatrywać n ie z a le ż n ie  od zjaw isk  postrzegan ia  nierów­

nośc i w innych p łaszczyznach . W ykształcenie j e s t  bowiem wyra­

zem usytuowania w system ie nierów ności określonego poprzez 

ca ły  szereg  komponentów, zarówno obiektywnych (m iejsce w po­

d z ia le  pracy i  związane z nim nagrody), ja k  te ż  subiektywnych 

(systemy w arto śc i, wzory zaspokojenia p o trz e b ). Dlatego też

ro z d z ia le  wykorzystane obszerne fragm enty w cześniej p u b li­
kowanych prac au to ra  (Sawiński 1981, 19S3b).
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sposób p o strze g an ia  zróżnicow ania edukacyjnego rozpatrzym y 

na t l e  p e rc e p c ji  zróżnicow ania zawodowego, stanowiącego podsta­

wowy wyznacznik usytuow ania jed n o stek  w system ie n ie rów ności.

Sposób p o s trze g an ia  zróżnicow ania edukacyjnego zoperacjo - 

nalizu jem y  poprzez p o ję c ie  p re s t iż u  w y k sz ta łcen ia . Jako 

p r e s t i ż  w ykszta łcen ia  rozumieć będziemy poważanie, szacunek i  

uznanie okazywane ludziom  ze względu na posiadane przez n ich  

w y k sz ta łc en ie . W te n  sposób zakładamy, że w ykszta łcen ie  j e s t  

sp o łe cz n ie  postrzegane jako wymiar s t r a t y f i k a c j i  i  przez to  

stanow i źródło  p r e s t i ż u .  Założenie to  zo s ta n ie  poddane odręb­

n e j w e ry f ik a c ji .  *

W podobny sposób rozumieć będziemy p r e s t i ż  zawodu, jako 

poważanie i  szacunek płynący z p e łn ie n ia  danej r o l i  zawodowej, 

będący świadomościowym korelatem  m iejsca zajmowanego w sy s te ­

mie n ie rów ności. Badania nad p restiżem  zawodów mają w soc jo ­

lo g i i  w ie lo le tn ią  tr a d y c ję .  Pierwsze przeprowadzone z o s ta ły  

w S tanach Zjednoczonych w 1925 roku (Counts 1925), a szczegó l­

n ie  dynamiczny ich  rozwój n a s tą p i ł  w la ta c h  p ię ć d z ie s ią ty c h  

i  s z e ść d z ie s ią ty c h . Treiman w pracy wydanej w 1977 roku cytu­

je  wyniki tego typu badań pochodzące z 60 krajów św ia ta . W 

P olsce przeprowadzono ja k  dotąd  co najm niej k ilk a n a śc ie  badań 

nad p restiżem  zawodów (Pohoski i  in n i 1976). N iek tóre z 

uzyskanych tą  drogą wyników wykorzystamy w dalszych rozważa­

n ia ch .

Podstawowe zagadn ien ie , k tó re  będziemy s t a r a l i  s ię  

ro zs trz y g n ąć , dotyczy związku między p restiżem  w ykształcenia 

a p restiżem  zawodu. Interesow ać nas będzie kw estia , na i l e  

p r e s t i ż  w ykształcen ia sprowadza s ię  do p re s t iż u  zawodów, s ta ­

nowiącego świadomościowy obraz b a rd z ie j uniw ersalnego wyniaru
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sp o łeczn ej s t r a t y f i k a c j i .  Mówiąc in a c z e j ,  czy zróżnicow anie 

edukacyjne stanowi n ie za leż n y  asp ek t postrzeganych  n ierów ności, 

czy te ż  j e s t  oceniane w yłącznie w k o n tek śc ie  ogólnego położe­

n ia  społecznego je d n o s te k .

Rozważania rozpoczniemy od omówienia o ryg inalnych  badań, 

k tórych  przedm iot s tan o w ił p r e s t i ż  w y k sz ta łc en ia . N astępnie 

przedstawimy uzyskane w tym z a k re s ie  w ynik i, s to s u ją c  ana lo ­

giczny sposób ic h  p re z e n ta c j i  ja k  w poprzednim ro z d z ia le .  

Szczególną uwagę poświęcimy k w estii w y ja śn ien ia , dlaczego 

h ie ra rc h ia  k a te g o r ii  edukacyjnych ze względu na kry terium  

p re s t iż u  p rzy b ie ra  k s z t a ł t  ujawniony w badaniach . Dokonamy 

te ż  u s ta le ń ,  na i l e  odtworzona h ie ra rc h ia  re p re z e n tu je  je d ­

nostkowe sądy o porządku poziomów w ykszta łcen ia  o raz na i l e  

zachowuje s ta b iln o ść  ze względu na m ie jsce  zajmowane przez 

je d n o s tk i w system ie n ierów nośc i. Uzyskane r e z u l ta ty  z e s ta ­

wimy z wynikami badań nad p restiżem  zawodów, co stanow ić 

będzie podstawę u d z ie le n ia  odpowiedzi na sformułowane wyżej 

p y ta n ia .

2 .4 .2  C harak terystyka danych

Dane dotyczące p re s t iż u  w ykształcen ia z o s ta ły  zebrane w 

cytowanych już uprzednio badaniach „Drogi edukacyjne spo łe­

czeństwa p o lsk ieg o ", w k tó rych  jedno z pytań kw estionariusza 

poświęcono w yłącznie temu zagadn ien iu . Od początku prac nad 

o p e ra c jo n a liz a c ją .p re s tiż u  w ykształcen ia autorom kw estiona­

riu sz a  przyśw iecała id e a , aby pod względem zastosowanych na­

rzęd z i pomiar maksymalnie upodobnić do sposobu uzyskiw ania 

danych o p re s tiż u  zawodów. Ma to  swoje uzasadn ien ie  w tym,
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iż  od rodza ju  użytego n arzęd zia  z a le ż ą  w dużej mierze uzyskane 

w yn ik i. W jednym z badań przeprowadzonych w Polsce w la ta c h  

s z e ść d z ie s ią ty c h  na p y ta n ie : „Czy Pan o so b iśc ie  ma jednakowe 

czy niejednakowe poważanie d la  lu d z i z różnych zawodów?" około 

60% respondentów odpow iedziało „jednakowe", natom iast po 

p rzed staw ien iu  im do oceny l i s t y  16 zawodów, w iększość z n ich  

odstępow ała od tego stanow iska i  dokonywała zróżnicowanych 

ocen (Słomczyński i  Wesołowski 1974: 135-6).

Pomiar p r e s t iż u  zawodów przeprowadza s i ę  n a jc z ę śc ie j 

metodą „ l i s t y  zawodów". Polega ona na przedstaw ien iu  badanemu 

l i s t y  od k ilk u n a s tu  do k ilk u d z ie s ię c iu  tytułów  zawodowych z 

prośbą o um iejscow ienie każdego z n ich  na u s ta lo n e j s k a l i .  

Uzyskane oceny są  n a s tę p n ie  agregowane w jednowymiarowe upo­

rządkow anie, traktow ane jako h ie ra rc h ia  zawodów według k ry te ­

rium p r e s t iż u .  Metoda l i s t y  zawodów j e s t  więc w zastosow aniu 

dość p ro s ta ,  le c z  posiada również szereg  ograniczeń (zob. 

Pohoski 1968).

Do pomiaru p re s t iż u  w ykszta łcen ia  zastosowaliśm y zmodyfi­

kowaną metodę l i s t y  zawodów. M odyfikacja po legała  na tym, 

że zam iast ty tu łów  zawodowych w p y tan iu  um ieściliśm y o k re ś le ­

n ia  wybranych k a te g o r ii  w y k sz ta łcen ia . Oczywiście n ie  sposób 

p ro s ić  respondentów o dokonanie oceny „ k a te g o rii  w ykształcenia" 

-  na p rzykład  w ykszta łcen ia  średniego zawodowego -  według kry­

te rium  poważania, gdyż d la  w ielu  z n ich  byłaby to  operacja 

zbyt a b s tra k c y jn a . D latego te ż  postanow iliśm y p ro s ić  badanych 

o ocenę pewnych f ik cy jn y ch  osób, k tó re  p o siad a ją  wskazane 

ro d za je  w y k sz ta łcen ia . Przyjmujemy, że ta k  otrzymane oceny 

możemy odnieść do k a te g o r ii  w yksz ta łcen ia .
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T ekst wprowadzający respondenta w problem atykę p y tan ia  
2p rze d staw ia ł s ię  następu jąco  :

Obecnie chcielibyśm y s ię  dow iedzieć, ja k  lu d z ie  w 
naszym k ra ju  o ce n ia ją  osoby o różnym w ykszta łcen iu . 
P oniżej przedstawiamy P anu(i) l i s t ę  k ilk u n a s tu  osób 
o różnych rodza jach  w y k sz ta łcen ia . Prosimy o doko­
nanie oceny tych  osób według poważania, uznania i  
szacunku, ja k ie  ma P an (i) d la  n ic h , b io rąc  pod uwagę 
jedyn ie  posiadane przez n ich  w y k sz ta łcen ie . Prosimy 
o dokonanie oceny nawet j e ś l i  uważa P a n ( i) , że lu d z i 
n ie  powinno s ię  oceniać w yłącznie według w ykształ­
c e n ia .

V o s ta te c z n e j w e rs ji kw estionariusza  przedstaw iono badanym 

do oceny 20 k a te g o r ii  w ykształcen ia zróżnicowanych ze względu 

na: (1 ) szczebel systemu szkolnego, w którym w ykształcen ie 

z o s ta ło  uzyskane, ( 2 ) f a k t  ukończenia bądź nieukończenia 

k sz ta łc e n ia  na danym szczeb lu , (3 ) try b  uzyskania w ykształ­

c e n ia , (4) typ  szkoły  ś re d n ie j (liceum  czy technikum) bądź 

rodzaj wyższej u cz e ln i (np. u n iw ersy te t, p o lite c h n ik a  i  in n e ) , 

(5) s to p ień  r e a l i z a c j i  programu szkolnego (dotyczy w yłącznie 

szkoły  podstawowej). Pełny zestaw  uwzględnionych k a te g o r ii  

w ykształcen ia zaw iera t r e ś ć  py tan ia  zamieszczonego w aneksie  

(p y tan ie  3 ) .  Zestaw te n  n ie  obejmuje w szystk ich  możliwych 

kom binacji powyższych cech . S tara liśm y  s ię  jednak, aby zo s ta ­

ło  uwzględnione możliwie ja k  najw ięcej charak terystycznych  

typów powiązań między n im i.

Zastosowane sform ułow ania z o s ta ły  w d u że j c z ę ś c i  z a c z e rp n ię ­
te  z K w estionariu sza  badań „Oceniamy zawody i  s tanow iska" 
przeprow adzonych p rz e z  OBOP w 1960 roku (Pohosk i 196 8 ).

2
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P re s tiż  poszczególnych k a te g o r i i  w ykształcen ia responden­

c i  o c e n ia li  na pięciopunktow ej s k a l i .  Wśród dopuszczalnych 

ocen świadomie n ie  uw zględniliśm y odpowiedzi „trudno powie­

d z ie ć " . Wiązało s ię  to  z zamiarem sk ło n ie n ia  badanego do 

z a ję c ia  zdecydowanego stanow iska w k w e s tii oceny p re s t iż u  

każdej z przedstaw ionych k a te g o r ii  w y k sz ta łcen ia . W in s tru k ­

c j i  d la  ankieterów  zaznaczyliśm y p rzy  tym, że w s y tu a c j i  odmo­

wy odpowiedzi należy  u s ta l i ć  j e j  przyczynę.

2 .4 .3  H ie ra rc h ia  k a te g o r i i  w ykształcen ia 

według kryterium  p re s t iż u

A nalizę wyników rozpoczniemy od omówienia s y tu a c j i  braku 

odpow iedzi. Pierwszy ic h  rodzaj stanow ią przypadki, gdy bada­

ny n ie  o ce n ił je d n e j bądź k ilk u  k a te g o r i i  w ykszta łcen ia , oce­

n ia ją c  p o z o s ta łe . Mogło to  zostać  spowodowane bądź przeocze­

niem n iek tó ry ch  k a te g o r i i ,  bądź trudnościam i z dokonaniem 

oceny. Tego rodza ju  b rak i danych stanow ią od 0,7% do 2,8%, 

w za leżn o śc i od ocen ianej k a te g o r ii  w yksz ta łcen ia . Do grupy 

t e j  zaliczym y także 0,5% przypadków, w k tórych c a łe  p y tan ie  

z niew yjaśnionych przyczyn n ie  z o s ta ło  zadane (prawdopodobnie 

przez przeoczenie a n k ie te ra ) .  W sumie p roporc ję  osób, k tó re  

mogły mieć tru d n o śc i z oceną p o j e d y n c ż y c h  ka te­

g o r i i  w ykształcen ia należy  uznać za n iew ie lk ą , gdyż powyższe 

w arto śc i stanow ią górne oszacowania t e j  p ro p o rc ji .

Drugi rodzaj braków danych występował wtedy, gdy badany 

odmawiał dokonania oceny w s z y s t k i c h  przedstaw ionych 

mu k a te g o r ii  w yksz ta łcen ia , co z o s ta ło  zaznaczone przez ankie­

te ra  w kw estionariu szu . S y tuacja taka w ystąp iła  w 3,1% przy­
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padków. Badani n a jc z y śc ie j u z a sa d n ia li  odmowę tym, że . lu d z i  

n ie  powinno s ię  oceniać ty lk o  według w y k sz ta łcen ia* . Podana 

l ic z b a  n ie  j e s t  jednak poprawnym oszacowaniem p ro p o rc ji  osób, 

k tó re  n ie  p o tr a f ią  bądź n ie  chcą wskazać na zróżnicow anie 

ze względu na w y k sz ta łcen ie . Dalsze 5,3% badanych zam anifesto­

wało tego typu postawę w sposób mniej o tw arty , o ce n ia jąc  

w szystk ie k a teg o rie  w ykszta łcen ia  jednakowo. V sumie oba te  

rodza je  zachowań w y stąp iły  u 8,4% badanych osób. Stanowi to  

p ropo rc ję  stosunkowo n iew ie lk ą , co pozwala tw ie rd z ić , że zde- 

cydowan a  większość społeczeństw a j e s t  skłonna wskazać ró żn ice  

w p re s t iż u  wynikające ze zróżnicow ania poziomu w y k sz ta łc en ia .

Biorąc pod uwagę powyższe u s ta le n ie ,  przejdźmy do omówie­

n ia  otrzym anej h ie r a r c h i i  wyróżnionych k a te g o r ii  w ykształce­

n ia .  Z osta ła  ona przedstaw iona w t a b e l i  2 .4 .1  o raz  g ra f ic z n ie  

zobrazowana na ry c in ie  2 .4 .1 .  H ie ra rch ia  utworzona z o s ta ła  

poprzez o b lic ze n ie  ś re d n ie j ocen d la  każdej z wyróżnionych 

k a te g o r i i  w ykszta łcen ia , w oparciu  o p rz y ję c ie  równych in t e r ­

wałów pomiędzy kolejnym i punktami na przedstaw ionej badanym 

pięciopunktow ej s k a l i .  Otrzymane ś red n ie  z o s ta ły  n as tęp n ie  

sprowadzone poprzez p rz e k sz ta łc e n ie  lin iow e do p rze d z ia łu  

^ 0 ,  1 0 0 ^ .  Aczkolwiek za łożen ie  dotyczące równych interw ałów  

można poddać k ry tyce , to  jednak posłużen ie  s i ę  miarami innego 

typu (np. medianą czy p roporc ją  ocen wysokich) n ie  prowadzi 

do otrzym ania wyników is to tn ie  różniących s ię  od przedstaw io­

nych. S tąd też  zdecydowaliśmy s ię  posłużyć ś re d n ią , jako 

miarą n a jc z ę śc ie j stosowaną przez badaczy p re s t iż u  zawodów.

Przedstawiona na ry c in ie  2 .4 .1  h ie ra rc h ia  20 wyróżnionych 

w pytan iu  k a te g o r ii  w ykształcenia j e s t  więc wypadkową sposobu 

ich  ocenian ia przez poszczególnych badanych. Rozpatrzmy ogólny
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k s z t a ł t  t e j  h ie r a r c h i i .  Jak  łatwo zauważyć, ś red n ie  ocen 

u k ła d a ją  s ię  w c z te ry ,  w yraźnie odrębne grupy, odpowiadające 

o r ie n ta c y jn ie  czterem  następującym  poziomom w ykszta łcen ia : 

niepełnem u podstawowemu, podstawowemu, średniemu i  wyższemu. 

Najwyżej lo k u ją  s i ę  k a te g o r ie  w ykszta łcen ia  wyższego, przy 

czym pod względem p rze c ię tn y ch  ocen d z ie lą  s ię  na dwie pod­

g rupy . Nieco wyżej oceniane były s tu d ia  na p o li te c h n ic e , u n i­

w ersy te c ie  i  w akadem ii medycznej, zaś n ieco  n iż e j  s tu d ia  w 

w yższej szkole n a u c z y c ie ls k ie j ,  w wyższej szko le  r o ln ic z e j  

o raz  s tu d ia  wyższe d la  p racu jących  (bez podanego rodzaju  

s z k o ły ) . Pod względem p rzec ię tn y ch  ocen p r e s t iż u  k a teg o rie  

w ykszta łcen ia  wyższego d z i e l i  wyraźny dystans od k a te g o r ii  

w ykszta łcen ia  ś red n ie g o . W t e j  g ru p ie  z n a la z ły  s ię  w szystk ie 

c z te ry  wyróżnione poziomy w ykszta łcen ia  średniego  -  bez wzglę­

du na ro d za j szko ły  i  try b  nauki -  a także w ykształcen ie po­

m aturalne i  n iep e łn e  wyższe. Następną grupę k a te g o r i i  eduka­

cyjnych tworzy w ykszta łcen ie  zasadnicze zawodowe, podstawowe 

o raz oba poziomy nieukończonego w ykszta łcen ia  śred n ieg o . Naj­

n iż e j  ne s k a l i  lo k u ją  s ię  dwa wyróżnione poziomy w ykształcenia 

nieukończonego podstawowego (4 k la sy  i  6 k la s ) ,  a także „szkoła 

podstawowa d la  p racu jących  o uproszczonym programie" oraz 

nieukończona szkoła zasadnicza zawodowa.

W otrzym anej h ie r a r c h i i  k a te g o r ii  edukacyjnych wyraźnie 

ujaw nia s ię  więc odrębność c z te re c h  poziomów w ykszta łcen ia , 

stanow iących n a jb a rd z ie j g lobalną ch a rak te ry sty k ę  o rg a n iz a c ji 

i  funkcjonowania systemu szkolnego w P o lsce . Na t e j  podstawie 

wyprowadzić można ważny wniosek, iż  dominującym kryterium  

branym pod uwagę p rzy  ocenie p re s t iż u  poszczególnych k a te g o r ii  

edukacyjnych był odpowiadający im poziom w ykszta łcen ia .

Wniosek ten  n ie  j e s t  zaskakujący, gdyż w ykształcen ie formalne
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W artości wybranych miar charak te ryzu jących  rozk łady  
ocen p re s t iż u  d la  20 k a te g o r i i  w ykształcen ia

W artości P roporcjaw arto śc i k o n c e n -  braków 
K ategorie w ykszta łcen ia  skalowe t r a c j i  danych

Tabela 2.4.1

w
K ategorie w ykształcen ia^  s

a r to ś c i
kałowe^

Miary
koncen­
t r a c j i ^

P roporcja
braków
danych

S tud ia  wyższe na p o lite c h n ic e 100,0 0,669 5,4%
S tud ia  wyższe na u n iw ersy tec ie 99,6 0,664 5,8%
S tud ia  wyższe w akadem ii medycznej 98,1 0,643 5,1%
S tud ia  w wyższej szko le

n a u c z y c ie lsk ie j 87,4 0,551 5,7%
S tu d ia  wyższe d la pracujących 86,7 0,556 4,4%
S tud ia  w wyższej szko le  ro ln ic z e j 36,5 0,583 4,3%
Technikum d la  pracu jących 66 ,7 0,614 4,3%
Dwuletnia szkoła pomaturalne 66,3 0,683 5,0%
Technikum 6 2 ,2 0,746 5,6%
Liceum ogólnoksz ta łcące

d la  pracujących 59,2 0,633 4,9%
Liceum ogó lnoksz ta łcące 58,3 0,700 4,5%
2 la ta  studiów wyższych 56,5 0,625 4,3%
Zasadnicza szkoła zawodowa 40,9 0,682 4,8%
2 k la sy  technikum 34,4 0,646 4,8%
Podstawowe 32,2 0,509 4,4%
2 k lasy  liceum  ogólnokształcącego 30,1 0,604 6,4%
Szkoła podstawowa d la  pracujących 

o uproszczonym programie 1 2 ,2 0,514 4,7%
Nieukończona szkoła zasadnicza

zawodowa 10,7 0,626 6 ,0%
6 k la s  szkoły  podstawowej 10,1 0,537 6 ,0%
4 k lasy  szkoły  podstawowej 0 ,0 0,672 4,8%

Nota: K ategorie w ykształcen ia z o s ta ły  w ta b e l i  uporządkowane 
według średn ich  ocen p r e s t iż u .  W kw estionariuszu  za­
m ieszczeń je  w porządku losowym, wspólnym d la  wszyst­
k ich  badanych (zob. aneks: p y tan ie  3 ) . *

^Sformułowania k a te g o r ii  odpowiadają podanym w kw estionariuszu

^P rzec ię tn e  ocień p re s tiż u  przeskalowane do p rze d z ia łu  ^0 , 100^

**Vielrose 1954. O bliczen ia wykonano po wyłączeniu osób, k tó re  
jednakowo ocen iły  w szystk ie k a teg o rie  w ykszta łcen ia .
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S tud ia  wyższe na p o lite c h n ic e  
S tud ia  wyższe na u n iw ersy tec ie  
S tud ia  wyższe w akadem ii medycznej

S tu d ia  w wyższej szko le  n a u c z y c ie lsk ie j 
S tu d ia  wyższe d la  p racu jących  
S tud ia  w wyższej szko le  r o ln ic z e j

Technikum d la  pracujących  
Dwuletnia szkoła pom aturalna 
Technikum
Liceum ogó lnoksz ta łcące  d la  p racu jących  
Liceum ogó lnoksz ta łcące 
2 l a t a  s tu d io ^  wyższych

Zasadnicza szkoła zawodowa

2 k la sy  technikum 
Podstawowe
2 k la sy  liceum ogólnokształcącego

Szkoła podstawowa d la pracujących 
o uproszczonym programie
Nieukończona szkoła zasadnicza zawodowa
6 k la s  szkoły  podstawowej

4 k la sy  szko ły  podstawowej
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uzyskuje s ię  w yłącznie poprzez uczestn ic tw o  w system ie sz k o l­

nym, k tórego specy fika  d z ia ła n ia  r z u tu je  na o s ta te czn y  k s z ta ł t  

zróżnicow ania edukacyjnego spo łeczeństw a. I s to tn e  z tego 

względu są  -  warunkowane p rzez sposób funkcjonowania systemu 

-  typowe punkty kończenia k a r ie r  edukacyjnych.

Do powyższych wniosków oraz do a n a liz y  uzyskanych w artoś­

c i  skalowych powrócimy je szc ze  w dalszych  rozw ażaniach. W 

tym m iejscu postaramy s ię  natom iast odpowiedzieć na p y tan ie  

dotyczące un iw ersa lnośc i otrzym anej h ie r a r c h i i ,  to  znaczy czy 

j e s t  ona taka sama dla, osób o odmiennym położeniu  w system ie 

n ierów ności oraz czy t r a f n ie  oddaje jednostkowe sądy o po­

rządku poziomów w y k szta łcen ia .

W ce lu  ro z s trz y g n ię c ia  p ie rw szej z wymienionych k w estii 

utworzyliśm y oddzie lne  h ie ra rc h ie  d la  badanych o ró żn e j p ł c i ,  

m iejscu zam ieszkania iw p odzia le  na m iasto i  w ie ś ,,  w ykształ­

cen iu  oraz p rzyna leżnośc i zawodowej. N astępnie w ramach roz­

patryw anej cechy otrzymane h ie ra rc h ie  skorelow aliśm y ze sobą, 

przyjm ując w artość współczynnika k o r e la c j i  jako m iarę zgodnoś­

c i  h ie ra rc h i i  (gdy uwzględniona cecha wyznacza p o d z ia ł na 

w ięcej n iż  dwie k a te g o r ie , współczynnik k o re la c ji  by ł liczo n y  

d la  każdej pary k a te g o r i i ,  a n as tęp n ie  obliczano śred n ią  

tych  w a r to śc i) .

Uzyskane w arto śc i miary zgodności h ie ra rc h i i  okazały  s ię  

bardzo wysokie, i  w yniosły odpowiednio: d la  p łc i  0 ,998 , dla 

m iejsca zam ieszkania 0 ,997 , d la w ykształcen ia 0,994 oraz d la 

przynależności zawodowej 0 ,992 . Tak wysoka zgodność dowodzi, 

że po łożenie w system ie nierów ności n ie  wywiera wpływu na spo­

sób postrzegan ia  zróżnicowania edukacyjnego. H iera rch ie  pozio­

mów w ykształcen ia są  bowiem zb liżone d la  mężczyzn i  k o b ie t,
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d la  mieszkańców m iast i  w si, d la  p rz e d s ta w ic ie l i  k a te g o r i i  

p e łn iący ch  odmienne fu n k c je  w p o d z ia le  pracy  o raz  -  co wydaje 

s i ę  szczeg ó ln ie  i s t o tn e  -  również d la  osób o różnych poziomach 

w y k sz ta łc en ia . Ważności tego wniosku n ie  sposób p rze cen ić .

S tw ierdzen ie  powyższe n ie  oznacza, że badani są  między 

sobą zgodni co do oceny poszczególnych k a te g o r ii  w yksz ta łcen ia . 

Rozważmy w arian c ję  w szystk ich  dokonanych ocen ( łą c z n ie  badani 

dokonali 28969 o cen ). 52,8% t e j  w a r ia n c ji  wiąże s ię  z faktem  

ocen ian ia  r ó ż n y c h  k a te g o r ii  w yksz ta łcen ia , natom iast 

47,2% stanow i zróżnicow anie wewnątrz ocenianych k a te g o r i i ,  

k tó re  może być potraktow ane jako m iara ro zb ieżn o śc i ocen 

respondentów^. Tak znaczna rozbieżność częściowo wynika z 

f a k tu ,  że badani w różny sposób k o rz y s ta l i  z proponowanej im 

s k a l i  ocen. Na p rzyk ład  ko b ie ty , czy te ż  osoby m ieszkające 

na w si, wykazywały tendenc ję  do dawania b a rd z ie j pozytywnych 

ocen n ie z a le ż n ie  od k a te g o r ii  w y k sz ta łcen ia . W ystąpiły więc 

ró żn ice  w sposobie zakotw iczenia s k a l i .  W niejednakowym 

sto p n iu  wykorzystywany był te ż  pełny zakres s k a l i ,  albowiem 

w ielu  badanych w yraźnie un ika ło  ocen sk ra jn y ch . Z wskazanych 

powodów n ie  byłoby możliwe otrzym anie p e łn e j zgodności ocen, 

nawet gdyby wśród badanych panowała całkow ita jednomyślność 

co do porządku przedstaw ionych im do oceny k a te g o r i i  eduka­

cy jnych . Trudno p rzy  tym o k re ś l ić ,  na i l e  stw ierdzone zró żn i­

cowanie ocen wynika z w łasności zastosowanego n a rz ę d z ia , na 

i l e  zaś oddaje odmienne poglądy dotyczące p re s t iż u  p rz e d s ta ­

wionych k a te g o r i i  w y k sz ta łcen ia . D latego te ż  kw estię tę  po­

zostawimy n ie ro z s tr z y g n ię tą .

ob liczeń  wyłączono osoby, k tó re  jednakowo o cen iły  w szystkie 
k a teg o rie  w yksz ta łcen ia .
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Spróbujmy jednak pokazać na p rz y k ła d z ie , jak ieg o  ro d za ju  

ro zb ieżn o śc i w dokonywanych ocenach odpowiadają dystansom na 

s k a l i  będącej wypadkową ocen d la  c a łe j  badanej zb io row ośc i. 

Rozważmy dwie n ie zb y t od s ie b ie  o d le g łe  k a te g o r ie : „technikum* 

o raz „technikum d la  p racu jący ch " . Na utw orzonej s k a l i  „ tec h ­

nikum d la  pracujących* zajm uje pozycję o 4 ,5  punkta w yższą. 

Jednakże ty lk o  26% badanych ocen iło  j e  wyżej; 59% osób o cen iło  

oba rodza je  szkół jednakowo, zaś 15% wyżej o cen iło  „technikum ". 

R ozpatrując k a te g o rie  w ykształcen ia zajm ujące na uzyskanej 

s k a l i  zb liżone pozycje należy  uświadamiać so b ie , że o p in ie  co 

do ic h  porządku będą wśród badanych p o d z ie lo n e . Zjawisko to  

w ystępuje rzecz ja sn a  z mniejszym natężeniem  w przypadku k a te ­

g o r i i ,  k tó re  d z i e l i  na s k a l i  duży d y s ta n s . Na p rzyk ład  war­

to ś c i  skałowe p rzyp isane w ykształcen iu  podstawowemu oraz 

„szkole podstawowej d la  p racu jących  o uproszczonym program ie" 

ró żn ią  s ię  o 20 punktów. W tym przypadku praw ie połowa bada­

nych (49%) wyżej o c e n iła  w ykształcen ie podstawowe, zaś ty lk o  

11% podało oceny w odwrotnym porządku.

Ze względu na znaczną rozbieżność ocen w ramach poszcze­

gólnych k a te g o r ii  w ykształcen ia warto wskazać te  spośród  n ic h , 

k tó re  oceniane były w sposób n a jb a rd z ie j spó jny . V tym ce lu  

d la  rozkładów ocen ob liczy liśm y  w arto śc i miary k o n c e n tra c ji 

( ta b e la  2 .4 .1 ) .  Okazały s ię  one najw iększe ko le jno  d la  te c h n i­

kum, liceum , szkoły  pom atu ralnej, szko ły  zasadn iczej zawodowej, 

4 k las szkoły  podstawowej oraz studiów  wyższych na p o li te c h n i­

ce , un iw ersy tecie  i  w akadem ii medycznej, badam  o c e n ia li  

więc w sposób n a jb a rd z ie j zgodny szk o ły , k tó re  można uznać 

za „typowe" d la  poszczególnych sz c z e b li systemu ośw iaty  .

Hipotezy t e j  n ie  potw ierdza bardzo n isk a  wartość współczyn-
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Największe ro zb ie żn o śc i w ystąp iły  n a to m iast w przypadku szkó ł 

d la  p racu jących  o raz  szk ó ł n i  eukońc z o nyc h .

R e zu lta t te n  zd a je  s i ę  potw ierdzać w cześn ie jsze  p rzy­

p u szczen ia , że dom inujący w świadomości spo łecznej obraz s y s te ­

mu szkolnego oddaje przede wszystkim jego szczeblowy charak­

t e r .  Największą sp ó jn o śc ią  ocen c h a rak te ry z u ją  s ię  bowiem 

poziomy w ykszta łcen ia  ukończonego. N atom iast poziomy n ie ty ­

powe (do ta k ic h  n a leży  za lic z y ć  nieukończone), poziomy 

w ykszta łcen ia  uzyskanego w try b ie  d la  p racujących  czy te ż  w 

szkołach  o n ieugruntow anej t r a d y c j i  (wyższe szkoły  nauczy­

c i e l s k ie ,  ro ln ic z e ,  szko ła  podstawową o uproszczonym program ie) 

oceniane są w większym s to p n iu  ro z b ie ż n ie , co zapewne wynika 

s tą d ,  że w świadomości badanych n ie  zajm ują trw ałego m ie jsca .

2 .4 .4  P re s t iż  w ykształcen ia a p r e s t i ż  zawodu

Badacze s t r a t y f i k a c j i  spo łecznej częs to  p o d k re ś la ją , że 

p r e s t iż  poszczególnych zawodów powinien być wysoko skorelowany 

z wymogami kw alifikacyjnym i odpowiadającymi tym zawodom, a 

s tą d ,  i  z w ykształceniem . Teza ta  zn a jd u je  potw ierdzenie 

w wynikach porównań międzynarodowych. Treiman (1977) otrzym ał 

p rz e c ię tn ą  w artość współczynnika k o r e la c j i  d la 15 krajów po­

między p restiżem  zawodów a wiążącym s ię  z każdym z zawodów

nika k o n ce n trac ji uzyskana d la  w ykszta łcen ia  podstawowego. 
Jak  jednak należy  przypuszczać, e fe k t te n  pow stał w r e z u lta ­
c ie  um ieszczenia w kw estionariuszu  w ykształcen ia podstawowego 
jako pierwszego itemu p y ta n ia , s tą d  te ż  oceny mogą mieć po 
c z ęśc i c h a ra k te r  przypadkowy, ze względu na brak d o s ta te cz ­
nego „wyczucia" s k a l i .
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poziomem w ykształcen ia równą 0 ,72  (s .1 1 4 ) . Analogiczna w artość 

d la  P o lsk i j e s t  je szc ze  wyższa i  wynosi 0,872 (Słom czyński i  

Kacprowicz 1979: 9 9 ).

Ponieważ, jak  poprzednio wykazaliśmy, p r e s t i ż  w yksz ta ł­

cen ia  j e s t  w dużym sto p n iu  określony  p rzez jego poziom, a te n  

z k o le i j e s t  s i l n i e  skorelowany z miejscem zajmowanym w podzia­

le  p racy , p o w sta ć  p y ta n ie : w jakim s to p n iu  p r e s t i ż  w ykszta ł­

cen ia  sprowadza s ię  do p re s t iż u  zawodów. Czy stanow i pewien 

odrębny wymiar, czy te ż  j e s t  w yłącznie jednym z aspektów ogól­

n ie  rozumianej h ie r a r c h i i  p o zy c ji, u tożsam ianej z p restiżem  

zawodów czy statusem  społeczno-ekonomicznym.

Ha tak  postawione p y tan ie  n ie  można u d z ie l ić  jednoznacznej 

odpow iedzi. Bez w ątp ien ia , p r e s t iż  w ykształcen ia odzw iercied la 

podstawowy wymiar u s tra ty fik o w a n ia  p o zy c ji w system ie nierów ­

n o śc i. Nie oznacza to  jednak , że p r e s t i ż  w ykształcen ia ca łko ­

w icie można sprowadzić do p re s t iż u  zawodu. Pomiędzy tymi 

dwiema h ie ra rch iam i w ystępują bowiem is to tn e  ro zb ie żn o śc i, 

zasługu jące  na b liż s z e  omówienie.

Powróćmy do h ie r a r c h i i  p re s tiż u  ocenianych k a te g o r i i  

w ykszta łcen ia , p rzedstaw ionej na ry c in ie  2 .4 .1 . Jak łatwo 

zauważyć, badani w szczególny sposób o c e n ia li  ła te g o r ie  

w ykształcen ia nieukończonegc, n ie z a le ż n ie  od jego poziomu.

„2 la ta  studiów wyższych" były p rz e c ię tn ie  oceniane n ieco  

n iż e j  n iż  w ykształcenie ś red n ie , mimo iż  wiążą s ię  z dodat­

kowym dwuletnim okresem nauki. Analogiczne zjawisko dotyczy 

ocen nieukończonej szkoły  zasadn iczej zawodowej. Ś rednia 

ocen loku je  s ię  w tym przypadku o 22 punkty n iż e j ,  n iż  średn ia  

ocen d la  w ykształcenia podstawowego, stanowiącego warunek ko­

nieczny rozpoczęcia nauki w szkole zasadn iczej zawodowej.
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Jako n is k ie  n a leży  tak że  uznać oceny ,2  k la s  technikum" i  

„2 k la s  liceum  ogó lnoksz ta łcącego".

Okazuje s i ę  w ięc , że badani negatyw nie o c e n ia li  sam f a k t  * 

n ieukończenia k s z ta łc e n ia  na danym poziom ie. Zestaw iając tę  

in fo rm ację  z w cześniejszym  u sta le n iem , że oceny badanych odda­

j ą  progowy c h a ra k te r  po lsk iego  systemu szkolnego, można p rzy­

puszczać, iż  osobom o nieukończonym w ykształcen iu  przypisywa­

ny j e s t  w zględnie n is k i  p r e s t iż  na sku tek  po strzeg an ia  ich  

jako odznaczających s i ę  brakiem pewnych cech -  ta k ic h  ja k  

p raco w ito ść , obowiązkowość, czy zaradność życiowa. Cechy te  

są bowiem w spo łeczeństw ie  wyżej cenione n iż  samo w ykształ­

cen ie  (Wiśniewski 1978).

H ipotezę tę  p o tw ie rd za ją  także inne w yniki. Zwróćmy 

uwagę, że w ykszta łcen ie  ś red n ie  techn iczne  zdobyte w try b ie  

d la  p racu jących  j e s t  oceniane n ieco  w yżej, n iż  uzyskane w 

t r y b ie  stacjonarnym . Tego rodzaju  w ykszta łcen ie  o s ią g a ją  w 

znacznej cz ę śc i absolw enci szkó ł zasadniczych zawodowych, 

k tó rzy  kontynuują naukę w szkołach  śred n ich  na podbudowie. 

U zyskanie omawianego poziomu w ykształcen ia j e s t  więc wskaźni­

kiem am b ic ji, chęci p o d n ie sien ia  sw ojej wiedzy i  k w a li f ik a c j i ,  

ch ęc i awansu zawodowego i  społecznego. Być może s tą d  b io rą  

s ię  n ieco  wyższe oceny tego poziomu w yksz ta łcen ia .

Warto również zwrócić uwagę na sposób ocen ian ia  w ykształ­

cen ia  wyższego. P rz ec ię tn e  ocen badanych d z ie lą  s ię  wyraźnie 

na dwie grupy, w za le żn o śc i od rodzaju  szko ły  w yższej, w 

k tó re j  w ykszta łcen ie  z o s ta ło  uzyskane. Wyżej ocenia s ię  

u n iw ersy te t, p o lite c h n ik ę  i  akademię medyczną, natom iast 

n iż e j  wyższą szko łę  ro ln ic z ą , szkołę nauczycie lską oraz s tu d ia  

* .  a p racu jący ch . Wynik ten  j e s t  in te re s u ją c y . J e ś l i
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rozważymy p r e s t iż  typowych zawodów, w ja k ic h  p rac u ją  ab so l­

wenci rozważanych szk ó ł wyższych, to  okazuje s i ę ,  że szko ły  

ro ln ic z e  n ie  przygotowują do zawodów o niższym p r e s t i ż u ,  n iż  

szko ły  z grupy ocenianych wyżej, n a to m iast szkoły  n au c zy c ie ls ­

k ie  prowadzą do zawodów o wyraźnie niższym  p re s t iż u  n iż  szko­

ły  ro ln ic z e , a mimo to  lo k u ją  s ię  w t e j  samej g rup ie  (o b lic z e ­

n ia  dokonane w oparc iu  o sk a lę  p r e s t iż u  przedstaw ioną przez 

Słomczyńskiego i  Kacprowicz 1979).

P re s t iż  o siągane j p o zy c ji zawodowej n ie  był tu  więc kry­

te rium  decydującym, a w każdym ra z ie  n ie  jedynym. Spośród 

alternatyw nych h ip o te z , w y jaśn iających  zaobserwowane zjaw isko, 

n a jb a rd z ie j uzasadniona wydaje s ię  być jedna -  wyżej cenione 

są szk o ły , k tó re  w większym s topn iu  tra n sm itu ją  wzory odpowia­

dające  k u ltu rze  warstw wyższych, wzory ta k ie  ja k : szeroka 

wiedza, ogólna k u ltu ra , o czy tan ie , m ądrość, rozwaga, g rzeczność, 

to le r a n c ja .  0 tym, iż  obie grupy szk ó ł ró żn ią  s ię  pod tym 

względem, świadczy naszym zdaniem sk ła d  studentów . W szkołach 

należących do grupy wyżej ocenianych (p o lite c h n ik a , u n iw ersy te t, 

akademia medyczna) s tu d en ci o pochodzeniu robotniczym bądź 

chłopskim stanow ią 22-44%. Natom iast w szkołach należących do 

grupy ocenianych n iż e j  (wyższa szkoła ro ln ic z a , wyższa szkoła 

nauczyc ie lska , s tu d ia  wyższe d la  pracu jących) ic h  p ropo rc ja  

wynosi 53-75% (Zalewski 1980: 58 -9 ). Nawet j e ż e l i  przyjmiemy, 

iz  pomiędzy szkołami zaliczanym i do obu grup n ie  zachodziłyby 

różn ice  pod względem przekazywanych wzorów i  kształtow anych 

postaw (co należałoby  uznać rac ze j za te zę  kontrow ersy jną), 

to  można przypuszczać, że samo oddziaływ anie środowiska s tu ­

denckiego wywołuje różn ice  w in te r n a l iz a c j i  wymienionych wzo­

rów we wskazanym kierunmu.
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Z k o le i o tym, że wzory odpowiadające k u ltu rz e  warstw 

wyższych są  w świadomości spo łecznej uważane za ważny sk ład n ik  

w y k sz ta łcen ia , św iadczą odpowiedzi na inne p y tan ie  zadane w 

tych  samych badan iach . Brzmiało ono: „Kogo uważa P an (i) za 

człow ieka w ykształconego?". Badani, obok w ykształcen ia 

form alnego, wskazywali na szereg  cech , k tó re  ic h  zdaniem powi­

n ien  posiadać człow iek  w ykształcony. Cechy odpowiadające 

k u ltu rz e  warstw wyższych (w u k ła d z ie  wymienionym poprzednio) 

wskazywano około dwa raz y  c z ę ś c ie j ,  n iż  cechy związane z dyspo­

nowaniem kw alifikacjam i zawodowymi, ta k ie  ja k  fachowy charak­

t e r  w iedzy, zgodność k w a lif ik a c j i  z wykonywanym zawodem, czy 

um ieję tność zastosow ania wiedzy w p rak ty c e .

H ie ra rc h ia  p r e s t iż u  w ykszta łcen ia  odbiega więc w n ie k tó ­

rych fragm entach od h ie r a r c h i i  p re s t iż u  zawodów. N iektóre 

z tych ró żn ic  można w yjaśnić w o parc iu  o z a ło ż en ie , że badani 

dokonują ocen poprzez pryzmat p o strze g an ia  zasad d z ia ła n ia  

systemu szkolnego, w tym jego progowego ch a ra k te ru . W yjaśnie­

n ie  innych ro zb ieżn o śc i wymaga odwołania s ię  do funkcjonują­

cego systeaai w a r to śc i.

Ze względu na stw ierdzoną pewną rozbieżność obu h ie ra r ­

c h i i  warto w tym m iejscu  postawić p y ta n ie , k tó ra  z n ich  j e s t  

b a rd z ie j u trw alona w świadomości sp o łe c z n e j. Na poziomie ope­

racyjnym odpowiada to  k w e s tii ,  czy wyższą zgodność ocen uzys­

kamy p rzedk łada jąc  badanym k a teg o rie  zawodowe, czy te ż  kate­

g o rie  edukacyjne. Należy s ię  ra c z e j spodziewać, że większa 

zgodność w ystąpi p rzy  ocen ian iu  w y k sz ta łcen ia . Zróżnicowanie 

edukacyjne j e s t  bowiem generowane poprzez d z ia ła n ie  form alne­

go systemu szkolnego. W przypadku zróżnicow ania zawodowego 

trudno natom iast wskazać na in s ty tu c jo n a ln y  mechanizm, k tó ry
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ksz ta łtow ałby  uk ład  poszczególnych r ó l  zawodowych w wymiarze 

wertykalnym w sposób równie p rz e jrz y s ty  i  łatw o p o s trze g a ln y , 

ja k  system szkolny wyznacza porządek k a te g o r i i  w y k sz ta łc en ia .

Wyniki badań empirycznych nad p res tiżem  zawodów po tw ier­

d za ją  tę  te z ę .  W t a b e l i  2 .4 .2  p rzedstaw iliśm y  w arto śc i m iern i­

ków charak teryzu jących  podobieństwo h ie r a r c h i i  p r e s t iż u  zawo­

dów d la  grup wyróżnionych ze względu na n a jw ażn ie jsze  cechy 

położenia społecznego. Dane pochodzą z k ilk u n a s tu  badań p rze­

prowadzonych w Polsce w la ta c h  sz e ść d z ie s ią ty c h  i  siedem dzie­

s ią ty c h  (Pohoski i  in n i 1976). W t e j  samej ta b e l i  zam iesz­

czamy d la porównania w arto śc i analogicznych mierników o p isu ją ­

cych podobieństwo h ie r a r c h i i  p re s t iż u  w y k sz ta łcen ia .

Podobieństwo h ie r a r c h i i  p r e s t iż u  zawodów okazało s ię  

bardzo wysokie. Przy dowolnej podstaw ie podzia łu  w artość 

współczynnika k o r e la c j i  Spearmana n ie  j e s t  n iż sz a  od 0 ,9 4 .

Tym b a rd z ie j godny po d k reślen ia  wydaje s ię  f a k t ,  że podobień­

stwo h ie ra rc h i i  p re s t iż u  w ykształcen ia okazało s ię  je szc ze  

wyższe. W artości współczynników k o r e la c j i  Spearmana okazały  

s ię  równe co n a jn ie j  0 ,9 7 . Jednocześn ie d la  dowolnej cechy 

podzia łu  zgodność h ie r a r c h i i  p re s tiż u  w ykształcen ia j e s t  

wyższa, n iż  zgodność h ie r a r c h i i  p r e s t iż u  zawodów.

Wśród badaczy s tru k tu ry  spo łecznej wywodzących s ię  ze 

szkoły  funkcjonalnej od l a t  panuje p rzekonanie , że h ie r a r ­

ch ia  p re s tiż u  odzw iercied la pewien zespó ł norm i  w a rto śc i, 

leżących u podstaw le g ity m iz a c ji is tn ie ją c e g o  porządku spo­

łecznego . Stąd te ż  oczekuje s ię  w ysokiej zgodności h ie r a r c h i i  

p re s t iż u  zawodów, zarówno wśród różnych k a te g o r ii  społecznych, 

jak  i  w perspektyw ie m iędzykrajowej. Oczekiwania te  w p e łn i 

po tw ierdzają wyniki liczn y ch  badań empirycznych (Treiman 1977).
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W artości współczynników Spearmana^ między h ie ra rch iam i p re s ­
t i ż u  zawodów i  między h ie ra rch iam i p r e s t iż u  w ykształcen ia 

d la  k a te g o r i i  osób różniących  s ię  położeniem 
w system ie n ierów ności

Tabela 2.4.2

Uwzględnione ^ 
k r y te r ia  podzia łu

P re s tiż
zawodów

P re s tiż
w ykształcen ia

Płeć _d 0,991

Wiek** 0,974 0,985

W ykształcenie 0,946 0,980

M iejsce zam ieszkania 0,948 0,989

Dochód^ 0,967 0,976

K ategoria  zawodowa 0,975 0.985

^Gdy uwzględnione kry terium  wyznacza p o d z ia ł na w ięcej ni * 
dwie k a te g o r ie ,  zgodność h ie r a r c h i i  wyznaczona z o s ta ła  
d la  k a te g o r ii  sk ra jn y ch .

^Badając zgodność h ie r a r c h i i  p re s t iż u  w ykształcen ia s ta ra liśm y  
s ię  stosować p o d z ia ły  maksymalnie zb liżone  do ty c h , ja k ie  
stosowano w badaniu h ie ra rc h i i  p r e s t iż u  zawodów.

^Pohoski i  in n i 1976: 63-66. Autorzy p rz e d s ta w ili w arto śc i 
współczynników Spearmana d la  k ilk u  badań. W ta b e l i  poda­
liśm y ś red n ie  tych  współczynników. *

^Brak in fo rm a c ji.

^Zróżnicowanie ma c h a ra k te r  kontinua ln y , s tą d  wyodrębnienie 
k a te g o r ii  w wymierze danej cechy wymaga rozwiązań a r b i t r a l ­
nych, od k tórych  w prost za leży  otrzymana w artość współczyn­
n ika  Spearmana. Miary podobieństwa h ie ra rc h i i  mogą mieć w 
tym przypadku c h a ra k te r  w yłącznie o r ie n ta c y jn y .
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Tymczasem okazuje s i ę ,  że je szc ze  wyższą zgodność otrzymujemy 

badając h ie ra rc h ie  p re s t iż u  w y k sz ta łc en ia . Jak  s ta ra liśm y  s ię  

wykazać, n ie  może on zostać  sprowadzony do p re s t iż u  zawodów, 

p rzez  co wyznacza odrębny wymiar p e rc e p c j i  p rz e s trz e n i  spo łecz­

n e j .  Jednakże ro z s trz y g n ię c ie  k w es tii -  na i l e  i  w ja k i  spo­

sób wymiar te h  j e s t  uwikłany w p o s trz e g a n ie  zróżnicow ania 

zawodowego -  wymaga b a rd z ie j pogłębionych badań.

2 .4 .5  Podsumowanie

Społeczne p o strzeg an ie  zróżnicow ania wiążącego s ię  z 

posiadaniem  niejednakowego w ykszta łcen ia  n ie  było dotąd przed­

miotem odrębnych studiów  em pirycznych. W ro z d z ia le  p rze d s ta ­

w iliśm y wyniki o ryg inalnych badań w tym z a k re s ie . Wykorzysta­

no w n ich  metodę z b ie ra n ia  in fo rm ac ji zb liżo n ą  do stosow anej 

w liczn y ch  na całym św iecie  badaniach nad p restiżem  zawodów. 

Pozwala to  zestaw ić ze sobą wyniki dotyczące p o strzegan ia  

zróżnicow ania w tych  dwóch wymiarach społecznych n ierów ności.

R ezu lta ty  badań s k ła n ia ją  do p rz y ję c ia  h ip o tezy , że na 

postrzegany  k s z ta ł t  h ie r a r c h i i  zróżnicow ania edukacyjnego 

rz u tu je  sposób o rg a n iz a c ji i  funkcjonowania systemu szkolnego.

W ocenach badanych w yraźnie u jaw nił s ię  bowiem progowy charak­

t e r  systemu ośw iaty w P o lsce . Zgrupowały s ię  one wokół c z te ­

rech sz c z e b li tego systemu: w ykształcen ia nieukończonego podsta­

wowego, podstawowego, średniego  i  wyższego. Na tak  zarysowa­

nej s k a li  n ie k tó re  oceniane poziomy w ykształcen ia z a ję ły  jednak 

specyficzne p o łożen ie . Dotyczy to  w szczegó lnośc i szkó ł n ie -  

ukończonycn oraz w ykształcen ia zdobytego w szkołach o nieugrun-
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towanej t r a d y c j i .

Jednocześn ie wykazaliśmy, że sposób p o strzeg an ia  z ró żn i­

cowania edukacyjnego c h a rak te ry z u je  w społeczeństw ie wyższa 

sp ó jn o ść , n iż  sposób p o s trze g an ia  zróżnicow ania zawodowego.

W szczeg ó ln o śc i bardzo zb liżone  okazały  s ię  h ie ra rc h ie  k a te­

g o r i i  w ykszta łcen ia  utworzone w op arc iu  o oceny dokonane przez  

osoby o odmiennym po łożen iu  w system ie n ie rów ności. Wynik 

ten  św iadczy, że p r e s t i ż  p łynący z posiadanego w ykształcen ia 

j e s t  zjaw iskiem  uniw ersalnym . Fakt te n  wynika zapewne s tą d ,  

iż  s t ru k tu ra  w ykszta łcen ia  osiąganego w spo łeczeństw ie genero­

wana j e s t  przez system  szkolny , k tórego o rg an iz ac ja  narzuca 

wyraźną h ie ra rc h ic zn o ść  zróżnicow ania edukacyjnego. Stanowi 

to  podstawową ró żn icę  w stosunku do uw arstw ienia zawodowego, 

k tó re  generowane j e s t  ra c z e j przez c a łą  grupę mechanizmów, 

odpowiadających między innymi różnym rynkom p racy . S tąd te ż  

uk ład  nierów ności zawodowych ma w s k a l i  g lo b a ln e j c h a ra k te r  

mniej jawny, a przez  to  w ystępuje większa zgodność ocen w 

badaniu p re s tiż u  w y k sz ta łc en ia , n iż  p re s tiż u  zawodów.
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R o z d z i a ł  2 .5  

Jak  skalować w ykszta łcen ie : podsumowanie

W cz te re ch  ro zd z ia łach  t e j  cz ę śc i pracy  scharakteryzow a­

liśm y z różnych s tro n  problem skalow ania w ykształcen ia w ba­

daniach soc jo log icznych . W ro z d z ia le  pierwszym omówiliśmy 

najw ażn iejsze  z rozwiązań w ystępujących w prak tyce badawczej, 

wskazując na ic h  genezę i  dyskutując ic h  p rzydatność . R ozdział 

d rugi pośw ięciliśm y przedstaw ien iu  sposobów wprowadzenia dc 

modelu wielozmiennowego w ykształcen ia w p o s ta c i k a te g o r ia ln e j .  

Omówiliśmy tradycy jne propozycje w tym z a k re s ie , a także  

zaproponowaliśmy rozw iązania nowe, pozw alające przedstaw ić w 

modelu is to tn e  cechy systemu szkolnego. Wypracowany schemat 

a n a lity cz n y  wykorzystany z o s ta ł  w ro z d z ia le  trzecim , w którym 

sta ra liśm y  s ię  odtworzyć h ie ra rc h ię  poziomów w ykształcen ia w 

kontekście powiązań t e j  zmiennej z obiektywnymi ch a ra k te ry s ty ­

kami położenia społecznego. W o sta tn im  z rozdziałów  p rz e d s ta ­

wiliśmy wyniki oryginalnych badań nad p restiżem  w ykszta łcen ia . 

Pozwoliły one na dokonanie szeregu is to tn y c h  u s ta le ń  dotyczą­

cych k s z ta ł tu  h ie ra rc h i i  poziomów w ykształcen ia w świadomości 

sp o łe cz n e j.

W przeprowadzonych an a lizach  nasze zain teresow ania ognis­

kowały s ię  wokół następujących  problemów. Czy zróżnicowanie 

edukacyjne może być t r a f n ie  przeostaw ione przy pomocy poje­

dynczej h ie ra rc h ii?  Ma i l e  is to tn e  j e s t  poziome zróżnicow anie
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sz k ó ł poszczególnych sz c z e b li?  J a k i s to p ie ń  szczegółow ości 

w yróżnien ia poziomów w ykształcen ia n a leży  uznać za niezbędny 

w w iększośc i s y tu a c j i  badawczych?

Zgromadzony m a te r ia ł wydaje s ię  d o s ta te c z n ie  obszerny i  

w szechstronny d la  sform ułowania odpowiedzi w wymienionych 

kw estiach . Celowi temu z o s ta ły  podporządkowane poniższe roz­

w ażania . Podzielim y je  na dwie c z ę ś c i ,  odpowiadające możliwym 

sposobom u ję c ia  zmiennej .w yksz ta łcen ie*  w konstruowanym mo­

d e lu . Pierwsza część dotyczy s y tu a c j i ,  gdy badacza in te r e s u je  

je d y n ie  g lobalna s i ł a  związku w ykszta łcen ia  z innym i, uwzględ­

nionymi zmiennymi. W d ru g ie j c z ę śc i rozważymy natom iast sy tu ­

a c ję ,  gdy przedm iot a n a liz  stanow i s t ru k tu ra  tego związku. 

P odzia ł ta k i  wydaje s i ę  być najlepszym  punktem w yjścia d la  

p rzed staw ien ia  za leceń , co do sposobu w prow adzenia,wykształce­

n ia  do modelu wielozmiennowego. Z ainteresow ania nasze ogra­

niczymy przy tym wyłącznie do k lasy  modeli lin iow ych, zgodnie 

z argum entacją przedstaw ioną we w stęp ie  do ro zd z ia łu  2 .2 .

2 .5 .1  Globalna s i ł a  związku w ykształcen ia 

z innymi zmiennymi

Rozpatrzmy w p ierw szej k o le jn o śc i wyłącznie osoby o p e ł­

nych poziomach w y k sz ta łcen ia . Poziomów ta k ic h  wyróżniliśmy 

sz eść : podstawowe, zasadnicze zawodowe, ś red n ie  og ó ln o k sz ta ł­

cące , ś red n ie  zawodowe, pomaturalne oraz wyższe. Ich  częścio ­

wy porządek wynika w sposób n a tu ra ln y  z h ie ra rc h ic z n e j o rgan i­

z a c j i  systemu szkolnego. Znajduje on potw ierdzenie w wynikach 

a n a liz  dotyczących r o l i  w ykształcenia w p ro ces ie  spo łecznej
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s t r u k tu r a l i z a c j i  ( ro z d z ia ł 2 .3 ) ,  a tak że  w sposobie p o s trze g a ­

n ia  zróżnicowania edukacyjnego w naszym spo łeczeństw ie  (ro z­

d z ia ł  2 .4 ) .

R ozpatrując k s z ta ł t  zróżnicow ania edukacyjnego ze względu 

na powyższe k ry te r ia  doszliśm y więc do spójnych wniosków 

dotyczących porządku k a te g o r i i  w ykszta łcen ia  o raz dystansów 

między n im i. U s ta le n ie  to  ma dużą don io sło ść  m etodologiczną. 

U zasadnia bowiem możliwość skonstruow ania un iw ersa ln e j s k a l i  

w ykszta łcen ia , t r a f n ie  u jm ującej zróżnicow anie edukacyjne w 

sz e ro k ie j gamie s y tu a c j i  badawczych.

Punkt w yjścia  proponowanej s k a l i  stanow i tró jszczeb low a 

o rg an izac ja  systemu szkolnego w P o lsce . Trzy poziomy w ykształ­

cen ia  -  podstawowe, śred n ie  i  wyższe -  p o s ia d a ją  p rzez to  

szczególne znaczenie, jako u s ta la ją c e  ukła d  dystansów na s k a l i .  

N ajp rostsze  rozw iązanie polegałoby na p rz y ję c iu  jednakowych 

cystansów między w ykształceniem  podstawowym a średnim , oraz 

między średnim a wyższym. Jak  s ię  wydaje, rozw iązanie to  

posiada dobre uzasadn ien ie  w kon tekście  rozpatrywanych w t e j  

pracy k ry teriów , to  j e s t  zasad o rg a n iz a c ji  i  funkcjonowania 

systemu szkolnego, znaczenia w ykszta łcen ia  w p ro ce s ie  s tru k tu ­

r a l i z a c j i  oraz społecznego p o strzeg an ia  zróżnicow ania eduka­

cyjnego.

Weźmy pod uwagę zasady d z ia ła n ia  systemu szkolnego. 2a 

przyjęciem  jednakowych dystansów przemawiają dwa argumenty.

Po p ierw sze, k sz ta łc e n ie  w szkołach śred n ich  i  wyższych trwa 

zb liżony  okres czasu . Po d rug ie , podobne rozm iary ma se le k c ja  

do szk ó ł obu sz c z e b li .  Wśród osób k sz ta łcący ch  s ię  w o k res ie  

powojennym 30% absolwentów szkół podstawowych kontynu­

owało naukę w pełnych szkołach śred n ic h , zaś spośród absolwen-
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tów szk ó ł ś red n ich  24% studiow ało  na wyższych u cz e ln iac h  

(Sawińska 1984: 7 5 ) .

Trójszczeblow a o rg an iz ac ja  systemu szkolnego zn a jd u je  te ż  

o d zw ie rc ied len ie  w p o strze g an iu  zróżnicow ania edukacyjnego, 

s tą d  te ż  przedstaw ione w ro z d ia le  2 .4  ró żn ice  między p rz e c ię t­

nymi ocen szkó ł wyższych, śred n ich  o raz  szkoły  podstawowej są  

w p rz y b liż e n iu  jednakowe. Za p rzy jęciem  równych dystansów 

przem awiają także w arto śc i skalowe uzyskane w a n a liz ac h  

r o l i  w ykszta łcen ia  w p ro ce s ie  sp o łeczn ej s t r u k tu r a l i z a c j i .

Dla w iększości uwzględnionych zmiennych k ry te r ia ln y c h  dystan­

se między w ykształceniem  podstawowym a średnim , o raz średnim 

a wyższym okazały  s i ę  zb liżo n e , a ty lk o  d la  n ie k tó ry ch  spośród 

n ich  n ieco  większy okazał s ię  pierw szy z wymienionych dystan­

sów (m iejsce wychowania, s tan d ard  mieszkaniowy), bądź drugi 

(zawód).

Decydując s ię  na um ieszczenie na konstruowanej s k a l i  

w ykształcen ia średn iego  dokładnie w połowie -  między podstawo­

wym a wyższym -  na leży  wspomnieć o je sz c z e  jednym ro zs trz y g ­

n ię c iu .  Jak  s ta ra liś m y  s ię  uzasadnić w cz ę śc i 1 (zw łaszcza

1.2  i  1 .4 ) ,  w ykształcen ie ś red n ie  ogó lnoksz ta łcące i  śred n ie  

zawodowe należy  traktow ać jako odrębne poziomy w ykszta łcen ia , 

ponieważ uzyskuje s ię  je  w odrębnych szko łach , różn iących  s ię  

pod wieloma względami. Z zasad d z ia ła n ia  systemu szkolnego 

n ie  wynika więc równoważność ty ch  poziomów w ykszta łcen ia , lecz  

równoważności t e j  n ie  zakładamy przy konstruowaniu s k a l i .

Osobom o w ykształcen iu  średnim ogólnokształcącym  i  zawodowym 

przypisujem y jedyn ie  t ę  samą w artość skalową, co znajduje 

uzasadn ien ie  w wynikach a n a liz  nad rekrutacyjnym  i  alokacyjnym 

aspektem zróżnicow ania edukacyjnego o raz p restiżem  w ykształcę-
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n ia .  Obie k a te g o rie  w ykształcen ia średniego  zajmowały na 

ogół zb liżone pozycje , przy czyn n ie  w y stąp iła  tendenc ja  po le­

gająca  na tym, iż  jeden  z tych poziomów lokowałby s ię  konsek­

w entnie wyżej, podobne argumenty przem aw iają za przypisaniem  

jednakowych w arto śc i skalowych kategoriom  w ykszta łcen ia  wyż­

szego m agistersk iego  i  zawodowego. W tym przypadku z zasad 

o rg a n iz a c ji  systemu szkolnego wynika co prawdy, że w ykształce­

n ie  m ag iste rsk ie  lo k u je  s ię  wyżej (ponieważ uzyskanie s to p n ia  

m ag istra  przez osoby o w ykształcen iu  zawodowym wymaga p od jęc ia  

dodatkowej n au k i), le c z  obiektywne k o re la ty  obu rodzajów 

w ykształcen ia są  bardzo podobne. Dla w iększości uwzględnio­

nych zmiennych k ry te r ia ln y c n  w ykszta łcen ie  m ag iste rsk ie  

lokowało s ię  n ieco wyżej n iż  zawodowe, le c z  odwrotny porzą­

dek również występował (p rz ec ię tn y  dochód, zawód).

P ozosta ły  nam je szc ze  do um ieszczenia na konstruowanej 

s k a li  dwa pełne poziomy w ykszta łcen ia : zasadnicze zawodowe i  

pom aturalne. Uzyskanie pierwszego z tych poziomów w ykształ­

cen ia  wymaga na ogół zbliżonego okresu nauk i, co d a lsze  uzyska­

n ie  w ykształcen ia średniego  w szko le  na podbudowie (w badaniach 

„Drogi edukacyjne społeczeństw a po lsk iego" by ł to  w obu sy tu a­

c jac h  n a jc z ę śc ie j okres 3 l a t ) .  S k łan ia  to  do p od jęc ia  decy­

z j i  o um ieszczeniu k a te g o r ii  w ykształcen ia zasadniczego zawodo­

wego po środku, pomięazy wykształceniem  podstawowym a średnim . 

Rozwiązanie ta k ie  t r a f n ie  id e n ty f ik u je  m iejsce osób o w ykształ­

ceniu  zasadniczym d la  w iększości z uwzględnionych k ry teriów . 

Wyraźne rozb ieżnośc i po jaw iają  s ię  ta lk o  w przypadku zarobków 

(gdzie ka teg o ria  ta  lo k u je  s ię  na poziomie w ykształcenia 

średniego) oraz m iejsca w społecznym podzia le  pracy (osoby o 

w ykształceniu  zasadniczym zajmują zb liżo n ą  pozycję do osób o
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w ykszta łcen iu  podstawowym). Ponieważ w ykszta łcen ie  zasadn icze  

zawodowe stanow i obecnie dominujący poziom w ykszta łcen ia  o s ią ­

ganego w naszym sp o łeczeń stw ie , zaś zarobk i i  zawód stanow ią 

ważne c h a ra k te ry s ty k i po łożen ia  społecznego w w ielu  kontekstach  

badawczych, sygnalizowane ro zb ieżn o śc i n a leży  mieć n a [ 

uwadze p rzy  k o rzy sta n iu  z zaproponowanej s k a l i .  Do problemu 

tego je szc ze  powrócimy.

Kwestia um ieszczenia na s k a l i  w ykszta łcen ia  pomaturalnego 

w iąże s ię  natom iast z pewnymi tru d n o śc iam i. Uzyskanie tego 

w ykszta łcen ia  wymaga n a jc z ę ś c ie j  dwóch l a t  nauki po szkole 

ś r e d n ie j ,  le c z  poziom k w a lif ik a c j i  zawodowych uzyskanych w 

n ie k tó ry ch  ze szk ó ł pom aturalnych j e s t  fo rm aln ie  równoważny 

uzyskanym w technikum . Powstaje więc problem , czy k a te g o r ii  

w ykszta łcen ia  pom aturalnego należy  p rzyp isać  w artość skałową 

p o śre d n ią , między w ykształceniem  średnim  a wyższym, czy te ż  

taką samą ja k  k a te g o r i i  w ykształcen ia śred n ieg o . Odwołanie s ię  

do p rzec ię tn y ch  ocen p re s t iż u  w ykszta łcen ia  sk ła n ia  ra c z e j 

do p rz y ję c ia  drugiego z tych  rozw iązań, podobnie ja k  odwoła­

n ie  s i ę  do n iek tó ry ch  k ry teriów  mocy a lo k acy jn e j w y k sz ta łcen ia , 

ta k ic h  ja k  za ro b k i, p rz e c ię tn y  dochód, s tan d ard  mieszkaniowy, 

czy s ta n  posiad an ia  m ateria ln eg o . Z k o le i rozważenie n ie k tó ­

rych  czynników pochodzenia (m iejsce wychowania, w ykształcen ie 

o jc a )  o raz wykonywanego zawodu sk ła n ia  do um ieszczenia w ykształ­

cen ia  pomaturalnego po środku -  pomiędzy w ykształceniem  śred ­

nim a wyższym.

W oparc iu  o p rz y ję te  k ry te r ia  n ie  można więc jednoznacznie 

ro zs trz y g n ąć , jak ą  w artość skałową n a leży  p rzyp isać  osobom o 

w ykszta łcen iu  pomaturalnym, w t e j  s y tu a c j i  konieczne j e s t  

p o d ję c ie  decy z ji w dużym stopn iu  a r b i t r a ln e j .  Jako le p ie j
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uzasadnione uważamy p rzy p isa n ie  t e j  k a te g o r ii  osób w arto śc i 

p o śred n ie j -  pomiędzy w artościam i skalowymi odpowiadającymi 

kategoriom  w ykszta łcen ia  średniego i  wyższego. Wynika to  

z opisanych w podrozdzia le  1 .2 .6  fu n k c ji  pełn ionych p rzez  te  

szko ły  w system ie edukacyjnym. W co raz  większym sto p n iu  

szkoły  pom aturalne stanow ią a lte rn a ty w ę  wobec studiów  wyższych, 

um ożliw iając zdobycie k w a lif ik a c j i  pośredn ich , pomiędzy uzyska­

nymi w szko le  ś re d n ie j a na wyższej u c z e ln i .  Jak  n a leży  przy­

puszczać, tendencja  ta  będzie s ię  utrzymywać w m iarę upowszech­

n ia n ia  w naszym k ra ju  k sz ta łc e n ia  na poziomie średnim , co 

j e s t  zgodne z kierunkami przemian systemów oświatowych w 

innych k ra ja c h .

P oniżej przedstawiamy propozycję s k a l i ,  obejm ującej pełne 

poziomy w y k sz ta łcen ia . Cyfry p rzyp isane poszczególnym kate­

goriom edukacyjnym generu ją  dystanse między nimi zgodnie z 

dokonanymi dotychczas u sta len iam i

1. podstawowe

2. zasadnicze zawodowe

3 . ś red n ie  ogó lnoksz ta łcące i  zawodowe

4 . pomaturalne

5 . wyższe

Pozosta je  jedyn ie  utworzoną sk a lę  uzupełnić o k a te g o rie  

w ykształcen ia nieukończonego. Jak  wykazaliśmy w ro z d z ia le  2 .3 , 

osoby o n iepełnych poziomach w ykształcen ia ch a rak te ry zu ją  s ię  

n iesp ó jn ą  pozycją ze względu na różne aspekty  po łożenia spo­

łecznego . P rzyp isan ie  im je d n o lity c h  w artośc i skałowych n ie  

ma więc ta k  dobrego uzasadn ien ia , ja k ie  operacja ta  m iała w 

przypadku osób o pełnych poziomach w ykszta łcen ia . Tym niem niej
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przypadki zakończenia k a r ie ry  edukacyjnej w s y tu a c j i  nieukoń­

czen ia  szko ły  dowolnego szczeb la  stanow ią w naszym sp o łe cz eń st­

wie n ie w ie lk i od se tek , przynajm niej w tedy, gdy przedm iot badań 

stanow i zbiorowość osób zdobywających w ykszta łcen ie  w o k res ie  

powojennym (w badaniach „Drogi edukacyjne społeczeństw a 

po lsk iego" p ro p o rc ja  ta  wyniosła 8%). J e ś l i  więc in te r e s u je  

nas w yłącznie g lobalna  s i ł a  związku w ykształcen ia z ro zp a try ­

wanym kry terium , to  sposób wyskalowania n iepełnych  poziomów 

w y k sz ta łc en ia !  n ie  będzie  miał dużego wpływu na w artość mier­

n ika s i ł y  tego związku.

Rozpatrzmy w p ie rw szej k o le jn o śc i osoby o w ykształcen iu  

niepełnym podstawowym. W artości skalowe otrzymane d la  więk­

sz o śc i spośród uwzględnionych w ro z d z ia le  2 .3  k ry teriów  

po łożen ia  społecznego um iejscaw iają tę  k a teg o rię  p o n iże j osób 

o w ykształcen iu  podstawowym. Odmienny obraz otrzym aliśm y jedy­

nie d la  zarobków i  p rzec ię tnego  dochodu na osobę. K ategoria 

w ykszta łcen ia  n iepełnego  podstawowego lo k u je  s ię  także wyraź­

n ie  pon iżej w ykształcen ia podstawowego pod względem śred n ich  

ocen p r e s t iż u .  Ten sam porządek otrzymamy a n a liz u ją c  zasady 

d z ia ła n ia  systemu szkolnego . Uzyskanie w ykształcen ia n ie p e ł­

nego podstawowego wiąże s ię  bowiem z krótszym okresem nauk i.

Powyższe u s ta le n ia  s k ła n ia ją  do p o d jęc ia  d ec y z ji o przy­

p isa n iu  t e j  k a te g o r ii  w ykształcen ia w arto śc i skalowej n iż s z e j 

n iż  w ykształcen iu  podstawowemu. Przyjmiemy, iż

dystans między tymi dwoma poziomami w ykształcen ia j e s t  ta k i  

sam, ja k  między w ykształceniem  podstawowym a zasadniczym 

zawodowym. Na przedstaw ionej powyżej s k a l i  pełnych poziomów 

w ykształcen ia k a te g o r i i  osób o nieukończonej szkole podstawowej 

przypiszemy więc w artość skalową 0 . R ozstrzygn ięci: to  dobrze
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oddaje pozycję tych osób d la  ta k ic h  wymiarów, ja k  m ie jsce  

wychowania, w ykszta łcen ie  o jc a ,  s ta n  p o siad an ia  m a te ria ln eg o ; 

n ieco  zaś g o rze j d la  zawodu, czy warunków mieszkaniowych, 

gdzie  dystans między w ykształceniem  podstawowym nieukończonym 

a ukończonym j e s t  m nie jszy . Uważamy jednak , że dystans te n  

w ogólnym przypadku powinien zo s tać  na s k a l i  zaznaczony, ponie­

waż w yraźnie uzew nętrznia s ię  w zbiorow ościach , w k tó ry ch  osoby 

o nieukończonej szko le  podstawowej stanow ią znaczącą pro­

p o rc ję . Do p rz y ję c ia  tak iego  u s ta le n ia  s k ła n ia ją  w arto śc i 

skalowe otrzymane w a n a l iz ie  mocy a lo k ac y jn e j w ykszta łcen ia  

ojca^.

Przejdźmy do p rzy p isa n ia  w arto śc i skalowych pozostałym  

poziomom w ykszta łcen ia  nieukoóczonego. W badaniach „Drogi 

edukacyjne społeczeństw a po lsk iego" osoby o nieukończonej 

dowolnej ze szkó ł ponadpodstawowych bądź ponadśrednich  cha­

rak teryzow ały  s ię  n a jc z ę ś c ie j  dwuletnim okresem nauki w danej 

sz k o le . J e ś l i  posłużylibyśm y s ię  wymienionym k ry terium , to  

osobom tym należałoby  p rzyp isać  w arto śc i skalowe p o śred n ie , 

pomiędzy w artościam i odpowiadającymi dwóm najb liższym  poziomom 

ukończonym. Z k o le i p rz e c ię tn e  ocen p r e s t iż u  poszczególnych 

k a te g o r ii  w ykszta łcen ia  nieukończonego sk ła n ia ją  do p o d jęc ia  

odmiennej d e c y z ji, gdyż konsekwentnie lo k u ją  s ię  one na pozio­

mie w ykszta łcen ia  uzyskanego w szkole ukończonej up rzedn io . 

J e ś l i  zaś weźmiemy pod uwagę w arto śc i skalowe odzw iercied la­

jące  związki w ykształcen ia z cechami po łożen ia  społecznego, 

to  n ie k tó re  z nieukończonych poziomów w ykształcen ia zajm ują

^Należy pam ię tać ,-że  j e ś l i  w badanej zbiorow ości osoby o n ie ­
ukończonej szkole podstawowej stanow ią znaczną p roporc ję  

ogółu, konieczne s t a je  s ię  p o d z ie le n ie  t e j  grupy na węższe 
k a te g o rie , którym powinny zostać p rz y p is a n e  odrębne w arto śc i
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pozycje p o śred n ie , między sąsiedn im i poziomami w ykształcen ia 

ukończonego (nieukończone śred n ie  p e łn e , nieukończone s tu d ia  

w yższe), n ie k tó re  - lo k u ją  s i ę  na poziom ie szkoły  uprzednio 

ukończonej (nieukończone zasadnicze zawodowe, nieukończone 

ś re d n ie  na podbudowie).

Ponieważ k r y te r ia  funkcjonowania systemu szkolnego oraz 

p r e s t iż u  w ykszta łcen ia  są  wzajemnie ze sobą n ie  do pogodzenia, 

zasady p rzy p isa n ia  w arto śc i skałowych poszczególnym poziomom 

w ykszta łcen ia  nieukończonego oprzemy na wynikach a n a liz  nad 

znaczeniem w ykszta łcen ia  w p ro ce s ie  s t r u k tu r a l  i z a c j i  s p o łe c z - , 

n e j .  Nieukończonej szko le  za sad n icze j zawodowej przypiszemy 

więc tak ą  samą w artość skałow ą, ja k  w ykszta łcen iu  podstawowemu, 

nieukończonej sz k c łe  ś re d n ie j (p e łn e j o raz na podbudowie) 

w artość odpowiadającą w ykształcen iu  zasadniczemu zawodowemu, 

zaś nieukończone s tu d ia  wyższe wyskalujemy an a lo g ic zn ie  ja k  

w ykszta łcen ie  pom aturalne. Otrzymana sk a la  -  obejmująca w szyst­

k ie  wyróżnione poziomy w ykszta łcen ia  -  przedstaw iona z o s ta ła  

w ta b e l i  2 .5 .1 .

W ta b e l i  2 .5 .2  zamieszczamy w arto śc i współczynników 

k o r e la c j i  pomiędzy w artościam i skałowymi zaproponowanymi d la  

poszczególnych poziomów w y k sz ta łcen ia , a odpowiadającymi tym 

poziomom w artościam i optymalnymi, uzyskanymi uprzednio dla 

uwzględnionych k ry teriów  usytuowania je d n o stek  w system ie n ie ­

rów ności. Dodatkowo ob liczy liśm y  te ż  k o re la c ję  przy wyskalo- 

waniu poziomów w ykszta łcen ia  w l ic z b ie  l a t  n au k i. Otrzymane 

w spółczynniki k o r e la c j i  okazały  s i ę  w ysokie, co świadczy, że 

zaproponowana sk a la  w wysokim sto p n iu  oddaje układ  dystansów 

między poszczgólnymi kategoriam i edukacyjnymi, określonych 

przez powyższe k r y te r ia .  P osłużenie s ię  zaproponowaną sk a lą
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Tabela 2 .5 .1

Propozycja s k a li  d la  12 k a te g o r i i  w yksz ta łcen ia  k la s y f ik a c j i  

fu n kcjona lne j zalecana do stosow ania w zagadn ien iach  ok reś­

le n ia  s i ł y  związku w ykształcen ia z innymi zmiennymi

Wartość
K ategoria w ykształcen ia

Wartość 
skałowa

Nieukończone podstawowe 0

Podstawowe i

Nieukończone zasadnicze 
zawodowe 1

Zasadnicze zawodowe 2

Nieukończona pełna
szko ła  śred n ia 2

Nieukończona szkoła śred n ia  
na podbudowie 2

Średnie ogólnokszta łcące 3

Średnie zawodowe 3

Pomaturalne 4

Nieukończone s tu d ia  wyższe 4

Wyższe zawodowe 5

Wyższe m ag iste rsk ie 5
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K orelacje  proponowanej s k a l i  z optymalnymi w artościam i 
skałowymi uzyskanymi d la  wybranych 

zmiennych k ry te r ia ln y c h

Tabela 2.5.2

Zmienna k ry te r ia In a

Współczynnik 
k o re la c j i  

Bearsona

M iejsce wychowania 0,956

W ykształcenie o jca 0,968

Zawód m atki 0,964

Płeć 0,167

Zarobki^ 0,872

P rz ec ię tn y  dochód na osobę 0,892

Warunki mieszkaniowe 0,950

Stan p osiadan ia  m ateria lnego 0,949

M iejsce w p o d z ia le  pracy 0,944

Liczba l a t  nauki 0,986

^W artości ważone przy uw zględnieniu rozkładu 
osób w poszczególnych k a teg o riach  w ykształ­
c e n ia .

**Z wyłączeniem efe k tu  niejednakowych o s iąg ­
n ięć  eduakcyjnych mężczyzn i  k o b ie t.
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pozwala przez to  na dość wierne oszacowanie w ie lk o śc i kore­

l a c j i  między w ykształceniem  a zmiennymi k ry te ria ln y m i ( ta b e la

2 .5 .3 ) ,  k tó re  to  k o re la c je  otrzym aliśm y w ro z d z ia le  2 .3  doko­

nując wyskalowania k a te g o r ii  edukacyjnych w sposób optym alny. 

Ponieważ zmienne k ry te r ia ln e  dobraliśm y ta k , aby o d zw ie rc ied la ły  

i s t o t ę  uw ikłania w ykształcen ia w układ  nierów ności spo łecznych, 

s tą d  te ż  należy przypuszczać, że proponowana sk a la  stanow i 

tr a f n ą  o p e ra c jo n a liz a c ję  w ykształcen ia w szerokim  za k re s ie  

s y tu a c j i  badawczych. Jednakże pod warunkiem, że a n a liz a  doty­

czy pełnego zakresu zróżnicow ania edukacyjnego w sp o łe cz eń s t­

wie, i  n ie  j e s t  ograniczona jedyn ie  do pewnych grup społeczno- 

zawodowych (np. ro b o tn icy , n a u c z y c ie le ) , w k tórych zrównicowa- 

n ie  edukacyjne ch a rak te ry z u je  s ię  odmiennym k sz ta łtem .

Powyższe re z u l ta ty  po tw ierdzają tra fn o ść  sposobów sk a lo ­

wania w ykształcen ia stosowanych dotychczas w s o c jo lo g ii  w 

P o lsce . Sposoby te  szczegółowo omówiliśmy w podrozdzia le  

2 .1 .3 .  Wśród n ic h , zarówno posłużen ie  s i ę  indeksem lic z b y  l a t  

nauk i, ja k  te ż  wyskalowanie poszczególnych poziomów w ykształ­

cen ia  kolejnymi liczbam i naturalnym i im p liku ją  podobny układ 

dystansów między kategoriam i w ykształcen ia ja k  na zapropono­

wanej s k a l i .  Z nalazła więc potw ierdzenie w ysunięta wówczas 

te z a , iż  p ro s ty  sposób wyskalowania w arto śc i zmiennej 

„w ykształcenie" może prowadzić do uzyskania poprawnych re z u l­

ta tów , o i l e  przedm iot zainteresow ań stanow i g lobalna s i ł a  

związku w ykształcen ia z rozpatrywanymi zmiennymi.

Zwróćmy uwagę, że wniosek ten  j e s t  n ie try w ia ln y , gdyż 

n ie  może być wyprowadzony w oparciu  o a n a liz ę  samych zasad 

o rg a n iz a c ji  i  funkcjonowania systemu szkolnego, co wydaje s ię  

możliwe w przypadku amerykańskiego systemu edukacyjnego ( 1 .5 .4 ) .
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Tabela 2 .5 .3

Porównanie w arto śc i współczynników k o r e la c j i  w ykształcen ia 
ze zmiennymi k ry te r ia ln y m i. Poziomy w ykształcen ia wyskalo- 
wane p rzy  pomocy proponowanej s k a l i  o raz  optymalnych war­

to ś c i  skalowych

401

Zmienne k ry te r ia ln e

W spółczynniki

Proponowane
w arto śc i

skalowe

k o re la c ji^

Optymalne
w arto śc i.

skalowe

M iejsce wychowania 0,304 0,318

W ykształcenie o jca 0,461 0,475

Zawód matki 0,432 0,444

Płeć 0,041 0,248

Zarobki° 0,225 0,261

P rz ec ię tn y  dochód na osobę 0,305 0,340

S tandard  mieszkaniowy 0,349 0,367

S tan posiadan ia  m ateria lnego 0,386 0,406

M iejsce w p odzia le  pracy 0,807 0,841

o b lic ze n ia ch  uwzględniono rozk ład  osób o poszczególnych 
poziomach w ykszta łcen ia  ( ta b e la  2 .3 .1 ) .

^Podane w spółczynniki były uprzednio prezentowane w 
ta b e la ch  2 .3 .1  i  2 .3 .2 .

wyłączeniem e fek tu  niejednakowych o siągn ięć  edukacyjnych 
mężczyzn i  k o b ie t.
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System szkolny w Polsce ch a rak te ry zu je  s ię  bowiem znacznym 

poziomym zróżnicowaniem na szczeblu  ponadpodstawowym, s tą d  

trudno z góry o k r e ś l ić ,  ja k ie  w arto śc i skalowe należy  przy­

p isa ć  absolwentom szkó ł poszczególnych rodzajów . Kwestia 

ta  może zostać ro z s trz y g n ię ta  w yłącznie na drodze em pirycznej.

Na zakończenie pragniemy zwrócić uwagę na jeden  z p ro b le ­

mów wiążących s ię  ze stosowaniem zaproponowanej s k a l i  w ró ż­

nych kontekstach  badawczych. Aby mogła ona sku teczn ie  sp e ł­

n iać  swoje zadan ia , powinna przede wszystkim poprawnie oddawać 

dystanse pomiędzy n a jlic z n ie jsz y m i kategoriam i edukacyjnymi. 

Jedną z ta k ic h  k a te g o r ii  stanow ią osoby o w ykształcen iu  zasad­

niczym zawodowym. Jak  w cześniej sygnalizow aliśm y, proponowana 

sk a la  n ie  oddaje poprawnie pozycji tych  osób ze względu na 

n ie k tó re  znaczące c h a ra k te ry s ty k i po łożenia społecznego.

W tego rodzaju  sy tu ac jach  d la k a te g o r ii  specyficznych pod 

danvm względem należy  wprowadzić do modelu zmienne zero ­

jedynkowe, pozw alające wyrazić ic h  odrębność w z g l ę d e m  

p u n k t a c j i  s k a l i .  P rzykład tak iego  rozw iązania 

zawiera omówiona w podrozdziale  2 .1 .3  praca Meyera, Tumy i  

Zagórskiego.

2 .5 .2  S tru k tu ra  powiązań w ykształcen ia 

z badanymi zjawiskami

Gdy przedmiot a n a liz  stanowi jed y n ie  g lobalna s i ł a  

związku w ykształcenia z rozpatrywanymi zmiennymi, s t r a t e g ią  

uprawnioną j e s t  p rzedstaw ien ie  w ykształcen ia w modelu w 

p o s ta c i pojedynczej zm iennej, wyskalowanej w pewien u s ta lo n y
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sposób. J e ś l i  p rz y ję ta  sk a la  zapewnia p ro sto lin io w y  k s z ta ł t  

związków w ykszta łcen ia  z pozostałym i zmiennymi, to  m iern ik i 

stosowane w modelach lin iow ych poprawnie w yrażają s i ł ę  tych 

związków. M iern ik i t e j  grupy są  p rzy  tym odporne na pewne 

odchylen ia k s z ta ł tu  związku od p rosto lin iow ego  (O H rien  1979), 

p rzez co warunek te n  n ie  musi być sp e łn iony  w ścisłym  sen­

s i e .

Z odmienną s t r a t e g i ą  mamy do c z y n ie n ia , gdy rozważamy 

s tru k tu rę  związku w ykszta łcen ia  z innymi badanymi zjaw iskam i.

V tym przypadku k s z t a ł t  związku stanow i przedm iot a n a l iz ,  

to te ż  n ie  może być w modelu z góry wyspecyfikowany. Konieczne 

j e s t  p rzed staw ien ie  poszczególnych aspektów badanego związku 

p rzy pomocy zmiennych pomocniczych. Po otrzym aniu oszacowań 

odpowiadających im parametrów modelu możliwa s t a j e  s ię  dopie­

ro odpowiedź na p y ta n ie  o k s z ta ł t  związku oraz o względne 

znaczenie wyróżnionych aspektów związku w kon tekście jego 

g lo b a ln e j s i ł y .

Zaproponowane dotychczas w l i t e r a tu r z e  zasady sp ecy fik o - 

wania poszczególnych aspektów związku w ykształcen ia z badanymi 

zjawiskami n ie  wydają s ię  w łaściw e, o i l e  przedm iot a n a liz  

stanow i zróżnicow anie edukacyjne w społeczeństw ie polskim . 

W szystkie one za k ła d a ją  bowiem, że zróżnicow anie edukacyjne 

ma postać  jednowymiarowej h ie r a r c h i i ,  to te ż  odrębnej sp e c y f i­

k a c ji  pod legają jed y n ie  pewne p rz e d z ia ły  wzdłuż p rzy ję teg o  

wymiaru zmienności t e j  cechy. W jedynym znanym nam zastosowa­

n iu  t e j  s t r a t e g i i  na g runcie  oolskim  (Pohoski 1979), w ykształ­

cen ie  z o s ta je  wyspecyfikowane w p o s ta c i trze ch  następu jących  

zmiennych pomocniczych: l ic z b a  k la s  zaliczonych  w szkole podsta­

wowej, lic z b a  k la s  zaliczonych  w szkole ponadpodstawowej oraz
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l ic z b a  l a t  studiów  wyższych. W św ie tle  uzyskanych p rzez  

nas rezu lta tów  sposób ten  należa łoby  uznać jako niepoprawny 

w ogólnym przypadku. Oszacowane w ie lk o śc i parametrów odpowia­

dających poszczególnym zmiennym pomocniczym u ś re d n ia ją  bowiem 

stan y  jakościowo odmienne.

Rozważmy d la  przykładu zmienną pomocniczą, k tó ra  p rz e d s ta ­

wia względny p rz y ro s t w arto śc i zmiennej w y jaśn iane j (w cy to­

wanym opracowaniu zmienną tą  były z a ro b k i) , związany z z a l i ­

czeniem kolejnych k la s  w szkołach ponadpodstawowych. Jak  

wynika z danych przedstaw ionych w pod rozdz ia le  2 .3 .4 ,  osoby 

o nieukończonej szkole zasad n icze j bądź nieukończonej szkole 

ś re d n ie j p e łn e j z a ra b ia ją  p rz e c ię tn ie  m niej, n iż  osoby o 

w ykształcen iu  podstawowym. Z a licz en ie  jed y n ie  pierw szych 

k la s  w szkole ponadpodstawowej n ie  wiąże s ię  więc ze wzrostem 

zarobków, lecz  z ic h  spadkiem. Tymczasem osoby o ukończonej 

szko le  ponadpodstawowej (zasad n icze j lub  ś re d n ie j)  uzyskują 

p rz e c ię tn ie  wyższe za ro b k i, n iż  osoby k tó re  ukończyły jedyn ie  

szkołę podstawową. Łatwo j e s t  przew idzieć co s ię  s ta n ie ,  

j e ś l i  zróżnicowanie edukacyjne na szczeb lu  ponadpodstawowym 

wyspecyfikujemy w p o s ta c i lic zb y  za liczonych  k la s .  Ponieważ 

proporc ja  osób o ukończonych poziomach w ykszta łcen ia  tego 

szczeb la  j e s t  dużo wyższa, n iż  p ropo rc ja  osób o w ykształcen iu  

nieukończonym, s tą d  otrzymamy dodatni w zrost zarobków przypada­

jący  na jeden rok nauk i. Wynik te n  zupełn ie  n ie  oddaje i s t o ty  

s tru k tu ry  związku w tym obszarze zm ienności w yksz ta łcen ia , 

a zwłaszcza n ie  pozwala na w ysunięcie p rzypuszczen ia , że me­

chanizmy d y stry b u c ji zarobków mają tu  ch a ra k te r  k red en c ja ln y .

Zaproponowany przez Pohoskiego model związku zarobków 

z wykształceniem stanowi przypadak, k tó ry  Goodman w sw ojej
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 ̂ ty p o lo g i i  nazwał szczeblowym ( 2 .1 .2 ) .  O party j e s t  on na za ło ­

że n iu , że w y k sz ta łcen ie  uzyskane w szko łach  różnych sz c z e b li 

w iąże s ię  z niejednakowymi p rzyrostam i w arto śc i zmiennej 

w y jaśn ian e j, aczkolw iek p rzy ro s ty  t e  są  jednakowe d la  każdego 

roku nauki za liczonego  na danym sz cz eb lu . Model ten  umożli­

wia poprawne p rze d s taw ie n ie  s tru k tu ry  związku ty lk o  w s y tu a c j i ,  

w k tó r e j  jego za ło ż e n ia  są sp e łn io n e . J e ś l i  kw estia ta  n ie  

z o s ta n ie  w stępnie poddana em pirycznej w e ry f ik a c ji ,  to  w re z u l­

ta c ie  możemy otrzymać nieadekwatny obraz badanego związku. 

N iebezpieczeństw o to  j e s t  o ty le  poważne, że osoby o nieukoń- 

czonych poziomach w ykszta łcen ia  c h a rak te ry z u ją  s ię  n ie sp ó j­

n o śc ią  p o zy c ji zajmowanych w system ie n ierów ności ( 2 .3 .5 ) ,  

przez co trudno j e s t  przew idzieć ic h  pozycję w rozpatrywanych 

wymiarach zróżnicow ania.

Dlatego te ż  poprawna s t r a te g ia  o p e ra c jo n a liz a c j i  k s z ta ł tu  

badanego związku w modelu liniowym powinna zostać  o p a rta  na 

innych podstawach. Powinna przede wszystkim uwzględniać 

f a k t ,  że zróżnicow anie edukacyjne w naszym społeczeństw ie 

ma z gruntu  rzeczy  c h a ra k te r  k a te g o r ia ln y . Podstawę p rze d sta ­

w ienia w modelu s tru k tu ry  powiązań w ykształcen ia z badanymi 

zjawiskami stanow i więc tra fn a  k la sy f ik a c ja  poziomów w ykształ­

c e n ia . Każdą z wyróżnionych w n ie j  k a te g o r i i  specyfikujem y 

p rzy  pomocy odrębnej zmiennej pom ocniczej. Taki sposób postę­

powania gw arantu je , że żaden z is to tn y c h  aspektów zróżnicowania 

edukacyjnego n ie  u jd z ie  uwadze.

Z d ru g ie j s tro n y  niezbędne j e s t  p rzedstaw ien ie  powiązań 

w modelu w sposób n a jb a rd z ie j syn te tyczny . Należy więc dążyć 

do zredukowania lic z b y  wyróżnionych w modelu aspektów związku, 

pozostaw iając jed y n ie  n a j i s to tn ie j s z e  z n ic h . Przeprowadzenie
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t a k ie j  red u k c ji j e s t  na ogół możliwe, ponieważ n ie k tó re  k a te ­

g o r ie  edukacyjne lo k u ją  s ię  podobnie w rozpatrywanym u k ła d z ie  

badanych powiązań. Na p rzykład  w przedstawionym w p o d rozdz ia le

2.2 .5  modelu skalow ania s tru k tu ra ln e g o  osoby o w ykszta łcen iu  

średnim  zawodowym uzyskanym w pełnych szko łach  ś red n ic h  oraz 

w szko łach  śred n ich  na podbudowie z o s ta ły  wyodrębnione jako 

oddzie lne  k a te g o rie . Tymczasem z oszacowanych parametrów 

modelu wynika, że ic h  pozycja pod względem osiąganych zarobków 

j e s t  zb liżo n a . W o s ta te c z n e j w e rs ji  modelu mogą więc zos tać  

zagregowane w jedną k a te g o r ię . Zauważmy, że f a k t  te n  stanow i 

empiryczną ch a rak te ry sty k ę  analizowanego związku i  n ie  może 

być z góry p rz y ję ty  jako jedno z założeń  modelu. Oba ro d za je  

szkół ró żn ią  s ię  bowiem znaczn ie , zarówno wiekiem ja k  i  

składem społecznym uczniów, ja k  te ż  trybem nauki i  ja k o śc ią  

ofrowanych k w a li f ik a c j i .  Zbliżony poziom zarobków osiąganych 

przez absolwentów tych  szkó ł n ie  j e s t  sprawą oczyw istą .

Proponowana s t r a te g ia  p rzedstaw ien ia  w modelu s tru k tu ry  

związku w ykształcen ia z rozpatrywanym zestawem zmiennych sk ła ­

da s ię  więc z dwóch kroków. V pierwszym dokonujemy odrębnej 

sp e c y f ik a c ji  w szystkich  k a te g o r ii  w ykszta łcen ia  wyróżnionych 

w p r z y ję te j  k la s y f ik a c j i  o p e ra cy jn e j. W drugim dokonujemy 

zaś re k la s y f ik a c j i  p rzy ję teg o  schematu, ta k  aby o s ta te czn a  

w ersja modelu uw zględniała jedynie te  aspek ty  zróżnicow ania 

edukacyjnego, k tó re  okazały s ię  n a jb a rd z ie j znaczące w kon­

te k śc ie  badanych z jaw isk .

P ozosta je  jedyn ie  sformułowanie pewnych zaleceń  co do 

wyboru jednego z is tn ie ją c y c h  sposobów wyskalowania w arto śc i 

zmiennych pomocniczych. N ajw ażniejsze z tych metod p rz e d s ta ­

w iliśm y w ro zd z ia le  2 .2 , i lu s t r u ją c  przykładam i możliwości
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a n a lity c z n e  uzyskane d z ię k i ic h  stosow aniu . Najmniej uży tecz­

ny wydaje s ię  w naszym przypadku sposób n a jb a rd z ie j znany, a 

m ianowicie skalow anie zero-jedynkow e. Konieczność z re la ty w i-  

zowania do wybranej k a te g o r ii  w szystk ich  pozostałych  poziomów 

'w ykształcenia j e s t  trudna do pogodzenia z rzeczywistym k s z ta ł­

tem organizacyjnym  systemu szkolnego. Nieco lep sza  wydaje 

s ię  pod tym względem metoda skalow ania efektów głównych, gdyż 

poszczególne k a te g o rie  w ykształcen ia relatyw izow ane są  do 

ogółu zb iorow ości. Oszacowane w arto śc i parametrów odpowiada­

jących  zmiennym pomocniczym o k re ś la ją  p rzez  to  względną 

specy fikę  każdej z tych  k a te g o r i i .  W w ielu  sy tu a c jach  uży­

teczne może s ię  te ż  okazać posłużen ie  s i ę  skalowaniem k o n tras­

towym, zwłaszcza gdy chcemy w ydzielić  podstawowe segmenty 

zróżnicow ania edukacyjnego.

Jak  s ię  jednak wydaje, najw iększą uży tecznośc ią  w szero ­

kim z a k re s ie  rozpatrywanych problemów ch a rak e try z u ją  s ię  

metody skalowania s tru k tu ra ln e g o . Ich  z a le ty  wynikają s tą d , 

iż  w sposób bezpośredni pozw alają przedstaw ić w modelu k s z ta ł t  

organ izacy jny  oraz sposób funkcjonowania systemu szkolnego. 

N iek tóre z p ropozycji skalowania s tru k tu ra ln eg o  omówiliśmy 

szczegółowo w pod rozdz ia le  2 .2 .5 , zw racając uwagę na zasady 

p rzy p isan ia  w arto śc i skalowych zmiennym pomocniczym. Przy­

kłady te  mogą stanowić punkt w yjścia d la  dalszych m odyfikacji 

tych metod.
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Z a k o ń c z e n i e

We w stęp ie do przedstaw ionych rozważań postaw iliśm y 

przed sobą dwa zadania: po p ierw sze, wykazać że i s t n i e j e  

znaczny rozdźwięk pomiędzy wysoką rangą problem atyki z ró ż n i­

cowania edukacyjnego a ubogim stanem wiedzy m etodologicznej 

na tem at pomiaru i  skalowania zmiennej „w yksz ta łcen ie" ; po 

d ru g ie , przedstaw ić środk i zaradcze, um ożliw iające przezwy­

c ię ż e n ie  tego dysonansu.

Jak  s ię  wydaje, pierw sze z tych  zadań udało s ię  w p e łn i 

z rea lizo w ać . W oparc iu  o względnie bogaty i  różnorodny 

m a te r ia ł wykazaliśmy, że stosowane procedury pomiaru w ykształ­

cen ia  cechuje n iska tra fn o ść  zb ieranych in fo rm ac ji, n iż sza  

n iż  w przypadku pomiaru innych podstawowych cech po łożenia 

społecznego. Zjawisko to  tłum aczyliśm y s ła b ą  znajom ością 

przez badanych zasad o rg a n iz a c ji systemu szkolnego, przez 

co u d zie lan e  inform acje są  n ie p re cy z y jn e . P rzedstaw iliśm y 

również lic z n e  argumenty świadczące o tym, że w przypadku 

pomiaru w ykształcenia n is k ie j  t r a fn o ś c i  towarzyszyć może wy­

soka rz e te ln o ś ć . J e ś l i  więc problem ja k o śc i pomiaru ro zp a tru ­

jemy wyłącznie w aspekcie rz e te ln o ś c i  (co ma m iejsce w dominu­

jących  obecnie na św iecie podejściach  do problem atyki błędów 

pomiaru w badaniach so c jo lo g iczn y ch ), to  kw estia znacznych 

ro zb ieżn o śc i między wynikami pomiaru a faktycznym w ykształce­

niem badanych może pozostać niezauważona.
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Niska wiarygodność zbieranych danych o w ykształcen iu  

n ie  j e s t  w yłącznie cechą badań so c jo lo g iczn y ch . Z podobną 

sy tu a c ją  mamy bowiem do czyn ien ia  w sp isa c h  powszechnych. 

Aczkolwiek metodolodzy Głównego Urzędu S tatystycznego  n ie c h ę t­

n ie  wypowiadają s ię  na łamach o f ic ja ln y c h  p u b lik a c j i  na tem at 

w iarygodności zb ieranych  danych, to  jednak  z przeprowadzonej 

w ro z d z ia le  1 .6  a n a liz y  dość jednoznacznie wynika, że tra fn o ść  

pomiaru w ykształcen ia j e s t  w tym przypadku rażąco n is k a .

Wniosek ten  po tw ie rdza ją  również wyniki is tn ie ją c y c h  badań 

w eryfikacyjnych , w k tó rych  dane spisowe zestaw iano ze s t a ty s ­

tykami szko ln ic tw a, dotyczącymi lic z b y  absolwentów szkó ł 

poszczególnych s z c z e b li  (F a lsk i 1967b). Mimo znacznych środ­

ków, ja k ie  pochłonęły  dotychczas przeprowadzone sp isy  powszech­

n e , n ie  wiemy d o s ta te c z n ie  p rec y zy jn ie , jaka j e s t  s tru k tu ra  

w ykszta łcen ia  w naszym spo łeczeństw ie .

W k w estii skalow ania w ykształcen ia w ystępują na szczęś­

c ie  m niejsze tru d n o śc i , n iż  w k w estii jego pomiaru. Dominują 

tu  p ro s te  rozw iązania -  ja k  należy sądzić  -  częściowo zaczerp­

n ię te  z s o c jo lo g ii am erykańsk iej, gdzie odnoszą s ię  do w ykształ­

cen ia zdobywanegr w system ie szkolnym zorganizowanym na zna­

cząco odmiennych zasadach (wolny dostęp  do szkół wyższych 

s z c z e b li ,  brak wyodrębnionych torów na szczeb lu  ponadpodsta­

wowym). Jak  jednak wykazaliśmy, owe p ro s te  rozw iązania oka­

zu ją  s ię  zupełn ie dobre w an a liz ac h  zróżnicow ania edukacyjne­

go w P o lsce . R e zu lta t ten  n ie  j e s t  try w ia ln y , gdyż oddaje 

c h a ra k te r  mechanizmów decydujących o fu n k c ji p e łn io n e j p rzez 

system szkolny w p ro cesie  spo łecznej s t r u k tu r a l i z a c j i .  Mecha­

nizmy te  n ie  z o s ta ły  dotychczas przebadane w takim s to p n iu , 

aby możliwe było ro z s trz y g n ię c ie  najw ażniejszych problemów
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wiążących s ię  z k o n stru k c ją  s k a l i  w y k sz ta łc en ia . F ak t, że 

dotychczas stosowane sk a le  t r a f n ie  oddają i s t o t ę  zróżnicow ania 

edukacyjnego w P o lsce , wynika więc ra c z e j z dobrej i n t u i c j i  

badaczy, k tó rzy  s ię  nimi p o s łu g iw a li. Dobre in tu i c je  są  rz e ­

czą cenną w n asze j d y sc y p lin ie , le c z  dopóki n ie  zos taną  po­

p a r te  wynikami odpowiednich badań, p o zo s ta ją  jedyn ie  i n tu i c ja ­

mi.

Drugim celem naszych rozważań było p rzedstaw ien ie  propo­

z y c ji  zm ierzających do częściowego zm niejszen ia zaniedbań 

w s fe rz e  pomiaru i  skalow ania w y k sz ta łcen ia . Punkt w y jśc ia  

p ropozycji dotyczących pomiaru t e j  cechy s tanow iła  k rytyka 

dotychczasowych rozw iązań, pow stałych głównie w ramach prac 

nad s ta n d a ry za c ją  pomiaru zmiennych metryczkowych. S ta ra ­

liśm y s ię  uzasadnić te z ę ,  że dążenie do u je d n o lic en ia  s to so ­

wanych n arzęd zi pomiaru w różnych badaniach byłoby efektywną 

s t r a t e g ią  ty lk o  wówczas, gdyby problem błędów pomiaru można 

było pominąć. Gdy jednak błędy są znaczące, konieczne s t a je  

s ię  zindywidualizow anie stosowanych n a rz ę d z i, w za le żn o śc i od 

s tru k tu ry  w ykształcen ia w badanej zb iorow ości, zakresu bada­

n e j problem atyki o raz stosowanych te ch n ik  badawczych. Wszel­

kimi dostępnymi środkami powinniśmy bowiem dążyć do zwiększe­

n ia  t r a fn o ś c i  pomiaru, k tó ra  d la  standardowych tech n ik  pomia­

ru w ykształcen ia j e s t  bardzo n isk a . Uzyskanie wysokiej t r a f ­

nośc i zapewnia porównywalność wyników różnych badań, nawet 

gdy stosowane narzędzia  pomiaru ró żn ią  s ię  znacznie . W ykształ­

cen ie  j e s t  bowiem cechą obiektywną, przez cs stosow anie tych 

samych narzędzi pomiaru n ie  j e s t  warunkiem koniecznym porówny­

w alności wyników różnych badań, ja k  to  ma m iejsce w przypadku 

cech ukry tych  (np. i n te l ig e n c j i ) .
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Mając na uwadze powyższe u s ta le n ia  zaproponowaliśmy k ilk a  

a lternatyw nych  w e rs j i  narzędzia  pomiaru wyksztc . a .  Zróż­

nicowane one z o s ta ły  przede wszystkim ze względu na okres 

uzyskania w yksz ta łcen ia  p rzez osoby badane, to  znaczy czy 

miało to  m iejsce p rzed  wojną, w c z a s ie  o k u p ac ji, czy po w ojnie . 

Uwzględniliśmy tak że  zakres poszukiwanych in fo rm a c ji, to  zna­

czy czy przedm iot zain teresow ań stanow i w yłącznie o s ta te c z n ie  

o s ią g n ię ty  przez badanych poziom w y k sz ta łcen ia , czy te ż  chodzi 

o odtw orzenie pełnego przeb iegu  ic h  k a r ie r  edukacyjnych. W 

proponowanych w ersjach  n arzędzi pomiaru w ykształcen ia s t a r a ­

liśm y s ię  uwzględnić w szelk ie rozw iązan ia , k tórych  p rzy d a t­

ność z o s ta ła  uprzednio  sprawdzona w p rak ty c e . Jednakże żadna 

z przedstaw ionych p ropozyc ji n ie  z o s ta ła  w c a ło śc i poddana 

ta k ie j  w e ry f ik a c ji ,  to te ż  kw estia ic h  m etodologicznej popraw­

no śc i p o zo s ta je  -  przynajm niej częściowo -  sprawą o tw a rtą .

P rzedstaw iliśm y również pewne s u g e s tie  dotyczące zasad 

konstruow ania k la s y f ik a c j i  w y k sz ta łcen ia . Dotychczas s to so ­

wane schematy kategoryzacyjne charakteryzow ały  s ię  między 

innymi dowolnością w yodrębnienia n iepełnych  poziomów w ykszta ł­

c e n ia , przy czym z reg u ły  n ie  podawano żadnego uzasadn ien ia  

d la  p rzy ję ty ch  ro z s trz y g n ię ć . Odwołując s ię  do jednego z 

is to tn y c h  aspektów funkcjonowania systemu szkolnego w P olsce -  

ja k i  stanowi międzyszczeblowy c h a ra k te r  s e le k c j i  w toku 

k sz ta łc e n ia  -  p rzedstaw iliśm y  p ro je k t k la s y f ik a c j i ,  k tó rą  

nazwaliśmy fun k cjo n a ln ą . W schemacie tym do n iepełnych  u z i o ­

mów w ykształcen ia za liczono  te  osoby, k tó re  rozpoczęły  naukę 

w szko le  danego szczeb la  (p rz esz ły  próg s e le k c j i  m iędzyszkol­

n e j ) ,  le c z  szkoły  t e j  n ie  ukończyły.
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Nie oznacza to  oczyw iście, że wyodrębnione t ą  drogą 

osoby o n iepełnych poziomach w ykszta łcen ia  tworzyć będą k a te ­

g o r ie  homogeniczne. Wręcz p rzec iw n ie , ja k  sygnalizujem y w 

w ielu  fragm entach p racy , .kategorie  te  mogą okazać s ię  znacznie 

wewnętrznie zróżnicowane pod wieloma względami. Jednakże 

problem te n  n ie  j e s t  aż ta k  poważny, ja k  mogłoby s ię  wydawać. 

Osoby o nieukończonym w ykształcen iu  dowolnego ze sz c z e b li 

stanow ią bowiem n ie w ie lk i odsetek  og ó łu . Z tego powodu suge­

rowaliśmy między innymi możliwość pom inięcia tych  osób podczas 

wykonywania a n a liz  na zebranym m a te r ia le ,  co w w iększości 

przypadków n ie  zmienia ogólności testow anych h ip o te z . K lary- 

f ik u je  natom iast zastosowany schemat a n a lity c z n y , gdyż w 

sposób jasny  z o s ta je  o k reślone , że otrzymane wyniki dotyczą 

ty lk o  oaób o pełnych poziomach w y k sz ta łc en ia . P osłużenie s ię  

a lte rna tyw ną s t r a t e g ią  -  to  j e s t  w łączen ie osób o nieukoóczo- 

nych szkołach poszczególnych sz c z e b li do k a te g o r i i  osób o 

pełnych poziomach w ykształcen ia -  wymaga zaś pod jęc ia  w tym 

z a k res ie  a rb it ra ln y c h  d e c y z ji, bądź wykonania dodatkowych 

a n a liz  w eryfikacyjnych (o i l e  liczeb n o ść  próby na to  pozw ala). 

Nie i s t n i e j ą  bowiem uniw ersalne zasady grupowania tych dwóch 

rodzajów k a te g o r ii  w ykszta łcen ia , zapew niające wymaganą t r a f ­

ność osta tecznego  schematu k lasy fikacy jnego  w w iększości 

s y tu a c j i  badawczych.

Dalsze propozycje dotyczyły  metod skalow ania w ykształ­

c e n ia . Ze względu na f a k t  -  co sygnalizow aliśm y wyżej -  że 

dotychczas stosowane rozw iązania w sposób na leży ty  oddają 

u s tru k tu ra lizo w an ie  k a te g o r ii  edukacyjnych w przypadku badania 

związków w ykształcen ia z innymi zmiennymi, ograniczyliśm y s ię  

w dużej mierze do wykazania poprawności owych rozwiązań w opar­
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c iu  o wyniki badań empirycznych. W tym kontekście zapropono­

wana sk a la  w ykszta łcen ia  stanowi jed y n ie  drobną kosmetykę 

rozwiązań dotychczasowych.

Osobnego rozważenia wymagał n a to m iast problem sp e c y f ik a c ji  

w modelu s tru k tu ry  związku w ykszta łcen ia  z rozpatrywanymi z ja ­

w iskam i. W tym przypadku sk o rzy s tan ie  z rozwiązań stosowanych 

p rzez badaczy am erykańskich ( lic z b a  l a t  nauki w obręb ie  każde­

go ze s z c z e b li)  n ie  j e s t  w łaściw e, między innymi ze względu 

na f a k t ,  że k a teg o rie  osób o n iepełnych  poziomach w ykształ­

cen ia  c h a rak te ry z u ją  s ię  n ie sp ó jn o śc ią  zajmowanych p o zy c ji, 

a w szeregu  is to tn y c h  wymiarach n ierów ności zajm ują n iż sze  

pozyc je , n iż  osoby o w ykształcen iu  ukończonym niższego szczeb­

l a .  D latego te ż  b a rd z ie j poprawne wydaje s ię  potraktow anie 

zróżnicow ania edukacyjnego jako k a teg o ria ln eg o , poprzez wyróż­

n ie n ie  r o d z a j ó w  uzyskanego w y k sz ta łcen ia . O peracja 

ta  n ie  prowadzi do tru d n o śc i z przedstaw ieniem  tak  skonstruowa­

n ej zmiennej w s ta ty s ty c zn y c h  modelach wielozmiennowych, co 

s ta ra liśm y  s ię  dość szczegółowo u zasad n ić . Zaproponowaliśmy 

p rzy  tym szeroką gamę rozw iązań, pozw alających na wprowadzenie 

dc modelu wielozmiennowego w ykształcan ia w p o s ta c i k a te g o r ia l-  

n e j .
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A N E K S  A

Dane wykorzystane w w ięk szości przeprowadzonych an aliz  

z o s ta ły  zebrane w ogólnopolskich badaniach .Drogi edukacyjne 

społeczeństwa polskiego* przeprowadzonych na j e s ie n i  1981 

roku. Badaniami ob jęto  osoby w wieku 25-44 la t a .  Dobór 

miał charakter udziałowy (kwotowy) z uwzględnieniem nastę­

pujących zmiennych kontrolnych: p łe ó , wiek (4 k ategorie ),

w ykształcenie (4 poziom y), m iejsce zamieszkania (n iasto -w ieś)  

oraz region  (49 województw). Przy doborze korzystano z rozkła­

du łącznego w szystkich zmiennych kontrolnych. Z ostał on usta­

lony w oparciu o wyniki sp isu  powszechnego z grudnia 1978 r .

W sumie przebadano 1526 osób.

Swoim charakterem badania .Drogi edukacyjne społeczeństwa 

polskiego" przypominały typowe badania .cyk lu  życ ia" . Zbie­

rano w n ich  wybrane inform acje dotyczące przebiegu karker w 

wymiarach: edukacyjnym, zawodowym, migracyjnym i  rodzinnym, 

przy czym szczególny n acisk  położono na uzyskanie drobiazgowych 

inform acji o przebiegu kariery edukacyjnej. Pełny tek st  kwe­

stion ariu sza  badań zamieszczony z o s ta ł w d a lszej c z ę ś c i aneksu.

Zastosowana metoda doboru respondentów miała charakter 

udziałowy, co j e s t  raczej rozwiązaniem niespotykanym przy ba­

daniu tych zagadnień. Tym niemniej podczas r e a liz a c j i  badań 

rykonano szereg czynności, których celem było zm niejszenie 

rozmiarów typowych błędów doboru udziałowego, co zgodnie z in ten­

cjami autorów prowadzić powinno do poprawy reprezentatywności
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zebranych danych. Dokładne omówienie przeprowadzonych zab ie­

gów zaw iera opracowanie Saw ińskiej i  Sawińskiego (1902), zaś 

op is p rzeb iegu  terenow ej fazy  r e a l i z a c j i  badań przedstaw iony 

z o s ta ł  w pracy Sawińskiego (1902). Należy nadm ienió, i e  

podczas k i lk u le tn ie j  e k s p lo a ta c j i  zb io ru  danych pochodzących 

z badań n ie  stw ierdzono , aby były one pod jakim ś względem 

rozb ieżne z wynikami innych badań prowadzonych w zbliżonym, 

c z a s ie  na porównywalnych zbiorow ościach.

Osobnego omówienia wymaga problem reprezen ta tyw ności 

wyników dotyczących dwóch znaczących ch a rak te ry s ty k  po łożenia 

społecznego: zarobków z p racy  głównej i  p rzy n a leżn o śc i zawodo­

w ej. Przy uk ładan iu  kw estionariusza  badań popełniono bowiem 

b łą d , k tó ry  spowodował, że podczas prowadzenia wywiadów cz ę śc i 

badanych omyłkowo n ie  zadawano pytań  o ak tua lny  zawód oraz 

otrzymywane zarobki (oba p y ta n ia  s tanow iły  jeden  b lo k ) .  Doty­

czy to  około je d n e j t r z e c ie j  badanych (Sawińska i  Sawiński 

1982: 38, 4 2 ), a więc stosunkowo znacznej p ro p o rc ji ogó łu . 

Powstaje w związku z tym p y ta n ie , czy uzyskane jed y n ie  d la  

cz ę śc i badanych inform acje o zawodzie i  zarobkach można t r a k to ­

wać jako reprezentatyw ne d la  c a ło ś c i badanej zb iorow ości.

Jak  s ię  jednak wydaje, brak in fo rm ac ji ma w obu przypad­

kach ch a rak te r  losowy, będąc konsekwencją niewłaściwego zrozu­

mienia in s t r u k c j i  przez an k ie te ra  (Sawiński 1982: 1 5 ). Wniosek 

ta k i  po tw ierdzają  bardzo s łab e  zw iązki między faktem n ie  zada­

n ia  obu pytań a cechami po łożenia społecznego badanych, takim i 

ja k  w ykszta łcen ie , m iejsce zam ieszkania, czy p łe ć .  We w szyst­

k ich  przypadkach zw iązki te  okazały s i ę  n ie is to tn e  s ta ty s ty c z ­

n ie  (stosowano te s ty  zak ładające  dobór p ro s ty  losowy, o c*  

0 ,0 5 ) . Uzyskane inform acje o s tru k tu rz e  zawodowej dodatkowo 

porównane z o s ta ły  z wynikami innych badań, przeprowadzonych
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v 1982 roku na ogóln opolsk iej próbie dobranej losowo (Pohoski 

1985: ta b e le  1, 3 , 4 ) .  Zgodność rozkładów przynależności 

badanych do poszczególnych k a tegorii zawodowych okazała s ię  

dla obu badań bardzo wysoka (wartość współczynnika podobień­

stwa rozkładów wyniosła 0 ,9 2 3 ). Wysoka zgodność w ystąpiła  

także w przypadku związku między wykształceniem a przynależ­

n ośc ią  zawodową. Wartość współczynnika k o re la cji między 

średnią lic z b ą  la t  nauki dla odpowiadających sob ie w obu bada­

niach  k a teg o rii zawodowych wyniosła 0,993 (korelacja ważona). 

Powyższe rezu lta ty  sk ła n ia ją  do podjęcia d ecyzji o traktowaniu 

in form acji o zawodzie i  zarobkach -  uzyskanych w badaniach 

„Drogi edukacyjne społeczeństwa polskiego" jedynie dla c z ę śc i  

respondentów -  jako reprezentatywnych dla ogółu badanej zbio­

row ości. Z inform acji tych korzystamy w w ielu fragmentach 

pracy.
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A H E I E T A / C /

Odpowiedzi udzialona przez Pana/ią/, a takie przaz wiała innych oaób z całej Polaki, stanowić 
hąds cenny aatarial, który wykorzystamy w pracy naukowej.

Propimy o azczara i możliwi# szczegółowa odpowiedzi na wazyatkia pytania zawarta w taj ankiecie.

Czy jaat Pan/i/

S i E r- *"3°ny S ^ y wiedzieć
nie

1. warunków mieszkaniowych

Z. sytuacji rodzinnej

5. kontaktów towarzyaki.h

6. doattpnoAci rozrywek

7. warunków wypoczynku

8. wykonywanego za*xhi

9. warunków pracy

10. sytuacji materialnej -

îrsl̂ ka"
14. posiadanej wiedzy

spraw /jakiehł/....^?t(A.
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życiowa na n a jb l iż s z e  3 - 1 0  la t?

dużą śred n ią m in im a ln ą żadną

1.
2 . '

3,

3. Obecni* chcielibyśmy slą dowiedzieć, Jak ludzie w naszym kraju oceniają osoby o różnym wykształ­
ceniu. Poniżej przedstawiamy Panu/i/ listą kilkunastu osób o różnych rodzajach wykształcenia. Pro­
simy o dokonanie oceny tych osób według poważania,, uznania i szacunku, Jakie ma Pan/i/ dla nich, 
biorąc pod uwagą Jedynie posiadane przez nich wykształcenie. Prosimy o dokonania oceny nawet Jeże­
li uważa Pan/i/, że ludzi nie powinno slą oceniać wyłącznie według wykształcania.

śn-lni* ^łym

podstawowe [
tecisoikua

ó k las  szkoły  podstawowej

studzą wyższa w akademii medycznej

dw uletnia szko ła  pocąturaIna

s tu d ia  wyższe d la  pracujących

stu d ia  w wyższej szkole n a u c zy c ie lsk ie j

4 k lasy  szko ły  podstawowej

zasadnicza szk o lą  zawodowa.

2 k la s y  techniicum  j

2 le t s  studidw wyższych

technikum dla  pracujących

liceum ogólnokształcące

s tu d ia  w wyższej szkole ro ln ic z e j

s tu d ia  wyższe na uniw ersytecie

2 Klasy liceum ogólnokształcącego '

nieuKonczone szkoła zasadnicza zawodowa

s tud io  wyższe na p o litech n ice

Uceuu ogólnokształcące d la  pracujących
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Prozimy obocnia a odpcwiadi na pytania dotycząca nauki w azkola podatawowaj. Jaioli chodził/a/ Pan/i 
do wiącaj nii jaAłaj azkoły podatawowaj, te zapytany Psna/ią/ o wałatkił azkoły po kPiti. kajpiarw 
proaiay odpowiadziaó na pytania dotycząca azkoły podatawowaj, w której yazpoazął/a/ Pam/l/ aamką.

/odpowied* pro*iwy zekreólió kółkiew łub wpieeó/ 1 łzkoł* 11 zzkoł* tH  nzłkłn

4 . W któryu roku rozpoczął/*/ Pen /i/ nnuką w te j  
*zk*l*ł

9 . Czy był* te  ezkcł*; 1 -  <łl* nłcdzieZy 1
2

1
2

%
2

S* Jede li był* to  Złbołł/ dl*. ąiodziłiY :

1
2
3

2
2 "
3

2
2* "  
3

1
2

- 1 
2

2
2

1 -  tylko z jedną kleeą 1
2

1
2

2
2

1 -  jeden 1
2
3

1
2
3

2
2
a

etkołe? pcwiet

nieezkeł/e/ Pen/i/
Bd d t ł i*  w ezeei* neuki powint 
v t* j  zzkde

a . W który* roku prz**t*ł/*/ Pen /i/ uczyć z i ł  
w te j  ezkoleT

9. Czy biorąc pod ;w*łł oceny ncjcząście j otrzynywene 
u t e j  ezkole n e lc te ł/e / P en /i/ do uczniów;

!  -  ^ Ł * j k i ł  piątkowych, *1* wiącej ni* oewórkowyoh

4 -  auie j ni* czwórkowych,*1* wiąoej ni* trójkowych* 
3 -  trójkowych
ó -  uni*j ni* trójkowych, *1* ni* dwójkowych 
7 -  dwójkowych

%

1
2
3
4
a 
6 .
7

2
2
a
4
3
$
7

-

10. H * kin* ukończył/*/ Pen/i/ w te j  *zkoleł

11. Czy uzyekeł/e/ Pe^Ł/ w te j  *zkoie iwieóoctwo 
----  skończeni* zzkcły pod*t*wow*jł tek  ni* tuk nic te* nón

<!*i*li n ie , tc  jęki* były główne przyczyny, 
** pruezteł/* / Pen/i/ chodzić do te j  
ezkoły?
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zapytamy Pane/ią/ o prozimy odpowiedzieć na

/odpowiedź prosimy zakreślić kółkiem łub wpieaó/ 1 azkoła 11 azkoła

131 W którym roku rozpoczął/*/ Pan/i/ nauką w taj azkoła?

14. Proaimy podać dokładną nazwą azkołyi

kierunek nauki
t5 . cay była to azkoła: 1 - dla młodzieży nie pracująoaj 1 1

2 - dla pracujących 2 2
15a. Jeżeli była to aakoła dla pracu.1ecych:

Cay była to azkołat 1 - dzienna 1 1
2 - wieczorowa '2 2
3 - zaoczna 3 3

Pa^Ł/ zarobkowo lub"w^ródzizmym goapodara twie rolnym?*^ tak nie tak nie

Jeżeli tak, to co przede waz^atkim akłoniło Pana/ią/^

16. Ile lat nauki przewidywał program taj szkoły?
17. W jakiej niejacowośoi nazwa alejacowo łoi

znajdowała eią ta azkołat
^ powiat

miea5ał/ą/*^an/i/^°^ °"we
" czasie nauki --------------------------

w taj azkołat  ̂ powiat

Jeżeli azkoła znajdowała aią w innej miejscowości 
niż mieazkał/a/ Pan/i/ na atałe. te cay na okraa 
nauki przeniósł/a/ aią Pan/Ł/ do aiejacowości, w 
której znajdowała aią ta azkołat

tak nie tak nie

19. W którym roku przestał/a/ Pan/i/ uczyć aią w taj azkołat
20. Czy biorąc pod uwagą oceny najoząiciej otrzymywane w taj

1 - piątkowych 1 1
2 - mniej niż piątkowych, ale wiąeej niż czwórkowych 2 2
3 - czwórkowych 3 3
4 - mniej niż czwórkowych, zle wiącej niż trójkowych 4 4
3 - trójkowych 3 3
6 - taaiej niż trójkowych, zła nie dwójkowych 6 &
7 - dwójkowych 7

21. Ile klas ukończył/a/ Pał^i/ w taj azkołat i
22. Czy uzyskał/a/ Pat̂ i/ świadectwo ukończenia taj azkołył tak nie tek ni^ }

Jeżeli tak, to jaką specjalność /tytuł zawodowy/ Pan/i/ uzyakał/a/t
J

i
Jeżeli nie, to jakie były główne przyczyny, 
że przestał/a/ Pan/i/ uczyć 6lą w tej szkole? i

i

!
:
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P a n / i /  w w i ą c s j  n i ż  je d n & j s z k o le  ś r e d n i e j ,  t o  z a p y ta n y  f a n a / t ą /  o  w s z y s tk i e  S z k o ły  p o  k o i a i .  
t l a jp ia r w  p ro a im y  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y t a n i a  d o ty c z ą c a  s z k o ł y ,  w k t ó r a j  r o z p o c z ą ł / a /  P a n / i /  n a u k ą .

/n d p o w ia d ż  p ro a iw y  z a k r ^ t i c  k o ł k i a *  ł u b  w p i s a ć / 1 a z k o ł a 11 a z k o ła

2 3 . W k tó r y *  ro k u  r o z p o c z ą ł / a /  t o n / i /  n a u k ą  w t a j  a z k o ł a ł r
2 4 .  P r o a i a y  p o d a ć  d o k ła d n ą  nazw ą i  n u ą a r  s z k o ły !

4 ^ -  i ł ł n a / j a k a ? / .................

1
2
3
4

t a k  n iw

1
2
3
4

t a k  n i a

2 6 . ł ł a  ł a t  n a u k i  p rz a w id y w a ł p ro g ra m  t a j  a z k o ły ?

-rĵ rr̂ L., . rr r " . .

2 9 . W j a k i a j  m ia ja e o w d ś c i  nazw a n ia ja e o w o S c l  
n i a s t k a ł / a /  P a n / i /

n a u k i  w t a j  s z k o ła ?  p o w ia t

k t ó r a j  z n a jd o w a ła  a i ą ^ a z k o ł a ?  ^  '
t a k  n i* t a k  n i a

2 9 . W k tó r y *  ro k u  p r z a s t a ł / a /  P a n / i /  u c z y ć  a i ą  w t a j  a z k o ł a ł

3 0 . C tjr b to r ą c ^ p o d  u w a g e ^ o c a n y ^ n a jc z ą S c ie j  o trzy m y w a n a

1 -  p ią tk o w y c h
2 ' < s t ia j  n ł ł  p ią tk o w y c h , a ł a  w i ą c a j  n i ż  czw órkow ycł)

4 - a n i e j  n i ż  ca w ó rk o w y ch , a ł a  w i ą c a j  n i ż  t r ó jk o w y c h
5 -  t ró jk o w y c h
6 - a n i e j  n i ż  t r ó jk o w y c h ,  e ł e  n i e  dw ójkow ych
7 - dw ójkow ych

1
:
3
4
3
6
7

1
2

. 3 
4 
3 
6  

7
3 1 . I l e  k l a s  u k o ń c z y ł /a /  P a n / i /  w t e j  s z k o le ?

3 2 . C zy u k o ń c z y ł / a /  P a n / i /  t ą  a z k o łą ?

J e Z a l i  u k o ń c z y ł / s /  P e n / i /  t e  s z k o ł ę ,  t o  c z y

2 -  w y łą c z n ie  św ia d e c tw o  u k o ń c z e n ia  a z k o ły  ś r a d n i a j

J a i a l i  b y ła  t n  a r k n la  zaw odow a, t o  l a k i  t y t u ł  zawodowy 
/ s p e c j a l n o ś ć /  P a< s/i/ u z y s k a ł / a / ?

1 j e ż e l i  n i e  u k o ń c z y ł/n /  P a n / i /  ta.1 a z k o ły .

! .

t a k  n i a

1
2

1
2
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C z y  u c z y ł / z /  z i ł  P a n / i /  k ia d y k o lw t a h  w z a k o la  p o n z tu r z l n a j ł

K M  -  j a ł a l i  n i * . p r o z i a y  p z-zzjó ó  o d  r a a u  do p y ta ń  a a  n a a t ą p n a j a t r o n i a

TAK -  j a i z l i  u c z y ł / z /  z i ł  P a t ^ l /  w w i ą c a j  n i i  j e d n a j  a z k o la  p o n a t u m l n a j ,  t o  z a p y ta n y

P a n a / i ą /  o  w a z y z t k i*  a z k o łY  oo k o l ł i .  K a jp ia r w  p r c a i a y  o d p o w ia d z ia ó  o z  p y t a n ia

d o t y c z ą c a  a z k o ły ,  w k t ó r e j  r o z p o c z ą ł / z /  P z o / i /  n a u k ą .

/odpowiedź proainy zakreślić kółkizn lub wpiaaó/ 1 azhoły U  azkoła
33. W którya roku rozpoczął/z/ Pan/i/ nauką w taj azkolał
34. Proainy podać dotłzdną nazwą azkołyt 

kierunek nauki

35. Czy była to azkołat 3 - dzianna
2 - wieczorowa

4 - inna /jaka?/................

ł
2
3
4

tak nie

3
2
3
4

tak nia

36. Ii* lat nauki przewidywał prograa taj azkołył

powiat

^  ni*zzkz^/z/'^zn/i/^^ aizjzoowoici 
"* "tała w ezaaia

*

tak aia tak nia

39. K j^óryn roku przaatał/a/ Pa^i/ ueayi aią w taj

w taj azkola^młlaźał/z/ Pzn/i^ do uezaiówł 'yywana 

2 - zniej nii piątkowych, ala wiąaaj aii czwórkowych

4 - aniaj nii czwórkowych, ala wiąoaj nii trójkowych
5 - trójkowych
6 - milej nii trójkowych, ala ni* dwójkowych
7 - dwójkowych

3 * 
2
3
4 
3 
6

* 7

3
2
3
4 
3 
6 
7

41. Ila klaa ukończy!/a/ Pan/l/ w taj azkolał
42. Czy uzyzkał/a/ Pac/i/ świadectwo ukończenia taj azkołył 

J*i*i^ tak, to^j^ki tytuł zawodowy /apecjalnośó/

azkolał ^

tak aia tak nia
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Prołl-y odpowiedziad na pytani, dotyczące nauki a* wytazaj uozalni. JataH etudiował/ą/
Pan/i/ na kilku uczelniach bądź kilku kierunkach ztudidw /łub ta* etudioweł/e/ Pan/i/ aa dwdcb 
kierunkach rdwnolełia/, ta zepytaay Pene/ią/ a wezyztkie kienwkł łtudtdw /kBMlaŁł/ JłC-kelłi. 
kajpiarw proelay odpowledzied aa pytania dotyczące kierunku, aa ktdryn rozpoczął/e/ Pan/i/ atudia.

-  7 -

/odpowiedź proaiay zakreźlid kdłkiea lub wpiaać/
1 kierunak^^ kiarunak^ ^

43. V ktdrya roku rozpoczął/a/ Pan/i/ atudia na tya kiarunkuł -
44. Proaiay podać palna nazwył wyżazaj ucaalni

kierunku atudidw

45. Cay były to atudiał 1 - dzienna

4 - inna /jakiet/...............

1
2
3
4

tak nia

1
2
3
4

tak nia

46. Ile aeaaatrdw obejaował proyraa atudidw na tya kiarunkuł
47. W jakiej aiejaoowoźoi znajdowała aią uczelnia?
46. W jakiej aiejaoowoźei nazwa aiejacowoźoi 

aiaaak<d/a/ Pan/i/
m<}^ł* w caaaia __________

.

okrea atudidw przaaidał7a/ eią l ^ / { ^ ó  aiejeco- tak nie tak nia

49. W ktdrjłâ roku praeetał/a/ Pary* i/ atudiowad na tya

otrayaywanyeh w cen- 2 - około 4,5 6 - około 2,5 
aio atudidw na tya 5 - około 4 7 - około .2 
kierunku wynoeiła 4 - około 3,5 ,

1 3
2 6
3 7
4

1 5
2 6 

- 3 7
4

51. Ile aaaaatrćw atudidw na tya kianmku Pan/i/ zeliczył/e/1
52. Cay ukończył/a/ Pan/i/ atudia na tya kiarunkuł

Jadali u k o ń c t ^ / y / ^  atudia na tya kierunku^

Jałali tak, to jaki dyploa lub tytuł Pen/i/ 
uzyakał/ł/T

tak * nia 

tak aio

tak nia 

tak nia

Jeteli nie ukończył/Pan/Ł/ atudidw na tya kierunku.
'

93. Cty po ukończeniu atudiów uczył/a/ aią Pan/i/ jaazoza na atudiaoh podyploaowychł tik m t
Jeieli m ,  to proaiay podaż palna nazwą etudiua podyploaował&... ........ ........ .

W jakich latach atudiowal/a/ Pan/i/ na tya atudiuał.. .
Czy uzyzkał/e/ Pan/i/ dyploa ukończenie etudiua? tak nie

Jeżeli tak, to jaki dyploa lut tytuł Fan/i/ uayakat/e/ł............................
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54. Czy oprócz szkół wymienionych poprzednio uczył/e/ ził Pen/i/ jeszcze w jakiejś innej szkole? 
NIE - jeżeli nie, prosimy przejść od razu do pytanie 53

/odpowiedź prosimy zakreślić kółkiem lub wpisać/ 1 szkoła 11 szkoła
W którym roku rozpoczął/e/ Pan/i/ nauką w tej szkole?

kierunek nauki

Ile lat nauki przewidywał program tej szkoły?
Czy była to szkołę; 1 - dzienna 3 - zaoczna

2 - wieczorowa 4 - inna/jaka?/
1 3
2 4

t 3 
2 4

W którym roku zakończył Pan/i/ nauką w taj szkole?
Ile klas /lat nauki/ ukończył/a/ Pan/i/ w tej szkole?
Czy uzyskał/a/ Pan/i/ świadectwo ukończenie tej szkoły?

Jeżeli tak, to jaki tytuł zawodowy /dyplo^ 
Pan/i/ uzyskał/a/?

tak nie tak nie

33. Czy oprócz szkół, które dotychczas Pan/i/ wymienił/a/, ucząszczał/a/ Pan/i/ kiedykolwiek na jakież 
kursy zawo owe m g  - jeżeli nie, to prosimy przejść od razu do pytania 36

TAK - jeżeli tek. to prosimy odpowiedzieć na następujące pytania
DFO î v MtłtFłł llć lub WDisać/

1 kurw 11 kurs III kurs IV kurs

Ile czasu trwał kurs?

t*k niw tak nie tak nie tak nie

i szacunKu n . ehąć zdobyoia odpowiedniej pozycji
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" ro s im y  u w z g lę d n ić  t y l k o  p r a c *  t r w a ją c *  00 najmniej 3  miesiące, które miały a i e j e o e  po —
u k o ń c z e n iu  p r z e z  P a n a / i ą /  14  l a t .

NIE - jcieli nfrdy Pan/i/ nie pracował/a/, prosie^ przejść od razu do pytania 72

PIBWSZA PRACA

/trwająca 00 najmniej 3 miesiąca/

OBECNI PRACA

60. Czy była to praca!
1 1

2 - w indywidualnym gospodarstwie rolnym 2 2
3 - praca na własny rachunek 3 3
4 - inna /jaka?/ .................... 4 4

t 61. Rok rozpoczęcie pracy:
wyko ywaneĝ

63. Zajmowana stanowisko!

! 64. Krótiti opis czynności roboczych -

!
03. Czy był to zakład państwowy lub spółdzielczy? tak nie tek nie

Ilu w przybliżeniu zatrudniał praoowników?
66. Czy był to zakład prywatny? tek nie tak nie

Jażałi tak, to kto był jego właścicielem:
1 - Pan/i/ lub współmałżonek 1 1
2 - rodzice lub krewni 2 2
3 - osoby obce 3 3

67. Czy p-acował/a/ Pan/i/ w tym ozaeia windywidualnym gospodarstwie rolnym? . tek nie tak nie

Jeżeli tak, to czyje to było gospodarstwoł
1 - Pana/i/ lub współmałżonka 1 1
2 - rodziców 2 2
3 - krewnych 3 3
4 - oaób obcych 4 4

Przybliżone wielkość gospodarstwa w hektarach:
66. Rok zakończenia pracy:
69. Co Pen/i/ robił/a/ po zakończaniu taj pracy?

podjął/a/ Pan/i/ inną pracą, to jakie
- - fi** Siewne przyczyny zmiany precył

70. J e ż e l i  P a n / i /  obecnie o r a c u l e .  to i l e  wynoszą przeciętnie Pana/i/ miesięczne zarobki /wraz z
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73. W którym ro k u  zawarł/a/ P a n / i /  związak m a łż e ń a k i?   ......................

k w a l i f ik a c je " ^ *  zdoby te

wykaztałcania wapółmałżonka
obacnia w momancia zawarcia małiańatwa

kiarunak nauki kiarunak nauki

1. niauhończona podatawowa * 1 1
ila klaa ukończył/a/?

2 2

h nlł-ik!fńcTfłna ire^le 4 4
ila klaa ukończył/a/7

5 3

7. niaukMSczona ukończył/a?
6 6
7

8 a
9 g
10 10

/odpowiedź proaiov zakrwćlić kdłki*" lub wpisać/ 1 azkoła 11 azkoła
Rok rozpoczęcia nauki w taj szkole:

kiarunak nauki

Ila lat nauki przewidywał program taj azkoły?
Czy była to azkoła: 1 - dzienna 1 1 .

2 - wieczorowa 2 2
3 - zaoczna 3 3 <

Rok zakończania nauki w taj azkola: .. ........  I
H a  klaa /lat nauki/ ukończył/a/ w taj azkola? f
Czy uzyakał/a/ świadectwo ukończenia tej azkoły? tak nia tak nie j

Jeteli tak, to jaki tytuł zawodowy /dyplom/ uzyakał/a/?
)t

73. Czy p o a ia d a  P a n / i /  d z i e c i :  TAK NIE J a i a l i  TAK, to p ro s im y  p o a a ó  l i c z n ą  d z i e o i

o ra z  k o l e jn o  r o k  u r a d z a n i a  d - i e c i .  .

http://rcin.org.pl/ifis



444

nazwa m ie jsco w o śc i p o w ia t

76 . W j a k i e j  m ie jsco w o śc i m ie s z k a ł/a /  P a n / i /  n a jd łu ż e j  
p rz e d  ukończeniem  14 l a t ?

77 . V j a k i e j  m ie jsc o w o śc i m ie s z k a ł /a /  P a n / i / ,  gdy m i a ł / a /  
P a n / i /  d o k ła d n ie  14 l a t ?

7 8 . Czy do u k o ń cz en i*  14 l a t  m ie sz k m l/a / P a n / i /  z o b o jg iem  ro d z icó w ?
1 -  t e k ,  z  o bo jg iem  3 -  ty lk o  z ojcem

79. J a k i e  w y k s z ta łc e n ie  m ia ł o j c i e c  e  j a k i e  m etk a , gdy m i a ł / a /  Pe n / i /  14 l a t ?

/odpow iedź p ro s im y  z a k r e ś l i ć  k ó łk ie t^ w y k s z ta łc e n ie  o jc a w y k s z ta łc a n ie  m atk i

0 -  n i .  d o ty cz y 0 0

1 -  n i e  c h o d z i ł / a /  n ig d y  do ż a d n e j s z k o ły 1 1

2 -  1 -3  k la s y  s z k o ły  podstaw ow ej 2 2

3 - 4  k la s y  s z k o ły  podstaw ow ej 3 3
4 - 3 - 6  k la s  s z k o ły  podstaw ow ej 4 4

5 - 7  k la s  s z k o ły  podstaw ow ej 5 3

6 -  z a s a d n ic z a  zawodowe 6 6

7 -  n ieu k o ń o zo n e p rzedw ojenne gim nazjum  ' 7 7
8 -  ukończone p rzed w o jen n e gim nazjum 8 8

9 -  ukończone p rzedw ojenna l iceu m 9 9
10 -  n iau k o ń c zo n a s z k o ła  ś r e d n ia 10 10

11 -  s z k o ła  ś r e d n ia  ukończona po w o jn ie 11 11
12 -  p o m atu ra ln e 12 12

13 -  n iau k o ń c zo n a  s t u d i a  w yższe 13 13
14 -  ukończone s t u d ia  w yższe / b e z  t y t u łu  m a g is t r a / 14 14
15 -  ukończono s t u d ia  w yższe / z  tv tu łe m  m a g is t r a / 15 15
16 -  podyplomowe 16 16
17 -  tru d n o  mi p o w ied z ieć 17 17

Czy o j c i e c  lu b  m etka p ra c o w a li  zawodowo, zd v  m ia ł / e /  P a n / i /  14 l a t  ? o j c i e c  TAK Mik

/ odpow iedź p ro s im y  z e k r e i l i ó  k ó łk iem / m etka TAK Mik

/od p o w ied ź p ro sim y  z a k r e ś l i ć  k ó łk iem  lu b  w p isa ć /
o j c i e c m atka

J a k i .  s tan o w isk o  z a jm o w a ł/ ./?

P rosim y p o d ^  nazwę s k ł a d u  p ra o y  / t ^  j a k  j<  P ^ / i /  p - i , * / ,

Czy b y ł  t o  z a k ła d : 1 -  państw ow y; 2 -  s p ó łd z i e l c z y ;  3 -  p ry w atn y 1 2 3 1 2  3

J a i a l i  p ry w a tn y , t o  ozy  b y ł / a /  ja g o  w ła ś c ic i . la m ? ta k  n i e tmk n i e

J e ż e l i  t a k ,  t o  cz y  b y ł / a /  ja g o  w ła ś c ic ie le m ?

t a k  n i e  

tmk n i e

tmk n ie  

tmk n i e

81 .C zy p o s ia d a /Ł /  P a n / i /  b r a c i  lu b  s i o s t r y ?  TAK MIE
J e ż e l i  TAK, t o  prosim y  podać l i c z b ę  b r a c i  i  s i ó s t r ,  ad v  m ia ł / a /  P a n / i /  14 l a t

http://rcin.org.pl/ifis



445

naetłpujących instytucji:

/prosimy wstawić krzyżyk/
tak nie nie

wiem
Jałali tek, tĉ jakich: ^

1. iłobków

2. praedsakoli
3. aakól

3. średnich ogólnych) 4. średnich ławodowch)

kulturalno-roarywkowyeh
1. kino) 2. taatr; 3. biblioteka)
4. dom kultury) 5. innych/jakich?/.......

- łebskiej; - nąakiej
6. słuiby krowia

7. komunikacji

aportowych
9. aklopówi zakładów

10. innych instytucji/jakich?/

TAK KIK J e i e l i  TAK, to  ja k ą : ..... .......... ....................................................... .................................................

9 4 . O beehie oho la l ib y ś m y  aed aó  P a n u / i /  k i l k a  p y ta ń  d o ty o aą o y o h  u i e a s k a n i a ,  a  k tó rym  P a n / i /  m ię sa ­
k a .  Cay j e s t  t o  m ie e a k a n ie ?  /p ro s im y  a a k r e ś l i ó  k ó łk ie m /

1 . e a m o d a ie ln e  / t a n  m ię sa k a  a  nim  ty l k o  P a n / i /  ae Brno j ą  r o d a in ą / t  
Z. n ie s a m o d z ie ln e  / t a n  d a ie lo n e  a r e n  a innym i ro d a in a m i l a b  a s u b lo k a to re m /)
3 . p o d n a jg ty  p o k ó j t 4.  h o t e l  to b o tn io s y ,  i n t e r n e t ,  akadem ik  i t p .
5 .  p o m ia a a a a e n ie  a ie m ie e a k a ln e  /n p .  s t r y o h ,  p i - n io e  i t p / )  6. in n e  / j a k i e ? /  .............................

/ j o ś e l i  m ie sa k a n ie  n ie  j e s t  e a m o d a ie ln e . p y ta n ia  8 5 - 8 7  d o ty o s ł  t y l k o  t e j  o a p ś o i  m ie s a k a n ia ,  
k t ó r ą  a a ja n je  P a n / i /  aa sw o ją  r o d s ln ą .  J o ś e l i  j e s t  e a m o d a ie ln e , p y ta n ia  d o ty o a ą  o s ie g o  m ie s a k a n ia /
6 5 . t  i l u  i a b  m ieo ah a ln y o h  ł ą o a n ie  a  k u o h n ią  s k ła d a  s i p  t o  m iem skan ie?  .....................  ia b
86.  A i l o  osób m ię sa k a  o  tym  m io a a k a n iu  e r a a  a P a n e m /ią /7   .............  osób
6 7 . J a k a  j e s t  m p r a y b l i ś s n i u  p o s io r a o h n is  m ie s a k a n ia ?  . . . . . . .  m^

66.  Osy w m ie s e k a n iu  e ą  /p ro s im y  a a k r e ś l i ó  k ó łk ie m / 1 -  g aa  a e i e o i )  2 -  o e n t r a ln e  o g ra ew a n ie  
3 -  niam a s o d a  a k ra n u )  4 - a  Ł ap ie  so d a  a  k ra n u )  !  -  ł a n ia n k a  t 6 -  ep łuk im any  u s tp p

6 5 . Cay p o s ia d a  P a n / i / t  /p ro s im y  a a k r e ś l i ó  k ó łk ie m  p ra o d m io ty  p o s ia d a n a /  1 -  t o l e f łk ) )
2 -  lodóm kp) 3 -  o d k u ra a o a )  4 -  p r a lk ę  au to e m ty o a n ą) 5 -  t e l s m ia o r  k o lo ro w y )
6 - m o to o y k l) 7 - aam oohód.

98. Pena/i/ płeó: i - meśoayana) 2 - bob la ta.
9 1 . Kok u ro d n e n la  ...........................
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A N E K S  B 

R e c e n z j e  p r a c y

Prof, dr hab. Jan Lutyński 

Uniwersytet Łódzki

Recenzja pracy doktorskiej mgr Zbigniewa 

Sawińskiego g^. . Pomiar i  skalowanie _ 

wykształcenia w badaniach socjologicznych*

Obszam a, przeszło 400 s tronicowa rozprawa mg r Zbigniewa 

Sawińskiego, należy do zakresu metodologii badań społecznych. 

Zmierza do udoskonalenia waraztatu tych badań w ich  survey 'owej 

odmianie w odniesieniu do jednej zmiennej -  a właściwie grupy 

zmiennych -  do wykształcenia. Autor analizu je zarówno sposoby 

zdobywania i  klasyfikowania inform acji o wykształceniu respon­

dentów , co zgodnie z rozpowszechnionym, choć -  moim zdaniem -  

niewłaściwym zwyczajem nazywa pomiarem, jak i  metody akalowania 

wykształcenia. Opiera s ię  na pracach innych autorów zarówno 

polskich jak  i  anglosaskich, które poddaje ana liz ie  i  krytyce. 

Doktorant przeprowadza tak ie  własne analizy empirycznego mate­

r ia łu .  W rezu ltac ie  przedstawia szereg propozycji odnoszących 

s ię  do zdobywania i  k lasy fikac ji danych oraz do skalowania 

wykształcenia. Są to  propozycje w znacznym zakresie oryginalne. 

Praca ze wzglądu na ce l i  sposób u jęc ia  je s t  więc pomyślana 

bardzo in teresu jąco . Na podkreślenie zasługuje n. in . fa k t, 

że w wybranym zakresie autor ob ją ł swoją analizą pełny cykl
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badawczy, co wymaga3ło ł od n iego  p o g łęb io n e j r e f l e k s j i  w odnie­

s ie n iu  do różnorodn;ycbh zagadnień . Tak więc w I  c z ę śc i pracy  

po p rzed staw ien iu  d te fif in ic  j i  w yksz ta łcen ia  a n a liz u je  on p o lsk i 

system  szkolny  przetd  j i  po I I  w ojnie św iatow ej, k tó ry  p ó źn ie j 

porównuje z innym i, d tdostarcza jąc  em pirycznej podstawy d la  

swoich p ro p o zy c ji k :la iasy fikacy jnych . A nalizu je  także  dokładnie 

sposoby otrzym ywania t danych o w ykszta łcen iu  w sp isach  powszech­

nych, k tó re  s łu s z n ie  i  u m ie ję tn ie  k ry ty k u je , podobnie ja k  i  

p ropozycje socjologgóww. R ozpatru je również problemy n arzędzi 

zdobywania in fo rm ac :jiii o w y k sz ta łcen iu , ic h  funkcjonowania w 

wywiadzie, i  b łędów  w w otrzymywanych danych, ź ró d e ł tych  błędów 

i  sposobów ic h  u n i łk n i ię c ia ,  proponując n a jle p sz e  -  jego zdaniem -  

n a rz ęd z ie  badawcze i  t zasady k la s y f ik a c j i  danych. W c z ę śc i I I  

p racy  wykazuje dużtą : znajomość te ch n ik  s ta ty s ty c z n y c h . Z asto­

sowanie wybranych te o c h n ik  do obszernego m a te ria łu  z badań, w 

k tó rych  sam u c z e s tm id c z y ł,  pozwala mu zaproponować w znacznym 

sto p n iu  uzasadniom e ł em pirycznie sk a le  odnoszące s ię  do w ykształ­

cen ia  oraz sposób kw w anty fikacji jego poziomów. D oktorant sko­

r z y s ta ł  tu  w pewnynn t z a k re s ie  z wzorów wypracowanych w badaniach 

nad zawodem. OgólLnide rzecz b io rą c , p rez e n tu je  jednak rozw ią­

zan ia  o ry g in a ln e , o p p ie ra ją c  s ię  m. in .  na s p e c ja ln ie  p rzepro­

wadzonej w t e j  praacyy a n a l iz ie  p r e s t iż u  różnych sz c z e b li 

w y k sz ta łcen ia .

Rozbiór prac;y nw skazuje więc na o ryginalność i  bogactwo 

j e j  t r e ś c i  i  wszetchsistronność a n a liz y . Należy je szc ze  dodać, 

że k o n stru k c ja  p rtacpy  j e s t  w łaściw a, język  dobry, a wykorzystana 

l i t e r a t u r a  -  o b f i^ ta j .  N iezależn ie  od t e j  ogólnej bardzo wysokiej 

oceny przy le k tu rrz e  ł t e j  rozprawy nasunęło mi s ię  sporo uwag, 

głównie dyskusyjm ychh. Przedstaw ię j e  rozpoczynając od b a rd z ie j 

szczegółowych. T?akk więc n ie  p rzekonała mnie argum entacja au to ra ,
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że błędy o b ciąża jące  in form acje o poziom ie w ykszta łcen ia  wyni­

k a ją  głównie s tą d ,  i i  respondenci n ie  zn a ją  systemu szkolnego 

a n ie  z ic h  świadomych zafałszow ać, co sugerow ali jako  h ip o tezą  

m. in .  Daniłowicz i  S z ta b iń sk i. P rzyjm ując, że owa n iezn a jo ­

mość może p e łn ić  ro lą  p rzy  pojaw ianiu  s i ą  błądów (zw rócenie 

uwagi na to  j e s t  n iew ątp liw ie  cenne), trudno na podstaw ie po­

siadanych danych p rzy jąć  -  ja k  to  ro b i d o k to ran t, że j e s t  to  

ro la  w iększa n iż  chęć podwyższenia własnego w ykszta łcen ia  w 

oczach odbiorcy wypowiedzi. Gdyby ta  chęć n ie  p e łn i ła  dużej 

r o l i ,  p y tan ie  o w ykszta łcen ie  n ie  byłoby d raż liw e , co su g e ru ją  

n ie k tó re  badania i  co ak cep tu je  jako uzasadnione przekonanie 

d o k to ran t. Warto je sz c z e  dodać, że przynajm niej w pewnym 

o k res ie  u nas , gdy nowoprzyjmowany pracownik przed bodaj 50-tym 

rokiem życia  n ie  m iał ukończonego podstawowego w yksz ta łcen ia , 

m usiał je  u zupe łn iać , p rzy  czym mimo rozporządzeń wymaganie 

d o sta rczen ia  świadectwa n ie  wszędzie było ry g o ry sty czn ie  p rze­

s trze g an e . Sprzyjać to  m usiało zawyżeniom poziomu w ykształce­

n ia  u mniej w ykształconych, n ie  konieczn ie będących tzw . efek­

tem „podłogi* . Te zawyżenia mogły być n as tęp n ie  reprodukowane 

w badaniach. C zyli a u to r  zbyt pochopnie akcep tu je  jedną z 

dwóch h ip o te z , k tó re  n ie  są  z re s z tą  konkurencyjne a mogą s ię  

u zupe łn iać . Nie p róbuje natom iast u s ta l i ć  zakresu  ic h  zas­

tosowania we własnych badaniach w eryfikacyjnych. Być może 

było to  z re s z tą  niemożliwe ze względu na rodza j m ateriałów , 

którymi dysponował.

Ta o s ta tn ia  uwaga odnosi s ię  do in n e j polem iki a u to ra , 

do tyczącej h ipo tezy  Daniłowicza i  S ztab ińsk iego  o nieefektyw ­

nośc i zastosow ania b a rd z ie j szczegółowego sposobu p y ta n ia  o 

poziom w ykształcenia w ce lu  zm niejszenia i l o ś c i  błędów (cho­

dzi mi o polemikę w t e j  spraw ie, gdyż w n iek tó rych  innych
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m iejscach  jego uwagi kry tyczne do tyczące p ropozyc ji D aniło- 

w icza s ą  s łu s z n e ) .  Krytykowana p rzez  dok to ran ta  h ip o teza  ma 

sprecyzowany za k re s , odnosi s i ę  do dwóch określonych poziomów 

szczegółow ości i  ogó lnośc i py tań  dotyczących k ilk u  spraw. 

Uzasadniona z o s ta ła  -  z r e s z tą  wbrew oczekiwaniom autorów -  

w sp e c ja ln y ch , rozbudowanych badan iach . Rozważania dokto­

r a n ta ,  prowadzące do j e j  od rzucenia lu b  co najm niej p o trak to ­

wania jako  n i e i s to t n e j ,  o p ie ra ją  s i ę  ty lk o  na ogólnych p rze­

słan k ach , p rzy ję ty ch  a p r i o r i  i  zgodnych z jego ogólnym s ta ­

nowiskiem. Takie postaw ien ie  sprawy n ie  wydaje s i ę  właściwe 

m. i n .  d la te g o , i e  zamyka ono drogę badaniom potrzebnym d la  

ro z s trz y g n ię c ia  kontrow ersyjnych k w e s t ii ,  badaniom, k tó re  

powinni chyba przede wszystkim prowadzić badacze w ykształce­

n ia  o pogłębionych m etodologicznych zain teresow an iach  (na 

m arg inesie  chcę zauważyć, że dok to ran t s łu s z n ie  podk reśla  

wagę fa k tu , że re a k c je  na p y tan ia  o w ykształcen ie w wywiadach 

i  an k ie tach  mogą być wyuczone, gdyż podobne p y tan ia  zadawane 

s ą  im w ży c iu . Pow tarzanie odpowiedzi n ie  oznacza jednak , 

i e  n ie  s ą  one t r a f n e ) .

Pewne uwagi nasuwa ro z d z ia ł poświęcony błędom w uzyskiwa­

nych danych dotyczących w yksz ta łcen ia . Zam ieszczenie tego 

ro z d z ia łu  i  w iele  zawartych w nim a n a liz  uważam za bardzo cenne. 

Zabrakło mi w nim jednak jasnego postaw ien ia sprawy, co a u to r  

uważa za b łą d , choć na tem at błędów w badaniach surweyowych 

napisano w iele  na Zachodzie i  -  z r e s z tą  mniej -  u n as . M. in .  

n ie ja sn e  j e s t ,  jak a  r e la c ja  w u ję c iu  au to ra  w ystępuje między 

sp rzeczn o śc ią  in fo rm ac ji a błędem, ja k i  j e s t  stosunek  pojęć 

„ tra fn o ść"  i  „ rz e te ln o ść " , którymi cz ęs to  s ię  on p o słu g u je , 

do p o ję c ia  błędu i t p .
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Propozycje autora dotyczące podziału zmiennych na katego- 

r ia ln e , do których za licz a  w ykształcenie, i  kontinualne aą d la  

mnie n iejasn e , zaś celowość wprowadzenia odpowiadających im 

pojęć wątpliwa. Aby n ie przedłużać recen zji sformułuję k ilk a  

pytań, prosząc autora o odpowiedź lub komentarz. Jaki j e s t  

stosunek tego podziału do podziału na zmienne skokowe i  c ią g łe ,  

spotykanego w sta tystyce?  Do ja k ie j grupy zmiennych: kontinu- 

alnych czy kategorialnych należą następujące: w ielkość ( l ic z e b ­

ność) rodziny, poziom w ykształcenia (w Stanach Zjednoczonych) 

mierzony i lo ś c ią  la t  szk o len ia , następnie zawód -  gdy każdemu 

zawodowi przypiszemy w artości liczbowe ze względu na powiązanie 

z rozmaitymi wyznacznikami społecznej p ozycji ( j e ś l i  j e s t  to  

zmienna kontinualna, pomiędzy różnymi zawodami powinny wystę­

pować stany pośrednie)? Czy różne wartościowanie przez różnych 

lu d z i, np. wyznań, narodów, stylów  artystycznych i t p .  oznacza, 

że związane z nimi zmienne przekszta łcają  s i ę  w ilościow e?

J e ś l i  przyjmiemy, jak chce autor, że kategorialny lub kontinu- 

alny charakter zmiennej za leży  od punktu widzenia badacza, a 

nie od ich  natury, to czy można mówić o podziale zmiennych na 

te  dwie grupy? Czy n ie j e s t  tak , że każda zmienna s ta je  s ię  

kategorialna, gdy określimy j e j  w artości, do których umiemy za­

lic zy ć  w szystkie badane ob iekty , wykluczając stany pośrednie 

między nimi? Jaka j e s t  granica między zastosowaniem odmiennych 

punktów widzenia czy perspektyw a odmiennym sposobem operaejo- 

n a liza c ji?  Czy słuszne j e s t  nazywanie ukończonych szkół śred­

nich: ogólnokształcącej i  zawodowej różnymi poziomami wykształ­

cenia, chociaż odnoszą s ię  one do tego samego szczebla systemu 

szkolnego, zaś wyrażenie „różne poziomy* oznacza zgodnie z 

słownikowym rozumieniem -  co najmniej wyprzedzanie jednego z
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nich przez drugi?

Formułując te  pytania n ie  zakładam, że rozróżniania: zmienne 

kategorialne (skokowe) i  kontinualne (c ią g łe )  j e s t  bezużyteczne 

w badaniach nad wykształceniem , ani -  tym bardziej -  że an a lizy , 

w których autor wykorzystuje swój pojęciowy aparat są bezwartoś­

ciowe. Przeciwnie -  jestem  przekonany o w artości tych o sta tn ich . 

Mam jednak w ątp liw ości, czy autor proponując wprowadzenie fun­

damentalnych p rzecież zmian pojęciowych w od niesien iu  do zmien­

nych miał po temu w ystarczające powody i  uzasadnienie.

Być może sprawa pojmowania zmiennych p ozostaje w związku 

z przyjętą  przez autora koncepcją w ykształcenia jako jednej 

zmiennej, co także wydaje s i ę  dyskusyjne, e w każdym razie  wy­

maga komentarza. Odtwarzając zamiary autora przyjmuję, że 

c h c ia ł on dostarczyć socjologom narzędzi, które umożliwiają 

łatwe wykorzystanie możliwie pełnych i  wiarygodnych danych o 

wykształceniu w badaniu społecznej struktury, zwłaszcza w an a li­

zach ilościow ych . Temu zamiarowi, jak s i ę  wydaje, podporząd­

kowany j e s t  zarówno zakres an a liz  autora jak i  ich  charakter. 

Dotyczy to  również pojmowania w ykształcenia a także wniosków i  

propozycji przeznaczonych dla badaczy. W badaniach struktury  

społecznej wygodnie j e s t  operować jedną choćby złożoną zmienną, 

odnoszącą s i ę  do w ykształcenia, pod warunkiem, że w wartościach  

t e j  zmiennej znajdą odbicie różne aspekty rezultatów  procesu 

k szta łcen ia . Taki sposób postępowania j e s t  niew ątpliw ie uzasad­

niony, przy czym trzeba dodać, że znaczny w ysiłek ,-um iejętn ości 

i  pomysłowość autora przy opracowaniu tego sposobu przyniosły  

niew ątpliw ie sukcesy. Jednocześnie jednak, z czego autor zda­

je  sobie sprawę, n ie  j e s t  to  sposób jedyny, i  w iele  ważnych 

rezultatów  procesu k szta łcen ia  -  choćby w zakresie formowania
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osobowości -  n ie  znajduja wyrazu w otrzymaniu świadectwa ukoń­

czenia odpowiedniej szk o ły . Potrzebne wydają s i ę  więc odrębne 

an a lizy , w których wskaże s i ę  inne n iż  przedstawione przez  

autora drogi zbadania procesu formalnego uczenia s ię  i  studiów , 

użyteczne z innych punktów widzenia, przy rozwiązywaniu innych 

socjologicznych problemów, w których w ykształcenie potraktowane 

zostan ie jako grupa zmiennych.

Celem autora było także wskazanie sposobów otrzymywania 

danych najbardziej wiarygodnych. Aprobując w c a łe j  rozciąg­

ło ś c i  ten c e l  muszą jednak zauważyć, że r e a liz a c ja  propozycji 

autora w tym zakresie wymaga od badaczy in teresujących  s i ę  

wykształceniem jako jedną zmienną bardzo dużo. Po prostu  

każdy kwestionariusz i  wywiad rea lizu jący  propozycje autora 

musi składać s ię  w znacznej c z ę ś c i z pytań dotyczących w ykształ­

cen ia . Informacyjne rezu lta ty  zastosowania bardzo w ielu  pytań 

w badaniach np. struktury społecznej wykorzystane byłyby przy 

tym tylko częściow o. Nie sądzą, aby było to  możliwe, t j .  aby 

badacze zaakceptowali tak ie  rozwiązanie. Sądzą natom iast, że 

badacze mogą wziąć pod uwagą inne wyniki badań doktoranta, 

m. in . jego kwantyfikację poziomów w ykształcenia (s .3 9 8 ) , o 

które pewno bądą p y ta li wprost, zadając respondentom tylko  

jedno p ytan ie. J e ś l i  tak będzie, konieczne wydaje s ię  pro­

wadzenie dalszych studiów weryfikacyjnych, pozwalających zarówno 

na opracowanie zakresu błędów, jak i  na kontrolę ta k ie j w łaśn ie  

pośredniej kwantyfikacji poziomów w ykształcenia w zmieniających  

s ię  warunkach.

W recen zji sformułowałem w iele uwag dyskusyjnych i  kry­

tycznych częściowo również d la tego ,.ab y  sprowokować autora do 

odpowiedzi i  pogłębienia problematyki. Uwagi te  zn alazły  s ię

http://rcin.org.pl/ifis



453

v re ce n z ji także z t e j  r a c j i ,  że praca mgr Sawińskiego pobu­

dza do r e f le k s j i  i  zasługuje na bardzo poważne potraktowanie. 

Ogólnie uważam ją  za wyróżniającą s ią .  Tym samym stawiam 

wniosek o dopuszczenie Autora do j e j  publicznej obrony.
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Prot. dr hab. Włodzimierz Wesołowski 

Polska Akademia Nauk

Recenzja z rozprawy doktorskiej 

Zbigniewa Sawińskiego 

"Pomiar i  skalowanie wykształc enia  

w badaniach socjologicznych"

Recenzowana rozprawa doktorska odznacza s i ę  dwoma pozy­

tywnymi cechami: j e s t  dobrze pomyślana i  dobrze wykonana.

Dotyczy ona tematu z pozoru mało in teresującego , a nawet, wy­

dawać by s i ę  mogło, błahego: jak pytać w trak cie  so c jo lo g ic z ­

nego wywiadu o wykształcenie osoby badanej oraz jak wyróżniać 

i  grupować szczeb le formalnego wykształcenia w analizach soc­

jologicznych . Ten prosty tem at, j e ś l i  zostaje*poważnie potrak­

towany, okazuje s ię  n ie tak prosty jak s ię  powierzchownie wy­

daje. Rozprawa Sawińskiego ujawnia niejeden  ważny aspekt 

problemów, które nazywają s i ę  w metodologicznym języku socjo­

lo g i i  pomiarem oraz skalowaniem zmiennej, w danym przypadku 

w ykształcenia.

Praca ma jasną konstrukcję i  dobrze określony zakres 

problemowy. Składa s ię  ona z dwu c z ę śc i podzielonych na roz­

d z ia ły . W c z ę śc i pierwszej Autor zajmuje s i ę  kwestią pomiaru 

w ykształcenia, a w drugiej c z ę ś c i -  kwestią skalowania wykształ­

cen ia . Nie będę szczegółowo charakteryzował obu c z ę śc i;  zasyg­

n a lizu ję  tylko pokrótce ich  zawartość. Tak więc w pierwszej 

c z ęśc i dokonany zosta je  przegląd najbardziej znanych w l i t e r a ­

turze światowej propozycji pomiaru, a następnie dokładnej ana-
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l i z i e  i  k ry ty ce  z o s ta ją  poddana p o lsk ie  najpow ażniejsza propo­

z y c ja , m ianowicie d r  Cichomskiego o raz  D anilew icza i  S z ta b iń -  

sk ie g o . Na tym t l e  a u to r  n a s tę p n ie  p rzechodzi do p rze d s ta ­

w ien ia  now ej, w łasnej p ro p o z y c ji.

Podobną s tru k tu rę  ma część dotycząca skalow ania: badania 

z ag ran iczn e , fragm entaryczne do tąd  badania p o ls k ie , w reszc ie 

o b lic z e n ia  w łasne A utora, k tó re  s łu ż ą  w yciągnięciu  wniosków 

w k ilk u  ważnych spraw ach. Od razu  t u t a j  powiem, że w c a łe j  

p racy  do najciekaw szych za liczy łbym  rozw ażania, a n a liz y  i  

u s ta le n ia  do tyczące tzw . n iepełnych  poziomów w ykształcen ia 

o raz  em piryczne dowody na „k a tego ria lność*  lu b  „skokowość" 

ukończonych poziomów w ykszta łcen ia  podstawowego, średniego  

i  wyższego (obok dość w yraźnej odrębności nieukończonego 

podstawowego) .

Ciekawe wyniki m erytoryczne uzyskane z o s ta ły  przez Z. 

Sawińskiego d z ię k i zastosow aniu wyrafinowanego w arsz ta tu  ana­

l i z  s ta ty s ty c z n y c h . N iek tó re  metody o b lic ze ń  po raz  p ierw szy 

zastosowano do rozw iązania zadań, k tó re  podejmuje s i ę  w ra ­

mach rozważań nad skalowaniem zmiennych charak teryzu jących  

społeczne p o ło żen ie  je d n o s tk i .  S zczególnie owocne w pracy 

Sawińskiego okazało s i ę  u ję c ie  w ykształcen ia jako zmiennej 

k a te g o r ia ln e j w modelu liniowym oraz p o słu żen ie  s ię  metodą 

ana l i z y  kanonicznej d la  badania problemu dystansów między 

kategoriam i osób o różnym w ykształcen iu  z punktu w idzenia 

usytuow ania tych  osób w system ie n ierów ności.

C zytan ie rozprawy Zbigniewa Sawińskiego spraw iało  mi 

znaczną s a ty s fa k c ję  i  to  z k ilk u  powodów. Po pierw sze -  

dość w cześnie zdawałem so b ie  sprawę z po trzeby  pod jęcia  prac 

nad tzw . s ta n d a ry za c ją  podstawowych zmiennych soc jo log icznych ,
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s ta n d a ry za c ją  e la s ty c z n ą , a to  co proponuje Ż. Sawiński j e s t  

nawiązaniem do po trzeby  p rzeze  mnie s i l n i e  odczuwanej.

Po d ru g ie , propozycja przedstaw iona p rzez  Autora posiada 

w szelk ie  cechy dobrej in te le k tu a ln e j  ro b o ty , ćo nada je  j e j  

autonomiczną w artość poznawczą o raz perspektyw iczną w artość 

ap lik ac y jn ą  (proponowane nowe narząd z ie  pomiaru może zo s tać  

p rz y ję te  przez innych badaczy). Po t r z e c ie ,  p raca  Sawińskiego 

j e s t  nap isana ta k  k la row nie , i e  u ła tw ia  p o d ję c ie  d y sk u s ji z 

Autorem nad tak im i tem atam i, k tó re  ja ś n ie js z e  s i ę  s t a j ą  po 

tym, czego On dokonał. Dla p o dk reślen ia  t e j  -  w moim p rze­

konaniu n a jw ażn ie jsze j cechy każdej pracy  naukowej -  skupią 

s ią  nad dwoma wybranymi zagadnieniam i dyskusyjnym i. C h c ia ł­

bym, aby Autor na m arginesie swoich dokonań rozważył g łą b ie j  

kw estie , k tó re  mnie wydają s i ą  w arte  dalszego  namysłu.

Ważną cząść a n a liz  Autora zajm uje kw estia „ k a t* g o r i* l" ° ś c i 

w y k sz ta łcen ia" . Kwestia t a  wiąże s i ą  z podziałem  zmiennych 

na k a te g o r ia ln e  i  k o n tin u a ln e . P odzia ł ta k i  -  w rozm aitych 

w ersjach -  w ystępuje w so c jo lo g ii  i  o so b iśc ie  uważam go za 

ważny. Kwestia, k tó ra  mi s i ą  t u t a j  nasuwa to  różnorodne pos­

ta c ie  k a te g o r ia ln o śc i oraz ewentualna odmienność podzia łu  na 

zmienne ilościow e i  jakościow e o raz k a te g o r ia ln e  i  k o n tin u a ln e . 

Oto k ilk a  luźnych uwag.

Autor rozprawy s tw ie rd z a , że w ielu  współczesnych so c jo lo ­

gów posługuje s ią  podziałem na zmienne ilo śc iow e i  jakościow e, 

a le  n ie  j e s t  to  podzia ł n a jlep szy  -  przynajm niej d la  celów 

a n a liz y , k tó rą  On podejmuje. Potem odnosimy jednak w rażenie, 

że Autor n ie c h ę tn ie  odnosi s i ę  do tego p o d z ia łu , jakby d la te g o , 

że wiąże s ię  on rzekomo z ta k ą  o r ie n ta c ją  m e to d o log iczno -filo - 

zo ficzną , w k tó re j  ważne są  operacje  na symbolach pomiarów, a
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n ie ,  j e ś l i  ta k  można pow iedzieć, rozpoznanie em pirycznej na­

tu ry  rze czy . J e ś l i  moje o dczy tan ie  m yśli j e s t  t r a f n e ,  to  sąd 

Autora j e s t  n ie t r a f n y .  J e s t  w nim zaw arta błędna s u g e s tia ,  

jakoby p o d z ia ł w łaściw ości na ilo śc iow e i  jakościow e by ł szcze­

gó lną p rzy p a d ło śc ią  je d n e j o r i e n t a c j i  f i lo z o f ic z n e j  (konkre tn ie  

log icznego  em piryzau) i  b y ł sz czeg ó ln ie  ważny w ramach t e j  

o r i e n t a c j i .  Jednakże ta n  p o d z ia ł może być p rz y ję ty  i  uznany 

za ważny w ramach innych o r i e n t a c j i .  W ystępuje on ju ż  w 

r e a l is ty c z n e j  f i l o z o f i i  A ry s to te le sa , a w spółcześn ie może 

uzyskać w ykładnię .n a tu ra lis ty c z n ą "  lu b , ja k  to  n ie k tó rzy  

d z iś  mówią -  .przedm iotow ą". W każdym r a z ie  może on być 

związany z koncepcją badań soc jo log icznych , w k tórych  uznaje  

s i ę  .obiektyw ność" rze czy w is to śc i i  j e j  pierw otność wobec za­

biegu pom iaru. Za ta k ą  o r ie n ta c ją ,  rozumiem, opowiada s ię  

A utor rozpraw y.

Sądzę, że przydałoby s i ę  w pracy n ieco  sz e rsz e  i  le p sze  

omówienie stosunków zachodzących między dwoma podziałam i: na 

w łasności jakościow e i  ilo śc io w e oraz k a te g o ria ln e  i  kon tinu- 

a ln e .  Powiedziałbym, że j e ś l i  już  zaczyna s ię  ja k iś  tem at, 

to  w arto go porządnie zakończyć.

A te ra z  uwaga na tem at rodzajów k a te g o r ia ln o śc i .  Jedną 

z z a le t  p racy  j e s t  próba (zakończona sukcesem) udokumentowania, 

że poziomy w ykszta łcen ia  w P olsce winny być ujmowane jako 

zmienna k a te g o r ia ln a , a  n ie  ko n tin u a ln a . J e s t  to  nawet jedna 

z tych  te z  p racy , k tó ra  j e s t  sp e c ja ln ie  podkreślona, jakby d la  

wywołania większego w rażenia u ty ch , k tó rzy  sk łonn i są  ujmować 

poziomy w ykszta łcen ia  w kontinuum. Sądzę, że Autor mógłby i  

powinien rozwinąć do k ład n ie j swój pomysł trak tow ania w ykształ­

cen ia jako zmiennej k a te g o r ia ln e j .  Jedną z dróg wiodącą do
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tego c e lu , k tó ra  jednocześn ie  byłaby drogą u n ik n ię c ia  niepo-* 

trzebnych dy sk u a ji i  zarzutów , byłoby w skazanie różnych rodzŚ^ 

jów k a te g o r ia ln o śc i ,  w ystępujących wśród z jaw isk  spo łecznych . 

Nie ro zw ija jąc  tego tem atu powiem ty lk o , że moim zdaniem po­

ziomy w ykszta łcen ia  re p re z e n tu ją  inny typ  k a te g o r ia ln o śc i n iż  

np. przynależność r e l i g i j n a ,  narodowość, przynależność do 

o rg a n iz a c ji  społecznych, a nawet przynależność zawodowa. Po­

ziomy w ykształcen ia re p re z e n tu ją  „ k a te g o ria ln o ść " , k tó ra  n ie  

może wyzbyć s ię  swej g rad acy jn e j n a tu ry . K ategoria lność  

w ykształcen ia (pokazują to  a n a liz y  Sawińskiego) to  mówiąc 

obrazowo -  ta k i  ro d za j d rab iny  edukacyjnej, w k tó re j  jedne 

szczeb le  są  z  tr z c in y  a d rug ie  z dębu, a odstępy  między 

szczeblam i n ie  są równe; d la teg o  Autor mówi o „progowości* 

i  określonych dystansach między pełnym podstawowym, pełnym 

średnim i  pełnym wyższym w ykształceniem .

Otóż tak iego  z n a tu ry  gradacyjnego ch a rak te ru  ja k  

w ykształcen ie n ie  ma a n i przynależność do o k reś lo n e j grupy 

wyznaniowej, a n i do narodu, a n i do p a r t i i  p o l i ty c z n e j .  Grada- 

cyjność może być natom iast „przydana" grupom wyznaniowym 

poprzez lu d zk ie  ew aluacje lu b  sp on tan iczn ie  k s z ta ł tu ją c e  s i ę  

s to sunk i spo łeczne. T a k .je s t  np. wtedy, kiedy jedna p a r t ia  

trw ale  j e s t  s i l n ie j s z a  od in n e j ,  a t a  druga n ieco  m ocniejsza 

od t r z e c ie j ;  lub  kiedy sze reg u je  s ię  na s k a l i  w szystk ie k ra je  

(narody) z punktu w idzenia ic h  mocy ekonom icznej.

Drugi tem at ogólny, k tó ry  nasuwa mi s i ę  jako przedm iot 

rozmowy z Autorem rozprawy, to  p r e s t iż  w y k sz ta łcen ia . Zbig­

niew Sawiński przeprow adził badanie p re s t iż u  w ykształcenia 

według własnego p ro je k tu . C zytając a n a liz y  empiryczne zaw arte 

w rozprawie nasuwa s ię  jedno zasadn icze , m etodologiczne p y ta -
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n ie  i  duża i lo ś ć  py tać  pobocznych. P y tan ie  m etodologiczne 

sformułowałbym n as tęp u jąco : czego oceny w łaściw ie żądamy 

p y ta ją c  o p r e s t i ż  w ykszta łcen ia?

Stawiam to  p y ta n ie  o s t r o ,  bo sam n ie je d n o k ro tn ie  pisałem  

o p r e s t iż u  w y k sz ta łc en ia . Lektura p racy  Z. Sawińskiego p rzy­

pomniała mi na nowo r o z te r k i ,  k tó re  sam przeżywałem, kiedy 

pisa łem  o p r e s t iż u  zawodów we współczesnym zindustrializcw anym  

sp o łeczeń stw ie . Uświadomiła mi ta k ż e , że byłem prawdopodobnie 

n ieco  o s tro ż n ie js z y  n iż  A utor recenzowanej rozprawy. Jedno 

bowiem z py tań  ja k ie  zasad n ie  można postaw ić dotyczy teg o , czy 

i s t n i e j e  oddzie lny  p r e s t i ż  w y k sz ta łcen ia , o d d z ie ln ie  p r e s t iż  

zawodowej r o l i ,  o d d z ie ln ie  p r e s t i ż  uzyskiw anej za p ła ty  lub  

dochodu. Zbigniew Sawiński o p ie ra  swe badania na za ło ż en iu , 

że i s t n i e j e  da jący  s ię  wypreparować z innych cech społecznych 

p r e s t i ż  w y k sz ta łcen ia . Można jednak argumentować, że n ie  ma 

„oddzielnego" i  dającego s i ę  wyizolować od innych cech po łoże­

n ia ,  „ p re s t iż u  w y k sz ta łcen ia" , że w rze czy w is to śc i cechy poło­

żen ia  d a ją  s i ę  p restiżow o oceniać ty lk o  w tedy, kiedy w ystępują 

w określonych  ^ b itk a ch "  c z y l i  kompleksach, a lu d z ie  myśląc o 

p r e s t iż u  dokonują oceny ta k ic h  w łaśn ie kompleksów (d la tego  

w łaśn ie  bada s ię  p r e s t iż  zawodu jako kompleksu cech ). Zabieg 

ro z d z ie le n ia  kompleksu j e s t  -  można argumentować -  nieuprawnio­

ny na g runcie  p sych o lo g ii p r e s t iż u .

Chciałbym, aby Autor d a ł w pracy -  j e ś l i  będzie ją  

publikow ał -  w ięcej u zasadn ien ia  d la  podstaw całego zabiegu, 

k tó ry  w jego wykonaniu za bardzo z o s ta ł  sprowadzony do k w estii 

w e rb a liz a c ji  p y tan ia  kw estio n ariu sza , le c z  pozbawiony z o s ta ł  

o d n ie s ie n ia  do szerszego  t ł a  teo re tycznego .
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Zauważmy, że sformułowane w a n k iec ie  p y ta n ie  ex p re sá is  

v e rb is  dotyczy uznania i  szacunku d la  k a te g o r i i  osób o wyspe­

cyfikowanym poziomie w y k sz ta łcen ia . Chodzi więc o osoby, a l e  

ab s tra k c y jn e , n ie re a ln e  w sw ojej jednowyniarow ości. R ealne, 

a l e  p rze c ie ż  pozbawione ludzkiego  wymiaru s ą  sz cz eb le  w ykszta ł­

c e n ia . Jak  ma wyglądać o p erac ja  myślowa człow ieka, któremu 

zadano p y tan ie  p . Sawińskiego? W m iejsce s z c z e b li  ma podsta­

wić znane so b ie  osoby o wyspecyfikowanych poziomach w ykształ­

cen ia  -  i  dokonać oceny poprzez pryzmat o sob is tego  szacunku 

d la  konkretnych osób? A może odw rotnie: ma on uświadomić 

so b ie , że w ładza, bogactwo i  w ykszta łcen ie  są  w spo łeczeństw ie  

prestiżow o cenione n ie z a le ż n ie  od te g o , k to  j e s t  ic h  n o s ic ie ­

lem. Ma więc myślowo przedstaw ić so b ie  ra c z e j  szczeb le  

w ykształcen ia n iż  osoby i  dokonać ary tm etycznej o p e ra c ji  roz­

kładu w arto śc i a b s tra k c y jn e j cechy na zadane, ab s trak cy jn e  

sz cz eb le , a n as tęp n ie  na osoby zna jdu jące  s i ę  na tych  szczeb­

lach? Lecz wtedy n ie jak o  autom atycznie osoba o wyższym pozio­

mie w ykształcen ia uzyska w ięcej p re s t iż u  n iż  osoba o niższym . 

Wydawało mi s ię  w tr a k c ie  le k tu ry , że te n  d rug i p roces myślowo- 

ewaluacyjny założony j e s t  w p r z y ję te j  koncepcji badan ia . Jed­

nak re z u l ta ty  a n a liz  pokazują, że tak iego  procesu zakładać n ie  

wolno, bo wyniki badania mówią, że wyższą ocenę uzyskało 

w ykształcen ie pełne podstawowe n iż  n iep e łn e  ś re d n ie . Coś 

jakby zap rószy ło , za n ie cz y śc iło  ab s tra k cy jn ą  drogę ew a lu ac ji. 

Uzyskaliśmy zaskakujący wynik. Ten wynik sp e c ja ln ie  t u t a j  

przyw ołuję; stanow i on dowód z łożonośc i zjaw iska a więc i  

tru d n o śc i badań nad p restiżem  w ogóle , a nad p restiżem  

w ykształcenia w szczeg ó ln o śc i.
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Autor rozprawy zn a jd u je  in te re s u ją c ą  in te r p r e ta c ją  swego 

wyniku o wyższym p r e s t iż u  w yksz ta łcen ia  pełnego podstawowego 

n iż  rozpoczętego , a nieukończonego śred n ie g o . Jego in te r p re ­

t a c ja  mówi o tym, że resp o n d en c ji w idocznie negatywnie o ce n ia ją  

podejmowanie zadań ksz tałcen iow ych , k tó re  n a s tęp n ie  s i ę  po­

rzu c a . Lecz to  j e s t  w łączen ie cech ch a rak te ro lo g iczn y ch , 

osobowościowych w oceny sz c z e b li  w y k sz ta łc en ia . Autor wpada 

więc tu  w ja k ą ś  trudność ogó lną , do tyczącą po łączen ia  w iz j i  

osobowościowej i  fu n k c jo n a In o -in s ty tu c jo n a ln e j w swym p ro jek ­

c ie  u ję c ia  „ p re s tiż u  w y k sz ta łc en ia " . To, co wygląda p ro sto  

-  wcale p ro s te  n ie  j e s t .

Sugerowałbym powrót do podstawowych rozważań i  choćby 

częściow e w łączen ie ic h  do rozprawy. Tak więc p r e s t i ż  stanów 

feudalnych  j e s t  cechą kolektywną c a łe j  zb io row ości. I s t n i e j e  

te ż  p r e s t i ż  o so b is ty . Czym j e s t  p r e s t iż  zawodu tru d n ie j  j e s t  

ju ż  o rz e c . Czym j e s t  p r e s t i ż  w ykształcen ia -  Autor winien 

s z e rz e j omówić.

Oczywiście w tr a k c ie  le k tu ry  rozprawa nasunęła mi je szc ze  

inne uw agi, o n iż s z e j  randze . Chciałbym wspomnieć o je d n e j 

r e f l e k s j i .  Dotyczy ona tw ie rd zen ia  o n iż s z e j  tr a fn o ś c i  po­

miaru w ykszta łcen ia  n iż  dochodu w dotychczasowych badaniach 

p o lsk ic h . Otóż Autor sam przeprow adził sz e ro k ie  badania nad 

t r a f n o ś c ią  pomiaru w ykształcen ia i  rozporządzał również bada­

niam i poprzedników. Badania nad tr a fn o ś c ią  pomiaru dochodów 

b y ły , o i l e  wiem, robione bardzo wycinkowo i  mniej dok ładn ie .

W t e j  s y tu a c j i  n ie  można wygłaszać mocnych sądów porównawczych, 

bo brak  wiedzy o jednym z porównywanych członów. Autor j e s t  

jakby za bardzo p rz e ję ty  swą obserw acją o n is k ie j  tr a fn o ś c i  

pomiaru w y k sz ta łcen ia .
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Sądzę, że ca łość mojej recen zji wskazuje d osta teczn ie  

jasno, że rozprawę doktorską Zbigniewa Sawińskiego cen ię wy­

soko i  uznaję za sp ełn ia jącą  wymogi rozpraw tego rodzaju.

Jestem ta k ie  zdania, że rozprawa winna być opublikowana 

i  przedstawiona do nagrody.
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